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Szanowni Państwo!

Oddajemy w Państwa ręce drugie wydanie monografii powiatu zambrow-

skiego autorstwa Pana Leszka Zugaja.

Nakład pierwszego wydania z roku 2009 został w całości wyczerpany. 

Świadczy to o dużym zainteresowaniu czytelników historią i współczesno-

ścią naszego powiatu, co bardzo cieszy wydawcę, a zarazem było motywa-

cją kolejnego wydania.

Wydanie, które Państwu przedstawiamy, zostało uzupełnione o wyda-

rzenia, jakie nastąpiły w powiecie zambrowskim w latach 2009–2011. 

W szczególności dotyczą zmian w organach powiatu w związku z wyborami 

samorządowymi, które odbyły się 21 listopada 2010 r.

Liczymy, że nasza publikacja będzie służyła czytelnikom jako źródło 

wiedzy na temat historii i działalności powiatu zambrowskiego.

Życzymy miłej i owocnej lektury.

Starosta 
Powiatu Zambrowskiego

Stanisław Krajewski 

Przewodniczący Rady
Powiatu Zambrowskiego 

Józef Dąbrowski
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PRZEDMOWA 

ięks�ość powiatów w nas�ym kraj�� może odwoływać się do tradycji 
swoich popr�edników spr�ed II wojny światowej. Natomiast niewiele 
powiatów w Polsce ma jes�c�e dł��żs�� historię, sięgaj�c� c�asów śred-

niowiec�a. Do takich należy właśnie Powiat Zambrowski. Chciałem poka�ać po-
c��tki i organi�ację pierws�ego powiat�� istniej�cego t�� do 17�5 rok��, w granicach 
historyc�nego Ma�ows�a. Ówc�esny Powiat Zambrowski miał charakter samor��-
d�� s�lachty, l��dności, która dominowała ówc�eśnie w tym terenie. 

W latach �aborów, okres�� II RP i II wojny światowej powiat ten nie istniał 
(był c�ęści� powiat�� łomżyńskiego). Istniała jednak pewna wspólnota terytorial-
na � centr��m w cora� prężniej ro�wijaj�cym się Zambrowie. Warto wspomnieć, 
że w c�asie wojny pod�iemne państwo polskie ��twor�yło coś na ks�tałt Powiat�� 
Zambrowskiego – Obwód Zambrowski AK.

Dr��gi Powiat Zambrowski �ostał powołany w 1�54 rok��. Obejmował prawie 
ten sam obs�ar, jaki wchod�ił w jego skład pr�ed 17�5 rokiem. Ten powiat d�iałał 
do 1�75 rok��, kiedy to jego obs�ar �ostał wł�c�ony do wojewód�twa łomżyńskie-
go. Obecny Powiat Zambrowski jest tr�ecim w d�iejach tej �iemi. D�iała od 1��� 
rok�� i ma j��ż swoje osi�gnięcia i historię. Okr�gła roc�nica jego ��twor�enia skła-
nia do pods��mowań i spojr�enia wstec�.

Niniejs�a praca jest prób� syntetyc�nego pr�edstawienia d�iejów obs�ar�� (pa-
rafii i gmin) obecnego Powiat�� Zambrowskiego od c�asów najdawniejs�ych do 
obecnych � ��w�ględnieniem organi�acji i d�iałalności ws�ystkich tr�ech powia-
tów �ambrowskich. Starałem się pr�edstawić najważniejs�e wydar�enia � historii 
tych okolic. Chciałem pr�edstawić też najważniejs�e postacie, które odegrały istot-
n� rolę w jego d�iejach. 

Dotychc�asowe opracowania historii Zambrowa c�y okolic�nych �iem nie 
pr�edstawiały d�iejów całego powiat��. Ta praca ma właśnie taki cel – opisanie ca-
łości d�iejów obs�ar�� powiat�� �ambrowskiego, poka�anie tradycji samor��dowej 
i twor�enia lokalnej wspólnoty mies�kańców Powiat�� Zambrowskiego. 

LESZEK ZUGAJ 
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rozdział i

oSadNictWo  
POWIATU ZAMBROWSKIEGO

pradzieJe oKoLic zaMBroWa  
i poczĄtKi oSadNictWa 

adania archeologic�ne wyka���j� lic�ne stanowiska osadnic�e pochod��-
ce j��ż � c�asów epoki br����, aż po wc�esne średniowiec�e1. W końc�� X 
wiek�� te �iemie �ostały wł�c�one do państwa Piastów. Nowi władcy wy-

b��dowali kilka grodów str�eg�cych tych okolic, międ�y innymi: Ostrołęka, Wi�na, 
Łomża, Tykocin i inne. Gród wyb��dowano też w pobliż�� obecnej miejscowości 
Poryte-Jabłoń nad r�ek� D�b�. 

Poryte Jabłoń było jedyn� �nan� miejscowości� na północnym krańc�� obec-
nego powiat��, poł��dniowe krańce były bard�iej �al��dnione. Najwięks�ym ośrod-
kiem w okolicy był gród w Święck�� (obecnie Święck Str��miany w gminie C�yżew 
Osada). Święck stanowił okręg grodowy (castrum Suantsek), wokół którego ist-
niało ponad 4� wsi. W 1�75 rok�� ten właśnie gród wra� � wsiami �ostał nadany 
bisk��pom płockim. Nie �achowały się s�c�egółowe dane � nadania, ale �namy 
je � późniejs�ych pr�eka�ów. Dopiero w 1��3 rok�� ksi�żę Konrad Ma�owiecki 
potwierd�ił stan posiadania bisk��pstwa płockiego, wymieniaj�c również wsie na-
leż�ce do kas�telanii święckiej. Tenże dok��ment �ostał w 1�3� rok�� pr�episany 
jes�c�e ra� i �achował się do nas�ych c�asów. Wedł��g historyków zawiera on jed-
nak niewątpliwie autentyczny stan posiadania biskupstwa płockiego i to z czasów 
jego fundacji około 1075 roku3. 

W tymże dok��mencie � 1�3� rok�� wymienia się międ�y innymi miejscowo-
ści: Somowo (d�iś S���mowo), Bracesevyci (d�iś Brajc�ewo), Barlossnicca (nieist-
niej�ca wieś nad r�ec�k� Barłożnic� koło S���mowa), Wyssemyrze (Wys�omier�), 
Besdecce (d�iś Pr�eźd�iecko)�. Położone one były na poł��dni�� obecnego powiat�� 
�ambrowskiego. Nie wymienia się tam Zambrowa. 

1 K. Sychowic�, Zambrów na przestrzeni wieków, Zambrów ���6, s. 14–16. 
� J. Wiśniewski, Początek i rozwój nowego osadnictwa w ziemi łomżyńskiej w końcu XIV i w XV wie-
ku [w:] Studia Łomżyńskie, t. I, 1�8�, s. �7–�8
3 Maros�ek J., Dzieje obszaru gminy Szepietowo w XV–XX wieku, S�epietowo ���6, s. 7–8. 
� Zbiór ogólny spominków i przywilejów mazowieckich, Wars�awa 1�1�, s. 344–345. 
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T��tejs�e osadnictwo nie pr�etrwało naja�dów litewskich, jaćwieskich ora� 
r��skich. Najwięks�e �nis�c�enia odnotowano w latach 1�58–1�63, najeźdźcy 
�nis�c�yli wsie, w�ięli ł��py i jeńców. Niedobitki l��dności pr�eniosły się w gł�b 
Ma�ows�a, gd�ie było be�piec�niej�. W końc�� XIII wiek�� ��stały napady Jaćwin-
gów podbitych pr�e� Kr�yżaków, ��stały też napady litewskie, ale nie na dł��go, 
w�nowiono je na poc��tk�� XIV wiek��. 

W 1376 miał miejsce ostatni nis�c�ycielski napad Litwinów. Niedł��go później 
w 1385 rok�� ��normowały się stos��nki międ�y Królestwem Polskim, Ma�ows�em 
i Litw�. Ksi�żęta litewscy �awarli więc pokój � Polsk� i Ma�ows�em, a ksi�żę Kiej-
st��t wydał swoj� córkę Dan��tę �a księcia ma�owieckiego Jan��s�a I (�m. 14��). 
Aktem � dnia 1 wr�eśnia 13�1 Kiejst��t nadał �ięciowi �iemię drohick� i bielsk�6. 
Miało to wielkie �nac�enie dla osadnictwa w późniejs�ym powiecie �ambrowskim. 
Ziemia bielska leżała t��ż pr�y �iemi łomżyńskiej, na wschód do późniejs�ego Zamb-
rowa. Ówc�esny ksi�żę ma�owiecki Jan��s� I, posiadaj�c ogromne nie�amies�kałe 
tereny na wschód od Łomży i Ostrowi Ma�owieckiej (od Wi�ny po Drohic�yn) chciał 
je s�ybko �espolić �e swoim państwem. Dlatego od ra��� ro�poc��ł koloni�ację tych 
obs�arów. Miał świadomość, że �iemie bielska i drohicka � c�asem mog� pr�ejść 
�now�� pod władanie Litwy (tak też się później stało). Ro�poc��ł intensywn� koloni-
�ację późniejs�ej �iemi łomżyńskiej, w tym okolic Zambrowa. 

Z dok��mentów nadań wynika, że geografia tych okolic �nana była księci�� 
i jego otoc�eni��. Jak pis�e profesor Wiśniewski, pr�y grodach w Łomży, Wiźnie, 
Nowogrod�ie ��tr�ymywały się res�tki dawnej l��dności tych okolic. Byli wśród 
nich rataje, myśliwi, rybacy i bartnicy. To właśnie oni wyp��s�c�ali się c�asem w te 
okolice w pos���kiwani�� miod��, skór c�y innych leśnych dóbr i �achowali stare 
na�ewnictwo, sięgaj�ce c�asem wiel�� wieków wstec�, jes�c�e spr�ed XV wiek��7. 

Osadnictwo po wschodniej stronie C�erwonego Bor�� ro�poc�ęło się po 13�1 
rok��. Wtedy powstały poc��tki osad: Śled�ie, Gniewoty, Zagroby-Zakr�ewo. Do 
1411 rok�� osadnicy pr�ekroc�yli r�ekę Gać, pos�li w kier��nk�� p��s�c�y Łętowo 
i na północ od niej. T��taj nad r�ec�kami: Jabłoń, Pr�tnik, Zambr�yca, Łętownica, 
Mały Brok, D�b i Jałbr�yków Stok i innych na poc��tk�� XV wiek�� powstały lic�ne 
osady s�lachty ma�owieckiej. 

Miernic�y ksi�żęcy wymier�ali w p��s�c�y obs�ary po 1� włók l��b więcej. Ksi�żę 
nadawał je l��b spr�edawał rycer�om pochod��cym głównie � �achodniego Ma�ow-
s�a. Wedł��g ówc�esnego prawa � każdego obs�ar�� równego 1� włókom należało 
wystawić na we�wanie księcia jednego rycer�a. Jeśli na nowe �iemie pr�enosiły się 

� J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. �8–��
6 Maros�ek J., Struktura osadnictwa rycerskiego i drobnoszlacheckiego dawnej ziemi bielskiej do koń-
ca XVIII wieku [w:] Białostocczyzna, nr 1–� � ���� rok��, s. �1. 
7 J. Wiśniewski, Parafia Kołaki Zarys dziejów osadnictwa, [w:] Roczniki Humanistyczne, rok XXXII, 
�es�yt �, rok 1�84, s. 145. 
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całe rod�iny (ojciec � synami), wówc�as ksi�żę nadawał odpowiednio więcej �iemi, 
c�asem nawet 5� włók. Na takiej �iemi powstało c�ęsto kilka wsi8. 

Profesor Wiśniewski pisał: „Na nowy, poc��tkowo be�l��dny i niebe�piec�ny 
teren pr�ybywali osadnicy niew�tpliwie najbard�iej ekspansywni, najenergic�niej-
si. Pr�enosili się oc�ywiście nie sami, lec� �e sw� najbliżs�� rod�in� (żona, d�ie-
ci), ale pr�yci�gali też �e sob� innych c�łonków rod�iny, krewnych. Osiedlanie 
się w pobliż�� kilk�� c�łonków tej samej rod�iny dawało poc���cie be�piec�eństwa 
wśród obcych l��d�i, nie �aws�e życ�liwych�. W XV wiek�� w nieistniej�cych d�iś 
aktach �iemskich �ambrowskich c�y łomżyńskich spotykało się wiele �apisów na 
temat konfliktów � tego c�as��”1�. 

W całym procesie osadnic�ym późniejs�ego powiat�� �ambrowskiego widać rękę 
gospodarnego księcia. Ws�ystko było dokładnie �aplanowane. Osadnicy w więk-
s�ości pochod�ili � �iemi ciechanowskiej. Tr�eba powied�ieć, że �iemia ciechanow-
ska niewiele wc�eśniej sama �ostała �asiedlona. Ksi�żę nadawał �iemię l��d�iom 
�aradnym, wprawionym w gospodarowani�� na nowych �iemiach. Nadania otr�y-
mywała s�lachta drobna i średnio�amożna. W ten sposób ksi�żę �yskał gr��pę ry-
cerstwa, któr�y m�� d��żo �awd�ięc�ali. Władca Ma�ows�a pomijał chyba ro�myślnie 
możnych rycer�y ma�owieckich. W takim pr�ypadk�� proces osadnic�y mógłby się 
pr�eci�gn�ć. Zanim ci sprowad�iliby t�� chłopskich osadników minęłoby, wiele lat. 

W �iemi łomżyńskiej leż�cej na styk�� różnych państw, która w pr�ys�łości mo-
gła stać się terenem walk, chciał mieć ksi�żę l��d�i sprawd�onych, wypróbowa-
nych. Ewent��alny wróg �astałby t�� lic�ne osiedla �amies�kałe pr�e� walec�nych 
rycer�y. T��tejs�a s�lachta miała stwor�yć warowne pr�edm��r�e Księstwa Ma�o-
wieckiego. 

Ksi�żę Jan��s� na poc��tk�� �ałożył osady najdalej położone, na pr�ykład nad 
r�ek� Ślin�, tam nadania (Zawady, Targonie) były d��że. W ten sposób chciał 
stwor�yć silne osiedla na skraj�� swoich �iem. 

Nowy obs�ar osadnic�y potr�ebował ośrodka administracyjnego, handlowego, 
religijnego. Takim właśnie ośrodkiem w �amyśle Jan��s�a I i Bolesława IV miał 
stać się Zambrów. Dlatego też wra� � ro�wojem wsi wokół Zambrowa podniesiono 
rangę tej dawnej wsi ksi�żęcej. 

Typowe nadanie dla rycer�a w tamtych c�asach wynosiło 1� włók, c�yli około 
18� ha. Proces osadnic�y ro�ci�gał się na wiele lat. Najpierw powstawało jedno 
gospodarstwo, pierws�ego osadnika, poc��tkowo be� chłopów, tylko rycer� i jego 
sł��żba. Pierws�y osadnik b��dował dom i karc�ował las ora� �arośla, aby pr�ygo-
tować �iemie pod ��prawę. Wykarc�owanie 1� włók �iemi c�ęsto �ajmowało wiele 
d�iesi�tek lat. Ziemia była d�ied�ic�ona pr�e� synów i od ra��� d�ielona, co ��nie-
możliwiało powstanie folwark��. Powstawała wieś s�lachecka. Pr�y pierws�ym go-

8 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 46 
� J. Wiśniewski, Parafia Kołaki Zarys..., s. 15�. 
1� Tamże. 
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spodarstwie pr�e� pod�iał �iemi międ�y synów powstawały kolejne gospodarstwa, 
tworząc luźną i bezładną osadę potomków pierwszego osadnika. W XV wiek�� 
istniały w tej okolicy wioski �łożone � jednej chaty W XVI wiek��, w miarę ro�ra-
stania się wioski, lic�yły j��ż po kilkanaście chat. Te wioski po d�iś d�ień c�ęsto 
�achowały swoj� be�ładn� str��kt��rę osadnic��11. S� to krótkie ��licówki albo małe 
wielodrożnice, c�ęsto też bywaj� ro�pros�one1�. Takie osiedla różniły się od wsi 
chłopskich, które � reg��ły były więks�e i cechowały się �wart� �ab��dow�. 

Każdy s��kcesor otr�ymywał w d�iałach rod�innych odpowiedni� c�ęść gr��n-
tów, wsk��tek tego pogłębiało się ro�drobnienie gr��ntów, Jeden s�lachcic c�ęsto 
posiadał po kilkanaście l��b nawet kilkad�iesi�t niewielkich kawałków �iemi róż-
nej wielkości. C�ęści las�� nie karc�owano, �ostawiaj�c drewno na opał. St�d mię-
d�y wsiami drobnos�lacheckimi jest d��żo lasów i �agajników13. C�ęsto osadni-
ctwo było nieco oddalone od pierwotnego miejsca osadnictwa i twor�yły się gr��py 
wsi o wspólnej na�wie tak �wane „okolice s�lacheckie”. Zachowywały one na�wy 
świadc��ce o wspólnym pochod�eni��. Nowi osadnicy pochod��cy głównie � �iemi 
ciechanowskiej c�ęsto pr�enosili na�wy osad �e swoich rod�innych okolic. St�d 
właśnie na�wy wsi na północnym Ma�ows��� powtar�aj� się. Pr�ejeżdżaj�c pr�e� 
tamte tereny (Ciechanów, Pr�asnys�) i patr��c na tablice informacyjne miejscowo-
ści, możemy odnieść wrażenie, że sk�dś je �namy. 

We wsiach drobnos�lacheckich poc��tkowo mies�kali prawie wył�c�nie s�lach-
cice. Mieli oni c�asem parobków do pomocy. Stat��s materialny wsi drobnos�la-
checkich niewiele różnił się od stat��s�� l��dności chłopskiej. W kolejnych wiekach 
�dar�ało się, że wsie drobnos�lacheckie �ostawały wyk��pione pr�e� bogats�ych 
s�lachciców i stały się osadami folwarc�nymi, � dworem, folwarkiem i wsi� �a-
mies�kał� pr�e� kmieci1�. 

Poc��tkowo osady nosiły na�wę od imienia l��b pr�e�wiska pierws�ego właś-
ciciela, na pr�ykład osiedle Wojciecha Kołaka nad Dębem1�. Z c�asem nowe wsie 
otr�ymywały pr�eważnie dw��-, r�ad�iej tr�yc�łonowe na�wy, pierws�y c�łon naj-
c�ęściej był na�w� rodow�, dr��gi – na�w� topografic�n� (Jabłoń, D�b i inne). Nie 
było to reg��ł�, ws�ystko �ależało od d�iejów wsi. Właśnie dw�� l��b więcej c�łono-
we na�wy miejscowości s� specyfik� tego region��. 

D�ieło Jan��s�a I kontyn��ował jego wn��k Bolesław IV (14��–1454). Ro�dał on 
s�lachcie po�ostałe tereny wokół j��ż istniej�cych osad s�lacheckich. W ten sposób 
opróc� Zambrowa i dwóch wsi koło tego miasta nie było j��ż gr��ntów ksi�żęcych. 

Jan��s� I i Bolesław IV nie �adbali tylko o sprawy d��chowe nowych mies�kań-
ców. Nie posiadaj�c dóbr, nie mogli �akładać parafii. O to postarała się miejscowa 

11 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 77–71 
1� Tamże. 
13 Tamże, s. 71 
1� Tamże, s. 1�1 
1� J. Wiśniewski, Parafia Kołaki Zarys..., s. 151. 
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s�lachta, ponieważ do Zambrowa było c�asem dość daleko. W pos�c�ególnych 
okręgach co bard�iej energic�na s�lachta wra� � bisk��pem �akładała parafie. 
W XV wiek�� powstały parafie w Zawadach, R��tkach i Kołakach. S�lachta sama 
pr�eka�ywała gr��nty na kościół, b��dowała świ�tynie, ��posażała w �iemie pro-
bos�c�a. Na pr�ykład w Kołakach nie �achował się akt f��ndacyjny, a pierws�a 
w�mianka o kościele i parafii pochod�i � 146� rok��. F��ndatorami kościoła byli 
Kołakowie. Im właśnie pr�ysł��giwało prawo kolatorskie, � c�asem �mieniło się 
ono w prawo �biorowe mies�kańców wsi Kołaki Kościelne, Kołaki C�achy, Gło-
dowo D�b, Kołaki G��nie Ostrów i Sanie D�b16. Prawo to pr�echod�iło � pokolenia 
na pokolenie, obejm��j�c cora� więks�� gr��pę osób. D�ięki tem�� praw�� mieli oni 
wpływ na obsadę probostwa, ale też obowi��ki dbania o parafię i plebana. 

Istniej�cy stale, nie�mienny w swych granicach okręg parafialny wytwar�ał 
pewn� miniat��row�, wyodrębnion� od innych od s�siednich parafii całość, w któ-
rej nie tylko narastały stałe �wi��ki pokrewieństwa, co nie po�ostawało be� wpły-
w�� na jakość antropologic�n�, na �wyc�aje, obyc�aje, a pr�e� to wyks�tałciły się 
również trwałe wię�y społec�ne i k��lt��rowe. Powstani�� tych wię�i spr�yjał pr�ede 
ws�ystkim wspólny kościół, pr�y którym pr�e� wiek�� �bierała się cała l��dność. 
Pr�y kościele powstał też mały rynek lokalny. C�ynnikiem wyżs�ego r�ęd��, wi�-
ż�cym pos�c�ególne parafie w więks�e całości, były rynki więks�ych miast, gro-
mad��ce l��dność � s�ereg�� okolic�nych parafii. Dla s�lachty innym c�ynnikiem 
ł�c��cym były ponadto sejmiki s�lacheckie w Łomży, na których gromad�iły się 
tł��my s�lacheckie, ora� ��r�ędy grod�kie i s�dowe w Zambrowie i Łomży17. 

Z końcem XV wiek�� �akońc�ył się proces osadnic�y powiat�� �ambrowskiego. 
Więks�ość osad j��ż istniała, granice były wy�nac�one, powstały parafie. 

Profesor Wiśniewski pisał: „Widoc�ny d�iś krajobra� osadnic�y [�iemi łom-
żyńskiej], więks�ość wsi, ich ro�mies�c�enie, wielkość, ks�tałt, pola ��prawne, sieć 
dróg, �awd�ięc�amy pracy pierws�ych i następnych osadników, któr�y t��taj się 
osiedlili i na skraj�� p��s�c�y �ałożyli lic�ne wsie, �b��dowali miasta (...) Ich potom-
kowie wsie te ro�b��dowali, �ałożyli nowe wsie, powięks�yli areał pól ��prawnych, 
pr�e� następne st��lecia pracowicie ��prawianych. Wielka w tym �asł��ga księcia 
Jan��s�a I, podjęta pr�e� niego i wytrwale i konsekwentnie prowad�ona koloni-
�acja wschodniego Ma�ows�a (...) była wielkim pr�edsięw�ięciem �akońc�onym 
pełnym, trwałym i owocnym s��kcesem, powstaniem sieci osadnic�ej na 1/3 po-
wier�chni Ma�ows�a”18. 

16 Tamże, s. 14�. 
17 J. Wiśniewski, Parafia Kołaki Zarys..., s. 14�. 
18 J. Wiśniewski, Początek i rozwój osadnictwa..., s. 1�5. 
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MIASTO ZAMBRÓW 

Poc��tki Zambrowa sięgaj� wiel�� wieków wstec�. Wedł��g K. Sychowic�a i in-
nych a��torów osada ta miała należeć do okręg�� grodowego Święck1�, lec� w wy-
ka�ie wsi należ�cych do tejże kas�telanii brak jest odniesień do Zambrowa. Wyko-
paliska archeologic�ne potwierd�aj� istnienie osadnictwa na terenie późniejs�ego 
miasta j��ż w XIII wiek����. W 1�83 rok�� miała t�� powstać parafia pod we�waniem 
św. Trójcy�1. 

Na pr�ełomie XIII i XIV wiek�� osada ��padła tak jak ws�ystkie w tym regionie. 
Pr�yc�yniły się do tego lic�ne naja�dy Litwinów i Jaćwingów. 

Zambrów wedł��g J. Wiśniewskiego był poc��tkowo dworem myśliwskim, jego 
na�wa wska���je na występowanie t�� �ambrów, c�yli ż��brów��. Podobne dwory 
istniały w P��s�c�y Zagajnicy (d�iś P��s�c�a K��rpiowska), jednak tamte osiedla 
pr�e� jes�c�e dł��gi c�as po�ostawały tylko niewielkimi dworami myśliwskimi. 
Inac�ej stało się � Zambrowem. Po 13�1 rok�� Jan��s� I ro�poc��ł koloni�ację tych 
�iem i w�mocnił rolę j��ż istniej�cych na tym terenie ośrodków. Jedynym ośrod-
kiem w tej okolicy był właśnie Zambrów. Dlatego też na pr�ełomie XIV i XV wie-
k�� Jan��s� I osad�ił w dawnym dwor�e myśliwskim wieś na prawie niemieckim. 
Chłopi w takiej wsi mieli ściśle określone prawa i obowi��ki, d�ierżawili �iemię 
opłacaj�c c�yns�. Mieli prawo wychod��, c�yli prawo odejścia �e wsi po spełnieni�� 
pewnych obowi��ków. Na c�ele wsi stał sołtys (�wany też wójtem) posiadaj�cy 
to stanowisko na prawach d�ied�ic�nych. Sołtys miał prawo �akładania karc�em 
i jatek. Pr�ysł��giwało m�� prawo do 1/6 c�ęści � c�yns�ów i 1/3 � opłat s�dowych. 
Bard�o ważnym ��prawnieniem było pr�ewodnic�enie sołtysa w ławie wiejskiej, 
c�yli w s�d�ie wiejskim�3. Wójt wsi był najc�ęściej �asadźc�, c�yli organi�atorem 
nowo powstałej wsi. Pr�ywilej sołectwa (wójtostwa) podlegał spr�edaży �a �god� 
księcia. 

Zapewne pierws�ym wójtem i organi�atorem wsi był jakiś ��r�ędnik ksi�żęcy. 
Gdy wieś �ostała �organi�owana, ksi�żę postanowił spr�edać pr�ywilej wójtostwa. 
Pierws�y �achowany dok��ment, w którym wymienia się Zambrów, pochod�i 
� �� lipca 14�3 rok��. W tym właśnie dni�� ksi�żę Jan��s� odspr�edał wójtostwo 
w Zambrowie (ówc�eśnie wieś)�4. Kolejny wójt również spr�edał swój pr�ywilej, 
miało to miejsce �5 l��tego 1411 rok��. Odspr�edaż wójtostwa być może wi��ała 
się � tym, że Zambrów był jes�c�e w tym c�asie niewielk� wsi� �ag��bion� pośród 
wielkich lasów P��s�c�y Łętowo. Zaledwie kilkanaście lat wc�eśniej na północ-
1� K. Sychowic�, Zambrów na przestrzeni wieków, Zambrów ���6, s. 18. Profesor Wiśniewski, wy-
bitny �nawca osadnictwa w tym terenie nie wspomina Zambrowa pr�e� XV wiekiem. 
�� Tamże, s. 18. 
�1 Tamże. 
�� J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 5�. 
�3 Zarys historii gospodarstwa wiejskiego w Polsce, t. I, Wars�awa 1�64, s. 4��. 
�4 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska do roku 1529, Wars�awa 1���, s. 15�. 
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nym-�achod�ie od późniejs�ego miasta powstały osady Śled�ie, Pstr�gi Gniewoty 
i Zagroby. 

Ksi�żęcy miernic�y dopiero wymier�ali lasy pod pr�ys�łe osadnictwo. Po 1411 
rok�� ksi�żę Jan��s� I �ac��ł masowo nadawać �iemię pr�ys�łym osadnikom w re-
jonie Zambrowa. W latach 1411–1424 [ksi�żę] dał początek prawie wszystkim 
znajdującym się tu wsiom25. Dawna p��s�c�a Łętowo wypełniła się dźwiękami ści-
nania dr�ew, powstawały nowe osiedla, a � końcem XV wiek�� � całej P��s�c�y Łę-
towo, ro�ci�gaj�cej się od Andr�ejewa po tereny na północ od Zambrowa, po�ostał 
tylko skrawek las�� na północno-wschodnim krańc�� Woli Zambrowskiej. 

Powstanie lic�nych nowych osiedli dało nowy imp��ls do ro�woj�� Zambro-
wa. Ksi�żę ma�owiecki Jan��s� I i jego następca Bolesław IV postanowili ��c�ynić 
Zambrów miastem i stolic� tego region��. Do Łomży c�y Wi�ny było dość daleko, 
te okolice odd�ielały też od tamtejs�ych grodów lic�ne bagna. 

C�as powstania miasta w Zambrowie jest sporny, dok��menty lokacyjne ��legły 
spaleni�� w 15�� rok��. 

Wedł��g S. Pa�yry miasto miało powstać około 143� rok���6, wedł��g J. Wiś-
niewskiego poc��tki miasta sięgaj� daty około 1445 rok���7. Inac�ej twierd�ił 
J. S. Mroc�ek. Wedł��g niego fakt, że w 14�3 rok�� pr�eniesiono mies�c�anina 
� Zambrowa do Kolna, potwierd�ał posiadanie praw miejskich�8. Jest dość praw-
dopodobne, że miasto powstało właśnie w tym c�asie. Dodatkowo w 14�6 rok�� 
kancelaria ksi�żęca ��żyła po ra� pierws�y określenia „ziemia (powiat, terytori��m) 
zambrowska��. Od tego c�as��, w miarę postępów osadnictwa, w okolicy widać 
s�ybki w�rost �nac�enia Zambrowa. 

W 143� rok�� wójt Zambrowa, Brykc�y, spr�edał pr�ywilej wójtostwa Witowi 
� Cieciorek. W późniejs�ych latach wójtostwo należało również do s�lachciców. 
W 1434 rok�� wspomniany wójt Wit spr�edał ogrody wójtowskie Sławkowi � Ta-
b�d�a. W 1437 rok�� ksi�żę Bolesław IV nadał nowo wyb��dowany młyn na r�ece 
Jabłoń na r�ec� Mikołaja �wanego Mykos�. W 144� rok�� ksi�żę s�d�ił na rokach 
w Zambrowie, świadc�yło to o postęp��j�cym �nac�eni�� miasta. Od tej pory jest 
cora� więcej dok��mentów dotyc��cych odbywani�� s�dów w Zambrowie. Sprawy 
dotyc�yły s�lachty � tego teren��. Były to sprawy sporów s�sied�kich, ale też �da-
r�yła się na pr�ykład w 1455 rok�� sprawa o �abójstwo Sęd�iw��ja � Prosek pr�e� 
Krajewskich � Prosek3�. 

Ksi�żę Bolesław IV, następca Jan��s�a I, dbał o ro�wój miasta. Za jego c�asów 
��stanowiono t�� parafię (pr�ed 1445 rokiem)31. Zapewne również on stał �a wy-
�5 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 6�. 
�6 Pa�yra S, Geneza i rozwój miast mazowieckich, Wars�awa 1�5�, s. 118. 
�7 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 64. 
�8 J. S. Mroc�ek, Zambrów, zarys dziejów, Białystok 1�8�, s. 11. 
�� C�. Brod�icki, Ziemia..., s. 15�. 
3� Tamże, s. 153. 
31 Tamże, s. 153. 
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k��pem wsi Stawiska, na której ��stanowiono Wolę Zambrowsk�, aby w�mocnić 
wład�ę ksi�żęc� w Zambrowie. 

Od 1443 �achowały się (do c�asów II wojny światowej) księgi �iemskie �amb-
rowskie3�. Zambrów stawał się jednym � c�terech powiatów s�dowych �iemi łom-
żyńskiej � własnymi s�dami i ��r�ędami. 

Miasto wyrosło na główny ośrodek �iemi łomżyńskiej na wschód do Łomży. 
Aż do XVIII wiek�� nie notowano na tym terenie żadnych innych miast, t��tejs�e 
ośrodki parafialne były niewielkie i nie mogły �agro�ić po�ycji Zambrowa jako 
centr��m handlowego. 

Dbał o miasto także Jan��s� II, ksi�żę ma�owiecki. W dni�� 1 sierpnia 147� 
rok�� ��stanowił on dwa doroc�ne jarmarki na św. Chr�ciciela i św. Mate��s�a 
Ewangelisty. Zaś w 15�3 rok�� ksi�żęta ma�owieccy, Jan��s� III i Stanisław, ��sta-
nowili t�� cotygodniowe targi i nowe 3 jarmarki coroc�ne33. 

Ro�wój miasta �ostał �ahamowany pr�e� napad wojsk kr�yżackich w 15�� 
rok��, spłonęły wtedy dok��menty lokacyjne miasta. Miasto jednak s�ybko się od-
rod�iło. W dni�� �� styc�nia 1538 rok�� król Polski Zygm��nt Stary nadał nowe 
prawo chełmińskie dla miasta. W połowie XVI wiek�� w mieście notowano �5� 
domów, 4� włok �iemi, m��rowany kościół i plebanię34. 

oSadNictWo W paraFiacH  
POWIATU ZAMBROWSKIEGO

paraFia zaMBrÓW35 

W końc�� XIV wiek�� obs�ar wokół Zambrowa był nie�asiedlony. Wyj�tkiem 
był Zambrów, notowany wedł��g niektórych źródeł j��ż w 1�83 rok��36. Jednak aż 
do poc��tk�� XV wiek�� była to niewielka wioska ksi�żęca. W XIII wiek�� źródła 
poświadc�aj� też osady Bracesevyci (d�iś Brajc�ewo) ora� Besdecce (Pr�eźd�ie-
cko)37. Istniała też osada Poryte, po której po�ostało grod�isko. Na pr�ełomie XIII 
i XIV wiek�� osadnictwo ���pełnie t��taj �amarło. Mimo to do d�isiejs�ego dnia 

3� Tamże. 
33 C�. Brod�icki, Ziemia..., s. 154. 
34 Tamże. 
35 W opisie nie ��jęto wsi Bac�e ora� Zbr�eźnica należ�cych ówc�eśnie do powiat�� łomżyńskiego, 
miejscowości Zaręby Świeżki, Zaręby Kr�tęki, Zaręby Kromki, Zaręby Kramki i Zaręby Gr�ymały, 
� dawnego powiat�� n��rskiego
36 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 18. 
37 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. �4–�5. 
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pr�etrwały na�wy geografic�ne � c�asów pierws�ego osadnictwa, wiele � nich na-
dal f��nkcjon��je. 

Obs�ar wokół Zambrowa i na poł��dnie od niego aż do r�eki B��g pokrywała 
gęsta p��s�c�a �wana P��s�c�� Łętowo. Popr�ecinana była str��mieniami, wśród 
nich była r�ec�ka Łętownica, ��chod��ca do Małego Brok��. W widłach Łętownicy 
i Małego Brok�� �najdował się las o na�wie Pogor�ele. W tym lesie brał poc��tek 
str��mień (stok) o na�wie S��lkow (S��lkow Stok), płyn�cy na północ. Koło Zamb-
rowa stykał się on � r�ec�k� o na�wie Jabłoń i dalej �wał się j��ż Jabłoń. Po prawej 
stronie S��lkowego Stok�� rósł las o na�wie Laskowo, po lewej Dł��gi Bór. W po-
bliż�� Zambrowa do owego S��lkowego Stok�� dochod�iła też od �achod�� r�ec�ka 
Pr�tnik, �wana później również Zambr�yc�. Jabłoń wpadała do r�eki Gać, ale 
wc�eśniej pr�epływała pr�e� tereny �wane Połomia i Poryte. U źródeł r�ec�ki Gać 
leżał las �wany Kałęc�yn. W pobliż�� źródeł Gaci od �achod�� dochod�iła jes�c�e 
r�ec�ka Br�eźnica. Do Gaci od prawej strony (od wschod��) wpływał też str��mień 
Jałbr�yków Stok, �� jej źródeł leżał las Leśniewo. Tak pr�edstawiała się geografia 
tego obs�ar�� pr�ed nastaniem osadnictwa � pr�ełom�� XIV i XV wiek��. 

Zasiedlanie tego obs�ar�� �ac�ęło się od �achod��, najpierw objęło wschodnie 
krańce C�erwonego Bor�� (�wanego wc�eśniej Dł��gimi Górami). 

Pierws�e nadania �iemskie w późniejs�ej parafii Zambrów dotyc�� miejscowości 
Zagroby Zakr�ewo, Śled�ie i Pstr�gi Gniewoty. W 13�3 rok�� ksi�żę Jan��s� I nadał 
5� włók w p��s�c�y nad r�ec�k� Śled�iow� s�lachcicom � rod�� Zagrobów. Na tej �ie-
mi � c�asem powstały wsie: Śled�ie, Gniewoty i Zagroby Zakr�ewo. Rycer�e herb�� 
Zagroba (Zagłoba) ro�poc�ęli koloni�ację tych �iem. Założyli t�� międ�y innymi wieś 
Zagroby Zakr�ewo. Istniała ona j��ż w 14�3 rok��, ponieważ w tymże rok�� w aktach 
�iemskich not��je się Mścisława � Zakr�ewa. Od tej pory cora� c�ęściej wspomina się 
o rycer�ach herb�� Zagroba � Zakr�ewa38. Wedł��g danych � 1578 rok�� miejscowość 
ta lic�yła � włók obs�ar�� i pod�ielona była międ�y tr�ech właścicieli3�. Na pr�eło-
mie XIV i XV wiek�� powstały również Śled�ie. W 1578 rok�� wieś miała 5 i pół 
włóki obs�ar��. Na�wę �apisano jako Sled�iewo4�. Miejscowy ród s�lachecki pr�yj�ł 
na�wisko Śled�iewscy herb�� Korc�ak. W akcie erekcyjnym kościoła w Smłodowie 
� 14�5 rok�� wymienia się miejscowość Przasnik, któr� to miejscowość ��tożsamia 
się � Pstr�gami�1. Pierwotnie były to dwie wsie: Pstr�gi i Gniewoty. Ten pod�iał moż-
na �a��ważyć jes�c�e w spisach podatkowych � XVI wiek��. W następnych wiekach 
stały się one jedn� wsi� Pstr�gi-Gniewoty. 

38 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 15�. 
3� Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich pod red. F. Sulimierskiego, 
B. Chlebowskiego, W. Wawelskiego. Tomy I–XIV,...tom XIV, s. �75. 
4� Źródła Dziejowe, t. XIV, Polska w XVI wieku pod względem geograficzno-statystycznym opisał 
A. Pawiński, t. XVI Mazowsze, Wars�awa 18��, s. 378. 
�1 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 146. 
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Do 1411 rok�� ksi�żę Jan��s� I ro�dał cał� �iemię międ�y C�erwonym Borem 
a r�ek� Gać4�. Zapewne w tych c�asach należy s���kać poc��tków międ�y innymi 
wsi Tabęd�. Pierws�a w�mianka o tej miejscowości pochod�i � 1434 rok��, kiedy 
to wójt � Zambrowa spr�edał ogrody wójtowskie w Zambrowie niejakiem�� Sław-
kowi � Tabądza. Kolejne w�mianki pochod�� � 146� rok��, gdy w aktach �iem-
skich łomżyńskich odnotowano Marcina syna Sławka i Włodka herb�� D�browa 
� Tabądza43. Ta dosyć ciekawa na�wa wsi nie �ostała w pełni wyjaśniona pr�e� 
ję�yko�nawców, �akwalifikowano j� jako na�wę niejasn���. Wedł��g danych �e 
spis�� podatkowego � 1578 rok�� była to bard�o d��ża wieś, lic�yła �4 i pół włóki 
�iemi ��prawnej, należała do parafii Zambrów��. W tym samym c�asie (pr�ełom 
XIV i XV wiek��) powstało �apewne Stare Zakr�ewo. Pierws�e w�mianki dotyc��-
ce Zakr�ewa pochod�� � 14�3 rok��46. W 1578 rok�� w spisie podatkowym parafii 
Zambrów można odnaleźć �apis o miejscowości Zakr�ewo Antiq��a c�yli Zakr�ewo 
Stare47. Nieco później �ałożono s�siednie Nowe Zakr�ewo. Poc��tki Nowego Za-
kr�ewa sięgaj� XVI wiek��. W spisie podatkowym � 1578 rok�� w parafii Zambrów 
obok miejscowości Zakrzewo Antiqua wymienia się też Zakrzewo Nowe. Osada ta 
�ostała �ałożona pr�e� d�ied�iców Zakr�ewa. W c�asie spis�� podatkowego było t�� 
tr�ech właścicieli, każdy � nich ��prawiał 1 włókę �iemi48. 

W tej pierws�ej fali osadnictwa spr�ed 141� rok�� powstały też C�artosy. Miej-
scowość �nana była j��ż w 14�6 rok��, gdy ksi�żę Jan��s� I dał na wiec�yst� włas-
ność Mikołajowi � Sypniewa dwad�ieścia włók �iemi w miejsc�� �wanym Czar-
toszewo. Mikołaj � Sypniewa ro�poc��ł wycinkę las�� i �ałożył t�� swoj� sied�ibę. 
Miał on tr�ech synów: Gabriela, Mikołaja i Piotra. Kroniki � XV wiek�� wspomi-
naj� o lic�nych pr�edstawicielach tego rod��, s� �apisy o Janie, Maciej��, Pawle 
i Wojciech�� syn�� Gabriela, Maciej��, Stanisławie, Jak��bie i Janie, synach Mikoła-
ja ora� o Stanisławie i Andr�ej��, synach Piotra. Ws�yscy oni w 148� rok�� dok��pili 
jes�c�e od księcia kolejne obs�ary gr��ntów w pobliż�� swojej wsi4�. Wedł��g spis�� 
podatkowego � 1578 rok�� C�artose Łentownic�a lic�yła 11 włók �iemi ornej5�. 

Po�ostały teren wokół Zambrowa, c�yli późniejs�� parafię Zambrów, �asiedlo-
no dopiero po 141� rok��. Centr��m tego rejon�� w �amyśle księcia miał być Zamb-
rów, być może dawny dwór myśliwski�1. 

4� J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 5�. 
43 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 14�. 
�� K. Zierhoffer, Nazwy miejscowe północnego Mazowsza, Wrocław 1�57, s. 364. 
�� Źródła Dziejowe..., s. 378. 
46 Słownik Geograficzny..., t. XV, s. 31�. 
47 Źródła Dziejowe..., s. 377. 
48 Tamże. 
4� A. Boniecki, Herbarz polski, t. I–XVI i U���pełnienia. Wars�awa, 18��–1�13, t. 3, s. 335: Czarto-
szewscy h. Ślepowron. 
5� Źródła Dziejowe..., s. 377. 
�1 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 5�. 
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W �achodniej c�ęści parafii powstały osady �wane później Krajewo. T��taj ksi�-
żę nadał ro�ległe �iemie na r�ec� rod�iny rycerskiej Płoskich herb�� Jasieńc�yk 
� Płoskiego koło Ciechanowa. Pierws�� �ałożon� pr�e� nich osad� było późniejs�e 
Stare Krajewo. Z c�asem powstały t�� kolejne wsie �achow��j�ce w na�wie c�łon 
Krajewo5�. W XV wiek�� na�wę �apisywano jako Crayewo, ale też spotykało się 
na�wę Ploskye, c�yli Płoskie od na�wy �ałożycieli wsi, bywały również �apisy ł�c�-
ne Płoskie-Krajewo. W pierws�ej połowie XVI wiek�� nast�pił pod�iał wsi na dwie 
c�ęści. Spis podatkowy � 1578 rok�� not��je wsie: Craiewo Antiqua, c�yli Krajewo 
Stare i Craiewo Paduchy53. Ta dr��ga osada � c�asem �aginęła. Miejscowi rycer�e 
pr�yjęli na�wisko Krajewskich herb�� Jasieńc�yk��. Powstało t�� Krajewo Borowe. 
Ta miejscowość �ostała �ałożona w połowie XVI wiek��. Pierws�e dane pochod�� 
�e spis�� podatkowego � 1578 rok��, �apisano tam po ra� pierws�y osadę Craiewo 
Borowe��. Założono t�� również Krajewo Korytki, która jest jedn� �e wsi należ�-
cych w pr�es�łości do „okolicy s�lacheckiej” Krajewo. W dawnych c�asach, gdy 
�walniano nowych osadników na pewien c�as � danin, na�ywano ten okres wol�, 
wolni�n� l��b niekiedy swobod�. Pr�enosiło się to c�ęsto na na�wę wsi. W spisie 
podatkowym � 1578 rok�� �anotowano osadę o na�wie Craiewo Swobodi56. W póź-
niejs�ych latach notowano też Br�o�owo, c�yli współc�esne Krajewo Łętowo. Tak� 
właśnie na�wę (Brzosowo) �apisano w �apiskach � 148� rok��. W poc��tkach XVI 
wiek�� spotyka się też niekiedy na�wę Ploskye Crayewo Brzozowo57. W spisie po-
datkowym � 1578 rok�� ��mies�c�ono na�wę Craiewo Brzozow58. W poc��tkach 
XV wiek�� powstało też Krajewo Ćwikły. W 14�6 rok�� ksi�żę Jan��s� I nadał mię-
d�y innymi �� włók bagiennych ł�k rycer�om Pawłowi, Maciejowi, Stanisławowi, 
Janowi i Jak��bowi � Pstr�żnika. Ziemie te pr�eniesiono na prawo chełmińskie. 
Rósł t�� pierwotnie bagienny las, który �wano Ćwikły. Rycer�e � Pstr�żnika �a-
jęli się koloni�acj� tych �iem. Osada istniała j��ż w połowie XV wiek��, ponieważ 
w 1448 niejaki Dadźbog � Pstr�żnika otr�ymał pewne włóki �iemi we wsi Ćwikły 
Dąbrowa5�. W kolejnych latach wieś tę na�ywano Ćwikły. Miejscowi rycer�e pr�y-
jęli nawet pr�ydomek „Ćwikła”. W 1565 rok�� not��je się Piotra Ćwikłę � Ćwikły. 
W spisie podatkowym � 1578 rok�� not��je się wieś tę jako Czwikli Dambrowa6�. 
Na�wa wsi c�ęsto podlegała �mianom. W końc�� XVIII wiek�� �apisywano j� jako 
Krajewo Ćwikły ciemna Dąbrowa61. 

5� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 141. 
53 Źródła Dziejowe Polski..., s. 377. 
�� A. Boniecki, Herbarz..., t. XII, s. 146–148. 
�� Źródła Dziejowe..., s. 377. 
56 Tamże. 
57 Nazwy miejscowe..., t. V, s. �6�. 
58 Źródła Dziejowe..., s. 377. 
5� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 133–134. 
6� Źródła Dziejowe..., s. 377. 
61 Nazwy miejscowe Polski, pod red. K. Rym��ta, t. I–VI, Kraków 1��6-���5, t. V, s. �6�. 
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Jedyn� miejscowości� leż�c� po�a terenem „s�lacheckiej Krajewo” było Kra-
jewo Białe. Osada ta powstała na gr��ntach nadanych pierwotnie rycer�om, któr�y 
�ałożyli wieś Wdziękoń Jabłoń. W 143� rok�� tamtejsi rycer�e odspr�edali c�ęść 
swojego nadania Maciejowi � Krajewa. W ten sposób powstała t�� później osada 
Krajewo Białe. Pierws�e w�mianki o niej pochod�� � 147� rok��, kiedy to w �a-
notowano istnienie osady Byale i mies�kaj�cych t�� rycer�y Jana i Stanisława6�. 
Używano też na�wy Jabłoń od na�wy pobliskiej r�ec�ki. Na poc��tk�� XVI wiek�� 
po ra� pierws�y �apisano pr�y imionach rycer�y � tej wsi na�wę de Byale Crayewo. 
Natomiast w spisie podatkowym � 1578 rok�� pada na�wa Crayewo Jabloń63. 

Międ�y okolic� s�lacheck� Krajewo a W�dołkami istnieje wieś Sęd�iw��je. 
Sęd�iw��je powstały, gdy rycer� Sęd�iw��j � Nasierowa (koło Ciechanowa) otr�y-
mał około 14�� rok�� �iemie na tym terenie64. Od jego imienia osadę tę na�wano 
Sęd�iw��je, jego potomkowie byli też kolejnymi d�ied�icami wsi. W c�asie spis�� 
podatkowego � 1578 rok�� na�wę �apisano jako Sendziwuje Prątnik (od na�wy 
t��tejs�ego str��mienia), wieś lic�yła � włók obs�ar��65. 

W pobliż�� Krajewa i Sęd�iw��j ro�ci�gała się osada �wana później W�dołki. 
Poc��tków wsi należy s���kać w akcie nadania �iemskiego Bolesława IV nadanego 
Bartłomiejowi, Jak��s�owi, Marcinowi i Jarosławowi synom Falanty � Mr�egęd. 
W tym akcie � 1437 rok�� ksi�żę darował �� włók las�� w pobliż�� str��gi o na-
�wie Prątnik. Z c�asem powstały t�� kolejne wsie na�wane W�dołki66. Pod�iał na 
mniejs�e c�ęści istniał j��ż w 1483 rok��, kiedy to akta s�dowe wymieniaj� osady: 
B��ćki, Borowe i Stare. Wedł��g spis�� podatkowego � 1578 rok�� w tej wsi było 
4 i pół włóki obs�ar��67. W�dołki B��ćki notowane s� w 1483 rok��. J��ż wtedy 
istniał pod�iał obs�ar�� �wanego W�dołki na kilka c�ęści w tym i osadę o na�wie 
B��ćki (Buczki)68. Była to wieś rycerska �amies�kała pr�e� W�dołkowskich. Stare 
W�dołki również powstały w tym c�asie, pierws�e archiwalne �apisy pochod�� 
również � 1483 rok��6�. Osada ro�wijała się nie�byt s�ybko, w 1578 rok�� Vandol-
ki Antiqua lic�yła 6 włóki �iemi ��prawnej7�. Miejscowi rycer�e pr�yjęli na�wisko 
W�dołkowscy, ��żywali herb�� Grabie l��b Jastr�ębiec71. 

Dawny las o na�wie Długi Bór �ostał wytr�ebiony w poc��tkach XV wiek�� 
i powstała osada Dł��gobór� (poc��tkowo tylko jedna). Pierws�e pisane w�mianki 

6� Tamże, t. V, s. �68. 
63 Tamże. 
64 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 63. 
65 Źródła Dziejowe..., s. 378. 
66 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 151 i J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 63. 
67 Źródła Dziejowe..., s. 383. 
68 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 63. 
6� Słownik Geograficzny..., t. XIII, s. 15�. 
7� Źródła Dziejowe..., s. 377. 
71 Szlachta wylegitymowana w Królestwie Polskim, Wars�awa ����, oprac. E. Sęc�ys, s. 745. 
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pochod�� � lat 1414-14�5. Zapisano wtedy istnienie osady o na�wie Dl��gibor7�. 
Miejscowy ród rycerski pr�yj�ł na�wisko Dł��goborscy herb�� Topór. Pierws�e wia-
domości o tym rod�ie pochod�� � 14�8 rok��. Wymienia się wtedy Mikołaja, syna 
Jak��ba, Jana syna Macieja, Jak��ba i Aleksego synów Andr�eja i wiel�� innych, 
ws�yscy oni byli współd�ied�icami Dł��gobor�a73. 

Następca księcia Jan��s�a I, Bolesław IV, w 1437 rok�� nadał Sasinowi � Bac�ów 
herb�� L��bic� �� włók w lesie �wanym Łętowo pr�y granicy Śled�iów i Pr�eźd�ie-
cka nad str��g� Łętownica74. Założono t�� później wioskę Sasiny. W spisie podat-
kowym � 1578 rok�� na�wę wsi �apisano jako Sasiny Łentownicza75. W kolejnych 
latach Sasinowscy pochod��cy � tej wsi pr�yjęli herb Jastr�ębiec. 

Ziemię t��ż pr�y granicy � powiatem n��rskim �ostały nadane nieco później. 
W 1435 rok�� ksi�żę Bolesław IV nadał Sławkowi i Świętosławowi �e Śled�iów 
herb�� Zagroba (alias Zagłoba) włóki nad str��g� (r�ec�k�) Łętownic�76. Założyli 
oni osadę Zagroby Łętownica. Mies�kali t�� rycer�e herb�� Zagroba, któr�y jednak 
s�ybko wymarli l��b wypr�edali swoj� wieś. W 1578 rok�� wieś pod�ielona była na 
s�eść c�ęści, w s��mie było t�� 14 włók �iemi77. 

W tym samym c�asie powstały Gr�ymały. Pierws�e dok��menty świadc��ce 
o istnieni�� tej wsi pochod�� � 1436 rok��78. Wtedy to ksi�żę ma�owiecki Bole-
sław IV nadał 1� włók �iemi koło granicy dóbr bisk��pów płockich i dóbr Krajew-
skich nad str��g� Bełczącystok Piotrowi i Jan��s�owi, synom Tomas�a �e Śled�i7�. 
W 1478 rok�� w Łomży ksi�żę Jan��s� II potwierd�ił ws�ystkie popr�ednie nada-
nia na �iemie w Bełczącymstoku8�. Kolejne dok��menty pochod�� � lat 1471, 1473 
i 147�81. Pierws�e �apisy odnos��ce się do miejscowości podaj� na�wę Grzymali. 
W końc�� XV wiek�� pojawia się też inna na�wa Byelczaczisthok alias Grzimali. 
Na�wa Gr�ymały pochod�i od na�wy herb�� rycerskiego, jakim posł��giwała się 
miejscowa s�lachta8�. W spisie podatkowym � 1578 rok�� �apisano na�wę Grzi-
mali Belczączistok83. 

P��s�c�a Łętownica była d�ielona pr�e� wiele lat, w jej obs�ar�e powstała też 
miejscowość Grochy Łętownica. Pierwotnie był t�� las ksi�żęcy, który w 1476 rok�� 
ksi�żę Jan��s� II nadał s�lachcicom � Mier�eńca koło P��łt��ska. Miał on obs�ar 5 

7� Nazwy miejscowe..., t. II, s. 351. 
73 A. Boniecki, Herbarz..., t. IV, s. �86-�87. 
74 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 148. 
75 Źródła Dziejowe..., s. 377. 
76 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 151. 
77 Słownik Geograficzny..., t. XIV, s. �75. 
78 Nazwy miejscowe Polski, pod red. K. Rym��ta, t. III, Kraków 1���, s. 431. 
7� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 138. 
8� Tamże. 
81 Tamże. 
8� Tamże. 
83 Źródła Dziejowe..., s. 378. 
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włók i leżał w p��s�c�y �wanej Łętowo. Rycer�e � Mier�eńca mieli pr�ydomek „Gro-
chy”. Pr�yst�pili oni do wycinki dr�ew i �ałożyli now� osadę, na�wan� Grochy84. 
W XVI wiek�� d�ied�ic�ył t�� rycer� �wany Sasinem � Mier�eńca i dlatego na�wę �a-
pisywano jako Grochi Saszini Miernik85. Na�wa Sasiny pr�yjęła się i jes�c�e w XVIII 
wiek�� wieś �apisywano jako Grochy Sasiny l��b Grochy Szlacheckie.  Grochy Łętow-
nica ora� Grochy Pogor�ele stanowiły poł��dniow� granicę parafii Zambrów. 

W 14�3 rok�� ksi�żę Jan��s� nadał �4 włóki �iemi w miejsc�� �wanym Pogo-
rzele Mikołajowi Grochowi � Mier�eńca (koło P��łt��ska), podkoni��s�em�� królew-
skiem��86. Osada powstała w pobliż�� osady Grochy Łętownica, któr� j��ż posiadał 
Mikołaj Groch. Potomkowie Mikołaja Grocha mies�kali t�� w następnych latach 
i st�d właśnie w XVI wiek�� �ac�ęto osadę tę na�ywać Grochi Pogorzel. Taki �apis 
pojawił się w spisie podatkowym � 1578 rok��87. W tej okolicy �ałożono też miej-
scowość D�bki Łętownica. W metryce Księstwa Ma�owieckiego pod dat� 14�� 
po ra� pierws�y ��żyto na�wy Dambky, co historycy ��tożsamiaj� właśnie � t� miej-
scowości�88. Następna w�mianka o tej miejscowości pochod�i � 1578 rok��, gdy 
�apisano j� jako Sasiny Dąbki Skupie8�. 

W pobliż�� wsi Grochy Pogor�el powstały Chor�ele. Poc��tków wsi należy s���-
kać w akcie nadania �iemskiego księcia ma�owieckiego Jan��s�a II � 1476 rok��. 
W tymże rok�� ksi�żę nadał 1� włók �iemi w p��s�c�y �wanej Łętowo nad str��g� 
Sulkowstok Mikołajowi i S�c�epanowi, synom Więcława ora� ich bratankom synom 
Andr�eja. Darowi�na ta miała być �amian� �a ich rodowe dobra o na�wie Chor�e-
le wra� � młynem i k��źni�, które �najdowały się w pobliż�� Pr�asnys�a��. Rycer�e 
� Chor�el nadali nowej osad�ie na�wę na pami�tkę swojej dawnej sied�iby, c�yli 
Chor�ele. Ta nowa miejscowość jest notowana po ra� pierws�y w 15�� rok���1. 

Na północ od Chor�el leży wieś Osowiec. W aktach �iemskich łomżyńskich 
można odnaleźć informacje o Andr�ej�� herb�� Dołęga, syn�� Stanisława pochod��-
cym właśnie � tej wsi (15�4). Wedł��g tradycji ród ten pochod�ił � okolic S�reńska 
i Str�egowa (obecnie powiat mławski), mies�kało tam wiel�� rycer�y herb�� Dołę-
ga. Jeden � nich dostał od księcia nadanie �iemskie w tej okolicy i t�� �amies�kał 
daj�c poc��tek rod�inie Ossowskich herb�� Dołęga. Opróc� Andr�eja w XVI wiek�� 
wymienia się też Stanisława i Wojciecha, synów Daniela (154�) ora� Melchiora, 
syna Stanisława (1563)��. 

84 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 137. 
85 Źródła Dziejowe..., s. 377. 
86 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 137. 
87 Źródła Dziejowe..., s. 377. 
88 Nazwy miejscowe..., t. II, s. �75. 
8� Źródła Dziejowe Polski..., s. 377. 
�� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 13�. 
�1 Nazwy miejscowe Polski, pod red. K. Rym��ta, t. II, Kraków 1��7, s. 73. 
�� Rodzina, Herbarz szlachty polskiej, opracowany przez Seweryna hrabiego Uruskiego, t. I–XIV, 
Wars�awa 1��6, t. XIII, s. ��. 
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Pobliskie Łosie Dołęgi �ałożono dopiero w XVI wiek��. W spisie podatkowym 
� 1578 rok�� �apisano miejscowość Losie�3. Na�wa wsi pochod�i od słowa „łoś” 
ora� od słowa „dołęga” o�nac�aj�cego dawny herb rycerski�4. 

Jedn� �e stars�ych osad s� Rykac�e. Ziemia t��taj �ostała nadana rycer�om 
pr�ed 14�� rokiem. W tym c�asie not��je się Stachnę, żonę Jana � Rykac� (de 
Rikacze). W 14�3 rok�� w aktach �iemskich łomżyńskich not��je się Świętosława 
� Rykacz Sulkowstok. W 1474 rok�� ksi�żę Jan��s� II potwierd�ił prawa rycer�y 
� tej, wsi Macieja, syna Jana i Bartłomieja, syna Stanisława � Rykac��5. Na�wa 
pochod�i od dawnego imienia „Rykac�”, od tego imienia powstała na�wa rod�� Ry-
kac�e, alias Rykac�ewscy�6. W c�asie spis�� podatkowego � 1578 rok�� wieś lic�yła 
ponad 1� włók obs�ar��. Na�wę �apisano jako Rikacze Sulkow Stok. Należała do 
parafii Zambrów�7. 

Wd�iękoń powstał j��ż nad r�ec�k� Jabłoń i pierwotnie �wał się Wd�iękoń Ja-
błoń. Pierws�e dane o osadnictwie na tym terenie pochod�� � 14�8 rok��. Właś-
nie w tym rok�� ksi�żę Jan��s� I nadał �� włók �iemi �wanych Świerczewo Sied-
lisko nad r�ek� Jabłoń pr�y granicy Wd�iękona, Mir�owi, Michałowi i Janowi 
� Tys�ek�8. Określenie przy granicy Wdziękona, mogło określać j��ż wc�eśniejs�e 
osadnictwo. Właśnie ta na�wa (imię?) stała się później na�w� wsi. W pobliż�� ist-
niała t�� osada Wronki, która potem �aginęła. 

Nad r�ec�k� Jabłoń powstał Stary Laskowiec Ksi�żę Jan��s� I w 14�� rok�� 
nadał Jabłoń Świętosławowi � Szieszput 1� włók �iemi �wanych Laskowo nad 
r�ec�k���. W tym miejsc�� powstała osada �wana później Laskowo. Wieś ro�-
rastała się, aż w połowie XVI wiek�� notowano j��ż tr�y miejscowości powstałe 
� Laskowca, były to: Liaskowa Jabłoń, Liaskowo Sierzputi i Faski Rikacze (d�iś 
Nowe Laskowo)1��. W c�asie wielkich �nis�c�eń wojennych w XVII wiek�� wiele 
wsi op��stos�ało, nast�piło cofnięcie się procesów osadnic�ych. Osady Laskowo 
Jabłoń i Laskowo Sier�p��ty stopiły się w jedn� osadę o na�wie Laskowiec. 

Na wschodnim krańc�� parafii powstała osada Wier�bowo. Wier�bowo po ra� 
pierws�y wspominano w aktach s�dowych łomżyńskich � 1476 rok��1�1. Te �iemie 
otr�ymali rycer�e herb�� Kościes�a, któr�y koloni�owali �iemie nad r�ec�k� Zam-
br�yc�. Właśnie oni �ałożyli różne wsie w tej okolicy1��, międ�y innymi Kołaki 

�3 Źródła Dziejowe..., s. 377. 
�4 Nazwy miejscowe..., t. VI, s. 368. 
�5 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 147. 
�6 K. Zierhoffer, Nazwy miejscowe..., s. 3�6. 
�7 Źródła Dziejowe..., s. 377. 
�8 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 151. 
�� Tamże, s. 14�. 
1�� Źródła Dziejowe..., s. 377–378. 
1�1 Słownik Geograficzny..., t. XIII, s. 4�5. 
1�� A. Boniecki, Herbarz Polski..., t. X, s. 4��. 
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i Wier�bowo, które poc��tkowo �wano Wierzbowo Zambrzyca. Właśnie pod tak� 
na�w� �apisano tę wieś w c�asie spis�� podatkowego � 1578 rok��1�3. 

Na północnym krańc�� parafii �ambrowskiej biegła r�ec�ka D�b. Bieg tej r�ec�ki 
stał się rejonem intensywnego osadnictwa po 141� rok��. Na�ewnictwo wsi w tym 
rejonie jest typowe dla osad nad r�ekami. Powstały t�� (wg ówc�esnego na�ewni-
ctwa): Sanie D�b, C�osaki D�b, C�arnowo D�b, Łętowo D�b, Ćwikły D�b, Wiśnie-
wo D�b, Gardlino D�b i Cieciorki D�b. Tr�y ostatnie należały do parafii Zambrów. 

Wiśniewo D�b to współc�esne Wiśniewo. Pierws�e źródłowe w�mianki pocho-
d�� j��ż � 14�3 rok��1�4. W dr��giej połowie XVI wiek�� była to jedna � więks�ych 
osad w okolicy, w tym c�asie ��prawiano t�� j��ż 17 włók �iemi1�5. 

Obok tej miejscowości leży Gardlin. Pierws�e dok��menty świadc��ce o jej ist-
nieni�� pochod�� � 1415 rok��1�6. Na�wa wsi powstała od słowa „gardlina” o�na-
c�aj�cego snop prostej równej słomy l��b tr�ciny, tak na�ywano również pos�y-
cie dach��1�7. Miejscowy ród s�lachecki �wał się Gardlińskimi, jednak źródła nie 
wspominaj� o herbie tego rod��1�8. 

Prawie �� ��jścia r�ec�ki D�b powstała miejscowość Cieciorki (dawniej Cie-
ciorki D�b). Pierws�e w�mianki pochod�� � 1418 rok��. W tym c�asie ksi�żę 
Jan��s� I nadał Michałowi � Pilchowa i Witowi � Cieciorek 3� włók �iemi �wa-
nych Dąbsk nad str��g� Dąbsk1��. W średniowiec��� na�wę wsi �apisywano jako 
Czyeczyorka l��b Czeczorky.11�. Od XVI wiek�� ��żywano też na�wy Cieciorki-D�b, 
od na�wy pobliskiej r�ec�ki. Używana była ona jes�c�e w końc�� XIX wiek��111. 

Warto wspomnieć, że Wit � Cieciorek był później wójtem w Zambrowie11�. 
(Dok��ment �wi��any � �ak��pem wójtostwa pr�e� Wita � 143� rok�� jest pierws�� 
w�miank� na temat miasta Zambrowa113). Z c�asem rycer�e � Cieciorek pr�yjęli 
na�wisko Ciecierscy herb�� Ślepowron, ale też niektór�y posł��giwali się herbem 
B��jny. 

Nad r�ec�k� Jabłoń również �ałożono wsie maj�ce w na�wie c�łon Jabłoń: 
Proszki Jabłoń, Nagórki Jabłoń, Klimas�e Jabłoń, Proszki (Pr��s�ki Jabłoń) sta-
nowi� one obecnie c�ęść miasta Zambrowa. Wc�eśniej była to samod�ielna wieś, 
powstała po 141� rok��11�. 

1�3 Źródła Dziejowe..., .s 38�. 
1�4 Słownik Geograficzny.., t. XIII, s. 611. 
1�5 Źródła Dziejowe..., s. 378. 
1�6 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 135. 
1�7 Nazwy miejscowe..., t. III, s. 87. 
1�8 A. Boniecki, Herbarz..., t. V, s. 37�. 
1�� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 13�. 
11� Nazwy miejscowe Polski..., t. II, Kraków 1��7, s. 1�6. 
111 Tamże.
11� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 13�-133. 
113 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 11. 
11� C�. Brod�icki, Ziemia..., s. 145. 
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Nagórki Jabłoń dat��je się na rok 1443. Właśnie wtedy ksi�żę nadał rycer�om 
Janowi, Jak��bowi i Maciejowi � Poślina �� włók �iemi nad r�ec�k� Trzmielnik. 
Bracia � Poślina następnie �amienili te dobra � Myr�onem, synem Dobrosława 
� Radogos�c�y na 1� włók �iemi nad r�ec�k� Jabłoń, na�ywanej Jabłonowa11�. Po-
tomkowie Myr�ona � Radogos�c�y pr�yjęli na�wisko Nagórkowie herb�� Nabram. 
Pr�edstawiciele tego rod�� s�ybko �dobyli w�ględnie wysok� po�ycję w powiecie 
�ambrowskim. J��ż w 1441 rok�� not��je się jednego � nich jako podkomor�ego 
�ambrowskiego (?) i starostę brańskiego. W połowie XVI wiek�� podwojewod�im 
�ambrowskim był Michał, syn Daćboga � Nagórek. W końc�� XVI wiek�� d�ied�i-
cem Nagórek był Michał Nagórka, syn Leonarda116. 

Dalej na północ istnieje wieś Klimas�e. W 15�6 rok�� pojawiła się w �apiskach 
w�mianka na temat wsi Clymasche Jablon. Miejscowość tę not��je się również w spi-
sie podatkowym � 1578 rok�� (Klimase)117. W Klimas�ach d�ied�ic�yli Klimas�ew-
scy herb�� Ślepowron. Pierws�e wiadomości o tym rod�ie pochod�� � 16�8 rok��, 
gdy Jak��b i Mate��s� Klimas�ewscy podpisali się pod elekcj� króla A��g��sta II118. 

Jes�c�e dalej na północ leż� Konopki Jabłoń. Miejscowość Conopki była noto-
wana w 1486 rok��11�. W kolejnych latach �apisano informacje o rycer��� Johanna 
Polomsky de Conopky1��. Był to protoplasta rod�� Połomskich herb�� Pobóg. Źródła 
nie wspominaj�, sk�d pochod�ił ten ród. W końc�� XV wiek�� �apisano w�mianki 
o Janie � Konopek pochod��cym � tego rod��. Używali na�wiska Połomski i ich wieś 
na�wano też Połomia1�1. Spis podatkowy � 1578 rok�� wspomina nawet o dwóch 
wsiach, Konopki Polomia i Konopki Jabłoń, które stopiły się w jedn� osadę1��. 

Ostatni� � wsi nad r�ec�k� Jabłoń jest Poryte Jabłoń. Osada ta �amies�kała 
była j��ż we wc�esnym średniowiec���. Po�ostałości� tego osadnictwa jest grod�i-
sko położone na północnym br�eg�� r�ec�ki D�b, pomięd�y wsiami Poryte-Jabłoń, 
Ko�iki i Cieciorki-D�b. Grod�isko �ostało odkryte w 1�65 rok��. Ma ks�tałt nie-
reg��larnego koła. Datowane jest na XII–XIII wiek. Zapewne �ostało op��s�c�one 
w c�asie naja�dów Jaćwingów i Litwinów w dr��giej połowie XIII wiek��1�3. 

Na�wa wsi pochod�i od słowa „poryte” o�nac�aj�cego miejsce poryte, ro�kopa-
ne1�4. Zapewne odnosiła się do prac �iemnych, jakie w pr�es�łości były t�� prowa-
d�one w �wi��k�� � grod�iskiem. 

11� Tamże, s. 144. 
116 Herbarz, Rodzina..., t. XII, s. �–1�. 
117 Źródła Dziejowe..., s. 378. 
118 A. Boniecki, Herbarz..., t. X, s. 134. 
11� Nazwy miejscowe..., t. V, s. 1��. 
1�� Tamże. 
1�1 Rodzina, Herbarz..., t. XIV, s. ��4. 
1�� Źródła Dziejowe..., s. 377–378. 
1�3 Katalog zabytków sztuki w Polsce, seria nowa, t. IX, �. �, Wars�awa 1�86, s. 63–64. 
1�4 K. Zierhoffer, Nazwy miejscowe..., s. 3�5. 
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Pisany etap osadnictwa ro�poc��ł się w XV wiek��. Pr�ed 1417 rokiem ksi�żę 
Jan��s� I nadał 1� włók koło Porytego, Mod�eli i C�erwonego Bor�� nad str��g� 
Gać Piotrowi Mod�elowi � Porytego1�5. Piotr Mod�el �ostał �ałożycielem wsi i stał 
się też protoplast� rod�� Poryckich herb�� Prawd�ic. Na poc��tk�� XVI wiek�� jako 
d�ied�ica tych dóbr wymienia się Jana Poryckiego, syna Jak��ba. Był on plebanem 
tykocińskim w latach 151�–15�71�6. 

paraFia KołaKi KościeLNe 

Około 1416 rok�� powstała główna miejscowość późniejs�ej parafii Kołaki. 
Gr��nty t��taj nadał ksi�żę Wojciechowi � Kołak herb�� Kościes�a. Rycer� ów po-
chod�ił � Kołak Jaćwieżyna (d�iś Kołaki Stare) koło Pr�asnys�a. Otr�ymał on 3� 
włók las�� w P��s�c�y Łętowo nad r�ec�k� Mały D�bek � ob�� jej br�egami ora� � 
włóki ł�k nad r�ec�k� Załężnic�. Now� wieś Wojciech na�wał podobno Kołako-
wo, � c�asem na�wano j� Kołaki Stare, dopiero potem Kołaki Kościelne. W miej-
sc�� pierwotnego nadania ksi�żęcego wytwor�yły się � c�asem wsie: Kołaki Koś-
cielne, Kołaki C�achy i Kołaki Nowe. W XIX wiek�� istniały jes�c�e Kołaki Nowa 
D�browa i nieco dalej Kołaki G��nie Ostrów, które powstały w miejsc�� �wanym 
Ostrów1�7 (Ostrowscy). Wojciech Kołak miał pięci�� synów, któr�y następnie dali 
poc��tek rodom Kołakowskich, Ostrowskich i Głodowskich1�8. 

Wra� � Wojciechem Kołakiem w 1415 rok�� gr��nty otr�ymał t�� również jego 
brat Marcin Kołak. W miejsc�� jego nadania powstała osada Sanie D�b. Na�wa 
powstała od imienia jego syna Sambora, którego �wano właśnie Saniem1��. Z c�a-
sem wyks�tałcił się t��taj ród Saniewskich. 

W 143� rok�� ksi�żę Bolesław IV nadał rycer�om gr��nty w okolicy późniejs�ej 
wsi C�osaki D�b, lec� na�wa pr�yjęła się dopiero w końc�� XV wiek��, od imienia 
S�c�ęsnego Kołaka, �wanego w skrócie C�osakiem13�. 

Na rok 14�� pr�ypadaj� poc��tki wsi Ćwikły D�b, Łętowo D�b i Głodowo 
D�b. W pierws�ej � nich �iemia �ostała nadana (1� włók) Zd�iesławowi i Janowi 
� Zał��sek (P��s�c�a Łętowo nad str��g� D�b � jednym br�egiem)131. Łętowo D�b 
�ałożono, gdy ksi�żę Jan��s� I nadał Marcinowi � G��mowa 3� włók �iemi �wanej 
Łętowo nad Małymstokiem (rok 14��). Natomiast ksi�żę Bolesław IV dodał Mar-

1�5 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 145. 
1�6 Rodzina, Herbarz..., t. XIV, s. �67. 
1�7 J. Wiśniewski, Parafia Kołaki Zarys..., s. 148. 
1�8 Tamże. 
1�� Tamże. 
13� Tamże, s. 148 i C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 133. 
131  C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 133. 
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cinowi w 1434 rok�� jes�c�e 1� włók las�� Łętowo. W 1444 rok�� w aktach not��je 
się j��ż kilk�� rycer�y �e wsi Łętowo D�b13�. 

W 14�� rok�� ksi�żę Jan��s� I nadał 1� włók w rejonie późniejs�ej wsi Głodo-
wo D�b, w dwa lata później te włóki �ostał odspr�edane i nowy właściciel �ałożył 
t�� wieś. W 1457 rok�� not��je się Jak��ba � Głodowa133. T��taj powstał ród Głodow-
skich wywod��cy się od Kołakowskich. 

W 14�� rok�� dwaj bracia � C�arnowa dostali �iemię nad r�ec�k� D�b. Powsta-
ła t�� osada C�arnowo D�b134. 

W poc��tkach XV wiek�� powstała pierws�a miejscowość �wana później Go-
siami. W 1411 rok�� �iemię t��taj otr�ymał Gotard � Milewa, �ałożył on osadę Go-
sie Leśnica135. W 14�6 rok�� powstały Gosie Małystok Otole, w 1436 rok�� Gosie 
Sokolałaka (d�iś Gosie D��że). Od połowy XV wiek�� w aktach not��je się cora� 
c�ęściej rycer�y � Gosi herb�� B��jno136. 

W 1435 rok�� not��je się poc��tki wsi Podłatki, �wanej niegdyś Leśniewo. 
W 1435 rok�� ksi�żę Bolesław IV nadał 15 włók las�� Łętowo Bartłomiejowi 
� Kr��s�ewa. W 146� rok�� odspr�edano te włóki. Powstała na nich osada Leśnie-
wo, a potem Podłatki Leśniewo, od Andr�eja � Kołak �wanego Podłatkiem137. 

Rębis�ewo St��d�ianki i Rębis�ewo Zegadły �ałożono po 14�4 rok��, gdy ksi�żę 
Jan��s� I nadał w tym miejsc�� włóki na r�ec� Jana i Mikołaja � Rębis�ewa. Zało-
żono je w gaj�� �wanym Studzianki i st�d powstała na�wa Rębis�ewo St��d�ianki. 
Natomiast Zegadły powstały od imienia Mikołaja Zegadły notowanego w 1446 
rok��138. 

Wróble Arcis�ewo powstały w połowie XV wiek��. Gr��nty t��taj nadał ksi�żę 
Bolesław IV, później k��pił Stanisław Wróbel żyj�cy w dr��giej połowie XV wiek�� 
(notowany 1476)13�. 

W 143� rok�� ksi�żę Bolesław IV nadał 1� włók las�� �wanego Porycza Kobylia 
koło granicy Jana R�ębiejka nijakiem�� Andr�ejowi, t�� powstały R�ębiki14�. 

Fas�c�e Jabłoń sięgaj� kor�eniami rok�� 1434. Właśnie wtedy ksi�żę Bolesław 
IV nadał �� włók nad r�ek� Zembr�yc� pr�y granicy Fas�c�e Wd�enkowskie bra-
ciom Janowi i Mikołajowi � Rębis�ewa. Fas�c�e Jabłoń leżała t��ż pr�y granicy 
� Litw�1�1. 

13� Tamże, s. 143. 
133 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 136. 
134 J. Wiśniewski, Parafia Kołaki. Zarys..., s. 148. 
135 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 148. 
136 Tamże, s. 136. 
137 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 145. 
138 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 146 i J. Wiśniewski, Parafia Kołaki. Zarys..., s. 148. 
13� J. Wiśniewski, Parafia Kołaki. Zarys..., s. 148 i C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 146. 
14� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 147. 
1�1 J. Wiśniewski, Parafia Kołaki. Zarys..., s. 148 i Brod�iki C�., Ziemia łomżyńska..., s. 135. 
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W poc��tkach XV wiek�� powstała w tej okolicy pierws�a osada �wana Koło-
myj�. Została �ałożona pr�e� Piotra, Mikołaja i Michała, któr�y piec�ętowali się 
herbem Cholewa i pr�yjęli na�wisko Kołomyjski. Ci rycer�e spr�edali swoje dobra 
w połowie XV wiek�� rycer�om herb�� Ossorya14�. Nowi właściciele �apewne nie 
skor�ystali � sied�ib popr�edników i w pobliż�� wyb��dowali now� wioskę �wan� 
również Kołomyj�. Założycielem był �apewne Paweł, notowany w 1453 rok��, l��b 
jego następcy, Wojciech i Maciej. Nowa sied�iba d�ied�iców dóbr Kołomyja ro�-
wijała się d��żo s�ybciej niż pierws�e sied�iby t��tejs�ych d�ied�iców i j��ż na pr�e-
łomie XV i XVI wiek�� �wano j� Kołomyj� Wielk� (Colomya maior). Stara osada 
na�ywana była Kołomyj� Mał�, a później Kołomyjk�. 

Współc�eśnie występ��je l��b występowało w tej okolicy wiele wsi posiadaj�cych 
c�łon Kołomyja. Jest to po�ostałość osadnictwa � c�asów XV wiek��. Na�wa może 
s��gerować, że wieś Kołomyjka powstała późnej niż Kołomyja. Zdrobniałe na�wy s� 
� reg��ły młods�e, było jednak inac�ej. Kołomyjka jest stars�a od Kołomyi. W 1414 
rok�� ksi�żę Jan��s� I nadał 5� włók nad str��mykiem Kołomyjka Piotrowi, Miko-
łajowi i Michałowi � Sobies�ek koło Zakroc�ymia143. W 14�� rok�� ksi�żę Jan��s� 
I nadał kolejne gr��nty (�� włók) w tej okolicy na r�ec� Macieja i Andr�eja � Jabłoni 
�a ich dobra Zalesie jako �����pełnienie wójtostwa w Kołomyi1��. 

W końc�� XV wiek�� powstały Wybrany. Teren obecnej miejscowości należał 
poc��tkowo do dóbr Kołomyja. W 14�4 rok�� rycer�e �e wsi Gosie, S�c�epan, Ma-
rek i Maciej, k��pili kilka włók od d�ied�iców Kołomyi (�iemia „wybrana” od dóbr 
Kołomyja) i na tych gr��ntach �ałożyli osadę �wan� Gosie Wybrane1��. Ws�ystkie 
wioski rycer�y � Gosi należały do parafii Kołaki, tak też było � t� wiosk�. Wybrany 
�nane pod na�w� Gosie Wybrany były sied�ib� sławnego rod�� Gosiewskich herb�� 
Ślepowron. T��taj mies�kała ��bożs�a gał�ź tego rod��. Spis podatkowy � 1578 rok�� 
(Gosie Wybrany Kołomia) inform��je, iż wioska miała 4 włóki obs�ar�� i d�ieliła się 
na dwie c�ęści (d�iały) po � włóki każda146. 

C�ęść wsi w tej parafii była �amies�kała pr�e� chłopów. W XV wiek�� dotyc�y-
ło to wsi Głodowo D�b, c�ęściowo Kołak Kościelnych, C�ach Kołak, C�arnowo 
D�b i Kołomyja, następnie c�ęściowo Gosie Otole, Gosie Wybrany i Sanie D�b. 
Z niektórych wsi – jak  Kołomyja, Kołomyjka, C�arnowo D�b – drobna s�lachta 
��st�piła ���pełnie i stały się one c�ysto chłopskie147. 

14� Rodzina, herbarz..., t. VII, s. 116. 
143 Joannes senior Dux Mazoviae, de bona amimi nostri deliberatione, considerata fidelitatis constan-
tia Petri, Nicolai et Michaelis haeredum de Sobieszczki nobis... 
1�� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 13�. 
1�� Tamże, s. 136. 
146 Źródła Dziejowe..., s. 38�. 
147 J. Wiśniewski, Parafia Kołaki Zarys..., s. 15�. 
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paraFia rUtKi 

Na terenie parafii R��tki nie notowano w źródłach żadnych osad pr�ed XV wie-
kiem. Znamy jednak kilka na�w geografic�nych powstałych pr�ed c�asami �nane-
go nam osadnictwa. Północny kraniec parafii wy�nac�ała Wielka Biel, do której 
��chod�iło kilka str��mieni, w tym Ciepłe Stoki, (dwa str��mienie o tej na�wie), Ka-
linówka, Ols�anka � K��rowstokiem (t�� powstały później R��tki). Na wschodnim 
krańc�� parafii istniały Łopieniste Górki, które nadały później na�wę powstałym 
tam osiedlom. Istniała też r�ec�ka Kołomyjka ��chod��ca do Gaci. Znamy też na-
�wy kilk�� miejscowych lasów: C�arnowo, Lipno, Zalesie, L��tostań ora� Leśniewo 
�� źródeł Jałbr�ykowego Stok��148. 

Pierwsi osadnicy s�lacheccy w parafii R��tki pojawili na terenach nie do końca 
nadaj�cych się do �amies�kania, lec� taka była wola księcia. Były to bagienne oko-
lice nad Wielk� Biel� – tak �wano mokradła nad Narwi� w okolicy Wi�ny. 

Na pr�ełomie XIV i XV wiek�� �ałożono też osadę Ciepłystok, c�yli Ciepły Stru-
mień, d�iś �wan� Kossaki Nadbielne. Pierws�ych dokładniejs�ych danych na ten 
temat dostarc�aj� dok��menty � 14�1 rok��, kiedy to not��je się Jana � P��chał, 
który spr�edał Sandkowi, Raciborowi, Mikołajowi i Andr�ejowi � Domis�ewa 1� 
włók w miejscowości Ciepłystok. Spr�edaż potwierd�ił ksi�żę Jan��s� I i nadał 
jednoc�eśnie dla tego obs�ar�� prawo chełmińskie, wył�c�aj�c wioskę � prawa 
polskiego. W pierws�ej połowie XV w. następowały w tej wsi lic�ne �miany włas-
nościowe. C�ęść �iemi trafiła w ręce rycer�y � Cieciorek, c�ęść należała w dals�ym 
ci�g�� do księcia14�. 

Jednak najwięks�e �miany w tej okolicy spowodowało spr�edanie �� włók 
w Ciepłymstok�� w 1436 rok�� na r�ec� braci Mścisława, Mroc�ka, Marcina i Świę-
tosława � Kossaków15� � �iemi n��rskiej (nad B��giem, obecnie gmina N��r). Byli to 
rycer�e herb�� Ślepowron wywod��cy się � okolic Ciechanowa. Właśnie ci rycer�e 
wyk��pili od innych ich c�ęści w tej okolicy, ���yskali lic�ne nadania �iemskie i na 
pami�tkę swojej rodowej wsi na�wali również t��tejs�� osadę Kossakami. Na tej 
�iemi wkrótce powstało jes�c�e kilka wsi maj�cych w na�wie Kossaki1�1. 

W tym c�asie �ałożono osadę Kossaki Stare15�, a d�iś Kossaki Ostatki. Na�wa 
może wska�ywać, że właśnie t��taj osiedlili się ostatni Kossakowscy, dla których 
brakło miejsca w s�siednich sied�ibach. Jednak � dr��giej strony spis podatkowy 
� 1578 rok�� na�ywa tę miejscowość Kossaki Atniqua, co wska���je na pierwotne 
osadnictwo, wc�eśniejs�e niż w innych Kossakach. Na�wa Ostatki �ostała �nie-
ks�tałcona od na�wy Ostas�ki, c�yli Kossaki Ostas�ki, Kossaki Stacha, Stanisła-

148 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 1��–1�3. 
14� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 14�. 
15� A. Boniecki, Herbarz..., t. XI, s. ��1: Kossakowscy h. Ślepowron.
1�1 Tamże. 
15� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 14�. 
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wa. Zapewne Kossaki Stare były pierwotnym miejscem osadnictwa Ślepowroń-
c�yków w tej okolicy, potem dopiero �ajęli oni s�siednie tereny. 

W pierws�ej połowie XV �ałożono też kolejne osady w parafii R��tki. Główna 
miejscowość, c�yli współc�esne R��tki Kossaki, powstała w 1418 rok��. W tymże 
rok�� ksi�żę Jan��s� I pr�ebywaj�c w Łomży nadał �� włók �iemi pr�y źródle str��-
mienia �wanego Kurowstok Świętosławowi i Bronis�owi � R��tek koło Ciechano-
wa. Rycer�e ci, osiedlaj�c się t��taj na tak �wanym „s��rowym kor�eni��”, na�wali 
swoje nowe osiedle R��tki na pami�tkę rodowej wsi153. Świętosław i Bronis� otr�y-
mali �atem około 36� ha las�� w tej okolicy. Jak pis�� kroniki, powyżsi rycer�e 
otr�ymali �iemie „w nagrodę zasług”1��. Kolejna w�mianka o wsi pochod�i � 14�1 
rok��, not��je się wtedy Świętosława � R��tek. Miejscowa s�lachta należała do pręż-
nych rycer�y, �apewne dość s�ybko wykarc�owali oni spory teren pod ��prawy i j��ż 
w połowie XV wiek�� istniała t�� całkiem spora osada. Rycer�e � R��tek �adbali też 
o sprawy d��chowe – pr�ed 1461 rokiem ��f��ndowali t�� parafię1��. 

W tym c�asie powstała też osada C�ochanie Góra. Gr��nty otr�ymali t��taj ry-
cer�e � głębi Ma�ows�a. Pierws�a pisana w�mianka o miejscowości pojawia się 
w aktach łomżyńskich � rok�� 14�3, not��je się wtedy rycer�y Więcława i Święto-
sława � C�ochani (de Czochanie)156, mies�kał t�� także rycer� Wir�choń � Milewa, 
�apewne również pochod��cy � tego rod��. Wier�choń �marł pr�ed 14�6 rok�� 
i wdowa po nim Pechna, wra� � córk� Elżbiet�, spr�edały �� włók w C�ochani 
Ws�eborowi � Mod�eli. Jak �apisano w akcie spr�edaży, �iemię tę �marły otr�y-
mał do księcia Jan��s�a I157. Zatem nadanie �iemskie m��siało lic�yć pr�ynajmniej 
3� włók, �� należało do Wir�chonia, a pr�ynajmniej 1� włók do po�ostałych ry-
cer�y. 

Miejscowość Dębniki również powstała na poc��tkach XV wiek��. Wedł��g hi-
storyków ��kładaj�cych słownik geografic�ny Ma�ows�a(dotychc�as niep��bliko-
wany) w średniowiec��� wioskę not��je się j��ż w 1414 rok�� (Dambiky)158. Na�wa 
pochod�i od słowa „dębik” o�nac�aj�cego lasek dębowy15�, lec� prawdopodobne 
jest, że nie było t�� wcale lasów dębowych, lec� wioskę na�wano na pami�tkę wsi 
w okolicach Gnie�na, ponieważ właśnie stamt�d pochod�ił miejscowy ród s�la-
checki. Badac� osadnictwa �iemi łomżyńskiej C�esław Brod�icki również datował 
powstanie wsi na ten okres (pr�ed 14��)16�. W 14�4 rok�� not��je się w aktach 
�iemi łomżyńskiej Gotarda � Dębnik. Natomiast w 1451 rok�� notowano Id�ika 

153 Tamże, s. 147. 
1�� Rodzina, Herbarz..., t. XV, s. 31�. 
1�� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 147. 
156 Tamże, s. 133 i Nazwy miejscowe..., t. II, s. 33�. 
157 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 133. 
158 Nazwy miejscowe..., t. II, s. 33�.
15� Tamże. 
16� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 134. 



33

� Dębnik herb�� Kownata161. Heraldycy ��ważaj�, iż Gotard i inni rycer�e pocho-
d�ili � rod�� Porajów � Wielkopolski, któr�y t��taj otr�ymali nadania �iemskie16�. 
Potomkowie wyżej wymienionych rycer�y od na�wy rodowej wsi �ac�ęli �wać się 
Dębnickimi. W średniowiec��� na�wę �apisywano jako Dambiky, Dębniki, Damb-
nyky i Dapnyky163. 

Powstanie wsi D��chny Wiel��ny można określić precy�yjnie. Zachowały się do-
k��menty świadc��ce, że w 14�3 rok�� ksi�żę Jan��s� I nadał rycer�om Wisławowi 
i Albertowi, braciom � Wiel��nia, �� włók �iemi �� źródeł Ols�anki nad Rudnym-
stokiem164. Miejsce, w którym się osiedlili, na�wano Duchny, być może od pr�y-
domka któregoś � rycer�y, a że pochod�ili � Wiel��nia, ��trwaliła się na�wa D��chny 
Wiel��ny. W połowie XV wiek�� mies�kał t�� rycer� Mikołaj �wany „D��chna”, jest 
notowany w �apiskach herbowych � 1441 rok��. W tym samym c�asie not��je się 
w aktach �iemskich łomżyńskich Michała, syna Stefana � D��chn165. Potomkowie 
wyżej wymienionych rycer�y �ac�ęli �wać się D��chnowskimi herb�� Ślepowron. 
Spis podatkowy � 1578 rok�� (Duchny Wieluń Zagaine) poka���je, iż wioska miała 
8 włók obs�ar��166 i �apewne d�ied�ic�ył j� tylko jeden rycer�. Nie było t�� �atem 
�aścianka s�lacheckiego. 

Górskie Ponikły Stok również �ałożono w pierws�ej połowie XV st��lecia. 
Pierws�a w�mianka na temat tej miejscowości pochod�i � 1415 rok�� (Ponikli-
stok) i dotyc�y �apewne nadania �iemi w tej wsi dla Pawła �wanego Pinaldem167. 
Jednak w 1� lat później Paweł postanowił spr�edać 1� włók �iemi Mikołajowi 
i Wermonowi � Milewa168. Miejscowość ma dosyć oryginaln� na�wę, wedł��g ję-
�yko�nawców pochod�i ona od słowa „ponikłystok”, c�yli od �estawienia słów 
ponikły i stok. Pierws�e � nich o�nac�ało pod�iemne koryto r�eki, natomiast �a 
pomoc� słowa stok określano niegdyś str��mień, potok16�. Zapewne istniała t�� ja-
kaś pod�iemna r�ec�ka l��b woda pr�epływaj�ca pod �iemi�. 

Kolejny �apis � 143� rok�� na�ywa tę wioskę Gorky, a w 147� rok�� pojawia się 
�apis Ponyklistok. Dwoiste �apisy odnos��ce się do tej wsi pochod�iły �apewne od 
dwóch c�ęści, � których się ona składała. Jedna należała do rod��, który otr�ymał 
t�� �iemię j��ż w 1415 rok�� (Pinald i jego następcy � Milewa), dr��ga c�ęść wsi po-
wstała na �iemi, która �ostała spr�edana rycer�om: Mroc�kowi, Marcinowi i Świę-
tosławowi Kossakom � �iemi n��rskiej. Zapewne � c�asem ci rycer�e wyk��pili po-
�ostałe gr��nty i dlatego w XVI wiek�� pr�yjęła się na�wa Górskie Ponikły Stok 

161 Tamże. 
16� A. Boniecki, Herbarz..., t. IV, s. �75: Dębniccy h. Poraj. 
163 Nazwy miejscowe..., t. II, s. 33�. 
164 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 135. 
165 Tamże, ... s. 135. 
166 Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
167 Nazwy miejscowe..., t. III, s. 314.
168 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 137. 
16� Nazwy miejscowe..., t. III, s. 314. 
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l��b Kossaki Ponikły Stok. Właśnie ta wieś była jedn� � sied�ib Kossakowskich 
i dlatego XIX-wiec�ny heraldyk pisał: Paweł [syn Mroc�ka] z Kossak na Ponikłym 
Stoku stał się protoplastą wszystkich kwitnących dotąd lub wygasłych gałęzi rodu 
Domu Kossakowskich170. 

Pierws�e dane o wsi Jawory Klepac�e pochod�� � 1445 rok�� (Jawori). Kolejny 
�apis jest � 1474 rok��, kiedy to Jawory �ostały wymienione wśród dóbr należ�cych 
do rod�� Śliwowskich herb�� Gr�ymała (obok Zalesia, Zagnanowa i Śliwowa)171. 
W XV wiek�� na�wę �apisywano jako Jawory, w XVI wiek�� pojawia się notatka 
Jawory Zalesie. Właśnie taki �apis pochod�i �e spis�� podatkowego � 1578 rok�� 
W tym c�asie była to najwięks�a wieś w parafii R��tki, lic�yła 18 włók17�. J��ż wte-
dy d�ied�ic�yli t�� rycer�e, któr�y pr�yjęli na�wisko Jaworowski (c�asem Jawor) 
herb�� Pobóg. 

Miejscowość Kałęc�yn Walochy swoimi kor�eniami sięga poc��tków XV wie-
k��. Pr�ed 1417 rokiem ksi�żę nadał �iemię, na której powstała później miejsco-
wość Walochy Ciepłestoki. Mies�kali t�� rycer�e �wani Walochami173, właśnie od 
tego pr�ydomk�� rycerskiego powstała na�wa wioski. W 14�1 rok�� pierwotny 
właściciel tych �iem odspr�edał nadanie174. W następnych latach powstały t�� tr�y 
wioski: Kałęc�yn Walochy, Walochy Mońki i Ciepłestoki175. W XVI wiek�� wio-
skę, która lic�yła ówc�eśnie �aledwie � włóki, �wano Waliochy176. Również pr�e� 
następne lata wioskę �wano właśnie w ten sposób, c�asem ��żywano też na�wy 
Kałęc�yno, Kałęc�yno. 

Mężenin �ałożono na poc��tk�� XV wiek��. Pierws�e ślady istnienia wsi można 
odnaleźć w aktach łomżyńskich � 14�3 rok��, kiedy to notowano Macieja � Mę-
żenina. Wioska powstała �apewne niedł��go wc�eśniej, ale nie �achowały się do-
k��menty nadania �iemi. W 1441 rok�� w aktach łomżyńskich wymienia się Pr�y-
bysława i Macieja � tej wsi. Natomiast w 1445 rok�� na rokach ksi�żęcych (s�dy 
ksi�żęce) w Łomży notowano Mikołaja � Mężenina177. Ród s�lachecki � Mężenina 
pr�yj�ł na�wisko Mężyński herb�� Kościes�a i dość wc�eśnie �ac��ł wyróżniać się 
spośród lic�nej r�es�y okolic�nej, rac�ej ��bogiej, s�lachty. Pr�edsiębiorc�y Mę-
żyńscy sk��powali lic�ne d�iały �iemi w s�siednich wsiach. W połowie XVI wiek�� 
posiadali j��ż c�ęść Ożarów Ols�anki i s�d�ili się o tamtejs�e ł�ki. Posiadali też 
c�ęść R��tek i Ożarów Wielkich178. 

17� T. Żychliński, Złota księga szlachty polskiej, t. II, Po�nań 188�, s. 113. 
171 Herbarz Ignacego Kapicy Milewskiego, Kraków 187�, s. 378. 
17� Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
173 Herbarz Ignacego Kapicy..., s. 438. 
174 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 15�. 
175 Mazowsze w drugiej połowie XVI wieku, PAN, Wars�awa 1�73 (mapy). 
176 Źródła Dziejowe..., s. 38�. 
177 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 143. 
178 Rodzina, Herbarz..., t. X, s. 33�. 
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W 14�� rok�� rycer� Mikołaj Mod�el otr�ymał nadanie �iemskie w miejsc�� 
�wanym Sokola Łąka. Powstało tam � c�asem wiele osad maj�cych w na�wie wy-
rażenie Mod�ele, w tym również Mod�ele Górki. Potomkowie Mikołaja Mod�ela 
to lic�ny ród Mod�elewskich, ��żywaj�cy różnych herbów. Zapewne j��ż na poc��t-
k�� XV wiek�� Mod�elewscy otr�ymali �iemie również w tej okolicy, ponieważ gdy 
w 1437 rok�� ksi�żę Bolesław IV nadawał 1� włók �iemi �wanych Pr�yborowo, 
napisano, iż leży ona pr�y granicy Dębnik i Mod�eli17�. Wioska �wi��ana była póź-
niej �apewne � dobrami Górki Ponikłystok, ponieważ spis podatkowy � 1578 rok�� 
wymienia te wsie jako jeden obs�ar „podatkowy”18�. Na wspólne d�ieje wska���je 
również c�łon „górki”. 

Ols�ewo Pr�yborowo powstało w 1437 rok��, kiedy to ksi�żę Bolesław IV nadał 
1� włók �iemi �wanych Pr�yborowo pr�y granicy Dębnik i Mod�eli na r�ec� Wło-
sta � Mar��s�yna181. Potomkowie tych rycer�y pr�yjęli na�wisko Ols�ewscy herb�� 
Bońc�a. D�ied�ic�yli t�� na poc��tk�� XV wiek��, jednak ich dobra wyk��pili d�ie-
d�ice � s�siedniego Mężenina, gd�ie w 1465 rok�� not��je się Mir�ę i Krystyna Mę-
żyńskich herb�� Kościes�a. Mężyńscy, któr�y się t��taj osiedlili, � c�asem �mienili 
na�wisko na Ols�ewski herb�� Kościes�a18�. W 1578 rok�� na�wę wsi pisano j��ż 
jako Olszewo Prziborowo. Lic�yła ona ówc�eśnie 5 włók �iemi183. 

Wieś Ożary Ols�anka �ostała �ałożona w 14�1 rok��. Właśnie w tym rok�� 
ksi�żę Jan��s� I potwierd�ił spr�edaż �� włók �wanych Olszanka nad str��gami 
Zambr�yc� i Ols�ank� pr�e� Jana, Sławka i Stanisława na r�ec� Ożara � C�ernic 
koło Ciechanowa184. Na tej �iemi jes�c�e w XV wiek�� powstała wioska Ożary. 
Z c�asem wyodrębniła się t�� nowa wioska, lec� stało się to dopiero w końc�� XVI 
wiek��. Spis podatkowy � 1578 rok�� pr�eka���je dane o wsi Ozari Utraque (po-
dwójna, dwie c�ęści), która to lic�yła 8 i pół włóki �iemi185. Ten �apis świadc�y 
o poc��tkach pod�iał�� miejscowości na dwie c�ęści – na Ożary i Ożarki. 

Koło Raci�ża na �achodnim Ma�ows��� istnieje wieś o na�wie Pęsy. Rycer�e 
� tamtej wsi otr�ymali około 1417 rok�� 1� włók �iemi �wanych Lipniki międ�y Do-
brochami i L��tostani�186. W pobliż�� L��tostani �najd��je się wieś o takiej samej na-
�wie, ale ten �apis dotyc�y wioski w parafii r��tkowskiej. S�lacheccy mies�kańcy wsi 
pr�yjęli na�wisko Pęski, a ich wioska � c�asem pr�yjęła na�wę Pęsy Lipno W 1578 
rok�� wioska ta lic�yła � włók �iemi i stanowiła jeden maj�tek �iemski187. 

17� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 144. 
18� Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
181 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 144. 
18� Rodzina, Herbarz..., t. XII, s. 3��.
183 Źródła Dziejowe..., s. 38�. 
184 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 144. 
185 Źródła Dziejowe..., s. 38�. 
186 Tamże, s. 145. 
187 Źródła Dziejowe..., s. 38�. 
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Zachował się do nas�ych c�asów dok��ment � 14�1 rok��, w którym ksi�żę Ja-
n��s� I nadał 1� włók �iemi Tomas�owi � Jawora. Ziemia ta leżała koło gr��ntów 
Macieja i Jana � Kołak. Wedł��g historyków to właśnie na tej �iemi powstała póź-
niej osada Stare Zalesie188. Miejscowy ród s�lachecki pr�yj�ł na�wisko Zaleski, 
jednak w �iemi łomżyńskiej ora� s�siedniej �iemi bielskiej jest wiele miejscowości 
o tej na�wie i wywod�iło się � nich wiele rodów s�lacheckich ��żywaj�cych różnych 
herbów. Należały one głównie do s�lachty �aściankowej. Dane � 1578 rok�� wspo-
minaj� o miejscowości Jawori Zalesie Antiqua (Stare), która była pod�ielona na 8 
d�iałów, najwięks�y lic�ył 4 i pół łana, w s��mie miały 18 i pół łana18�. 

S�lasy Lipno również maj� rodowód XV-wiec�ny. Pierwotnie wieś tę �wano 
Ślasy Lipno. Na�wa pochod�i od miejscowości Ślady pod Ciechanowem, sk�d 
pochod�ił Gotard, którem�� międ�y 1414 a 14�� rokiem ksi�żę Jan��s� I nadał 
�iemie w lesie �wanym Lipny w gór�e r�ec�ki Kołomyja1��. Potomkowie Gotarda 
pr�yjęli na�wisko Śles�yńscy (alias Ślesiński, w XIX wiek�� mieli herb Doliwa). 
Twor�yli t�� �aścianek s�lachecki. Spis podatkowy � 1578 rok�� wspomina o pięci�� 
d�iałach w tej wsi, � których najwięks�y miał 8 włók. W s��mie wioska lic�yła 1� 
i pół włóki. 

W odległych c�asach wieś na�ywano Ślasy Łopieniste, d�iś S�lasy Łopieni-
te. T��taj można określić nawet datę d�ienn� �ałożenia wsi. W dni�� 6 III 1415 
rok�� ksi�żę Jan��s� I nadał 3� włók �iemi �wanych „Łopieniste” na r�ec� Pawła, 
Jak��ba i Gotarda � Milewa. Od tej daty ro�poc�ęło się osadnictwo w tych stro-
nach1�1. Pr�ed 14�1 rokiem Paweł, d�ied�ic wsi, spr�edał s�siadowi �e Ślasów 
(S�lasy Lipno) 1� włók �e swojego nadania. W 14�1 rok�� Bartłomiej i Piotr � tej 
wsi spr�edali s�siadom kolejne 1� włók. Natomiast w 14�3 rok�� kolejne 1� włók 
spr�edał Gotard � Milewa (który wra� � Pawłem otr�ymał tę �iemię w 1415 rok��) 
na r�ec� Wawr�yńca � Mod�eli1��. Pierwotnie wioska �wała się Łopieniste, ale że 
w więks�ości �nala�ła się wśród posiadłości rycer�y �e Ślasów, �ac�ęto j� �wać 
Ślasy Łopieniste193. 

W �achodniej c�ęści parafii w poc��tkach XV wiek�� powstała wioska Ślasy 
Lipno, w następnych latach rycer�e � tej wsi (Śles�yńscy) wyk��pili d�iały �iemi 
w okolicy (�wanej ówc�eśnie Łopienite), pr�e� co �mieniła się na�wa tego obs�ar�� 
� Łopienite na S�lasy Łopienite. W pobliż�� tej wsi Śles�yńscy ��twor�yli w końc�� 
XVI wiek�� now� osadę, któr� �wano poc��tkowo Nieski. Nie ��jm��j� jej ówc�esne 
spisy podatkowe, ale �a�nac�yli j� historycy ��kładaj�cy atlas Mazowsze w drugiej 
połowie XVI wieku. W późniejs�ych wiekach �wano j� S�lasy Mies�ki. 

188 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., .s 15�. 
18� Słownik Geograficzny..., t. XIV, s. 335. 
1�� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 148. 
1�1 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 14� 
1�� Tamże. 
1�3 Tamże. 
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Śliwowo Łopienite powstało �apewne w dr��giej połowie XV wiek��. Pierws�e 
dane o tej wsi pochod�� � 1474 rok��, kiedy ksi�żę ma�owiecki Jan��s� II nadał 
wtedy pr�ywileje dla lic�nych braci � Zalesia, Jaworów, Zagnanowa i Śliwowa 
(Sliwowo)1�4, rycer�e ci ��żywali herb�� Gr�ymała. Kolejna w�mianka pochod�i 
� 15�3 rok�� � akt łomżyńskich, gd�ie wspomina się Jana �e Śliwowa. W 151� 
rok�� wymienia się j��ż Michała i jego braci: Andr�eja, Zacharias�a i Jas�c�ołda �e 
Śliwowa. Kolejne w�mianki mówi� o lic�nych rycer�ach � tego rod��1�5. Spis po-
datkowy � dr��giej połowy XVI wiek�� inform��je o 15 włókach �iemi ��prawianych 
w tej wsi (Sliwowo Lopienite). D�ieliła się ona wówc�as na 1� d�iałów, � których 
najwięks�y miał 3 i pół włóki1�6. 

Świ�tki Wiercice w pr�es�łości �wi��ane były � miejscowości� C�ochanie. Na 
poc��tk�� XV wiek�� nadania �iemskie otr�ymali t��taj różni rycer�e. Wśród rycer�y 
był Świętosław (notowany 14�3)1�7, �apewne to on l��b jego następcy �ałożyli t��taj 
now� osadę �wan� w XVI wiek�� Czochanie Swętki. Ówc�esny spis podatkowy 
(1578 rok��) inform��je, że lic�yła ona 4 włóki �iemi1�8. 

W tej okolicy jest kilka wsi o na�wie Zambr�yce. Gdyby polic�yć obs�ar tych 
wsi, �ajmowałby on około 144� ha. Jest to pami�tka po ksi�żęcym nadani�� 
� 14�� rok��. Ksi�żę Jan��s� I był bard�o hojny dla Macieja i Wielisława � Kołak 
Zagnatowa w �iemi różańskiej. Nadał tym rycer�om 6� włók �iemi w lesie �wa-
nym Zambr�yca, powstały t�� międ�y innymi Stare Zambr�yce. W kilka lat póź-
niej Wielisław k��pił jes�c�e �� włók �wanych Przewilcze Siedlisko od Tomas�a 
� Wybranowa, twor��c ro�ległe włości, na których powstało później kilka osad po-
siadaj�cych w na�wie c�łon Zambr�yce1��. Na�wa wska���je, że pierwotnie właśnie 
t��taj osiedlili się Maciej i Wielisław, ponieważ j��ż w XVI wiek�� tę wieś na�ywano 
Star� (Antiqua), miała też najwięks�y obs�ar, ponad 15 włók���. Zambr�yce Jan-
kowo były osad� �amies�kał� i �ałożon� pr�e� Zambr�yckich herb�� Kościes�a. 
Za�nac�yli j� historycy na mapie Mazowsze w drugiej połowie XVI wieku jako 
Janikowo. Warto nadmienić, iż na wschód od tej wsi była j��ż granica � Podlasiem, 
która do 156� rok�� stanowiła granicę państwow� międ�y Polsk� a Litw�. Zam-
br�yce Kap��sty powstały w końc�� XV wiek�� na �iemi należ�cej do potomków 
Macieja i Wielisława � Kołak. Zapewne �amies�kał t�� jakiś rycer� �wany Kap��st� 
i st�d pochod�i na�wa. Kap��sty powstały najpewniej jako dr��ga wioska na �iemi 
�wanej Zambr�yce, �ara� po Zambr�ycach Starych. W 1578 rok�� ta wioska (Zam-
brzicza Kapusti Wipichi) lic�yła 1� włók obs�ar����1. 
1�4 Herbarz Ignacego Kapicy Milewskiego..., s. 378. 
1�5 Tamże. 
1�6 Źródła Dziejowe..., s. 38�. 
1�7 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 133. 
1�8 Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
1�� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 155. 
��� Źródła Dziejowe..., t. XVI, s. 38�. 
��1 Źródła Dziejowe..., s. 38�. 
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W XVI wiek�� powstały kolejne osady w parafii R��tki. Były wśród nich Dobro-
chy��� �ałożone w poc��tkach XVI wiek�� w miarę ro�rastania się rod�� C�ochań-
skich � C�ochań. Właśnie oni posiadali t�� �iemię i jeden � nich �amies�kał w tej 
okolicy, miał �apewne na imię „Dobroch” i st�d w�ięła się na�wa nowej osady��3. 
Spis podatkowy � 1578 rok�� na�ywa tę wioskę C�ochanie Dobrochi. Lic�yła ona 
ówc�eśnie �aledwie 3 włóki i to również może wska�ywać na niedawne powstanie 
miejscowości. Spis podaje, iż �iemia należała do jednego właściciela, nie d�ieliła 
się na mniejs�e c�ęści��4. 

W tym samym c�asie powstała Kalinówka Basie. Historycy ��mieścili j� na 
swojej mapie obra���j�cej Ma�ows�e w dr��giej połowie XVI wiek�� jako Kalinów-
ka-Basie��5, mimo że brak jest tej wsi w spisach podatkowych � tego okres��. J��ż 
wtedy �iemia pod�ielona była t�� międ�y wiel�� drobnych s�lachciców. Mies�kali t�� 
Kalinowscy pochod��cy � �iemi bielskiej i dlatego właśnie wieś �wano Kalinówk�. 
Kalinowscy ��żywali herbów Ślepowron i Korwin. Był to mało �nac��cy, ale lic�ny 
ród s�lachecki. Kalinówka Wielobory notowana jest po ra� pierws�y w 1578 rok�� 
w ówc�esnym spisie podatkowym jako Wielobory��6. Na�wa pochod�i od dawnej 
na�wy osobowej Wielobor. 

W XVI wiek�� notowano też po ra� pierws�y Nowe Zambr�yce, �ałożone na 
�iemi należ�cej do Zambr�yckich herb�� Kościes�a w połowie XVI wiek�� (patr� 
Stare Zambr�yce). Spis podatkowy � 1578 rok�� inform��je, iż obs�ar wsi wynosił 
�aledwie pół włóki��7, ówc�eśnie �wano j� Ninoty. Tak samo Nowe Zalesie, po-
wstałe na poc��tk�� XVI wiek��. Spis podatkowy � 1578 rok�� na�ywa j� Zalesie 
Nowawieś; lic�yła ówc�eśnie 1� włók��8. Ziemia w tej wsi poc��tkowo należała 
do różnych s�lachciców, jednak � c�asem powstał t�� więks�y maj�tek �iemski 
i wioska �amies�kała pr�e� chłopów. Walochy Mońki powstały �apewne w XVI 
wiek�� na �iemi należ�cej do okolicy s�lacheckiej o na�wie „Walochy”. Te obs�a-
ry �ostały nadane s�lachcie jes�c�e w poc��tkach XV wiek��. C�ęść Ślepowroń-
c�yków pr�eniosła się � c�asem na p��ste obs�ary w pobliż�� Zambrowa. Również 
t��tejs�e swoje sied�iby na�wali oni Kossakami. Kossaki Falki s� właśnie jedn� 
� wsi �ałożonych pr�e� Ślepowrońc�yków. Dr��gi c�łon na�wy pochod�i od imie-
nia jednego � rycer�y; Falisława. Pierws�ych danych o istnieni�� tej wsi dostarc�a 
spis podatkowy � 1578 rok��, gd�ie not��je się wioskę Kossaki Falki, lic��c� 14 
włók obs�ar�����. Podobnie Zambr�yce Króle – �ałożono je najpewniej na poc��tk�� 

��� W „Nazwach miejscowych..., t. II, s. 374. pojawia się �apis Dobrochowyc�e � 14�� rok��, jednak 
��ważam (L. Z.), że odnosi się on do innej wsi. 
��3 Nazwy miejscowe..., t. II, s. 374. 
��4 Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
��5 Mazowsze w drugiej połowie..., skorowid�e, s. 175. 
��6 Źródła Dziejowe..., s. �65. 
��7 Tamże, s. 38�. 
��8 Tamże, s. 38�. 
��� Tamże, s. 375. 
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XVI wiek��. Pierws�ych w�mianek dostarc�a spis podatkowy � 1578 rok��, gd�ie 
wspomina się miejscowość Zambr�ic�a Krolie, lic��c� 6 włók �iemi�1�. Na�wa 
nie ma nic wspólnego � królem ani � posiadłościami królewskimi. Tak �apewne 
�wano jednego � pierws�ych d�ied�iców wsi. D�ied�ic�yli t�� możniejsi pr�edsta-
wiciele rod�� Zambr�yckich herb�� Kościes�a. Wśród nich również Jan, chor�ży 
n��rski, d�ied�ic na Krolach. Zapewne �a jego c�asów miejscowość pr�eks�tałci-
ła się w wioskę �amies�kał� pr�e� chłopów. W XVI wiek�� notowano też po ra� 
pierws�y Zambr�yce Plewki �ałożone na �iemi należ�cej do Zambr�yckich herb�� 
Kościes�a. Spis podatkowy � 1578 rok�� na�ywa tę miejscowość Zambrzicz Pliew-
ki, lic�yła ówc�eśnie 4 i pół włóki�11. Mies�kali t�� Zambr�yccy herb�� Kościes�a, 
twor��c �aścianek s�lachecki. 

paraFia zaWadY 

Pr�ed 1413 rokiem nie notowano t��taj w źródłach żadnych osiedli l��d�kich. 
Nielic�ni l��d�ie pr�ebywaj�cy na tych terenach należeli �apewne do „sł��żb leś-
nych” księcia ma�owieckiego. Zachowało się kilka na�w geografic�nych � c�asów 
pr�ed osadnictwem księcia Jan��s�a I. 

Północny obs�ar parafii wy�nac�ała r�eka Narew, której br�egi porastały dwa 
lasy �wane Nieboc��c i Toc�yłowo. Nad r�ece Ślinie, w pobliż�� późniejs�ych Za-
wad, istniał Kamienny Bród, c�yli bród na r�ece wysypany kamieniami. Pośrodk�� 
parafii było d��że Je�ioro Maleszewo. Na �achód i poł��dniowy �achód od tego 
je�iora �najdowała się Wielka Biel – ro�ległe bagna, które s� w tym miejsc�� do 
d�isiaj. Na tychże bagnach istniały dwa w�niesienia o na�wie Gr�dy, natomiast 
w pobliż�� Je�iora Maleszewo dwa w�niesienia o na�wie Males�ewo. C�ęść Wiel-
kiej Bieli koło Males�ewa �wano D�ik� Biel�, a obs�ar koło Grabowa Ciemn� 
Ł�k�. 

Do Wielkiej Bieli ��chod�iły tr�y str��mienie – Ols�anka, Zambr�yca i Jaworów-
ka. Brały one źródła w miejsc�� �wanym Łopieniste Górki. Na poł��dnie od Je�iora 
Malis�ewskiego istniał las o na�wie Grabowiec. Na poł��dniowy wschód od niego 
Milejowa Góra, a na poł��dnie od niej Łabęd�ia Biel�1�. 

Osadnictwo rycerskie na terenie parafii Zawady ro�poc�ęło się w 1413 rok��, 
ostatnie p��ste obs�ary ksi�żę ma�owiecki nadał rycer�om w 144� rok��. Pomięd�y 
tymi datami powstała sieć osadnic�a parafii. Ws�ystkie gr��nty �ostały nadanie 
rycerstw��, nie występowała t��taj inna niż s�lachecka własność �iemi. 

Ciekawa jest kolejność nadawania �iemi na tym terenie. Najpierw ksi�żę pr�e-
ka�ał s�lachcie gr��nty leż�ce na najdals�ym krańc�� późniejs�ej parafii nad r�ek� 

�1� Źródła Dziejowe..., s. 38�. 
�11 Źródła Dziejowe..., s. 38�. 
�1� J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 35 i 1��. 
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Ślin�. W 1413 rok�� Jan��s� I nadał 4� włók �iemi pr�y granicy � Wielkim Księ-
stwem Litewskim nad r�ek� Ślin� w pobliż�� jej ��jścia do Narwi. Owe 4� włók 
�iemi otr�ymali Jak��s�, Andr�ej i Marcin � Targoni w �iemi ciechanowskiej. Po-
c��tkowo wieś �wała się Ślina, � c�asem pr�yjęła na�wę Targonie�13. Z pierwot-
nego nadania powstało kilka wsi, które ��twor�yły ostatec�nie okolicę s�lacheck� 
Targonie. C�ęść �iemi (1� włók) w 1445 rok�� k��pił Wit – wójt � Nowogrod�� i na 
tej �iemi powstały później Targonie Wity�14. Na po�ostałych gr��ntach powstały: 
Targonie Białe, Targonie Ok��nie, Targonie Stawiane, Targonie Kr��tyły, Targonie 
Cibory ora� Targonie Wielkie. Te właśnie osady, wra� � Witami, były notowane 
w XVI wiek���15. 

W 1413 rok��, gdy ksi�żę nadał �iemię rycer�om, któr�y później pr�yjęli na�wi-
sko Targońscy, wielkie obs�ary od P��s�c�y Łętowo aż do r�eki Śliny były praktyc�-
nie nie�amies�kałe. Rycer�e � Targoni mies�kali t�� poc��tkowo sami pośród wiel-
kich p��s�c� i bagien. D��że nadanie na tak daleko wys��niętej placówce miało �a 
cel ��mocnienie granicy Księstwa Ma�owieckiego, która pr�ebiegała w�dł��ż r�eki 
Narew i Ślina. Targonie miało być siln� placówk� granic�n�. Zapewne ksi�żę spe-
cjalnie wybrał właśnie tych rycer�y to tej roli. 

W rok po nadani�� �iemi nad Ślin� dla rycer�y � Targoni ksi�żę nadał 6� włók 
nad Ślin� Giedejtowi, Marcinowi i Michałowi � Kobylina pod Ciechanowem (do 
tej pory istniej� tam wioski o tej na�wie w gminie Jednorożec)�16. Dość nietypo-
we imię jednego � obdarowanych rycer�y ma pochod�enie pr��skie. W XIII i XIV 
wiek�� wiel�� Pr��sów podbijanych pr�e� Kr�yżaków schroniło się na Ma�ows���, 
otr�ym��j�c pełne prawa rycerskie. Rycer�e ci �ałożyli wioskę o na�wie Zawady. 
Na�wa ta odnotowana jest w latach 1414–14�5. Pr��ska s�lachta � Zawad była 
bard�o ceniona pr�e� księcia. W 143� rok�� Bolesław IV nadał Giedejtowi i jego 
braciom kolejne gr��nty koło Zawad (1� włók). Były to wkrótce jedne � więks�ych 
dóbr w okolicy, notowano t�� w XV wiek�� młyn nad Ślin�. Pr�ed 1448 rokiem 
miejscowa s�lachta �ałożyła t�� parafię (patronat s�lachecki). S�lachta � Zawad 
pr�yjęła na�wisko Zawad�cy. Do poc��tków XVI wiek�� kolejni ksi�żęta i królowie 
polscy nadawali jej różne pr�ywileje�17, co pr�yc�yniło się do ro�woj�� Zawad jako 
głównej osady w tej c�ęści powiat�� �ambrowskiego. 

Zatem w ci�g�� dwóch lat ksi�żę ma�owiecki �ałożył t�� dwa silne gnia�da ry-
cerskie. 

Kolejn� miejscowości� �ałożon� po Zawadach były Chlebiotki (d�iś Chlebiotki 
Stare i Nowe), pierwotnie �wane Chlewiotki Wądołowo. W 1415 rok�� w wynik�� 

�13 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 15�. 
�14 Tamże. 
�15 Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
�16 Potomkowie tych rycer�y otr�ymali następnie �iemię na Podlasi��, gd�ie ��twor�yli wioskę Kobylin 
Bor�ymy. 
�17 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 15�. 



�1

�amiany gr��nty otr�ymał t�� Ścibor � Sochocina – podkomor�y �akroc�ymski. Było 
to 1� włók �iemi. Osiedlili się t��taj synowie Ścibora: Michał, Andr�ej, Stanisław 
i Chlewiotka. Od imienia tego ostatniego wioskę na�wano Chlewiotki dodaj�c 
również c�łon W�dołowo�18. W dr��giej połowie XVI wiek�� na�wę �apisywano 
jako Chlewiotki Wandalowo219. 

Zapewne w tym samym c�asie na północnym krańc�� powiat�� �ambrowskie-
go powstała również osada Niebocząc, �wana d�iś Strękow� Gór�. Pr�ed 1416 
rokiem gr��nty te otr�ymał Piotr � Pr�eźd�iecka. Spr�edał on później te dobra 
i pr�echod�iły one � r�k do r�k, aż w 1441 rok�� k��pił je Jan Str�k � Br��lina. 
Od pr�ydomk�� tego ostatniego powstała na�wa współc�esna. W końc�� XV wiek�� 
mies�kała t�� s�lachta herb�� God�iemba, notowana w księgach �ambrowskich���. 
W XVI wiek�� wieś �wano Strenkowo221, potem dopiero Strękowa Góra. 

Najwięcej nadań w okolicy Zawad rycer�e ma�owieccy otr�ymali w latach 
dw��d�iestych XV st��lecia. To właśnie wtedy powstały Cibory. Pierws�ym �nanym 
osadnikiem był t�� Ścibor � Kołak. Gr��nty otr�ymał �apewne jes�c�e pr�ed 14�1 
rokiem, ale dopiero w tym rok�� notowano po ra� pierws�y owego Ścibora. To 
właśnie od �nieks�tałcenia jego imienia powstała na�wa Cibory. Pierwsi osadni-
cy pochod�ili � Kołak Kościelnych. Z c�asem powstało t�� wiele niewielkich osad 
s�lacheckich. W XV i XVI wiek�� powstały Cibory Chr�c�onki (�wane też Cibory 
Mikołajowa Góra), Cibory Gołockie (�wane też Cibory D�brówka), Cibory Kołaki, 
Cibory Kr��py (�wane też Cibory Spinki), Cibory Marki ora� Cibory Wity���. Więk-
s�ość � tych na�w powstała od imion l��b pr�e�wisk pierws�ych osadników. 

W pierws�ej połowie XV wiek�� �ałożono też osadę �wan� d�iś Gr�dy Wonie-
cko. Na�wa tej wsi nawi����je do położenia geografic�nego nad br�egami bagien 
i ro�lewisk. Słowo „gr�d” o�nac�ało wyniosłe położenie pośród bagien, natomiast 
słowo woniecko/wonieck nawi����je do c�asownika wonieć, c�yli wydawać nie-
pr�yjemny �apach (na pr�ykład � bagien)��3. Międ�y 1414 a 14�5 rokiem ksi�żę 
Jan��s� I nadał Raciborowi i Sędkowi � Ciepłychstoków 3 włóki �iemi w Wonie-
ck��. Wtedy to �ałożono t�� osadę, leżała ona t��ż pr�y Narwi (obecnie wieś nie 
istnieje). Niedł��go później rycer�e � Woniecka ���yskali nadania pośród bagien 
�wanych Wielka Biel i na pewnej wyniosłości �ałożyli osadę Gr�dy, wydar�yło 
się to w połowie XV wiek��. W 1471 rok�� w aktach łomżyńskich not��je się An-
dr�eja i Jana � Gr�dów Woniecka��4. W niedł��gim c�asie dos�ło do syt��acji, że 
Woniecko stało się niewielk� wsi�, natomiast bard�o s�ybko ro�winęły się Gr�dy. 
W 1578 rok�� obie wsie notowano w parafii Zawady – lic�yły one 1 włókę �iemi 
�18 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 131. 
�1� Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
��� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 144. 
��1 Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
��� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 13�. 
��3 Nazwy miejscowe..., t. III, s. 36�. 
��4 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 137. 
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w Wonieck�� i 1� włók w Gr�dach. Spis podatkowy ��mies�c�a tę wieś w parafii 
Zawady, jednak wedł��g historyków twor��cych atlas „Ma�ows�e w dr��giej poło-
wie XVI wiek��”��5 wioski należały do parafii Wi�na i tak też było w następnych 
latach (d�iś gmina R��tki). 

W latach dw��d�iestych XV wiek�� po ra� pierws�y notowane s� osady Konopki. 
Pierws�a miejscowość to Konopki Koprzywnica �wana d�iś Konopki Pokr�ywnica. 
Notowana jest od 14�1 rok��, kiedy Sędek � Konopi i jego synowie otr�ymali gr��n-
ty nad r�ec�k� Pokr�ywnica (�� włók). W rok później �amies�kał t�� również brat 
Ścibora – Klemens, otr�ym��j�c 1� włók �iemi��6. Również inni rycer�e otr�ymali 
nadania w tej okolicy, ale do nowo powstałej wioski pr�ylgnęła na�wa Konopki 
Kopr�ywnica. W XVI wiek�� była to najwięks�a osada w parafii �awad�kiej��7. 

W 14�� rok�� Sędek i jego brat Klemens otr�ymali dodatkowe nadanie 1� 
włók nad r�ec�k� Jaworówk�, to właśnie tam powstała później miejscowość Ko-
nopki Klimki��8. 

Na wschód od okolicy s�lacheckiej Cibory �ałożono osady Krawce (d�iś Kr�e-
wo), Krawce leżały t��ż pr�y granicy � Litw�. W 14�� rok�� ksi�żę Jan��s� I nadał 
t�� 1� włók �iemi �wanej Małestoki koło Łąbędziej Bieli nad r�ec� Wojciecha, Ma-
cieja i Stanisława. Now� osadę na�wano Krawce���. W następnym st��leci�� wio-
ska ro�padła się na tr�y c�ęści: Krawce Plebanki (�apewne �wi��ane � własności� 
plebana � Zawad), Krawce Stare i Krawce Nowe. Każda � nich w 1578 rok�� lic�y-
ła po 6 włók �iemi ��prawnej�3�. 

Również w latach dw��d�iestych XV wiek�� powstała osada Łaś Toc�yłowo nad 
Narwi�. Na�wa Toc�yłowo była pierwotna. J��ż w chwili nadania tych gr��ntów 
na r�ec� Jana i Macieja � Łasi koło Różana ich nadania na�wano Toczyłowo (3� 
włók). Do tej pierwotnej na�wy dodano c�łon Łaś i w ten sposób powstała wioska 
Łaś Toc�yłowo. Ksi�żę Jan��s� I nadał tej osad�ie prawo chełmińskie. W 151� 
rok�� na rokach �wykłych w Zambrowie ro�str�ygano spory granic�ne międ�y 
wsiami Łaś Toc�yłowo, a Targoniami�31. 

W XV wiek�� na wschód od obecnych wsi Malis�ewo leżało je�ioro �wane Ma-
leszewo. To właśnie w pobliż�� tego je�iora w 14�3 rok�� ksi�żę Jan��s� I nadał 
�� włók �iemi Wojciechowi i Andr�ejowi � M��raw. W 143� rok�� w aktach �iem-
skich �ambrowskich notowano Mikołaja � Maleszewa232. W XVI wiek�� wioska 

��5 Mazowsze w drugiej połowie XVI wieku, PAN 1�73, (atlas). 
��6 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 13�. 
��7 Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
��8 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 13�. 
��� Tamże, s. 141. 
�3� Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
�31 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 14�. 
�3� Tamże, s. 143. 
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ro�padła się na dwie c�ęści, spis podatkowy � 1578 rok�� not��je Malisewo Porkusi 
i Malisewo Lynki233. 

W latach dw��d�iestych XV wiek�� powstała j��ż więks�ość osad na terenie pa-
rafii Zawady. W latach tr�yd�iestych �ostała �ałożona osada Grabowo. W 1435 
rok�� ksi�żę Bolesław IV nadał 1� włók las�� �wanego Grabowiec koło Wielkiej 
Bieli, pr�y granicy Konopek i Ścibora Kołaka, Adamowi � Mor�yc�34. Poc��tkowo 
powstała t�� jedna osada Grabowo, natomiast na pr�ełomie XV i XVI wiek�� Gra-
bowo Nowe�35. 

W ten sposób �akońc�ył się proces osadnictwa w parafii Zawady. W kolejnych 
wiekach pierwotne osady d�ieliły się na mniejs�e, niektóre �aginęły, ale �asadni-
c�a sieć osadnic�a w tej parafii po�ostała do d�iś. 

oSadNictWo paraFii  
WcHodzĄcYcH czĘścioWo W SKład poWiatU

paraFia aNdrzeJeWo 

Tylko jedna miejscowość należ�ca do późniejs�ego powiat�� �ambrowskiego 
i parafii Andr�ejewo jest poświadc�ona j��ż w poc��tkach państwa polskiego. Cho-
d�i o Pr�eźd�iecko. W 1�3� rok�� wymienia się miejscowość Besdecce, dało to po-
c��tek gr��pie miejscowości o na�wie Pr�eźd�iecko�36. Wieś �apewne ��padła wra� 
� naja�dami Jaćwingów i Litwinów w następnych latach, jednak odrod�iła się pod 
nieco �mienion� na�w�. Dawn� na�wę ję�yko�nawcy wyjaśniaj� jako pochod��-
c� od dawnego imienia „Bie�d�iad”. W starych kronikach, pochod��cych � 14�� 
rok��, można odnaleźć �apis o wsi Przesdzeczsko. Dawny pr�edrostek „be�” �ostał 
�ast�piony pr�edrostkiem „pr�e�”, daj�c � c�asem współc�esn� na�wę�37. Pr�eź-
d�iecko było „okolic� s�lacheck�”, � której � c�asem wyodrębniły się pos�c�egól-
ne osady. Wśród nich również Pr�eźd�iecko Mroc�ki. Pierws�e dok��menty świad-
c��ce o istnieni�� tej wsi pochod�� �e spis�� podatkowego powiat�� �ambrowskiego 
� 1578 rok��. Zanotowano tam w parafii Rosochaczka miejscowość Przezdzieczki 
Mroczki, wieś lic�yła � i pół włóki obs�ar��238. W pobliż�� tej wsi powstała też osa-
da Pr�eźd�icko Jachy (obecnie w gminie Andr�ejewo). W pr�es�łości należała ona 

�33 Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
�34 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 137. 
�35 Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
�36 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 146. 
�37 K. Zierhoffer, Nazwy miejscowe..., s. 113. 
�38 Źródła Dziejowe..., s. 381. 
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do powiat�� �ambrowskiego. Jachy wyodrębniły się najpóźniej w XVI wiek�� � ob-
s�ar�� Pr�eźd�iecko. Wedł��g danych � 1578 rok�� na�wę �apisywano jako Przess-
dzieczko Krussewo Jachi. Było t�� ponad 1� włók �iemi ��prawnej, a jej właścicie-
lami byli Piotr, Mikołaj i Jan�3�. 

paraFia pUcHałY 

Wschodnia c�ęść parafii P��chały �a r�ek� Gać należała do powiat�� �ambrow-
skiego. T��tejs�e wsie powstały w XV wiek��. Należy do nich na pr�ykład wieś Gro-
nostaje P��s�c�a. Poc��tki wsi sięgaj� rok�� 14��, kiedy to ksi�żę Jan��s� I nadał 
pewne obs�ary �iemi i las�� Damianowi i Mroc�kowi, �wanym Gronostajami. Ry-
cer�e ci pochod�ili � miejscowości P�tków. Potomkami Damiana i Mroc�ka byli 
bracia Jak��b i Stanisław herb�� Je�ier�a, któr�y pisali się j��ż � Gronostai, a no-
towani s� w 147� rok���4�. Gronostajscy herb�� Je�ier�a w XVI wiek�� wypr�edali 
wieś i pr�enieśli się w inne rejony kraj��. Niektór�y �amies�kali na Litwie, gd�ie 
notowano Gronostajskich herb�� Je�ier�a. Wieś tę wyk��pili rycer�e herb�� Koś-
cies�a i od na�wy wsi również pr�yjęli na�wisko Gronostajscy, tak więc były dwie 
różne rod�iny s�lacheckie o tym na�wisk��, wywod��ce się � tej miejscowości (po-
dobnie jak w Kołomyi). Gronostaje należały do parafii P��chały. Spis podatkowy 
� 1578 rok�� na�ywa tę wieś Gronostaie, lic�yła ówc�eśnie 1� włók �iemi�41. 

Do parafii P��chały należały też Pr��s�ki Wielkie. Miejscowość powstała po 
14�� rok��, �ostała �ałożona pr�e� Macieja i Andr�eja � Pruszków Jabłoni�4�. Po-
c��tkowo �wano j� Pruszki Zalesie. Taka sama na�wa pojawia się w c�asie spis�� 
podatkowego � 1578 rok��. Wioska lic�yła ówc�eśnie 14 i pół włók, pod�ielona 
była na � d�iałów � c�ego najwięks�y lic�ył 5 włók�43. 

Miec�ki sięgaj� swoimi kor�eniami pierws�ej połowy XV wiek��. Miejsce, gd�ie 
leży obecnie wieś, �wano Małymistokami. Właśnie w t��taj w 14�3 rok�� ksi�żę 
Jan��s� I nadał 1� włók rycer�om Niemier�y i Gr�ymkowi � P��chał. W 146� rok�� 
w aktach �ambrowskich not��je się Jana syna Wojciecha � Małychstoków�44. Po-
tomkowie tych rycer�y �ac�ęli �wać się Miec�kowskimi, jednak tr��dno określić 
dokładnie nawet ich herb�45. 

Konopki Jałbr�yków Stok również notowane s� od poc��tk�� XV wiek��. W 1415 
rok�� ksi�żę, pr�ebywaj�c w Łomży, potwierd�ił �amianę Ściborowi � S�chocina, 
�3� Źródła Dziejowe..., s. 3��. 
�4� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 138. 
�41 Źródła Dziejowe..., s. 378. 
�4� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 145. 
�43 Źródła Dziejowe..., s. 378. 
�44 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 144. 
�45 W �iemi łomżyńskiej występował inny ród Miec�kowsk herb�� Bońc�a, jednak pochod�ił � innych 
Miec�ek (koło Ostrołęki). 
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podkomor�em�� �akroc�ymskiem��, 3� włók w Dr�żewie w ciechanowskiem na �� 
włók nad Jałbr�ykowstokiem. Na tej �iemi osiedlili się synowie Ścibora, Wojciech 
i Gocław, na c�ęści powstała osada Konopki Jałbr�yków Stok, a na res�cie Ko�iki 
Jałbr�yków Stok�46. Rycer�e, któr�y t�� d�ied�ic�yli tyt��łowali się herbem Nowi-
na i � c�asem pr�yjęli na�wisko Konopka ora� Jałbr�ykowski. Pierws�ym �nanym 
pr�edstawicielem tego rod�� był Stefan � Jałbr�ykowa, który �ostał na ��niwersyte-
cie krakowskim bakałar�em�47. Z rod�� Jałbr�ykowskich herb�� Grabie wyks�tałcił 
się ród Ko�ikowskich herb�� Grabie. 

Obecne wsie Łady Borowe i Polne stanowiły w średniowiec��� c�ęść wsi Do-
brochowice. W 14�8 rok�� c�ęść Dobrochowic k��pili Piotr i S�c�epan � Bieńków 
herb�� Łada�48. Mies�kali t�� rycer�e herb�� Łada i właśnie od na�wy tego herb�� 
w�ięła się na�wa ich rodowej wsi. Zapiski herbowe � końca XV wiek�� wspominaj� 
o rycer��� Jak��bie � Łady�4�. W XVI wiek�� ro�rastaj�cy się ród rycerski potr�ebo-
wał cora� więcej miejsca dla ws�ystkich c�łonków rod�iny. Powstała w pobliż�� 
nowa osada, któr� na�wano Polne, a dotychc�asow� stars�� c�ęść na�wano Bo-
rowe. Zapewne w stars�ej c�ęści było dosyć d��żo lasów, a w nows�ej pr�eważały 
pola. Ten pod�iał na dwie c�ęści ��w�ględnia spis podatkowy � 1578 rok��, not��je 
się tam miejscowość Ladi Borowe ora� Ladi Polne250. 

Około 1417 rok�� ksi�żę Jan��s� I nadał 1� włók �wanych Lipniki międ�y Do-
brochami a L��tostani� Stanisławowi, Mikołajowi i Piotrowi � Pęsów koło Raci�-
ża�51. Był to poc��tek tej wsi, na�wanej tak na pami�tkę rodowej miejscowości. 
Tak powstały Pęsy Lipno. Rycer�e � tej osady pr�yjęli na�wisko Pęski herb�� Ra-
m��lt. Z c�asem c�ęść rod�� pr�eniosła się do �iemi wiskiej. Więks�ość była ��bog� 
s�lacht�, ale �dar�ały się też jednostki wybitne.Należał do nich Jan Pęski, dwor�a-
nin królewski (1583)�5�. 

W XV wiek�� powstały też S�eligi. Poc��tki wsi sięgaj� 1416 rok��, kiedy to 
ksi�żę Jan��s� I nadał 1� włók �iemi �wanej Lipniki Pr�ybysławowi � Rostków 
herb�� S�eliga. Ziemia ta była położona w pobliż�� wsi Dobrochy. W 14�8 rok�� 
ksi�żę potwierd�ił te nadania i określił granice nadania � Krystynem Mod�elem. 
Granica miała pr�ebiegać w�dł��ż str��gi Leśnica�53. Zamies�kał t��, więc ród � Rost-
ków herb�� S�eliga, który s�ybko �abrał się �a karc�owanie �iemi pod ��prawę. Od 
na�wy herb�� rodowego i na�wy s�siedniej wsi pr�yjęła się dla tej osady na�wa 

�46 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 141. 
�47 A. Boniecki, Herbarz..., t. VIII, str. 16�: Jałbrzykowscy h. Grabie
�48 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 14�. 
�4� Nazwy miejscowe..., t. V, s. �58. 
�5� Źródła Dziejowe..., s. 378. 
�51 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 145. 
�5� Rodzina, Herbarz..., t. XIII, s. 3��. 
�53 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 135. 
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Dobrochy Szeligi. Właśnie pod tak� na�w� (Dobrochi Seligi) można odnaleźć tę 
osadę w spisie podatkowym � 1578 rok��, lic�yła wtedy 1� włók obs�ar���54. 

Do parafii P��chały należały też L��tostań i Koty, d�iś należ�ce do powiat�� łom-
żyńskiego. Poc��tkowo była to jedna wioska. W 1441 rok�� w aktach �iemskich 
łomżyńskich notowano Stanisława � Kotów. W 1473 rok�� ksi�żę Jan��s� II po-
twierd�ił posiadanie 1� włók błot �wanych L��tostań na r�ec� Kotowskich herb�� 
P��chała�55. 

paraFia roSocHate

Ro�legła parafia Rosochate należała w więks�ości do �iemi n��rskiej i do po-
wiat�� n��rskiego, jednak północne krańce wes�ły w skład powiat�� �ambrowskie-
go. Osadnictwo w tym rejonie było j��ż w�ględnie d��że w XIII wiek��. 

Na pr�ykład Brajc�ewo Sier�p��ty ma bard�o star� metrykę. Wedł��g najnow-
s�ych badań miejscowość Bracesenyci, istniała j��ż na poc��tk�� XIII wiek�� i jest 
wymieniona w potwierd�eni�� ��posażenia bisk��pstwa płockiego � około 1�4� 
rok���56. W końc�� XIII wiek�� w wynik�� naja�dów Jaćwingów i Litwinów Brajc�e-
wo ��padło, jednak po�ostała na�wa. Gdy w poc��tkach XV wiek�� �now�� osiedlili 
się t��taj l��d�ie, rycer�e � Ma�ows�a, ponownie ��żyto na�wy Brajc�ewo. Pisane 
w�mianki � tego okres�� pochod�� � 1437 rok���57. Zapisano na�wę Brodzischewo, 
któr� historycy ��tożsamiaj� �e współc�esnym Brajc�ewem�58. W XVI wiek�� na-
�wę wsi �apisano w spisach podatkowych jako Braycziszewo Parva Brok�5�,, c�yli 
Brajc�ewo Mały Brok. 

D��żo młods�e kor�enie maj� po�ostałe miejscowości tej parafii w granicach 
dawnego �ambrowskiego. Należ� do nich na pr�ykład Bor��ty Goski, c�ęść oko-
licy (gnia�da) s�lacheckiej o na�wie Goski (Goszky). Pierws�e pr�eka�y źródłowe 
o istnieni�� wsi �wanej Goski pochod�� � 146� rok���6�. Z c�asem pierwotnie d��ży 
obs�ar �wany Goski pod�ielił się na mniejs�e c�ęści, w tym również Goski Parva 
Brok, notowane w c�asie spis�� podatkowego � 1578 rok�� w parafii Rosochaczka. 
W tym c�asie wieś lic�yła 7 włók obs�ar���61. Ta na�wa �ostała pr�yjęta od na�wy 
pobliskiej r�ec�ki o na�wie Mały Brok. 

�54 Źródła Dziejowe..., s. 378. 
�55 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s.14�. 
�56 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska do 1529 roku, Wars�awa 1���, s. 13. 
�57 Nazwy miejscowe..., s. 3�7. 
�58 Tamże.
�5� Źródła Dziejowe..., s. 381. 
�6� Tamże. 
�61 Źródła Dziejowe..., s. 381. 
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Chmiele Pogor�ele maj� nieco króts�� metrykę. Wieś powstała na poc��tk�� 
XVI wiek��. Pierws�e pisane dok��menty pochod�� � 1513 rok�� (Chmyljewo)�6�. 
Niedł��go później, bo j��ż w c�asie spis�� podatkowego � 1578 rok��, ��żywano też 
na�wy Chmiele Pogorzel. Na�wa Pogor�el pochod�i od dawniejs�ej na�wy tego 
miejsca. 

Goski D��że pojawiaj� się w nas�ej historii j��ż w 1437 rok�� (Goschky). Wtedy 
to �apisano w ��r�ędowych dok��mentach, że Michał Gosk swoj� �iemię, c�yli �� 
włók w Goskach spr�edał Gr�egor�owi � Gosk�63 Goski D��że wchod�iły w skład 
tak �wanej „okolicy s�lacheckiej”. W XVI wiek�� należały do niej: Goski D��że, 
Goski Mały Brok (d�iś Bor��ty-Goski), Goski Skarzyno (d�iś Goski Pełki) i Obrąb 
Goski (d�iś Goski Obrębskie). S�lacheccy mies�kańcy wsi pr�yjęli na�wisko Go-
skowie herb�� Prawd�ic. Do tej okolicy s�lacheckiej należały Goski Pełki. Pierwot-
nie osada ta na�ywała się Goski Skarzina, a jej pierws�e ślady można odnaleźć 
w spisie podatkowym � 1578 rok���64. Współc�esna na�wa pojawia się dopiero 
w poc��tkach XIX wiek���65. Nowy Skarżyn w pobliż�� Skarzyna �ałożył Jak��b 
Skar�yński �e Skar�yna syn Macieja. Now� osadę �wano poc��tkowo Skarzyn 
Mały Brok (Skarzino Parva Brok). Wydar�yło się to na pr�ełomie XV i XVI wie-
k���66. Spis podatkowy � 1578 rok�� inform��je o wsi Skarzino Parva Brok w parafii 
Rosochaczka. Wieś miała � włók �iemi ornej�67. 

Stary Skarżyn powstał, jak więks�ość wsi w tej okolicy, j��ż w XV wiek��. Pierw-
s�e w�mianki pochod�� � 1436 rok��. Wtedy to niejaki Jan �e Skar�yna herb�� 
Bońc�a, syn Sobiesława otr�ymał nadania �iemskie w tej okolicy. Ród ten pocho-
d�ił � �iemi sierad�kiej. Jan �ałożył t�� osadę na�wano Skar�yn (Skarzino). Jego 
synem był Maciej, kolejny d�ied�ic wsi, notowany jes�c�e na poc��tk�� XVI wiek��. 
Następny właścicielem wsi był Jak��b, który pr�yj�ł j��ż na�wisko Skar�yński�68. 
W pobliż�� postała osada Tarnowo Goski. Pierws�e pisane dok��menty o istnieni�� 
tej miejscowości pochod�� � 1578 rok��. W spisie podatkowym �amies�c�ono też 
osadę Tarnowo Goski, w tym c�asie wieś była j��ż pod�ielona międ�y c�terech 
współwłaścicieli i lic�yła 11 i pół włóki �iemi ��prawnej�6�. 

�6� Nazwy miejscowe Polski, pod red. K. Rym��ta, t. II, Kraków 1��7, s. 4�. 
�63 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 137. 
�64 Źródła Dziejowe..., s. 4��. 
�65 Nazwy miejscowe...tom III, s. �6�. 
�66 T. Żychliński, Złota Księga Szlachty Polskiej, t. XII, Po�nań 18��, s. �6�. 
�67 Źródła Dziejowe..., s. 381. 
�68 T. Żychliński, Złota Księga Szlachty Polskiej, t. XII, Po�nań 18��, s. �6�. 
�6� Źródła Dziejowe..., s. 381. 
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oSadNictWo paraFii SzUMoWo NieWcHodzĄceJ 
W SKład daWNeGo poWiatU zaMBroWSKieGo 

Parafia S���mowo pr�e� wieki �wi��ana była � powiatem łomżyńskim. Jej poł��-
dniowe i wschodnie krańce należały też do �iemi n��rskiej, lec� obecnie stanowi� 
jedn� � głównych c�ęści powiat�� �ambrowskiego. Warto więc pr�ybliżyć poc��tki 
osadnictwa w tej parafii. 

Głęboc� Wielki �ostał �ałożony na poc��tk�� XV wiek��. Wedł��g profesora 
Wiśniewskiego osadnictwo na te tereny dotarło najpóźniej w 14�5 rok��, a �iemia 
�ostała nadana rycer�om pochod��cym � głębi Ma�ows�a�7�. Otr�ymali oni gr��n-
ty w Głęboćcu, �atem wioskę, któr� t�� �ałożono również na�wano Głęboćcem. 
Pierws�e dane o istnieni�� takiego osiedla pochod�� � lat 1414–14�5. Właśnie 
wtedy Wincenty � Głębocic (de Glamboczecz) �ak��pił od księcia 1� włók �iemi 
leż�cej w Somowej Górze271. S� to pierws�e w�mianki o istnieni�� wsi Głęboc�. 
W pobliż�� Głęboc�a Wielkiego �najd��je się Kac�ynek, którego d�ieje sięgaj� XV 
wiek��. W opisie wsi Głęboc� Wielki �najd��je się notatka na temat nadania ryce-
r�om �e wsi Głębocz �iemi �wanej Białe Łąki położonej nad r�ek� R��ź (1� włók). 
Zapewne chod�iło właśnie o tereny, na których powstała później osada Kac�ynek, 
jednak pr�e� wieki była to c�ęść wsi Głęboc� Wielki. Mies�kali t�� drobni s�lach-
cice, głównie � rod�� Głębockich herb�� Ostoja. Spis podatkowy � 1578 rok�� nie 
��w�ględnia innej osady opróc� Głęboćca. Ziemia późniejs�ego Kac�ynka �ostała 
pr�ypisana właśnie do Głęboćca. Traktowano j� jako c�ęść (kolonię) tej miejsco-
wości i �wano Głębociec Dalszy �7�. 

Dalej na poł��dnie leży osada Krajewo B��d�iły. W okolicy istniały bagna �wane 
Barłożną l��b Białą Bielą (biel-bagno)�73. St�d właśnie powstała dawna na�wa wsi 
Krajewo Biała Biel, �amies�kali t�� bowiem rycer�e � Płoskiego herb�� Jasieńc�yk, 
któr�y później pr�yjęli na�wisko Krajewscy. Tr��dno ��stalić dokładny c�as jej po-
wstania. Zapewne �e w�ględ�� na d��że obs�ary bagien i lasów wioska powstała 
dopiero na poc��tk�� XVI wiek��. Może na to wska�ywać również wielkość wsi 
w c�asie spis�� podatkowego � 1578 rok��. Spis ten wska���je, że była to niewielka 
wioska, lic��ca �aledwie � i pół włóki�74. 

Sied�iba parafii, obecne S���mowo, ma bard�o odległe d�ieje. Wioskę �wa-
no dawnej Somowo, a pobliskie w�niesienie Somową Górą. Ta osada należy do 
najstars�ych w tej c�ęści Ma�ows�a. Istniała j��ż w poc��tkach państwa polskiego 

�7� J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 48. 
�71 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 77–7�. 
�7� Nazwy miejscowe..., t. IV, s. �44. 
�73 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 36. 
�74 Źródła Dziejowe..., s. 371. 
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w c�asie powstawania diece�ji płockiej (1�75 rok)275. Po okresie brak�� stałych 
osad (pr�ełom XIII i XIV wiek��) najpóźniej do 1405 roku osadnictwo dotarło do 
źródeł rzeki Ruź i do południowego krańca Czerwonego Boru, przy którym po-
wstała Somowa Góra, tj. Szumowo276. Zamies�kali t�� poc��tkowo rycer�e herb�� 
Bolesta. Pierws�e pisane dok��menty pochod�� � 14�8 rok��. Właśnie w tym rok��, 
w Płock��, ksi�żę Jan��s� I nadał lic�ne pr�ywileje dla Stanisława � Somowa i jego 
ojca Pawła herb�� Bolesta�77. 

Na poł��dniowy wschód od S���mowa ro�łożyła się osada Zaręby Jart���y. Po-
c��tki wsi sięgaj� XV wiek��. Poc��tkowo istniała t�� wioska Czatoszewice, któ-
r� wyk��pili Zarembowie i w końc�� XV wiek�� pod�ielili na dwie c�ęści . Jjedn� 
� nich były właśnie Zaręby Jart���y. Spis podatkowy � 1578 rok�� na�ywa tę miej-
scowość Zarembi Jartuzie. W tym c�asie wioska lic�yła 1� włók �iemi i stanowiła 
jeden maj�tek �iemski�78. Zatem jes�c�e wtedy była to własność jednego rycer�a 
stanowi�ca więks�y maj�tek �iemski. Później jednak wioska pr�eks�tałciła się 
w �aścianek s�lachecki, �amies�kały głównie pr�e� Zarembów. 

Ze wspomnianej wyżej osady C�atos�ewice wyd�ieliły się też Stryjki. Ziemię 
tę otr�ymał na poc��tk�� XV wiek�� rycer� Wincenty � Sypniewa, który później 
spr�edał j� Niewstępowi � C�ernina �a � kóp gros�y. Tę transakcję potwierd�ił 
w Łomży w 14�� rok�� ksi�żę Jan��s� I. S��ma, �a jak� spr�edano �iemię, była 
nied��ża i �apewne nie było t�� jes�c�e �amies�kałej wioski. Powstała ona dopiero 
po 14�� rok�� �a c�asów Niewstępa i �wano j� poc��tkowo Czatoszewice. Właśnie 
pod tak� na�w� �arejestrowano jej istnienie w 1443 rok�� podc�as erygowania 
parafii w S���mowie (Somowie)�7�. 

W XV wiek�� powstały również Radwany Zaor�e. Nie �achowały się dok��men-
ty nadania �iemi w tej wsi na r�ec� rycerstwa. Pierws�y �apis pojawia się w 143� 
rok��, �a c�asów panowania Bolesława IV, który to nadał W�c�onkowi � Somowej 
Góry 3� włók �iemi, koło posiadanych j��ż dóbr w gór�e r�eki Or� międ�y gra-
nicami Głęboćca i Wys�omier�a�8�. Na tej �iemi powstała później wioska �wana 
poc��tkowo Redwany. W 1433 rok�� ksi�żę nadał W�c�onkowi �� lat wolni�ny, 
c�yli �wolnienia podatkowego, na jego dobra�81. W�c�onek należał do rod�� herb�� 
Radwan i dlatego wioska �yskała na�wę Redwany (Radwany). Jego potomkowie 
pr�yjęli na�wisko Radwański, które jest dość ro�pows�echnione w Polsce – wiel�� 
rycer�y tego herb�� pr�yjęło właśnie takie na�wisko. Dane � 1578 rok�� pr�eka���j�, 
że wioska Redwani lic�yła 1� i pół włóki i stanowiła jeden maj�tek �iemski�8�. 
�75 Zbiór ogólny spominków..., s. 345. 
�76 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 48. 
�77 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 1�6–1�7. 
�78 Źródła Dziejowe..., s. 371. 
�7� C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 1��. 
�8� Tamże, s. 1��. 
�81 Tamże. 
�8� Źródła Dziejowe..., s. 37�. 
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Do parafii S���mowo, ale j��ż do powiat�� ostrowskiego (�iemia n��rska), na-
leżały Mroc�ki Stylongi. W latach tr�yd�iestych l��b na poc��tk�� c�terd�iestych 
XV wiek�� �amies�kał t�� niejaki rycer� Mroc�ek, �apewne � Głęboćca, który �ało-
żył niewielk� osadę. Wspomina się o niej w c�asie �akładania parafii S���mowo. 
W1443 rok�� �apisano, że do nowej parafii wł�c�ono osadę Mroczka�83. W na-
stępnych latach mies�kali t�� ��bod�y s�lachcice, a do na�wy wsi doł�c�ono c�łon 
Stylongi. S�c�egółowych danych dostarc�a spis podatkowy � 1578 rok��. Zapisano 
t�� istnienie wsi Steliagy Mroczky, w której d�ied�ic�ył Feliks � braćmi. Wioska 
miała 7 włók gr��ntów ��prawnych�84. 

Również do powiat�� ostrowskiego wł�c�one były osady �wi��ane � Wys�omie-
r�em. W dok��mencie � pr�ełom�� XII i XIII wiek�� opis��je się osadnictwo na tym 
terenie, obok innych wsi wymienia się też Wyssemyrze�85. Zatem obok S���mowa 
jest to najstars�a osada w tej okolicy. Wiek XV to c�as intensywnego ro�woj�� wsi. 
Nadanie �iemskie było dość d��że i powstała t�� całkiem spora wioska �amies�kała 
pr�e� ród rycer�y herb�� Rawic�, któr�y pr�yjęli na�wisko Wys�omirscy. W pobliż�� 
powstała też osada Wys�omier� Mały (obecnie c�ęść wsi Rynołty). W XVI wiek�� 
notowano dwie wsie: Wys�omier� Stary (Wielki) i Wys�omier� Mały. W pierw-
s�ej � nich (Wissemierze Antiqua) notowano 1� i pół włóki �iemi. Należała ona do 
Wacława i jego braci. Mies�kali t�� s�lachcice, chłopi i kilk�� �agrodników. Wioska 
należała do �iemi n��rskiej, ale również do parafii S���mowo�86. W Wys�omier��� 
Małym d�ied�ic�ył Marcin � braćmi. Wioska lic�yła 8 włók�87. 

Z Wys�omier�em �wi��ane były też Rynołty. Ziemię otr�ymał t�� pewien rycer� 
o pr�e�wisk�� Rynołt i �ałożył niewielk� osadę �wan� osadą Rynołta. Właśnie tak� 
miejscowość wymienia się w 1443 rok�� podc�as �akładania parafii S���mowo�88. 
Rynołt najpewniej pochod�ił � rod�� rycerskiego � Wys�omier�a. Rycer�e pocho-
d��cy � tej wsi �ałożyli jes�c�e jedn� wioskę, �wan� Wys�omier� Nowy, która no-
towana jest również w połowie XV wiek���8�. 

Do parafii S���mowo należało też kilka wsi �wi��anych � powiatem n��rskim. 
Były to miejscowości należ�ce do dóbr bisk��pów płockich, a �amies�kiwała je 
l��dność chłopska i to nie w c�ęści, jak bywało w osadach s�lacheckich, ale w ca-
łości. Do parafii s���mowskiej należały: Ostrożne, Srebrna, Żabikowo, Pęchrat-
ka���, d��że wsie należ�ce do dóbr kościelnych. 

�83 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 74. 
�84 Źródła Dziejowe..., s. 4�4. 
�85 Zbiór ogólny spominków..., s. 344. 
�86 Źródła Dziejowe..., s. 4�4. 
�87 Tamże. 
�88 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 74. 
�8� Tamże, s. 74. 
��� Mazowsze w drugiej połowie XVI wieku..., mapy. 
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rozdział ii

POWSTAnIE POWIATU  
zaMBroWSKieGo, JeGo GraNice 

i FUNKcJoNoWaNie do roKU 1795 

GEnEZA POWIATU ZAMBROWSKIEGO 

owiat �ambrowski w nie�mienionym ks�tałcie istniał pr�e� kilkaset lat, 
aż do 17�5 rok��. Niestety, nie wiemy, kiedy dokładnie się wyodrębnił. 
Jego powstanie wi�żę się � organi�acj� okręgów s�dowych. L��dność 

s�lachecka okręg�� �wanego powiatem podlegała s�dowi w ośrodk�� powiatowym. 
Pierwotnie okolice Zambrowa należały do Księstwa Ma�owieckiego. Pod�iał 

na powiaty miał miejsce w tym państwie w XIV wiek��, �apewne �a c�asów Sie-
mowita III. Był w�orowany na polskich ro�wi��aniach (� Królestwa Polskiego Ka-
�imier�a Wielkiego). Właśnie w tym c�asie powstały na Ma�ows��� s�dy �iemskie 
Jak pis�e Adam Wolff: Sądownictwo to rozwinęło się i ustaliło właśnie w ostatniej 
ćwierci XIV wieku, o czym również świadczy pojawienie się odtąd znaczniejszej 
liczby dokumentów sądowych1. 

S�dy �iemskie ma�owieckie do 15�6 rok�� odbywały swe posied�enia w tr�ech 
instancjach. Posied�enia �wane były rokami. S�dy pierws�ej instancji �wane były 
rokami pospolitymi. Odbywały swe posied�enia co dwa tygodnie w centrach po-
s�c�ególnych powiatów – ośrodkach powiatowych. S�dy dr��giej instancji, tak 
�wane roki ksi�żęce, nie miały ��stalonych terminów, odbywały swoje posied�e-
nia w Nowogrod�ie, a potem w Łomży. S�dy tr�eciej instancji, najwyżs�ej, �wa-
ne rokami wielkimi l��b sejmem, odbywały swe posied�enia dla całego Księstwa 
Ma�owieckiego. Zwoływano je w miarę potr�eby po nagromad�eni�� się spraw. 
Odbywały się w Wars�awie l��b Zakroc�ymi���. 

Tryb��nał s�dowy �iemski (I instancji) składał się � r��dcy (starosty), sęd�iego, 
podsędka, podkomor�ego, chor�żego i kancler�a danej �iemi ora� � wojewody. 
Dwaj ostatni nie �asiadali w praktyce w posied�eniach roków �wykłych, wyręc�a-
li się �astępcami. C�ęsto r��dca również miał swoich �astępców, �wanych pod-
r��dc�ym l��b podstarościm. Zastępca podkomor�ego �wał się prawidlnikiem. 
1 A. Wolff, Studia nad urzędnikami mazowieckimi 1375–1526, Wrocław 1�6�, s. 1�. 
� Tamże, s. ��. 
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W każdym posied�eni�� s�dowym brał ��d�iał też pisar� �iemski, który nie wcho-
d�ił w skład tryb��nał��, prowad�ił jednak księgę s�dow� �iemsk�. Pomocnikami 
pisar�a byli podpiskowie. S�dy wyżs�ej instancji �aws�e odbywały posied�enia 
w obecności księcia3. 

Powiaty �iemi łomżyńskiej �ac�ęły się wyd�ielać w tr�eciej ćwierci XIV wiek���, 
tak jak w całym Księstwie Ma�owieckim. Ważne jest to, że nie powstały nara�. 
W tamtych c�asach niewiele było �ar��d�eń ksi�żęcych, które by objęły od ra��� całe 
księstwo. Wiele norm prawnych twor�yło się powoli na �asad�ie �wyc�aj��. Tak było 
właśnie � powiatami. W Księstwie Ma�owieckim �ac�ęły one powstawać w końc�� 
XIV wiek��, lec� nie od ra��� powstał również powiat �ambrowski. Poc��tkowo ten 
obs�ar był c�ęści� �iemi łomżyńskiej i podlegał pod gród w Łomży l��b w Wiźnie 

Pierws�y w�miankowany w źródłach powiat w �iemi łomżyńskiej to powiat os-
trołęcki (1373)�. Z c�asem powstały kolejne tr�y, �ambrowski jako ostatni, gdyż 
�ostał na końc�� �asiedlony. W tym c�asie (koniec XIV wiek��) późniejs�y powiat 
�ambrowski był jes�c�e praktyc�nie be�l��dny, nielic�ni mies�kańcy s�lacheccy 
podlegali s�dowi �iemskiem�� w Łomży, �atem poc��tkowo ro�ci�gał się t�� po-
wiat łomżyński. Na pr�ykład tereny na poł��dnie od Zambrowa aż po r�ekę B��g 
pokrywała jes�c�e nie�amies�kała P��s�c�a Łętowo, na �achod�ie istniał ro�legły 
C�erwony Bór. 

W ostatnich latach XIV wiek�� ora� w pierws�ej ćwierci XV wiek�� ro�poc��ł 
się c�as intensywnego osadnictwa w okolicach Zambrowa. Pierwotne p��s�c�e 
ksi�żęce �ostały pod�ielone międ�y rycerstwo ma�owieckie i polskie. 

Nat��ralnym ośrodkiem tej okolicy był Zambrów – wieś, a potem miasto ksi�-
żęce. W poc��tkach XV wiek�� ��ks�tałtowała się sieć osadnic�a okolic Zambrowa 
istniej�ca po d�iś d�ień. Rycerstwo, które t�� się osiedlało, �akładało wioski, pa-
rafie, gdyż takowych nie było. Z c�asem pojawiły się też pierws�e konflikty mię-
d�y osadnikami, chociażby o granice. W takich syt��acjach sprawę ro�str�ygały 
s�dy �iemskie. Łomża nie była daleko, jednak w tym c�asie lokowano właśnie 
miasto Zambrów. Nie wiemy c�y to ksi�żę naka�ał odbywanie roków s�dowych 
w Zambrowie, c�y też s�lachta sama podjęła tak� decy�ję. Faktem jest, że gd�ieś 
w latach dw��d�iestych XV wiek�� roki s�dowe odbywały się j��ż także w Zambro-
wie. W 14�6 rok�� ��żyto po ra� pierws�y określenia „terra �ambroviensi”, o�na-
c�aj�cego powiat �ambrowski6. Tę datę pierws�ej w�mianki można pr�yj�ć jako 
c�as powstania powiat��, chociaż jest to data ��mowna. Dok��menty miasta Zamb-
rowa �nis�c�one w c�asach ostatniej wojny � �akonem kr�yżackim na poc��tk�� 
XVI wiek�� �apewne wiele mogłyby wyjaśnić w sprawie historii powiat�� �amb-
rowskiego. 

3 A. Wolff, Studia nad urzędnikami mazowieckimi 1375–1526, Wrocław 1�6�. 
� A. Wolff, Ziemia łomżyńska w średniowieczu, Łomża 1�88, s. 15. 
� Tamże, s. 16. 
6 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 1�. 
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Na roki s�dowe �ac�ęli pr�yjeżdżać s�lachcice � nowo powstałych parafii: Ko-
łaki, R��tki, Zawady ora� � ro�ległej parafii �ambrowskiej. W ten sposób wyks�tał-
cił się powiat �ambrowski. Ostatec�ny ks�tałt pr�ybrał w pierws�ej połowie XV 
wiek��. Powiat obejmował c�tery parafie, na poł��dni�� również fragmenty parafii 
Andr�ejewo i Rosochate Kościelne ora� na �achod�ie krańce parafii P��chały. Za-
pewne wynikało to � c�ysto praktyc�nych w�ględów – � tych wsi bliżej było do 
Zambrowa niż do N��ra c�y Łomży w celach ��r�ędowych. 

Powiat �ambrowski ��ks�tałtował się jako okręg s�dowy, � c�asem jednak ten 
pod�iał pr�yj�ł się również w aparacie skarbowym. Spisy podatkowe � XVI i XVII 
wiek�� były prowad�one w oparci�� o pod�iały na parafie i powiaty. Powiaty były 
też pomocne w innych d�ied�inach życia I R�ec�pospolitej. 

Poc��tkowo powiat �ambrowski był c�ęści� ro�ległej �iemi wars�awskiej, jed-
nak gdy synowie księcia Bolesława IV pod�ielili się Księstwem Ma�owieckim, 
wyodrębniła się �iemia łomżyńska, gdyż Łomżę odd�ielono od Wars�awy. Miało 
to miejsce w 1471 rok��7. Do �iemi łomżyńskiej wes�ły c�tery powiaty: łomżyński, 
kolneński, ostrołęcki i �ambrowski. W 15�6 rok��, w chwili inkorporacji Ma�ow-
s�a do Królestwa Polskiego, �iemia łomżyńska stała się c�ęści� wojewód�twa ma-
�owieckiego. W ten sposób ��ks�tałtował się pod�iał administracyjny tych okolic 
aż do 17�5 rok��. 

Z 14�6 rok�� pochod�i pierws�a w�mianka o istnieni�� powiat�� �ambrowskie-
go, można więc pr�yp��s�c�ać, że odbywały się t�� j��ż roki s�dowe. Z 1443 rok�� 
pochod�� pierws�e księgi �iemskie �ambrowskie8. Pierws�e dokładniejs�e dane 
o rokach s�dowych w Zambrowie s� � 1447 rok��. Pr�ykładem jest �apis na temat 
spor�� wśród skład�� sęd�iowskiego odbywaj�cego roki w Zambrowie. Zastępc� 
sęd�iego był ówc�eśnie Maciej � Somowej Góry, f��nkcję podr�ęc�nego pełnił nie-
jaki Cholewa�. Zatem powiat �ambrowski wyks�tałcił się w pierws�ej połowie XV 
wiek�� wra� � �asiedleniem tego obs�ar��. 

GraNice poWiatU 

Północna granica ówc�esnego powiat�� �ambrowskiego opierała się na r�ece Na-
rew. Zac�ynała się �� ��jścia Biebr�y do Narwi. Najdalej na północ wys��nięt� wsi� 
była wówc�as Strękowa Góra (parafia Zawady), dalej granica biegła w�dł��ż Narwi, 
do powiat�� należały wsie: Las Toc�yłowo i Targonie. Granica biegła w�dł��ż r�eki 
Śliny, wł�c�aj�c do powiat�� wieś parafialn� Zawady. Dalej granica ro�d�ielała wsie 
należ�ce do Ma�ows�a i Podlasia. Biegła w kier��nk�� poł��dniowo-�achodnim i, co 
ciekawe również d�iś, tak samo jak pr�ed wiekami wy�nac�a granicę powiatow� 

7 A. Wolff, Ziemia łomżyńska..., s. 15. 
8 C�. Brod�icki, Ziemia..., s. 153. 
� A. Wolff, Studia nad..., s. 16�. 



��

(d�iś powiat �ambrowski i wysokoma�owiecki). Do powiat�� �ambrowskiego nale-
żały okolice s�lacheckie: Kr�ewo (dawniej Krawce), Cibory, Zambr�yce, C�ochanie 
Góra, Ols�ewo Pr�yborowo, C�arnowo Undy, Sanie D�b, C�osaki D�b. Dalej gra-
nica starych powiatów nieco �mienia ks�tałt w stos��nk�� do współc�esnych pod�ia-
łów. W skład ówc�esnego powiat�� wchod�iły miejscowości Rębis�ewo St��d�ianki 
i Fas�c�e Jabłoń (ta ostatnia jes�c�e na poc��tk�� XIX wiek�� należała do parafii Ko-
łaki, mimo że parafianie � tej wsi, jad�c do Kołak, pr�ejeżdżali pr�e� s�siedni� wieś 
parafialn� Jabłonka Kościelna). Dalej granica powiat�� sięgała wsi Skarżyno, Braj-
c�ewo, które należały j��ż do parafii Rosochate i powinny należeć do powiat�� n��r-
skiego w �iemi n��rskiej, lec� �ostały wł�c�one do powiat�� �ambrowskigo. Granica 
biegła w�dł��ż r�eki Brok, jednak do powiat�� �ambrowskiego należały wsie po ob�� 
jej br�egach; Goski Tarnowo, Mroc�ki. Najdalej na poł��dnie położona była miej-
scowość Jachy (d�iś Pr�eźd�iecko-Jachy). Od tej wsi granica biegła j��ż w kier��nk�� 
północno-�achodnim. Do powiat�� należały wsie Sasiny, Zagroby Łętownica i oko-
lica s�lachecka Krajewo. Te ostatnie miejscowości granic�yły � ro�ległym obs�arem 
dóbr bisk��pów płockich (Srebrna, Borek, Paprotnia, Żabikowo, Ostrożne i inne). 
W tym miejsc�� granica dawnego powiat�� najbard�iej nie pokrywa się � granic� po-
wiat�� współc�esnego, gdyż do obecnego powiat�� wł�c�ono gminę S���mowo, która 
niegdyś jako parafia pr�ynależała j��ż do powiat�� łomżyńskiego. Dawna granica po-
wiat�� �a gr��p� wsi Krajewo biegła w�dł��ż C�erwonego Bor��. Najdalej na �achód 
wys��nięte były wsie Tabędź i Pstr�gi leż�ce na skraj�� Bor��. W tym miejsc�� �ac�yna 
się r�eka Gać, w�dł��ż której biegła granica powiat��. Kolejny etap granicy wy�nac�a-
ła j��ż Gać i dalej na północ r�eka Narew aż do ��jścia Biebr�y1�. 

Brak dokładniejs�ych opisów statystyc�nych dla powiat�� �ambrowskiego 
w ci�g�� wieków. Wyj�tkiem jest wielka praca Adolfa Pawińskiego opis��j�ca do-
kładnie wiele regionów dawnej R�ec�ypospolitej w dr��giej połowie XVI wiek��. 
Wedł��g podawanych pr�e� niego danych powiat �ambrowski lic�ył 15, 1 mili 
kwadratowej, c�yli 834 kilometry kwadratowe11. 

Wedł��g oblic�eń Pawińskiego powiat �ambrowski lic�ył około 158 wsi. Wśród 
nich 1�8 �amies�kiwała s�lachta �aściankowa. Po�ostałe wsie �amies�kiwali wło-
ścianie królewscy (chłopi) l��b właściciele folwarków1�. Powiat �ambrowski miał 
najwięks�� ilość wsi w całej �iemi łomżyńskiej i najmniejs�� ilość łanów kmiecych 
(około 11�) nie tylko w �iemi łomżyńskiej, ale nawet na całym Ma�ows���13! 

W powiecie �ambrowskim kmiecie byli w wyraźnej mniejs�ości. Powiat pod 
w�ględem wykor�ystania �iemi �ajmował d�iewi�te miejsce spośród tr�yd�iest�� 

1� Granice na podstawie, Mazowsze w drugiej połowie XVI wieku, atlas, Wars�awa 1��3. 
11 Mroc�ek J. S. Zambrów zarys..., s. 16, Źródła Dziejowe... s. 5. 
1� Mroc�ek J. S. Zambrów zarys..., s. 16. 
13 Źródła Dziejowe..., s. �3. 
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powiatów wojewód�twa ma�owieckiego. Na milę kwadratow� pr�ypadało pr�e-
ciętnie 1�, 8 wsi. Zal��dnienie było j��ż wtedy bard�o gęste1�. 

Powiat �ambrowski d�ielił się na c�tery parafie wiejskie i jedn� miejsk�. Para-
fie były bard�o ro�ległe, jest to charakterystyc�ne dla okolic �amies�kałych pr�e� 
drobn� s�lachtę, brakowało w nich możniejs�ych f��ndatorów1�. 

orGaNizacJa Władz poWiatU zaMBroWSKieGo

SaMorzĄd SzLacHecKi

Samor��d s�lachecki pr�ejawiał się głównie na sejmikach �iemskich. Dla 
mies�kańców powiat�� �ambrowskiego sejmik �bierał się w Łomży (również dla 
innych powiatów �iemi łomżyńskiej). Na sejmikach decydowano o ws�ystkich 
aspektach życia lokalnego, wybierano posłów na sejm i sł��chano ich relacji � ob-
rad (sejmik elekcyjny i relacyjny). Na sejmikach dep��tackich wybierano sęd�iów 
do Tryb��nał�� Koronnego (od 1578 rok�� król �r�ekł się najwyżs�ego s�downictwa 
nad s�lacht�). Sejmik wybierał też kandydatów na wak��j�ce ��r�ędy �iemskie, któ-
rych potem �atwierd�ał król (w więks�ości pr�ypadków była to formalność). 

Istniały też sejmiki gospodarskie. Do kompetencji sejmik�� gospodarskiego na-
leżały sprawy wojskowe, c�yli �aci�g wojska �iemskiego (lokalnego), ��macnianie 
fortec, organi�owanie popisów pospolitego r��s�enia16. W pol�� �ainteresowań sej-
mików gospodarskich leżały też sprawy finansowe, ł�c�yły się one ściśle � woj-
skowości�. Sejmiki interesowały się też: k��rsami monet, wagami, napraw� dróg, 
�apewnieniem spławności r�ek, syt��acj� sanitarn� miast17. Sejmiki gospodarskie 
�ajmowały się więc ws�elkimi sprawami, � jakimi stykał się samor��d s�lachecki. 
Miały one też wład�ę – pełniły nad�ór nad mies�kańcami powiat��, któr�y nie byli 
s�lachcicami (miasta, wieś, Żyd�i)18. 

Jak widać s�lachta polska miała samor��d na swoim terenie. Stanowiła prawo 
lokalne i miała nar�ęd�ia do jego eg�ek��cji. S�lachta posiadała również własne 
s�downictwo cywilne (s�dy �iemskie) nie�ależne od króla. Ur�ędnik królewski 
– starosta nad�orował tylko sprawy karne. 

W wynik�� wojen �e S�wecj� i ��padk�� handl�� �bożowego bard�o pod��padła 
warstwa średniej s�lachty, która stanowiła podstawę reformatorskiego r��ch�� eg-

1� Źródła Dziejowe..., s. 17. 
1� Tamże, s. 17. 
16 A. Lityński, Szlachecki samorząd gospodarczy w Małopolsce (1606–1717), Katowice 1�74, s. 66–71. 
17 J. A. Gierowski, Szlachecki samorząd województw i ziem XVI–XVIII wiek, [w:] „Acta Universistatis 
Wratislaviensis”, 1�88, seria Historia, t. 66, s. 158
18 Tamże, s. 153
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�ek��cji praw. Wśród s�lachty po�ostali głównie drobni s�lachcice ora� magnate-
ria. Ci ostatni cora� mniej pr�ejmowali się losem państwa, a cora� bard�iej włas-
nym interesem. Drobna s�lachta dysponowała głosami na sejmikach i sejmach, 
a te głosy potr�ebne były magnatom. Cora� c�ęściej niektór�y drobni s�lachcice 
�a pieni�d�e mogli wykonać polecenia możnych, nie �aws�e w interesie państwa. 
Wtedy właśnie wc�eśniej dobr�e f��nkcjon��j�cy mechani�m państwowy �ac��ł się 
ps��ć. Państwo �ac�ęło d�iałać jako �lepek �iem i wojewód�tw na c�ele � sejmi-
kami, które decydowały o ws�ystkim (c�ęsto pod nad�orem magnatów), nawet 
prowad�iły własn� politykę �agranic�n�. 

SpecYFiKa poLSKicH UrzĘdÓW

Z życiem codziennym szlachty nierozdzielnie były związane godności ziemskie, 
stanowiące ustawiczny przedmiot jej zabiegów. Dodawały splendoru nazwisku 
i czyniły szlachectwo pełnym19. 

Ur�ędnicy �iemscy było to grono l��d�i �wi��anych swymi f��nkcjami r�ec�ywi-
stymi l��b tyt��larnymi � dan� �iemi� (wojewód�twem) c�y powiatem. Polskie ��r�ę-
dy �iemskie �ac�ęły się twor�yć j��ż w XIII wiek��, lec� pełna drabina ��r�ędnic�a 
��formowała się dopiero na poc��tk�� XVII wiek��. Mimo ��staw sejmowych istniało 
wiele specyfic�nych cech w pos�c�ególnych wojewód�twach. Prawem mianowa-
nia ��r�ędników dysponował król na mocy pr�ywilej�� kos�yckiego � 1374 rok����. 

Hierarchia �ostała ��stalona w 1611 rok�� i tak w Koronie w powiecie wystę-
powali w następ��j�cej kolejności: podkomor�y, starosta grodowy, chor�ży, sęd�ia 
�iemski, stolnik, podc�as�y, podsędek, podstoli, c�eśnik, łowc�y, wojski więks�y, 
pisar� �iemski, miec�nik, wojski mniejs�y, skarbnik�1. Z więks�ości� � nich nie 
wi��ały się żadne r�ec�ywiste f��nkcje. Należy podkreślić, że hierarchia ta była 
c�ysto honorowa i w żadnym pr�ypadk�� nie o�nac�ała w�ajemnego podpor��d-
kowania ��r�ędów��. 

Powiat �ambrowski wyks�tałcił własn� hierarchię ��r�ędów �iemskich. Nie 
było t�� pełnej drabiny ��r�ędów. Istniały w tym powiecie ws�ystkie ��r�ędy �wi��a-
ne � s�downictwem �iemskim, więks�ość ��r�ędów grod�kich, ��r�ędy powi��ane 
� f��nkcję podkomor�ego ora� kilka innych ��r�ędów c�ysto tyt��larnych, c�asem 
nie�wi��anych � żadn� f��nkcj�. Była to s�lachta posiadaj�ca ��r�ędy � dopiskiem 
zambrowski. W tym wybitnie s�lacheckim powiecie posiadanie ��r�ęd�� obok po-
siadania �iemi dawało najwięks�y prestiż wśród panów braci. 

1� J. Topolski, Polska w czasach nowożytnych 1505-1795, Po�nań 1���, s. 184. 
�� Z. Góralski, Urzędy i godności w dawnej Polsce, Wars�awa 1�83, s. 31–3�. 
�1 J. Topolski, Polska..., s. 181. 
�� Z. Góralski, Urzędy..., s. 185. 
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Na c�ele pełnej hierarchii ��r�ędów �iemskich stał podkomor�y�3. Ten ��r��d 
istniał dla całej �iemi łomżyńskiej, pos�c�ególne powiaty go nie posiadały�4. Tylko 
�iemia łomżyńska jako całość miała pełn� hierarchę ��r�ędów �iemskich i grod�-
kich, powiaty tej �iemi miały j� tylko c�ęściowo. Pr�edstawię niżej charakterystykę 
��r�ędów powiat�� �ambrowskiego i ich pr�edstawicieli. Nie będ�ie to pełna lista 
��r�ędników, bowiem prace nad wyka�em ws�ystkim ��r�ędników ma�owieckich 
trwaj� od wiel�� lat i jes�c�e dł��go nie będ�iemy �nali ws�ystkich ��r�ędników �ie-
mi łomżyńskiej c�y powiat�� �ambrowskiego. 

Ur�ędników �iemskich mianował król wedł��g własnego ���nania. Wyj�tkiem 
były ��r�ędy: podkomor�ego, sęd�iego, podsędka, pisar�a �iemskiego. Kandyda-
tów na te ��r�ędy pr�edstawiały królowi sejmiki. Król wybierał jednego � c�terech 
kandydatów, � reg��ły tego wymienionego na pierws�ym miejsc���5. Jeśli chod�i 
o mianowanie starostów grodowych król miał pełn� dowolność, starosta �aś sam 
��stanawiał niżs�ych rang� ��r�ędników grod�kich. 

Ur�ędy polskie były w �asad�ie niepłatne l��b słabo płatne. Spośród ��r�ędników 
�iemskich najlepiej w tym w�ględ�ie powod�iło się starostom żyj�cym � dochodów 
starostwa. Również ��r�ędnicy s�dowi otr�ymywali c�ęść � opłat s�dowych. Prawo 
do piastowania ��r�ęd�� posiadali wył�c�nie polscy s�lachcice maj�cy pr�ynajmniej 
�3 lata. Pr�estr�egano cen���s�� maj�tkowego, jak również �asady, że ��r�ędnik 
miał być osiadły w tym wojewód�twie, w którym miał pełnić f��nkcję. Nieposesjo-
naci (nie maj�cy gr��ntów) byli dyskryminowani w mianowani�� na ��r�ędy�6. 

Ze spraw� ��r�ędów polskich wi��ała się ściśle pr�estr�egana tyt��lat��ra. Uchy-
bić kom��ś w tyt��le choćby pr�e� omyłkę l��b nieświadomość równało się obra�ie 
– nier�adko międ�y s�lacht� dochod�iło na tym tle do ��życia s�abel�7. 

Urzędnicy powiatU zambrowskiego 
Od dr��giej połowy XVI wiek�� w Zambrowie re�ydowały dwa �espoły s�dów: 

�iemski i grod�ki. W mieście istniał też ��r��d �iemski i grod�ki dla obsł��gi ob�� 
rod�ajów s�dów. Ur��d ten dla os�c�ędności obsł��giwała jedna kancelaria. Właś-
nie od dr��giej połowy XVI wiek�� w źródłach �ac�ęli pojawiać się różni ��r�ędni-
cy �wi��ani � tym powiatem: sędzia ziemski zambrowski, podsędek zambrowski, 
podstarości zambrowski itd. Od poc��tków XVII wiek�� była to gr��pa kilk��nast�� 
��r�ędników �wi��anych � powiatem �ambrowskim (lic�ba b��rgrabiów grod�kich 
i komorników �iemskich w pos�c�ególnych okresach nie jest pewna). Bywało, że 

�3 Tamże, s. 187. 
�4 W genealogii Nagórków jest informacja o jednym � nich, który miał d�ierżyć ��r��d podkomor�e-
go �ambrowskiego, lec� jest to może pomyłka, l��b tylko ��r��d ten bard�o krótko istniał? Rodzina, 
Herbarz..., t. XII, s. �. 
�5 Tamże, s. 188. 
�6 Z. Góralski, Urzędy..., s. 31–3�. 
�7 Tamże, s. 55. 
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ten sam s�lachcic pełnił w ci�g�� swojego życia różne ��r�ędy, na pr�ykład poc��t-
kowo był podsędkiem, a potem dopiero sęd�i� �iemskim. 

Oto lista ��r�ędników powiat�� �ambrowskiego wg ważności � końca XVIII wiek��:
– sęd�ia �iemski, 
– podsędek �iemski, 
– pisar� �iemski i grod�ki (obsł��g��j�cy oba ��r�ędy), 
– podstarości, 
– sęd�ia grod�ki, 
– regent �iemski i grod�ki, 
– podwojewod�i, 
– komornik �iemski (dwie osoby), 
– miernic�y, 
– b��rgrabia grod�ki (tr�y osoby), 
– s��sceptant. 

Dodatkowo w powiecie spotykało się w ci�g�� wieków ��r�ędy: miec�nika, pod-
pisar�a, regenta i viceregenta (nie występowali w 17�� rok��)�8. 

władza starosty w powiecie zambrowskim 
Sprawami karnymi s�lachty �ajmował się s�d grod�ki na c�ele �e starost� gro-

dowym. Do jego obowi��ków należało też sprawowanie w imieni�� króla admini-
stracji ora� �ar��d�anie jako d�ierżawca królews�c�y�nami (maj�tkami królew-
skimi, na pr�ykład Zambrowem, Wol� Zambrowsk� i Grabowem). Było to �ajęcie 
dochodowe, ponieważ nadwyżki finansowe s�ły do kies�eni starosty. Starosta stał 
na c�ele wład� grod�kich��. Najważniejs�� f��nkcj� starosty było wykonywanie s�-
downictwa � �akres�� tak �wanych c�terech artyk��łów grod�kich (starościńskich): 
podpalenie, napad na drod�e p��blic�nej, najście na dom, �gwałcenie. Posied�enia 
s�d�� grod�kiego odbywały się co s�eść tygodni na tak �wanych rokach grod�kich. 
S�d składał się �e starosty jako pr�ewodnic��cego skład�� ora� podstarościego, 
sęd�iego grod�kiego i pisar�a grod�kiego3�. 

S�d grod�ki odgrywał też ważn� rolę w administracji skarbowej państwa i sa-
mor��d��31. Była to f��nkcja s�dowa grod��, inn� f��nkcj� było offici��m (��r��d), 
w księgach grod�kich wpisywano bowiem sprawy dotyc��ce transakcji k��pna-
spr�edaży, d�ierżawy, protesty, �e�nania ora� la��da sejmikowe3�. 

Posiadał nadto starosta prawo miec�a, c�yli obowi��ek wykonywania na swym 
terenie wyroków s�dów każdej instancji, jeżeli nie były one respektowane pr�e� 
strony. Pełnił f��nkcje policyjne, piln��j�c por��dk�� na swym terenie, a s�c�ególnie 

�8 http://akson.sgh.waw.pl/~aps�c�ol/ma���r�.htm, opracował A. A. Ps�c�ółkowski. 
�� J. Topolski, Polska..., , s. 181.
3� M. Bor��cki, Temida Staropolska, Wars�awa ���1, s. ��. 
31 Z. Trawicka, Sejmik województwa sandomierskiego 1572–1696, Kielce 1�85, s.13�–146.
3� J. Bardach, B. Leśnodorski, Pietr�ak M., Historia ustroju i prawa polskiego, Wars�awa 1��8, s. �3�.
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na drogach p��blic�nych. Poc��tkowo był to ��r�ędnik królewski, ale s�lachta ob-
niżaj�c stopniowo jego rolę, sprowad�iła tego ��r�ędnika do po�ycji ��r�ędów �iem-
skich33. Starosta jako ramię królewskie w powiecie brał aktywny ��d�iał w obieg�� 
dok��mentów (��niwersały, listy), które pr�ychod�iły � kancelarii królewskiej, on 
ro�syłał je do ��r�ędników i dygnitar�y na swoim terenie34. 

Petent � powiat�� �ambrowskiego maj�cy sprawę do ��r�ęd�� grod�kiego m��siał 
jechać do Łomży. W rok�� 1565 na sejmie w Piotrkowie posłowie kilk�� powiatów 
wojewód�twa ma�owieckiego, w tym również � powiat�� �ambrowskiego, ���yskali 
specjalne prawa dotyc��ce tego, że powstał t�� osobny s�d grod�ki nad�orowa-
ny pr�e� starostę łomżyńskiego. W Zambrowie miały odt�d odbywać się sprawy 
wszystkie urzędowi starościńskiemu należące35. 

Zatem po 1565 rok�� obok s�dów �iemskich i ��r�ęd�� �iemskiego, powstał t�� 
również osobny s�d grod�ki i ��r��d grod�ki poł�c�ony � �iemskim w jedna kance-
larię. Zambrów nie �yskał jednak osobnego starosty, ten nadal ��r�ędował w Łom-
ży, w Zambrowie �astępował go podstarości. 

SĄdoWNictWo zieMSKie W poWiecie zaMBroWSKiM 

Nie wiadomo, kiedy dokładnie ��stalono istnienie stałego s�d�� �iemskiego 
w Zambrowie. Wc�eśniej s�d bywał t�� tylko cyklic�nie, objeżdżaj�c pos�c�ególne 
powiaty, s�d�ił r��dc�y l��b podr��d�c�y łomżyński (do 15�6 rok��) albo ksi�żę 
(jes�c�e w c�asach Księstwa Ma�owieckiego). Najstars�e księgi �iemskie �amb-
rowskie pochod�� � 1443 rok��36. Na pewno stały s�d �iemski w Zambrowie istniał 
w sto lat później. Z 1554 rok�� pochod�i w�mianka, że podstoli łomżyński Jan Ły-
sakowski �ostał sęd�i� �iemskim �ambrowskim37. W po�ostałych powiatach �iemi 
łomżyńskiej (Kolno, Ostrołęka) nie było osobnego s�d�� �iemskiego, objeżdżał je 
na roki s�dowe sęd�ia �iemski łomżyński. Zapewne to wyj�tkowe potraktowanie 
powiat�� �ambrowskiego spowodowane było lic�nie t�� występ��j�c� s�lacht�. Ta-
kie ro�wi��anie wymogła mnogość spraw s�dowych. O�nak� pełnoletności miało 
być wedł��g pr�eka�ów wytoc�enie kom��ś proces�� s�dowego. 

Zakres d�iałalności s�d�� �iemskiego obejmował sprawy cywilne s�lachty: ��mo-
wy k��pna-spr�edaży �iemi, ��mowy �astawne, spory o gr��nty. Pr�ed tym s�dem 
dowod�ono swoje s�lachectwo, dokonywano darowi�n i �ałatwiano inne sprawy 

niekarne38. 
33 Tamże, s. ��8.
34 W. Krawc���k, Listy sejmikowe w świetle INSRUCTUARIUM kancelarii królewskiej, [w:] „Czasopis-
mo-Prawno Historyczne”, 1��4, t. XLVI, s. 65.
35 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. �5. 
36 C�. Brod�icki, Ziemia..., s. 153. 
37 A. Boniecki, Herbarz Polski, t. I–XVI, Wars�awa 18��–1�13, t. XVI, s. 184: Łysakowscy h. Lubicz. 
38 M. Bor��cki, Temida..., s. 1�.



6�

Po wł�c�eni�� Ma�ows�a do Królestwa Polskiego w 15�6 rok�� �modyfikowano 
nieco d�iałalność s�dów �iemskich ma�owieckich. Miały one bowiem własn� spe-
cyfikę, nieco inny skład sęd�iowski i f��nkcję pos�c�ególnych osób w nim �asiadaj�-
cych. S�dy ma�owieckie �ostały ��jednolicone � s�dami res�ty kraj��. Zatem od 15�6 
rok�� s�d �iemski �ambrowski składał się � sęd�iego �iemskiego jako pr�ewodni-
c��cego skład��, podsędka (�astępcy sęd�iego) i pisar�a �iemskiego. Dodatkowym 
��r�ędnikiem s�d�� był woźny, którego �adaniem było dostarc�enie po�w�� s�dowego 
do po�wanego. Woźnym c�ęsto był c�łowiek nienależ�cy do stan�� s�lacheckiego 
i na nim c�asami krewki s�lachcic wyładowywał sw� �łość, każ�c m�� �jeść po�ew 
l��b ciężko woźnego bij�c. (Jak ��dowadnia J. Mr��kówna obyc�aj sięgaj�cy XV wie-
k�� był tak żywotny, że �nala�ł się nawet na kartach Pana Tadeusza3�). 

Ur�ędnicy powyżsi pracowali w oparci�� o pr�episy prawa polskiego. W pierws�ej 
połowie XVI wiek�� podjęto lic�ne próby kodyfikacji prawa, lec� więks�ość � nich 
skońc�yła się niepowod�eniem4�. W re���ltacie, jak pis�e M. Bor��cki: Prawo ziem-
skie przypominało labirynt, wielką dżunglę, której nikt nie mógł opanować w dosta-
tecznym stopniu i przy najlepszych nawet kwalifikacjach zawodowych sędzia nie 
był w stanie postępować zgodnie z przepisami. Brak zbioru praw, brak pisemnego 
opracowania przepisów pozwalał na dużą dowolność interpretacji, umożliwiał sto-
sowanie różnych wybiegów i kruczków, dawał pole do działania przebiegłym krę-
taczom i ludziom majętnym�1. Brak było system�� ks�tałcenia prawników, stawiano 
na na��kę praktyc�n�. Mimo tych niekor�ystnych ��war��nkowań nas�e s�downictwo 
wyróżniało się na tle e��ropejskim. Nie stosowano w �asad�ie tort��r, norm� była 
jawność proces�� i posiadanie pr�e� oskarżonego obrońcy4�. 

sędzia ziemski 
Najwięks�y prestiż w powiecie �ambrowskim miała f��nkcja sęd�iego �iemskie-

go. Nominacja królewska docierała do �iemi popr�e� ��r��d grod�ki. Sęd�ia elekt 
składał pr�ysięgę pr�ed wojewod�, kas�telanem l��b na rokach �iemskich43. Był to 
��r��d dożywotni. Sęd�ia najc�ęściej był amatorem w d�ied�inie prawa, a �najo-
mości prawa ��c�ył się w trakcie praktyki s�dowej��. Sęd�ia �iemski pr�ewodnic�ył 
składowi s�d�� �iemskiego �łożonego � sęd�iego, podsędka i pisar�a �iemskiego. 
Urząd sędziego w pojęciu szlachty znaczył bardzo wiele. Traktowano go jak naj-
wyższą godność i wyróżnienie45. 

3� J. Mr��kówna, O zmuszaniu woźnego do połykania pozwu, [w:] „Czasopismo Prawno-Historyczne” 
1�7�, t. XXII, �. �, s. 15�–168. 
4� M. Bor��cki, Temida... s. 1�.
�1 M. Bor��cki, Temida... s. 17.
4� Tamże, passim. 
43 A. Pawiński, Rządy sejmikowe w Polsce 1572–1795 na tle stosunków województw kujawskich, 
Wars�awa 1878, s. 3�3. 
�� M. Bor��cki, Temida..., s. �4. 
�� Z. Góralski, Urzędy..., s. �15. 
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Sęd�ia �iemski m��siał być s�lachcicem posesjonatem (maj�cym maj�tek �iem-
ski), osiadłym na swoim terenie. Za sw� pracę pobierał wynagrod�enie, które było 
wc�eśniej ��stalone �e stronami. Wi��ały go pewne ogranic�enia, nie mógł pia-
stować żadnych ��r�ędów grod�kich (podległych staroście), nie mógł też �asiadać 
w s�dach grod�kich46. 

Pr�edstawię niżej wybór niektórych sęd�iów �iemskich, których �namy d�ięki 
Herbarzowi A. Bonieckiego c�y Herbarzowi hrabiego Ur��skiego. Nie jest to peł-
na lista sęd�iów �iemskich ora� innych ��r�ędników �ambrowskich. W Bibliotece 
Kórnickiej w pr�ygotowani�� s� wyka�y ��r�ędników ma�owieckich od XV do XVIII 
wiek��, �apewne niedł��go ��każ� się dr��kiem. 

Wedł��g danych �awartych w Herbarzu Adama Bonieckiego pierws�ym �na-
nym sęd�i� �iemskim �ambrowskim był Jan Łysakowski, �ostał sęd�i� w 1554 
rok��. Posiadał też inne ��r�ędy w �iemi łomżyńskiej i n��rskiej. Zmarł około 1584 
rok��47. Kolejnym sęd�i� �iemskim był �apewne Seweryn Kołakowski � Kołak 
herb�� Kościes�a, �marły około 15�7 rok��48. Później ��r��d ten również należał 
do Kołakowskich, bowiem notowany jest Balta�ar Kołakowski, mianowany pr�e� 
króla na sęd�iego w 165� rok�� (wc�eśniej pełnił ��r��d podsędka)4�. Kolejnym 
�nanym sęd�i� był Jak��b Laskowski syn Marcina Laskowskiego podsędka �amb-
rowskiego. Jak��b Laskowski �ostał sęd�i� w 1654 rok��, �marł w 1� lat później5�. 
Pochod�ił � możnej i ��tyt��łowanej rod�iny � Laskowa Sier�p��tów, jego k���yn 
Stanisław w tym c�asie pełnił ��r�ędy kas�telana, a nawet wojewody (podlaski, 
potem płocki)�1. Po Laskowskich ��r��d sęd�iego �iemskiego pr�es�edł na rod�inę 
Jałbr�ykowskich. Pełnił tę f��nkcję Marcin Jałbr�ykowski żyj�cy w dr��giej poło-
wie XVII wiek��. Być może po nim ten ��r��d pr�ej�ł inny Jałbr�ykowski, również 
Marcin, �marły w 1716 rok��5�. Nie wiadomo, jak w tym c�asie d�iałał s�d �iemski 
w Zambrowie. Być może była to j��ż tylko prestiżowa f��nkcja, ponieważ w dr��giej 
połowie XVII wiek�� �nac�enie tych s�dów bard�o się obniżyło w całej Polsce. 
Kraj pogr�żał się w anarchii i wiele ��r�ędów wakowało, paraliż��j�c pracę s�dów 
�iemskich. Ich f��nkcję pr�ejmowały s�dy grod�kie, nad�orowane pr�e� starostę, 
53 l��b też kierowano sprawy be�pośrednio do Tryb��nał�� Koronnego w L��blinie 
i Piotrkowie (najwyżs�e s�dy s�lacheckie). Ostatnim �nanym � Herbar�a Bonie-
ckiego sęd�i� �ambrowskim jest Piotr Jó�ef Godlewski. Został sęd�i� w 1767 

46 Tamże, s. 1��. 
47 A. Boniecki, Herbarz..., t. XVI, s. 184: Łysakowscy h. Lubicz. 
48 Tamże, t. X, s. 333: Kołakowscy h. Kościesza i Rodzina Herbarz..., t. VII, s. 1��–11�. 
4� Tamże. 
5� Tamże, t. XIII, s. 355: Laskowscy h. Dąbrowa. 
�1 Tamże. 
5� Tamże, t. VIII, s. 16�: Jałbrzykowscy h. Grabie. 
53 Z. Góralski, Urzędy..., s. 1�8. 



6�

rok��, �marł około 178� rok����. Nie był to jednak ostatni sęd�ia �iemski, po God-
lewskim ten ��r��d pełnił jes�c�e Andr�ej Skiwski��. 

Ur��d sęd�iego �ambrowskiego m��siał posiadać dość d��ży prestiż wśród 
s�lachty, ponieważ dla wiel�� był on ��koronowaniem kariery, jak wynika � �api-
sów Herbarzy. Wiel�� � sęd�iów �ambrowskich wc�eśniej pełniło różne ��r�ędy, 
niekoniec�nie s�dowe, ale tylko Jan Łysakowski �dobył później ważniejs�y ��r��d 
– podkomor�ego n��rskiego (pierws�y ��r��d w hierarchii ��r�ędów �iemskich). 

podsędek 
Pomocnikiem i �astępc� sęd�iego był podsędek. Podobnie jak sęd�ia m��siał 

mies�kać na swoim terenie i posiadać maj�tek �iemski. M��siał �łożyć pr�ysięgę, 
jednak nie ogranic�ały go pr�episy o nieposiadani�� ��r�ędów grod�kich56. 

Wedł��g A. Bonieckiego ��r��d podsędka �iemskiego �ambrowskiego pełni-
li międ�y innymi: Maciej Laskowski � Laskowa Jabłoni i Laskowa Sier�p��tów 
(�marły w 1638 rok��), później ten ��r��d pr�ej�ł jego syn Jak��b Laskowski � La-
skowa Jabłoni i Laskowa Sier�p��tów (�m. 1664). Następnie Balta�ar Kołakowski 
� Kołaków (około połowy XVII wiek��), Mikołaj Dł��goborski � Dł��gobor�a herb�� 
Topór (�m. ok. 168�), po nim Antoni Dł��goborski � Dł��gobor�a (�m. ok. 1761), 
następnie Antoni Gr�ymała � Zalesia Gr�ymały (�m. ok. 178�), ostatnim podsęd-
kiem �iemskim był Jó�ef Godlewski (�m. ok. 17�3)57. 

pisarz ziemski 
Pisar� �iemski był tr�ecim w kolejności ��r�ędnikiem s�d�� �iemskiego. Wbrew 

po�orom jego f��nkcja c�ęsto była najważniejs�a. Prowad�ił kancelarię s�d��, 
wci�gał sprawy do akt i pisał wyroki (w XVII i XVIII wiek�� miał j��ż pomocni-
ków w tych obowi��kach). Do tego or�ekał w skład�ie sęd�iowskim wra� � sęd�i� 
i podsędkiem. Z tego grona najc�ęściej pisar� �iemski wyróżniał się fachowości�, 
m��siał on mieć odpowiednie wyks�tałcenie, posiadać �najomość łaciny i praktyki 
s�dowej.58 

Pierws�ym �nanym pisar�em �iemskim �ambrowskim był Mikołaj Korwin-
Kossakowski � Kossaków herb�� Ślepowron, �marły w 16�5 rok��. Wiele lat póź-
niej f��nkcję tę pełnił również Jan Ł��ba � Ł��bów herb�� L��bic� (�m. ok. 17�7)5�. 

W XVIII wiek�� ��r��d pisar�a �iemskiego był ł�c�ony � ��r�ędem pisar�a grod�-
kiego. Była to specyfika Ma�ows�a. Poł�c�enie tych dwóch f��nkcji w Zambrowie 
być może świadc�y o ��padk�� �nac�enia s�dów �iemskich, o c�ym s�er�ej pis�ę 
�� A. Boniecki, Herbarz..., t. VI, s. 151: Godlewscy h. Gozdawa 
�� http://akson.sgh.waw.pl/~aps�c�ol/ma���r�.htm, opracował A. A. Ps�c�ółkowski. 
56 Z. Góralski, Urzędy..., s. 1��–1�3. 
57 A. Boniecki, Herbarz..., Urzędnicy woj. mazowieckiego. 
58 M. Bor��cki, Temida..., s. �4. 
5� A. Boniecki, Herbarz..., Urzędnicy woj. Mazowieckiego – wersja elektronic�na opracowana pr�e� 
dra A. A. Minakowskiego. 
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dalej. Najpewniej f��nkcje sęd�iego �iemskiego, podsędka i pisar�a �iemskiego 
były j��ż tylko symbolic�ne, a s�downictwo w powiecie pr�ejęły s�dy grod�kie. 
W pierws�ej połowie XVII wiek�� pisar�em �iemskim �ambrowskim był Aleksan-
der Mężyński6�. Pisar� �iemski był najwięks�ym fachowcem w skład�ie sęd�iow-
skim i dlatego pr�es�edł do s�dów grod�kich w Zambrowie, �achow��j�c sym-
bolic�ny ��r��d pisar�a �iemskiego. Takimi podwójnymi pisar�ami byli: Marcin 
Ogonowski żyj�cy na pr�ełomie XVII i XVIII wiek��61 ora� jego następca Jak��b 
Godlewski � Godlewa6�. W końc�� istnienia R�ec�ypospolitej pisar�em �iemskim 
i grod�kim był Francis�ek Żmijewski, d�ierżawca Woli Zambrowskiej63. 

F��nkcja pisar�a �iemskiego c�y grod�kiego wymagała najwięks�ej wied�y, naj-
więks�ego nakład�� c�as��. Bywało więc, że pisar�e wyręc�ali się mianowanymi 
pr�e� siebie podpisar�ami. Znanymi podpisar�em był na pr�ykład Maciej Łosiew-
ski � Łosiewa (ok. 16�� – ok. 1674). Podobn� f��nkcję sprawował również re-
gent �iemski, który był ��r�ędnikiem kancelarii ��r�ęd�� �iemskiego. W XVII wiek�� 
spotyka się regenta Jak��ba Goska � Gosków herb�� Prawd�ic (�m. ok. 1684)64. 
W końc�� XVIII wiek�� główn� rolę w ��r�ęd�ie grod�kimi i �iemskim w Zambro-
wie pełnił Stanisław Badowski, regent grod�ki i �iemski od 1786 rok��, a od 17�� 
rok�� podpisar� �iemski i grod�ki65. 

SĄdY zieMSKie W XVii i XViii WieKU 

Do połowy XVII wiek�� samor��d s�lachecki d�iałał w �asad�ie dobr�e, sejmiki 
były widowni� a��tentyc�nej troski o państwo, �iemię c�y powiat. S�dy �iemskie 
d�iałały sprawnie. Wiele się �mieniło w dr��giej połowie XVII wiek�� ora� w kolej-
nym st��leci��. 

System r��dów sejmikowych w terenie ora� s�downictwo stan�� s�lacheckiego 
�ac�ęło się wypac�ać. Wys�ły wtedy na jaw różne patologie. Na temat s�dow-
nictwa s�lacheckiego w tym c�asie pisał Z. Góralski: Dwa zasadnicze grzechy 
obciążały ówczesny wymiar sprawiedliwości: zupełne oddanie go w ręce społe-
czeństwa i pozostawienie w zasadzie bez kontroli państwowej oraz niefachowość 
sprawujących go ludzi. Gdy wszystko odbywało się we własnym, szlacheckim kole 
i gdy brakowało nadzoru państwowego, a sędziów wybierano na sejmikach, da-
wały znać o sobie nieskrępowane powiązania sąsiedzkie i zależności od stojącego 
wyżej godnościami lub majątkami. Od poparcia magnata, zależał wybór na sę-

6� J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. �7. 
61 A. Boniecki, Herbarz... t. X, s. 176: Kłopoccy h. Rawicz. 
6� Tamże, Godlewscy h. Gozdawa. 
63 J. S. Mroc�ek, Zambrów... s. 33. 
64 A. Boniecki, Herbarz..., Urzędnicy województwa mazowieckiego. 
65 Tamże, t. I, s. 71: Badowscy h. Doliwowie. 
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dziego grodzkiego, ziemskiego lub deputata trybunalskiego. Każdy forował swoich 
kandydatów wykorzystując wszelkie sposoby. Gdzie nie skutkowało przekupstwo, 
sięgano i do szabel. (...) Wybrany przez protekcję sędzia lub deputat poczuwał się 
potem do wdzięczności wobec swojego protektora i dążył do zaskarbienia sobie 
jego łask na przyszłość66. 

Pochodn� ��padk�� państwa był ��padek s�dów �iemskich. Sejmiki cora� r�a-
d�iej były w stanie wyłonić kandydatów na wak��j�ce ��r�ędy. W powiecie �amb-
rowskim ��r�ędy s�dów �iemskich występowały do końca istnienia R�ec�ypospo-
litej, lec� można pr�yp��s�c�ać, że w XVIII wiek�� ��r��d sęd�iego �iemskiego l��b 
podsędka �iemskiego miały j��ż tylko wymiar symbolic�ny. Inac�ej było � ��r�ędem 
pisar�a �iemskiego. Kancelaria �iemska i grod�ka była wspólna i pisar� pełnił te 
same f��nkcje w ob�� kancelariach, �w�c się odt�d pisar�em �iemskim i grod�kim. 

SĄdoWNictWo GrodzKie i UrzĄd GrodzKi  
W poWiecie zaMBroWSKiM 

Jak wiadomo w 1565 rok�� powiat �ambrowski �yskał własny ��r��d grod�ki. 
Wi��ała się � tym cała gr��pa ��r�ędników mianowanych pr�e� starostę. Niektór�y 
� nich pełnili f��nkcje s�dowe, inni różnego rod�aj�� f��nkcje por��dkowe. To właś-
nie starosta i jego l��d�ie odpowiadali �a be�piec�eństwo w powiecie. 

podstarości 
Podstarości w powiecie �ambrowskim był �astępc� i namiestnikiem starosty. 

Rota pr�ysięgi podstarościego była identyc�na jak starosty. Posiadał on również 
pełnię wład�y starosty, oficjalnie tak było w ra�ie choroby l��b nieobecności sta-
rosty, w praktyce starostowie wyręc�ali się podstarościmi w wiel�� swoich obo-
wi��kach. Prawo �astr�egało, aby ten ��r�ędnik �amies�kiwał na stałe w terenie 
swojego d�iałania. Nie mógł też ł�c�yć swojego ��r�ęd�� � ��r�ędami �iemskimi67. 

Herbar� A. Bonieckiego podaje następ��j�cych podstarościch �ambrowskich: 
Hieronima Jałbr�ykowskiego (koniec XVI wiek��), Ka�imier�a Siestr�anka Br�o-
stowskiego herb�� Kościes�a (�m. około 1676), Andr�eja Dł��goborskiego � Dł��go-
bor�a herb�� Topór (�m. ok. 1684), Adama Świejko-Ciechanowieckiego � Kr�ec�-
kowa (�m. ok. 1686), Jana Drewnowskiego � Drewnowa (�m. ok. 1747)68 ora� 
Tomas�a B��d�is�ewskiego herb�� Gr�ymała (�m. około 18�1)6�. 

66 Z. Góralski, Urzędy..., s. �16. 
67 Z. Góralski, Urzędy..., s. ��8–���. 
68 A. Boniecki, Herbarz..., t. 8, s. 16�: Jałbrzykowscy h. Grabie
6� Tamże, Urzędnicy województwa mazowieckiego. 
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sędzia grodzki 
Na c�ele s�d�� grod�kiego stał sęd�ia grod�ki. Pr�ewodnic�ył składowi sęd�iow-

skiem�� s�d�� grod�kiego, s�d��c w imieni�� starosty. Herbarz A. Bonieckiego po-
daje następ��j�cych sęd�iów grod�kich: Jana Drewnowskiego � Drewnowa her-
b�� J��nos�a (�m. ok. 1747), Ka�imier�a Godlewskiego � Godlewa (�m. ok. 177�) 
i Ka�imier� K��likowskiego � K��likówka (�m. ok. 18�4)7�. 

bUrgrabia 
Do ��r�ędów grod�kich �alic�ano także b��rgrabiów. Formalnie mieli oni dbać 

o powier�ony �amek, o jego be�piec�eństwo i wyposażenie wojskowe. W praktyce 
mieli powier�ane różne f��nkcje policyjne, a ich �adania c�ęsto pokrywały się � �a-
daniami podstarościego. B��rgrabiów mianował starosta71. 

Powiat �ambrowski, tak samo jak inne powiaty c�y �iemie, miał więcej niż jed-
nego b��rgrabiego w danym c�asie. Lic�ba b��rgrabiów mianowanych dla danego 
obs�ar�� �ależała od potr�eb �apewnienia be�piec�eństwa. B��rgrabiowie �amb-
rowscy �ac�ęli występować dopiero w XVII wiek��. Pierws�ym �nanym (� Herba-
rza A. Bonieckiego) był Jan Gołas�ewski � Gołas� herb�� Kościes�a (�m. 1641), 
w tymże st��leci�� ��r��d sprawował również Piotr Łosiewski � Łosiewa ora� Maciej 
Łosiewski7�. 

Być może dopiero w XVIII wiek�� lic�ba b��rgrabiów w Zambrowie �ac�ęła się 
powięks�ać. Z tego okres�� jest o nich najwięcej w�mianek. Ur��d sprawowali: Mi-
chał Dalkiewic� herb�� Kr�ywda, Antoni Dł��goborski, L��dwik Godlewski � God-
lewa, Stanisław Jankowski � Janek, Antoni Kołomyjski � Kołomyi, Jan Kotowski, 
Kasper Krajewski, Ka�imier� K��blicki � K��blic� herb�� Ostoja, Jak��b Biały herb�� 
Tr�aska, Ka�imier� Krajewski � Krajewa ora� Wojciech Krajewski73. Wśród b��r-
grabiów notowano też Nagórków (Jan Nagórka, viceregent, komornik i b��rgrabia 
�ambrowski (poc��tek XVIII wiek��)74. W połowie XVIII wiek�� żył też Wawr�yniec 
Wd�iękoński herb�� D�browa b��rgrabia �ambrowski w 1767 rok��75. 

Najpewniej w Zambrowie notowano nara� tr�ech b��rgrabiów, tyl�� właśnie ��r�ę-
dowało w ostatnich latach I R�ec�ypospolitej (Krajewski, Kotowski, Kołomyjski)76. 

regent grodzki i ziemski 
Regent grod�ki stał na c�ele kancelarii grod�kiej. Miał opiekę nad aktami wie-

c�ystymi, �ar��d�ał kancelari�77. Pełnił f��nkcję podobn� do pisar�a, lec� �apewne 
7� A. Boniecki, Herbarz.., Urzędnicy województwa mazowieckiego. 
71 Z. Góralski, Urzędy..., s. �1�. 
7� A. Boniecki, Herbarz..., Urzędnicy województwa mazowieckiego. 
73 Tamże, 
74 Herbarz, Rodzina..., t. XII, s. �–1�. 
75 Sęc�ys E. Szlachta wylegitymowana..., s. 747. 
76 http://akson.sgh.waw.pl/~aps�c�ol/ma���r�.htm, opracował A. A. Ps�c�ółkowski. 
77 Z. Góralski, Urzędy..., s. �14. 
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to właśnie on be�pośrednio pracował cod�iennie w kancelarii, podc�as gdy pisar� 
sprawował ogólny nad�ór nad kancelari�. 

W XVII wiek�� wspomina się w aktach regenta �iemskiego, lec� w XVIII wiek�� 
istniał j��ż ��r��d regenta grod�kiego i �iemskiego, taki tyt��łem posł��giwał się Sta-
nisław Badowski78. Istniało też stanowisko wiceregenta – �astępcy regenta. Spra-
wował go na pr�ykład Jan Nagórka w poc��tkach XVIII wiek��7�. 

sUsceptant 
Najniżej w hierarchii ��r�ędów grod�kich stał s��scepant. Ten ��r�ędnik pr�yj-

mował i �apisywał �e�nania pokr�ywd�onych w s�d�ie grod�kim. W końc�� XVIII 
wiek�� ten ��r��d pełnił Jan Kotowski8�. 

SĄdoWNictWo podKoMorSKie W poWiecie 

Podkomor�y łomżyński stał na c�ele ws�ystkich ��r�ędników �iemskich w �iemi 
łomżyńskiej. W c�asach R�ec�ypospolitej s�lacheckiej podkomor�y stał się ��r�ęd-
nikiem s�dowym (popr�ednio miał inne f��nkcje). Jego �adaniem było wytyc�anie 
i pilnowanie granic w ramach podległego sobie teren��. Składał pr�ysięgę, posiadał 
mapę swojej �iemi l��b powiat��, na której nanosił �miany granic�ne, ��wier�ytelniał 
je swoim podpisem. Również on ro�str�ygał spory granic�ne pr�y pomocy swojego 
s�d�� �wanego podkomorskim. Nie tr�eba pr�ypominać, że w �iemi łomżyńskiej, gd�ie 
dominowała drobna s�lachta, granic było be� lik�� i do tego c�ęsto się �mieniały. Za-
tem podkomor�y miał t�� �aws�e d��żo pracy. Jednak �iemia łomżyńska była ro�legła 
i podkomor�y wyręc�ał się �astępcami �wani komornikami. To właśnie komornicy 
granic�ni wytyc�ali w terenie granice, spor��d�ali plany gr��ntów, c�ęsto ro�str�ygali 
spory granic�ne. Od komorników wymagano �najomości geometrii i miernictwa81. 

Komornicy byli mianowani pr�e� podkomor�ego, m��sieli mies�kać w danej 
�iemi i pochod�ić �e s�lachty-posesjonatów. 

Ziemia łomżyńska miała prawo mianowania kilk�� komorników dla danego 
powiat��, dodatkowo istniał ��r��d miernic�ego, �ajm��j�cego się pomiarami gr��n-
tów. Najpewniej w �ambrowskim powiecie występowało nara� dwóch komorni-
ków, tyl�� spotykamy w ostatnich latach istnienia powiat��. Jest to najlic�niej re-
pre�entowany ��r��d powiat�� �ambrowskiego (wg Herbar�y). Pojawia się po ra� 
pierws�y w XVII wiek��. W tymże st��leci�� sprawowali go: S�ymon Ciborowski 
herb�� Kościes�a, Paweł Grod�ki � Grodźca, Andr�ej Pros�kowski � Pros�ek ora� 
Nikodem Laskowski � Laskowa Jabłoni i Laskowa Sier�p��tów. W XVIII wiek�� 

78 A. Boniecki, Herbarz..., Urzędnicy województwa mazowieckiego. 
7� Rodzina, Herbarz..., t. XII, s. 1�. 
8� http://akson.sgh.waw.pl/~aps�c�ol/ma���r�.htm, opracował A. A. Ps�c�ółkowski. 
81 Z. Góralski, Urzędnicy..., s. 1��. 
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Mate��s� Bieliński herb�� J��nos�a, Jan Dł��goborski, Mate��s� Dmochowski, Jó�ef 
Godlewski, Marian Gołas�ewski, Antoni Gr�ymała, Wojciech Gr�ymała � Zalesia 
Gr�ymały, Stanisław Jabłonowski herb�� Pr��s, Stanisław Konopka � Konopek, 
Krajewski � Krajewa, Antoni Krajewski, Ka�imier� Krajewski, Michał Krajewski, 
Tomas� Krajewski i Gr�egor� Łosiewski8�. W XVIII wiek�� f��nkcję tę pełnili rów-
nież Nagórkowie herb�� Nabram – Jan Nagórka.

Do f��nkcji komornika podobny był ��r��d miernika �ambrowskiego. W XVIII 
wiek�� żył Mate��s� Stanisław Krajewski herb�� Jasieńc�yk, �wany w dok��mentach 
miernikiem �ambrowskim83. Warto wspomnieć, że tenże Mate��s� Stanisław był 
ojcem słynnego księd�a Marcina Krajewskiego, wielkiego dobroc�yńcy XVIII-
wiec�nego Zambrowa i probos�c�a w tym mieście. 

PODWOJEWODZI ZAMBROWSKI 

W �ambrowskim powiecie istniał też ��r��d podwojewod�iego. Ten ��r�ęd-
nik d�iałał w imieni�� wojewody (w I RP prestiżowa, lec� symbolic�na f��nkcja). 
Podwojewod�i pilnował w imieni�� wojewody r�etelności miar i wag, ��stalał ceny 
ogłas�ane w tak �wanych taksach podwojewod�ińskich, sprawował również s�-
downictwo nad Żydami84. 

Z herbar�y �namy tylko dwóch s�lachciców pełni�cych to stanowisko, Daćbog 
Nagórkę żyj�cego w końc�� XV wiek��85 ora� Jó�efa D�wonkowskiego � D�wonka 
herb�� Pr�egina � końca XVIII st��lecia86. 

iNNe UrzĘdY W poWiecie zaMBroWSKiM

miecznik 
Do ��r�ędów c�ysto honorowych nie�wi��anych � żadn� pełnion� f��nkcj� w po-

wiecie należał miec�nik. Znamy tylko jednego miec�nika – Michała Krajewskiego 
� Krajewa herb�� Jasieńc�yk87. 

8� A. Boniecki, Herbarz..., Urzędnicy województwa mazowieckiego. 
83 Tamże. 
84 Z. Góralski, Urzędy..., s. 1��. 
85 Rodzina, Herbarz..., t. XII, s. �. 
86 A. Boniecki, Herbarz..., Urzędnicy województwa mazowieckiego. 
87 Tamże, t. XII, s. 146: Krajewscy h. Jasieńczyk 
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SzLacHta poWiatU zaMBroWSKieGo

SzLacHta poLSKa 

Słowo „s�lachta” pochod�i � dolnoniemieckiego słowa slahta, które jest ety-
mologic�nie �wi��ane �e słowem schlagen (��der�yć, walc�yć, r�bać). Do ję�yka 
polskiego określenie to pr�ys�ło � ję�yka c�eskiego (slehta)88. 

S�lachta wywod�iła się �e średniowiec�nych polskich wojów i możnowładców. 
W poc��tkowym c�asie istnienia państwa Piastów (X-XIII) ściśle ro�różniano 
jes�c�e warstwę rycersk� (nobiles) od warstwy możnowładc�ej (comites)8�. Obie 
gr��py odróżniał w tym okresie nie tylko stan maj�tkowy, ale też odrębne formy 
posiadania �iemi; możnowładcy, c�ęsto wywod��cy się jes�c�e � władców pr�ed-
piastowskich plemiennych, posiadali gr��nty będ�ce własności� alodialn�, c�yli 
nadan� na własność, natomiast woje-rycer�e posiadali gr��nty w postaci pr�ypo-
minaj�cej lenno. Byli oni �obowi��ani do różnego rod�aj�� świadc�eń na r�ec� 
monarchy, a �iemię posiadali odwołalnie (c�asowo). Pows�echnym świadc�eniem 
była sł��żba wojskowa, jednak stan rycerski nie był �amknięty, ponieważ otr�yma-
nie lenna l��b nabycie gr��ntów na prawie rycerskim a��tomatyc�nie powodowa-
ło wejście do stan�� nobiles��. Stany były płynne, rycer�em mógł �ostać �arówno 
chłop, jak i mies�c�anin. 

Ro�wój lic�nego stan�� rycerskiego pr�yśpies�ył okres ro�bicia d�ielnicowego, 
gdy słabi ksi�żęta w walce możnowładcami wspierali rycer�y nadaj�c im pr�y-
wileje, ��walniaj�c ich od dotychc�asowych powinności (imm��nitet gospodarc�y) 
ora� od s�downictwa ksi�żęcego (imm��nitet s�dowy). W �wi��k�� � ro�wojem im-
m��nitetów ro�winęło się prawo rycerskie, które osłabiło po�ycję władcy, ponie-
waż dobra imm��ni�owane inac�ej niż popr�ednio stawały się po śmierci rycer�a 
własności� potomków�1. 

Pr�y�nawanie imm��nitetów na ws�ystkie nadania �iemi pr�yśpies�yło twor�e-
nie stan�� s�lacheckiego, ważne było też nadawanie herbów, (możnowładcy pr�yj-
mowali do swych herbów rycer�y również nie spokrewnionych). Herby dawały 
poc���cie wspólnoty i odrębności od res�ty społec�eństwa��. 

S�lachta było bard�o ro�warstwiona. Obok bogatych możnowładców i rycer-
stwa średniego ora� drobnego istniała d��ża gr��pa rycerstwa sł��żebnego. Wywo-
d�iła się ona � naj��bożs�ych gr��p rycerstwa drobnego, a nawet spośród chłopów, 
których ksi�żę wł�c�ał do swej dr��żyny. Niektór�y spośród nich otr�ymywali wy-

88 N. Davis, Boże Igrzysko – historia Polski, Kraków 1��4, s. �7�.
8� J. Macis�ewski, Szlachta polska i jej państwo, Wars�awa 1�86, s. 41.
�� J. Macis�ewski, Szlachta polska..., s. 41 
�1 Tamże, s. 4�.
�� Tamże, s. 43–44.
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posażenie w postaci �iemi nadanej prawem lennym — dożywotnio, albo też pra-
wem wiec�ystym i d�ied�ic�nym. Wiel�� � nich wchod�iło do stan�� s�lacheckiego, 
niektór�y stawali się chłopami�3. 

Jak wid�imy istniała d��ża różnorodność stan�� s�lacheckiego, była więc ten-
dencja w powstaj�cym państwie stanowym do �amknięcia stan��. W połowie XIV 
wiek�� o pr�ynależności do stan�� s�lacheckiego decydowało nie tylko posiadanie 
�iemi na prawie rycerskim, ale też pochod�enie ojca. Za be�prawne podawanie się 
�a s�lachcica gro�iły s��rowe kary�4. 

 S�lachta tamtego okres�� (XIV wiek) miała więcej jes�c�e cech rycer�a wo-
jownika niż późniejs�ego s�lachcica-�iemianina. Głównym �adaniem rycer�a była 
sł��żba wojskowa, a nie ��prawa roli. Pr�eciętne gospodarstwo s�lacheckie nie 
było d��że, a chłopi swe powinności oddawali głównie w formie renty c�yns�owej. 
Chłopi na c�ele � sołtysami byli w miarę �amożn� warstw� chronion� pr�e� stano-
we prawo. Pr�y silnej wład�y centralnej d�żenia stanów równoważyły się. 

Ale to właśnie pod koniec wiek�� XIV pojawiły się okolic�ności pr�ys�łej domi-
nacji średniej s�lachty�5. Jedn� � nich była lic�ebność stan�� rycersko-s�lacheckie-
go. J��ż od XIII wiek�� �aws�e była to d��ża c�ęść społec�eństwa, na pr�ełomie XV 
i XVI wiek�� stanowi około 1�% l��dności�6. Swoj� mas� i świadomości� wspól-
nych interesów mogła pr�eciwstawić się możnowładcom w r��d�eni�� krajem tym 
bard�iej, że w Polsce inac�ej niż na Zachod�ie możnowładcy nie podpor��dkowali 
sobie rycer�y, nie powstała „drabina fe��dalna”�7. S�lachta d�żyła do powięks�enia 
stan�� posiadania �iemi i osi�gania więks�ych �ysków � prod��kcji �boża. Aby tego 
dokonać, należało �dobyć tak� wład�ę polityc�n� w państwie-stanowym, aby móc 
�mniejs�yć rolę innych stanów (chłopów na c�ele � sołtysami i mies�c�aństwa). 
Ponadto spokojne c�asy panowania Ka�imier�a Wielkiego nie dawały s�lachcie 
�byt wiele oka�ji do ��prawiania „�awod��” i �m��s�ały do s���kania innego �ajęcia. 
Na to ws�ystko nałożyła się tragedia Polski w 137� rok�� – śmierć ostatniego Pia-
sta. Po 137� rok�� stan s�lachecki �ac��ł się organi�ować na �asad�ie wspólnych 
interesów, co zdaje się zwiastować obecność dojrzałego do samodzielnych działań 
politycznych stanu�8. 

Od 1374 rok�� do c�asów XVI wiek�� s�lachta ���yskała lic�ne pr�ywileje 
w państwie, �dobywaj�c domin��j�c� po�ycję. Ws�ystkie te pr�ywileje objęły też 
s�lachtę ma�owieck�, gdy Ma�ows�e �ostało w 15�6 rok�� pr�ył�c�one do R�ec�-
pospolitej. 

�3 Tamże, s. 43.
�4 J. Bardach, B. Leśnodorski, M. Pietr�ak, Historia ustroju i prawa..., s. ��. 
�5 J. Macis�ewski, Szlachta..., s. 5�–54.
�6 Tamże, s. 5�.
�7 Tamże, s. 44.
�8 S. R��ssocki, Kilka uwag o ustroju Polski XIV–XVI wiek, [w:] „Śląski Kwartalnik Historyczny” 
1��3, nr 48, s. 1�7.
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W efekcie lic�nych pr�ywilejów rycerstwo polskie mogło pr�eistoc�yć się 
w osiadł� s�lachtę, gdyż c�erpała d��że dochody � twor��cych się folwarków, 
jednoc�eśnie domin��j�c polityc�nie w państwie. Za panowania pierws�ych Ja-
giellonów (...)powstały dużej wagi akty prawne, które współczesnym językiem 
określilibyśmy jako prawa człowieka i obywatela��. Pr�ywileje te wypr�ed�iły �a-
chodnioe��ropejskie. W „pr�od��j�cej” w tej d�ied�inie Anglii podobne prawo �a-
c�ęło obowi��ywać dopiero 167� rok��1��. 

S�lachta (...) wkrac�ała w wiek XVI jako jednolity �organi�owany stan, które-
m�� ��dało się nar��s�yć istniej�c� równowagę międ�ystanow�, ���yskać domin��j�-
c� po�ycję w państwie i �nac�nie osłabić wład�ę królewsk�1�1. 

W 15�5 rok�� wydano konstyt��cję NIHIL NOVI, ��stalaj�c, że nowe prawa po-
wstawać mog� tylko na sejmie walnym. Ustalono stan równowagi międ�y senatem 
(możnowładcy), królem i posłami �iemskimi (sejmiki � dominacj� średniej s�lach-
ty). Tylko ra�em „stany sejm��j�ce” (i�ba poselska, senat i król) mogły wydawać 
��stawy dotyc��ce spraw państwowych1��. 

Nie był to koniec ��macniania wład�y s�lachty w państwie. W latach 1518-
1573 s�lachta d�ięki wład�y polityc�nej ���yskała kolejne prawa ekonomic�ne: 
��stalono dokładnie wymiar pańs�c�y�ny, �e�wolono na �ak��p pr�e� s�lachtę nie-
r��chomości w miastach, które jednak nie podlegały praw�� miejskiem��, �łamano 
monopol górnic�y monarchy, �wolniono w praktyce stan ��pr�ywilejowany � pła-
cenia ceł1�3. 

Za pełnoprawnego obywatela ��ważano tylko osiadłego s�lachcica – posesjona-
ta. Prawo wykl��c�ało pr�edstawicieli innych stanów jako ��prawnionych do pia-
stowania ��r�ędów1�4. 

Stan s�lachecki pr�ed 157� rok�� �yskał ��pr�ywilejowan� po�ycję, d�ierż�c 
niepod�ielnie wład�ę pr�e� następne 3�� lat. Wedł��g A. M�c�aka ustrój państwa 
nabrał charakteru samorządu szlacheckiego1�5. 

Norman Davis na�ywa ��strój R�ec�pospolitej rep��blik� monarchic�n�, a po-
dobieństw s���ka w ��stroj�� Stanów Zjednoc�onych. Wedł��g jego oceny wiele cech 
��stroj�� R�ec�ypospolitej (prawo opor��, swoboda jednostki, r��dy w oparci�� o po-
ws�echn� �godę) występ��je pows�echnie w obecnych demokracjach1�6. Jarema 

�� J. Ta�bir, Kultura szlachecka w Polsce, Po�nań 1��8, s. 58.
1�� Tamże, s. 58. 
1�1 Tamże, s. 73.
1�� Tradycje polityczne dawnej Polski, pod red. A. Sucheni-Grabowskiej i A. Dybkowskiej, Wars�awa 
1��3, s. 38–3�.
1�3 D. Davis, Boże..., s. �86.
1�4 A. Bardach, B. Leśnodorski, M. Pietr�ak, Historia..., s. 1�4–1�5.
1�5 A. M�c�ak, Jedyna i nieporównywalna? Kwestia odrębności R. P. w Europie XVI–XVII wiek, [w:] 
„Kwartalnik Historyczny”nr 4, 1��3, s. 1�4. 
1�6 N. Davis, Boże Igrzysko..., s. 487–48�.
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Macis�ewski mówi o monarchii mies�anej1�7. Zaś wedł��g J. Bardacha R�ec�po-
spolita stanowiła odmianę monarchii stanowej1�8. 

Ustrój ten pr�yjęło się na�ywać „demokracj� s�lacheck�”. Podstawow� instyt��-
cj�, popr�e� któr� reali�ował się ten ��strój, był sejm ora� sieć powi��anych � nim 
sejmików. Cały ten system oparty był na wspólnej ideologii średniej szlachty, ma-
jący zaplecze w gospodarce przynoszącej rosnące dochody1��. W Polsce w wynik�� 
skomplikowanych pr�eobrażeń nie dos�ło do wytwor�enia się silnego mies�c�ań-
stwa będ�cego �ac��tkiem późniejs�ej b��rż��a�ji pr�emysłowej. Nie ��dało się też 
królowi stwor�yć silnego i prężnego aparat�� ��r�ędnic�ego będ�cego podstaw� 
e��ropejskich monarchii absol��tnych11�. Polska pos�ła w ���pełnie innym kier��n-
k�� niż więks�ość krajów e��ropejskich, mimo że powstanie parlament�� było nor-
malnym procesem e��ropejskim. S�lachta miała wył�c�ne prawo do ��c�estnictwa 
w sejmikach i sejmach, do obsad�ania ��r�ędów państwowych, do elekcji króla, 
miała też prawo do nabywania �iemi i wydobywania � niej kopalin.111 Jednym 
� nielic�nych obowi��ków było ��c�estnictwo w pospolitym r��s�eni�� i płacenie � 
gros�y � łana ��żytkowanego pr�e� chłopa11�. Rolę tego stan�� podkreślaj� pr�ykłady 
� pism tamtego okres��. Jeśli czytamy w utworze szlacheckim zwrot ‘naród nasz’ 
to autor bez wszelkiej wątpliwości miał na myśli szlachtę Rzeczpospolitej113. 

Do podstawowych �asad ��strojowych należały �asady równości i wolności. Za-
sada równości odnosiła się �arówno do równości mied�y „panami braćmi”, jak też 
do równości międ�y instyt��cjami państwa s�lacheckiego. Równość była na płas�-
c�yźnie po�iomej (wojewód�twa i �iemie wobec siebie), jak i pionowej (równość 
sejmików wobec sejm�� i króla). Żaden � organów (sejmiki, sejm, król) nie mógł 
nar���cić dr��giem�� swojego �dania, ws�ystkie m��siały nie��stannie ���gadniać swe 
stanowiska, aby dojść do poro���mienia11�. Silna rola sejmików twor�yła � Polski 
coś na ks�tałt federacji prawie nie�ależnych wojewód�tw, któr� �espalała osoba 
monarchy i sejm11�. 

Wolność s�lachecka określana była mianem „�łotej wolności”. Był to s�eroki 
katalog praw, od wolności c�ynienia ws�ystkiego w swoim folwark�� do podróżo-
wania �a granicę be� ogranic�eń. Prawo dawało s�lachcicowi nawet ochronę pr�ed 
administracj� państwow�. Mógł wymyślać ile wlezie królowi, byle nie w jego obec-

1�7 J. Macis�ewski, Szlachta..., s. 151. 
1�8 J. Bardach, B. Leśnodorski, M. Pietr�ak, Historia..., s. 177.
1�� Tamże, s. 15.
11� A. M�c�ak, Jedyna..., s.1�4.
111 J. A. Gierowski, Historia Polski 1505–1764, Wars�awa 1�88, s. 5�.
11� J. Macis�ewski, Szlachta..., s. 178.
113 Tamże, s. ���.
11� S. Pła�a, Wielkie bezkrólewia, Wars�awa 1�88, s. 8�.
11� A. M�c�ak, Jedyna..., s. 13�–133. 
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ności [...]. Bezpieczniej było obrzucić błotem panującego monarchę niż sąsiada. 
Sąsiad obrazy bezkarnie nie przepuścił król był daleko i nie słyszał116. 

Pr�edstawicielom wład�y państwowej nie wolno było pr�es���kać mies�kania 
s�lacheckiego, nawet jeżeli było podejr�enie o ��krywanie banity117. Zagranic�ni 
goście podkreślali wolność słowa i myśli, pos�anowania odrębności regionalnych 
i narodowych ora� tolerancję religijn�. Ws�yscy s�lachetnie ��rod�eni byli równi 
wobec prawa nie�ależnie od wy�nania i pochod�enia118. Mimo to wyolbr�ymiano 
�nac�enie wolności (stos��nek króla do s�lachcica) i stale podejr�ewano monarchę 
o �ak��sy absol��tystyc�ne. S�lachcic s�anował prawo, ��chwały sejm�� c�y sejmik�� 
wykonywał. Jeśli nie mógł tego �robić, ��mies�c�ał w aktach grod�kich adnotację 
– ��sprawiedliwienie. Wykonywał też najc�ęściej naka� stawienia się pr�ed s�dem, 
ale � eg�ek��cj� wyrok�� było j��ż różnie11�. Nawet podc�as rokos�ów osobę króla 
s�anowano, w pismach polityc�nych jego pr�eciwników traktowano go nie�wykle 
gr�ec�nie, a nawet ��niżenie1��. 

Najwyżs�� form� wolności s�lacheckiej było prawo „de non praestanda obo-
edientia” (prawo o wypowied�eni�� posł��s�eństwa) �awarte w artyk��łach hen-
rykowskich (p��nkt �1)1�1. D�iś prawa, jakimi cies�yła się nas�a s�lachta, s� 
oc�ywiste w społec�ności demokratyc�nej, lec� w tamtych c�asach Polska na tle 
absol��tystyc�nej E��ropy należała do chl��bnych wyj�tków w tej d�ied�inie. 

Pierws�e wolne elekcje potwierd�iły pełnię praw polityc�nych stan�� ��pr�ywile-
jowanego, twor��c prawo obowi����j�ce pr�e� następne st��lecia. To s�lachta sama 
wybierała sobie monarchę i ��stalała � nim „��mowę o tron”. 

Wład�a polityc�na opierała się na pr�ewad�e ekonomic�nej s�lachty, a jej pod-
staw� była własność �iemi (opróc� króla i Kościoła) i w tej d�ied�inie polska dro-
ga ro�woj�� pos�ła w nieco innym kier��nk�� niż res�ta państw e��ropejskich. 

W XVI wiek�� s�lachta e��ropejska, wobec �miany sposob�� prowad�enia wojen 
(armia �awodowa-najemna) i innych �mian społec�nych, stanęła pr�ed tr��dnym 
problemem ��tr�ymania swego stat��s�� społec�nego. W każdym kraj�� dobr�e ��ro-
d�eni porad�ili sobie � tym problemem inac�ej. Na pr�ykład s�lachta angielska �a-
interesowała się hodowl� owiec, podobnie �robiła s�lachta His�panii i Port��galii, 
ale �ajęła się też podbojami kolonialnymi. Na Węgr�ech ro�winęła się hodowla 
bydła i ��prawa winorośli, w C�echach gospodarka stawowa (hodowla ryb)1��. 

W Polsce j��ż w XV wiek�� oka�ało się, że pospolite r��s�enie nie pr�ystaje do 
wymagań nowoc�esnej wojny. Tym bard�iej, że nas�a s�lachta, wykor�yst��j�c 
116 J. Macis�ewski, Szlachta..., s. �1�.
117 J. Ta�bir, Kultura..., s. 58. 
118 Tamże, s. 58–6�.
11� J. Macis�ewski, Szlachta..., s. �11. 
1�� Tamże, s. �15. 
1�1 Wybór tekstów źródłowych z historii państwa i prawa polskiego epoki feudalizmu /szlachta/, 
opracował S. Rogowski, Wrocław 1�75, s. �6. 
1�� J. Topolski, Historia.., s. 1�-�3. 
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opłacalność prod��kcji rolnej, bard�iej �ainteresowana była ��praw� �iemi niż woj-
n�. Polska, kor�ystaj�c � ��war��nkowań polityc�nych, społec�nych ekonomic�-
nych, a nawet klimatyc�nych i geografic�nych, stała się widowni� powstania fol-
wark�� pańs�c�yźnianego. Stał się on główną formą bezpośredniego włączenia się 
szlachty wschodnioeuropejskiej do życia gospodarczego Europy1�3. 

Do ��war��nkowań polityc�nych i społec�nych należało �dobycie pr�e� lic�n� 
s�lachtę domin��j�cej po�ycji spośród innych stanów. To do s�lachty należały r��-
dy w kraj�� �arówno na po�iomie lokalnym (sejmiki) jak i państwowym (sejm). 
Kor�ystaj�c również � tego, że w tej c�ęści E��ropy chłopi nie byli formalnie wolni, 
łatwo było ich podpor��dkować swoim (s�lacheckim) interesom. Zygm��nt Stary 
�r�ekł się całkowicie praw do s�d�enia chłopów na r�ec� ich panów1�4. Kilka lat 
później ��stalono radykalny w�rost wymiar�� pańs�c�y�ny ora� ogranic�ono możli-
wość op��s�c�ania �iemi pr�e� chłopów1�5. Do ekonomic�nych ��war��nkowań na-
leżała opłacalność prod��kcji �boża �arówno na rynek lokalny jak i na eksport1�6. 
W XVI wiek�� ceny �bóż w�rosły c�terokrotnie1�7. 

Do tego dodać należy dogodny klimat, ��ks�tałtowanie teren�� i system trans-
port�� (sieć r�ec�na)1�8.W wynik�� tych �ależności ��stalił się w Polsce system go-
spodarki folwarc�no-pańs�c�yźnianej, który trwał pr�e� cały okres R�ec�pospoli-
tej s�lacheckiej, a jego po�ostałości �likwidowano w XIX wiek��. 

S�lachta polska nie była jednolita, ro�warstwienie s�c�ególnie widać było na 
Ma�ows���, powiat �ambrowski jest tego doskonałym pr�ykładem. 

Najlic�niejs�� gr��p� s�lachty była gołota, nie mieli oni ani �iemi ani chłopów. 
Najc�ęściej stawali się żołnier�ami, drobnymi d�ierżawcami, �ajmowali się sł��żb� 
�� średniej s�lachty l��b magnatów. Do tej gr��py �alic�ano też tak �wan� s�lachtę 
br��kow� prowad��c� nędzne życie w mieście1��. Nie byli posesjonatami i nie mieli 
pełnych praw p��blic�nych (na pr�ykład �aka� wybierania na ��r�ędy �iemskie), 
jednak � chwil� nabycia gr��ntów pr�ywracano im ws�elkie prawa. 

Następn� gr��p� była s�lachta �agrodowa, � powod�� brak�� chłopów sama ��pra-
wiaj�ca niewielki kawałek �iemi. Syt��acja materialna c�ęsto �bliżała tę s�lachtę do 
chłopów. C�ęść sk��piała się w jednej wsi twor��c �aścianek s�lachecki. S�lachta 
taka, s�c�ególnie lic�nie �amies�k��j�ca Ma�ows�e ora� Podlasie, posiadała ws�el-
kie prawa p��blic�ne, na pr�ykład tł��mnie pr�ybywała na elekcje królewskie. Te 
gr��py s�lachty drobnej (na�ywane też s�arakami, pankami, s�lacht� chodac�ko-

1�3 Tamże, s. �3 i �5. 
1�4 Tamże, s. 1��. 
1�5 Tamże, s. �3. 
1�6 Tamże, s. �4. 
1�7 J. Macis�ewski, Szlachta..., s. ��. 
1�8 J. Topolski, Historia.., s. �5. 
1�� N. Davis,N. Davis, Boże..., s. 3��.
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w�), stanowiły ponad połowę „panów braci”13�. Właśnie taka s�lachta dominowa-
ła w powiecie �ambrowskim. 

Gr��pę pośredni� międ�y s�lacht� drobn� a średni� stanowiła s�lachta c��stkowa 
i c�yns�owa. Na ogół d�ierżawiła (s�lachta c�yns�owa) �iemię od bogats�ych współ-
braci, d�iel�c się też chłopami l��b �ajmowała c�ęść wsi (s�lachta c��stkowa)131. 

Wyżej stała średnia s�lachta, właściciele jednej, kilk�� l��b kilk��nast�� wsi (fol-
warków). To właśnie ta gr��pa społec�na najbard�iej kor�ystała � okres�� prosperity 
XVI wiek��, wiod�c sielskie życie na wsi. W powiecie �ambrowskim lic�yła ona od 
kilk�� do kilk��nast�� rod�in w pos�c�ególnych wiekach 13�. 

Na s�c�ycie hierarchii stały rody magnackie. Więks�ość fort��n, które nier�adko 
dotrwały do XX wiek��, powstało w XVI i XVII wiek��. Rody magnackie (w odróżnie-
ni�� od średniowiec�nych możnowładców) posiadały kilkad�iesi�t, kilkaset i więcej 
wsi (latyf��ndia). S�c�ególnie ogromne maj�tki posiadali magnaci litewscy i ��kraińscy. 
Jednym � głównych motorów ro�woj�� tych maj�tków były d�ierżawy królews�c�y�n 
�wi��ane � pełnieniem ��r�ędów państwowych (pr�ykład Jana Zamojskiego)133. 

SzLacHta W poWiecie zaMBroWSKiM 

Do 15�6 rok�� �iemia łomżyńska stanowiła c�ęść Księstwa Ma�owieckiego, 
które następnie wł�c�ono do Korony Królestwa Polskiego. Do obowi��ków miej-
scowej s�lachty należało płacenie podatków, stawienie się na pospolite r��s�enie 
w ra�ie we�wania królewskiego ora� ��tr�ymanie grobli i mostów. Na pr�ykład do 
��tr�ymania grobli na r�ec�ce Gać �obowi��ana była s�lachta �amies�kała w para-
fiach: P��chalskiej, Kołakowskiej, R��tkowskiej i Zawad�kiej134. Prawem s�lachty 
było ��c�estnictwo w sejmikach i elekcjach królewskich, teoretyc�nie każdy � nich 
mógł �ostać królem (pr�odkowie Jana III Sobieskiego i Stanisława A��g��sta Po-
niatowskiego wywod�ili się właśnie � �aścianków s�lacheckich). 

Sieć osadnic�a w powiecie �ambrowskim ��ks�tałtowała się w XV wiek��, wte-
dy powstała więks�ość miejscowości istniej�cych po d�iś d�ień na c�ele � Zamb-
rowem. W kolejnych wiekach sieć osadnic�a �agęs�c�ała się, kilka osad �anikło, 
pewna ich gr��pa powstała później. Wiele �mieniło nieco na�wę, co było typowe 
dla osad drobnos�lacheckich. 

Powiat �ambrowski tak jak d��ż� c�ęść Ma�ows�a �amies�kiwała drobna 
s�lachta, �wana też �agrodow�. Dwie tr�ecie �iemi w powiecie należało do s�lach-
ty, � c�ego d��ża c�ęść do s�lachty �agrodowej. Pr�eciętna wielkość gospodarstwa 

13� Tamże, s. ��8-3��.Tamże, s. ��8-3��. 
131 N. Davis,N. Davis, Boże..., s. ��8–3��. 
13� Tamże, . s. ��8
133 J. Topolski, Historia..., s. 77.
134 A. Wolff, Ziemia łomżyńska w.., s. �7–�8. 
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wynosiła pół łana, c�yli około 8 ha. S�lachta folwarc�na miała nieco więks�e go-
spodarstwa, obejm��j�ce po około 3 łany kmiece. Tak było w XVI st��leci��, w na-
stępnych wiekach w wynik�� pod�iałów pierwotnych maj�tków i w�rost�� lic�eb-
ności s�lachty lic�by te spadły. Rosło ro�drobnienie gr��ntów w wynik�� d�iałów, 
małżeństw, k��pna-spr�edaży. Niejeden szlachcic miał po kilkanaście, a nawet 
kilkadziesiąt kawałków ziemi o różnej wielkości i kształcie. Szlachcic cząstkowy 
miewał także grunta i po kilka zagród chłopskich w różnych wsiach i to wystar-
czyłoby pisał się jako pan na kilku wsiach135. 

W XV i XVI wiek�� lic�ba l��dności gwałtownie w�rastała. We wsiach �ac�ęło 
robić się ciasno. D�ielenie �iemi międ�y ws�ystkich synów było j��ż niemożliwe. 
W XVI wiek�� ws�ystkie ostatki i wypychy �ostały �apełnione. Synowie s�lacheccy 
wychod�ili więc � rodowej wsi i podejmowali pracę �� bogats�ych s�siadów. Mia-
sta, same ��bogie, nie mogły ich pr�yj�ć, więc wiel�� ��dawało się na p��ste obs�ary 
obecnej S��wals�c�y�ny i na inne tereny Korony i Litwy. C�ęsto pr�enos�ono na-
�wy dawnych osad do nowych wsi136. 

Położenie l��dności, która �ostała na miejsc��, niewiele różniło się od syt��acji 
chłopów, niera� parę rod�in mies�kało w jednej chacie. Jednak s�lachcice mieli 
s�ansę �mienić swój los, pr�ynależność do stan�� ��pr�ywilejowanego ��możliwiała 
tym, któr�y mieli s�c�ęście i byli pracowici, dojście do maj�tk�� i �nac�enia. Jak pis�e 
wspomniany j��ż profesor Jer�y Wiśniewski (wywod��cy się � Kołak Kościelnych) 
Stąd we wsiach drobnoszlacheckich następował ciągły ruch, ciągłe zmiany, jedni 
się bogacili, inni ubożeli by po pewnym czasie odzyskać straty. Księgi łomżyńskie, 
zambrowskie (...) pełne były od samego początku transakcji sprzedaży, zastawów, 
dzierżaw nawet bardzo drobnych kawałków ziemi (płos, sznurów, klinów, smugów, 
łąk), zapisów długów, pożyczek, czynszów itd. Jedni zbywali swe kawałki ziemi, 
inni skupywali je stopniowo lub od razu od kilku właścicieli. Ziemie wykupywane 
przez bogacącego się sąsiada zamieniały się w folwarczek lub odwrotnie, folwark 
wskutek działów i rozprzedaży zamieniał się w wieś drobnoszlachecką. Przemiany 
w jedną lub drugą stronę powtarzały się w ciągu wieków, zamieniając w całości lub 
częściowo charakter wsi137. W wiel�� wsiach opróc� s�lachty mies�kali też chłopi. Ci 
�amożniejsi �atr��dniali ich do pracy (jako parobków, bronowłoków, paster�y, sł��ż�-
cych, komorników). C�ęsto wokół dwor�� powstawały chaty chłopskie. W jednych 
wsiach chłopi mies�kali na stałe, w innych tylko pr�e� pewien c�as. C�ęść chłopów 
pochod�iła � wy���tej � �iemi s�lachty. Z reg��ły więcej wsi drobnos�lacheckich �a-
mieniało się w chłopskie niż odwrotnie138. 

Wsie powiat�� �ambrowskiego były niewielkie, c�ęsto �łożone � kilk�� l��b kil-
k��nast�� �ab��dowań. B��downictwo s�lacheckie było głównie drewniane, pos�yte 

135 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. �8. 
136 Tamże, s. ��. 
137 J. Wiśniewski, Początek i rozwój..., s. 1��. 
138 Tamże, s. 1��-1�1. 
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słom�, jednak obs�erności� i wyposażeniem starano się wyróżniać od chat chłop-
skich. W środk�� �a�wyc�aj była sień, a po bokach dwie i�by, � których jedna była 
alkier�em. Wyposażenie w spr�ęty było ��bogie. Całość ogrod�ona była płotem 
� chr��st�� l��b żerd�i. Tak opis��je chaty ��bogiej s�lachty XVIII-wiec�ny pamiętni-
kar� J. Kitowic� Małej szlachty mieszkania nie różniły się od chłopskich chałup, 
snopkami częstokroć poszywane. W tym tylko różnica była, iż przed szlacheckim 
dworkiem musiały być koniecznie wrota wysokie, choć podwórze całe było płotem 
chruścianym ogrodzone, i druga, że dworek szlachcica miał dwie izby po rogach, 
a sień w środku, gdy przeciwnie u chałupy chłopskiej sień jest z czoła, a za nią 
izba, a w tyle komora139. 

Cech� wyróżniaj�c� wsie s�lacheckie było wielkie ro�drobnienie gr��ntów. Po-
pr�e� d�iały rod�inne twor�yły się skomplikowane str��kt��ry własności. Każdy 
posiadał niewielkie gospodarstwo, c�ęsto �łożone � kilk�� l��b więcej fragmentów, 
posiadał też c�ęści ł�k i borów14�. Wywoływało to wiele konfliktów, �atem s�dy 
�ambrowskie �aws�e miały pełno pracy. 

Wyróżnienie się spośród lic�nej drobnej s�lachty �ambrowskiej nie było ła-
twe. Od�ied�ic�one po rod�icach skrawki gr��nt�� nie dawały wielkich możliwości. 
Tr�eba było lic�yć na własn� pr�edsiębiorc�ość. 

Wiele możliwości dawało posiadanie ��r�ędów, które wi��ały się � pr�ychoda-
mi, jednak w powiecie �ambrowskim istniało tylko około 14 ��r�ędników, nato-
miast s�lachty pretend��j�cej do ��r�ędów były setki, jeśli nie tysi�ce. 

Inn� możliwości� wybicia się była sł��żba wojskowa. T��tejs�a s�lachta chętnie 
najmowała się na sł��żbę do magnatów, walc�yła o ��r�ędnic�e posady, wstępo-
wała do stan�� d��chownego, ale najwięks�� d��m� s�lachcica była sł��żba wojsko-
wa. Zaci�gano się do wojsk �aciężnych, do gwardii królewskiej b�dź prywatnych 
wojsk magnackich1�1. 

S�lachta podlaska i ma�owiecka stanowiła główn� gr��pę żołnier�y w c�asie 
lic�nych wojen prowad�onych pr�e� R�ec�ypospolit�. Syt��acja ta �mieniła się 
w XVIII wiek��, w c�asie gdy cała armia R�ec�ypospolitej lic�yła w s��mie niecałe 
�5 ��� l��d�i. Spowodowało to ogromn� „nadprod��kcję” s�lachty. Współczesna 
publicystyka wciąż alarmowała opinię publiczną w powodu rosnących zastępów 
młodzieży szlacheckiej, błąkającej się bez celu, tzw. „młodzieży próżniaczej”14�. 

S�lachtę �ambrowsk� spotykało się też na dawnych ��c�elniach. W XV i XVI 
wiek�� wśród st��dentów Akademii Krakowskiej były na�wiska: Zambr�yckich, 
Grochowskich, Mod�elewskich, Goskowskich, Żebrowskich, Kossakowskich, 

13� B. Dymek, „O stereotypie szlachty mazurskiej i Poborzanach, c�ęść II [w:] Ziemia Zawkrzeńska, 
t. VII, Mława ���3, s. 67–1�3. 
14� Tamże. 
1�1 J. Wojtasik, Drobna szlachta podlaska w wojsku Rzeczpospolitej i powstaniach narodowych, [w:] 
Drobna szlachta Podlaska w XVI–XIX wieku, Białystok 1��1, s. 31–3�. 
14� Tamże, s. 31–3�. 
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i innych143. Dwóch Kołakowskich notowano nawet na ��niwersytetach włoskich1��. 
To również dawało d��że s�anse na lepiej płatne �ajęcie. 

Wiel�� drobnych s�lachciców wstępowało do seminariów l��b do �akonów. Po-
siadanie księd�a l��b �akonnika w rod�inie było nobilitacj�. Wiel�� �nanych l��d�i 
Kościoła (np. bisk��p Jałbr�ykowski)1�� ora� mniej �nanych jego sł��g pochod�i 
właśnie � okolic Zambrowa. 

C�ęść s�lachciców wyjeżdżało, gdyż nie mieli s�ans na od�ied�ic�enie l��b �do-
bycie maj�tk�� na miejsc��. Tr�eba pr�y�nać, że niektórym się ��dało. To właśnie 
� powiat�� �ambrowskiego pochod�iły �nane w całej R�ec�ypospolitej rody: Kos-
sakowskich, Pr�eźd�ieckich, Gosiewskich, Skarżyńskich, Konopków. 

Rolnictwo tak jak pr�ed wiekami, również i d�iś jest podstaw� dochodów 
mies�kańców powiat�� �ambrowskiego. Potomkowie s�lachty �achowali etos pracy 
na roli, pr�ywi��anie do �iemi i głęboki patrioty�m cech��j�cy również ich pr�od-
ków, któr�y jako naród polityc�ny byli odpowied�ialni �a byt R�ec�ypospolitej. 

MIASTO ZAMBRÓW 

Niniejs�a praca opowiada o d�iejach powiat�� �ambrowskiego. Istotn� c�ęści� 
tego powiat�� jest i była jego stolica – Zambrów. To właśnie t��taj miały sied�ibę 
s�d �iemski �ambrowski i grod�ki ora� ��r��d grod�ki i �iemski. T��taj miały miej-
sce najważniejs�e wydar�enia dotyc��ce mies�kańców powiat��, ro�prawy s�dowe 
pr�ed s�dami, ogłas�anie prawa obowi����j�cego w powiecie. Do Zambrowa pr�y-
jeżdżała okolic�na s�lachta w cel�� wpisania (oblatowania) w księgach grod�kich 
i �iemskich ws�ystkich ważnych postanowień (spadki, pod�iały gr��ntów, daro-
wi�ny itp.), t��taj odbywały się targi, jarmarki, wres�cie w Zambrowie koncentro-
wało się życie religijne parafii �ambrowskiej. W Zambrowie mieli swoj� sied�ibę 
podstarości i podwojewod�i. Słowem w tej miejscowości sk��piało się całe życie 
powiat�� �ambrowskiego. 

Historię miasta Zambrowa dokładnie j��ż opisano w pracy J. S. Mroc�ka ora� 
w ostatniej pracy K. Sychowic�a. Ta praca nie wniesie nowych elementów do j��ż 
dość dobr�e opisanej historii miasta. Warto jednak pr�ypomnieć najważniejs�e 
fakty w historii miasta w latach 15�6–17�5. 

W 15�6 rok�� Zambrów stał się miastem królewskim. Dobrami królewskimi 
w tej okolicy �ar��d�ał starosta łomżyński. Miasto nie wyróżniało się spośród in-
nych powiatowych miast wojewód�twa wars�awskiego. 

143 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. �6. 
1�� A. Boniecki, Herbarz..., t. X, s. 333: Kołakowscy h. Kościesza. 
1�� S�koła w Kołakach Kościelnych nosi jego imię. 
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Zambrów leżał na trasie trakt�� handlowego ł�c��cego Pr��sy � poł��dniem kra-
j�� i Ma�ows�e � Litw�. To właśnie tędy pr�epęd�ano stada wołów � Podola do 
Pr��s. Handlowano sol� ora� pr�emycano j� � Pr��s146. 

W 1564 rok�� Zambrów posiadał �5� domów i około 1 5�� mies�kańców. 
D��ża c�ęść mies�c�an ��tr�ymywała się � rolnictwa147. 

W 1575 rok�� w mieście miała miejsce epidemia. Pr�e� jakiś c�as ponad 7� 
domów było nie�amies�kałych. Po �ara�ie pomógł mies�kańcom król Stefan Bato-
ry, daj�c im w 157� rok�� prawo wolnego wyręb�� w C�erwonym Bor�e. Epidemia 
�nac�nie osłabiła miasto, lec� później podźwignęło się ono � ��padk�� i lata do po-
łowy XVII wiek�� były c�asem w�ględnego dobrobyt�� mies�kańców148. 

W 1581 rok�� w Zambrowie powstał s�pital, �ałożony pr�e� Annę Jagiellonkę, 
żonę Stefana Batorego14�. Od końca XV wiek�� istniała t�� s�koła parafialna15�. 

Wielkim nies�c�ęściem dla miasta był rok 1655 i poc��tek wojny �e S�wecj�. 
Okolic�na s�lachta �ostała we�wana na pospolite r��s�enie. Rycerstwo � powiat�� 
�ambrowskiego walc�yło pod Nowym Dworem Ma�owieckim na pr�ełomie wr�eś-
nia i paźd�iernika 1655 rok��1�1. Niedł��go potem cała �iemia łomżyńska �ostała 
poddana br��talnej ok��pacji. Wkrótce naród stan�ł do walki � najeźdźc�. Kolejne 
dwa lata to c�as lic�nych pr�emars�ów pr�e� te okolice wojsk polskich, s�wed�kich, 
brandenb��rskich, a nawet tatarskich. Żadne � nich nie os�c�ęd�ało miasta c�y oko-
lic�nych wsi. Dość powied�ieć, że w tej wojnie Polska straciła 1/3 obywateli i pr�e� 
dł��gie d�iesi�tki lat nie mogła się podnieść � ��padk��. Dobitnie poka���je to pr�ykład 
Zambrowa. W 1676 rok��, a więc prawie �� lat po wojnie, mies�kało w tym mieście 
�aledwie 135 l��d�i. Na 53 włóki �iemi �asiewanych popr�ednio w Zambrowie ob-
siewano w 1673 rok�� �aledwie 3. Dobra królewskie były s�c�ególnie narażone na 
rab��nek. Zarówno s�wed�kie, jak i polskie wojska traktowały je jako swoj� włas-
ność i same wybierały �aległy żołd. W opisie s�siedniej wsi Grabówka � 1661 rok�� 
�apisano Ma włók nro 13. Ledwie znak jest, kędy ta wieś była15�. 

Po wojnach s�wed�kich miasto �ac�ęło się ro�wijać wokół d�isiejs�ego ryn-
k��. Na rynk�� stał ówc�eśnie drewniany rat��s�. W XVIII wiek�� pr�eb��dowano 
kościół, dob��dowano drewnian� kr��chtę i d�wonnicę153. Miasto �b��dowane było 
głównie � małych parterowych domów krytych str�ech� l��b gontem. W tych c�a-
sach rolnictwo pr�eważało w mieście nad handlem c�y r�emiosłem1��. 

146 J. S., Mroc�ek, Zambrów..., s. 1�. 
147 Tamże, s. ��. 
148 Tamże, s. �3. 
14� Tamże, s. �7. 
15� Tamże, s. �7. 
1�1 K., Sychowic�, Zambrów..., s. �8. 
15� Lustracja dóbr królewskich województwa mazowieckiego, c�ęść II 166�–1661, Wars�awa 1�8�, 
s. �81. 
153 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 3�. 
1�� Tamże, s. 4�. 
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W poc��tkach XVIII wiek�� wojna �now�� nawied�iła okolice Zambrowa. Mia-
ła wtedy miejsce III wojna północna, w której R�ec�pospolita oficjalnie nie brała 
��d�iał��, ale to nas� kraj stał się widowni� głównych walk tej wojny. 

14 maja 17�� rok�� S�wed�i �ajęli Zambrów. W latach 17�3–17�8 pr�e� Zamb-
rów l��b powiat �ambrowski wojska różnych krajów pr�emas�erowały aż 6 ra�y. 
Okolice �ostały całkowicie �nis�c�one1��. Za wojskiem pr�ys�ły głód i choroby �a-
kaźne (morowe powietr�e). Zara�a s�alała t�� głównie w latach 17�8–171�. Zapi-
sano wtedy: ludzie całą masą zaczęli uciekać w lasy i na bagna. Chowali się po 
norach zwierząt, tułali po puszczach, bojąc się spotkać jeden drugiego. Po wsiach 
stały puste domy otworem, trupy walały się jak snopy, a zwierzęta rzucały na żer 
ludzkiego ciała. Dodatkowo �brojne bandy napadały i rabowały dwory s�lacheckie. 
L��dność wiel�� wsi wymarła niemal całkowicie. Jes�c�e w końc�� XVIII wiek�� pr�y 
opisie wiel�� wsi w tych okolicach �apisywano „deserta” – p��ste, nie�amies�kałe. 

Miasto �now�� wymarło i m��siało się odb��dowywać. Dopiero koniec XVIII wiek�� 
pr�yniósł w�ględny ro�wój. D�iałał t�� wówc�as Marcin Krajewski, probos�c� �amb-
rowski od 1767 rok��, wielki patriota, �dolny organi�ator, dobroc�yńca miasta. 

Z dr��giej strony miasto i pobliskie wsie królewskie toc�yły lic�ne spory �e sta-
rostami łomżyńskimi (Pr�yjemscy) nakładaj�cymi nowe obci�żenia i ogranic�aj�-
cymi prawa miejskie. Mies�c�anie odwoływali się do króla156. 

W 17�5 rok�� ��padła I R�ec�pospolita i Zambrów pr�estał być miastem powia-
towym. Jednak miał wiele s�c�ęścia. W kolejnych st��leciach Zambrów się odro-
d�ił. S�siednie miasta – stolice powiatów i �iem dawnej R�ec�ypospolitej, takie jak 
N��r c�y Wi�na, j��ż nigdy nie podźwignęły się � ��padk��. 

poWiat zaMBroWSKi W czaSacH  
XVi–XViii WieKU WedłUG podziałU Na paraFie 

paraFia zaMBrÓW 

własność drobnoszlachecka
Parafia Zambrów była najwięks�� parafi� powiat�� �ambrowskiego. Jej poł��-

dniowa granica sięgała obecnej granicy powiat�� �ambrowskiego i końc�yła się na 
miejscowości Grochy Łętownica. Na �achod�ie sięgała po C�erwony Bór (be� wsi 
Bac�e), na wschod�ie po Krajewo Białe, na północy do dolnego bieg�� r�eki D�b, 
a na poł��dni�� do wsi Grochy Pogor�el. 
1�� Tamże, s. 31. 
156 Tamże, s. 3�. 
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Ta najwięks�a parafia w powiecie była �amies�kała głównie pr�e� drobn� 
s�lachtę. Do wsi drobnos�lacheckich w XVIII wiek�� należały: Cieciorki (st�d wy-
wod�i się ród Ciecierskich herb�� Ślepowron), C�artosy D�bki (miejscowość tę �a-
mies�kiwali C�artos�ewscy herb�� Ślepowron), Dł��gobór� (Dł��goborscy – pr�ed-
stawiciele tej rod�iny pełnili różne ��r�ędy w powiecie �ambrowskim), Gardlin 
(Gardlińscy), Grochy Łętownica (Grochowscy), 157 Klimas�e (Klimas�ewscy herb�� 
Ślepowron)158. Lic�ne były wsie �wane Krajewo �amies�kałe pr�e� Krajewskich 
herb�� Jasieńc�yk, w XVIII wiek�� wiel�� Krajewskich pełniło ważne f��nkcje w po-
wiecie �ambrowskim, na c�ele �e słynnym Marcinem Krajewskim – probos�c�em 
�ambrowskim. Bywali komornikami, miernikami �ambrowskimi, posiadali też 
��r�ędy w �iemi łomżyńskiej15�. Wiel�� � nich wybiło się na po�ycję średniej s�lach-
ty. W �ambrowskim kościele wm��rowano nawet tablicę � rodowodem tej familii. 
Okolicę s�lacheck� Krajewo twor�yły: Krajewo Białe, Krajewo Borowe, Krajewo 
Ćwikły, Krajewo Łętowo, Krajewo Stare.

Do wsi drobnos�lacheckich w końc�� XVIII wiek�� należały też Nagórki Jabłoń, 
�amies�kałe pr�e� Nagórków herb�� Nabram. Rod�ina ta była w pr�es�łości lic��-
cym się w okolicy rodem. W 1783 rok�� d�ied�ic�yło t�� wiel�� drobnych s�lachci-
ców16�. Do kategorii drobnos�lacheckiej należały też Nowe Zakr�ewo (Zakr�ew-
scy), Osowiec (Ossowscy herb�� Dołęga), Rykac�e (Rykac�ewscy herb�� Dołęga161), 
Sasiny (Sasinowscy herb�� Jastr�ębiec), Stare W�dołki (W�d�łkowscy herb�� Gra-
bie l��b Jastr�ębiec), Stare Zakr�ewo (Zakr�ewscy), Śled�ie (Śled�iewscy herb�� 
Korc�ak), Tabędź (Tabęccy herb�� D�browa), W�dołki Borowe (W�dołkowscy), 
Wd�iękoń (Wd�iękońcy herb�� D�browa), Wiśniewo (Wiśniewscy), Zagroby Łę-
townica i Zagroby – Zakr�ewo (Zakr�ewscy herb�� Zagłoba)16�. 

większa własność ziemska 
W parafii Zambrów nie wyks�tałcił się żaden wielki maj�tek �iemski typ�� 

magnackiego, tak jak Mężenin-R��tki w parafii R��tki. Nie było t�� możnych rodów, 
dominowała drobna s�lachta, ale było też kilka więks�ych maj�tków, najc�ęściej 
jednowioskowych. Więks�� własność �iemsk� stanowiły Chor�ele d�ied�ic�one 
pr�e� Rembielińskich163, Grochy Pogor�ele � S��tkowskimi (możny ród � �iemi 

157 Regestr Diecezjów czyli właściciele ziemscy w Koronie 1783–1784, Wars�awa ���4, s. 4�3. 
158 Tamże i Sęc�ys E., Szlachta wylegitymowana w Królestwie Polskim w latach 1831–1861, War-
s�awa ����, s. ���. 
15� A. Boniecki, Herbarz..., t. XII, s. 146: Krajewscy h. Jasieńczyk. 
16� Regestr Diecezjów..., s. 4�4. 
161 Wywod�i się st�d ród Rykac�ewskich, który w XVIII wiek�� miał pewn� po�ycję w �iemi n��rskiej 
– Jan Antoni Rykac�ewski �ostał miec�nikiem łomżyńskim, podstarościm i sęd�i� grod�kim ka-
mieńc�ykowskim. Żył na poc��tk�� XVIII wiek�� i był właścicielem S���mowa. 
16� Regestr Diecezjów..., s. 4�5. 
163 Tamże, s. 4�3.s. 4�3. 
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n��rskiej)164 i Gr�ymały (Antoni Gr�ymała, poseł na sejm 1764 rok�� i komornik 
�ambrowski)165. Do więks�ej własności �iemskiej należały też Krajewo Korytki, 
d�ied�ic�one w dr��giej połowie XVIII wiek�� pr�e� Antoniego Krajewskiego – syna 
Ka�imier�a i Teresy T��rskiej, był on (po ojc��) komornikiem �iemskim �ambrow-
skim. Został wojskim mniejs�ym (1765). Dwa lat później awansował na wojskiego 
więks�ego łomżyńskiego. W 1771 rok�� j��ż łowc�ym łomżyńskim, następnie c�eś-
nikiem łomżyńskim. Należał do elity �iemi łomżyńskiej166. Do jednego s�lachcica 
– Ignacego Godlewskiego należała również miejscowość Łosie Dołęgi167. 

W miejscowości Poryte d�ied�ic�ył możny ród Mlec�ków (koniec XVIII wiek��). 
Wioska należała wc�eśniej do Poryckich, Tr��s�yńskich, D��c�ymińskich, Zbier�-
chowskich i od połowy XVIII wiek�� do Mlec�ków. D�ied�ic�ył Antoni Mlec�ko 
– stolnik inflancki168. Powstał t�� jeden � więks�ych maj�tków �iemskich w powie-
cie �ambrowskim � d��żym folwarkiem i dworem W XIX wiek�� rod�ina Woyc�yń-
skich �b��dowała t�� pałac istniej�cy po d�ień d�isiejs�y. 

Pstr�gi Gniewoty pr�e� pewien c�as należały do �akon�� je���itów (połowa XVIII 
wiek��). Był to ciekawy pr�ypadek własności kościelnej w powiecie – chyba jedyny 
w historii w powiat��. Po kasacie �akon�� maj�tek ten pr�ej�ł Florian Drewnowski 
– możny i ��tyt��łowany s�lachcic. Pstr�gi stanowiły więks�y maj�tek �iemski, �a-
mies�kały pr�e� l��dność nies�lacheck�16�. 

Również miejscowość Sęd�iw��je należała do możniejs�ych s�lachciców. 
W XVIII wiek�� d�ied�ic�yli t�� Krajewscy, w tym Marcin Krajewski – probos�c� 
�ambrowski17�. W ostatnich latach XVIII wiek�� d�ied�ic�ył t�� Stanisław Badow-
ski, główna postać ��r�ędów w Zambrowie końca istnienia pierws�ego powiat��171. 

Do nielic�nych więks�ych maj�tków w okolicy Zambrowa należał też Stary La-
skowiec. Dobra składały się � folwarków Laskowiec i Fas�ki Jabłoń. Wywod�ił się 
st�d ród Laskowskich herb�� D�browa. To właśnie t�� ��rod�ił się Stanisław Laskow-
ski, który st��diował w Krakowie i od 1631 rok�� pełnił ��r��d sekretar�a królewskie-
go. Potem s�ybko pi�ł się po drabinach kariery, bywał posłem na sejm. W 1646 
rok�� pełnił j��ż prestiżowy ��r��d kas�telana wars�awskiego. Zakońc�ył karierę 
jako wojewoda podlaski i płocki, stanowił pr�ykład wielkiego patrioty�m��, nawet 
w c�asach próby „potop�� s�wed�kiego”17�. Jego syn nie �dołał ��tr�ymać maj�tk�� 
i Laskowiec pr�es�edł na własność Godlewskich. Na poc��tk�� XVIII wiek�� d�ied�i-
c�ył t�� Jak��b Godlewski, pisar� �iemski i grod�ki �ambrowski. Dobra po ojc�� ora� 

164 Regestr Diecezjów... 
165 Rodzina, Herbarz..., t. V, s. 48. 
166 Tamże i Regestr Diecezjów..., s. 4�4. 
167 Regestr Diecezjów..., s. 4�4. 
168 T. S. Jaros�ewski, Po pałacach i dworach Mazowsza, c�ęść II, Wars�awa 1��6, s. 8�. 
16� A. Boniecki, Herbarz..., t. V, s. 14: Drewnowscy h. Junosza i Regestr Diecezjów..., s. 4�4. 
17� J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 4�. 
171 Regestr Diecezjów..., s. 4�4. 
17� Polski Słownik Biograficzny, t. XVI, s. 533. 
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jego ��r�ędy pr�ej�ł Piotr Jó�ef Godlewski. Jego syn, Antoni, od�ied�ic�ył Laskowiec, 
�ostał sęd�i� �iemskim n��rskim i chor�żym n��rskim. S�lachta wybierała go na po-
sła w 17�1 rok��. Uc�estnic�ył w pracach Sejm�� Wielkiego. Zmarł w Wars�awie 
w 17�1 rok��, ale pochowano go w Zambrowie173. 

Niewielki folwark istniał we wsi W�dołki B��ćki. Należał on do rod�iny W�doł-
kowskich, a potem do Cholewickich174. Podobny folwark istniał w Wier�bowie-
Wsi. D�ied�ic�yli t�� poc��tkowo Zambr�yccy herb�� Kościes�a, potem Laskow-
scy175. Laskowscy posiadali tę wieś jes�c�e na poc��tk�� XVIII wiek��. Następnie 
dobra te pr�ejęli Zalescy. W 1784 rok�� właścicielem tych dóbr był syn Marcina 
Zaleskiego – stolnika n��rskiego176. W poc��tkach XIX wiek�� dobra Wier�bowo 
pr�es�ły na własność rod�iny Wys�yńskich. 

paraFia KołaKi 

Parafia Kołaki ro�ci�gała się w środkowowschodniej c�ęści powiat�� �ambrow-
skiego. Na poł��dni�� sięgała po wioskę Fas�c�e Jabłoń. Dalej granica jej obej-
mowała okolicę s�lacheck� Ćwikły, Gosie, Kołomyję. Na wschód granica docho-
d�iła do granicy powiat�� � Podlasiem. Granica ma�owiecko-podlaska stanowiła 
wschodni� granicę parafii. Sama miejscowość Kołaki, ośrodek parafialny, do d�iś 
�achowała ��kład �ab��dowy pr�ypominaj�cy miastec�ko, jednak brak danych, aby 
była chociaż ośrodkiem handlowym w c�asach I R�ec�ypospolitej. 

Do głównych rodów parafii Kołaki należały rody Kołakowskich herb�� Koście-
s�a i Gosiewskich herb�� Ślepowron. 

Niektór�y Kołakowscy w XVI wiek�� wybili się spośród drobnej s�lachty. Herba-
r�e wspominaj� Stanisława Rocha Kołakowskiego jako st��denta w Padwie w 15�8 
rok��, to samo dotyc�yło Hieronima Kołakowskiego (Padwa 1634), który dodatkowo 
był profesorem Akademii Zamojskiej. W XVII st��leci�� Marcin ora� Balta�ar Koła-
kowscy byli poborcami podatków w �iemi łomżyńskiej, ten dr��gi �ostał następnie 
wybrany na sęd�iego �iemskiego �ambrowskiego (165�). Inny pr�edstawiciel rod��, 
Seweryn Kołakowski, również �ostał sęd�i� �iemskim �ambrowskim177. 

Wiel�� Kołakowskich ��c�estnic�yło w elekcjach królewskich, co nie było aż tak 
c�ęste wśród drobnej s�lachty. W XVIII wiek�� Kołakowscy j��ż nie d�ierżyli ��r�ę-
dów, więks�ość � nich stanowiło drobn� s�lachtę. Regestr Diecezjów � 1784 rok�� 
pr�y Kołakach �apisał o d�ied�icach wsi – „s�lachta”178, c�yli lic�na r�es�a niewy-

173 A. Boniecki, Herbarz..., t. VI, s. 151: Godlewscy h. Gozdawa i Regestr Diecezjów..., s. 4�4. 
174 Słownik Geograficzny..., t. XIII, s. 15�. 
175 A. Boniecki, Herbarz..., t. XIII, s. 356. 
176 Regestr Diecezjów..., s. 4�5. 
177 A. Boniecki, Herbarz..., t. X, s. 333: Kołakowscy h. Kościesza. 
178 Regestr Diecezjów..., s. 3��. 
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różniaj�cej się s�lachty. Ten sam �apis dotyc�ył również Rębis�ewa, Głodowa, pra-
wie całej okolicy s�lacheckiej Gosie, C�arnowo Biki i innych wiosek tej parafii17�. 

Warto jes�c�e wspomnieć o Gosiewskich herb�� Ślepowron, wywod��cych 
się � Gosi. W XVI wiek�� jeden � nich, Jan Gosiewski, wyemigrował na Litwę, 
gd�ie dos�edł do pewnych stanowisk i maj�tków. O jego syn�� Aleksandr�e �api-
sano w „Herbar�ach”: Ze starosty wieliskiego referendarz litewski 1610 r., pisarz 
1615 r., wojewoda smoleński 1625 r. i pisarz polny litewski 1630 r. Oprócz wie-
liskiego posiadał jeszcze starostwa: kupiskie, puńskie; bielskie i markowskie, oraz 
dzierżawę koniuchowską i wiszniewską. Tę ostatnią odstąpił Strawińskim, za 
konsensem królewskim z 1621 r. (Pac.). Znakomity wojownik, brał udział w woj-
nach moskiewskich za czasów Zygmunta III-go, a w czasie wojny inflanckiej, po-
bił Szwedów pod Lixną, Krzyżborgiem i Dynaburgiem. Oceniając jego wielkie za-
sługi dała mu rzeczpospolita różne dobra w województwie smoleńskiem, o czem 
konstytucya sejmowa z 1631 r. obszernie mówi. Fundował wraz z żoną kolegium 
Jezuitów w Witebsku i rezydencyę w Dynaburgu. Umarł w 1639 r., pochowany 
w Wilnie: Z Ewy Pacówny, podkomorzanki brzeskiej, miał synów: Krzysztofa, Mi-
kołaja i Wincentego180. Synem Aleksandra był Wincenty Gosiewski hetman polny 
litewski, słynny dowódca połowy XVII st��lecia. 

Do więks�ych maj�tków �iemskich w parafii Kołaki należały dobra Kołomyja, �a-
mies�kałe poc��tkowo pr�e� Kołomyjskich herb�� Ossoria. Opróc� Kołomyjskich po-
jawili się też w tej wsi Ołdakowscy herb�� Rawic�. W 16�5 rok�� właścicielem c�ęści 
dóbr tyt��łował się Id�i Ołdakowski. Jego synem był Tomas�, który następnie miał 
syna Fabiana181, którego wymienia się jako d�ied�ica całej wsi w 1783 rok��18�. 

Maj�tek posiadał też niejaki Mlec�ko (�apewne � Porytego). D�ied�ic�ył on 
w maj�tk�� Gosie Ottole (koniec XVIII wiek��)183. 

Po�a tymi maj�tkami w XVIII wiek�� w parafii Kołaki nie spotyka się więks�ych 
własności �iemskich. Prawdopodobnie w XVI i XVII wiek�� istniały nieco więks�e 
dobra należ�ce do ówc�esnych ��r�ędników �ambrowskich – Kołakowskich, lec� 
� c�asem ��legły one ro�padowi. 

paraFia rUtKi 

Główn� miejscowości� parafii były R��tki. Poc��tkowo d�ied�ic�yli t�� R��tkow-
scy herb�� Bońc�a, potem również rycer�e � innych rodów: Konopków, Kossakow-
skich i Mężyńskich (XVI wiek). W XVI wiek�� wyróżniał się Marcin Mężyński kas�-

17� Regestr Diecezjów... 
18� A. Boniecki, Herbarz..., t. VI, s. 315: Gosiewscy. v. Gąsiewscy h. Ślepowron. 
181 Rodzina, herbarz..., t. XII, s. 33�. 
18� Regestr Diecezjów..., s. 3��. 
183 Tamże.Tamże. 
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telan wiski (�m. ok. 15�8). Zasł��żył się on wielce dla R��tek, ��f��ndował kościół 
istniej�cy do d�isiejs�ego dnia. Jest to najstars�y �achowany b��dynek na terenie 
obecnej gminy. Następnie R��tki pr�es�ły na własność rod�� Opackich (XVII wiek). 
Jeden � nich d�ied�ic��cy w XVIII wiek��, Stanisław Opacki, �mienił ��kład �ab��-
dowy tej miejscowości. Właśnie on w 176� rok�� wystarał się �� króla A��g��sta III 
o nadanie R��tkom praw miejskich. Miały się one r��d�ić prawem magdeb��rskim. 
Ro�planowano wtedy d��ży rynek � s�eścioma wybiegaj�cymi � niego ��lic�kami184. 
R��tki leżały na trasie trakt�� na Grodno, odbywały się t��taj targi, jednak był to �ły 
c�as na powstawanie nowych miast, ponieważ kraj był w ��padk��. R��tki �apewne 
pr�e� jakiś c�as r��d�iły się prawami miejskimi, lec� później � nich �re�ygnowa-
no, miasta płaciły bowiem więks�e podatki. Spis �iemian i miejscowości � 1783 
rok�� nie wspomina o miejskim stat��sie R��tek185. Jedyn� po�ostałości� po krót-
kim okresie posiadania praw miejskich jest wy�nac�ony obs�erny rynek istniej�cy 
do c�asów nam współc�esnych. 

W końc�� XVIII wiek�� właścicielem R��tek był Chry�anty Opacki syn Stanisła-
wa. Za jego c�asów w R��tkach były dwie karc�my, tenże Chry�anty przedsięwziął 
założyć osadę rękodzielną i wymurował w tym celu zajazd piętrowy i kilka do-
mów przy nakreślonym rynku, a w 1782 roku wyrobił i króla przywilej targów186. 
W R��tkach, mies�kali również inni drobni s�lachcice. Wśród nich była rod�ina 
Wysockich. 

własność drobnoszlachecka 
W okolicach R��tek istniały pr�ede ws�ystkim �aścianki s�lacheckie. Do tej ka-

tegorii należały C�ochanie, sk�d wywod�i się ród C�ochańscy herb�� Dołęga187, 
Dębniki (Dębniccy), D��chny Wiel��ny (D��chnowscy herb�� Ślepowron)188, Gór-
skie Ponikły Stok, Jawory Klepac�e (Jaworowscy herb�� Pobóg)18�, Kalinówka 
Basie (Kalinowscy różnych herbów), Kalinówka Bystry, Kalinówka Wielobory, 
Kossaki Falki, Kossaki Nadbielne, Mod�ele Górki, Nowe Zambr�yce (ród Zam-
br�yckich), Ols�ewo Pr�yborowo (Ols�ewscy)1��, Ożary Wielkie (Ożarowscy herb�� 
Kościes�a) Stare Zalesie, Pr��s�ki Wielkie, sk�d wywod�ili się Pr��s�kowscy herb�� 
Nowina. Opróc� Pr��s�kowskich w XVIII wiek�� mies�kali t�� również inni ryce-
r�e: Brajc�ewscy, Konopka, Kossakowski, Krajewski, K��likowski, Miec�kowski 
i Mielewscy.1�1 

184 Miasta polskie w tysiącleciu, t. I, Wrocław–Wars�awa–Kraków 1�65, s. �7�. 
185 Regestr Diecezjów..., s. 4��. 
186 Tygodnik Ilustrowany, rok 1875, s. 68–71. 
187 Rodzina, Herbarz szlachty polskiej,..., t. III, s. 3�. 
188 A. Boniecki, Herbarz..., t. V, s. 7�: Duchnowscy h. Drzewica, Rodzina, Herbarz..., t. III, s. �8�. 
18� Rodzina, Herbarz..., t. VI, s. 33. 
1�� Tamże, t. XII, s. 3��. 
1�1 Regestr Diecezjów..., s. 4�1. 
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Do osad drobnos�lacheckich należało Stare Zalesie. Wieś ta �najdowała się 
pr�y trakcie na Grodno i dlatego w końc�� XVIII wiek�� notowano t�� dwie kar-
c�my. Jedna należała do Zalewskiego, dr��ga do Kossakowskiego1��. Wioska 
drobnos�lachecka to również Zambr�yce Stare, gnia�do Zambr�yckich. Zaścianek 
s�lachecki stanowiły S�lasy Lipno, sied�iba Śles�yńskich. Notowano t�� również 
innych d�ied�iców, na pr�ykład w dr��giej połowie XVII wiek�� byli to Br��lińscy1�3. 
Podobnie było � osad� S�lasy Mies�ki1�4 i wiosk� Śliwowo Łopienite1�5. Również 
Świ�tki Wiercice stanowiły �aścianek s�lachecki,1�6 tak samo jak Walochy Moń-
ki1�7. Dość d��ż� „okolicę s�lacheck�” stanowiły Zambr�yce: Jankowo, Kap��sty, 
Plewki i wspomniane j��ż Stare Zambr�yce1�8. Wyróżniały się wśród nich Zam-
br�yce Króle d�ied�ic�one pr�e� bogats�� s�lachtę. 

Z niektórych �aścianków pochod�iły rody s�lacheckie, które pr�eniosły się do 
innych regionów R�ec�ypospolitej i �robiły wielk� karierę. W Górskich Ponikły 
Stok i w lic�nych wsiach o na�wie Kossaki mies�kali poc��tkowo Kossakowscy 
herb�� Ślepowron, ród pows�echnie �nany w dawnej R�ec�pospolitej. Heraldyk 
T. Żychliński pisał: Paweł [syn Mroc�ka] z Kossak na Ponikłym Stoku stał się 
protoplastą wszystkich kwitnących dotąd lub wygasłych gałęzi rodu Domu Kossa-
kowskich199. Wspomniany Paweł żył w końc�� XV wiek��, jego synem był Mikołaj, 
kolejny właściciel wsi, żonaty od 1518 rok�� � Dorot�. Z tego �wi��k�� ��rod�iło 
się c�terech synów. Wśród nich Paweł, dziedzic na Kossakach i Ponikłym Sto-
ku... (...)���, posiadał dobra w tej okolicy, ale mies�kał w Krakowie, gd�ie pełnił 
stanowisko sekretar�a królów: Zygm��nta A��g��sta, Henryka Wale�ego i Stefana 
Batorego. Nie miał c�as�� �ar��d�ać swoimi wioskami, więc pr�eka�ał je w d�ier-
żawę swem�� bratankowi Wawr�yńcowi. Wawr�yniec d�ięki pomocy finansowej 
stryja wyk��pił wiele wsi okolicy Górskiego Ponikły Stok. Zapewne również stryj 
stał �a ożenkiem Wawr�yńca � Ann� C���ryłówn� herb�� Korc�ak, pochod��c� �e 
�nakomitego rod��, w której żyłach płynęła krew Ossolińskich, Oleśnickich i Tę-
c�yńskich��1. Z tego �wi��k�� ��rod�ił się syn Nikodem Francis�ek. D�ięki stara-
niom stryjec�nego d�iada Pawła młody Nikodem �ostał pr�yjęty na dwór Anny Ja-
giellonki. Uc�estnic�ył w wojnach �a c�asów Stefana Batorego, na poc��tk�� XVII 
wiek�� walc�ył �e S�wedami w Inflantach i walnie pr�yc�ynił się do �wycięstwa 
pod Kircholmem w 16�5 rok��. U�yskał potem wiele ��r�ędów (starosta łomżyń-

1�� Regestr Diecezjów...
1�3 A. Boniecki, Herbarz..., t. II, s. 157: Brulińscy v. Bruleńscy h. Roch i h. Kolumna. 
1�4 Regestr Diecezjów..., s. 4��. 
1�5 Tamże.Tamże. 
1�6 Tamże.Tamże. 
1�7 Tamże.Tamże. 
1�8 Tamże.Tamże. 
1�� T. Żychliński, Złota księga szlachty polskiej, t. II, Po�nań 188�, s. 113. 
��� Tamże, t. XII, s. 4�. 
��1 Tamże, s. 43. 
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ski), pr�ewod�ił s�lachcie łomżyńskiej. Dzięki nadaniom królewskim i koligacjom 
z możnymi rodami litewskimi założył podwaliny pod przyszłe znaczenie i potęgę 
ekonomiczną swego rodu. Zmarł w 16�� rok�� i �ostał pochowany w katedr�e 
w Łomży���. Jego potomkowie pr�enieśli się na Litwę, twor��c j��ż magnack� for-
t��nę Kossakowskich. 

Z Zambr�yc wywod�� się Zambr�yccy herb�� Kościes�a. Kilk�� � nich było �nanych 
po�a powiatem �ambrowskim. W XV wiek�� żyli t�� Maciej i Wielisław, ich potomko-
wie to Jó�ef i Paweł. Potomkami Jó�efa byli � kolei Marcin, S�ymon, Joachim i Paweł. 
Zapewne to właśnie wtedy wioska ro�padła się na kilka c�ęści. Synem Joachima był 
Jan Filip, który �ostał dwor�aninem królewskim. Był to pierws�y � bard�iej �nanych 
Zambr�yckich. Jego potomkowie d�ied�ic�yli w tej wsi obok mniej �nanych i ��boż-
s�ych Zambr�yckich. Jan Filip miał syna Jana, który �dobył wyks�tałcenie prawni-
c�e i �ostał wybrany posłem �iemi łomżyńskiej w 166� rok��, a niedł��go później obj�ł 
��r��d instygatora (prok��ratora) Wielkiego Księstwa Litewskiego. Tenże ożenił się 
� Katar�yn� C�osnowsk�. Z tego �wi��k�� narod�ił się syn Jó�ef, który ���yskał tyt��ł 
chor�żego wiskiego (1714). Jó�ef Zambr�ycki ożenił się �e Str�ałkowsk� i mieli syna 
Ignacego, który �ostał j��ż chor�żym łomżyńskim. Jego synem był Jan chor�ży n��rski, 
pan na Zambrzycach, Krolach, Brzeźnie i Troszynie��3. 

większe majątki ziemskie w parafii rUtki 
Notowano t�� więks�e maj�tki, takie jak na pr�ykład Dobrochy należ�ce 

w XVIII wiek�� do możnej rod�iny S�c���ków��4, Kałęc�yn Walochy należ�ce do 
Ołdakowskich��5, Nowe Zalesie��6 (w XIX wiek�� j��ż maj�tek drobnos�lachecki), 
Ożarki Ols�anka (poc��tkowo własność Ożarowskich, potem Danowskich)��7. Do 
więks�ych maj�tków należały też Pęsy Lipno, które w końc�� XVIII wiek�� były 
własności� Dobr�enieckich i Wnorowskich��8. Do takich dóbr należały również 
Zambr�yce Króle. Na poc��tk�� XVIII wiek�� właścicielami wsi �ostała rod�ina Do-
br�ynieckich pochod��ca � okolic Wars�awy. Mies�kał t�� Jan Dobr�yniecki (�m. 
1776), który ożenił się � Apoloni� � Opackich. W 1737 rok�� w Królach ��rod�ił 
się ich syn Piotr Paweł, który �ostał kolejnym właścicielem wsi���. Zapewne Piotr 
Paweł spr�edał wioskę księd��� kanonikowi Skibickiem��, który występ��je jako 
d�ied�ic w 1783 rok�� (Krole Zambrzyce)�1�. 

��� Polski Słownik Biograficzny, t. XIV, s. �84. 
��3 Dodatek do Herbarza Polskiego Kaspra Niesieckiego, Lipsk 1845, s. 4��. 
��4 Regestr Diecezjów..., s. 4��. 
��5 Rodzina, Herbarz..., t. XII, s. 33�. 
��6 Regestr Diecezjów..., s. 4�3. 
��7 A. Boniecki, Herbarz..., t. IV, s. ��: Danowscy h. Krzywda. 
��8 Regestr Diecezjów..., s. 4��. 
��� Zygmunt Gloger – badacz przeszłości ziemi ojczystej, pod red. J. Babic�, A. K��tr�eba-Pojnarowa, 
Wars�awa 1�78, s. 87.s. 87. 
�1� Regestr Diecezjów..., s. 4��. 
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Najwięks�y maj�tek w tej parafii R��tki powstał w Mężeninie. D�ied�ic�ył t�� 
ród Mężyńskich herb�� Kościes�a. W połowie XVI wiek�� jego pr�edstawiciele po-
siadali j��ż c�ęść Ożarów Ols�anki i s�d�ili się o tamtejs�e ł�ki. Posiadali też c�ęść 
R��tek i Ożarów Wielkich�11. W dr��giej połowie XVI wiek�� d�ied�icem tego ma-
j�tk�� był Marcin Mężyński, a następnie jego syn Maksymilian. Maksymilian był 
c�łowiekiem wyks�tałconym, skońc�ył st��dia na Akademii Krakowskiej (1586). 
Ożenił się w 16�3 rok�� � córk� słynnego Ł��kas�a Górnickiego (h��manista, pisar�, 
tł��mac�). Świadc�y to o postęp��j�cym �nac�eni�� rod�iny Mężyńskich�1�. Mężyń-
ski, żeni�c się � Górnick�, �abe�piec�ył jej posag na dobrach: Szlasy, Mężenin, 
Ożary, Rutki, Zawady, Mała Kołomyja (Kołomyjka), Zajki, Chlebiotki i inne. Ród 
Mężyńskich miał pr�ed sob� świetne perspektywy, jednak Maksymilian miał tyl-
ko jedn� córkę I�abelę Zofię, któr� wydano �a Kr�ys�tofa Opackiego, dwor�anina 
królewskiego i podc�as�ego c�erskiego�13. To właśnie Mężyńscy pr�ejęli następnie 
ten maj�tek. 

Ród Opackich posiadał główne dobra pod Wars�aw� i tam też mies�kali 
jego pr�edstawiciele. W XVIII wiek�� d�iały �iemi należ�ce w tej okolicy jes�c�e 
do Mężyńskich pr�ejęli ostatec�nie Opaccy, twor��c ro�legły maj�tek �iemski 
� ośrodkami w Mężeninie i R��tkach. W 1771 rok�� te dobra pr�ej�ł Chry�anty 
Opacki – wielce �dolny administrator. Od tej pory ro�poc��ł się gwałtowny ro�-
wój gospodarc�y miejscowości. Chry�anty Opacki �aprowad�ił w swoich dobrach 
�miany – doskonale �ar��d�ał folwarkami, prowad�ił też gospodarkę leśn�. Za-
mies�kał na stałe w Mężeninie. D�iałalność Opackiego tak opisywano: Ożeniony 
zamieszkał w ojczystym Mężeninie i oddał się zawodowi ziemianina. Ówczesną 
siedzibę dworską przeniósł na miejsce dzisiejsze, gdzie położenie nadawało się do 
żyznego i malowniczego ogrodu, a obfite źródła na pochyłości olszowych gajów 
od urządzenia wspaniałego rybołówstwa. Jakoż, mimo znacznego kosztu, część 
stawów w należytym kierunku wykopał. W jednym zahodował karpie, z innym 
ogromne szczupaki bywały później przedmiotem podziwu na stole kasztelana, 
lub pani krakowskiej (Branickiej). Na groblach zaszumiały cztery wodne młyny 
z francuskimi pytlami, a browar wyrabiał smaczne piwo dybeltowe. Kasztelan 
pierwszy w tej okolicy prostując drogi, wysadzał je włoskiemi topolami i wzniósł 
z muru budowle folwarczne w Mężeninie (...). Przedstawiają one dwa oddzielne 
czworoboki; jeden stanowią stodoły z piętrowym spichrzem na czele, drugi ro-
bocze stajnie i obory, zwane wówczas holendernią, od rasy w którą krzyżowaną 
tutejsze bydło. W ogrodzie mężenińskim, który kasztelan uczynił najpiękniejszym 
w tych stronach, zakwitły liczne drzewa owocowe i zasadzone dwie podwójne 
grabowe aleje, między którymi w perspektywie miał stanąć dworzec., ale Opacki, 
cały oddany nakładom gospodarskim, poprzestał na wymurowaniu dwóch oficyn, 

�11 Rodzina, Herbarz..., t. X, s. 33�. 
�1� Tamże. 
�13 Tamże. 
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w których sam zamieszkał. Po drugiej stronie ogrodu, przedsięwziął założyć osa-
dę rękodzielną i wymurował w tym celu zajazd piętrowy i kilka domów przy na-
kreślonym rynku, a w 1782 roku wyrobił i króla przywilej targów w Mężeninie214 
(chod�iło tak naprawdę o R��tki). Był to �łoty okres ro�woj�� Mężenina i pobliskich 
R��tek, które Opacki chciał ��c�ynić ponownie miastem. Chry�anty Opacki należał 
be� w�tpienia do najciekaws�ych �iemian powiat�� �ambrowskiego. Życiorysy jego 
ora� jego córki s� doskonałym pr�ykładem d�iejów rod�� polskiego w XVIII i XIX 
st��leci��. Mogłyby stać się pięknym scenari��s�em film�� o polskiej historii. 

Mężenin pr�ełom�� XVIII i XIX wiek�� należał �atem do nie�wykle dobr�e ro�-
winiętych gospodarc�o maj�tków. Opacki �ar��d�ał też ogromnym dobrami bia-
łostockimi należ�cymi do hetmanowej Branickiej (siostry króla Poniatowskiego). 
Zajmował się na d��ż� skalę prod��kcj� �boża, które wysyłał pr�y pomocy własnej 
floty r�ec�nej aż do Królewca i Wars�awy. 

paraFia zaWadY 

Parafia Zawady leżała na północno-wschodnim krańc�� powiat�� �ambrowskie-
go. T��taj osadnictwo było nieco r�ads�e. Wioski nie występowały jedna obok dr��-
giej tak jak w po�ostałych parafiach. War��nki osadnictwa były t�� gors�e, istniały 
bowiem ro�ległe tereny bagienne. Zachodni kraniec parafii wy�nac�ały ro�lewi-
ska nad Wielk� Biel�. Na północy ro�ci�gały się bagniste br�egi r�eki Narew, na 
wschod�ie r�eki Śliny. Jedynie poł��dniowe granice � parafi� R��tka pr�ebiegały 
popr�e� �iemie niepr�ecięte wod� i bagnami. 

Parafia Zawady obejmowała osady drobnos�lacheckie. Główn� miejscowość 
– Zawady, �amies�kiwali potomkowie osadników pr��skiego pochod�enia. Pr�yjęli 
oni na�wisko Zawad�cy herb�� Pr��s. 

W Zawadach w latach 14��, 1584 i w 1743 rok�� b��dowano kościoły. Ostatni 
sł��żył wiernym aż do połowy XX wiek��. Zawady �amies�kiwała drobna s�lachta. 
W końc�� XVIII wiek�� notowano t��taj: D�iekońskich, Karwowskich, K��likow-
skich, S�c�awińskich, Wielowiejskich i Zaleskich�15. 

Na poł��dni�� parafii ro�ci�gały się lic�ne osady �wane Cibory, twor��c okolicę 
s�lacheck� (gnia�do s�lacheckie). Mies�kała t�� lic�nie ro�rod�ona drobna s�lach-
ta, głównie Ciborowscy herb�� Kościes�a (��żywali też innych herbów). Tylko nie-
lic�ni Ciborowscy wybili się spośród t��tejs�ej s�lachty i piastowali jakieś ��r�ędy, 
tak jak S�ymon syn Andr�eja, komornik �iemski �ambrowski w dr��giej połowie 
XVII wiek���16. 

�14 Tygodnik Ilustrowany, rok 1875, s. 68–71. 
�15 Regestr Diecezjów..., s. 4��. 
�16 A. Boniecki, Herbarz..., t. III, s. 145: Ciborowscy h. Kosciesza. 
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W końc�� XVIII wiek�� lic�ne osady Cibory �amies�kiwała drobna s�lachta. 
Pr�e� tę okolicę s�lacheck� pr�echod�ił s�lak drogowy, w�dł��ż niego były lic�ne 
karc�my należ�ce do możnych ówc�esnej �iemi łomżyńskiej: kas�telana wiskiego 
Chry�antego Opackiego i Antoniego S�c���ki s�ambelana królewskiego�17. Oko-
licę s�lacheck� Konopki (d�iś Konopki Kr��kyły, Klimki, Pokr�ywnica) również 
�amies�kiwała ��boga s�lachta: Konopkowie, K��likowscy, S�c�awińscy, Targoń-
scy�18. T��tejsi Konopkowie herb�� Nowina � c�asem wyemigrowali c�ęściowo � tej 
wsi i dos�li do wielkich stanowisk państwowych i maj�tków w Galicji�1�. Również 
osady Malis�ewo Perk��sy i Łynki �amies�kiwała drobna s�lachta���. To samo do-
tyc�yło okolicy s�lacheckiej Targonie, sk�d wywod�i się ród Targońskich. 

Maj�tków należ�cych do możnych było t�� niewiele. Pewne d�iały �iemi, w tym 
głównie karc�my, posiadali w końc�� XVIII wiek�� magnaci: Tomas� Pr�yjemski, 
starosta łomżyński, Chry�anty Opacki, Antoni S�c���ka, Ba�yli Walicki, wojewoda 
rawski. Swoje karc�my miało t�� również kilk�� średnio�amożnych s�lachciców��1. 

paraFie MaJĄce SiedziBĘ poza ÓWczeSNYM  
poWiateM, W czĘści WcHodzĄce W SKład  

POWIATU ZAMBROWSKIEGO

Do takich parafii należały P��chały, Rosochate Kościelne i Andr�ejewo. Parafia 
P��chały należała do powiat�� łomżyńskiego, jednak c�ęść miejscowości należała 
do powiat�� �ambrowskiego, podobnie było � parafi� Rosochate Kościelne, pr�y-
należn� do powiat�� n��rskiego �iemi n��rskiej. Zapewne mies�kańcy niektórych 
wsi spośród tych parafii or�ekli, że bliżej im do Zambrowa, gd�ie �ałatwiali spra-
wy ��r�ędowe ora� s�dowe i �wyc�ajowo należeli do powiat�� �ambrowskiego. 

paraFia pUcHałY 

Zachodnia granica powiat�� niegdyś biegła w�dł��ż r�eki Gać. Również współ-
c�eśnie granica to prawie pokrywa się � t� lini� spr�ed wieków. W XVIII w. granica 
powiatów �ambrowskiego i łomżyńskiego biegła w popr�ek parafii P��chały. Same 
P��chały wra� � �achodni� c�ęści� parafii należały j��ż do powiat�� łomżyńskiego 
�17 Regestr Diecezjów..., s. 4�8. 
�18 Tamże, s. 4��.Tamże, s. 4��.s. 4��. 
�1� A. Boniecki, Herbarz..., t. XI, s. �8: Konopkowie h. Nowina. 
��� Regestr Diecezjów..., s. 4��. 
��1 Tamże. 
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(tak jak obecnie), wschodnie krańce parafii wchod�iły w skład powiat�� �ambrow-
skiego, tak też jest obecnie. 

Do parafii p��chalskiej, ale w granicach interes��j�cego nas powiat��, wchod�iły 
miejscowości: L��tostań, Koty, Gronostaje P��s�c�a, Łady Borowe i Polne, S�eli-
gi (dawnej Dobrochy-S�eligi), Konopki Jałbr�yków Stok ora� Ko�iki Jałbr�yków 
Stok. Ws�ystkie one były sied�ibami drobnej s�lachty. Tak było � L��tostani� (d�iś 
po�a powiatem) �amies�kała poc��tkowo pr�e� L��tostańskich (różnych herbów), 
w końc�� XVIII wiek�� notowano tam również: Bog��skich, B��d�is�ewskich, God-
lewskich, Gronostajskich, Miod��s�ewskich i Wiśniewskich���. Drobna s�lachta 
mies�kała w Gronostajach P��s�c�y (d�iś gmina R��tki). T��tejsi s�lachcice twor�yli 
t�� osadę drobnos�lacheck�, �amies�kał� pr�e� Gronostajskich i inne rody s�la-
checkie. W końc�� XVIII wiek�� �ac�ęto ��żywać na�wy Gronostaje Puszcza. W tym 
c�asie wioska pod�ielona była międ�y Gronostajskich, Kotowskich i Ładów��3. 

Sied�ib� drobnej s�lachty były również Łady Polne i Borowe, wywod�� się st�d 
Ładowie herb�� Łada. W XVIII wiek�� mies�kała t�� cała r�es�a drobnej s�lach-
ty: Brayc�ewscy, Gaccy, Ładowie, Pęscy, Śled�iewscy, W�dołkowscy, Zakr�ew-
scy, Zalescy��4, Miod��s�ewscy, Krajewscy, Gronostajscy��5. To samo dotyc�yło 
wsi S�eligi, d�ied�ic�yli t�� w 1784 rok��: Bac�ewscy, B��c�yński, Kołomyjski, Ko-
s�yński, Kotowski, Krajewski, Ładowie, S�eligowscy, Tr�aska, Woyna, Zalewski 
i Zaniewscy��6. Wywod�ił się st�d ród S�eligowskich herb�� S�eliga. 

Ko�iki Jałbr�yków Stok to także miejscowość o s�lacheckim rodowod�ie. Wy-
wod�ili się st�d Jałbr�ykowscy i Ko�ikowscy herb�� Grabie. W końc�� XVIII wie-
k�� Ko�iki �amies�kiwali: Jałbr�ykowscy, Konopkowie, Mod�elewscy, Mościc�ny, 
Nowowieyski, Ołdakowski, Sier�p��towski, Zaręba ora� Żmijewski��7. 

paraFia roSocHate KościeLNe 

Do powiat�� �ambrowskiego należały też północne krańce ro�ległej parafii Ro-
sochate Kościelne (d�iś gmina C�yżew w powiecie wysokoma�owieckim). Do po-
wiat�� �ambrowskiego wchod�iły: Skarżyn Nowy (dawniej Skarżyn Mały Brok), 
Brajc�ewo Sier�p��ty, Bor��ty Goski, Goski Pełki (dawniej Goski Skarżyno) ora� 
Chmiele Pogor�el��8. 

��� Regestr Diecezjów..., s. 4��. 
��3 Tamże, s. 4�8.Tamże, s. 4�8. 
��4 Tamże, s. 4��
��5 Tamże. 
��6 Regestr Diecezjów..., s. 5�1s. 5�1
��7 Tamże, 4��. 
��8 Mazowsze w drugiej połowie XVI wieku..., mapy. 
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Nowy Skarżyn należał do powiat�� �ambrowskiego, jednak Stary Skarżyn j��ż 
do powiat�� n��rskiego, mimo że obie wioski należały do jednej parafii���. Wywo-
d�ił się st�d ród Skarżyńskich (c�asem pisane Skar�yńskich), który dos�edł do 
wiel�� stanowisk i maj�tków. Jednak pr�eważała drobna s�lachta�3�. Nieco inac�ej 
było � wiosk� Bor��ty Goski (dawniej Goski Mały Brok, potem Goski Choromany). 
Mies�kali t�� poc��tkowo Goskowie herb�� Prawd�ic, następnie wioska stała się 
jednym maj�tkiem należ�cym do Choromańskich, w końc�� XVIII wiek�� do Rem-
bielińskiego�31. Goski Pełki stanowiły �aścianek s�lachecki. Co ciekawe, mies�kali 
t�� pr�e� setki lat prawie wył�c�nie Goskowie herb�� Prawd�ic.�3� 

Chmiele Pogor�el były podobne do wsi Bor��ty Goski. Stanowiły niewielki ma-
j�tek �iemski jednowioskowy, który w XVIII wiek�� należał do rod�iny Stępnow-
skich.�33 

paraFia aNdrzeJeWo 

Do wsi wchod��cych w skład powiat�� �ambrowskiego należała na pr�ykład 
miejscowość Pr�eźd�iecko-Drogos�ewo powstała na obs�ar�e „okolicy s�lache-
ckiej” �wanej Pr�eźd�iecko. Ta miejscowość należała do parafii andr�ejewskiej. 
W 1783 rok�� d�ied�icem był niejaki Cichocki, podwojewod�i�34. Również Pr�eź-
d�iecko Mroc�ki należało do parafii andr�ejewskiej, ale także do powiat�� �amb-
rowskiego. Wywod�ił się st�d ród Pr�eźd�ieckich herb�� Roch III. W XVII wiek�� 
niektór�y � Pr�eźd�ieckich wyjechali na wschodnie kresy R�ec�ypospolitej. Po-
tomkowie Walentego, wywod��cego się właśnie st�d, �robili na Litwie wielk� ka-
rierę. Pr�eźd�ieccy dorobili się ogromnych latyf��ndiów. Zdobyli też lic�ne ��r�ędy 
i tyt��ły: kas�telana nowogrod�kiego, kas�telana inflanckiego, podkancler�ego li-
tewskiego i inne. Z c�asem pr�ejęli dobra po Zasławskich ora� Sapiehach i stali 
się d�ied�icami ogromnych dóbr Zasławskich, tyt��ł��j�c się hrabiami. W c�asie 
�aborów ich po�ycja ��mocniła się, skoligacili się � takimi rodami, jak L��bomir-
scy i C�etwertyńscy. Polska s�lachta �aws�e pielęgnowała swoje tradycje i dlatego 
w wywodach pr�odków hrabiów Pr�eźd�ieckich �aws�e podkreślano pochod�enie 
od Mroc�ka i jego następców wywod��cych się właśnie � Pr�eźd�iecka Mroc�ków 
� okolic Zambrowa�35. 

Do powiat�� �ambrowskiego wchod�iła też miejscowość Pr�eźd�iecko Jachy 
stanowi�ca c�ęść okolicy s�lacheckiej Pr�eźd�iecko. Była ona najdalej na poł��dnie 
��� Mazowsze w drugiej połowie XVI wieku..., mapy. 
�3� Regestr Diecezjów..., s. 4�1. 
�31 Tamże, s. 3��. 
�3� Tamże. 
�33 Tamże, s. 3�8. 
�34 Regestr Diecezjów..., s. 388. 
�35 Herbarz, Rodzina..., t. XV, s. 3�–36. 
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wys��niętym p��nktem powiat�� (d�iś należy do gminy Andr�ejewo). Jachy były 
wsi� drobnos�lacheck� �amies�kał� pr�e� Pr�eźd�ieckich i Godlewskich (koniec 
XVIII wiek��)�36. 

Pr�eźd�ieccy byli właścicielami tej wsi bard�o dł��go. Spis właścicieli �iem-
skich � 1783 rok�� inform��je o miejscowości Jachy w parafii andr�ejowskiej, któ-
rej właścicielami byli nadal Pr�eźd�ieccy�37. 

paraFia SzUMoWo 

Współc�esny powiat �ambrowski ma ks�tałt podobny do tego � c�asów XV-
XVIII wiek��. Granice wschodnie i �achodnie niewiele się �mieniły, jednak na 
północy odes�ła od niego parafia/gmina Zawady, natomiast na poł��dni�� dos�ła 
parafia/gmina S���mowo. Należałoby �atem chociaż skrótowo omówić d�ieje ob-
s�ar�� parafii S���mowo � �astr�eżeniem, że w pr�es�łości ten obs�ar nie wchod�ił 
w skład powiat�� �ambrowskiego, lec� łomżyńskiego. 

Parafia S���mowo również nie wyróżniała się pośród innych parafii �iemi łom-
żyńskiej. Pr�eważały �aścianki s�lacheckie. Należały do nich miejscowości takie 
jak Głęboc� Wielki, �amies�kały w XVIII wiek�� pr�e� Chełstowskich, Gawkow-
skich, Jastr�ębskich, Ols�ewskich i Tys�ków�38. Wywod�ił się st�d ród Głębo-
ckich herb�� Ostoja, który jednak jes�c�e w XVII st��leci�� wyemigrował � tej wsi�3�. 
W pobliż�� leży również dawny �aścianek s�lachecki, Kac�ynek, �amies�kały 
w tamtych c�asach pr�e� Głębockich, Ołdakowskich i Żebrowskich�4�. Pierwotnie 
ta wioska stanowiła c�ęść Głęboc�a�41 (w pobliż�� istniała jes�c�e w XIX wiek�� 
osada Głęboć Mała)�4�. 

Do wiosek �amies�kałych pr�e� drobn� s�lachtę należało też Krajewo B��d�iły. 
W końc�� XVIII wiek�� mies�kali t�� głównie Krajewscy herb�� Jasieńc�yk i Pod-
bielscy herb�� Tr�aska. Właśnie ich wymienia regestr diece�jów � 1784 rok���43. 
Ciekawy jest pr�ykład wsi Mroc�ki Stylongi, która należała pr�e� wieki do para-
fii S���mowo, ale też do �iemi n��rskiej i powiat�� ostrowskiego�44. D�ied�ic�yli t�� 
Chrostowscy i Głęboccy�45 (XVIII wiek). Do takich osiedli należało też Radwany 

�36 Regestr Diecezjów..., s. 388–38�. 
�37 Tamże, s. 388
�38 Tamże. 
�3� Rodzina, Herbarz szlachty..., Głęboccy herb�� Ostoja. 
�4� Regestr Diecezjów..., s. 55�.
�41 Nazwy miejscowe..., t. IV, s. �44. 
�4� Tabela miast, wsi, osad Królestwa Polskiego z wyrażeniem ich położenia i ludności, t.1-�, Wars�awa 
18�7. t. I, s. 1�8. 
�43 Regestr Diecezjów..., s. 56�. 
�44 Tamże, s. 55�.Tamże, s. 55�.że, s. 55�.s. 55�. 
�45 Tamże. 
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Zaor�e, sk�d wywod�i się ród Radwańskich. W 1784 rok�� jej d�ied�icami byli: 
Drewnowski, Konopka, Kotowscy, Prosiński, Radwańscy i Zarębowie�46. Wioska 
Rynołty również należała do osad drobnos�lacheckich, w XVIII wiek�� mies�kali 
t�� Wys�omirscy�47. 

Osady Stryjki i Zaręby Jart���y stanowiły niegdyś jedn� wieś, w której d�ied�i-
c�yli Zarębowie�48. Z c�asem wieś pod�ieliła się na dwie c�ęści. Jes�c�e w XVI 
wiek�� Stryjki �wane były Zarembi Stryjki�4�. W XVIII wiek�� mies�kali t�� Bosiń-
scy, Dmochowscy ora� niejaki Drewnowski�5�. 

Najwięks�� osad� w parafii jest i było S���mowo – ośrodek parafialny. W pierw-
s�ej połowie XVIII wiek�� ��stalono t��taj jarmarki wiejskie�51. Do tej pory można 
�a��ważyć �arys rynk��, po�ostałość po c�asach ośrodka handlowego – małego 
miastec�ka. D�ied�ic�yła t�� �arówno drobna s�lachta, jak i nieco bogats�e rody 
s�lacheckie. Źródła wymieniaj�: Dmochowskich, Drewnowskich, Je�ierskich, 
Krajewskich, S���mowskich, Rykac�ewskich i Zaorskich�5�. 

W pobliż�� S���mowa leży też miejscowość Wys�omier�, jedno � więks�ych 
osiedli �amies�kanych pr�e� drobn� s�lachtę, głównie pr�e� Wys�omirskich. Ród 
ten należał do wybijaj�cych się rodów w okolicy. Niektór�y � jego pr�edstawicieli 
�dobyli ��r�ędy w �iemi n��rskiej ora� w �iemi łomżyńskiej. Na pr�ykład w 16�4 
rok�� Marcina Wys�omirskiego mianowano poborc� podatkowym powiat�� ostro-
wskiego, a w 1638 rok�� podstarościm ostrowskim. Jeden � Wys�omirskich �o-
stał też w końc�� XVII wiek�� miec�nikiem n��rskim�53. Wys�omierscy �nani byli 
również w �iemi łomżyńskiej – miejscowy s�lachcic Bartłomiej Wys�omirski od 
161� rok�� obejmował ��r��d podstarosty łomżyńskiego, a w 1645 rok�� not��je 
się Wawr�yńca, podsędka łomżyńskiego�54. Wioska leżała na pogranic��� �iemi 
n��rskiej i łomżyńskiej. 

Do parafii S���mowo należały też wioski bisk��pów płockich Srebrna�55 ora� 
Żabikowo�56. 

�46 Regestr Diecezjów..., s. 56�.
�47 Tamże.Tamże. 
�48 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 1��. 
�4� Źródła dziejowe..., s. 37�. 
�5� Regestr Diecezjów..., s. 56�.
�51 Maros�ek J., Targowiska wiejskie..., s. ��3. 
�5� Katalog zabytków sztuki w Polsce, ..., s. 75. 
�53 Herbarz Polski ks. Kaspra Niesieckiego S. J. powiększony dodatkami z poźniejszych autorów, ręko-
pismów, dowodów urzędowych i wydany przez Jana Nep. Bobrowicza w Lipsku nakładem i drukiem 
Breitkopfa i Hertela. 183�–1846, t. IX, s. 464. 
�54 E. Sęc�ys, Szlachta wylegitymowana..., s. 7�4. 
�55 Słownik Geograficzny..., t. XI, s. 153. 
�56 Tamże, t. XIV, s. 714. 
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DOBRA KRÓLEWSKIE 
W daWNYM poWiecie zaMBroWSKiM

Na pr�ełomie XIV i XV wiek�� ksi�żę ma�owiecki Jan��s� I ro�dał pomięd�y ry-
cerstwo cał� �iemię należ�c� do niego w okolicy Zambrowa. Widać w tym ws�yst-
kim bard�o m�dre postępowanie księcia. Nadawał �iemię nie wielkim bogatym 
rycer�om ma�owieckim, lec� drobnej l��b średnio�amożnej s�lachcie � pr�el��d-
nionych regionów �achodniego i środkowego Ma�ows�a. Rycer�e oka�ali się bar-
d�o aktywni, s�ybko �agospodarowali te obs�ary, a jes�c�e w XV wiek�� wiel�� 
� nich r��s�yło dalej na wschód, obejm��j�c lic�ne p��ste obs�ary �iemi drohickiej 
i bielskiej. Do tej pory historyków por��s�a ich niesamowita �dolność adaptacji do 
nowych war��nków, r���tkość, pracowitość i s�ybki pr�yrost nat��ralny. 

W ten sposób ksi�żę �agospodarował p��ste obs�ary państwa, stwor�ył barie-
rę ochronn� str�eg�c� wschodnich r��bieży państwa i ro�ładował pr�el��dnione 
obs�ary �achodniego Ma�ows�a. W �agospodarowani�� okolic Zambrowa widać 
ro�wagę księcia. Ro�dał on cały obs�ar późniejs�ego powiat�� pomięd�y s�lachtę, 
lec� w centr��m po�ostawił dobra należ�ce do monarchy – Zambrów. Gdy powsta-
wały osady rycerskie wokół Zambrowa, ksi�żę lokował miasto Zambrów, twor��c 
� niego nat��ralne centr��m życia społec�nego, centr��m handlowe, administracyjne, 
religijne. Po�ostawiaj�c Zambrów w swoim ręk��, �achował wpływ na ten region. 
Miast�� nadał lic�ne obs�ary gr��ntów, aby mogło się ro�wijać. 

Dla podkreślenia roli Zambrowa ksi�żę wyk��pił (l��b �amienił na inne dobra) 
s�siad��j�ce � tym miastem dobra �iemskie, ��pr�ednio nadanie rycerstw�� w 14�3 
rok��. Chod�iło o 4� włók las�� �wanego Łętowo � siedliskiem o na�wie Stawiska. 
R�adko się �dar�ało, że dobra nadane s�lachcie wracały pod �ar��d monarchy. 
Skoro tak się stało, ksi�żę miał ważny powód. Chciał otoc�yć Zambrów wsiami 
królewskimi, aby w�mocnić miasto i swoj� wład�ę w gęsto �al��dnionym pr�e� 
s�lachtę rejonie. W 143� rok�� Stawiska ora� 4� włók �iemi �wanego Łętowo wró-
ciło pod �ar��d ksi�żęcy257. Zamysł ksi�żęcy, aby w�mocnić rolę Zambrowa pr�e� 
otoc�enie go monars�ymi włościami, widać nawet w na�ewnictwie tych dóbr. 
W �apomnienie pos�ła na�wa Łętowo c�y Staniwska, powstała Książęca Wola 
Zambrowska258. Słowo „wola” w na�wie o�nac�ała wolni�nę, wolę c�yli okres kil-
k�� l��b kilk��nast�� lat �wolnienia od płacenia podatków i danin dla nowo osad�o-
nych kmieci. Z c�asem na�wa �ostała skrócona do Woli Zambrowskiej. 

Wola Zambrowska, tak samo jak Zambrów, podlegała wład�y starosty łomżyń-
skiego. Za mało było dóbr monars�ych w powiecie �ambrowskim, aby stwor�yć od-
rębne starostwo grodowe. S�c�egółowy opis wsi � okolic Zambrowa po�ostawiły l��-
stracje dóbr królewskich � XVI i XVII wiek��. L��stracja � 1565 rok�� inform��je: Wieś 
�57 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 148. 
�58 C�. Brod�icki, Ziemia łomżyńska..., s. 148. 
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Wola Zębrowska – Ta wieś do Lomzi należy, jako i Zebrow, leży także 3 mile od Lom-
zi, ma pola trojne. Ma ta wieś włók osiadłych 36, na których siedzi kmieci 56, płacą 
czynszu z każdej włóki na ś. Marcin per gr. 30. Mies�kało t�� �atem pr�ynajmniej 56 
rod�in, co daje lic�bę ponad ��� mies�kańców. Jak na tamte c�asy była to bard�o 
d��ża wieś. Okolic�ne �aścianki s�lacheckie lic�yły co najwyżej kilka, kilkanaście ła-
nów. Wola Zambrowska lic�yła 5� łanów �iemi�5�. Na takim obs�ar�e (około 8�� ha) 
nadanym s�lachcie powstawało �a�wyc�aj kilka wsi, t�� była jedna. 

C�yns�ów mies�kańcy oddawali staroście po 7 korców owsa � włóki, po � ka-
płony (k��rc�aki), po jednej gęsi, po 3� jaj. Opróc� c�yns�ów i danin mies�kańcy 
m��sieli też pracować po � dni w tygodni�� na polach folwarc�nych�6�. We wsi nie 
było karc�my tylko czterej kmiecie co na rolach zasiedli, warzają piwo261. Obok 
wsi znajdowały się dwa młyny na rzece którą zowią Jablona. Pierwszy młyn od na-
zwiska młynarza zwano Marthinką, ma dwa koła korzeczne, młynarz dziedziczny 
(...). Ten młyn często przysycha. Drugi młyn zwano Pina, na tejże rzece, ma dwa 
kole (...). Ten młyn często przysycha, iż i rzeka mała. U tego młynarza zawżdy 
mielają na potrzebę dworską. Napisano, że przy młynach są stawy dobre i wielkie, 
jedno, iż zarosły (...)�6�. 

Obok wsi był folwark (14 włók), na który składały się dawne włóki wójtowskie 
ora� �iemia �abrana �biegłym chłopom. Zbiory � tego folwark�� były spr�edawane 
pr�e� starostę �a granicę (p. starosta nie przedaje doma żyta, ale je spuszcza do 
Gdańska�63). 

Dalej w l��stracji następ��je s�c�egółowe wylic�enie �asiewów i plonów folwar-
c�nych. Wynika � tego, że siano t��: żyto jare, ps�enicę, jęc�mień, owies, groch, 
proso, tatarkę, len, konopie, mak i chmiel. Obok folwark�� były dwa ogrody, dwie 
sad�awki ora� łąk niewiele (w lesie �wanym Orlowczu), były też dwa pastewniki, 
jeden dla krów dojnych, do tam złe pastwiska, a drugi dla koni�64. 

W oborach folwarc�nych było bydła wszystkiego 56, krów dojnych 10, jało-
wych 7, nieuków annorum 4, cieląt 2, cieląt latosich 6, byków 2. Jednak przy tym 
folwarku niedobre pasze są, ledwo może krowa uczynić pożytku”. Dodatkowo 
w oborach tr�ymano owiec pospolitych 35, gęsi starych i młodych 30, kokoszy 
i z kurami 30 �65. 

Kolejna l��stracja pochod�i � 1617 rok��. Wspomina ona nadal o ro�winiętej, bo-
gatej wsi. Napisano wtedy: Wola Zembrowska z czynszem, daninami, ogrodnikami, 
młynami dwiema, urodzajem folwarkowym, oborą (...). Z dochodów folwarku dawa-
�5� J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. �5. 
�6� Lustracja województwa mazowieckiego 1565, wyd. I. Gieys�torowa i A. Żaboklicka, c�. I, Wars�a-
wa 1�67; c�. II, Wars�awa 1�68; indeksy do c�. I i II, Wars�awa 1�71, c�ęść I, s. 85. 
�61 Tamże. 
�6� Lustracja województwa mazowieckiego 1565..., c�ęść I, s. 85. 
�63 Tamże, s. 86. 
�64 Tamże 
�65 Tamże 
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no uposażenie administratorowi i czelad�i. Stąd na urzędnika, który zawiaduje pro-
wentami miasteczka Zembrowa florenów 40, pani starej fl. 3, pasterzowi fl 4�66. 

Jes�c�e pr�ed 1655 rokiem była to bard�o d��ża i l��dna wieś, jednak do�nała 
wiel�� �nis�c�eń w c�asie pr�emars�ów wojsk w wojnie �e S�wecj� (1655-166�). 
Tak opisano tę miejscowość w c�asie l��stracji � 1661 rok��: Zasiadła na włókach 
nro 56, z których tylko 2 ćwierci włóki zasiano, folwark przy tej wsi na włókach 
nro 14 267. Jak widać �asiewano tylko nie�nac�n� c�ęść �iemi ��żytkowanej pr�e� 
kmieci i ora� �iemię folwarc�n�. 

Niestety, l��stracje dóbr królewskich � XVIII wiek�� nie �achowały się. Można 
pr�yp��s�c�ać, że w poc��tkach XVIII wiek�� podc�as III wojny północnej �now�� 
�anotowano t�� wielkie �nis�c�enia. 

Wsie królewskie bard�o c�ęsto d�ierżawiono różnym osobom. Te wykor�ystywały 
syt��ację r��d�enia na państwowym i bard�o c�ęsto nakładały na poddanych różnego 
rod�aj�� ciężary, aby jak najbard�iej się w�bogacić. Jedyn� drog� s���kania sprawiedli-
wości była dla kmieci droga s�dowa popr�e� s�dy referendarskie, stwor�one właśnie 
do obrony praw l��dności wsi królewskich. W latach siedemd�iesi�tych XVIII st��lecia 
d�ierżawc� wsi był niejaki Francis�ek Żmijewski, pisar� �iemski i grod�ki �ambrow-
ski. D�ięki wysokiej po�ycji w powiecie d�ierżawił wieś i nie pr�ejmował się prawami 
miejscowej l��dności. Jednak mies�kańcy na c�ele � Janem Liżewskim, Francis�kiem 
Marcykiem i Maciejem Marcykiem �łożyli na niego skargę w s�d�ie. Pisar� �iemski 
i grod�ki biegły w prawie nie miał problem�� � ��dowodnieniem swoich racji, a chłopi, 
wid��c be�nad�iejn� syt��ację, �bojkotowali s�d, który wydał na nich niekor�ystny wy-
rok �aoc�nie. Maj�c kor�ystny wyrok Żmijewski tym bard�iej nie pr�estr�egał praw 
mies�kańców wsi, co �now�� stało się pr�edmiotem obrad s�d��. Sprawa ci�gnęła się 
pr�e� ponad 1� lat do końca istnienia R�ec�ypospolitej.�68 

Dr��g� wsi� należ�c� do dóbr królewskich w okolicy Zambrowa była Grabów-
ka. Nie wiadomo, kiedy powstała, najpewniej wra� � Wol� Zambrowsk� po 143� 
rok��, jednak pierws�e dane o tej miejscowości pochod�� � 1564 rok��. L��stracja 
� tego właśnie rok�� inform��je: Ta wieś ku Lomzie należy [t�n. do starostwa łom-
żyńskiego], leży 3 mile od Lomzi, ma grunt śrzedni, pola trojne. Jest w tej wsi 
włók wszystkich 13 i ze dwiema włókami wójtowskimi, które wykupiwszy osadzo-
no kmieci. Jest kmieci wszystkich 18, płacą czynszu z każdej włóki na ś. Marcin 
(11 listopada pr�yp. L.Z.). Kmiecie płacili daniny w postaci tak �wanej „dani”, 
c�yli owsa po 7 korców � każdej włóki. Dawali też kapłony (k��rc�aki) – po � s�t��-
ki od kmiecia roc�nie, po jednej gęsi i po 3� jaj. Dodatkowo mieli obowi��ek 
pracy na polach folwarc�nych i stróży nocnej, c�yli pilnowania folwark�� w nocy. 
Dwaj kmiecie wyk��pywali się � obowi��k�� pracy w folwark��, natomiast res�ta 

�66 Lustracja województwa mazowieckiego XVII wieku, wyd. A. Wawr�yńc�yk, c�. I: 1617–16��, 
Wrocław–Wars�awa–Kraków 1�68, s. �56. 
�67 Lustracja dóbr królewskich województwa mazowieckiego 166�–1661, Wars�awa 1�8�, s. �81. 
�68 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 33. 
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pracowała z każdej włóki 2 dni w tydzień. Zanotowano, że w pobliż�� wsi był las 
grabowy. Jest ku tej wsi las grabowy dobry, do którego się ciż kmiecie gają, da-
wają z domu każdego po 1 gęsi (...). Zapewne właśnie od tych okolic�nych lasów 
grabowych powstała na�wa wsi. 

W c�asie l��stracji � 1617 rok�� na temat tej wsi napisano tylko Wola Grabow-
ska z czynszem i daniną�6�. Można pr�yp��s�c�ać, że wieś ro�wijała się pomyślnie. 
Jednak pr�ys�edł rok 1655 rok�� i „potop s�wed�ki”. Wojska obce i nas�e p��-
stos�yły i rabowały te okolice. W kilka lat po tej wojnie pr�eprowad�ono kolejn� 
l��strację. Zapisano wtedy na temat tej wsi: Ma włók nro 13. Ledwie znak jest, 
kędy ta wieś była�7�. Jest to najleps�y pr�ykład, jak wielkie �nis�c�enia pr�yniosła 
wojna �e S�wecj� w połowie XVII wiek��. Nie �apisano nic na temat mies�kańców 
i ich powinności, dodatkowo ��żyty c�as pr�es�ły wska���je na to, że Grabówka 
była ���pełnie op��s�c�ona i nie�amies�kała. Bard�o wiele wiosek w Polsce po tej 
wojnie wygl�dało podobnie. Odrod�enie gospodarc�e pr�ys�ło dopiero w XVIII 
wiek��, niestety brak jest s�c�egółowych danych dotyc��cych tego okres��. Gra-
bówka nadal należała do starostwa łomżyńskiego. 

Tr�eci� i najwięks�� miejscowości� należ�c� do monarchy w powiecie �amb-
rowskim było miasto Zambrów. 

Mało kto wie, że istniały w powiecie �ambrowskim jes�c�e inne dobra kró-
lewskie. Znajdowały się one w parafii Zawady, lec� do końca XVIII wiek�� nie 
były �agospodarowane. Ro�ci�gały się na terenach obecnych wsi K��rpiki i R��d-
niki. W połowie XVIII st��lecia starost� łomżyńskich �ostał Ignacy Pr�yjemski. To 
właśnie Ignacy Pr�yjemski ro�poc��ł �agospodarowanie tych p��stych obs�arów. 
Pr�yjemski był najwięks�ym ówc�esnym magnatem �iemi łomżyńskiej, jedno-
c�eśnie �dolnym politykiem i administratorem�71. Najpewniej w latach siedem-
d�iesi�tych XVIII wiek�� sprowad�ił w te leśne okolice K��rpie � K��rpiows�c�y�ny, 
której c�ęść wchod�iła w skład starostwa łomżyńskiego. Byli to l��d�ie wprawieni 
w gospodarce leśnej. Wedł��g prawa starosta Pr�yjemski miał obowi��ek takich 
l��d�i wyłapywać i osadzać w dobrach królewskich�7�. Wedł��g danych � 1783 
rok�� istniało t�� kilka osiedli robotników leśnych �wane „b��dami”. Były to Budy 
Cierpikow, Budy Podlipne i Budy Smolarz�73. Zajmowali się oni po�yskiwaniem 
dóbr leśnych: smoły, potaż��, węgla dr�ewnego. Mies�kańcy tych leśnych osiedli 
s� ���pełnie nowi w tej okolicy, gd�ie pr�eważała l��dność s�lachecka. Zwano ich 
pewnie nieco pogardliwie K��rpikami i st�d powstała na�wa K��rpiki. W pobliż�� 
�ałożono też wioskę o na�wie R��dniki�74. 

�6� Lustracja..., 1617–16��, s. �56. 
�7� Lustracja..., 166�–1661, s. �81. 
�71 B. Wojciechowski, Ignacy Przyjemski, Ols�tyn ���4, passim. 
�7� Polski Słownik Biograficzny, Ignacy Pr�yjemski. 
�73 Regestr Diecezjów..., s. 4�8. 
�74 Nazwy miejscowe Polski, t. VI, K��rpiki. 
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rozdział iii

POWIAT ZAMBROWSKI  
W czaSacH zaBorÓW 1795–1914 

oKoLice zaMBroWa W LatacH 1795–1863

oKUpacJa prUSKa 1795–1806 

17�5 rok�� okolice Zambrowa stały się c�ęści� �abor�� pr��skiego. Z �a-
bor�� tego ��twor�ono pod�ielone na departamenty Pr��sy Nowowschod-
nie. Zambrów �nala�ł się w departamencie białostockim i powiecie 

łomżyńskim1. 
System prawny dawnej R�ec�ypospolitej Polskiej był ���pełnie inny niż państwa 

pr��skiego. W dawnym powiecie �ambrowskim pr�eważała drobna s�lachta, która 
dotkliwie odc���ła nowe por��dki. S�lachta straciła możliwość �arobkowania po-
pr�e� piastowanie ��r�ędów l��b pracę pr�y ��r�ędach. Nie była j��ż możliwa sł��żba 
wojskowa w wojsk�� koronnym ani też w wojskach magnackich�. Pr��sacy chcieli 
skłonić s�lachtę do oddawania synów na sł��żbę wojskow� w państwie pr��skim. 
Twor�ono dla nich specjalne p��łki tak �wanych „towar�ys�y”, lec� to natrafiło na 
opór miejscowej l��dności3. Pr��sacy wprowad�ili nowe podatki, nowe obowi��ki 
�godnie � rygorystyc�nym system prawnym nie�nanym wc�eśniej w Polsce. 

Wład�e �astały t�� bard�o ro�drobnione gospodarstwa. Aby pr�eciwd�iałać dal-
s�em�� ro�drobnieni�� w 17�8 rok�� �abroniono d�ielenia gospodarstw lic��cych 
poniżej 5 włók. Odt�d tylko jedna rod�ina mogła d�ied�ic�yć takie gospodarstwo. 
Pierws�eństwo pr�y wyk��pie mieli s�sied�i � tej samej wsi�. 

Wład�e pr��skie ro�poc�ęły też pr�ygotowania do �miany stat��s�� prawnego 
drobnej s�lachty. Najbiedniejs�ych planowano po�bawić praw wynikaj�cych �e 
s�lachetnego ��rod�enia, jednak nie �dołano tego dokonać. Wład�a pr��ska skoń-
c�yła się t��taj w 18�6 rok���. Właśnie �im� 18�6/18�7 miały t�� miejsce walki 
wojsk pr��skich, rosyjskich � nacieraj�cymi wojskami napoleońskimi. 

1 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 36. 
� J. Wiśniewski, Parafia Kołaki..., s. 154. 
3 Tamże. 
� Tamże, s. 155. 
� Tamże.
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WoJNY NapoLeoŃSKie i KSiĘStWo WarSzaWSKie 

Wc�esn� wiosn� 18�7 rok�� w okolicach Zambrowa pojawiły się wojska napo-
leońskie. Wyparły one Pr��saków i Rosjan � tych obs�arów. Na mocy postanowień 
traktat�� � Tylży powstało Księstwo Wars�awskie, państwo wyd�ielone � obs�arów 
II i III �abor�� pr��skiego. Zambrów �ostał wł�c�ony do departament�� łomżyńskie-
go i powiat�� łomżyńskiego6. 

Księstwo Wars�awskie istniało tylko kilka lat, było namiastk� państwa pol-
skiego. Pr�ede ws�ystkim był to kraj, który m��siał ��tr�ymać lic�n� armię własn� 
i spr�ymier�onych. Wi��ało się to � lic�nymi kontryb��cjami. 

Wiosn� 181� rok�� rejon Zambrowa stał się widowni� pr�emars��� kilk��set-
tysięc�nej armii napoleońskiej �d�żaj�cej na Rosję (Wielka Armia). �� c�erwca 
korp��s generała Reyniera stan�ł w Zambrowie, w dni�� 1 lipca był w Mężeninie. 
Wi��ało się to � lic�nymi rekwi�ycjami na potr�eby armii. Na pr�ykład każdy 
właściciel bydła i koni m��siał �głosić posiadanie tych �wier��t i ��dowodnić ich 
pochod�enie. Kraj �ostał ogołocony � żywności, siana, �wier��t gospodarskich7. 
Jakby tego było mało, w gr��dni�� tego samego rok�� wracały tędy res�tki Wielkiej 
Armii, ogałacaj�c do res�ty kraj � żywności. Za nimi wkroc�yła armia rosyjska 
�nana � ł��piestwa.

Mimo że na Ma�ows��� w latach 181� i 1813 nie było żadnych bitew, okres 
ten pr�yniósł d��że sp��stos�enia. Najpierw pr�emars� Wielkiej Armii, pobyt wojsk 
a��stryjackich i bawarskich, które �achowywały się jak w podbitym kraj��, potem 
powrót Wielkiej Armii, band gras��j�cych, w końc�� odd�iałów rosyjskich dopełnił 
�nis�c�enia8. 

W latach 1813–1815 kraj był ok��powany pr�e� Rosjan. Dopiero postanowie-
nia Kongres�� Wiedeńskiego o ��twor�eni�� Królestwa Polskiego pr�erwały stan 
tymc�asowości. 

KRÓLESTWO POLSKIE I POWSTAnIE LISTOPADOWE

W wynik�� postanowień Kongres�� Wiedeńskiego powstało Królestwo Polskie 
pod berłem cara rosyjskiego. Państwo to �yskało a��tonomię i własn� armię. Kraj 
pod�ielono na wojewód�twa, nawi����j�c do dawnej tradycji. Utwor�ono wtedy 
wojewód�two a��g��stowskie � sied�ib� w S��wałkach. To właśnie do tego woje-
wód�twa wł�c�ono okolice Zambrowa. Nast�pił też nowy pod�iał kościelny. Po-
wstała diece�ja a��g��stowska (�wana też sejneńsk�), a w jej skład�ie dekanat łom-
żyński. 

6 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 38. 
7 C�. Brod�icki, D. Godlewska, Łomża w latach 1794–1866, Wars�awa 1�87, s. 77. 
8 Tamże, s. 81. 
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W latach 1815–183� w Królestwie Polskim wiele się �mieniło. Ro�wijał się 
pr�emysł, podniósł się po�iom gospodarc�y kraj��. Ro�poc�ęto b��dowę Kanał�� A��-
g��stowskiego. Z dr��giej strony rosła presja Rosji, aby podpor��dkować Polskę. 

Natomiast w okolicach Zambrowa niewiele się �mieniło. Na wsiach nadal do-
minowała pańs�c�y�na (we wsiach włościańskich). Chłopi bowiem byli formalnie 
l��dźmi wolnymi, lec� nie posiadali na własność �iemi. Wsie drobnos�lacheckie 
nadal żyły swoim rytmem nie�mienionym od st��leci. Upr�emysłowienie kraj�� nie 
dotarło w te okolice i nadal podstaw� dochodów było rolnictwo. 

W wynik�� spisk�� w s�kole podchor�żych w dni�� �� listopada 183� rok�� wy-
b��chło powstanie listopadowe. W dni�� � gr��dnia wład�e powstańc�e �organi�o-
wały Straż Be�piec�eństwa, która c���wała na pr�estr�eganiem prawa w terenie 
ora� miała informować o r��chach wojsk carskich. W styc�ni�� 1831 rok�� trwał 
�aci�g do wojsk powstańc�ych. Wśród żołnier�y notowano Piotra G��nikowskie-
go i Antoniego Str��niłowskiego � R��tek, Leona Adamc�yka � Und, Bartłomieja 
D��chnowskiego �e S�lasów, Michała Gi�iewskiego � Gosi, Leona Gołas�ewskie-
go, Francis�ka Gr�d�kiego, Piotra Zglec�ewskiego � Zambrowa, Floriana Grabow-
skiego � Zambr�yc, Jan Gołeckiego � Zawad, Witalisa Kalinowskiego � Dł��gobo-
r�a, Feliksa Miec�kowskiego � Zakr�ewa, Ignacego Wiśniewskiego � Zakr�ewa 
i innych�. Wiel�� �iemian pos�ło do powstania na ochotnika, jak choćby bracia 
Glogerowie � Dobroch. 

W dni�� 5 l��tego wojska carskie pr�ekroc�yły granicę Królestwa Polskiego. 
Zambrów �ajęli Rosjanie 8 l��tego. D�iałały t�� elitarne p��łki Gwardii pod wod�� 
księcia Michała (około 3� tysięcy żołnier�y). Ro�łożono je na kwaterach międ�y 
Andr�ejewem, Zambrowem, Ostrołęk� i Łomż�1�. W połowie maja 1831 rok�� 
wojska polskie (około 4� tysięcy) r��s�yły do kontrofensywy. 

W dni�� 17 maja nad r�ec�k� R��ź (okolice Kac�ynka i Głęboc�a Wielkiego w pa-
rafii S���mowo) wojska te stanęły napr�eciwko siebie. Pod Kac�ynkiem i Głęboc�em 
Wielkim stacjonował rosyjski p��łk jegrów konnych, a na pr�eciwległym br�eg�� r�e-
ki stały polskie dywi�je11. Obie strony wyc�ekiwały na atak pr�eciwnika, który nie 
następował. W nocy � 17 na 18 maja 1831 rok�� syt��acja była bard�o napięta. Tak 
opisywał to w swoich pamiętnikach generał Ignacy Pr�d�yński, ��c�estnik kampa-
nii: W samej rzeczy nie mała trwoga panowała teraz w głównej kwaterze Wielkiego 
Księcia Michała, od Orza aż do Łomży kraj zupełnie odkryty. Oba wojska, Rużem 
tylko przedzielone, mogły liczyć hufce przeciwne, w nocy ognie1�. 

Następnego dnia wojska rosyjskie ro�poc�ęły odwrót na Zambrów i R��tki. 
W dni�� 18 i 1� maja Rosjanie cały c�as się cofali, a Polacy nie podejmowali wal-
ki. Generał Pr�d�yński pis�e w swoich pamiętnikach: generał Bistrom pozostał 

� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 4�. 
1� Tamże, s. 43. 
11 C�. Brod�icki, D. Godlewska, Łomża..., s. 144. 
1� Tamże. 
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z całą linią aż do wieczora; dociągnął aż do Ruża dopiero przed wieczorem i nie 
będący przez nikogo niepokojonym poszedł porządnie do Gaci. Główna kwatera 
Wielkiego Księcia stanęła na noc w Mężeninie. Sacken nocował w Łomży. Dzieło 
było dokonane. Gwardie rosyjskie były uratowane z najdrażliwszego położenia, 
w którym się znajdowały przez trzydzieści sześć godzin. Dla Polski zaś była nie-
odzownie straconą okazją nadania pomyślnie stanowczego obrotu wojnie, a zatem 
i przyszłości Ojczyzny”13. Dowód�two nac�elne powstania wyka�ywało się nie-
��dolności� i brakiem �decydowania. Tak też było w c�asie kampanii majowej 
w rejonie Zambrowa. Wojska rosyjskie cofały się pod naporem Polaków, genera-
łowie po�walali im spokojnie się wycofywać. 

W nocy � 1� na �� maja Mężenin stał się sied�ib� s�tab�� Wielkiego Księcia 
Michała. Następnego dnia dos�ło wres�cie do bitwy na polach międ�y R��tkami i Ko-
łomyjk�1�. W dni�� �� V 1831 rok�� wojska polskie pod wod�� nac�elnego wod�a, 
generała Skr�yneckiego, pos��wały się na �achód. Tego właśnie dnia dos�ło do bitwy. 
Uc�estnic�ył w niej generał Rybiński (później ostatni wód� armii powstańc�ej). Ry-
biński pisał po latach: Postępując z całą dywizją od Śniadowa, za uchodzącym nie-
przyjacielem, tylna jego straż dała się spostrzec w lesie, między Kołomyjką, a Rut-
kami położonym. Rozkazałem płk Muchowskiemu wysłać batalion jeden z pułku 
2-ego piechoty. Batalion rozpoczął natychmiast walkę, posuwając się naprzód, lecz 
napotkawszy w głębi lasu przemagającą siłę, zmuszony był wstrzymać swój postęp. 
Poleciłem zaraz wesprzeć ów batalion przez strzelców celnych podlaskich i do tego 
jeszcze jednym batalionem. Gdy bataliony przybyły na pomoc, postępowały po lewej 
stronie drogi od Kołomyjki do wsi Rutki wiodącej, walka zaczęła nabierać coraz 
więcej mocy, robiła się zaciętsza, bowiem i nieprzyjaciel wsparł swe bataliony, po-
stawił przy tym 2 działa przy drodze. (...). Zważałem po tak uporczywej walce, iż 
nieprzyjaciel musiał być bardzo mocny, co okazało się z zeznań jeńców, iż mieli 6 
batalionów gwardyjskich rozsypanych i rezerwy za lasem, które wspierały jego wal-
czących. Poleciłem na to płk Muchowskiemu, żeby wprowadził resztę swej brygady 
do lasu oraz działa lekkie, co gdy uskutecznione zostało, i gdy wsparł bataliony już 
walczące pułkiem 12-tym piechoty w zwartych kolumnach, w tej chwili nieprzyjaciel 
został wyparty z lasu. Zająłem około godziny 10 wieczór brzeg lasu ku wsi Rutki, 
a później wieś po cofnięciu się nieprzyjaciela do Mężenina. Strata nasz jest w zabi-
tych 36, rannych 90. Nieprzyjaciela zaś strata jest bardzo znaczna w zabitych, ile 
można było obliczyć w lesie sto kilkadziesiąt, rannych, a uniesionych podług zeznań 
jeńców, do 4001�. 

Bard�iej plastyc�ny i realistyc�ny jest opis tej bitwy spor��d�ony pr�e� generała 
Kr��s�ewskiego. Drugiego dnia pogoni 20 maja maszerowaliśmy znowu śpiesznie 
po piaszczystych drogach w upale, konie naszej kawalerii wychudły przez brak 

13 C�. Brod�icki, D. Godlewska, Łomża..., s. 153. 
1� Tamże, s. 154. 
1� Tamże. 
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żywności, piechota była strudzona, armia zaczęła tracić na siłach. Nad wieczo-
rem, koło godziny 5, widzimy niedaleko znaczny las przed sobą (ówcześnie lasy 
ciągnęły się do Kołomyjki aż do Rutek, w końcu XIX wieku zostały prawie w cało-
ści wytrzebione, przyp. L. Z.) Naczelny wódz jechał w pojeździe, za nim cały sztab 
konno. Skrzynecki drzemał zapewne w powozie, kiedy my drzemaliśmy z tyłu na 
koniach, po prawej stronie drogi były wzgórza i na nich wioska – w tem spoza 
budynków – dym i huk armat, kula świszcze i uderza w ziemię między adiutan-
tem, a koczem naczelnego wodza. Podano zaraz konia Skrzyneckiemu, oddział 
naszej piechoty rozsypał się w tyralierę. Las obsadzony przez piechotę rosyjską. 
Generałowi Jankowskiemu powierzono zdobycie lasu. W bitwie pod Rutką gene-
rał Jankowski miał atakować z frontu, a generał Skarżyński ze swą dywizją jazdy 
i artylerią konną Bema miał obejść las i na polu pod Mężeninem uderzyć z tyłu na 
Moskali. Poszła piechota Jankowskiego do lasu i mężnie spotkała się z nieprzyja-
cielem, walka była zacięta drugi, potem trzeci batalion musiał wesprzeć pierwszy. 
Wielu ludzi nam zginęło, między rannymi widziałem ze wzruszeniem powraca-
jącego z lasu poetę Suchodolskiego, kula przerwała mu brzuch – szedł wyprosto-
wany z pogodną twarzą, śpiewając pieśni narodowe dosyć silnym głosem, a ręką 
wstrzymywał flaki, aby mu się nie wysnuły. Nie przeżył tej rany, cześć pamięci 
patrioty (...). Gdy tak zdobycie lasu szło z trudnością posłano 12-ty pułk nowej 
piechoty, uzbrojony kosami. Ta waleczna młodzież z taką odwagą wsparła swych 
braci i cieła Moskali, że ich przymusiła do rejterady. Było tam 6 batalionów gwar-
dii (...). Dnia 21 maja z rana przejeżdżałem przez ten las do Rutek i Mężenina. 
Wiele trupów leżało, a wszystkich już chłopi z butów i mundurów obdarli; trzeba 
było się domyślać, do którego narodu należą, z powodu wielkiego gorąca ciała ich 
były w krótkim czasie zsiniałe i opuchłe. Maszerowaliśmy dalej na Tykocin (...)16. 

W walce pod Kołomyjk� w�ięły ��d�iał doborowe odd�iały rosyjskie, które jed-
nak nie pr�ełamały napor�� wojsk polskich. To �wycięstwo polskiego oręża �ostało 
niewykor�ystane pr�e� nac�elne dowód�two. Niedł��go potem miała miejsce bitwa 
pod Ostrołęk�, która pr�echyliła s�alę na stronę Rosjan. Jesieni� 1831 rok�� ostatnie 
polskie dywi�je pod wod�� generała Rybińskiego pr�es�ły granicę polsko-pr��sk�. 

zaMBrÓW i oKoLice W LatacH 1832–1862 

Po ��padk�� powstania listopadowego Rosjanie wytyc�yli trakt ł�c��cy War-
s�awę � Petersb��rgiem, pr�ecinaj�cy obecne gminy: S���mowo, Zambrów, Koła-
ki i R��tki. B��dowę trakt�� w rejonie Zambrowa ro�poc�ęto �apewne około 183�, 
��końc�ono 1835 rok�� (obecna droga nr 8)17. Było to ważne wydar�enie dla tych 
okolic. 
16 C�. Brod�icki, Godlewska D., Łomża..., 155–156. 
17 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 5�. 
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Po powstani�� listopadowym Królestwo Polskie w ramach represji straciło 
a��tonomię. Kraj podlegał ��nifikacji � terenem Imperi��m Rosyjskiego. Na pr�e-
s�kod�ie pełnej ��nifikacji stan�ł problem lic�nej polskiej s�lachty, s�c�ególnie 
na Ma�ows��� i Podlasi��. W Rosji s�lachta cies�yła się specjalnymi prawami, na 
pr�ykład w wojsk�� nie podlegała karom cielesnym. Rosjanie nie chcieli nadawać 
tych samych praw polskiej s�lachcie, c�ęsto ��bogiej i nieróżni�cej się stat��sem 
materialnym od rod�in chłopskich. 

Rosjanie wprowad�ili więc ��r��d Heroldii Królestwa Polskiego, d�iałał on od lat 
tr�yd�iestych do lat s�eśćd�iesi�tych XIX w. Jego �adaniem było weryfikowanie lic�-
nej r�es�y polskiej s�lachty. Każdy s�lachcic, który chciał mieć poświadc�enie o swo-
im pochod�eni��, m��siał się �głosić do ��r�ęd�� i pr�edłożyć dok��menty świadc��ce 
o rycerskich kor�eniach. Chod�iło o dok��menty posiadania �iemi pr�e� pr�odków, 
sprawowania ��r�ędów itp. Samo �łożenie podania do Heroldii było kos�towne. Z tego 
powod�� wiel�� pr�edstawicieli drobnej s�lachty nie ��biegało się nawet o ���nanie swo-
ich praw. Dodatkowo proces ��dowodnienia s�lachectwa był dość skomplikowany. 
Jedynie nielic�na gr��pa t��tejs�ej s�lachty dostała poświadc�enie swoich praw, otr�y-
m��j�c stosowny dyplom. W ten sposób więks�ość s�lachty � okolic Zambrowa straciła 
prawa s�lacheckie, które pr�ysł��giwały im pr�e� kilkaset lat. 

Dok��menty Heroldii Królestwa Polskiego spłonęły w c�asie II wojny świato-
wej, lec� wiele różnego rod�aj�� odpisów po�ostało. Można �atem pr�eśled�ić, na 
jakiej �asad�ie pr�y�nawano prawa s�lacheckie. Na pr�ykład w D��chnach Wie-
l��nach (parafia R��tka) prawa swoje ��dowodnili niektór�y D��chnowscy herb�� 
Ślepowron. W 1736 roku współdziedzicem w Duchnach był Andrzej Duchnow-
ski, jego następcą został syn Franciszek. Tenże miał już trzech synów: Andrzeja, 
Szczepana i Józefa, dziedziców wsi w końcu XVIII wieku. Ich liczni potomkowie 
udowodnili swoje pochodzenie szlacheckie w połowie XIX stulecia18. Powoływali 
się na posiadanie �iemi pr�e� pr�odków, na co mieli dok��menty. 

W inny sposób prawa s�lacheckie otr�ymali Jaworowscy herb�� Pobóg � Jawor 
Klepac�y. Na poc��tk�� XVII wiek�� żył Maciej b��rgrabia �ambrowski (16��). Miał 
on dwóch synów, Jana i Marcina, kolejnych d�ied�iców wsi. Marcin miał � ko-
lei syna Macieja, a ten Jana. Jan Jaworowski po�ostawił dwóch synów, Michała 
i Stefana. Michał miał następnie syna Ka�imier�a, który ożenił się � Apoloni� R��t-
kowsk�. Młods�y syn Jana, Stefan, miał syna Ł��kas�a, który d�ied�ic�ył w tej wsi 
w końc�� XVIII wiek��, jego synem był Antoni, który ożenił się � Salome� Zaj�c�-
kowsk� i miał syna Stanisława, który w 1856 rok�� ��dowodnił swoje pochod�enie 
s�lacheckie1�. 

Niektór�y posiadali dok��menty wywod��ce swoje pochod�enie od pr�odków 
� XV st��lecia. W latach 1851-1861 swoje pochod�enie od Stanisława � Bac�, ży-
j�cego w XV wiek�� ��dowodnili: Ignacy i Stanisław, synowie Dominika, Maciej 
18 A. Boniecki, Herbarz..., t. V, s. 7�; Duchnowscy h. Drzewica; Rodzina, Herbarz..., t. III, s. �8�. 
1� Rodzina, Herbarz..., t. VI, s. 33. 
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i Wojciech, synowie Rocha, Stanisław, syn Wojciecha ora� Walenty, syn Bene-
dykta. Otr�ymali oni herb L��bic�, którego c�asem ��żywali rycer�e � Bac���. 

MiaSto zaMBrÓW W pierWSzeJ połoWie XiX WieKU

W 17�5 rok�� Zambrów �ostał wcielony do państwa pr��skiego. Utracił ��r�ędy 
powiatowe i �nala�ł się w powiecie łomżyńskim. Zachowano jednak s�d powia-
towy. Miasto królewskie stało się miastem r��dowym pr��skim. Na c�ele miasta 
stał magistrat � wybieranymi pr�e� Pr��saków ��r�ędnikami. Ws�yscy ��r�ędnicy 
jak i �iemianie � tego teren�� �ostali �m��s�eni do �łożenia pr�ysięgi na wierność 
królowi Pr��s. W tym c�asie miasto posiadało tr�y br��kowane ��lice, �8 domów, 
4� stodoły, jeden młyn, 1� browarów, � gor�elni, s�ynk. Z opis�� ówc�esnego mia-
sta wynika, że d��ża c�ęść mies�kańców �ajmowała się rolnictwem. Na ponad 5�� 
mies�kańców, notowano �aledwie 44 r�emieślników�1. 

Niewiel�� mies�kało t�� Żydów, dopiero �e�wolenia � 18�� rok�� dały nowy im-
p��ls osadnictw�� żydowskiem�� w Zambrowie. Zambrów pr�ełom�� XVIII i XIX 
wiek�� był niewielk� osad� rolnic�� i dopiero napływ Żydów doprowad�ił do ro�-
woj�� handl�� i r�emiosła��. 

Po 1815 rok��, gdy w Polsce �apanował wres�cie pokój po dł��gim okresie wojen, 
stan polskich miast, w tym Zambrowa, był opłakany. Ulice, rynki i drogi były pias�-
c�yste, niebr��kowane. Domy były jedno l��b dw��rod�inne, pr�eważnie drewniane, 
kryte słom�. Co kilkanaście lat takie miasta padały ofiar� pożarów. Wiele b��dyn-
ków było op��s�c�onych. Napływ Żydów �mieniał obra� takich małych miastec�ek. 

W 1831 rok�� Zambrów �nów stał się miejscem pr�emars�ów wojskowych. W ma-
j�� tego właśnie rok�� pr�emies�c�ały się t�� wojska polskie i rosyjskie, co również wi�-
�ało się �e �nis�c�eniami. Dodatkowo wyb��chła epidemia cholery, na któr� �marło 
ponad 1�� osób. L��dność miasta w 1831 rok�� wynosiła �aledwie ��� osób�3. 

Ożywienie miasta pr�yniosła b��dowa s�osy ł�c��cej Wars�awę � Petersb��r-
giem w latach 183�–1835. Nast�pił w�rost dochodów podatkowych, �apewne 
�wi��any � podniesieniem stan�� gospodarc�ego Zambrowa�4. 

Od 1837 rok�� miastem r��d�ił magistrat, był to c�as stopniowego ogranic�a-
nia a��tonomii Królestwa Polskiego i wprowad�ania rosyjskich ro�wi��ań. Cora� 
więcej d�ied�in życia podlegało ścisłej kontroli państwa. Nawet handel towarami 
spożywc�ymi podlegał specjalnej komisji�5. 

�� Sęc�ys E. Szlachta wylegitymowana..., s. 6 
�1 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 36–37. 
�� Tamże, s. 37. 
�3 Tamże, s. 43. 
�4 Tamże, s. 43. 
�5 C�. Brod�icki, Godlewska D, Łomża..., s. 187. 
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Drewniane do tej pory miasta c�ęsto padały ofiar� pożarów. Wład�e rosyjskie 
�abroniły b��dowy nowych domów � drewna. W Zambrowie nie było to łatwe, gdyż 
mies�kańców nie stać było na m��rowane domy, a potr�eby rosły wobec s�ybko 
w�rastaj�cej lic�by mies�kańców. W tej sprawie wypowied�iała się nawet Komisja 
R��dowa Spraw Wewnętr�nych, która �e�woliła na b��dowę domów drewnianych 
w Zambrowie, ale na kamiennej podm��rówce i � dachówkami. 

Nowe b��dynki wyrastały koło rynk��, w�dł��ż ��lic Kościelnej i Łomżyńskiej. 
Warto dodać, że c�ęść b��dynków w centr��m należało wyb��r�yć w �wi��k�� � b��-
dow� s�osy Wars�awa-Petersb��rg. 

Słabo ro�wijało się s�kolnictwo, ��tr�ymywane � datków rod�iców, miasto nie 
miało bowiem środków, aby wspomóc s�koły. 

Zambrów w pierws�ej połowie XIX wiek�� charaktery�ował pr�ede ws�ystkim 
s�ybki pr�yrost l��dności żydowskiej i spadek ��d�iał�� polskiej l��dności. W latach 
18�7-1858 lic�ba Żydów w�rosła � 3�� do 11�� osób. Zmieniało to charakter 
miasta � rolnic�ej osady na ośrodek handlowy i r�emieślnic�y�6. 

paraFia zaMBrÓW

W pierws�ej połowie XIX wiek�� nadal dominowali w tej parafii drobni s�lachcice. 
Więks�ość wsi tej parafii �amies�kiwała drobna s�lachta. Miejscowości były c�asem 
bard�o małe. Wioska �łożona � � c�y 5 domów nie była wcale r�adkości� (Łosie Dołę-
gi), bywały też wsie � lic�b� ponad 4� drobnos�lacheckich gospodar�y (Wd�iękoń)�7. 

Istniały również lic�ne miejscowości �amies�kałe pr�e� drobn� s�lachtę, ale też 
pr�e� l��dność pochod�enia włościańskiego. Ci l��d�ie pr�ybyli do pracy w więk-
s�ych l��b mniejs�ych gospodarstwach drobnos�lacheckich. C�asem d�ierżawili 
gr��nty. Do takich miejscowości należał Dł��gobór�. Z c�asem powstała t�� nawet 
odd�ielna osada �wana potem Dł��gobor�em Chłopskim (d�iś Dł��gobór� II)�8. 
Także Gardlin był tak� miejscowości�, istniał t�� nawet niewielki folwark �iem-
ski��. Krajewo Białe również �amies�kiwała gr��pa drobnych s�lachciców, ale też 
gr��pa chłopów3�. Podobna syt��acja występowała w Starych W�dołkach, Krajewie 
Borowym31, Tabęd�i��3� i miejscowości W�dołki B��ćki33. 

Odrębn� gr��pę stanowiły miejscowości stanowi�ce wył�c�nie c�ęści więks�ych 
maj�tków �iemskich. S�lachta mies�kała t�� we dwor�e, obok wsi istniał folwark 
�6 K. Sychowic�, Zambrów... 
�7 Dajnowic� M. Drobna szlachta ziemi łomżyńskiej na przełomie XIX i XX wieku, Łomża ���1, s. �1�. 
�8 Słownik Geograficzny..., t. II, s. 38. 
�� Tamże, t. II, s. 4��. 
3� Tamże, t. IV, s. 58�. 
31 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �1. 
3� Słownik Geograficzny..., t. XII, s. 134. 
33 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �1�. 
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�iemski. W res�cie kraj�� tak wygl�dała r�ec�ywistość pierws�ej połowy XIX wie-
k��. W okolicach Zambrowa takie miejscowości były w mniejs�ości. 

Do więks�ych maj�tków należały dawne dobra królewskie, a potem r��dowe, 
takie jak Grabówka34 i Wola Zambrowska35. Ze wsi włościańskiej, dwor�� i folwar-
k�� składały się też wsie: Krajewo Korytki36, Stary Laskowiec, �łożony � folwarków 
Laskowiec (d�iś nowy Laskowiec) i Fas�ki Jabłoń37. W Starym Laskowc�� d�ie-
d�icem był Stanisław Godlewski, który w c�asie powstania listopadowego pełnił 
f��nkcję s�efa Straży Be�piec�eństwa powiat�� łomżyńskiego38. Pstr�gi Gniewoty 
również należały do więks�ych maj�tków3�. Wieś wchod�iła w skład dóbr Jakać4�. 
W pobliż�� Zambrowa istnieje też wieś Sęd�iw��je, w XVIII wiek�� będ�ca własnoś-
ci� księd�a Marcina Krajewskiego, również w XIX wiek�� stanowi�ca wieś folwar-
c�n��1. W W�dołkach Borowych w tym okresie istniały dwór i folwark należ�ce 
do rod�iny Gr�ymałów4�. Podobnie było w Wier�bowie, które należało do rod�iny 
Wys�yńskich43. Gr�ymały także �łożone były � dwor��, folwark�� i wsi dworskiej��. 

Najwięks�y maj�tek �iemski w pobliż�� Zambrowa wyks�tałcił się w Porytem. 
J��ż w XVIII wiek�� istniał t�� d��ży maj�tek należ�cy do rod�iny Mlec�ków. Po 
śmierci Antoniego Mlec�ki właścicielem tych dóbr �ostali: Piotr Heliodor i Ka-
�imier�. Piotr Heliodor Mlec�ko od�ied�ic�ył lic�ne dobra �iemskie, w tym Po-
ryte i Zbr�eźnicę. Urod�ił się w 1744 rok��, ale ożenił się dopiero w 17�� rok�� 
� Barbar� Wiel�dkówn�. Piastował ��r�ędy skarbnika �iemi mielnickiej (od 177�), 
wojskiego ora� miec�nika. Podobno po ro�biorach car proponował m�� tyt��ł hra-
biego, ale ten odmówił. Piotr Mlec�ko �marł w 181� rok�� i �ostał pochowany 
w kościele w P��chałach��. Współwłaścicielem maj�tk�� był jego brat Ka�imier� 
(174�–18��). Pełnił on ��r��d podkomor�ego dwor�� królewskiego46. Bracia �a-
r��d�ali tymi dobrami ra�em aż do 18�4 rok��, kiedy to nast�pił pod�iał maj�tk��. 
Ka�imier� pr�ej�ł wtedy Zbr�eźnicę i Poryte. Ka�imier� Mlec�ko �marł w 18�� 
rok��, po�ostawił � żony Róży � Obór pięci�� synów. Dobra Poryte od�ied�ic�ył po 
jego śmierci E��stachy Mlec�ko, najmłods�y � braci. 

Dobra Poryte należały do E��stachego Mlec�ki do 1834 rok��, kiedy to spr�edał 
je swojem�� k���ynowi (synowi stryja) On��frem�� Tade��s�owi Mlec�ce, synowi Piotra 
34 Słownik Geograficzny..., t. II, s. 78�. 
35 Tamże, t. XIII, s. 8�4. 
36 Tamże, t. IV, s. 58�. 
37 Słownik Geograficzny.., t. V, s. 87. 
38 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 4�. 
3� Tabela..., c�ęść II, s. 1�5. 
4� Słownik Geograficzny..., t. IX, s. �51. 
�1 Tamże, t. X, s. 467. 
4� Tabela..., c�ęść II, s. �5�. 
43 Słownik Geograficzny..., t. XIII, s. 4�5 i M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. 43. 
�� Tamże, t. II, s. 8��. 
�� Rodzina, Herbarz..., t. XI, s. 147. 
46 Tamże, s. 148. 
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Heliodora. Był on najstars�ym synem Piotra. On��fry Mlec�ko to znany w swoim 
czasie obywatel kraju, jeden z przodowników ówczesnego odradzającego się życia 
gospodarczego w Królestwie (...) To właśnie On��fry Mlec�ko w latach 1824–1830 
jako przedsiębiorca świetnie przeprowadził kanał augustowski według planów Igna-
cego Prądzyńskiego. Był też ��d�iałowcem Kolei Wars�awsko-Wiedeńskiej, miał na 
to ��d�ielony kredyt � Bank�� Polskiego i przeprowadził energiczne roboty, co nara-
ziło go na wielką stratę, gdy Bank wskutek nie wypłacalności Łubieńskiego, wbrew 
umowie, zmuszony był kredyt powstrzymać. Mlec�ko był czynny przez całe życie, 
przypisując klęskę 1831 (powstanie listopadowe) niewoli włościan, jeszcze przed 
1840 rokiem nadał im w swoich dobrach przywilej wolności i własności gruntów 
(...). Mimo prawdomówności kochany był przez wszystkich, którzy go znali47. 

Po jego śmierci w 1853 rok�� nie było następców. Jedyna córka �marła w d�ie-
ciństwie w Neapol��, a wdowa po nim Aleksandra Pr��s�akówna wys�ła powtórnie 
�a m�ż. Dobra Poryte od�ied�ic�ył wtedy młods�y brat On��frego, Jan Chr�ciciel 
Apolinary Pa��lin Mlec�ko (18��-186�). Było to �nany i ceniony �iemianin po-
wiat�� łomżyńskiego. Pełnił ��r��d sęd�iego �iemskiego powiat�� łomżyńskiego, był 
też pre�esem miejscowej instyt��cji kredyt��j�cej (Towar�ystwo Kredytowe Ziem-
skie)48. Jednak j��ż w 1858 rok�� Jan Chr�ciciel Mlec�ko spr�edał Poryte Stefa-
nowi Woyc�yńskiem��. Właśnie Woyc�yński wra� � żon� Zofi� � C�arnowskich 
wyb��dował dwór w tej wsi około 186� rok��4�. 

Woyc�yński był dobrym gospodar�em, o c�ym świadc�y �apis �e Słownika 
Geografic�nego Królestwa Polskiego � 1886 rok��. C�ytamy w nim: Poryte Jabłoń 
wieś i folwark (...) posiada gor�elnię parow�, piękn� owc�arnię, staranne gospo-
darstwo folwarc�ne. Na folwark i wieś składało się � 371 mórg �iemi, w tym 7�� 
mórg las��. W folwark�� było 13 m��rowanych b��dynków i �1 drewnianych. W tym 
c�asie not��je się t�� pr�ysiółek o na�wie Pr��s�ki Jabłoń5�. 

Po�ostałe niewymienione wyżej miejscowości należały do wsi drobnos�la-
checkich. 

paraFia KołaKi

Kołaki Kościelne były główn� miejscowości� parafii. T��taj �jeżdżała s�lachta 
i chłopi na ms�e, t��taj �apewne istniały też niewielkie targi, notowano karc�mę. 
Na poc��tk�� XIX wiek�� istniał t�� kolejny j��ż drewniany kościół, jednak w nocy 
� � na 1� maja 18�5 rok�� pożar ogarn�ł karc�mę i tej samej nocy spłon�ł też koś-

47 Rodzina, Herbarz... 
48 Rodzina, Herbarz..., t. XI, s. 148. 
4� T. S. Jaros�ewski, Po pałacach i dworach..., s. 833. 
5� Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego..., t. VIII, s. 833. 
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ciół. Na miejsc�� spalonej świ�tyni w 1834 rok�� wyb��dowano nowy kościół, tym 
ra�em kamienny. Jego patronk� �ostała Najświęts�a Maria Panna�1. 

W pierws�ej połowie XIX wiek�� niewiele się �mieniło w parafii kołakowskiej. 
Mimo �niesienia poddaństwa chłopów ��tr�ymał się stary system społec�ny. Ist-
niał pod�iał na własność drobnos�lacheck� i folwarc�n�. Chłopi mimo formalnej 
wolności nadal byli ���ależnieni od s�lachty (ekonomic�nie). Proces przemienny 
biednienia jednych i wzrastanie zamożności drugich trwał jak w dawnych wie-
kach. Na pr�ykład Głodowo D�b c�ęściowo �mieniło się w wieś drobnos�lache-
ck�, natomiast Gosie Otole i R�ębiki stały się folwarkami. Powstały też ���peł-
nie nowe folwarki: Kołaki Nowa D�browa i Pery S�lasy (5� mórg). Lata przed 
uwłaszczeniem były szczytem rozwoju tej niewielkiej własności ziemskiej, jaka się 
tu w ciągu wieków wytwarzała w parafii kołakowskiej5�. 

W pierws�ej połowie XIX wiek�� w parafii tej można było spotkać �arówno 
wielk� własność �iemsk�, jak i drobnos�lacheck�. Uchwycenie granicy międ�y 
folwarkiem a d��żym gospodarstwem s�lacheckim było tr��dne, c�ęsto jedne i dr��-
gie gospodarstwa kor�ystały � pracy najemnej. 

Najwięks�e obs�ary �iemi należały do Opackich (Agnies�ka � Opackich Rem-
bielińska � voto Bechonowa, �m. 1864). Do nich należał też folwark Kołomyja 
� pr�yległości� Dryje, w s��mie prawie ��� morgów �iemi. We wsiach Kołomyja 
i Kołomyjka nie mies�kali s�lachcice. Ten maj�tek, będ�cy wc�eśniej własności� 
Ołdakowskich, należał do nich od poc��tków XIX wiek��. 

Dr��gi co do wielkości obs�ar �iemi w parafii obejmował 635 morgów w Koła-
kach C�achach (folwark). Ten maj�tek posiadał też gr��nty we wsiach Kołaki Koś-
cielne i S�c�odr��chy-Wypychy. Tr�ecim maj�tkiem w parafii był maj�tek Gosie 
Wybrany lic��cy 45� morgów. Po�ostałe gospodarstwa były j��ż mniejs�e: Gosie 
Otole (335 morgów), R�ębiki (�4� morgów), Głodowo D�b (1�� morgów) � c�ęś-
ciami wsi Głodowo D�b i C�arnowo D�b. Do Gosi Otoli i R�ębików nie pr�ynale-
żały żadne wsie chłopskie53. 

Tylko c�tery wsie były c�ysto chłopskie: Kołomyja, Kołomyjka, C�arnowo D�b 
i Gosie Wybrany. Ich mies�kańcy pracowali na polach folwarc�nych. W dwóch 
pierws�ych istniały najwięks�e gospodarstwa chłopskie. Były też wsie mies�ane: 
C�achy Kołaki, Głodowo D�b i Kołaki Kościelne 

W parafii było najwięcej wsi drobnos�lacheckich. Na pr�ykład w połowie XIX 
wiek�� w Rębis�ewie St��d�iankach notowano �1 gospodar�y drobnos�lacheckich 
na �� morgach �iemi, w G��niach Ostrowie d�ied�ic�yło 14 s�lachciców na 74 
morgach �iemi. Pr�eciętne gospodarstwo s�lacheckie lic�yło 13 morgów (około 
7 ha), pr�eciętne gospodarstwo chłopskie 5 morgów. 

�1 J. Wiśniewski, Parafia Kołaki..., s. 14�. 
5� Tamże, s. 155. 
53 Tamże, s. 156. 
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Do najwięks�ych gospodar�y drobnos�lacheckich (niefolwarc�nych) w połowie 
XIX st��lecia należały gospodarstwa Adama Kr��s�ewskiego w Kr��s�ach (88 mor-
gów) i Aleksandra Zaremby w Perach S�lasach (5� morgów). 

Gospodarstwa drobnos�lacheckie niewiele się różniły �amożności� od gospo-
darstw chłopskich, bieda c�ęsto panowała i t��, i tam. Bywało, że w niektórych do-
mach s�lacheckich mies�kały po dwie, tr�y rod�iny. Najlepiej pod tym w�ględem 
było we wsiach: Fas�c�e, Głodowo, Zanie, Łętowo, Podłatki D��że i Małe, Wiśnió-
wek. Najgor�ej było w Uńdach, Ł��bnicach, Rębis�ewie Zegadłach, Cholewach, 
Gosiach D��żych, Kr��s�ach. 

Do poc��tków XX wiek�� analfabety�m był pows�echny. Jedyn� s�koł� była 
s�kółka parafialna pr�y kościele w Kołakach. Wiadomo, że ta s�kółka istniała 
j��ż w 1463 rok��, ale na��ka odbywała się w niej tylko okresowo i obejmowała 
niewielk� lic�bę d�ieci, głównie chłopców pr�e�nac�onych do stan�� d��chowne-
go. Brak dokładnych danych o s�kolnictwie w tej parafii. Wiadomo, że w latach 
1818–18�� rok�� do s�koły parafialnej w Kołakach ��c�ęs�c�ało 4� chłopców i � 
d�iewc�ynki. Notowano też s�kółki w C�achach (6 chłopców) ora� Gosiach D��-
żych (17 chłopców i 1 d�iewc�ynka)��. 

paraFia rUtKi

Parafialna miejscowość R��tki w pierws�ej połowie XIX wiek�� była niewielkim 
osiedlem. Wojny pr�ełom�� XVIII i XIX wiek�� bard�o sp��stos�yły tę miejscowość. 
Jes�c�e w 18�7 rok�� notowano t�� �aledwie 1�� mies�kańców��. W następnych la-
tach w R��tkach było j��ż lepiej, mies�kało t�� kilka rodów drobnos�lacheckich � nie-
wielkimi d�iałami �iemi ora� chłopi. W połowie XIX wiek�� było t��taj około 4� ro-
d�in chłopskich, mies�kali w dobrach należ�cych do pani Bechonowej � Mężenina. 
Ważnym wydar�eniem w historii tych okolic była b��dowa s�osy (drogi bitej) ł�c��cej 
Wars�awę � Petersb��rgiem. B��dowa ta miała miejsce w latach 183�–183556. 

W tym samym c�asie (połowa XIX wiek��) w R��tkach �ac�ęli osiedlać się Żyd�i, 
któr�y wystawili t�� własn� drewnian� bożnicę. W końc�� XIX wiek�� �amieniono 
j� na m��rowan� (mieściła się w poł��dniowo-�achodnim narożnik�� rynk��)57.

Więks�ość miejscowości należ�cych do parafii R��tki były to nadal �aścianki 
drobnos�lacheckie. Do takich wsi należały: C�ochanie Góry58, Dębniki5�, D��chny 
Wiel��ny, Górskie Ponikły Stok6� (w XVII i XVIII wiek�� wioska okresowa nie była 
�� J. Wiśniewski, Parafia Kołaki..., s. 16�. 
�� Tabela miast i wsi..., t. II, s. 15�. 
56 J. S. Mroc�ek, Zambrów zarys..., s. 5�. 
57 Katalog zabytków..., s. 68. 
58 Słownik Geograficzny..., t. I, s. 867. 
5� Tamże, t. I, s. ��. 
6� Tamże, t. II, s. 7�4. 
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�amies�kała), Jawory Klepac�e, Kalinówka Basie, Bystry i Wielobory61, Kałęc�yn 
Walochy6�, Kossaki Falki, Kossaki Nadbielne, Kossaki Ostatki63, Mod�ele Gór-
ki64, Nowe Zalesie65, Nowe Zambr�yce66, Ols�ewo Pr�yborowo67, Ożary Wielkie 
(w c�ęści wieś należała do d�ied�iców Mężenina)68, Stare Zambr�yce6�, S�lasy 
Lipno7�, S�lasy Łopienite71, S�lasy Mies�ki7�, Śliwowo Łopienite73, Świ�tki Wier-
cice74, Zambr�yce Jankowo75 ora� po�ostałe miejscowości okolicy s�lacheckiej 
Zambr�yce � wyj�tkiem Zambr�yc Króli. 

Maj�tkiem średnio�amożnej s�lachty były Dobrochy. Na poc��tk�� XIX st��lecia 
właścicielem był t�� Tomas� Malis�ewski, od którego wioskę (po 1817 rok��) k��pił 
Wilhelm Gloger, ��r�ędnik komór celnych. Wilhelm Gloger �marł w 18�5 rok�� 
w wiek�� 54 lat, �ostawiaj�c wdowę i dwóch synów: Karola (��r. 18�1) i Jana (��r. 
1811). Wilhelm Gloger �ostał pochowany w R��tkach. Dobra Dobrochy od�ied�i-
c�ył jego stars�y syn – Karol Gloger. Rod�ina Glogerów należała do patriotyc�nych 
rod�in. Gdy tylko wyb��chło powstanie listopadowe, Karol i Jan Glogerowie �a-
ci�gnęli się na ochotników76. W 183� rok�� Karol pośl��bił Kornelię Żmichowsk�, 
stars�� siostrę słynnej późnej Narcy�y Żmichowskiej, która po�ostawała pr�y w��j�� 
Kiedr�yńskim, d�ierżawcy dóbr mężenińskich. Karol i Kornelia dochowali się kil-
k�� córek. Jeden � jego �ięciów, Rostworowski, �bankr��tował i maj�tek Glogera, 
�wi��any � dobrami Rostworowskiego i Dobrochy, pr�estał być własności� Karola 
Glogera (1865)77. Bratem Karola był Jan Gloger, bard�o ciekawa postać swojej 
epoki. Pr�e� pewien c�as d�ierżawił on maj�tek Zambr�yce Króle (patr� Słownik 
Biografic�ny). Był to ojciec słynnego później Zygm��nta Glogera. 

Pr�e� pewien c�as więks�y maj�tek istniał również we wsi Stare Zalesie, który 
�apewne należał do Zalewskich (alias Zaleski)78. 

61 Słownik Geograficzny..., t. III, s. 681. 
6� Tamże, t. III, s. 71�. 
63 M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. �16. 
64 Słownik Geograficzny..., t. VI, s. 575. 
65 Tabela miast i wsi..., t. II, s. 31�. 
66 Słownik Geograficzny..., t. XIV, s. 365.
67 Tamże, t. VII, s. 5��. 
68 Tamże, t. VI, s. �81. 
6� M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. �18.
7� Słownik Geograficzny..., t. XI, s. ��8. 
71 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi łomżyńskiej..., s. �13. 
7� Regestr Diecezjów..., s. 4��. 
73 M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. �13. 
74 Słownik Geograficzny..., t. XI, s. 637. 
75 M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. �16. 
76 Biografowie Glogerów wspominaj� iż sł��żył jako oficer, jednak spisy oficerów powstania nie wspo-
minaj� Karola, a tylko Jana Glogera. 
77 Gloger Zygmunt, badacz przeszłości ziemi ojczystej, praca �biorowa, Wars�awa 1�78, s. �1–��. 
78 Szlachta wylegitymowana..., s. 81�. 
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Do średnio�amożnych s�lachciców należeli Danowcy d�ied�ice wsi Ożarki Ol-
s�anka. Na pr�ełomie XVIII i XIX wiek�� d�ied�ic�ył t�� Jak��b Danowski. Ożenił się on 
� Ro�ali� Grod�k� i miał dwóch synów: Leopolda Stanisława ��rod�onego w Ożarkach 
w 17�4 rok�� i Tomas�a ��rod�onego w 18�1 rok��. Bracia wspólnie objęli dobra Ożar-
ki. Młods�y � nich dnia � l��tego 18�3 rok�� w R��tkach ożenił się � Joann� Br��lińsk�. 
Z tego �wi��k�� w dni�� 1� styc�nia 1848 rok�� ��rod�ił się w Ożarkach syn Stanisław7�. 
W Ożarkach istniał też d�iał �iemi należ�cy do d�ied�iców Mężenina. 

Również Gr�dy Woniecko stanowiły więks�y maj�tek. Na poc��tk�� XIX wiek�� 
c�ęść w Gr�dach k��pił Rajm��nd C�artoryski, syn Kajetana C�artoryskiego b��rgra-
biego łomżyńskiego. Rajm��nd nie pochod�ił � „tych” słynnych C�artoryskich, lec� 
� miejscowego rod�� o tym samym na�wisk��, ale herb�� L��bic� (� C�artorii). Raj-
m��nd C�artoryski był radc� Towar�ystwa Kredytowego g��berni a��g��stowskiej, 
w 1843 rok�� ��dowodnił swoje pochod�enie s�lacheckie8�. Za jego c�asów wyk��pio-
no Gr�dy i Woniecko od drobnych właścicieli twor��c jeden d��ży maj�tek Wonie-
cko Grądy. Wydar�yło się to pr�ed 18�7 rokiem, ponieważ w tymże rok�� twor�yły 
one j��ż jedn� wioskę Gr�dy Woniecko, � tym, że c�ęść �wana Woniecko �ac�ęła się 
�amieniać w folwark, a główne osadnictwo ro�winęło się w Gr�dach81. 

Najwięks�ym maj�tkiem �iemskim w parafii był Mężenin. Dobra te składały się 
w tym c�asie � d�iałów w Mężeninie, R��tkach, Gór�e Strękowej, Kołomyi, Koło-
myjce, Pęsach Lipno i Górkach Ponikłystok8�. Jak wiadomo, w końc�� XVIII wiek�� 
właścicielem tego maj�tk�� był Chry�anty Opacki, nie�wykle �dolny administrator, 
�ar��dca dóbr białostockich. Opacki nie miał jednak s�c�ęścia w życi�� rod�innym. 
Miał tylko córkę Agnies�kę, a żona wkrótce po połog�� �apadła na chorobę ��my-
słow�. Chry�anty Opacki �marł w 18�6 rok�� i maj�tek stał się własności� jego 
córki Agnies�ki i jej męża Rajm��nda Rembielińskiego. Rembieliński w 18�7 rok�� 
wł�c�ył się w b��dowę Księstwa Wars�awskiego pod egid� Napoleona. S�ybko pi�ł 
się po drabinie kariery ��r�ędnic�ej i, �ostaws�y w końc�� prefektem departamen-
t�� płockiego, r��d�ił całym północnym Ma�ows�em. Pr�ebywał na stale w Płock�� 
i Wars�awie. Małżeństwo Opackiej i Rembielińskiego wkrótce się ro�padło, �akoń-
c�one ro�wodem w 1817 rok��. W ��mowie �astr�eżono, iż dobra Mężenin będ� 
należały dożywotnio do Agnies�ki, a inne maj�tki Opackiego pr�ejd� na własność 
Rembielińskich. Agnies�ka � Opackich wys�ła ponownie �a m�ż �a Jó�efa Bechona 
podp��łkownika wojsk polskich, lec� ten �wi��ek j��ż po pięci�� latach skońc�ył się 
ro�wodem. Od tej pory Agnies�ka Bechonowa samod�ielne �ar��d�ała maj�tkiem 
Mężenin, d�ierżawi�c pos�c�ególne folwarki. (s�c�egóły � życia tej nie�wykłej kobie-
ty patr� Słownik Biografic�ny). Dwór mężeniński był centr��m towar�yskim i k��lt��-
ralnym całej okolicy. Wspomnienia różnych osób inform��j� o dbałości d�ied�ic�ki 

7� A. Boniecki, Herbarz..., t. 4, s. ��: Danowscy h. Krzywda. 
8� Rodzina, Herbarz..., t. I, s. 38�. 
81 Tabela miast i wsi..., t. I, s. 148. 
8� Słownik Geograficzny..., t. VI, s. �81. 
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Bechonowej o poddanych, dwór i ogród. Dwór w Mężeninie był jednym � głównych 
ośrodków k��lt��ry w tej okolicy. Pr�ebywali t�� lic�ni krewni i �najomi Bechonowej, 
m.in.: Biedr�yńscy (d�ierżawili �iemie do Bechonowej) i Glogerowie. Wiele mło-
dych d�iewc��t �awd�ięc�a opiekę i na��kę wyks�tałconej pani Bechonowej. Mło-
dość spęd�ała t�� słynna Narcy�a Żmichowska. Bechonowa pomagała też mies�kań-
com okolic�nych wsi, s�c�ególnie podc�as wojen i epidemii. Dwór w Mężeninie był 
świadkiem wielkiej historii. T��taj �atr�ymały się wojska Wielkiej Armii �d�żaj�cej 
na Rosję. W Mężeninie w 1831 rok�� stacjonował rosyjski ksi�żę Michał wra� �e 
swoj� Gwardi�. W pobliż�� ro�egrała się bitwa powstania listopadowego (pod Koło-
myjk�). Wres�cie w rok�� śmierci Bechonowej dwór w Mężeninie, w którym stacjo-
nował garni�on rosyjski, �aatakowali powstańcy styc�niowi ponos��c wielkie straty. 
Agnies�ka Bechonowa �marła w 1863 rok��. Na mocy poro���mień � Rembieliński-
mi Mężenin stał się ich własności�, ci wypr�edali maj�tek. 

paraFia SzUMoWo 

Jak wiadomo, parafia S���mowo składała się � dwóch c�ęści, które d�ieliły nie 
tylko granice administracji państwowej, ale też ogromne różnice organi�acji życia 
wiejskiego. Północne i �achodnie krańce parafii to obs�ary �aścianków drobnos�la-
checkich. Również osada S���mowo w c�ęści była tak� osad�, w XVIII wiek�� noto-
wano t�� jes�c�e więks�e maj�tki (w S���mowie), lec� w XIX wiek�� była j��ż głównie 
wsi� drobnos�lacheck�. W tej c�ęści parafii �miany następowały bard�o powoli. 

Z��pełnie inac�ej było � wschodnimi i poł��dniowo-wschodnimi krańcami pa-
rafii. Tam do końca XVIII wiek�� również niewiele się �mieniało (dobra bisk��-
pów płockich), jednak od chwili wejścia r��dów pr��skich nic nie było takie jak 
wc�eśniej. Pr�ede ws�ystkim Pr��sacy te dobra ��państwowili. W 17�8 rok�� ��two-
r�ono Dobra Ekonomiczne Jasienica � ośrodkiem �ar��d�ania w Jasienicy. Do tej 
ekonomii należały lic�ne �iemie dawnych dóbr bisk��pich, w tym wsie Ostrożne, 
Żabikowo, Srebrna i Pęchratka w graniach parafii s���mowskiej. Dawne dobra 
bisk��pów płockich były bard�o d��żymi wsiami, ich obs�ar dochod�ił do ���� 
morgów. Na pr�ykład Pęchratka lic�yła � 1�3 morgi83. Pomięd�y tymi wsiami było 
d��żo nie��żytkowanych �iem. W �amyśle pr��skim miały się one stać terenem ko-
loni�acji niemieckiej i forpoc�t� germani�acji. Pr�ełom XVIII i XIX wiek�� to c�as 
intensywnego osadnictwa niemieckiego w tym terenie. Nowi osadnicy byli l��dźmi 
pr�edsiębiorc�ymi, któr�y prowad�ili nowoc�eśnie �ar��d�ane gospodarstwa, �aj-
mowali się też drobnym wytwórstwem. Osadnicy pr�ybywali nie tylko � Niemiec, 
ale też � Francji (�apewne � Al�acji i Lotaryngii)84. W c�asach Królestwa Polskiego 
(po 1815 rok��) popierano nadal osadnictwo niemieckie. R��d carski postępo-
83 Słownik Geograficzny..., t. VIII, s. 33. 
84 Tamże, s. 47�–471. 
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wał tak samo jak Pr��sacy. Do dóbr r��dowych sprowad�ono Niemców, któr�y 
otr�ymywali 6 lat �wolnienia od podatków, następnie płacili c�yns� – inac�ej niż 
w polskich wsiach, gd�ie obowi��ywała pańs�c�y�na. Gr��nty należały do koloni-
stów na �asad�ie wiec�ystej d�ierżawy. W 1846 rok�� r��dowe wioski w tej okolicy 
�ostały �reorgani�owane. Dokonano scalenia gr��ntów, wytyc�ono gospodarstwa 
lic��ce odt�d od �5 do 6� mórg85. Zakładano cały c�as nowe osady �amies�kałe 
pr�e� Niemców, na pr�ykład Srebrny Borek (w latach tr�yd�iestych XIX wiek��). 
Nowe gospodarstwa miały charakter kolonijny, �ab��dowa była ro�pros�ona, lec� 
wytyc�ono je pr�y prostych drogach. Koloniści wnieśli ���pełnie nowe sposoby go-
spodarowania, nie�nane wc�eśniej na tym terenie. Niemieccy osadnicy wy�nawali 
ewangelicy�m, mieli własny �bór w Paproci D��żej. 

Same S���mowo w poc��tkach XIX wiek�� było miejscowości� średniej wiel-
kości. Dane � 18�7 rok�� na�ywaj� tę wieś Szumowo Góry. Lic�yła ówc�eśnie 36 
domów i 317 mies�kańców86. Na mapie � lat tr�yd�iestych XIX wiek�� można �a-
��ważyć �wart� �ab��dowę wsi, � kościołem po środk�� i wiatrakiem położonym na 
wschód od �ab��dowań. 

W c�asie powstania listopadowego (183�–1831) teren gminy stał się miejscem 
pr�emars�ów i koncentracji wojsk polskich i rosyjskich, ale nie dos�ło t�� do więk-
s�ych walk. 

W kilka lat po powstani�� listopadowym Rosjanie wytyc�yli trakt ł�c��cy War-
s�awę � Petersb��rgiem pr�ecinaj�cy obecn� gminę S���mowo. B��dowę trakt�� 
w rejonie Zambrowa ro�poc�ęto �apewne około 183�, ��końc�ono 1835 rok�� 
(obecna droga nr 8)87. 

paraFia pUcHałY

W pierws�ej połowie XIX wiek�� niewiele się �mieniło we wschodniej c�ęści pa-
rafii P��chały. Wieś Gronostaje P��s�c�a �amies�kała była wył�c�nie pr�e� potomków 
s�lachty88. Warto wspomnieć, że w Gronostajach ��rod�ił się w 1777 rok�� Paweł 
Kotowski �asł��żony dla k��lt��ry Zambrowa. Uc�ęs�c�ał do s�koły w Łomży, następ-
nie w Wars�awie. Z wyks�tałcenia był germanist� i historykiem. Pełnił pr�e� 13 lat 
f��nkcję rektora lice��m w Piotrkowie. Napisał „Historię pows�echn� starożytności 
od stwor�enie świata do potyc�ki pod Akcj��m” ora� „Historię Pows�echn�”8�.

W Pr��s�kach Wielkich na pr�ełomie XVIII i XIX wiek�� powstał niewielki ma-
j�tek �iemski � dworem i wsi� chłopsk�. Zwano ten dwór Pr��s�kami Małymi. Ta 

85 Tamże, t. III, s. 47�. 
86 Tabela miast i wsi..., t. II, s. ��6. 
87 J. S. Mroc�ek, Zambrów.., s. 5�. 
88  Słownik Geograficzny..., t. II, s. 85�. 
8� J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 64. 
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miejscowość ��syt��owana była na poł��dniowy �achód od wsi Pr��s�ki Wielkie. 
Na mapie � tego okres�� można �a��ważyć, że w pobliż�� Pr��s�ek istniała stacja 
telegraf�� na linii Wars�awa-Petersb��rg, ��syt��owana na północ od �ab��dowań 
wsi��. Z c�asem dwór Pr��s�ki Małe ��padł, �ostał pod�ielony międ�y spadkobier-
ców i Pr��s�ki Wielkie stały się osad� drobnos�lacheck�. W następnych latach nie 
notowano j��ż odrębnej osady Pr��s�ki Małe. 

Pęsy Lipno w c�ęści należało do średnio�amożnej s�lachty, d�ied�ic�ył t�� Piotr 
Paweł Dobr�yniecki. Jego córka Marianna �ostała później babk� Zygm��nta Glo-
gera. Piotr Dobr�yniecki �marł w Pęsach w 18�3 rok�� w wiek�� 86 lat�1. Po jego 
śmierci dobra te wes�ły w skład dóbr Mężenin. Mies�kało t�� kilka rod�in chłop-
skich��. 

W Miec�kach, tak jak pr�ed wiekami, nadal dominowała własność drobnej 
s�lachty�3. Tak samo było w S�eligach Leśnicy�4 ora� Ładach Polnych, Borowych�5 
ora� Ko�ikach Jałbr�yków Stok�6. 

Jednym � d��żych maj�tków na tym terenie była Zbr�eźnica (1 �47 mor-
gów). Na poc��tk�� XIX wiek�� ten maj�tek należał do Ka�imier�a Mlec�ki. Był 
on w ostatnich latach I R�ec�pospolitej podkomor�ym dwor�� królewskiego. Po 
śmierci Ka�imier�a w 18�� rok�� dobra te obj�ł syn Ferdynand (1777–1845), rad-
ca powiat�� łomżyńskiego, ożeniony � Tekl� Kossowsk�. Napisano o nim później 
inteligentny i utalentowany, grał podobno na wszystkich instrumentach, bardzo 
czynny 1831, więziony potem z bratem Antonim. Owdowiawszy ożenił się z wy-
chowanicą pierwszej żony Eleonorą Boguszewską i pozostawił z niej osieroconych 
w dzieciństwie trzech synów�7. 

W pierws�ej połowie XIX wiek�� nadal powstawały t�� nowe osady. Na pr�y-
kład �ałożono wieś Polki Teklin poc��tkowo �wan� Pulki. 

paraFia aNdrzeJeWo

W miejscowości Pr�eźd�iecko Mroc�ki notowano w XIX wiek�� wył�c�nie 
drobn� s�lachtę�8. To samo dotyc�yło wsi Pr�eźd�iecko Jachy��. 

�� Topograficzna Karta Królestwa Polskiego. Wars�awa 183�. 
�1 Zygmunt Gloger jako badacz..., s. 87. 
�� Słownik Geograficzny..., t. VI, s. �81. 
�3 M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. �16.
�4 Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego..., t. XI, s. 8��. 
�5 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �16. 
�6 Słownik Geograficzny..., t. IV, s. 55�. 
�7 Rodzina, Herbarz..., t. XI, s. 14�. 
�8 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �3�. 
�� Słownik Geograficzny..., t. IX, s. 1��. 
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paraFia roSocHate 
(W granicach dawnego powiatu zambrowskiego) 

Miejscowość Brajc�ewo Sier�p��ty w pierws�ej połowie XIX wiek�� była mie-
s�an� wsi� s�lachecko-włościańsk�. Zapewne jeden l��b więcej � miejscowych 
s�lachciców dos�edł do więks�ego maj�tk�� i �atr��dnił w nim l��dność nies�lache-
ck�, osad�aj�c j� na swojej �iemi jako d�ierżawców1��. 

Bor��ty Goski w tym c�asie pr�yjęły na�wę �nan� nam współc�eśnie. Na�wa taka 
pojawia się na ówc�esnych mapach1�1. Wioska cechowała się małym �al��dnieniem, 
�aledwie kilka domów �amies�kałych pr�e� drobnych s�lachciców1��. 

Chmiele Pogor�ele były również niewielk� miejscowości�, było tam �aledwie 
kilka domów, lec� należały one do średnio�amożnych s�lachciców i mies�kała t�� 
l��dność włościańska1�3. Goski D��że także lic�yły kilka �ab��dowań, �a to mies�-
kała t�� l��dność drobnos�lachecka1�4. To samo dotyc�yło miejscowości Goski Peł-
ki.1�5 Nowy Skarżyn stanowił sied�ibę drobnej s�lachty1�6, Stary Skarżyn również 
�amies�kiwała drobna s�lachta1�7. W pobliż�� tych dwóch ostatnich osad notowa-
no jes�c�e niewielk� osadę Skarżyn Abramy. 

oKoLice zaMBroWa W LatacH 1863–1914

poWStaNie StYczNioWe

Na poc��tk�� lat s�eśćd�iesi�tych XIX st��lecia cały kraj ogarn�ł ferment spo-
łec�ny, odbywały się lic�ne demonstracje. Jes�c�e pr�ed wyb��chem powstania 
styc�niowego wiel�� s�lachciców � t��tejs�ych �aścianków ro�poc�ęło pr�ygoto-
wania konspiracyjne1�8. Tak opis��je wyb��ch powstania w tych stronach S. Kie-
niewic�: Na Podlasiu i w sąsiednim Łomżyńskiem powstanie owej nocy ogarnęło 
szeroki pas od dolnego Wieprza po Narew, znajdując oparcie nie tylko po mia-
steczkach i zaściankach, ale miejscami i wśród chłopów1��. Powiat łomżyński był 

1�� Słownik Geograficzny..., t. I, s. 34�. 
1�1 Topograficzna Karta Królestwa Polskiego, Wars�awa 183�, V-3. 
1�� M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi...s. �3�. 
1�3 Słownik Geograficzny..., t. I, s. 587. 
1�4 Tamże, t. II, s. 74�. 
1�5 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �3�. 
1�6 Słownik Geograficzny..., t. X, s. 657. 
1�7 Tamże. 
1�8 S. Kieniewic�, Powstanie Styczniowe, Wars�aw 1�83, s. �88. 
1�� Tamże, s. 37�. 
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terenem, gd�ie powstanie miało silne poparcie miejscowej l��dności i pr�etrwało 
dł��żej niż w innych rejonach kraj��11�. 

Wład�e rosyjskie j��ż w 186� rok��, pr�ewid��j�c „niepokoje”, �gromad�iły lic�-
ne odd�iały wojskowe, które postawione były w stan gotowości. W �iemi łomżyń-
skiej stacjonowało kilka odd�iałów. Były to � kompanie piechoty ora� bateria d�iał 
w Łomży. W Tykocinie stacjonował s�tab batalion��, jedna kompania piechoty, 
bateria d�iał ora� pół sotni Ko�aków. W Wysokiem Ma�owieckiem stacjonowała 
sotnia Ko�aków, w Zambrowie i Mężeninie kompania piechoty. 

Mężenin nie był ważnym obiektem strategic�nym, jednak odległość od innych gar-
ni�onów skłoniła wład�e carskie do ��stanowienia tam poster��nk��. Zapewne dodat-
kowo skłaniały Rosjan do tego lic�ne wsie patriotyc�nej drobnej s�lachty w tej okolicy. 
Jak sł��s�nie pr�ewidywali Rosjanie, będ� one głównymi „�ar�ewiami b��nt��”. 

Rosjanie nie pomylili się, miejscowa s�lachta lic�nie pr�yst�piła do walki. J��ż 
w pierws�ych dniach powstania �ebrał się t��taj odd�iał lic��cy około ��� osób re-
kr��t��j�cy się � okolic�nych wsi. Na c�ele stanęli Jó�ef S�epietowski i Władysław 
Wilkos�ewski. Właśnie ten odd�iał �aatakował garni�on w Mężeninie �apewne 
�gromad�ony w b��dynkach dworskich (wiekowa j��ż d�ied�ic�ka Bechonowa 
pr�ebywała wtedy �apewne �� Glogerów w Jeżewie). Rosyjski odd�iał był w�moc-
niony pr�e� ko�aków �biegłych � Wysokiego Ma�owieckiego i odd�iał majora Fel-
knera �d�żaj�cy do Łomży. W dni�� �5 styc�nia w god�inach rannych powstańcy 
�aatakowali garni�on rosyjski. Po dw��god�innych krwawych walkach powstańcy 
�ostali odparci. Rosjanie następnie pr�yst�pili do dobijania rannych powstańców. 
W bitwie �ginęło około 5� Polaków. Również Rosjanie stracili wiel�� l��d�i, oko-
ło �� rannych pr�etransportowali do s�pitala w Łomży, w tym 3 oficerów (dwaj 
� nich �marli). W bitwie �gin�ł jeden � dowódców powstańc�ych, Jó�ef S�epie-
towski ora� �nany d�iałac� narodowy Jan R�ęd�ian (alias Żęd�ian)111. 

Bitwa w Mężeninie była jedn� � pierws�ych (po S��raż��, Wysokiem Ma�. i Ty-
kocinie) i jedn� � naj�acięts�ych i najgłośniejs�ych walk styc�niowych w Łomżyń-
skiem. Odwag� i d�ielności� od�nac�yła się w niej drobna s�lachta �aściankowa11�. 
W Aktach Komitet�� Centralnego (R��d�� Narodowego) napisano: „Łomżyńskie 
wyst�piło lic�nie..., Bito się nader walec�nie pod Mężeninem i S��rażem. Mate-
riał doskonały, odwaga wielka”113. Jednak ta pr�egrana bitwa podkopała morale 
powstańców, odd�iał ��legł ro�pros�eni�� (Wilkos�ewski �ostał ranny), a wiel�� żoł-
nier�y wyjechało �a granicę. Mimo to wojska rosyjskie wycofały się � Mężenina do 
Łomży11�. 

11� S. Kieniewic�, Powstanie Styczniowe, Wars�aw 1�83, s. 565. 
111 C�. Brod�icki, Godlewska D, Łomża w... s. �48-�4�. 
11� Chankowski S, Z dziejów 1863 roku w Łomżyńskiem, [w:] Rocznik Białostocki, t. IV, rok 1�63, 
s. 1�5. 
113 C�. Brod�icki, D. Godlewska, Łomża..., s. �48. 
11� Tamże, s. �4�. 



118

Chronologic�nie kolejn� bitw� w okolicach Zambrowa była bitwa pod wsi� S�la-
sy Lipno. W dni�� �6 maja 1863 rok�� w okolicach Tykocina powstał nowy odd�iał 
powstańc�y lic��cy około 4�� osób. Powstańców pod�ielono na dwie gr��py, jedn� 
gr��p� dowod�ił D�wonkowski, dr��g� S�ajecki – były oficer rosyjski. Następnego 
dnia odd�iały te r��s�yły w kier��nki C�erwonego Bor��, aby tam poł�c�yć się � inny-
mi odd�iałami. W nocy � �7 na �8 maja odd�iał S�ajeckiego obo�ował w pobliż�� 
wsi S�lasy Lipno. Nie wystawiono warty nocnej. W pewnej odległości obo�ował też 
odd�iał D�wonkowskiego. Noc� gr��pę S�ajeckiego �aatakowali Rosjanie. Były to 
� kompanie piechoty dowod�one pr�e� Archarytowa i Fitingowa ora� sotnia ko�a-
ków Matwiejewa. S�ajecki �biegł, a nagle �aatakowani powstańcy nie mieli wiel-
kich s�ans. Tylko d�ięki ro�tropności oficera Ignacego L��tostańskiego i niejakiego 
Serafina c�ęść odd�iał�� �dołała ��jść Rosjanom. Po�ostali �ostali bestialsko �amor-
dowani. Następnego dnia odbył się w R��tkach pogr�eb 55 powstańców, kolejnych 
6 pochowano w K��les�ach. Dwa ra�y tyle (około 1��) odniosło rany11�. 

Do potyc�ki dos�ło też koło wsi Zbr�eźnica (parafia P��chały). W dni�� 7 lipca 
1863 rok�� pod t� wsi� powstańcy (kosynier�y i str�elcy) �aatakowali o świecie 
kol��mnę wojsk rosyjskich, jednak ci kontratakowali. Polacy odparli atak, lec� na-
st�piły kolejne. Powstańcy, a s�c�ególnie kosynier�y, nie byli w stanie odepr�eć 
wojsk rosyjskich i wycofali się do lasów C�erwonego Bor��. Rosjanie pochowali 
swoich �abitych we wspólnej mogile w Woli Zambrowskiej. Poległych powstań-
ców (3� �abitych) pochowano dopiero na dr��gi d�ień w kilk�� mogiłach. Do mało 
�nanej bitwy dos�ło też w miejscowości Sanie D�b w parafii Kołaki Kościelne 
w dni�� 3 wr�eśnia 1863 rok��. Dowod�ił t��taj J��li��s� Nadmiller. Tak opisano bi-
twę. Nad ranem 3 września Nadmiller wyjechał (...) w asyście małego oddziału na 
rozpoznanie pozycji nieprzyjaciela. Po powrocie kazał opatrzyć broń, sformować 
czwórki i poprowadził oddział szerokim gościńcem w stronę dworu [w którym miał 
sied�ibę odd�iał rosyjski]. Po prawej stronie powstańcy mieli rzeczkę o błotnistych 
brzegach (tzw. Karpiny), po lewej stronie las, a środkiem, po obu stronach gościńca 
prowadzącego z Kołak ciągnęły się pola. Jeden szwadron rozsypał się w tyralierę, 
a drugi stanął w rezerwie plutonami z tyłu pod lasem. Z dworu wypadli kozacy, 
jak zwykle z wyciem i piskiem. Dopuszczono ich na bliską odległość i powitano 
strzałami; kilku spadło z koni, a pozostali zawrócili. Powstańcy w tym czasie cof-
nęli się na pozycję wyjściowe pod lasem. Z lasu od dworu wyszli ułani, uformowali 
zwarty front w czterech szeregach, a na skrzydłach stanęli kozacy. W takim szyku 
kłosem zaczęli zbliżać się w stronę Polaków. Pierwszy szereg powstańców zszedł 
z koni, a rezerwy przybliżyły się. Gdy ułani szarżujący z nastawionymi lancami 
zbliżyli się na odległość 50 kroków, powstańcy w ich kierunku oddali celne strza-
ły. Atak załamał się: kilkunastu ułanów spadło z koni, a pozostali rozsypali się po 
polu. Wtedy uderzyły na nich rezerwy powstańców dowodzone przez Barancewi-

11� C�. Brod�icki, D. Godlewska, Łomża..., s. �7�. 
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cza116. Polacy �apęd�ili się w atak�� i wes�li aż na piechotę rosyjsk�. Zginęło 4 po-
wstańców. Rosjanie r��s�yli do kontratak��, ale Polacy �dołali ostr�elać ich � bok�� 
i �m��sić do odwrot��. Niebawem Rosjanie ponowili atak, idąc zwartym szeregiem 
wprost na powstańców. Tym razem przy pierwszych strzałach padł ich dowód-
ca. Wówczas cofnęli się ku piechocie, która postępowała z tyłu. Polacy natomiast 
wolnym stępem poczęli wycofywać się poza linie strzałów piechoty. Nieprzyjaciel 
dał za wygraną i ataków już nie ponawiał117. W tej bitwie �ginęło 8 powstańców, 
7 �ostało rannych. Polacy pr�e� dwie god�iny stawiali c�oła pr�eważaj�cym siłom 
rosyjskim. Rosjanie stracili 35 żołnier�y. Po bitwie powstańcy wycofali się do któ-
rejś � okolic�nych wsi118. 

Dokładnie � miesi�ce później, w dni�� 7 wr�eśnia w Zbr�eźnicy, gdy powstańcy 
�aatakowali rab��j�cych siano Ko�aków dos�ło do jes�c�e jednej potyc�ki.11� 

Powstanie styc�niowe to nie tylko bitwy i potyc�ki. Istniało w tym c�asie całe 
państwo pod�iemne � wład�ami cywilnymi i wojskowymi na różnych s�c�eblach, 
� własn� żandarmeri� i nawet poborcami podatków. Powiat łomżyński pod�ie-
lony był na okręgi, a te na rewiry. Zambrów i okolice był III okręgiem (w innych 
źródłach miał to być okręg I). 

Nac�elnikiem cywilnym powiat�� łomżyńskiego był Władysław Wilhelm – 
d�ierżawca �e wsi Sęd�iw��je. Został jednak schwytany, następnie ��ciekł �a gra-
nicę. Kolejnymi nac�elnikami byli: Adolf Litwiński, Mikołaj S��tkowski i Antoni 
Wys�omirski � Tab�d�ia. Nac�elnikiem powiatowej żandarmerii był Aleksander 
Gr�ymała � Dł��gobor�a. Okręgiem �ambrowskim kierował On��fry Zabier�owski, 
syn właściciela l��b d�ierżawcy maj�tk�� w Kołomyi. Jego pomocnikiem był Kasper 
S��tkowski, miejscowy poborca podatkowy. Żandarmeri� powstańc�� dowod�ił 
G��staw Grabowski (� Żabikowa parafia S���mowo1��), następnie �aś d�ierżawca 
maj�tk�� Kołomyja Ignacy Pieni�żek. W listopad�ie 1863 rok�� miejscowe wład�e 
powstańc�e �ostały �m��s�one do ��ciec�ki �a granicę i na c�ele miejscowej orga-
ni�acji stan�ł Antoni Świderski, ��r�ędnik leśnictwa1�1. Jak widać w pierws�ych 
miesi�cach powstania d�iałania powstańc�e w okolicach Zambrowa koordynowa-
ne były właśnie � Kołomyi. 

Nac�elnikiem miasta Zambrowa był Antoni Kołac�kowski. Natomiast dowód-
c� wojsk powstańc�ych w tej c�ęści g��berni a��g��stowskiej Konstanty Ramotow-
ski „Wawer”1��. 

116 M. Milewski, Zapomniana bitwa Powstania Styczniowego, [w:] Studia Łomżyńskie, t. XV, s. �37–�41. 
117 M. Milewski, Zapomniana bitwa Powstania Styczniowego, [w:] Studia Łomżyńskie, t. XV, s. �37–�41.
118 Tamże, s. �37–�41. 
11� J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 67. 
1�� Tamże, s. 6�. 
1�1 S. Chankowski, Z dziejów 1863..., s. 135. 
1�� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 47. 
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Wokół Zambrowa niewiele jest lasów, w których wojska powstańc�e miałyby 
oparcie. Wyj�tkiem był C�erwony Bór, �najdowało tam schronienie wiele odd�ia-
łów powstańc�ych. 

Za ��d�iał w powstani�� karano śmierci�, wię�ieniem l��b wywó�k� na Syberię. 
Ro�ka� wład� wojskowych łomżyńskich � 5 marca 1864 rok�� br�miał Każdego, 
kto będzie wzięty z bronią w ręku, oddawać pod sąd wojenny polowy przy pułku 
(...) i sądzić we 24 godziny śmiercią przez rozstrzelanie (...)1�3. Lista wię�ionych 
i �esłanych na Syberię w �iemi łomżyńskiej jest bard�o dł��ga i nie obejm��je ona 
�apewne ws�ystkich. Najwięks�ymi bohaterami s� ci, któr�y oddali życie w lic�-
nych starciach � Rosjanami. C�ęsto nawet nie wiadomo, sk�d pochod�ili ani gd�ie 
s� pochowani. 

Z parafii S���mowo do �esłanych na Sybir należeli Wojciech Brajc�ewski � S���-
mowa, Stanisław Bronis�ewski, � S���mowa, Wojciech Krajewski �e Srebrnej, 
Antoni Ołdakowski � S���mowa, ksi�d� Michał Skiwski � S���mowa, Konstanty 
Stępkowski � S���mowa i Władysław Zaręba � S���mowa1�4. Ze wsi Żabikowo na 
wschód wywie�iono L��dwika Kamińskiego, Jana Sadowskiego i Jana Tr��chela. 

Z okolic R��tek byli to: Gr�d�ki Jan � Kossak, Gr��cki Ignacy �e Ślasów, Ols�ew-
ski Tomas� �e wsi Ślasy Lipno, Us�yński Jan � Kossaków Podbielnych i inni1�5. 

Notowano też innych wywie�ionych w gł�b Rosji � okolic Zambrowa: Piotra 
C�artos�ewskiego, J��liana Krajewskiego (� Krajewa), Walentego Liżewskiego, 
Jana Miec�kowskiego (Zakr�ewo Stare), Piotra Sieńkowskiego (Tab�dź), Mikołaja 
S��tkowskiego (Gr�ymały) ora� Piotra Tabęckiego (Bac�e S��che). 

Tylko nielic�ni byli symbolic�nie wynagrad�ani �a ��d�iał w powstani��. Należał 
do nich Jó�ef Pa��lin Zd��ńc�yk ��rod�ony �� III 183� rok�� w Kałęc�ynie Walo-
chach. W młodości wst�pił do armii carskiej tak jak wiel�� ���bożałych s�lachciców. 
Sł��żył w kampanii węgierskiej (1848–184�) i krymskiej (1853), należał do Koła 
Oficerów Polskich w Petersb��rg��, był por��c�nikiem grenadierów. W 1863 rok�� 
należał do wojsk rosyjskich tł��mi�cych powstanie styc�niowe. Gdy jego odd�iał 
pr�ebywał w P��s�c�y Białej (nad B��giem), por���cił wojsko i pr�es�edł na polsk� 
stronę. Walc�ył pod Nagos�ewem i Magn��s�ewem, gd�ie �ostał ranny. Po lec�e-
ni�� �organi�ował odd�iał, w którym �ostał s�efem s�tab��. Stoc�ył ��dan� potyc�-
kę � sotni� ko�aków pod Zambrowem. Po ��padk�� powstania osiadł we Lwowie. 
Zmarł w 1��� rok��, pochowany �ostał na cmentar��� Łyc�akowskim � wielkimi 
honorami1�6. 

1�3 C�. Brod�icki, D. Godlewska, Łomża..., s. 3�3. 
1�4 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 3�3–3�5. 
1�5 C�. Brod�icki, D. Godlewska, Łomża..., s. �7�. 
1�6 C�. Brod�icki, D. Godlewska, Łomża..., s. �6�–�7�. 
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przeMiaNY W oKoLicacH zaMBroWa  
po poWStaNiU StYczNioWYM 

W połowie XIX wiek�� więks�ość drobnej s�lachty � okolic Zambrowa straciła 
prawa s�lacheckie. Po�ostała jednak świadomość pochod�enia i obyc�aje inne niż 
l��dności chłopskiej. S�lachta posiadała też od wieków gr��nty na własność, wyróż-
niało nawet s�lachtę niewylegitymowan�. 

Po powstani�� styc�niowym pr�eprowad�ono ��włas�c�enie �iemi dworskiej 
pr�eka���j�c �iemie chłopom, jednak ��włas�c�enie nie objęło więks�ości wsi 
w pobliż�� Zambrowa, ponieważ prawie nie było t�� chłopów. Stos��nki własnoś-
ciowe istniej�ce od wiel�� wieków po�ostały be� �mian1�7. 

Jednak syt��acja drobnej l��dności s�lacheckiej nie była dobra. Ich własność 
c�ęsto traktowana była jako własność s�lachecka, ale instyt��cje kredyt��j�ce (To-
war�ystwo Kredytowe Ziemskie) nie ��d�ielały im kredytów, jako że gospodarstwa 
były małe i nie miały �ałożonej hipoteki. Istotne były braki w oświacie, dodat-
kowo wład�e carskie celowo nie próbowały podnieść stat��s�� ekonomic�nego tej 
„krn�brnej” gr��py l��dności1�8. 

Do tego dochod�ił problem wielkiego ro�drobnienia gr��ntów w wynik�� wielo-
wiekowych �mian (spadki, darowi�ny, posagi, �ak��py, spr�edaże). O �iemi łom-
żyńskiej pr�ełom�� XIX i XX wiek�� pisano: daje przykład największej na kuli ziem-
skiej szachownicy; osiągnęła tu ona swój kres. Dalej zwężać z wielu spotkanych 
tu płósek już nie można, o nie można by po nich puścić pługa. Jest to Królestwo 
drobnej szlachty1��. Gr��nty s�lacheckie nigdy nie podlegały takim ogranic�eniom 
jak gr��nty kmiece (chłopskie), gd�ie pan wsi miał wpływ na pod�iały maj�tkowe. 
Dlatego też gospodarstwa drobnos�lacheckie ��legały cały c�as d�ieleni��, r�adko 
konsolidacji. Spowodowało to wielkie problemy. Ziemia (tak �wane płóski) była 
c�ęsto d�ielona w�dł��ż i ws�er�, posiatkowana nie�lic�on� ilości� mied�. Zdar�a-
ło się, że jeden gospodar� miał kilkad�iesi�t, a nawet kilkaset małych skrawków 
�iemi ro�r���conych w jednej l��b kilk�� wsiach. C�asami dochod�iło do tego, że 
nie miał on nawet dokładnego ro�e�nania co do swojej własności. Powodowało 
to ogromne straty c�as�� podc�as orania, siania i �bierania plonów. Nie do każ-
dego pola dochod�iła droga, więc gospodar�e posiadaj�cy pola „w środk��”, byli 
���ależnieni od s�siadów. Należało ���gadniać �asiewy i c�as �biorów. Jak pisał 
S. Rosłoniec praca zwłaszcza uprawa mechaniczna wymagała ciągłego skupie-
nia uwagi, szlachcic nie może pogrążyć się w niej całkowicie, uwaga jego przede 
wszystkim zajęta jest tym, że do południa czy wieczora uprawić płóskę tę i tę, 
że to tych płósek ma się dostać przez płóskę sąsiada, który niezbyt chętnie na to 

1�7 Dajnowic� M. Drobna szlachta..., s. 3�–31. 
1�8 Tamże, s. 35. 
1�� Tamże, s. 1�3. 
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pozwala, następnie zwracać uwagę by nie zdeptać płósek sąsiada, wie dobrze, że 
sąsiad odpłaci mu z nawiązką13�. 

Na pr�ełomie XIX i XX wiek�� miejscowa l��dność, c�ęsto samor���tnie, pr�e-
prowad�ała komasację gr��ntów rolnych, co ��możliwiło wres�cie normalne f��nk-
cjonowanie gospodarstw. Proces ten trwał aż do c�asów II wojny światowej131. 
Nie �aws�e było to łatwe, w literat��r�e opisywane s� pr�ypadki lic�nych sporów 
�wolenników i pr�eciwników komasacji. 

W okresie międ�ywojennym komasacja gr��ntów w okolicach Zambrowa była 
praktyc�nie �akońc�ona. Wspominaj� o tym opisy gmin � tego okres��. Dopiero 
d�ięki tem�� procesowi można było normalnie gospodarować. 

Dla l��dności nies�lacheckiej c�as po powstani�� styc�niowym również pr�yniósł 
wiele �mian. Reforma ��włas�c�eniowa � marca 1864 rok�� pr�eka�ywała �iemię 
��żytkowan� pr�e� chłopów na ich własność. Odt�d chłopi stali się pełnoprawny-
mi właścicielami swych domów i posiadanych kawałków �iemi, pr�estali odrabiać 
pańs�c�y�nę w folwarkach ora� w gospodarstwach drobnos�lacheckich. Reali�a-
cja reformy pr�yniosła wiele �adrażnień na terenie okolic Zambrowa C�ęsto chło-
pi brali dodatkowe kawałki gr��ntów na tak �wane odrobki, ale nie wiadomo było, 
c�y wchod�� one do reformy c�y też nie. Istniały też konflikty na tle serwit��tów, 
c�yli wspólnego ��żytkowania lasów13�. Pełna własność �iemi i możliwość obrot�� 
ni� wprowad�iła ���pełnie nowe możliwości ro�woj�� gospodarc�ego kraj��. 

W dni�� � III 1864 rok�� ws�edł w życie ��ka� carski o organi�acji gmin wiej-
skich. Wprowad�ony wtedy ��strój gminny � pewnymi modyfikacjami występ��je 
również d�iś. Powstały wówc�as po ra� pierws�y samor��dowe gminy wiejskie (do 
tej pory na c�ele gromady wiejskiej stał miejscowy d�ied�ic). 

Gminę twor�yły �arówno gr��nty włościańskie (chłopskie), jak i dworskie (fol-
warki). C�ęściami składowymi były gromady (wsie) na c�ele � sołtysem, którego 
wybierało �gromad�enie gromad�kie. Organem ��chwałodawc�ym gminy było �e-
branie gminne, na którym prawo głos�� mieli ws�yscy gospodar�e posiadaj�cy co 
najmniej 3 morgi gr��nt��. Prawa głos�� na �ebraniach gminnych nie mieli pr�edsta-
wiciele wolnych �awodów. Zebranie gminne wybierało wójta i ławników (�ar��d 
gminy). Wójt miał ��prawnienia policyjno-administracyjne i s�downic�e. M��siał 
mieć minim��m �5 lat i posiadać pr�ynajmniej 6 mórg gr��nt��. Nie miał obowi��-
k�� ��miejętności pisania i c�ytania. W praktyce państwa rosyjskiego było tak, że 
nac�elnicy powiat�� sami proponowali kandydatów na wójtów, a �ebranie je w �a-
sad�ie potwierd�ały. Kadencja wójta trwała 3 lata133. Ur�ędem gminy kierował pi-
sar� gminny, który � racji ��miejętności pisania i c�ytania był c�ęsto najważniejs�� 

13� S. Rosłoniec, Samorzutne scalanie gruntów wśród mazowieckiej i podlaskiej szlachty zagrodowej, 
Wars�awa 1��8, s. 1�� i 1��. 
131 Tamże, passim. 
13� J. Wiśniewski, Parafia..., s. 157. 
133 J. S���mski, Chłopi a gmina w guberni łomżyńskiej [w:] Studia Łomżyńskie, t. IV, s. 4�. 
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osob� w ��r�ęd�ie. W skład gminy wchod�iły gromady wiejskie � sołtysami na c�e-
le. Poc��tkowo wsie drobnos�lacheckie nie miały prawa wybor�� sołtysa, prawo to 
�yskały dopiero w 187� rok��. Zebrania gminne wybierały organy wykonawc�e, 
podejmowano na nich też ��chwały w sprawach gospodarki, finansów, problemów 
społec�nych, maj�tk�� gminy. Wójt i sołtysi ł�c�yli wład�ę samor��dow� ora� pań-
stwow�. Wypełniali różne c�ynności �lecone pr�e� wład�e powiatowe. Chod�iło 
głównie o podatki i f��nkcje por��dkowe. Niera� �lecone �adania wypełniały cały 
c�as wójtów c�y sołtysów. Praktyka stale wskazywała, że rząd nad gminą sprawo-
wał naczelnik powiatu i starszy strażnik ziemski za pośrednictwem posłusznych 
sobie wójtów. Naczelnik dysponował prawnymi jak i pozaprawnymi możliwościa-
mi aby nieposłusznego wójta podporządkować bądź usunąć z urzędu134. 

Gminy wiejskie poc��tkowo były również po c�ęści organem s�downic�ym dla 
miejscowej l��dności, powstały bowiem s�dy gminne na c�ele � wójtem i ławnika-
mi. Od wyroków takiego s�d�� nie było odwołania135. W 1876 rok�� �reformowano 
system s�downictwa podstawowego. S�dy odd�ielono od gmin. Powstały okręgi 
s�dowe �łożone � dwóch l��b więcej gmin na c�ele � sęd�iami pokoj�� ora� ławni-
kami. Sęd�ia ora� ławnicy byli wybierani na �ebraniach gminnych. S�dy te �ajmo-
wały się sprawami cywilnymi mies�kańców136. 

Poc��tkowo obowi��ywały granice starych gmin niemaj�cych charakter�� sa-
mor��dowego. Na pr�ełomie 1866 i 1867 rok�� ��stalono granice gmin, które 
��tr�ymały się aż do połowy XX wiek��. W okolicach Zambrowa powstały gminy: 
Zambrów, P��chały, R��tki-Kossaki, S���mowo, Zambrów poc��tkowo stanowił 
osobn� jednostkę miejsk�, jednak w 186� rok�� �ostał wł�c�ony do gminy wiej-
skiej o tej na�wie jako osada miejska. Sied�iba gminy mieściła się w Zambrowie. 
W 1�13 rok�� �now�� ro�d�ielono Zambrów od gminy wiejskiej. Wtedy powstała 
gmina Dł��gobór� � sied�ib� w Zambrowie. 

Nowym �jawiskiem w okolicach Łomży była emigracja �arobkowa. Pr�el��d-
nione wsie drobnos�lacheckie nie były w stanie wyżywić ws�ystkich jej mies�kań-
ców. Wiel�� � nich wyjeżdżało. W końc�� XIX wiek�� pop��larna była emigracja do 
USA. Pewna gr��pa s�lachty �asiliła ośrodki miejskie i gr��py robotników pr�emy-
słowych. Pracowali też w ��r�ędach rosyjskich, a nawet sł��żyli w wojsk�� carskim. 
Na pr�ykład d�iadek bisk��pa Jałbr�ykowskiego – Walenty Jałbr�ykowski (�m. 
187�) dosł��żył się stopnia majora137. C�ęść emigrantów powróciła, pr�ywoż�c �e 
sob� �asoby finansowe, a także nowinki społec�ne i religijne. Zmieniało to pogl�-
dy miejscowej l��dności138. 

134 Tamże, s. 4�. 
135 J. S���mski, Chłopi, a gmina w guberni łomżyńskiej [w:] Studia Łomżyńskie, t. IV, s. 41. 
136 Tamże. 
137 J. Wiśniewski, Parafia..., s. 157. 
138 Tamże, s. 158. 
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MiaSto zaMBrÓW po poWStaNiU StYczNioWYM 

W styc�ni�� 1863 rok�� wyb��chło powstanie styc�niowe. Objęło ono również 
Zambrów. Nac�elnikiem powstańc�ym w mieście �ostał Antoni Kołac�kowski. 
Okolice Zambrowa stały się miejscem lic�nych bitew i potyc�ek. L��dność żydow-
ska w więks�ości �achowywała się lojalnie wobec państwa, ale s�lachta i chłopi 
poparli ten �ryw narodowy. 

Za ��d�iał w powstani�� karano śmierci�, wię�ieniem l��b wywó�k� na Syberię. 
Ro�ka� wojskowych wład� łomżyńskich � 5 marca 1864 rok�� br�miał Każdego, 
kto będzie wzięty z bronią w ręku, oddawać pod sąd wojenny polowy przy pułku 
(...) i sądzić we 24 godziny śmiercią przez rozstrzelanie (...)13�. Ro�ka� ten �ostał 
wypełniony skr��p��latnie. W dni�� 17 marca �a ��d�iał w powstani�� powies�ono 
w Zambrowie Krystiana Bielskiego – syna byłego b��rmistr�a. Wiel�� innych �ostało 
wywie�ionych na Syberię. Byli wśród nich: Jan Chęciński, Jan Gosk, Maksymilian 
G��tkowski, Antoni Kołac�kowski, Tomas� G��tkowski, Francis�ek Łapicki, Franci-
s�ek R��dnicki, Jó�ef Siennicki, Wojciech Wis�niewski i Stefan Żelechowski14�. 

W 1865 rok�� Zambrów lic�ył 15� domów i � �5� mies�kańców, � c�ego 
1 4�� to była l��dność żydowska. Było to �atem niewielkie osiedle. W 186� rok�� 
wład�e Królestwa Polskiego pr�eprowad�iły reorgani�ację sieci miejskiej w kraj��. 
W tym c�asie więks�ość miast powstałych jes�c�e pr�ed wiekami była niewiele 
więks�a od wsi. Elementem wyróżniaj�cym był niekiedy tylko rynek. Więks�ość 
miast straciła swoje prawa miejskie, staj�c się osadami miejskimi. Nie była to, 
jak się pows�echnie s�d�i, kara �a ��d�iał mies�kańców w powstani�� styc�nio-
wym. Pr�yc�yny były ekonomic�ne. Niosło to pewn� kor�yść dla tych miejscowo-
ści, ponieważ podatki płacone pr�e� osiedla były d��żo niżs�e niż podatki płacone 
w miastach. Spowodowało to s�ybki napływów Żydów i innych r�emieślników 
i w następstwie ro�wój gospodarc�y. W dr��giej połowie XIX  prawa miejskie stra-
ciło 3� miast w g��berni łomżyńskiej1�1. C�ęść � nich odrod�iła się bard�o s�ybko, 
c�ęść ���pełnie pod��padła. 

Zambrów �achował prawo do organi�owania jarmarków i targów. W 187� 
rok�� wyb��dowano t�� nowy m��rowany kościół. Powstawało cora� więcej no-
woc�esnych �akładów pr�emysłowych jak młyn Icka Porajdera14�. Dodatkowo 
w 1885 rok podjęto decy�ję o b��dowie kos�ar, co ���pełnie �mieniło stat��s mia-
sta. D�ięki napływowi państwowych pienięd�y i położeni�� pr�y r��chliwym trakcie 
drogowym Zambrów �ac��ł � małej mieściny stawać się cora� więks�ym ośrod-
kiem typ�� miejskiego. Nie pod�ielił los�� innych osad miejskich, które na �aws�e 
j��ż po�ostały małymi osadami (np. N��r). 

13� C�. Brod�icki, D. Godlewska, Łomża..., s. 3�3. 
14� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 48. 
1�1 Tamże, s. 5�. 
14� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 5�. 
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O ro�woj�� miasta świadc�y �apis �e Słownika Geografic�nego Królestwa Pol-
skiego � ostatnich lat XIX wiek��. Znajd��je się tam następ��j�cy opis: „Zambrów, 
alias Zambrowo, osada miejska, nad r�ec�k� Jabłonk� i Pr�tnikiem, powiat łom-
żyński, gmina i parafia Zambrów, odległość �5 wiorst na poł��dniowy-�achód od 
Łomży, a �1 wiorst na północ od C�yżewa (stacji dr. Żela�nej wars�awsko-peters-
b��rskiej). Leży pr�y s�osie � Wars�awy do Białegostok��. Posiada kościół parafial-
ny m��rowany, synagogę, dwie s�koły poc��tkowe, s�d gminny okręg�� IV, ��r��d 
gminy, ��r��d poc�towy i telegrafic�ny, aptekę, dw�� lekar�y cywilnych i kilk�� woj-
skowych, rejenta, wielkie kos�ary dla dw�� p��łków piechoty, dwa młyny parowe, 
młyn wodny, kilka wiatraków, pr�es�ło 4 5�� mies�kańców (3 ��� Żydów). Targi 
co c�wartek. Do mies�c�an należy 1 537 morgów �iemi”.143 

Od 1865 rok�� do 18�� rok�� lic�ba l��dności podwoiła się, a Zambrów nie był 
miastem! Pr�ełom XIX i XX wiek�� to kolejne lata ro�woj�� Zambrowa. Notowa-
no cora� więcej r�emieślników. Osada miejska Zambrów �ac�ęła wys��wać się na 
c�oło ośrodków typ�� miejskiego w g��berni łomżyńskiej1��. D��ża w tym �asł��ga 
wojska napęd�aj�cego koni��nkt��rę w Zambrowie. 

Poc��tek XX wiek�� to c�as powstawania nowych organi�acji o charakter�e spo-
łec�nym, gospodarc�ym, oświatowym. Zac�ęła d�iałać Narodowa Demokracja ma-
j�ca d��że wpływy we wsiach pod�ambrowskich (�wolennikiem był Dł��goborski). 
W mieście lepiej d�iałały Polska Partia Socjalistyc�na i żydowski B��nd. W 1��6 
rok�� �ałożono Polsk� Macier� S�koln� ro�wi��an� później pr�e� Rosjan1��. 

Rosn�ce �nac�enie Zambrowa spowodowało wył�c�enie osady miejskiej � gmi-
ny Zambrów. W 1�13 rok�� powstała gmina Dł��gobór� obejm��j�ca wsie wokół 
Zambrowa. 

GMiNa zaMBrÓW/dłUGoBÓrz 

W 1867 rok�� powstała gmina Zambrów. Opis tej gminy podaje Słownik Geo-
grafic�ny Królestwa Polskiego � 18�� rok��. C�ytamy w nim: „Gmina Zambrów 
należy do s�d�� gminnego okręg�� IV, ma 16 65� morgi obs�ar�� i 1� �7� mies�-
kańców. Śród l��dności �apisanej do ksi�g stałych jest 34 prawosławnych, 31 
protestantów, 1 65� żydów. W skład gminy wchod��: (wg ówc�esnej pisowni): 
Brajc�ewo Sier�p��ty, Chor�ele Jaskółki, Cieciorki D�b, C�arnoty Łętownica, Dęb-
niki Łętownica, Dł��gobór�, Fas�c�e Jabłoń, Gardlino Dab, Grabówka, Grochy, 
Gr�ymały, Klimas�e, Jabłoń, Konopki Jabłoń, Krajewo Białe, Krajewo Borowe, 
Krajewo Ćwikły, Krajewo Korytki, Krajewo Łętowo, Krajewo Stare, Laskowiec, 
Nagórki Jabłoń, Osowiec, Poryte Jabłoń, Pr��s�ki Jabłoń, Rykac�e S��lki, Sasi-

143 Słownik Geograficzny..., t. XIV, s. 36�–�63. 
1�� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 53. 
1�� Tamże, s. 54–55. 
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ny Łętownica, Sęd�iw��je Pr�dnik, Śled�ie Nowe, Tabędź Kałęc�yn, W�dołki, 
Wd�iękoń, Wier�bowo Zambr�yce, Wiśniewo D�b, Zagroby Łętownica, Zakr�ewo 
i Zambrowska Wola. W tej lic�bie 18 wsi posiada l��dność c�ysto s�lacheck�, 11 
�aś mies�an� � drobnej s�lachty i włościan. 

Wedł��g wylic�eń Małgor�aty Dajnowic� w tym c�asie � ogólnej lic�by mies�-
kańców aż 64, 3 % l��dności (4 ��8 osób) to osoby pochod�enia s�lacheckiego. 
W gminie P��chały ten odsetek był jes�c�e więks�y i sięgał 76,4%.146. W całej gmi-
nie Zambrów były 5�4 gospodarstwa drobnos�lacheckie (rok 18�1)147. 

Koniec XIX wiek�� to c�as ro�woj�� gospodarc�ego okolic Zambrowa. Do tej 
pory więks�ość mies�kańców żyła � rolnictwa. W 1887 rok�� notowano gor�elnię 
w Porytem i cegielnię w Woli Zambrowskiej. Istniało kilka młynów: w Sęd�iw��-
jach, Laskowc��, Wiśniewie i Gr�ymałach148. Te �akłady powstawały pr�y więk-
s�ych maj�tkach �iemskich. 

Pr�ełom XIX i XX wiek�� to c�as ro�woj�� gospodarc�ego gminy Zambrów. 
W więks�ych maj�tkach �iemskich powstawały gor�elnie, młyny i inne �akłady. 
Również wśród l��dności nieposiadaj�cej folwarków twor�yła się gr��pa osób �aan-
gażowanych w ro�wój gospodarc�y. W Dł��gobor��� d�iałał Konstanty Dł��goborski 
(1857–1���), samo��k, wielki społec�nik i w�orowy gospodar�. Nie bał się wpro-
wad�ać nowych ��praw i sposobów gospodarowania. W 1��� rok�� na wystawie 
rolnic�ej w Łomży otr�ymał wyróżnienie �a starann� ��prawę roślin pastewnych. 
Jego gospodarstwo stało się w�orcowe dla okolic�nych rolników. Zajmował się też 
ps�c�elarstwem14�. Pr�e� dł��gie lata Dł��goborski odd�iaływał na wiele pożytec�-
nych poc�ynań gminy Zambrów. D�iałał aktywnie w akcji scaleniowej gr��ntów 
drobnos�lacheckich, a jego �asł��g� jest powstanie t�� pierws�ych kółek rolnic�ych 
i organi�acji mlec�arskich15�. 

C�as pr�ełom�� XIX i XX wiek�� to również okres odrod�enia narodowego 
i społec�nego gminy Zambrów. Wielka w tym �asł��ga wspomnianego j��ż Kon-
stantego Dł��goborskiego. O jego „wrogiej” wobec Rosji d�iałalności wied�iał na-
wet Generał G��bernator w Wars�awie. W gr��dni�� 1��4 rok�� na �ebrani�� gmin-
nym w Dł��gobor��� Chłopskim � ��d�iałem 578 osób � całej gminy wykor�ystał 
on syt��ację �atwierd�enia b��dżet�� gminy na rok 1��5 i agit��j�c na r�ec� wpro-
wad�enia ję�yka polskiego do s�kół, �dołał dopisać na dok��mentach ��r�ędowych 
ż�dania na��ki w ję�yk�� polskim ora� wprowad�enia tego ję�yka w ��r�ęd�ie gmi-
ny. Ż�danie to napisano w ję�yk�� polskim! Dok��ment �ostał �atwierd�ony pr�e� 
�ebranych w Dł��gobor��� i trafił do g��bernatora w Łomży. Tenże ��chylił ż�dania 
� Dł��gobor�a i pr�edstawił sprawę wład�om w Wars�awie. Było to jedno � pierw-

146 M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. �4. 
147 Tamże. 
148 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 5�. 
14� Tamże, s. 54. 
15� Słownik Biograficzny białostocko–łomżyńsko–suwalski, Białystok ���5, s. 46–48. 
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s�ych takich wyst�pień, które o kilka miesięcy wypr�ed�iło rewol��cję 1��5 rok��. 
W wynik�� d�iałalności Dł��goborskiego wójt gminy Zambrów �ostał po�bawiony 
stanowiska, a pisar� gminny pr�eniesiony. Pr�ykład � Dł��gobor�a pod�iałał też na 
inne okolic�ne gminy. 

W dni�� 17 maja 1��5 rok�� w lesie koło Porytego miało miejsce konspiracyjne 
spotkanie, w którym ��c�estnic�yło około ��� osób �e s�lachty, chłopów ora� kilk�� 
�iemian. Po omówieni�� ostatnich wydar�eń �ebrani postanowili nie pr�ystępo-
wać do rewol��cyjnych d�iałań, �aż�dali jednak wprowad�enia ję�yka polskiego 
do s�kół. Za namow� Dł��goborskiego masowo �abierano d�ieci �e s�kół ��c��cych 
po rosyjsk��. W paźd�iernik�� 1��5 rok�� pod wpływem Dł��goborskiego gmina 
Zambrów nie �god�iła się na otwarcie kolejnych s�kół r��dowych. 

Pr�ed samym wyb��chem I wojny światowej w 1�13 rok�� wład�e pod�ieliły 
gminę Zambrów i ��twor�yły now� gminę Dł��gobór�1�1.

Jak wspomniano wyżej, więks�ość miejscowości gminy Zambrów były to osady 
�amies�kałe pr�e� s�lachtę. Istniały też wsie mies�ane, takie jak Krajewo Białe15� 
i Krajewo Borowe (w końc�� XIX wiek�� potomkowie dawnych s�lachciców po-
siadali �aledwie 41 ha �iemi w tej wsi, ale �a to było ich aż c�ternast��, posiadali 
karłowate gospodarstwa lic��ce średnio po 3 ha. Syt��owało to ich w gronie naj-
biedniejs�ych drobnych s�lachciców w gminie Zambrów – później Dł��gobór�)153. 
Mies�anymi wsiami były Brajc�ewo Sier�p��tyi i Chor�ele (istniał t�� folwark 
�iemski). Sam Dł��gobór� �aś pod�ielił się ostatec�nie na dwie c�ęści chłopsk� 
i s�lacheck�. W c�ęści chłopskiej (Dł��gobór� II) nadal istniał folwark �iemski1��. 
Folwark notowany był również w Gardlinie. W końc�� XIX wiek�� lic�ył on 188 
morgów1��. Mies�anymi wsiami były także Tabędź156 i W�dołki B��ćki. 

Ciekawy jest pr�ykład wsi Krajewo Korytki. W 1864 rok�� �iemia �ostała 
��włas�c�ona, a t�� nadal istniał folwark. Ten jednak �ostał na pr�ełomie XIX i XX 
wiek�� ro�parcelowany międ�y napływowych Niemców157. 

Więks�e maj�tki �iemskie w gminie Zambrów notowano w Starym Laskowc��. 
Dobra Laskowiec składy się � folwarków Laskowiec i Fas�ki-Jabłoń i lic�yły 1 
�41 mórg158. Miejscowy folwark, którego właścicielem był w tym c�asie Domi-
nik Zaniewski, �ostał ro�parcelowany na pr�ełomie XIX i XX wiek��. Efektem tej 
parcelacji jest powstanie wsi Nowy Laskowiec. Historyc�ny ��kład tej osady był 
ewenementem w tej okolicy, c�ęsto wsie typ�� kolonijnego występ��j� na poł��dnie 
od Zambrowa w okolicach Andr�ejewa (np. Paproć). W Nowym Laskowc�� wyty-
1�1 W. Jemielity, Podziały administracyjne powiatu..., s. 166. 
15� Słownik Geograficzny..., t. IV, s. 58�. 
153 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �1�. 
1�� Słownik Geograficzny..., t. II, s. 38. 
1�� Tamże, s. 4��. 
156 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �1�. 
157 Słownik Geograficzny..., t. IV, s. 58�. 
158 Tamże, t. V, s. 87. 
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c�ono reg��larne drogi, a �iemię d�ielono na w�skie dł��gie d�iałki. Pr�y drod�e, 
� pr�od�� d�iałki b��dowano domy. Twor�yło to ��kład �ab��dowy �wany ��licówk�. 

W Sęd�iw��jach po c�asach ��włas�c�enia (1864) jes�c�e pr�e� jakiś c�as ��tr�y-
mywał się folwark lic��cy w 1866 rok�� (wra� � pr�ysiółkiem Nagórki) 5�6 mórg 
obs�ar��15�. Na pr�ełomie XIX i XX wiek�� folwark ten �ostał ���pełnie ro�parcelo-
wany, ponieważ nie ma o nim w�mianek w źródłach � poc��tk�� XX wiek��16�. 

W końc�� XIX wiek�� nadal istniał, lic��cy 3�8 mórg, maj�tek W�dołki Borowe161. 
Wedł��g danych � 1867 rok�� właścicielem folwark�� był Ignacy L��dwik Godlewski, 
który skońc�ył gimna�j��m w Łomży16�. D�ied�ic�ył t��taj do 18�� rok��. W tym rok�� 
nast�piła �amiana dóbr �iemskich w okolicach Zambrowa. Właściciele tego folwark�� 
ora� Wier�bowa �amienili się maj�tkami. Wier�bowo było więks�e, ale �adł��żone, 
W�dołki mniejs�e, lec� nie�adł��żone. Dobra W�dołki Borowe obj�ł Adolf Francis�ek 
Wys�yński (��r. 1863) żonaty � Jó�ef� Konstancj� Gostkowsk� (��r. 187�). Wys�yński 
gospodarował t�� do swojej śmierci w 1��4 rok��163. Francis�ek Wys�yński był kore-
spondentem ga�et „Echo Płockie i Łomżyńskie”, interesował się meteorologi�, miał 
własn� stację meteorologic�n� i dane � niej podawał co tyd�ień do tejże ga�ety164. Jak 
podkreślał J. Włodek, Wys�yńscy prowad�ili badania na własny kos�t i pracowali 
w stacji meteorologic�nej be�płatnie. Ich badania stanowią cenny materiał wykorzy-
stywany w podręcznikach i monografiach klimatu Polski165. Opróc� pasji meteoro-
logic�nej Wys�yński miał też inn� pasję, o której mało kto wie. Zbierał historyc�ne 
dok��menty, dysponował wielkim ��nikalnym �biorem pism ulotnych � c�asów króla 
Zygm��nta A��g��sta. Niestety, w c�asie d�iałań wojennych w 1�15 rok��, ogień z kara-
binów maszynowych był tak silny, że kule przemieniły pamiątkowe starodruki w sza-
fach bibliotecznych w kupę rozdrobnionego papieru166. 

Do podobnych maj�tków należało Wier�bowo. W połowie XIX wiek�� d�ie-
d�ic�yli t�� Wys�yńscy. W 1867 rok�� d�ied�icem był jes�c�e Jan Jó�ef Wys�yń-
ski. Folwark Wierzbowo Zambrzyce wra� � nomenklat��r� Jabłonk� (pr�yległość) 
lic�ył w 1885 rok�� 846 mórg. W folwark�� było 6 b��dynków m��rowanych i 11 
drewnianych. Napisano, że las był nieurządzony. Do 18�� rok�� maj�tek Wier�-
bowo należał do Adolfa Francis�ka Wys�yńskiego, następnie stał się własności� 
rod�iny Godlewskich (w wynik�� �amiany). W c�asach I wojny światowej kobiety 
� rod�iny Godlewskich (matka i córka) wyjechały do Rosji. Natomiast mężc�yźni, 

15� Tamże, t. X, s. 467. 
16� Skorowidz miejscowości Rzeczpospolitej Polskiej opracowany na podstawie wyników pierwszego po-
wszechnego spisu ludności z dnia 30 IX 1921 roku, województwo białostockie, . Wars�awa 1��5, s. 5�. 
161 Słownik Geograficzny..., t. XIII, s. 15�. 
16� M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. 43. 
163 J. Włodek, Dzieje zagłady ziemiaństwa polskiego południowo-zachodniej Białostocczyzny, Pa-
miętniki Historyczne, część I, Ciechanowiec ���5, s. ��1–���. 
164 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 77. 
165 J. Włodek, Dzieje zagłady..., s. ��1–���. 
166 J. Włodek, Dzieje zagłady..., s. ���. 
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c�yli Stanisław Godlewski wra� � ojcem po�ostali we dwor�e wier�bowskim. Zim� 
1�16/1�17 dwór w Wier�bowie był widowni� wiel�� balów i maskarad, na które 
pr�ybywali polscy oficerowie sł��ż�cy w armii niemieckiej ora� w Legionach. Bawi-
ło się t�� również miejscowe �iemiaństwo ora� mies�c�anie � Zambrowa167. 

W Woli Zambrowskiej, dawnym maj�tk�� r��dowym, folwark istniał nadal, tyle 
tylko, że stał się prywatn� własności�. W Słowniku Geograficznym Królestwa Pol-
skiego � 18�3 rok�� �apisano na temat tej miejscowości: właściwie przedmieście 
Zambrowa168. W tym c�asie d�ied�ic�ył t�� J��lian Skarżyński �asł��żony dla Zamb-
rowa. To właśnie on około 18�5 rok�� �ałożył pierws�� w okolicy Ochotnic�� Straż 
Pożarn� obejm��j�c� swoim �asięgiem Zambrów i okolice. Wkrótce powstała też 
remi�a, sprowad�ono nowoc�esny spr�ęt pożarnic�y16�. Z c�asem �organi�owano 
nawet orkiestrę strażack�17�. 

W połowie XIX wiek�� właściciela �mienił maj�tek Poryte Jabłoń. K��pił go 
wspomniany j��ż Stefan Woyc�yński171. Był on c�łowiekiem wyks�tałconym, ��koń-
c�ył Uniwersytet w Petersb��rg��. Po śmierci żony �ostał sam � ośmiorgiem d�ie-
ci (najstars�y Stanisław miał w 1867 rok�� �� lata, najmłods�a Wanda 8 lat)17�. 
Na poc��tk�� XX wiek�� ten maj�tek od�ied�ic�ył Tade��s� Woyc�yński (młods�y 
syn) angaż��j�cy się w sprawy odrod�enia narodowego. W 1�16 rok�� Woyc�yński 
spr�edał maj�tek Poryte-Jabłoń Fort��natowi Zd�iechowskiem��173. 

Sieć s�kół rosyjskich w okolicach Zambrowa była niewielka. W latach 1��5-
1��7 na sk��tek bojkot�� mies�kańców s�koły te nie d�iałały, dopiero w latach 
1�13-1�14 powstały nowe s�koły w Gardlinie i Laskowc��174. 

GMiNa rUtKi/KołaKi

W 1867 rok�� ��stanowiono gminę Kossaki R��tki w ramach powiat�� łomżyń-
skiego. Główn� miejscowości� gminy były R��tki, jednak ��r��d gminy �najdował 
się w Kołakach, bowiem okolice tej wsi również wes�ły w skład gminy. 

Opis � końca XIX wiek�� inform��je, że R��tki d�ieliły się na wieś i folwark. 
Istniały t�� ówc�eśnie s�koła poc��tkowa, tartak parowy, cegielnia. W tym c�a-
sie R��tki stanowiły samod�ielny maj�tek �iemski (dawniej dobra Mężenin) obej-
m��j�cy folwarki R��tki i gr��nty w osad�ie Pęsy Lipno. Dobra lic�yły 3 �47 mórg, 
� c�ego gr��nty orne �ajmowały tylko �1 mórg, ł�ki �48, pastwiska 74, lasy � 6�5 
167 Tamże, s. ��5. 
168 Słownik Geograficzny..., t. XIII, s. 8�4. 
16� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 5�. 
17� Tamże. 
171 T. S. Jaros�ewski, Po pałacach i dworach..., s. 833. 
17� M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. 43. 
173 T. S. Jaros�ewski, Po pałacach i dworach..., s. 833. 
174 W. Jemielity, Szkolnictwo guberni..., s. 56. 
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mórg175, były to więc głównie dobra leśne. Istniała t�� także papiernia notowana 
jes�c�e w 1863 rok��. Nie wiadomo, kto był ówc�eśnie właścicielem tych dóbr, być 
może Bank Berliński. R��tki po ��padk�� dwor�� w Mężeninie stanowiły nat��ralne 
centr��m tej okolicy. Był t��taj kościół, na rynk�� odbywały się targi. Mies�kali ży-
dowscy k��pcy i r�emieślnicy176. 

W R��tkach d�iałała s�koła poc��tkowa. Wi�ytacja s�koły w R��tkach � 1871 
rok�� inform��je: Szkoła w Rutkach liczy 46 uczniów. Szkoła nie najgorsza, ale na-
uczyciel słaby, nie rozumie w pełni, jak prowadzić nauczanie. Powinien uważnie 
śledzić prowadzenie lekcji podczas najbliższego zjazdu177. Po 1871 rok�� wprowa-
d�ono do s�kół ję�yk rosyjski, ws�ystkie pr�edmioty były na��c�ane w tym ję�yk��. 
Dla na��c�ycieli „dobrych w d�iele r��syfikacji” wprowad�ono nagrody178. S�koła 
państwowa powstała t�� niedł��go wc�eśniej (�apewne w 186� rok��), była to jed-
noklasowa s�koła d�iałaj�ca do 1�14 rok��17�. Zachował się wyka� na��c�ycieli18�. 
S�koła � tego okres�� była głównie nar�ęd�iem r��syfikacji. Ję�yk rosyjski był wy-
kładany na każdych �ajęciach181. Z tamtych c�asów �achowała się ��waga świadka: 
Dziecko sześcioletnie pasło gęsi i indyki, starsze dzieci ciągały krowę lub wołu po 
swoich i cudzych miedzach, kto miał ubranie, ten chodził do szkoły, a kto nie miał 
odpowiedniego ubrania na chłody i słoty, ten ani do szkoły ani do kościoła nie 
chodził18�. Problemem było pr�el��dnienie klas. W 18�� rok�� w g��berni łomżyń-
skiej na s�kołę pr�ypadało średnio 85 d�ieci, w 1��1 rok�� w klasach było 8�–15� 
d�ieci. Pr�y ponad 14� d�ieciach pr�ysł��giwało prawo do �atr��dnienia dr��giego 
na��c�yciela. 

S�koła w R��tkach �najdowała się w drewnianym b��dynk��. W 18�7 rok�� 
�b��dowano t�� kolejny drewniany b��dynek s�kolny. Niestety, b��downic�owie nie 
postarali się. W 1��3 rok�� b��dynek wymagał j��ż generalnego remont�� i krycia 
dachu z winy budowniczych183. 

W c�erwc�� 1��5 rok�� wład�e carskie odnotowały w R��tkach głosy pr�eciwko 
rekr��tacji do armii carskiej (na wojnę � Japoni�). Pr�ejawem opor�� był bojkot pła-
cenia podatków, składek, odrabiania s�arwarków, k��powania wódki i papierosów 
w monopol�� skarbowym184.

175 Słownik Geograficzny..., t. X, s. 44. 
176 M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. �13. 
177 W. Jemielity, Sprawozdanie z wizytacji szkół dyrekcji łomżyńskiej w 1872 roku [w;] Studia Łom-
żyńskie, t. VIII, s. �8. 
178 Tamże, s. �7. 
17� W. Jemielity, Szkolnictwo w guberni łomżyńskiej, Wars�awa 1��4, s. �3. 
18� Tamże, s. 6�. 
181 Tamże, s. �6. 
18� Tamże, s. �7. 
183 W. Jemielity, Szkoły powszechne w powiecie łomżyńskim, Studia Łomżyńskie, t. III, s. �5. 
184 Ziemia łomżyńska, nr 3, s. 16�. 
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Poc��tek XX wiek�� to d�iałalność społec�na w R��tkach księd�a Gołas�ewskie-
go. Z jego inicjatywy powstała t�� Kasa Stefc�yka. W 1�11 rok�� gmina Kossaki-
R��tki lic�yła 7 755 osób, w tym było 6 �4� katolików i 7�8 Żydów. Gmina �ajmo-
wała obs�ar �8 ��7 mórg185. 

Więks�ość miejscowości wchod��cych w skład tej gminy to były wsie drobno-
s�lacheckie. Więks�ość maj�tków �iemskich, jakie istniały t�� w chwili wyb��ch�� 
powstania styc�niowego na c�ele � Mężeninem. ��padło w następnych latach, D�ie-
d�ic�ka tych dóbr, Agnies�ka � Opackich Bechnonowa, �marła w rok�� wyb��ch�� 
powstania styc�niowego w Jeżewie. Po jej śmierci dobra mężenińskie, �godnie 
� ��mow� � jej pierws�ym mężem (Rembielińskim), pr�es�ły na własność E��ge-
ni��s�a Rembielińskiego (��r. 18�4), syna Rajm��nda i jego dr��giej żony Antoniny 
Welt�. Dobra Mężenin w chwili pr�ejęcia pr�e� Rembielińskiego miały obs�ar 7 
5�� mórg, w tym było 3 36� mórg lasów (te ro�ległe lasy położone głównie na 
poł��dniowy-�achód od R��tek, można �a��ważyć na mapie � 183� rok��). Dobra 
składały się � c�ęści wsi: Mężenin, Ożary, R��tki, Góra Strękowa, Kołomyja, Koło-
myjka, Ożarki, Pęsy Lipno i Górki Ponikłystok ora� � lic�nych folwarków. Wymie-
nione wyżej wsie w ramach reformy � 1864 rok�� �ostały ��włas�c�one. Natomiast 
ro�ległe folwarki Rembieliński spr�edał żydowskim bankierom � Berlina186 (Bank 
Berliński). Rembieliński nie c���ł żadnego �wi��k�� � tym miejscem, w którym jego 
ojciec pr�ebywał w młodości pr�e� kilka lat. Również bankier�y � Berlina myśleli 
tylko o w�bogaceni�� się. Wycięli ogromne ilości lasów, st�d właśnie w okolicach 
R��tek not��je się d��że ilości tartaków w końc�� XIX wiek��. Nawet w na�wach nie-
których miejscowości powstałych w miejsc�� tych lasów jest słowo „tartak”. Na-
stępnie ws�ystkie gr��nty ro�parcelowano międ�y napływowych rolników i oko-
lic�nych mies�kańców (lata siedemd�iesi�te XIX wiek��). W 18�� rok�� w opisie 
dawnych dóbr mężenińskich c�ytamy: dziś już z dawnej rezydencyi, malownicze-
go ogrodu, gospodarstwa, przemysłu etc. nawet ślady zniszczone i zatarte zostały. 
W ten sposób skońc�ył się 3��-letni okres istnienia dóbr mężenińskich. D�iś j��ż 
tylko niektór�y potrafi� wska�ać miejsce, gd�ie istniał wspaniały dwór – sied�iba 
Chry�antego Opackiego i jego córki, miejsca �wi��anego � nas�� histori�. 

Podobny los spotkał Kołomyję, wc�eśniej samod�ielne dobra, następnie włas-
ność Bechonowej. Po ��padk�� powstania styc�niowego dobra Kołomyja �ostały 
��włas�c�one. We wsi ��twor�ono wtedy �3 gospodarstwa na 134 morgach �ie-
mi. Do dóbr mężnińskich należały odt�d tylko folwarki Kołomyja i Dryje, które 
w 1878 rok�� nowi właściciele (Bank Berliński) spr�edali jako całość. Opis � 188� 
rok�� pr�eka���je, iż folwark Kołomyja z przyległością Dryje �ajmował obs�ar 8�8 
mórg, � c�ego gr��nta orne �ajmowały 446 mórg. W folwark�� notowano 3 m��ro-
wane b��dynki i 13 drewnianych187. Na poc��tk�� XX wiek�� właścicielem dóbr 

185 W. Jemielity, Szkolnictwo..., s. ��. 
186 Słownik Geograficzny..., t. VI, s. �81. 
187 Tamże, t. IV, s. �83. 
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Kołomyja był Ksawery C�erski188. Na pr�ełomie XIX i XX wiek�� więks�ość tych 
dóbr �ostała ro�parcelowana międ�y okolic�nych mies�kańców, ale nadal istniał 
t�� niewielki maj�tek �iemski. W tym samym c�asie ro�parcelowano również do-
bra Dobrochy. 

Dł��żej istniał maj�tek Gr�dy Woniecko, który stanowił jakby wyspę, czy-
li kilkaset hektarów gruntu położonego powyżej [bagien]18�. W XIX wiek�� były 
j��ż możliwości os��s�enia bagien, jednak �e w�ględów wojskowych nie po�wala-
no tego robić. Tak samo było w okresie międ�ywojennym. W pierws�ej połowie 
XIX wiek�� maj�tek należał do C�artoryskich (ich groby podobno s� na cmentar��� 
w R��tkach), następnie drog� posag�� pr�es�edł na własność rod�iny S�lambertów 
(�apisywano różnie to na�wisko). W 1��8 rok�� właścicielem tych dóbr był Stefan 
Roman S�lambert. Opis � końca XIX wiek�� informował, że dobra Gr�dy Wonie-
cko po ��włas�c�eni�� lic�yły � 6�� morgi. Był to ogromny obs�ar, ale więks�ość 
�ajmowały nieużytki i place (1 149 mórg), było również 34� mórg gr��ntów or-
nych, ��� mórg ł�k, ��8 mórg pastwisk, 488 mórg las��, 41 mórg �arośli ora� 71 
mórg wód. Do dóbr prowad�iła grobla przeszło 1 wiorstę długa1��. 

oKoLice KołaK WcHodzĄce W SKład GMiNY rUtKi 
KoSSaKi i pUcHałY 

Reforma ��włas�c�eniowa spowodowała wiele �mian w tej okolicy. We wsiach 
Kołomyja, Kołomyjka i C�achy �iemia dworska �ostała c�ęściowo l��b w całości 
ro�parcelowana międ�y chłopów. Wiele innych maj�tków również �ostało ro�-
parcelowanych. Do okres�� II R�ec�ypospolitej dotrwały tylko maj�tki Kołomyja, 
Wybrany i Gosie Otole (w granicach parafii)1�1. W Kołakach Kościelnych �nala�ł 
sied�ibę ��r��d gminy dla gminy R��tki Kossaki. 

W 18�3 rok�� pr�e� teren gminy pr�eprowad�ono linię kolejow� i �b��dowano 
t�� stację1��, co pr�yc�yniło się do ro�woj�� tych okolic. 

Kołaki Kościelne jak dawniej były centr��m parafialnym. Na pr�ełomie XIX 
i XX wiek�� �nala�ły t�� również miejsce niewielkie p��nkty handlowe c�y ��sł��-
gowe, wiele � nich prowad�ili Żyd�i. Na poc��tk�� XX wiek�� w tej miejscowości 
notowano około 7� domów ora� kilk��d�iesięci�� Żydów1�3. Po powstani�� styc�nio-
wym powstała t�� również s�koła p��blic�na rosyjska. Poc��tkowo na��ka odbywała 
się w wynajętych b��dynkach. W 18�� rok�� gmina �b��dowała drewniany b��dy-

188 Obywatele ziemscy w Królestwie Polskim, Wars�awa 1�1�, s. 18. 
18� J. Włodek, Dzieje zagłady ziemiaństwa południowo-zachodniej..., s. �3�. 
1�� Słownik Geograficzny..., t. I, s. 8�1. 
1�1 J. Wiśniewski, Parafia..., s. 157. 
1�� Tamże. 
1�3 Tamże, s. 158. 
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nek s�kolny, nie spełniał on jednak swoich �adań i w 1��4 rok�� wład�e gminne 
�ebrały j��ż c�ęść pienięd�y na b��dowę nowej s�koły. W 1��� rok�� s�koła jes�c�e 
nie �ostała �b��dowana1�4. 

Opis miejscowości �anotował Słownik Geografic�ny Królestwa Polskiego 
� 188� rok��. C�ytamy w nim: „Kołaki Kościelne – wieś s�lachecka i włościańska, 
powiat łomżyński, gmina R��tki Kossaki, parafia Kołaki. Jest t�� kościół parafialny, 
s�kółka i ��r��d gminy. W 18�7 rok�� było �� domów, �55 mies�kańców. Parafia 
dekanat łomżyński 3 138 d��s�. Dalej następ��je krótki opis statystyc�ny folwark�� 
Kołaki C�achy wra� � pr�yległościami. Do tego maj�tk�� należały c�ęściowo wsie 
Kołaki C�achy i Kołaki Kościelne (c�ęści �amies�kałe pr�e� włościan). Wynika 
� tego, że w c�ęści chłopskiej Kołak Kościelnych ��twor�ono w ramach ��włas�c�e-
nia 1� gospodarstw na 76 morgach �iemi”1�5. 

Wiel�� mies�kańców parafii wyjechało. Znamy historię rod�� Gosiewskich wy-
wod��cych się � parafii Kołaki. W XVIII i XIX wiek�� okolice te �ostały ro�sławio-
ne pr�e� osoby d��chowne. W końc�� XVIII wiek�� żył t�� Jan Saniewski – d�iekan 
andr�ejowski. St�d również wywod�i się arcybisk��p metropolita wileński Rom��-
ald Jałbr�ykowski (1876–1�55) � Łętowa i jego bratanek Rom��ald Jałbr�ykow-
ski (1���–1�4�), probos�c� w Bakałar�ewie, �astr�elony pr�e� Niemców w 1�4� 
rok��1�6. 

W parafii kołakowskiej probos�c�ami na pr�ełomie XIX i XX wiek�� byli Litwi-
ni Pi��s Bindokas (18�3–18�7) i Jó�ef Dajlida (1��7–1�18). W latach 1�18–1�58 
probos�c�em był Władysław Pianko pochod��cy � K��rpiows�c�y�ny. 

W 1��5 rok�� miejscowa l��dność w�ięła c�ynny ��d�iał w wyst�pieniach an-
tycarskich. Dnia 17 marca 1��5 rok�� na �ebrani�� wiejskim w Kołakach mies�-
kańcy całej gminy pod pr�ewodnictwem Tomas�a Gołas�ewskiego (syn Michała) 
ora� Rys�arda Wier�bowskiego �aż�dali wprowad�enia na��ki w ję�yk�� polskim. 
Mies�kańcy wystosowali do wład� rosyjskich pismo �e swoimi ż�daniami. Opróc� 
na��ki w ję�yk�� polskim ż�dali też �miany napisów na ��r�ędach na polskie ora� 
�amknięcia karc�m jako środka do rozpijania przez Rosjan narodu polskiego1�7. 

Po 1��5 rok�� powstały nowe s�koły w gminie. Opróc� Kołak pr�ed I wojn� 
światow� d�iałały też s�koły w Zaniach, S�c�odr��chach i Kossakach Borowych1�8. 
Na��ka ogranic�ała się do na��ki c�ytania, (po rosyjsk��), rachowania i religii, gor�ej 
było � pisaniem1��. S�koła w Kołakach d�iałała od 1868 do 1�14 rok�����. Właśnie 
w niej pierws�e na��ki pobierał arcybisk��p Rom��ald Jałbr�ykowski. D�iś s�koła 
w Kołakach nosi jego imię. 
1�4 W. Jemielity, Szkoły powszechne w powiecie łomżyńskim, [w:] Studia Łomżyńskie, t. III, s. �5. 
1�5 Słownik Geograficzny..., t. V, s. �71. 
1�6 J. Wiśniewski, Parafia..., s. 16�. 
1�7 Tamże, s. 15�. 
1�8 Tamże, s. 16�. 
1�� Tamże, s. 16�. 
��� W. Jemielity, Szkolnictwo w guberni..., s. 57. 
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W 1�13 rok�� w granicach parafii nast�piły d��że �miany. Do parafii Jabłonka 
Kościelna na prośbę mies�kańców pr�eniesiono wsie: Fas�c�e, R�ębiki, Rębis�e-
wo St��d�ianki, Rębis�ewo Zegadły��1. 

W 1�14 rok�� wyb��chła I wojna światowa. Pr�erwała powolny ro�wój gminy 
kołakowskiej. Wiel�� mężc�y�n �ostało w�iętych do wojska. Całe rod�iny ewak��-
owano w 1�15 rok�� na Wschód. Wiel��, niestety, j��ż nie wróciło. W 1�15 rok�� 
wes�ły t�� wojska niemieckie (latem) i po�ostały do jesieni 1�18 rok��. 

Do XX wiek�� gmina kołakowska �achowała charakter s�lachecki. Wedł��g ob-
lic�eń profesora Wiśniewskiego (��rod�onego właśnie t�� w 1��8 rok��) w parafii 
kołakowskiej około 7�% l��dności było pochod�enia s�lacheckiego (poc��tek XX 
wiek��)���. 

GMInA SZUMOWO

Po ��padk�� powstania styc�niowego parafialna osada S���mowo stała się sied�i-
b� ��r�ęd�� gminy w ramach powiat�� łomżyńskiego i g��berni łomżyńskiej. Gmina 
miała 18 777 mórg obs�ar i należała do s�d�� w Śniadowie. W skład gminy wcho-
d�iły następ��j�ce wioski (wedł��g ówc�esnej pisowni): Głębocz Mały alias Kałę-
czyn, Głębocz Wielki, Krajewo-Budziły, Mroczki Stylongi, Ostrożne, Pęchratka, 
Radwany Zaorze, Rynołty, Srebrna, Srebrny Borek, Szumowo, Wyszomierz Wiel-
ki, Żabikowo, Zaremby Jartuzy, Zaremby Stryjki i Żochowo Podbiele��3. Gmina 
ł�c�yła �arówno osady �amies�kałe pr�e� drobn� s�lachtę, jak też wsie �amies�-
kałe pr�e� l��dność chłopsk� (dawniej poddanych bisk��pów płockich). Granice 
gminy pokrywały się w więks�ości � granic� parafialn�. 

W dr��giej połowie XIX wiek�� S���mowo stanowiło centr��m gminy i parafii. 
T��taj �najdowały się ��r��d gminy, kościół parafialny, s�koła, młyn (wiatrak). Wo-
kół nich �ac�ęły się twor�yć �akłady ��sł��gowe i handlowe dla lokalnej społec�no-
ści. W dr��giej połowie XIX wiek�� �amies�kali t�� Żyd�i. Była to dosyć d��ża gr��-
pa, ponieważ wyb��dowali w S���mowie nawet własn� bożnicę. Żyd�i wyk��pywali 
�iemię od bogats�ych gospodar�y w pobliż�� drogi na Zambrów, twor��c � c�asem 
now� wieś �wan� S���mowo Nowe. 

Słownik Geografic�ny � 18�� rok�� pr�eka���je: „S���mowo Góra, wieś, powiat 
łomżyński, gmina i parafia S���mowo, leży na krańc�� wyżyny C�erwonego Bor��, 
posiada kościół parafialny, dom modlitwy żydowski, s�kołę poc��tkow�, ��r��d 
gminy, wiatrak i 1 6�� mórg. Mies�ka t�� drobna s�lachta i włościanie (...)”. Pr�e-

��1 W. Jemielity, Jubileusz parafii 500-lecia parafii Jabłonka Kościelna, Jabłonka Kościelna 1��3, s. 4. 
��� J. Wiśniewski, Parafia..., s. 16�. 
��3 Słownik Geograficzny..., t. XII, s. 76. 
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wagę mieli ci pierwsi. W 18�1 rok�� notowano t��taj 48 gospodar�y pochod�enie 
s�lacheckiego��4. 

W końc�� XIX wiek�� wiele osad w gminie S���mowo miało nadal wybitnie 
drobnos�lachecki charakter. Należały do nich wsie Głęboc� Wielki (w 18�1 rok�� 
33 drobnos�lacheckich gospodar�y), Kac�ynek, Krajewo B��d�iły, Mroc�ki Styl�-
gi, Radwany Zaor�e, Rynołty, Wys�omier�, Zaręby Jart���y. W niektórych, tak jak 
w Zarębach Jart���ach, mies�kały również gr��py l��dności nies�lacheckiej��5. 

Do parafii s���mowskiej należały także wsie „państwowe” (dawne dobra bi-
sk��pie), c�ęść � nich wes�ła również do gminy S���mowo. Na tym obs�ar�e pr�e� 
cały XIX wiek�� ro�wijała się koloni�acja p��stych dotychc�as obs�arów. Nowe osa-
dy-kolonie powstawały t�� do poc��tków XX wiek�� (Kalinowo). Te miejscowości 
�ajmowały � reg��ły d��żo więks�e obs�ary niż wsie s�lacheckie, miały inny ��kład 
�ab��dowy, inne tradycje. Pr�e� dł��gi c�as ��tr�ymywały się tam ro�ległe maj�tki 
r��dowe. Należały do nich: Pęchratka, Srebrna, Ostrożne, Srebrny Borek, Żabiko-
wo R��dowe. W niektórych mies�kało wiel�� osadników niemieckich (główne ich 
sk��pisko było w s�siedniej gminie Jasienica). Niemieccy osadnicy �ałożyli �bór 
w Paproci D��żej��6, �akładali też s�koły. S�koła powstała w Srebrnym Bork��. No-
towana jest od 1868 rok�� do rok�� 1�14. Ws�ystkimi na��c�ycielami byli Niemcy 
– to właśnie Srebrny Borek był ośrodkiem s�kolnictwa okolic�nej niemieckiej l��d-
ności w gminie S���mowo i Jasienic��7. 

Po powstani�� styc�niowym s�koły powstały też w wiel�� innych miejscowoś-
ciach, np. w Pęchratce, w Srebrnej i S���mowie ��8. War��nki pracy w ówc�esnym 
s�kolnictwie były bard�o ciężkie. Na pr�ykład s�koła w Pęchratce d�iałała od 
188� rok�� w prywatnym b��dynk��, sala s�kolna miała 14 metrów kwadratowych, 
podkreślano �ad��ch pan��j�cy w s�kole, okna wychod�iły na podwór�e gospodar-
skie. W Srebrnej b��dynek s�kolny pochod�ił � 187� rok��, ale w 1��� rok�� był 
j��ż w r��nie. B��dynki były małe i �im� niedogr�ane. Najlepiej pr�edstawiała się 
s�koła w S���mowie �b��dowana w 18�8 rok�� pr�e� wład�e gminne���. Rotacja 
na��c�ycieli była d��ża, r�adko który na��c�yciel (�achowały się wyka�y na��c�ycieli) 
wytr�ymał więcej niż kilka lat. 

S�koła � tego okres�� była głównie nar�ęd�iem r��syfikacji. Ję�yk rosyjski był 
wykładany na każdych �ajęciach. Jeżeli ��c�ono się historii, to właśnie historii 
Rosji – to samo dotyc�yło geografii. Rok s�kolny trwał od poc��tków sierpnia do 
połowy c�erwca, ale w praktyce było nieco inac�ej. Chłopi nie mogą się obejść bez 
pomocy dzieci przy niektórych robotach polnych, zwłaszcza przy pasieniu bydła 

��4 M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. �1�. 
��5 Słownik Geograficzny..., t. XIV, s. 4��. 
��6 Tam właśnie śl��b w�i�ł Jó�ef Piłs��dski pr�yp. Les�ek Z��gaj. 
��7 W. Jemielity, Szkolnictwo..., s. 6�. 
��8 Tamże, s. 6�–6�. 
��� W. Jemielity, Szkoły powszechne w powiecie łomżyńskim..., s. �5. 
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i gęsi. Do ukończenia robót jesienią i po wznowieniu robót wiosną w większości 
szkół nie było dzieci. W efekcie na��ka trwała roc�nie około 4 miesięcy, a dyrekcja 
s�kół nie mogła tem�� �arad�ić�1�. 

Zab��r�enia lat 1��5–1��7, które ogarnęły całe Imperi��m carskie, nie ominęły 
S���mowa. T��taj opróc� ż�dań na��c�ania w ję�yk�� polskim, miały też podłoże 
wybitnie ekonomic�ne. Jak donosiły raporty do wład�, w dni�� 4 marca 1��5 rok�� 
cała wieś [Głęboc� Wielki] w lesie państwowym Czerwony Bór dokonała wyrębu 
sosen wartości 400 rubli. Raport stwierd�ił, że wszyscy mężczyźni byli uzbroje-
ni w topory, podrostki w pałki, a na żądanie rozejścia się krzyczeli, że rąbać nie 
przestaną, że to nasz ojcowizna. Pobudziło to inne wsie i już kilka dni później 
chłopi ze wsi Szumowo, Gawki, Podbiele i Zaręby rąbali las na swoje potrzeby, 
a gajowy gdyby nie uciekł, byłby poraniony�11.

GMiNa pUcHałY

W gminie P��chały było wiele �aścianków drobnos�lacheckich. Należały do 
nich na pr�ykład Bac�e Mokre, w których na pr�ykład w 18�1 rok�� lic�ba 38 
gospodar�y pochod�enia s�lacheckiego, ��prawiała 13� ha (na jednego wypadało 
średnio 3, 4 ha)�1�. Podobna syt��acja była we wsi Pęsy Lipno, � tym, że notowa-
no t�� mniejs�� ilość gospodarstw�13. Warto dodać, że właśnie w tej wsi ��rod�ił 
się w 18�5 rok�� Jó�ef Gacki, który skońc�ył st��dia w Wars�awie, gd�ie st��dio-
wał ję�yki starożytne i historię Polski. Uc�ył w s�kołach wojewód�kich. Napisał 
wiele d�ieł na��kowych dotyc��cych starożytności ora� historii Polski, s�c�ególnie 
sandomierskiego. Był księd�em i probos�c�em w Jedlni, a �a ��d�iał w powstani�� 
styc�niowym do�nał lic�nych represji�14. 

Wsiami drobnos�lacheckimi były Konopki Jałbr�yków Stok�15, a także Ko�iki 
Jałbr�yków Stok�16. To samo dotyc�yło wsi Gronostaje P��s�c�a�17, Łady Borowe 
i Polne�18, Pstr�gi Gniewoty, Pstr�gi Małe�1� ora� wsi S�eligi Leśnica���. 

Do d��żych maj�tków w gminie P��chały należała Zbr�eźnica, w której w 1863 
rok�� dos�ło do bitwy powstańc�ej. W c�asie ��włas�c�enia 1864 rok�� w Zbr�eź-

�1� Tamże, s. �6. 
�11 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 85–86. 
�1� M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �16. 
�13 Słownik Geograficzny..., t. VIII, s. 3�. 
�14 Mroc�ek J. S. Zambrów... s. 64–65. 
�15 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �16. 
�16 Słownik Geograficzny..., t. IV, s. 55�. 
�17 Tamże, t. II, s. 85�. 
�18 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �16. 
�1� M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �16. 
��� Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego..., t. XI, s. 8��. 
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nicy powstało 1� gospodarstw rolnych na 36 morgach �iemi. Do miejscowego 
folwark�� należało odt�d 1 1�8 mórg��1. Maj�tek pr�estał być własności� Mlec�-
ków. W poc��tkach XX wiek�� not��je się t�� Skarżyńskich���. W granicach daw-
nego maj�tk�� �ałożono now� wieś Polki Teklin, gr��nty �ostały t�� ro�parcelowane 
międ�y s�lacheckich s�siadów. Wedł��g danych � 18�1 rok�� była to wieś, w której 
gospodarowało tr�ech gospodar�y s�lacheckiego pochod�enia posiadaj�cych śred-
nio po 36,7 ha �iemi��3. 

Więks�y maj�tek stanowiły też Gosie Wybrany. W 1864 rok�� wioskę objęło 
��włas�c�enie, powstało t��taj 14 gospodarstw na �� morgach �iemi��4. Zatem od 
tej pory istniała t�� samod�ielna wieś chłopska, obok nadal był folwark. W Słow-
niku Geograficznym Królestwa Polskiego �apisano, iż �ostał k��piony �a 17 3�7 
r��bli, niestety, nie podaje się pr�e� kogo��5. 

��1 Tamże, s. 53�. 
��� Księga adresowa Polski (wraz z W. M. Gdańskiem) dla handlu, przemysłu, rzemiosła i rolnictwa 
rok 1930, Annuaire de la Pologne (y compris la V. L. Dantzig), Wars�awa 1�3�, s. 148. 
��3 M. Dajnowic�, Drobna szlachta ziemi..., s. �16. 
��4 Słownik Geograficzny..., t. II, s. 74�. 
��5 Tamże. 
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rozdział iV 

zaMBrÓW i oKoLice  
W LatacH 1914-1939

i WoJNa śWiatoWa 

atem 1�14 rok�� wyb��chła I wojna światowa. W rok później wojska nie-
mieckie odnosiły cora� więks�e s��kcesy na terenach polskich. Dnia 8 
sierpnia 1�15 rok�� Niemcy �ajęli Wys�ków i Ostrów, d�ień później be� 
więks�ych walk również Zambrów1. Jak widać, tempo wojsk niemie-

ckich było bard�o s�ybkie. Rosjanie cofali się. Podc�as odwrot�� miasto nie �anoto-
wało więks�ych strat, w gminie Dł��gobór� spłonęło �aledwie 6 �ab��dowań�. Inne 
regiony, takie jak okolice Łomży c�y S��wałk, notowały d��żo więks�e straty. Ro�-
poc��ł się prawie 3-letni okres ok��pacji niemieckiej. Z dniem 8 wr�eśnia dawna 
g��bernia łomżyńska stała się c�ęści� Generał-G��bernatorstwa Wars�awskiego.

Rosjanie cofaj�c się, ewak��owali l��dność, nis�c�ono też ��r��d�enia pr�emysło-
we. Pewien Rosjanin pisał: „Oto w koż��chach � s�erokimi kołnier�ami baranimi, 
pięknie wys�ytych c�erwonym s�n��rem, w c�apkach rogatywkach � pomponami, 
ci�gn� włościanie � g��berni łomżyńskiej. Cichy l��d, gr�ec�ny i miły”3. W samym 
Zambrowie po�ostało �aledwie kilk��d�iesięci�� gospodar�y, miasto było op��sto-
s�ałe. Podobna syt��acja panowała �apewne na wsiach w okolicach samego Zamb-
rowa. Dopiero � c�asem, gdy front wschodni ��stabili�ował się, wiel�� t��tejs�ych 
mies�kańców �ac�ęło wracać. W poc��tkach 1�17 rok�� jes�c�e prawie 35 ��� 
l��d�i nie wróciło do swoich domów � teren�� powiat�� łomżyńskiego�. 

C�as ok��pacji niemieckiej był ciężki dla l��dności cywilnej. Państwo rosyjskie, 
w tym również tereny polskie, pr�ed I wojn� światow� pr�eżywał s�ybki ro�wój 
gospodarc�y. Kraj i mies�kańcy bogacili się i nagle ws�ystko to pr�erwała woj-
na. Z powod�� mniejs�ej podaży prod��któw rolnych ceny żywności �ac�ęły s�ybko 
rosn�ć. 

Wobec pr�edł��żaj�cej się wojny państwa centralne (Niemcy i A��stro-Węgry) 
ro�poc�ęły próby po�yskania Polaków, głównie dawnych poddanych rosyjskich, 

1 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 87. 
� Tamże. 
3 Tamże, s. 88. 
� Tamże. 
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aby ci wstępowali do armii. W dni�� 5 listopada 1�16 rok�� wydali manifest obie-
c��j�cy w pr�ys�łości powstanie państwa polskiego. Niemcy jako ok��panci byli od 
tej pory bard�iej tolerancyjni, �e�wolili na polskie s�kolnictwo i organi�owanie 
się l��dności. W 1�16 rok�� reaktywowano Polsk� Macier� S�koln� ro�wi��an� 
w 1��8 rok��. Wydawano polskie pisma prom��j�ce patrioty�m i �ainteresowanie 
polsk� literat��r�. W latach 1�16-1�18 więks�a ilość d�ieci chod�iła do s�kół, 
��c�ono j��ż w ję�yk�� polskim. 

Do �ambrowskich kos�ar pr�ybyły odd�iały Legionów Polskich pod wod�� płk. 
Ryd�a-Śmigłego (były to 1., �., 3., 4. i 6. p��łki Legionów). Formacje te j��ż od 
dawna walc�yły �� bok�� A��stro-Węgier. Witano je owacyjnie�. Miała to być kadra 
pr�ys�łych wojsk polskich �� bok�� Niemiec. Legioniści s�ybko się t�� �aaklimaty�o-
wali, o c�ym świadc�� na pr�ykład informacje, że we dwor�e w Wier�bowie koło 
Zambrowa na poc��tk�� 1�17 rok�� odbywały się bale i maskarady � ��d�iałem ofi-
cerów Legionów, miejscowych �iemian i mies�c�an � Zambrowa6. 

W lipc�� 1�17 rok�� niemieckie wład�e wojskowe �aż�dały od legionistów �ło-
żenia pr�ysięgi na wierność cesar�owi Niemiec. Zdecydowana więks�ość I i III 
Brygady Legionów odmówiła pr�ysięgi powod��j�c tak �wany „kry�ys pr�ysię-
gowy” i ro�wi��anie legionów. Wiel�� legionistów �ostało internowanych, w tym 
również Jó�ef Piłs��dski. 

Jesieni� 1�18 rok�� wojna miała się k�� końcowi. Niemcy ogarnęło wr�enie 
rewol��cyjne, A��stro-Węgry ro�padły się na państwa narodowe, Rosja j��ż od rok�� 
pogr�żona była w chaosie. Ok��pacyjne wojska niemieckie same się wycofały 
� Zambrowa w listopad�ie 1�18 rok��. Polska od�yskała niepodległość po ponad 
1�� latach niewoli. 

WoJNa poLSKo-BoLSzeWicKa 

Młode państwo polskie �agrożone było pr�e� wiel�� s�siadów, każdy chciał ro�-
s�er�yć swoje terytori��m. Polska toc�yła w latach 1�18-1��� kilka wojen, jednak 
najgroźniejs�a była próba całkowitego �nis�c�enia państwa pr�e� bols�ewików. 
W końc�� lipca 1��� rok�� wojska sowieckie �bliżały się do Zambrowa. W nocy 
� �7 na �8 lipca nast�piła ewak��acja Białegostok��. D�iałała na tym terenie 1 
Armia Wojska Polskiego. 3� lipca dowód�two tej armii stracił generał Romer, 
dowód�two pr�ej�ł generał Władysław Jędr�ejowski. Wojska polskie stawiały 
opór pod S��rażem, Brańskiem, nad Tłoc�ewsk� (koło Wysokiego Ma�owieckiego, 
dowod�ił t�� generał Jan R��dkowski), nad Ślin� i Jabłonk� (dowod�ił generał 
� Tamże, s. 8� 
6 J. Włodek, Dzieje zagłady..., s. ��5. 
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Żeligowski). Jednak ws�ęd�ie wojska polskie po ciężkich stratach �m��s�one �o-
stały do odwrot��. 1 sierpnia gr��pa generała Żeligowskiego (1� Dywi�ja Piechoty, 
8 Dywi�ja Piechoty, �� Brygada Piechoty ora� inne mniejs�e gr��py) wycofała się 
do Zambrowa. 

W tej wojnie po polskiej stronie ��c�estnic�yło wiel�� ochotników. Wiele � nich 
wyróżniało się męstwem. Międ�y Zambrowem a Ostrowi� Ma�owieck� walc�ył 
� batalion ��1 p��łk�� piechoty �łożony � harcer�y. Mimo wielokrotnej przewagi 
liczebnej wroga – najbardziej doborowych pułków Armii Czerwonej – okrążonym 
oddziałom 201 pułku udało się z bagnetem w ręku przedrzeć do swoich7. 

Wojska sowieckie dochod�iły też do Grajewa, atakował tam 3 Korp��s Konny 
Gaj Chana. �� lipca niepr�yjacielska konnica atakowała j��ż Łomżę. 3� lipca to-
c�yły się ciężkie walki o to miasto. Pod groźb� otoc�enia dnia � sierpnia wiec�orem 
wojska polskie op��ściły Łomżę8. 3 sierpnia w Zambrowie pr�ebywały jes�c�e gr��-
py ppłk. Koca i dywi�ja Żeligowskiego. Wojska te wycofały się na poł��dniowy-�a-
chód. Pr�e� kilka dni toc�yły �ażarte boje pod Paproci� i pr�edarły się do Ostrowi 
Ma�owieckiej�. S�tab Żeligowskiego �organi�owano następnie w Wys�kowie1�.

W pierws�ych dniach sierpnia 1��� rok�� do wiel�� potyc�ek dos�ło na terenie 
gminy Kołaki Kościelne. D�iałania te �ostały s�c�egółowo opisane w literat��r�e11. 
Walki polsko-bols�ewickie miały miejsce pod wsiami: C�arnowo Undy, Głodowo, 
Łętowo, Sanie D�b, Ćwikły, Wiśniewo, Wróble Arcis�ewo. Miejscowa l��dność 
pamięta o bohaterach. Pod Saniami jest ��stawiony kr�yż � tablic� pami�tkow� 
„Miejsce spoc�ynk�� tr�ech żołnier�y polskich poległych 3 VIII 1��� rok�� w walce 
� bols�ewikami”. Również pod wsi� Wróble Arcis�ewo, gd�ie poległo 14 maryna-
r�y � polskiego batalion�� morskiego, �najd��je się pami�tkowa tablica � napisem: 
Kazimierz Burzyński ochotnik morski 1 p. morskiego. Harcerz ur. 8 X 1902 roku 
w Łomży i ośmiu jego towarzyszy broni poległych w obronie Ojczyzny w dniu 
3 VIII 1920 r. Rycerzom Wolności Cześć1�. Mimo bohaterskiej obrony wojska so-
wieckie parły na Zachód. Do Zambrowa wkroc�yły wojska sowieckie. 

Na �ajętych terenach Armia C�erwona twor�yła rewkomy (rewol��cyjny komitet). 
Jeden � nich ��twor�ono 5 sierpnia 1��� rok�� w S���mowie. Jego pr�ewodnic��cym 
był niejaki Klimanow � 15 Armii sowieckiej13. Podobny rewkom powstał w Zambro-
wie. Na jego c�ele stanęli głównie Żyd�i1�. Po objęci�� wład�y rewkom �wracał się do 
l��dności w ję�yk�� rosyjskim l��b polskim, c�asem jidys�, �a pośrednictwem plaka-

7 J. S�c�epański, Wojna 1920 roku na Mazowszu i Podlasiu, Wars�awa–P��łt��sk 1��5, s. 155. 
8 Tamże. 
� Tamże, s. 153. 
1� Tamże, s. 144–145. 
11 M. Milewski, Działania wojenne 1920 roku w rejonie Kołak Kościelnych, [w:] Studia Łomżyńskie, 
t. XV, s. �43–�48. 
1� Tamże. 
13 J. S�c�epański, Wojna 1920..., s. 173. 
1� Tamże, s. 178. 
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tów i ode�w. Na wsiach twor�ono rewkomy wiejskie, folwarc�ne. Do pracy w takich 
rewkomach �m��s�ano sołtysów l��b sekretar�y gmin. Zapras�ano też robotników 
rolnych, parobków, w więks�ości osoby nie��miej�ce c�ytać c�y pisać1�. 

W mieście Zambrowie stacjonowała 54 Dywi�ja Str�elców. Dywi�ja ta ��r��-
d�ała mityngi, dwa � nich poł�c�one były � koncertami. L��dność miejscow� �a-
pras�ano na pr�edstawienia teatralne, 16, ale mies�kańców okolic Zambrowa ni-
gdy nie po�yskano dla nowej wład�y. 

Wład�a bols�ewicka nie trwała dł��go. �1 sierpnia toc�yły się �acięte boje pod 
Zambrowem. D�iałały t�� odd�iały 4 Armii Polskiej. Wkrótce wojska sowieckie 
były wyparte. Pos��waj�ce się s�ybko wojska polskie nie były w stanie wyłapać 
ws�ystkich ��krywaj�cych się c�ęsto w lasach odd�iałów sowieckich. Jak pisano 
później chłopi i niedorostki, a nawet kobiety, zbrojni w widły i kosy napadali na 
cofaj�cych się Rosjan. Niejednokrotnie dochodziło do walk, w których ludność 
wiejska nadstawiała swych piersi17. W historii walc��cego t�� 6� wielkopolskiego 
p��łk�� piechoty �apisano takie oto wydar�enie: Na odpoczywający sowiecki tabor 
napadli mieszkańcy jednej wsi spod Zambrowa. Gdy mężczyźni zajmowali się 
taborem, kobiety przyprowadziły do dowództwa (6�. p��łk��) 4 działa. Niejedna 
z wiejskich dziewczyn, uzbrojona tylko w widły, oddała w ręce polskich żołnierzy 
ukrywających się w okolicy rozbrojonych przez nią bolszewików18. 

MiaSto zaMBrÓW W LatacH 1918–1939 

Jesieni� 1�18 rok�� Zambrów był wolny. Straty wojenne nie były d��że, �ale-
dwie 13 osób �łożyło podania o ods�kodowania1�. Jednak cały kraj był wyc�er-
pany wojn�, trwał kry�ys gospodarc�y spowodowany �ałamaniem się istniej�cego 
od d�iesięcioleci system��. S�alała droży�na, be�robocie, inflacja. 

Wedł��g �ar��d�eń administracyjnych � 1�1� rok�� Zambrów od�yskał prawa 
miejskie ��tracone w c�asach �aborów i stał się c�ęści� powiat�� łomżyńskiego��. 

Latem 1��� rok�� pr�e� Zambrów pr�etoc�yła się nawała bols�ewicka. Na 
s�c�ęście tym ra�em r��dy bols�ewickie nie trwały dł��go. Dnia �1 sierpnia 1��� 
rok�� wojska polskie ponownie wkroc�yły do Zambrowa�1. 

1� Tamże, s. 18�. 
16 Tamże, s. 181. 
17 Tamże, s. 33�. 
18 Tamże, s. 33�. 
1� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 5�. 
�� Tamże, s. 6�. 
�1 Tamże. 
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U prog�� niepodległości problemami miasta były braki mies�kań, jak również 
braki w wyks�tałceni�� mies�kańców. J��ż w 1�18 rok�� próbowano tem�� �arad�ić, 
twor��c koed��kacyjne gimna�j��m na c�ele � księd�em Francis�kiem W�dołkow-
skim. W mieście d�iałały potem jes�c�e dwie s�koły podstawowe państwowe, jed-
na prywatna s�koła dla rod�in wojskowych ora� wy�naniowa s�koła żydowska��. 

W 1��1 rok�� Zambrów lic�ył 6 16� mies�kańców, było to jedno � więks�ych 
miast w tej c�ęści kraj��. Łomża w tym c�asie lic�yła ponad �� ��� mies�kańców. 
Połowa mies�kańców Zambrowa były to osoby wy�nania mojżes�owego, w tym 
��% pr�y�nawało się polskiej narodowości�3. 

W c�asie wyborów do Sejm�� pr�ewagę w Zambrowie �yskiwał Blok Mniejs�o-
ści Narodowych. Wynikało to � d��żego ��d�iał�� l��dności żydowskiej w mieście. 
L��dność polska głosowała głównie na Chr�eścijański Zwi��ek L��dowo Narodowy 
nawi����j�cy do tradycji narodowej i Kościoła katolickiego. 

Lata międ�ywojenne to c�as ro�woj�� lic�nych organi�acji społec�nych, polityc�-
nych, religijnych. W 1��� rok�� �ałożono Katolickie Stowar�ys�enie Młod�ieży Żeń-
skiej i Męskiej, Katolickie Stowar�ys�enie Mężc�y�n ora� takie same dla kobiet �4. 

Ważn� rolę w dawnym Zambrowie odgrywało wojsko. Od 1��6 rok�� stacjo-
nował w Zambrowie 71 p��łk piechoty. Później powstały jes�c�e S�koła Podcho-
r�żych Re�erwy Piechoty ora� Ma�owiecka S�koła Podchor�żych Re�erwy Arty-
lerii�5. Wojsko napęd�ało koni��nkt��rę w mieście. Wokół wojska powstały lic�ne 
organi�acje, takie jak Zwi��ek Str�elecki „Str�elec” c�y Towar�ystwo Wied�y 
Wojskowej�6. Wojsko organi�owało różnego rod�aj�� święta narodowe. To właśnie 
71 p��łk piechoty stał �a odsłonięciem pomnika powstańców � 1863 rok��. Miało 
to miejsce �5 paźd�iernika 1�3� rok���7. 

Zambrów miał spore braki w infrastr��kt��r�e miejskiej. Pr�e� dł��gie lata mia-
sto nie posiadało pr�d��. Dopiero w 1�3� rok�� elektryc�ność �ostała podł�c�ona 
� elektrowni wojskowej�8. Brakowało wodoci�gów miejskich, w wodę �aopatrywa-
no się �e st��dni. Nie było kanali�acji. W 1��7 rok�� ro�poc�ęto remont najbard�iej 
�nis�c�onych ��lic miasta��. W 1��� rok�� �asad�ono dr�ewa w�dł��ż głównych ��lic 
miasta3�. 

Mimo dobr�e ro�winiętego r�emiosła, handl�� i ��sł��g około 3�% mies�kańców 
miasta ��tr�ymywało się � rolnictwa31. 

�� Tamże, s. 61. 
�3 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 11�. 
�4 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 64. 
�5 Tamże, s. 65. 
�6 Tamże, s. 66. 
�7 Tamże, s. 74. 
�8 Tamże, s. 63. 
�� Tamże, s. 6�. 
3� Tamże, s. 7�. 
31 Tamże, s. 6�. 
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Zapis na temat Zambrowa � Księgi Adresowej Polski � 1��� rok�� inform��je 
o całkiem sporym mieście w powiecie łomżyńskim. Wedł��g Księgi Zambrów to 
– miasto, powiat Łomża, siedziba sądu grodzkiego32, (...) były t�� poc�ta, telefon, 
telegraf, magistrat, synagoga, gimna�j��m koed��kacyjne, Kasa Chorych, Zwi�-
�ek K��pców, Stowar�ys�enie Handlowców. Targi ogólne odbywały się we wtorki 
i c�wartki. Notowano też garbarnie i młyny33. 

Wedł��g Księgi Adresowej Polski miasto składało się � następ��j�cych głów-
nych ��lic: Rynek, T. Kości��s�ki, Ciecierska, Białostocka, Łomżyńska, C�yżewska, 
Jatkowa, Wodna, W. Wilsona, Ostrowska, Ma�owiecka, Cmentarna, Bożnic�na, 
Grabowska. Na tych właśnie ��licach było najwięcej �akładów ��sł��gowych, skle-
pów i małych �akładów prod��kcyjnych. Więks�ość � nich położona była w Rynk��, 
pr�y ��licy Kości��s�ki, Łomżyńskiej ora� Białostockiej. 

Na Rynku �najdowały się składy aptec�ne należ�ce do S�. Ka��fmana i F. S�kło-
wina ora� Bank Spółd�ielc�y. Istniały dwie herbaciarnie: A. Ko�łowskiej, Ch. Pak-
cias�a. Galanteri� handlowali: S. Eps�tajn, Ch. Gorod�ińska, H. Gotlib, W. Ka-
płan. Dr�ewem handlował B. Goł�bek, wyrobem c�apek �ajmował się G��terman. 
Lic�ne były sklepy bławatne: S�. Ba��mkoler i A. Karliński (spółka), I. Kossow-
skiego, Ch. Lichtens�tejna, I. Sendaka, B. Tarkowskiego i A. Kapota. Jadłodajnię 
pr�y rynk�� prowad�ił W. Wier�bowic�. Kamas�e wyrabiał S. Jeleń. Wyrobem 
(a może tylko handlem) kapel��s�y damskich �ajmował się L. C��krowic�. Lic�ne 
były sklepy kolonialne (� artyk��łami �agranic�nymi), należały one do następ��-
j�cych osób: L. C�erwoniec, A. Goł�bek, M. Jak��bowic�, S�. Kwiatek, A. Łada, 
R. Rewin�on, L. Ro�yng, E. S�ereniec, M. Zielińska. Krawcow� była H. S�arfman, 
krawcem G. Ko�acki, malar�em był D. Sokolnik. Pr�y Rynk�� notowano też młyn 
spółki S�t��rmana i Br�o�y. Skład materiałów opałowych prowad�ił M. Rabino-
wic�. Istniały dwie owocarnie (spr�edaż owoców?) W. Pikarewic�a i P. Ż��kowic�a. 
Pr�y Rynk�� sk��piało się życie towar�yskie, t��taj było aż pięć piwiarni i dwie re-
sta��racje. Piwiarnie należały do: Z. Bra��na, G. Hirs�a, N. Lewińskiej, R. Ryby, 
i H. Słowika, resta��racje do: M. Gwardjaka i M. Jero�olimskiego. Więks�ość 
sklepów spożywc�ych �najdowało się właśnie pr�y Rynk��, ich właścicielami 
byli: J. Badrymer, Ch. Chodorowska, S�. D�ięcioł, D. Finkels�tej, Ch. Frydman, 
S�. Goł�bek, J. Jabłonka, J. Jero�olimski, S�. Kawior, D. Orliński, J. Rogowska, 
B. Sendak, D. Sokolik, W. Toc�yłowski, E. Zalcberg, notowano też sklep spożyw-
c�y należ�cy do firmy „Jedność”. Dla Żydów ważny był ryt��alny ��bój �wier��t, 
st�d właśnie w miastach, gd�ie mies�kała spora ich ilość, notowano �aws�e d��ż� 
lic�bę r�eźników. Pr�y �ambrowskim rynk�� r�eźnikami byli: Ch. Pekarowic�, 
M. Pekarowic�, Ślepowic�, Zagrobowic�. Rymar�ami byli: L. Ofman i Ch. Zysk. 
F��nkcjonowała t�� firma �ajm��j�ca się transportem samochodowym należ�ca do 
A. Kapłana, siodlar�em był Ch. Zysk, sk��p skór prowad�ili S. Jeleń i S�. Tabak. 
3� Księga Adresowa..., s. 165–166. 
33 Tamże. 
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Pr�y Rynk�� notowano też sklep � artyk��łami tytoniowymi S. Sadowskiego, sklepy 
wędliniarskie S. Gr�ymaka i W. Paciorka, ora� �egarmistr�a L. Zimnego. Znajdo-
wały się t�� ponadto sklepy � wyrobami żela�nymi: I. Berens�tejna, W. Grynberga, 
M. Kona, F. Ro�entala, J. Ryby ora� kilka p��nktów sk��p�� �bóż J. C��krowic�a, 
M. Cynowic�a, J. Solar�a, J. S�afrana i S. Bl��mro�ena34. 

Obok Rynk�� dr��g� ��lic� handlowo-��sł��gow� w mieście była ��lica T. Koś-
ci��s�ki. T��taj notowano aptekę J. Skar�yńskiego, sklep bławatny Ch. Pecynara. 
Sklepy spożywc�e należały do M. Dęba, S�. Ismacha, F. K��kiełki, J. Ławskiego, 
Ch. Orlińskiego, D. Smolar�a, R. Str�eleckiego. T��taj sied�ibę miał jedyny den-
tysta w mieście – Leon Pachnicki, dwa �akłady fry�jerskie: Jar��bka i Kapłana. 
Sklepy � artyk��łami kolonialnymi należały do S�. C�erwonogóry ora� N. Jero-
�olimskiego. Galanteri� handlował H. Frydman, wyrobem c�apek �ajmował się 
N. Pianko. D�iałały pr�y tej ��licy herbaciarnia P. Chmielnika, kawiarnia Rojbrata 
ora� piwiarnie: S�. Rojtbarta35 i Ch Śniadowic�a, J. Królewickiego. Pr�y ��licy Koś-
ci��s�ki d�iałała lic�na gr��pa krawców: A. F���yner, A. Rotberg, B. R��bin, S. Sar-
niewic�, K. Wars�awc�yk ora� B. Wars�awc�yk, I Sosnowic�. Dr�ewem handlo-
wał R. Lewanda, sklep bławatny prowad�ił R. Rewinson. Bednar�em był A. Ejcer, 
blachar�em L. Gorfinkiel. Wyrobem kamas�y �ajmowali się kamas�nicy: S. Koleś-
nik i J. Lachowic�. Krawcow� była R. Jedwabnik. Ws�ystkie księgarnie w mieście 
�najdowały właśnie pr�y tej ��licy należały do M. Podleśnego, L. Pr�ys��kiera ora� 
G. Sendaka. T��taj także f��nkcjonował skład materiałów opałowych N. Jero�olim-
skiego, piekarnie: Ch. Grynfelda i G. Jabłonki. D�iałały też sk��py skór: J. Jele-
nia, I R��dnika, I. Sokła, M. Wysoc�ka. Jedyny na tej ��licy �akład s�ewski należał 
do J. Sokoła. Śled�iami handlował pr�y ��licy Kości��s�ki M. Jeleń. T��taj d�iałały 
dwa �akłady �egarmistr�owskie L. Gorod�ińskiego i Ch. Rots�tejna. Notowano też 
�akład tokarski J. Jero�olimskiego, sklep � gotowymi ubraniami Ch. B��rs�tejna, 
sklep wędliniarski J. Pach��lskiego ora� �akład wyroby trykotaż�� (?) P. S�yfa. 

Tr�eci� najważniejs�� ��lic� miasta była ��lica łomżyńska. T��taj �najdowały się 
prawie ws�ystkie firmy transportowe: J. Goł�bka, S. Jabłonki i Stanisława Pęskie-
go. Pr�y Łomżyńskiej istniały c�tery sklepy spożywc�e należ�ce do: J. B��rs�tyna, 
G. Gam�ona, L. Mej�nera i S� Skoc�nadka. Wyrobem c�apek pr�y tej ��licy �ajmo-
wał się Frydman, cieśl� był P. Wołos�. W mieście d�iałały dwa pr�edsiębiorstwa 
b��dowlane, w tym jedno �najdowało się na tej ��licy i należało do M. Biednowic�a. 
Blacharski �akład pr�y Łomżyńskiej prowad�ił W. Miod��s�ewski. Istniał t�� również 
�akład garbarski M. Bronaka, �apewne był to więks�y �akład wspomniany pr�y ogól-
nym opisie Zambrowa. Krawiectwem tr��dnili się M. Mier�wińska i A. B��nis�ewski. 
T��taj również istniał młyn W. Br�o�y, piekarnie F. Kasidły ora� piwiarnia prowa-
d�ona pr�e� spółkę W. K��les�y i M. Nagalskiego. D�iałał nawet wiatrak P. S�osta-
kiewic�a. Pr�y Łomżyńskiej notowano też resta��rację S. Pęskiego. Dodatkowo pr�y 
34 Księga Adresowa..., s. 165–166. 
35 Być może chod�i o tę sam� osobę, takie dwa �apisy tego na�wiska s� w Księd�e Adresowej. 
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tej ��licy �najdowały się �akłady: r�eźnic�y M. Nagalskiego, stolarski M. Górc�aka, 
s�ewski N. K��ropatwy, śl��sarski I. M��rawskiego i dr��gi S. Pęskiego. Notowano też 
dwóch siodlar�y: K. Klimas�ewskiego i W. Tomas�ewskiego. 

Po�ostałe ��lice miały mniejs�y ��d�iał w hand�� i ��sł��gach w Zambrowie. Była 
to na pr�ykład ��lica Jatkowa. Pr�y niej d�iałała herbaciarnia P. Br��lińskiej, sklep 
� artyk��łami kolonialnymi również należ�cy do Br��lińskiej. Notowano tr�y sklepy 
spożywc�e: M. Bl��ms�tejna, Rekanta i H. T��chmana. Dodatkowo �najdował się 
t�� �akład krawiecki H. Dr�ewki, olejarnia Ch. Wier�bowic�a, piekarnia B. K��r-
pińskiego, �akład s�ewski H. Gierbasa ora� �akład wyrob�� kamas�y B. Broma. 

Pr�y ��licy Białostockiej sied�iby mieli: jeden � tr�ech w mieście weterynar�y, 
L. Albicki ora� lekar� ok��lista B. Zarchi. Najlic�niej byli t�� repre�entowani r�eź-
nicy: D. D�ięcioł, J. Pekarowic�, N, Pekarowic�, S�. Słowik, I. Stołowic�. Noto-
wano dwa sklepy spożywc�e: M. Cynowic�a i J. Lewińskiej. Pr�y Białostockiej 
pod n��merem 5 �najdował się sklep � artyk��łami nasiennymi Jana C�yżewskie-
go. Pr�edsiębiorstwo b��dowlane należało do J. Malis�ewskiego. Istniał też �a-
kład blacharski P. Migdała. Mas�ynami do s�ycia handlował Zylberberg, introli-
gatorem był D. Jachelski. Istniały też dwa p��nkty sk��p�� �boża M. Lewińskiego 
i M. Lachowera. 

Pr�y ��licy Ostrowskiej nie było sklepów, najwięcej było r�eźników: M. D�ię-
cioł, S. D�ięcioł, P. Ptasiewic� i A. S�tyl. Farbiarnię prowad�ił B. Prawda, �akład 
blacharski W. Sosnowic�, �akład bednarski J. Ejcer. D�iałała kas�arnia A. Goldy, 
�akład kołod�iejski pana Marjańskiego ora� krawiecki S. Lewtona. Na ��licy Os-
trowskiej d�iałała też pr�ęd�alnia Ch. Prawdy. 

Pr�y ��licy Wodnej d�iałały �akład prod��kcji drożdży S�. Jabłkowskiego i dwa 
sklepy � artyk��łami kolonialnymi J. Granicy i J. Skoc�nadeka. Istniał �akład kra-
wiecki P. Sarny ora� Wars�awc�yka (w mieście było tr�ech krawców o tym na�wi-
sk��). Ponadto była firma �ajm��j�ca się spr�edaż� mebli E. Tanenba��ma, piekarnia 
I. Zarembskiej, �akład stolarski B. D�ięcioła, �akład tokarski B. Zakr�ewskiego, 
wyrobem powro�ów �ajmował się T��chs�nejder, a wody sodowej T. Niewod. 

Dobr�e ro�winięta była ��lica C�yżewska (od lat tr�yd�iestych Mars�ałka Jó�efa 
Piłs��dskiego), t��taj d�iałał jeden � dwóch �akładów fotografic�nych w mieście, 
należ�cy do M. Gordona. Pr�y tej ��licy �najdowały się jedyne hotele w mieście: 
E. Chojnowskiego ora� A. Marka. Również dwie firmy ��sł��g aseni�acyjnych I. Wa-
łacha i Ch. Bolendera. Notowano także kawiarnie S�. Żoł�dka, resta��rację Ch. Bo-
rowskiej ora� dwie piwiarnie: Stanisława Les�c�yńskiego ora� Ch. Finkels�tejna. 
T��taj były też dwie herbaciarnie J. L��styka i J. Wajns�tejna. D�iałały także dwa 
sklepy spożywc�e: S. K��kawskiej ora� M. K��rkowskiej. Ponadto �akład kowalski 
S�. Lewtona, tegoż samego owocarnia, �akład s�ewski W. R��tkowskiego. Pr�y tej 
��licy swoj� sied�ibę miał m��rar� P. Gacki ora� r�eźnik J. M��rawski. 

Pr�y ��licy Ciecierskiej �najdowało się jedyne kino w mieście, prowad�one 
pr�e� G. Tykocińskiego (na�ywało się „Moderne”), tego samego właściciela miał 
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młyn motorowy. T��taj także była kas�arnia Z. S�warcborta, �akład krawiecki 
A. Kr�ędkowskiej, piekarnia R. Jabłonki, �akład handl��j�cy �wier�ęcymi kis�-
kami D. Mys�kowskiej, �akład kowalski I. S�ejmosa, a także sk��p �boża J. Ko��-
pratego. 

Na ��licy W. Wilsona notowano w tym c�asie dwa sklepy spożywc�e: S�. D�ię-
cioła i Ch. K��ropatwy. T��taj miały swoje sied�iby firmy prod��kcyjne, jedna pro-
d��kowała wo�y (należała do Ch. K��ropatwy), dr��ga wodę sodow� (należała do 
E. Cyb��lkiera). E. Cyb��lkier �ajmował się handlem piwem (�apis E. Cyb��lkin). 
Wyrobem olej�� �ajmował się D. S�ytman, �akład kowalski należał do L. M�kar�a, 
r�eźnikiem był W. Kamieniowic�, malar�em N. Wier�ba, stolar�em M. Chaim�on, 
s�ewcem A. Kwiatek. 

Do ważniejs�ych ��lic należała też Świętokr�yska. T��taj był �akład fry�jerski 
należ�cy do N. Sajeta. Był także �akład fotografic�ny C. Kawina. Notowano też 
farbiarnię Ch. Bl��ms�tajna, cieślę W. Saniewskiego, sklep bławatny S. Rewinso-
na, dwa �akłady kowalskie H. Ko�ackiego i A. Sarny. Ponadto r�eźnikiem był F. 
B��rs�tejn, a sk��p �boża prowad�ił M. Jabłonko. 

Po�ostałe ��lice miały mniejs�e �nac�enie. Na ��licy Ma�owieckiej pr�yjmował 
lekar� ginekolog Henryk Wróblewski ora� felc�er J. Borowski. Pr�y ��licy Grabow-
skiej był �akład kołod�iejski F. M��rawskiego ora� stolarski I. D�ięcioła. 

Pr�y ��licy Bożnic�nej �najdowała się piekarnia S�. Ro�enbl��ma, �akład r�eź-
nic�y J. Kamienowic�a, sklep spożywc�y H. Rochwalda, p��nkt handl�� piwem 
L.  Cyb��lkina. T��taj także istniały �akład stolarski S. Ro�enberga ora� dwa �akła-
dy krawieckie S. Sokoła i I. Brykiera. 

Ulica Cmentarna to dwa młyny, parowy G. Pr�yżakiewic�a ora� dr��gi należ�cy 
do spółki S���ster, Pr�eżakowic�, Słowik i Zylberberg. T��taj także miał swoj� sie-
d�ibę m��rar� W. Mro�owski. 

Księga Adresowa nie podaje ��lic – sied�ib innych pr�edsiębiorców i lekar�y 
– Mar. Zarnowera-Zarchi ora� Michała Żarnowera. Tak samo brak danych do-
tyc��cych weterynar�y Hipolita Perkowskiego i Tadlewskiego, adwokata L. Gro-
chowskiego ora� notari��s�a Edwarda Rychłowskiego. Nie wiadomo gd�ie d�iałała 
Kasa Pożyc�kowo-Os�c�ędnościowa Sp. � o.o. Księga nie podaje też sied�iby mły-
na należ�cego do M�kar�a i Nadbornego, firmy nasiennej � Wars�awy C. Ulricha. 
Brak danych dotyc��cych firmy samochodowej Władysława Miod��s�ewskiego, 
s�ewca A. Lewińskiego ora� sklep�� � artyk��łami żela�nymi J. C�yżewskiego36. 

Wedł��g danych � 1�3� rok�� miasto Zambrów �ajmowało obs�ar 1 365 ha. 
Zab��dowa miasta była ro�pros�ona, dominowały drewniane b��dynki. Centr��m 
miasta stanowił rynek. T��taj kr�yżowały się drogi pr�elotowe. Pr�y rynk�� w jed-
nopiętrowym b��dynk�� �najdował się magistrat � sied�ib� wład� miejskich ora� 
komisariatem Policji Państwowej37. 
36 Księga Adresowa..., s. 165–166. 
37 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 75. 
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W 1�37 rok�� w Zambrowie było 7 6�� mies�kańców, w tym 4 �4� katolików 
i 3 33� Żydów ora� pewna gr��pa prawosławnych i ewangelików. L��dność żydow-
ska traciła pr�ewagę w mieście38. Mimo to Żyd�i stanowili najważniejs�� gr��pę 
stałej l��dności miasta. To głównie oni twor�yli charakter miasta, �ajmowali się 
handlem i r�emiosłem. Społec�ność żydowska twor�yła własny świat w Zambro-
wie, mimo że c�ęść jej pr�edstawicieli w spisach pows�echnych podawała naro-
dowość polsk�. Żyd�i �ambrowscy posiadali własn� synagogę, kino, s�pital. Brali 
aktywny ��d�iał w obchodach świ�t państwowych. L��dność ta nie była jednolita, 
obok bogatych k��pców c�y r�emieślników istniała również cała r�es�a biedoty ży-
dowskiej3�. Współistnienie społec�ności żydowskiej i chr�eścijańskiej nie �aws�e 
było w�orowe. Dominacja Żydów w handl�� c�y ��sł��gach powodowała niechęć ich 
polskich konk��rentów. Dodatkowo napięcia twor�yły d��że wpływy polskich partii 
narodowych. 

Zambrów w okresie międ�ywojennym był �nac��cym ośrodkiem handlowym 
i ��sł��gowym. Niewiele było t�� �akładów prod��kcyjnych, jeżeli j��ż, to niewielkie 
�akłady. Koni��nkt��rę niew�tpliwie napęd�ało istnienie garni�on�� wojskowego. 
Usł��gi dla wojska powodowały mnogość r�emieślników i sklepów, a targi dwa 
ra�y w tygodni�� �apełniały ��lic�ki miasta tł��mami gospodar�y � kilk��d�iesięci�� 
wsi � okolic Zambrowa. Najbliżs�e miasta c�y miastec�ka, Łomża, C�yżew, An-
dr�ejewo, leżały dość daleko i nie stanowiły konk��rencji dla Zambrowa. W samej 
tylko gminie Dł��gobór� było 45 wsi ora� kilka folwarków. Na wsiach pod Zamb-
rowem było niewiele �akładów ��sł��gowych c�y handlowych. 

Miasto ro�br�miewało hałasem nawoł��j�cych pr�ek��pniów, gwarem ro�mów 
po polsk�� c�y w ję�yk�� jidys�. Można było spotkać k��pców żydowskich, a także 
i biedotę żydowsk�, � której potem będ� się rekr��tować �wolennicy Sowietów. 
Słychać było st��kot dorożek4�. 

Całkiem sporo było też w Zambrowie pr�edsiębiorców – Polaków, r�adko 
jednak można było spotkać wśród nich na�wiska s�lachty � okolic. Zachowana 
świadomość pochod�enia nie po�walała bowiem �ajmować się handlem c�y r�e-
miosłem. 

Miasto posiadało bard�o d��żo �akładów ��sł��gowych, lic�ne sklepy kolonialne 
(16 p��nktów) � towarami �agranic�nymi, tr�ech �egarmistr�ów, kilka resta��ra-
cji, a nawet kino, świadc�yło to o pewnym dobrobycie mies�kańców. Ten świat 
miasta �amies�kałego pr�e� Żydów i Polaków � lic�n� społec�ności� wojskowych 
�ostał �nis�c�ony pr�e� wyb��ch II wojny światowej. 

38 Tamże, s. 78. 
3� Tamże, s. 77-78. 
4� Tam że, s. 7�. 
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oKoLice zaMBroWa  
W oKreSie MiĘdzYWoJeNNYM 

GMInA SZUMOWO 

W c�asie d�iałań wojennych w 1�15 rok�� gmina S���mowo poniosła dość d��że 
straty. J��ż po �akońc�eni�� d�iałań wojennych aż 61 osób �łożyło podania o wy-
równanie strat w wynik�� wojny. Była to najwięks�a ilość wniosków �e ws�ystkich 
gmin okolic Zambrowa�1. 

W 1��1 rok�� w S���mowie (Szumowo Góra) notowano 8� domów i 466 mies�-
kańców. Opróc� katolików mies�kało t�� 56 osób wy�nania mojżes�owego, więk-
s�ość � nich podała narodowość żydowsk�4�. W 1��� rok�� otwor�ono w S���mowie 
now� 4-klasow� s�kołę pows�echn�, rok później pr�emianowan� na s�kołę 5-kla-
sow�. Na��kę ro�poc�ęło �15 d�ieci. Do 1�3� rok�� ��c�yło się w niej około ��� d�ie-
ci w każdym rok�� s�kolnym (w 1�3� nawet ��7)43. Pierws�� �nan� na��c�ycielk� 
� tego okres�� była Maria Dmyterko (alias Dymiterko). Uc�yła t��taj do 1��5 rok�� 
(następnie pr�eniosła się do s�koły w Głęboc���, potem do Srebrnej 1�37). Kolej-
nymi na��c�ycielami byli: Władysław Ferenc � żon� ora� Władysław Ma���rkiewic�. 
W latach 1�3�-1�34 kierownikiem s�koły był Jó�ef Ł��kawski��. 

W latach dw��d�iestych XX wiek�� kraj �ac��ł się s�ybko odb��dowywać. S���-
mowo �now�� stało się lokalnym centr��m handlowo-��sł��gowym. Księga Adresowa 
Polski � 1��� rok�� not��je w S���mowie i S���mowie Nowym ak��s�erkę B. Miller. 
Sklepy bławatne należały do: R. Pi�tka, M. Wolberga i R. Zarembera. Cieśl� był 
T. Podbielski. D�iałała nawet herbaciarnia E. Sadownika. Sklepy kolonialne nale-
żały do: J. Malocha, E. Sadownika i T. Z��bera. Kołod�iejem był J. Tr��chel. D�iałała 
w S���mowie kooperatywa (spółd�ielnia) o na�wie „Nad�ieja”. Zakłady kowalskie 
prowad�ili: L. Jabłkowski, M. Kr�ywonos i L. Migdał. Krawcem był J. S�taba, k��ś-
nier�em M. Rajnowic�. D�iałał t�� młyn parowy należ�cy do spółki: W. Podbieto-
wic�a i A. Sterna��. M��rarstwem �ajmował się W. Sipowski, olej prod��kował C. 
Podgórowic�, piwiarnie prowad�ił F. Tyliński. Sklep spożywc�y należał do M. Wol-
berga, �akład stolarski do J. M��rawskiego, s�ewcem był L. Brodowski. D�iałały 
również lic�ne wiatraki: H. Sarnowskiego, N. S�terna, A. S���mowskiego i T. Pod-
bielskiego46. W S���mowie w okresie międ�ywojennym była poc�ta i telefon. 

�1 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 8�. 
4� Skorowidz miejscowości..., s. 54. 
43 W. Jemielity, Szkoły powszechne w województwie..., s. 41. 
�� Tamże. 
�� Księga Adresowa..., s. 158. 
46 Tamże. 
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Wedł��g opis�� gminy S���mowo �amies�c�onego w samor��dowym c�asopiśmie 
„Pr�ebój” � 1�31 rok�� gmina �ajmowała obs�ar 18 558 ha, lic�yła 5 ��� mies�kań-
ców, pod�ielona była na 18 sołectw. Napisano iż pod względem gleby gmina dzie-
li się na 2 części: piaszczystą i bielicową. Niemal wyłącznie drobne gospodarstwa 
prowadzone są w średniej kulturze. Z istniejących 3 kółek rolniczych, jedno przeja-
wia większą aktywność i prowadzi spółkę maszynową. Celem podniesienia hodowli 
utrzymywane są 3 buhaje zarodowe czerwonej rasy polskiej. Istnieją też 2 mleczarnie 
spółdzielcze z filiami. W 1930 roku rozpoczęto roboty komasacyjne, przy których 
przeprowadza się też meliorację. Od 1925 roku gmina rozpoczęła zabrukowanie 
osiedla Szumowo i połączenia go z szosą, która to praca została niemal kompletnie 
wykonaną. Na terenie gminy znajdują się 4 straże pożarne, z których jedna, w Szu-
mowie, otrzymała pierwszą nagrodę na powiatowych zawodach w Łomży. Istnieją 
również 3 oddziały Związku Strzeleckiego oraz wybudowane są 2 Domy Ludowe. 
W 1925 roku założoną została Gminna Kasa Pożyczkowo Oszczędnościowa, której 
kapitał zakładowy wynosi 18 368 zł, wkłady oszczędnościowe 15 200, obrót na 31 
XII 1930 roku to 399 117 zł. Ogólny budżet gminy na 1930/193 zamyka się cyfrą 
35 755, w tem na szkolnictwo 9 552 zł. Opieka społeczna 5 500 zł. W skład Rady 
Gminy wchodzą: Stanisław Dębek, Tomasz Żuber, Józef Orłowski, Stanisław Zarę-
ba, Franciszek Uniewski, Jan Brodowski, Leon Zalewski, Aleksander Daniszewski, 
Andrzej Kwiatkowski i Bolesław Radziejewski. Wójtem gminy od 1913 roku jest pan 
Paweł Rudkowski, sekretarzem od 1920 roku Andrzej Dębek47. 

W okresie międ�ywojennym w S���mowie mies�kała lic�na społec�ność ży-
dowska, która miała własn� bożnicę. 

W okresie międ�ywojennym ro�wijało się s�kolnictwo w całej gminie. W 1��� 
rok�� otwor�ono w Głęboc��� jednoklasow� s�kołę pows�echn�. W pierws�ym rok�� 
f��nkcjonowania ��c�ęs�c�ało do niej 6� d�ieci, w następnych latach ��c�yło się t��-
taj po około 4�-cioro d�ieci w każdym rok�� s�kolnym. Na��c�ycielami w okresie 
międ�ywojennym byli: Wawr�yniec S�c�epanek, Maria Dymiterko (1��8-1�33), 
Jer�y Koss (1�34–1�36) i Antonina S���limowska. 

S�koła d�iałała też w Ostrożnem. Jej poc��tki sięgaj� 1��3 rok��. Była to nie-
wielka, jednoklasowa s�koła � 45 ��c�niami. W 1��5 rok�� lic�ba d�ieci spadła do 
�8, ale w 1�3� rok�� ��c�yło się t�� j��ż 74 d�ieci. Na��c�ycielk� była Zofia K��pców-
na (1��5), kolejnym na��c�ycielem Francis�ek Pastorc�yk48. 

S�koła powstała również w Pęchratce (1���). Poc��tkowo była to jednostka 
�-klasowa, jednak w następnych latach jej stat��s spadł do s�koły jednoklasowej. 
Uc�yło się w niej w latach 1���–1�38 od 57 do 83 d�ieci. Radwany Zaor�e także 
miały swoj� s�kołę Jej d�ieje sięgaj� rok�� 1���. W pierws�ym rok�� ��c�ęs�c�ało 

47 Przebój, pismo poświęcone samorządom i ubezpieczeniom społecznym, n��mer � � 1�31 rok��, War-
s�awa 1�31, s. 1�31, s. 3�–33. 
48 W. Jemielity, Szkoły powszechne w województwie białostockim w latach 1919–1939, Łomża 
1��1, s. 4�. 
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do niej j��ż �5 d�ieci. Do 1�3� rok�� lic�ba ��c�niów nie pr�ekroc�yła 1��. S�koła 
miała stat��s s�koły jednoklasowej4�. Na��c�ycielk� była Barbara Polakowska (1��5–
1�35). Od 1�35 rok�� ��c�yli t�� Stanisław S�ymański i Helena S�ymańska5�. 

W Srebrnej także reaktywowano s�kołę (d�iałała w c�asach �aborów). Była to 
s�koła dw��klasowa, ��c�yło się w niej do 1�3� rok�� około 1�� d�ieci w każdym 
rok�� s�kolnym. Na��c�ycielami byli Tade��s� Daci��k (1��5–1�37) ora� Michał 
Jaremko i Maria Dymiterko. 

Srebrna należała do prężnych społec�nie i gospodarc�o wsi. Mies�kańcy �a-
łożyli t�� spółd�ielc�� mlec�arnię�1. Cieśl� był A. Polak, kowalem F. Bockow-
ski, sklep spożywc�y należał do T. Oleksiaka, stolarstwem tr��dnił się J. Tr��che, 
a s�ewcem był M. Pr�ychod�ień5�. 

W Srebrnym Bork�� d�iałała s�koła niemiecka – protestancka. Była to placów-
ka jednoklasowa. Pr�e� lata 1���–1�3� w każdym rok�� s�kolnym ��c�ęs�c�ało 
t��taj również kilkoro d�ieci katolickich. W s�kole tej ��c�yło się od 36 ��c�niów 
w rok�� 1��5, do nawet 5� w rok�� 1�3�. Na��c�ycielem był R��dolf Pacer53. 

W gminie powstało kilka ochotnic�ych straży pożarnych, w 1��3 w Pęchratce, 
w 1�37 rok�� w Głęboc��� Wielkim, w 1��8 w Srebrnej��. 

Ro�wijało się mlec�arstwo. W okresie międ�ywojennym d�iałała w Pęchratce 
spółd�ielc�a mlec�arnia, tak samo w Srebrnej��. W latach tr�yd�iestych współpra-
cowały one �e spółd�ielni� „Zambrowianka”. 

Więks�a własność �iemska ��tr�ymywała się w Srebrnej, notowano t�� folwark 
r��dowy56. 

GMiNa dłUGoBÓrz 

Z chwil� od�yskania niepodległości gmina Dł��gobór� mogła s�ybko �ac��ć 
normalnie d�iałać. Straty w wynik�� d�iałań wojennych były nied��że, �aledwie 4 
osoby na cał� gminę �łożyły podania o ods�kodowania �a straty w wynik�� d�iałań 
wojennych57. 

Gmina Dł��gobór� w nowej r�ec�ywistości nadal należała do powiat�� łomżyń-
skiego. Gmina składała się ówc�eśnie �e wsi i folwarków. Oto lista miejscowości 
wchod��cych w jej skład: Brajc�ewo, Chor�ele, Cieciorki, C�artosy, D�bki, Dł��-

4� Tamże, s. 4�. 
5� Tamże, s. 41. 
�1 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 7�. 
5� Księga adresowa..., s. 153. 
53 W. Jemielity, Szkoły powszechne w... s. 41.
�� Dane Ur�ęd�� Gminy S���mowo. 
�� Księga Adresowa..., s. 158. 
56 Skorowidz miejscowości..., s. 54. 
57 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 8�. 
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gobór� Chłopski, Dł��gobór� S�lachecki, Fas�c�e, Gardlin, Grabówka, Grochy Łę-
townica, Groch Pogor�elskie, Gr�ymały, Klimas�e, Konopki, Krajewo Białe, Kra-
jewo Borowe, Krajewo Ćwikły, Krajewo Korytki, Krajewo Łętowo, Krajewo Stare, 
Laskowiec Nowy, Laskowiec Stary, Łosie, Nagórki, Osowiec, Poryte, Pr��s�ki,  
Rykac�e, Sasiny, Sęd�iw��je, Śled�ie, Tab�d�, W�dołki Borowe, W�dołki B��ćki, 
W�dołki Stare, Wd�iękoń I, Wd�iękoń II, Wier�bowo, Wiśniewo, Wola Zamb-
rowska, Wola Zambr�yce, Zagroby Łętownica, Zagroby Zakr�ewo, Zakr�ewo Sta-
re ora� folwarki: Chor�ele, Grochy Pogor�elskie, Poryte Jabłoń, Wier�bowo, Wola 
Zambrowska58. 

W poc��tkach XX wiek�� w gminie wyróżniał się w�orowy rolnik i społec�nik 
Konstanty Dł��goborski. W c�asach wolnej II R�ec�pospolitej Dł��goborski rów-
nież był liderem �mian. W listopad�ie 1�1� rok�� Dł��goborski wra� � innymi ak-
tywistami �ałożył Kółko Rolnic�e. Ina��g��racyjne �ebranie odbyło się w remi�ie 
strażackiej w Zambrowie. Do Kółka wst�piło tego dnia 48 osób, w tym R. Klima-
s�ewski i ówc�esny b��rmistr� Zambrowa H. Choromański. Gr��pa społec�ników 
�wi��ana � tym kółkiem była potem �ałożycielem Zwi��k�� L��dowo-Narodowego 
repre�ent��j�cego r��ch narodowy5�. 

Gmina Dł��gobór� pod w�ględem polityc�nym była gmin� wybitnie prawico-
w� (narodow�) inac�ej niż miasto Zambrów, gd�ie mies�kało sporo Żydów gło-
s��j�cych partie l��b bloki mniejs�ości narodowych. W wyborach w 1��� rok�� 
w gminie Dł��gobór� �wyciężył Chr�eścijański Zwi��ek Jedności Narodowej (en-
decja) deklas��j�c inne partie6�. Podobnie było w kolejnych wyborach. W 1��8 
rok�� lista wyborc�a Ligi Katolicko-Narodowej ���yskała 1 47� głosów, PSL Wy-
�wolenie – ��5 głosów, BBWR (pror��dowy) – 4�6 głosów. Ciekawy jest wynik 
Monarchistyc�nej Organi�acji Ws�echstanowej – 166 głosów w gminie Dł��gobór� 
(7 w Zambrowie)61. Ws�ystko to świadc�y o konserwatywnych pogl�dach mies�-
kańców gminy Dł��gobór�. Podobnie było w s�siednich gminach wokół Zamb-
rowa. W 1�3� rok�� w gminie Dł��gobór� Lista Narodowa ���yskała � 34� głosy, 
deklas��j�c inne komitety wyborc�e, dr��gi w gminie BBWR ���yskała �aledwie 354 
głosy6�. Kilka lat później � list BBWR posłem �ostał wybrany Stanisław Godlewski 
właściciel maj�tk�� Wier�bowo63. 

Wielk� strat� dla gminy Dł��gobór� i dla Zambrowa była tragic�na śmierć 
Konstantego Dł��goborskiego. W dni�� �� gr��dnia 1��� rok�� na drod�e międ�y 
Komorowem i Ostrowi� Ma�owieck� �ostał �amordowany pr�e� kom��nistyc�n� 
bojówkę. Pogr�eb odbył się pięć dni później na cmentar��� w Zambrowie. Stał się 

58 W. Jemielity, Podziały..., s. 168. 
5� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 5�. 
6� Tamże, s. 6�. 
61 Tamże, s. 68. 
6� Tamże, s. 75. 
63 J. Włodek, Dzieje zagłady..., s. ��5. 
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wielk� manifestacj� l��dności Zambrowa i okolic. W imieni�� ws�ystkich pr�ema-
wiał Francis�ek Wys�yński � W�dołek Borowych64. 

Dł��goborski ro�b��d�ił inicjatywę społec�n� w gminie. To jego naśladow-
cy w 1��6 rok�� �ałożyli spółd�ielnię pod na�w� „Zambrowianka”. Spółd�ielnia 
�ajmowała się pr�etwórstwem mleka. Założyli j� Aleksander Iwanowski � Woli 
Zambrowskiej, Jó�ef Klimas�ewski � Klimas�, Adolf Dł��goborski � Dł��gobor�a, 
Jan Wd�iękoński � Wd�iękonia i inni. Pomagał Antoni R��tkowski – kierownik 
s�koły � Laskowca. Zakład mlec�arski �ostał wyposażony w wirówkę, aparat i ko-
cioł do ogr�ewania mleka, o�iębiac� spiralny ora� masielnicę (3�� litrów). Sk��-
powano d�iennie 3�� litrów mleka. Zakład wytwar�ał masło pr�y pomocy k��lt��r 
bakterii sprowad�onych � Danii. Pierws�ym pre�esem spółd�ielni był Aleksander 
Iwanowski, kierownikiem Aleksander Gawrychowski. Od 1�3� rok�� spółd�ielnia 
d�iałała pr�y ��licy T. Kości��s�ki w Zambrowie65. 

Lata tr�yd�ieste do c�as ro�woj�� „Zambrowianki”. Spółd�ielnia �ac�ęła współ-
pracę �e spółd�ielniami � Łętownicy, Srebrnej i � Mroc�ek. W 1�38 rok�� spół-
d�ielnia sk��piła 4, 5 miliona litrów mleka. Należała do pr�od��j�cych tego typ�� 
�akładów w wojewód�twie, eksportowała swoje prod��kty nawet do Anglii. 

Gmina Dł��gobór� w okresie międ�ywojennym �organi�owała sieć d�iewięci�� 
s�kół pows�echnych. S�koła, która d�iałała w C�artosach, miała stat��s s�koły jed-
noklasowej. W Krajewie Korytkach od 1��3 rok�� d�iałała s�koła jednoklasowa. 
W Laskowc�� Starym powstała s�koła dw��klasowa. W 1�3� rok�� ��c�yło się t�� 
ponad 1�� d�ieci. W Osowc�� również d�iałała s�koła dw��klasowa, to samo doty-
c�yło miejscowości Poryte Jabłoń ora� Zakr�ewa Starego. Mniejs�e s�koły d�iałały 
w Zagrobach Zakr�ewie (s�koła jednoklasowa) i Wd�iękoni�� II. Najwięks�a pla-
cówka s�kolna powstała w Wiśniewie. Miała poc��tkowo stat��s s�koły tr�yklaso-
wej, potem jej stat��s spadł do s�koły dw��klasowej66. 

Opis gminy �nala�ł się w c�asopiśmie samor��dowym „Pr�ebój” � 1�31 rok��. 
C�ytamy w nim: Gmina �ajm��je 16 4�6 ha obs�ar��, l��dności 8 73�, a admi-
nistracyjnie pod�ielona jest na 46 sołectw. Gleba na ogół średnia, gr��nta rolne 
s� podmokłe, sapowate. K��lt��ra rolna drobnych gospodar�y stoi na średnim 
po�iomie. Istniej�ce 1 kółko rolnic�e stara się o jej podniesie i w tym cel�� pro-
wad�i poletka doświadc�alne ora� akcję stosowania nawo�ów s�t��c�nych. Rów-
nież i hodowla bydła rasy c�erwono-polskiej ro�wija się stale (...). Gmina jest j��ż 
w 8�% skomasowana, kilka wiosek jest w stadi��m komasacji. W Zambrowie pro-
wad�ona jest spółd�ielnia mlec�arska gminy ł�c�nie � miastem. S�koły mies�c�� 
się w 3 b��dynkach własnych i w 1� wynajętych, nieodpowiednich na potr�eby 
s�kolne. Straże pożarne s� �, w tym jedna �organi�owana w 1�3� rok�� i słabo 
wyekwipowana. Straż w Laskowc�� jest lepiej wyekwipowan� i ma w b��dowie re-

64 Słownik biograficzny..., c�ęść III, Dł��goborski Konstanty. 
65 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 66. 
66 W. Jemielity, Szkoły powszechne..., s. 36. 
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mi�ę. C�ynne s� � Koła Młod�ieży Wiejskiej, � Stowar�ys�enia Spożywców �aś 
Str�elec należy do odd�iał�� w Zambrowie. W 1��5 rok�� �ałożono Gminn� Kasę 
Pożyc�kowo-Os�c�ędnościow�, która w styc�ni�� 1��� � powod�� �łej gospodarki 
Zar��d�� pr�erwała sw� d�iałalność. Dopiero od paźd�iernika 1��� �ac�ęła na 
nowo prosperować. (...). Ogólny b��dżet gminy na rok 1�3�/1�31 wynosi 43 5�1 
�ł, w tem na s�kolnictwo 13 4�� �ł, na opiekę społec�n� 7 767 �ł. W skład Rady 
Gminnej wchod��: Stanisław Godlewski, Jó�ef Tr��chel, Jó�ef Gawrychowski, 
Aleksander Gawrychowski, Bolesław Krajewski, Kilian Krajewski, Piotr Zaręba, 
Stefan Chmielewski, Konstanty Rawa, Aleksander Mod�elewski, Rom��ald God-
lewski i Bolesław Leśniewski. Wójtem gminy od 1�18 rok�� jest pan Jó�ef Krajew-
ski. Sekretar�em od kwietnia 1��� pan Leokadi��s� Liżewski, który w powiecie 
łomżyńskim prac��je od 1�18 rok��”67. 

W gminie dominowały mniejs�e l��b więks�e wsie potomków drobnej s�lach-
ty. Wyj�tkiem było kilka folwarków. Najwięks�y � nich – Poryte Jabłoń – lic�ył 
465 ha68. Na poc��tk�� XX wiek�� ten maj�tek od�ied�ic�ył Tade��s� Woyc�yński 
(młods�y syn), który w 1�16 rok�� spr�edał maj�tek Fort��natowi Zd�iechowskie-
m��. Córka Zd�iechowskiego, Grażyna, wys�ła w 1��� rok�� �a m�ż �a hrabiego 
Aleksandra D�ied��s�yckiego i wniosła m�� w posag�� ten maj�tek. D�ied��s�yccy 
d�ied�ic�yli t�� do 1�3� rok��6�. Poryte Jabłoń należał do najwięks�ych maj�tków 
w okolicy, wyróżniał się też oka�ałym dworem, t��taj d�iałała gor�elnia7�. Do tej 
pory �achował się dwór. Nawi����je stylem do w�orcowej sied�iby �iemiańskiej 
opracowanej pr�e� Henryka Marconiego, jest neorenesansowy, m��rowany � cegły 
i otynkowany. Wyb��dowano go na planie wydł��żonego prostok�ta o niereg��larnej 
bryle �łożonej � c�ęści parterowej ora� c�ęści piętrowej. W c�ęści parterowej od 
front�� jest trójosiowy ry�alit � mies�kalnym piętrem, nakryty osobnym dachem. 
Układ wnętr�a jest dw��traktowy. Dachy dw��spadowe � s�erokimi okapami71. Jest 
to jedyny tego typ�� obiekt w okolicach Zambrowa. 

Do więks�ych maj�tków należały też W�dołki Borowe. D�ied�ic�ył t�� Adolf 
Francis�ek i Jó�efa Konstancja Wys�yńscy. Mieli oni pięcioro d�ieci. Najstars�y 
syn Tade��s� jes�c�e pr�ed 1�14 rokiem wyjechał na st��dia do Belgii i tam spęd�ił 
cał� wojnę. Po powrocie pracował w Instyt��cie P��ławskim (Sadownictwo). Dr��gi 
� ich synów, Aleksander, był st��dentem w Wars�awie. Gdy wyb��chła wojna na-
leżał do POW. Po wojnie wst�pił do Wojska Polskiego. Skierowano go na front 
��kraiński, walc�ył pod Lwowem i tam też �gin�ł w 1�1� rok��. Tr�eci syn, Franci-
s�ek w 1�36 rok�� ��końc�ył SGGW specjali���j�c się w rybactwie. W rok później 
Francis�ek ożenił się � Iren� Tarc�yńsk� � okolic K��tna. Z W�dołek pochod�iła 

67 Przebój..., nr � � 1�31 rok��, s. 3�. 
68 Księga Adresowa..., s. 165. 
6� T. S. Jaros�ewski, Po pałacach i dworach..., s. 833. 
7� Księga Adresowa Polski..., s. 115. 
71 T. S. Jaros�ewski, Po pałacach i dworach..., s. 833. 
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też Bronisława (córka Adolfa i Jó�efy) Wys�yńska. Wys�ła �a m�ż �a Ka�imier�a 
Kr�yżewskiego i �amies�kała w Białymstok��. Młods�� córk� Wys�yńskich była 
Ka�imiera, która w 1��6 rok�� ��końc�yła Wyżs�� S�kołę Handlow� w Wars�awie. 
Pr�ed sam� II wojn� światow� gospodar�em w W�dołkach (11� ha) był Franci-
s�ek Wys�yński wra� � żon� Iren� (śl��b w 1�37)7�. 

W Wier�bowie w okresie międ�ywojennym d�ied�ic�ył Stanisław Godlewski 
wra� � żon� i siostr�. Tenże Godlewski wedł��g wspomnień innych �iemian był ide-
alist� socjalist�. Podobno płacił pracownikom swojego folwark�� więks�e stawki niż 
się to normalnie należało, chociaż mu nie starczało wyraźnie na taką hojność i jego 
matka, siostra Zofia i on sam klepali biedę, siedzieli wieczorami przy jednej małej 
lampce naftowej. Podobno �wano go w okolicy Pepeesiakiem (PPS Polska Partia 
Socjalistyc�na). W 1�3� rok�� starosta łomżyński namówił Godlewskiego na start 
w wyborach � listy BBWR (��gr��powanie pror��dowe-sanacyjne) i w latach 1�3�-
1�35 Stanisław Godlewski pełnił f��nkcję posła na sejm. Po 1�35 rok�� ożenił się 
� pann� � rod�iny Poletyłów co miało poprawić sytuację Wierzbowa73. 

Do więks�ych maj�tków należały też Chor�ele74 ora� Grochy Pogor�ele. Ich 
właścicielem był Zygm��nt Skarżyński, folwark lic�ył wtedy 356 ha obs�ar��75. 
Również Wola Zambrowska należała do więks�ych maj�tków. Tenże folwark nale-
żał pr�ed dł��gie lata do J��liana Skarżyńskiego. Był to wielce �asł��żony dla Zamb-
rowa �iemianin. Jes�c�e w 18�5 rok�� �akładał pierws�� w tej okolicy Ochotnic�� 
Straż Pożarn�76.W 1�16 rok�� �akładał ponownie Polsk� Macier� S�koln�. Piasto-
wał też f��nkcję sęd�iego grod�kiego w Zambrowie. Założył w tym mieście Komitet 
Ligi Obrony Powietr�nej Państwa77. Należał, obok Dł��goborskiego, do c�ołowych 
społec�ników gminy Dł��gobór�. 

W miejscowym folwark�� były 4 domy i 53 mies�kańców78. Właścicielem �iem-
skim w tym c�asie był J��lian Skarżyński, którego maj�tek lic�ył 36� ha7�. 

Okolice Zambrowa �amies�kałe pr�ed potomków drobnej s�lachty były okre-
ślane jako dość �amożne. Możliwie urodzajne gleby dawały więcej niż przeciętne 
plony8�. Rolnictwo na terenie powiat�� łomżyńskiego nie stało na �byt wysokim 
po�iomie. Uprawiano �a d��żo żyta i owsa, �a mało ps�enicy, roślin okopowych, 
pastewnych, motylkowych, ora� innych roślin pr�emysłowych. Dochody gospo-
darstw nie były d��że i wiel�� gospodar�y było �adł��żonych. Podc�as kry�ys�� � lat 
1���-1�3� wiel�� rolników odc���ło pogors�enie swego stan��. 

7� J. Włodek, Dzieje zagłady..., s. ���. 
73 Tamże, s. ��5. 
74 Skorowidz..., s. 5�. 
75 Księga Adresowa..., s. 115. 
76 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 5�. 
77 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 61. 
78 Skorowidz..., s. 5�. 
7� Księga Adresowa..., s. 115. 
8� J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 113. 
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W całej gminie Dł��gobór� w latach 1���–1�33 notowano � ��� gospodar-
stwa lic��ce poniżej 5� ha. Istniały tylko 4 gospodarstwa powyżej 5� ha. Te więk-
s�e (folwarki) osi�gały leps�e re���ltaty81. Po okresie kry�ys�� nast�piło ożywienie 
gospodarc�e. Ro�wój hamowały problemy rolników �e spłat� �obowi��ań wobec 
wier�ycieli8�. Gminy w latach tr�yd�iestych ro�poc�ęły akcję b��dowy s�kół, elewa-
torów �bożowych, b��dynków administracyjnych. W tej d�ied�inie gminy powiat�� 
łomżyńskiego pr�odowały w wojewód�twie. Z dr��giej strony jednak gminy t��tej-
s�e były bard�o �adł��żone. 

Więks�ość mies�kańców gminy ��tr�ymywała się � rolnictwa. Niewiele było t�� 
firm handlowych ora� ��sł��gowych. Niedalekie miasto Zambrów i mnogość tam-
tejs�ych pr�edsiębiorstw nie po�walały na ro�wój t��tejs�ej pr�edsiębiorc�ości. 
W Gr�ymałach notowano wiatrak należ�cy do 

S. Pr�ewodka83. W Woli Zabrowskiej d�iałał młyn motorowy M. Krystowskie-
go84. Więcej firm d�iałało w Tabęd�i��. W okresie międ�ywojennym f��nkcjonowa-
ły t�� dwa sklepy spożywc�e należ�ce do A. Fas�c�o i M. Str�es�ewskiej, natomiast 
P. Str�es�ewski posiadał �akład s�ewski. Był t�� także sklep � artyk��łami tytonio-
wymi C�esława Bratka85. 

GMiNa KołaKi 

Gmina Kołaki ro�poc�ęła d�iałalność 1 lipca 1��5 rok��. Wc�eśniej ten obs�ar 
należał do gminy R��tki Kossaki, lec� sied�iba tej gminy mieściła się w Kołakach 
Kościelnych. Od tego właśnie dnia ro�poc�ęła d�iałalność gmina Kołaki � sied�i-
b� w Kołakach, sied�iba ��r�ęd�� gminy nadal była w tej samej miejscowości, lec� 
�mienił się obs�ar gminy i na�wa86. 

Wedł��g Księgi Adresowej Polski � 1��� rok�� Kołaki Kościelne to była wieś, 
sied�iba ��r�ęd�� gminy w powiecie łomżyńskim. S�d pokoj�� �najdował się w R��t-
kach, s�d okręgowy (II instancja) w Łomży. W Kołakach Kościelnych d�iałało 
Stowar�ys�enie Spożywców Społem. Sklep � artyk��łami spożywc�ymi należał do 
J. Lipskiego, dr��gi sklep do M. Kowalewskiego. Wokół Kołak notowano tr�y wia-
traki: Ch. Gnia�dowic�a, N. Sapeira i M. Zalewskiego87. 

Gmina Kołaki wedł��g opis�� � 1�31 rok�� miała 8 �7� ha obs�ar�� i 3 ��� 
mies�kańców. Pod�ielona była na �5 sołectw. Gleba na ogół średnia, pr�eważ nie 
żytnio-kartoflana. K��lt��ra rolna gospodarstw stoi na średnim po�iomie. Gospo-
81 Tamże, s. 11�. 
8� Tamże.
83 Księga Adresowa..., s. 115. 
84 Tamże 
85 Tamże. 
86 W. Jemielity, Szkoły powszechne..., s. 33. 
87 Księga Adresowa Polski..., s. 131. 
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dar�e interes��j� się jej podniesieniem, niestety, mało im w tym pomaga 1 kółko 
rolnic�e, które nie pr�ejawia więks�ej żywotności. (...) Cała gmina jest skomaso-
wana, �aś melioracja nie była pr�eprowad�ona. Mimo małej powier�chni c�ynne 
s� w gminie dwie mlec�arnie spółd�ielc�e, które słabo prosper��j�, lec� � powod�� 
wewnętr�nych nieporo���mień nie chc� się poł�c�yć W latach 1���–1�3� gmina 
wybr��kowała 1 km drogi w osiedl�� Kołaki, wybr��kowano chodniki i obsad�ono 
je dr�ewkami. W rok�� 1��5 w Kołakach wyb��dowano dw��klasow� s�kołę po-
ws�echn�, a w 1��� rok�� 4-klasow�. 

Straże pożarne są 2, jedna rejonowa w Kołakach, druga we wsi Szczodruchy. 
Straż w Kołakach jest dobrze wyekwipowaną i ma własną remizę. Czynny jest 
1 hufiec Przysposobienia Wojskowego, 2 Koła Młodzieży Wiejskiej, Kasa Stefczy-
ka, 1 Stowarzyszenie Spożywców Społem.

W roku 1925 założono Gminną Kasę Pożyczkowo-Oszczędniościową. 
Ogólny budżet gminy na rok 1930/1931 wynosi 23 946 zł, w tem na szkolni-

ctwo 6 750 zł, na opiekę społeczną 1 017 zł. 
W skład Rady Gminnej wchodzą panowie: Władysław Perkowski, Mikołaj 

Wiśniewski, Adam Kulesza, Kacper Saniewski, Stanisław Saniewski, Stanisław 
Krajewski, Franciszek Jóźwiak, Jan Kalinowski, Jan Gosiewski, Karol Grabow-
ski, Teofil Jemielita, Stanisław Kołakowski i Stanisław Gosiewski.

Wójtem gminy od listopada 1�3� rok�� jest pan Bronisław Wier�bowski. Se-
kretar�em od �ałożenia gminy pan Miec�ysław Rafałowic�. Zastępc� sekretar�a 
jest pan Edward Lipski88. 

Powyżs�y opis pr�eka���je, że mies�kańcy gminy byli bard�o aktywni społec�-
nie. D�iałało t�� kilka organi�acji młod�ieżowych. Starsi twor�yli też organi�acje 
gospodarc�e i finansowe (Kasa Stefc�yka). Mowa jest o spółd�ielni spożywców 
i prężnej straży pożarnej. Opis ten nie wspomina jednak o spółd�ielc�ości mle-
c�arskiej, chociaż jes�c�e kilka lat wc�eśniej, wedł��g Księgi Adresowej Polski, 
d�iałały t�� aż tr�y takie spółd�ielnie. Być może ��padły w c�asie kry�ys��, który 
ro�poc��ł się w 1�3� rok��? Wedł��g wspomnianych danych d�iałały t�� w latach 
dw��d�iestych tr�y spółd�ielnie mlec�arskie, co stawiało gminę Kołaki na jednym 
� pierws�ych miejsc w powiecie. Brak danych, jak w r�ec�ywistości d�iałały te 
spółd�ielnie. Wedł��g tych informacji w Kołakach istniała spółd�ielnia mlec�arska 
„Kołakowianka”. We Wróblach f��nkcjonowała spółd�ielnia o na�wie „Postęp”. 
Była jes�c�e spółd�ielnia o na�wie „Świt”, ta miała odd�iały w Kołakach, S�c�od-
r��chach, Gosiach (brak danych w których) i Wróblach8�. 

Na terenie późniejs�ej gminy �organi�owano sieć s�kół pows�echnych. Jedna 
� nich d�iałała w Kossakach Borowych od 1��� rok��. Była to jednostka dw��-
klasowa. Uc�yło się w niej maksymalnie 1�� d�ieci. Pr�e� dł��gie lata ��c�yło t�� 

88 Przebój..., nr � � 1�31 rok��, s. 3�. 
8� Księga Adresowa..., s. 1��. 
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małżeństwo Grosfeldów��. S�koła w C�arnowie Undach powstała w 1��� rok�� 
i miała stat��s s�koły jednoklasowej. S�kołę �organi�owano też we wsi Zanie Leś-
nica. Była to d��ża s�koła tr�yklasowa, ��c�yło się w niej �aws�e ponad 1�� d�ieci. 
Również tr�yklasowa s�koła powstała w Kołakach. Lic�ba d�ieci pr�ed wyb��chem 
wojny dochod�iła do ���. W s�kole ��c�yli: Janina Kokocińska, Zofia Nożewska, 
Tomas� Wis��rewski, Anna C�arnocka, Janina C�arnocka, Jó�ef Stankiewic�, Ce-
cylia Wier�bowska�1. 

GMInA RUTKI 

Jes�c�e w c�asach I wojny światowej w Mężeninie stacjonowała jednostka woj-
skowa armii niemieckiej (w b��dynk�� d�isiejs�ej drogówki). W tym samym c�asie 
�organi�ował się t��taj odd�iał Polskiej Organi�acji Wojskowej, który w listopad�ie 
1�18 rok�� ro�broił Niemców��. 

Po �akońc�eni�� I wojny światowej i krótkim epi�od�ie wład�y bols�ewickiej 
R��tki nadal stanowiły centr��m gminy R��tki Kossaki. Nowe państwo, c�yli II RP, 
nie �mieniła granic gmin i powiatów od�ied�ic�onych po Rosjanach. Gmina Kos-
saki R��tki � sied�ib� w Kołakach Kościelnych była jedn� � więks�ych gmin w po-
wiecie. W latach 1�1�-1��5 składała się � następ��j�cych miejscowości: Cholewy 
Kołomyja, C�achy Kołaki, C�arnowo, C�arnowo Undy, C�osaki, Ćwikły Krajewo, 
Ćwikły R��pie, Dębniki, D��chny Wiel��ny, Głodowo, Gosie D��że, Gosie Małe, Gór-
skie Ponikły Stok, Gr�dy, G��nie Ostrów, Kalinówka Basie, Kalinówka Bystry, Ka-
linówka Wielobory, Kałęc�yn, Kołaki Kościelne, Kołomyja, Kołomyjka, Kossaki 
Borowe, Kr��s�e Ł��bnice, Łętowo D�b, Mężenin, Miec�ki S�lasy, Mod�ele Górki, 
Mońki Walochy, Ols�ewo Pr�yborowo, Pęsy Lipno, Podłatki D��że, Podłatki Małe, 
Rębis�ewo St��d�ianki, Rębis�ewo Zegadły, R��tki, R��tki Jatki, Sanie D�b, S�c�od-
r��chy, S�lasy Lipno, S�lasy Łopienite, Śliwowo Łopienite, Wiśniówek Wiertyc�e, 
Wróble, Zanie Leśnica ora� folwarki: Gr�dy Woniecko, Kołomyja, R�ębiki, osady 
Gosie Otole, Kołaki Nowe�3. 

Z c�asem dokonywano pewnych korekt, tak jak w okolicy R��tek. W dni�� �7 
kwietnia 1��5 rok�� ro�por��d�eniem ministra spraw wewnętr�nych ��twor�ono 
now� gminę R��tki, powstał� � miejscowości wył�c�onych � gmin Chlebiotki i R��t-
ki Kossaki (alias Kossaki R��tki), � pierws�ej � nich wył�c�ono miejscowości (pi-
sownia ówc�esna): C�ochanie Góra, Dobrochy folwark, Dobrochy wieś, Jaworki, 
Jawory Klepac�e, Konopki Leśne, Ożarki, Ożary Wielkie, Świ�tki Wertyc�e, Za-
lesie Nowe, Zalesie Stare, Zambr�yce Jankowo, Zambr�yce Kap��sty, Zambr�yce 

�� Tamże, s. 37. 
�1 Tamże. 
�� Relacja J. Zalewskiego � R��tek. 
�3 W. Jemielity, Podziały..., s. 168. 
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Króle, Zambr�yce Nowe, Zambr�yce Plewki i Zambr�yce Stare. Natomiast � gmi-
ny Kossaki R��tki wył�c�ono: Bystry, Dębniki, D��chny Wiel��ny, Gr�dy folwark, 
Gr�dy wieś, Górskie Ponikły Stok, Kał�c�yn, Kalinówka Basie, Kołomyja folwark, 
Kołomyja wieś, Kołomyjka wieś, Mężenin, Mod�ele Górki, Mońki, Ols�ewo Pr�y-
borowo, Pęsy Lipno, R��tki, R��tki Jatki, Ślasy Lipno, Ślasy Łopienite i Wielobo-
ry�4. Wył�c�one miejscowości stanowiły now� gminę R��tki. 

Sama miejscowość R��tki była najwięks�� miejscowości� tej gminy. W 1��1 
rok�� nalic�ono t��taj 153 domy i 1 368 mies�kańców. Więks�ość stanowili Żyd�i. 

W 1��� rok�� powstała w R��tkach Ochotnic�a Straż Pożarna, �ałożycielami 
byli ks. Andr�ej Gołas�ewski, Gr�d�ki i aptekar� L��dwik Bossowski. W 1��5 
rok�� ro�poc�ęto b��dowę remi�y, któr� ��końc�ono w 1��7. Na poc��tk�� było 
skromne wyposażenie; ręc�na pompa, bosaki, jedna sikawka i kilka węży�5. 

W okresie międ�ywojennym mies�kańcy R��tek byli bard�o aktywni, cały c�as 
f��nkcjonowała t�� Kasa Stefc�yka, powstała również dr��żyna harcerska, Zwi��ek 
Str�elecki, kółko rolnic�e. Animatorem wiel�� d�iałań był ksi�d� probos�c� Goła-
s�ewski�6. 

Do Zambrowa st�d było j��ż dość daleko i R��tki spełniały �adania lokalne-
go ośrodka handlowo-��sł��gowego. Wedł��g danych � Księgi Adresowej Polski 
� 1��� rok�� ak��s�erk� w okresie międ�ywojennym była t�� J. Cejsyk, aptekę pro-
wad�ił L. Bossowski. Zakład balacharski należał do H. Hor�yca, sklep bławatny 
do B. W�sowera. Cieślami byli: J. Kobyliński i L. Tyl. D�iałały dwie herbaciarnie: 
Ch. Sarniewic�a i H. Sarniewic�a. W gminie notowano Kasę Spółd�ielc�� (Stef-
c�yka). F��nkcjonowało również Stowar�ys�enie Spożywców „Społem”. Sklepy 
� artyk��łami kolonialnymi należały do: R. Bartnowskiej, Matys�c�ka, F. Goł�bka, 
A. Kawieca, J. Kr��s�ewskiego, G. Litewka i A. Raporta. Zakłady kołod�iejskie 
należały do N. Krymkiewic�a i F. Wołoźnego. Zakłady kowalskie stanowiły włas-
ność: S. B��rs�tyna, J. Jarota, A. Młynar�ewic�a i S�. Rotberga. D�iałał sklep � ma-
s�ynami rolnic�ymi należ�cy do Spółd�ielni Rolnic�o-Handlowej (odd�iał), był też 
taki sam sklep J. Giełożyńskiego. Handlem m�k� �ajmowali się: P. Bartnowski 
i J. Złotołów. Młyny należały do: D. Desela (motorowy), A. Kociaka i Spółki, 
J. S�ostajewskiego (parowy) i J. Świtajewskiego (motorowy). Piekarnie należały 
do D. Edels�tejna, A. Saniewic�a i Ch. Saniewic�a. Notowano również tr�y pi-
wiarnie: Ch. Fajn��cha, W. Siejnika i Z. S�nepa. R�eźnic�e �akłady prowad�ili: 
M. B��rs�tyn, W. B��rs�tyn i J. Saniewic�. Kom��nikację samochodow� �ajmował 
się N. Les�c�. Skórami handlowali: A. Popiołek, A. Ptak, Z. Ptak i M. Sojka, na-
tomiast spiryt��sem handlował A. Brak. Sklep spożywc�e należały do: A. C��kro-
wic�a, L. Oko, Ch. Raporta, P. S�eniaka i A. Żebrowskiego. Zakłady stolarskie 
prowad�ili B. Danowski i W. Jar�yński. S�ewcami byli Br��liński, C�yżewski 

�4 W. Jemielity, Szkoły powszechne w województwie..., s. 33. 
�5 Relacja J. Zalewskiego. 
�6 Relacja J. Zalewskiego. 
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i Wiśniewski. Wiatraki w R��tkach należały do L. Br�o�y, W. Pianko, S. Rostkie-
ra, Antoniego D�browskiego, E. Kosiechowic�a. D�iałała również fabryka wód 
ga�owanych L. Bossowskiego. Wys�ynk tr��nków należał do T. Chojnowskiego. 
Wyrobami żela�nymi handlowali J. C�ernowiec i B. Kłosewic��7. 

W latach tr�yd�iestych d�iałał t�� również młyn parowy, były wiatraki (s� �a-
�nac�one na mapie � 1�31 rok��), ��r��d poc�towy i telefon. 

 W 1��� rok�� w R��tkach powstała s�koła podstawowa c�teroklasowa, ��c�yło 
się t��taj poc��tkowo ��7 d�ieci. W 1��3 rok�� lic�ba ��c�niów spadła do ���, rok 
później do 133. Mimo to rok później s�koła �mieniła się w s�kołę pięcioklasow�, 
a lic�ba ��c�niów �ac�ęła rosn�ć. W 1�3� rok�� była to j��ż s�koła siedmioklasowa 
� lic�b� 4�� ��c�niów. Grono na��c�ycielskie w okresie międ�ywojennym twor�y-
ły: Jadwiga Tr��s�kowska, następnie jej córka Zofia. Aniceta Zar�ecka, Zar�ecka 
Jadwiga, Bog��cka Maria, Matylda Hodowańska, J��lian Hodowański, Janina Łę-
kawska i Rytel�8. 

Pr�ed II wojn� światow� ro�poc�ęto b��dowę m��rowanej s�koły imienia mar-
s�ałka Jó�efa Piłs��dskiego. D�iałało t�� również pr�eds�kole. 

Od 1��5 rok�� w R��tkach miał swoj� sied�ibę ��r��d gminy. W latach tr�yd�ie-
stych wójtem gminy był Stanisław Śles�yński, wybrano go również na posła na 
Sejm (patr� Słownik Biografic�ny). 

Więks�ość miejscowości należ�cych do gminy R��tki były to niewielkie osied-
la �amies�kałe pr�e� potomków drobnej s�lachty. W kilk�� � nich �organi�owano 
s�koły pows�echne. S�koła taka d�iałała w Dębnikach. Jest notowana od 1��� 
rok�� do 1�35. Uc�yło się w niej od 7� do 1�6 d�ieci. Miała stat��s s�koły dw��kla-
sowej��. Na��c�ycielami byli Anna P��żakowa i jej m�ż Jó�ef P��żak (1��5). W la-
tach 1��8–1�3� ��c�yli t��: Helena i Wawr�yniec S�c�epankowie. W 1�31 rok�� 
na��c�ycielem był Andr�ej Pieńko1��. 

S�koła d�iałała też w miejscowości S�lasy Łopienite, poc��tkowo była dw��kla-
sowa, od 1��5 rok�� tr�yklasowa. Uc�yło się t��taj od �8 do 133 ��c�niów1�1. Na-
��c�ycielami byli: Jadwiga Jaros�yńska (1��6), Maria Ko�łowska (1��8), Antoni 
Mroc�kowski, Ka�imiera Wilkówna (1���), Mroc�kowska Maria, R��cka L��dwika 
i C�esława Lenkowska1��. 

W miejscowości Śliwowo Łopienite s�koła d�iałała od 1��6 do 1��� rok��, 
była to jednostka jednoklasowa1�3. Na��c�ycielami byli Jó�ef Baranowski i Helena 
Kossakowska1�4. 
�7 Księga Adresowa..., s. 15�. 
�8 W. Jemielity, Szkoły powszechne..., s. 37. 
�� Tamże. 
1�� Tamże. 
1�1 Tamże. 
1�� Tamże. 
1�3 Tamże. 
1�4 Tamże. 
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Od 1��5 rok�� s�kołę notowano też w Pęsach Lipno. Uc�yło się w niej poc��t-
kowo 37 d�ieci, była to s�koła jednoklasowa. W 1�36 rok�� ��c�yło się t�� j��ż 6� 
d�ieci. Na��c�ycielkami były Maria Rosochacka i Teofila Pęska1�5. 

S�koła f��nkcjonowała też w Kołomyi. D�iałała od 1��� rok�� jako s�koła dw��-
klasowa, jednak w 1��4 rok�� spadła do rangi jednoklasowej. Spowodowane było 
to spadkiem lic�by d�ieci. W 1��� rok�� na��kę ro�poc�ęło 8� ��c�niów, w 1��3 
było 71, w 1��4 – 61 d�ieci, w następnych latach jes�c�e mniej1�6. Na��c�ycielami 
byli: Wiktoria Wiktorówna (1��5), E��genia S���lcówna (1��8), Adolfina Łebków-
na i Helena Łop��ska (1�3�), Jadwiga Zielińska i Ka�imier� Zieliński1�7. 

S�koła d�iałała także w Gr�dach Wonieck��. Od 1��� rok�� notowano w tej wsi 
1-klasow� s�kołę pows�echn�. Uc�yło się w niej w pos�c�ególnych latach od 3� do 
51 ��c�niów. W latach 1��5–1�3� na��c�ycielem był Stanisław Ziembowic�1�8. 

Z dawnych maj�tków �iemskich w gminie R��tki �ostało niewiele. W latach 
dw��d�iestych folwark Kołomyja (5� ha) pr�es�edł na własność Stanisława Pień-
kowskiego, do niego należał również tartak w tej wsi1��. Ostatnimi właścicielami 
folwark�� Kołomyja pr�ed II wojn� była rod�ina Garbarc�yków11�. 

W okresie międ�ywojennym maj�tek Gr�dy Woniecko należał do Stefana 
S�lembarta. Pr�ed wojn� miał on j��ż dwóch dorosłych synów Bogdana i Henryka. 
Bogdan był podchor�żym re�erwy, Henryk st��diował na SGGW. Stefan S�lembart 
miał też dwie córki, jedna była żon� rotmistr�a Ujejskiego, dr��ga pann� na wyda-
ni�� (pr�ed wyb��chem wojny). S�lembartowie posiadali kamienicę w Wars�awie 
i tam się pr�enieśli w chwili wyb��ch�� wojny. 

Opróc� mies�kańców R��tek niewiele osób podejmowało na terenie gminy d�ia-
łalność gospodarc��, więks�ość mies�kańców żyła � ��prawy �iemi. W Mężeninie 
d�iałały dwa wiatraki: Walerii Romej i R. Wysockiego111, natomiast w Kalinówce 
Wieloborach d�iałał wiatrak P. Mies�kowskiego11�. 

GMiNa pUcHałY

Gmina P��chały składała się � miejscowości: Bac�e Mokre, Bac�e S��che, Gać, 
Gronostaje, Konopki, Kossaki Falki, Kossaki Nadbielne, Kossaki Ostatki, Koty 
L��tostań, Ko�iki, L��tostań, Łady Borowe, Łady Polne, Miec�ki, Milewo, Mod�e-
le Sk��dos�e, Mod�ele Stare, Mod�ele Wygoda, Mod�ele Wypychy, Pęsy Lipno, 
1�5 Tamże. 
1�6 Tamże.
1�7 W. Jemielity, Szkoły powszechne..., s. 37. 
1�8 Tamże. 
1�� Księga Adresowa..., s. 148. 
11� Relacja Jan��s�a Zalewskiego. 
111 Księga Adresowa..., s. 15�. 
11� Tamże. 
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Pniewo, Pniewskie B��dy, Polki, Pr��s�ki Wielkie, Pstr�gi D��że, Pstr�gi Małe, 
� folwarków: Milewo, Pniewo, Zbr�eźnica, leśnic�ówki C�erwony Bór, ora� stacji 
kolejowej C�erwony Bór113. 

Gmina składała się głównie � wsi drobnos�lacheckich. W ostatnich latach 
XIX st��lecia w gminie P��chały odsetek s�lachciców wśród mies�kańców sięgał 
76,4%11�. Jednym � niewiel�� wyj�tków był maj�tek Zbr�eźnica. W tym folwark�� 
w 1��1 rok�� notowano � domy i 3� mies�kańców11�. Właścicielem folwark�� li-
c��cego 4�1 ha był Aleksander Skarżyński116. 

S�koły d�iałały w tej gminie w Bac�ach Mokrych (od 1��4 rok��), Konop-
kach (dw��klasowa) i Kossakach Nadbielnych (w 1��3 rok�� powstała t�� s�ko-
ła pows�echna, lic�yła niewiel�� ��c�niów, w 1��3 rok�� �aledwie 45). S�koła 
w Kossakach d�iałała � pr�erwami i nie miała więcej niż 5� ��c�niów. W 1��7 
rok�� powstała t�� s�koła prywatna. Na��c�ycielem był Jó�ef Ł��kaski117). S�koła 
w Pr��s�kach Wielkich �ałożona �ostała w 1��� rok��, poc��tkowo była to jednost-
ka dw��klasowa, lic�yła ówc�eśnie 67 ��c�niów, rok później spadła do rangi s�koły 
jednoklasowej. W 1�36 rok�� lic�yła 8� d�ieci. W latach 1��5-1�34 na��c�ycie-
lem była Genowefa Pergałowa118. S�koła w Pęsach Lipno ro�poc�ęła d�iałalność 
w 1��5 rok��. Uc�yło się w niej poc��tkowo 37 d�ieci, była to s�koła jednoklaso-
wa. W 1�36 rok�� ��c�yło się w niej 6� d�ieci. Na��c�ycielkami były Maria Roso-
chacka i Teofila Pęska11�. Notowano też dw��klasow� s�kołę w Zbr�eźnicy1��. 

Zachował się opis gminy � 1�31 rok��. C�ytamy w nim: „Obs�ar gminy wynosi 
17 �16 ha, l��dności 6 474. Administracyjnie pod�ielona jest na 3� sołectwa. Gle-
ba na terenie gminy jest w 5�% dobra, � d��ż� pr�ewag� c�arno�iem��, po�ostała 
c�ęść pias�c�ysta, niestety drobne gospodarstwa rolne prowad�one s� w nie�byt 
d��żej k��lt��r�e. Istniej� t�� 3 spółki mas�ynowe (...). W P��chałach prowad�ona jest 
mlec�arnia spółd�ielc�a, która ro�wija się dość dobr�e”. 

W 1930 roku gmina zabrukowała wioskę Puchały, w roku bieżącym prace 
nad zabrukowaniem osiedli będą przerwane ze względu na kryzys gospodarczy. 
W 1924 roku wykończyła budowę 3 klasowej szkoły powszechnej w Puchałach. 

Na terenie gminy znajdują się 2 straże pożarne, z których jedna ma własną 
remizę murowaną. Zaznaczyć należy, że nie ma tu zupełnie hufców PW i WF, 
dopiero teraz władze gminy przy pomocy miejscowego społeczeństwa starają się 
oddziały te zorganizować. 

113 W. Jemielity, Podziały administracyjne powiatów łomżyńskiego..., s. 16�. 
11� M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. �4. 
11� Skorowidz..., s. 53. 
116 Księga Adresowa..., s. 148. 
117 W. Jemielity, Szkoły powszechne..., s. 3�. 
118 Tamże, s. 4�. 
11� Tamże, s. 37. 
1�� W. Jemielity, Szkoły..., s. 4�. 
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W 1923 roku założono została Gminna Kasa Pożyczkow-Oszczędnościowa 
(...). Ogólny budżet gminy na rok 1930/1931 zamyka się cyfrą 35 742 zł, w tem 
na szkolnictwo 8 953 zł, na opiekę społeczną 6 537 zł121. 

droBNa SzLacHta Na poczĄtKU XX WieKU 

Pr�ed kilkoma laty �ostała wydana ciekawa praca pani Małgor�aty Dajnowic� 
na temat s�lachty �iemi łomżyńskiej na pr�ełomie XIX i XX wiek��. D�ięki wnikli-
wym badaniom i ro�mowom �e świadkami pr�edstawiła ona gin�cy świat drobnej 
s�lachty łomżyńskiej. 

Drobna s�lachta nie była jednolita, występowały wśród niej różnice maj�tko-
we. Najlic�niejs�a była s�lachta �agrodowa, �wana też �agonow�, �aściankow�, 
s�arac�kow�, s�lachta ta posiadała własne niewielkie, d�ied�ic�ne gospodarstwa, 
które własnoręc�nie ��prawiała1��. Najc�ęściej nie potrafiła ona wylegitymować 
swojego pochod�enia s�lacheckiego. Dr��g� kategorię stanowiła s�lachta c��stko-
wa, której gospodarstwa pochod�iły � pod�iał�� więks�ych fort��n. Kor�ystała ona 
c�ęsto � pracy chłopów, jednej l��b dwóch rod�in pańs�c�yźnianych i również pa-
robków. Na�ywano ich pankami l��b d�ied�icami. Z reg��ły posiadali ��prawnienia 
do herb�� s�lacheckiego. Wielkość gospodarstw w tej okolicy bywała różna, od 
1–� morgowych gospodarstw do nawet 1�� i więcej mórg. 

Bard�o wiel�� drobnych s�lachciców ��legało deklasacji i w �wi��k�� � tym �o-
stało �m��s�onych do pracy w charakter�e wyrobników �� bogatych d�ied�iców. 

Mężc�yźni w takich rod�inach odpowiadali �a pracę na roli i w obor�e, organi-
�owali również pracę dla całej rod�iny. D��ż� rolę spełniały też kobiety – one �aj-
mowały się domem, dogl�daniem �wier��t gospodarskich i drobiem, wychod�iły 
w pole, pr�ędły, s�yły. Jak pisano: na kobiecie spoczywał cały ciężar dorobku. 
Opieszałego męża słowem lub czynnie nawet zachęci do pracy1�3. D�ieci j��ż od 
najmłods�ych lat miały swój ��d�iał w pracach gospodarskich – im ��bożs�e gospo-
darstwo, tym ciężej pracowały. Najważniejs�� postaci� w dom�� był ojciec – głowa 
rod�iny, co powiedział było święte (...) Jak powiedział, to tak jak ksiądz na ambo-
nie, dzieci miały głos, żeby tylko coś zapytać. Kobieta była spoiwem całej rod�iny, 
otac�ała trosk� ws�ystkich jej c�łonków. D�ieci wychowywano s��rowo – ważne 
było posł��s�eństwo wobec stars�ych, a s�c�ególn� ��wagę pr�ywi��ywano do form 
w�ajemnego odnos�enia się1�4. Ro�wody �dar�ały się r�adko i wywoływały sensa-

1�1 Przebój..., nr � � 1�31 rok��, s. 35. 
1�� M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. 36. 
1�3 Tamże, s. 163. 
1�4 Tamże, s. 164. 
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cję w okolicy. Ważne było ��tr�ymywanie silnej wię�i rod�inno-rodowej, st�d istot-
na rola wspólnych spotkań i odwied�in, które miały na cel�� chociażby �dobycie 
informacji o tym, co wydar�yło się ostatnio �� krewnych1�5. 

Drobna s�lachta była na ogół gr��p� �amknięt�. „Swoi” – tym mianem określa-
no wył�c�nie l��d�i, któr�y mies�kali w tej wsi od lat i pochod�ili �e s�lachty. Zda-
r�ało się, że nie ��tr�ymywano kontaktów � s�siadami, nawet s�lachcicami, jeżeli 
ci nie byli spokrewnieni. Obcymi �aws�e byli chłopi, również wtedy, gdy od lat 
mies�kali w tej samej wsi. Kontakty międ�y s�siadami cechowały się �mienności� 
– � jednej strony oka�ywano sobie d��ż� życ�liwość i pomoc (np. pr�y b��dowie 
dom��, stodoły, w pracach gospodarskich), � dr��giej strony lic�ne były �adrażnie-
nia na tle maj�tkowym, c�ęsto � błahych powodów1�6. C�asem konflikty trwały 
bard�o dł��go, nawet pr�e� kilkad�iesi�t lat1�7. 

Najwięks�y a��torytet we wsi posiadali bogaci gospodar�e, których wybierano 
c�ęsto na sołtysów. D��żym mirem cies�yli się ��miej�cy c�ytać i pisać ora� osoby, 
które pr�ebywały kiedyś �a granic�1�8. 

W wolnym c�asie �bierano się jak przyszła niedziela, to każdy wychodził do 
drogi, gdzie ławki stały. I tak sobie rozmawiali1��. Ur��d�ano też �abawy, potań-
cówki. Z oka�ji różnych ��roc�ystości (śl��by, stypy) �bierało się niera� bard�o d��że 
grono dals�ej i bliżs�ej rod�iny. C�asem ��roc�ystości te trwały nawet kilka dni, ale 
�aws�e najważniejs�e było, aby ws�ystkich jak najlepiej ��gościć.

S�lachta c���ła odrębność od innych gr��p l��dności: Żydów i chłopów. Z chło-
pami mies�kaj�cymi w tej samej wsi ��tr�ymywano kontakty sporadyc�nie, nawet 
nie siadano obok siebie w kościele. Odd�ielnie organi�owano �abawy wiejskie, 
a włościan pr�ychod��cych be� �apros�enia wypras�ano. D�ieci chłopskie i s�la-
checkie nie bawiły się ra�em, a w s�kole, podobnie jak podc�as nabożeństw, sia-
dały w odd�ielnych ławkach. Starano się nawet nie ro�mawiać � chłopami13�. 

Stos��nki towar�yskie ��tr�ymywano głównie � równymi sobie, a �amożność mie-
r�ono ilości� �iemi. Najbogats�ych gospodar�y wybierano na sołtysów. D��ż� wagę 
pr�ywi��ywano do herbów. S�lachta d�ieliła się na tych, któr�y posiadali dok��men-
ty ��prawiaj�ce do herb�� i na tych, któr�y nie posiadali takich ��prawnień131. 

Pochod��cy � �amożniejs�ych rod�in s�lachcice mieli możliwość ks�tałcenia. 
Na��ka była bard�o kos�towna, więc nielic�nych stać było na wysłanie d�iecka do 
gimna�j��m. Niera� cała rod�ina �bierała pieni�d�e i żywność, żeby wyed��kować 
chociaż jedno d�iecko. D��żym �as�c�ytem było wyks�tałcenie jednego � synów na 
księd�a. Ksiądz w rodzinie drobnoszlacheckiej był wielkim autorytetem. Często ro-
1�5 M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. 165. 
1�6 Tamże, s.167. 
1�7 Tamże, s. 16�. 
1�8 Tamże, s. 168. 
1�� Tamże. 
13� Tamże, s. 176. 
131 Tamże, s. 3�. 
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dziną kierował, doradzał, pomagał finansowo, zgodnie ze znanym powiedzeniem 
„kto ma księdza w rodzie, tego bieda nie dobodzie”13�. Znac�enie wyks�tałcenia 
pr�eka�ywano � pokolenia na pokolenie. Osoby wyks�tałcone pomagały później 
ed��kować młods�ych pr�edstawicieli rod�iny133. 

Utr�ymywano siln� więź rod�inn� – manifestowano to �apras�aniem d��żej ilo-
ści gości na rod�inne ��roc�ystości. S�lachta wolała ��tr�ymywać kontakty w obrę-
bie własnej rod�iny i równych sobie, niż w obrębie jednej wioski134. 

Zab��dowania drobnos�lacheckie wyróżniały się tym, iż każdy b��dynek stał 
odd�ielnie. Zamożniejsi b��dowali tak �wane chał��py dworkowe. Charakterystyc�-
ny dla tych sied�ib był ganek, pr�ed którym �najdował się ogród kwiatowy. Ta-
kie chaty miały pr�eważnie 5 i�b, były dw��traktowe – po jednej i dr��giej stronie 
�najdowały się dwie i�by, w środk�� była sień. Na wprost sieni �najdowała się 
�a�wyc�aj garderoba dla panien, ��żytkowana wył�c�nie w lecie. Domy ��bożs�ej 
s�lachty składały się � 3 i�b. Istniały też domy naj��bożs�ej s�lachty (kilka morgów 
�iemi), które składały się � jednej i�by i komory. Mies�kało t�� c�ęsto po kilkana-
ście osób135. Ur��d�enie domów �ależało od �amożności, a miernikiem bogactwa 
była np. drewniana podłoga, firanki w oknach, �egar, fotografie136. Zamożnego 
s�lachcica można było po�nać po stroj��. S�c�ególnie wyróżniał się strój świ�tec�-
ny – tylko naj�amożniejs�ych stać było na kapel��s�, parasolki c�y rękawic�ki. 

S�lachta najniżej syt��owana nie miała do pomocy w pol�� parobków i sama 
��prawiała �iemię, jednak d��ma pochod�enia nie po�walała tym l��d�iom �aj�ć się 
innymi �ajęciami niż rolnictwo, drobne r�emiosło c�y handel traktowano � pogar-
d�137. Z tego powod�� wiel�� � nich było bard�o biednych i m��siało s���kać pracy 
po�a swoim gospodarstwem. C�ęsto stawali się oficjalistami �� bogats�ych gospo-
dar�y, bo praca na c��d�ym była akceptowana. Po 1864 rok��, gdy wiele maj�tków 
��legło ��włas�c�eni�� i parcelacji, �abrakło miejsca do pracy dla takich drobnych 
s�lachciców. Wiel�� � nich wyjeżdżało do miast, ale tylko nielic�ni trafili w s�eregi 
inteligencji138. Niektór�y stawali się prostymi wyrobnikami, a �ajęcie się handlem 
było traktowane jako ostatec�ność13�. 

Ci, któr�y po�ostali na wsi, c�ęsto sł��żyli jako pomoc w bogats�ych gospodar-
stwach, �dar�ało się nawet, że sł��żyli �� bogatych chłopów. Do takiej sł��żby �m��-
s�one były wielod�ietne rod�iny, gospodar��j�ce na małych obs�arach �iemi. 

Zdar�ały się też małżeństwa s�lachecko-chłopskie, jednak małżeństwo s�lach-
cica � chłopk� stanowiło bard�o c�ęsto stopień na drod�e w dół. W pr�ypadkach, 
13� Tamże, s. 3�. 
133 Serwis internetowy diecezji łomżyńskiej. 
134 M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. 4�. 
135 M. Dajnowic�, Drobna szlachta..., s. 41. 
136 Tamże. 
137 Tamże, s. 4�. 
138 Tamże, s. 44. 
13� Tamże. 
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kiedy d�iewc�yna pochod��ca �e s�lachty wychod�iła �a m�ż do chłopskiej wsi, naj-
c�ęściej dochod�iło do �erwania stos��nków �e społec�ności� drobnos�lacheck�14�. 

M. Dajnowic� �badała księgi parafialne niektórych parafii katolickich tych 
okolic. Ustaliła, iż w parafii R��tki na pr�ełomie XIX i XX wiek�� pr�eważały mał-
żeństwa drobnos�lacheckie (64% w latach 18��–18��), dr��gie miejsce �ajmo-
wały małżeństwa chłopskie. Do r�adkości należały �wi��ki mies�ane Tylko 4% 
małżeństw stanowiły �wi��ki s�lachecko-chłopskie1�1. 

Drogi awans�� prowad�iły popr�e� na��kę, sł��żbę wojskow�. D�ięki �gromad�o-
nym środkom finansowym s�lachcic mógł k��pić więks�e gospodarstwo, pr�echo-
d��c � s�eregów s�araków do gr��py panków, d�ied�iców. Znawc�yni �agadnienia 
pis�e: Wymienić należy też i elementy wspólne dla całej warstwy drobnoszlache-
ckiej, najwyraźniej uwidaczniane w jej świadomości. (...) Żywe zarówno wśród 
szlachty, zarówno bezrolnej, jak i zaściankowej, było poczucie szlachectwa dzia-
łające jako element spajający całe środowisko drobnej szlachty14�. 

 

KoMaSacJa GrUNtÓW  
We WSiacH pod zaMBroWSKicH 

Jak wspomniano wyżej sk��tkiem wiel�� wieków istnienia wsi drobnos�lache-
ckich był ogromny problem ro�drobnienia gr��ntów. Twor�yły one s�achownicę 
��tr��dniaj�ca pracę rolnikom. 

Na pr�ełomie XIX i XX wiek�� rolnicy samor���tnie l��b �achęcani pr�e� wład�ę 
dokonywali komasacji, c�yli scalenia gr��ntów. Pr�ed wyb��chem I wojny świa-
towej proces ten był j��ż bard�o �aawansowany. Jego propagatorem był �marły 
w 1��� rok�� Konstanty Dł��goborski. 

Wład�e carskie wydały nawet specjaln� ��stawę w tej sprawie dnia �� maja 
1�11 rok��. Prace pr�eprowad�ano pod nad�orem wład� powiatowych. C�as woj-
ny 1�14–1�18 rok�� wstr�ymał prace komasacyjne, jednak w�nowiono je t��ż po 
�akońc�eni�� wojny. Niektóre gromady wiejskie ro�poc�ęły komasacje j��ż w rok�� 
1�18, jednak więks�ość � nich pr�ypada na lata dw��d�ieste. Pr�ed sam� II wojn� 
światow� więks�ość wsi wokół Zambrowa była j��ż skomasowana. W archiw��m 
w Łomży �achowały się akta � prac scaleniowych następ��j�cych wsi: Brajc�ewo 
Sier�p��ty (gmina Dł��gobór�) w latach 1��3–1��8, C�arnowo D�b – w latach 

14� Tamże, s. 45. 
1�1 M. Dajnowic�, Orientacje polityczne ludności polskiej północno-wschodniej części Królestwa Pol-
skiego na przełomie XIX i XX wieku, Białystok ���5, s. 71. 
14� Tamże, s. 46. 
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1��3–1�3� (gmina Kołaki), C�osaki D�b – w latach 1��1–1��3 (gmina Koła-
ki), Ćwikły R��pie – w latach 1���–1��6 (gmina Kossaki R��tki), Dębniki (gmina 
R��tki) – w latach 1�1�–1��6, P��s�c�a Jabłoń – w latach 1���–1��8 (gmina Dł��-
gobór�), Grochy Łętownica – w latach 1���–1��7 (gmina Dł��gobór�), Gronosta-
je P��s�c�a – w latach 1��3–1��8 (gmina P��chały), Jawory Klepac�e – w latach 
1��1–1��� (gmina R��tki), Kalinówka Basie – w latach 1�1�–1��� (gmina R��t-
ki), Kalinówka Bystry – w latach 1��1–1�33 (gmina R��tki), Kalinówka Wielobory 
– w latach 1�1�–1�34 (gmina R��tki), Kałęc�yn i Walochy Ciepłystok – w latach 
1�18–1�3� (gmina R��tki), Krajewo Stare – w latach 1��1–1��7 (gmina Dł��go-
bór�), Łady Borowe i Polne – w latach 1���–1��8 (gmina P��chały), Łętowo D�b 
– w latach 1���–1��� (gmina Kołaki), Ł��bnice Kr��s�e – w latach 1���–1��3 
(gmina R��tki), Nagórki Jabłoń – w latach 1���–1�3� (gmina Dł��gobór�), Pęsy 
Lipno – w latach 1�1�–1��6 (gmina P��chały), Podłatki Małe – w latach 1���–
1��5 (gmina R��tki/Kołaki), Wiśniewo D�b – w latach 1��3–1��8 (gmina Dł��-
gobór�), Wróble Arcis�ewo (gmina Kołaki) – w latach 1��3–1���, Zambr�yce 
Ninołty (gmina R��tki) – w latach 1�18–1���, Zambr�yce Plewki (gmina R��tki) – 
w latach 1���–1��6, Pr��s�ki Wielkie (gmina P��chały) – w latach 1��7–1�33143. 
Do tego dochod�� jes�c�e lic�ne procesy scaleniowe w innych miejscowościach 
powiat�� łomżyńskiego. Było to d��że wy�wanie dla wład� powiatowych – pr�epro-
wad�ić ���pełn� pr�eb��dowę pod�iałów gr��ntowych. W latach 1�18–1�3� sca-
lenie objęło prawie 1�� miejscowości. Ws�ystko wska���je, że wład�e powiatowe 
t��ż po od�yskani�� niepodległości były j��ż dość dobr�e pr�ygotowane do tego pro-
ces��, �apewne fachowcy (komisar�e �iemscy, geometr�y, miernic�y) pr�es�li do 
nowych ��r�ędów � dawnego rosyjskiego ��r�ęd�� powiatowego. 

Na pr�ykład�ie akt komasacyjnych niewielkiej wsi Podłatki Małe � gminy Ko-
łaki (ówc�eśnie R��tki Kossaki) można pr�eśled�ić proces komasacji w pod�am-
browskiej wsi. Podobny proces jak tam odbywał się w innych miejscowościach. 

Inicjatywa �mian w pod�iale gr��ntowym należała do mies�kańców-właścicieli 
gr��ntów. Tak też było w Podłatkach Małych. Zapewne j��ż wc�eśniej sołtys wsi 
wra� � wójtem ���godnili, c�ego dotyc�yć będ�ie �ebranie, ponieważ sołtys dys-
ponował gotowym form��lar�em, w którym należało tylko wpisać odpowiednie 
dane w p��ste r��bryki. W dni�� 1� l��tego 1��� rok�� odbyło się wiejskie �ebranie 
mies�kańców na c�ele � sołtysem Adamem Ł��bnickim. Pr�ybyło na �ebranie 1� 
gospodar�y na 11 istniej�cych gospodarstw. Zebranie to odbyło się �a wied�� wój-
ta gminy. W form��lar��� napisano: Zebranie dzisiejsze wsi Podłatki Małe uchwa-
la zmienić obecny szkodliwy dla gospodarki prawidłowej sposób posiadania zie-
mi i przeprowadzić scalenie swych gruntów w ten sposób, aby każdy gospodarz 
otrzymał przypadającą na niego ilość ziemi odpowiedniego gatunku, o ile możno-
ści w jednej działce złożonej z każdego użytku. W celu ustalenia najbardziej ra-
cjonalnego sposobu scalenia gruntów wsi nasza gromada postanawia odpis niniej-
143 Archiw��m Państwowe w Łomży, skorowid�. 
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szej uchwały przesłać do Komisarza Ziemskiego w Łomży z prośbą o wszczęcie 
w Komisji Ziemskiej Okręgowej w Łomży postępowania scaleniowego144. 

Gromada wsi Podłatki Małe zobowiązuje się dostarczyć bezpłatnie na miejsce 
robót – mieszkanie, dostateczną ilość furmanek potrzebnych przy robotach, do-
stateczną ilość (nie mniej niż 6) robotników ze szpadlami i siekierami do noszenia 
narzędzi mierniczych, tyk, palików, do sypania kopców itp., materiał drzewny 
na słupy graniczne. Gromada zobowiązuje się do zapłacenia Komisji Ziemskiej 
Okręgowej w Łomży tytułem kosztów po 12 marek z morga w trzech ratach, przed 
rozpoczęciem postępowania scaleniowego 5 marek z morga, po wyznaczeniu sca-
lonych parceli na gruncie, lecz przed uchwałą ostateczną po 4 marki z morga 
i przy otrzymaniu zatwierdzonych przez komisję planów i dokumentów po 3 mar-
ki z morga, oraz dostarczyć urzędnikom ziemskim na miejscu robót produkta spo-
żywcze po cenie minimalnej, ustalonej przez lokalny urząd aprowizacyjny145. 

Gromada wybiera pełnomocników: Franciszka Kołakowskiego, Damazego Pę-
skiego, Leopolda Ciborowskiego, Jana Gosiewskiego, zamieszkałych we wsi Pod-
łaki Małe, których upoważnia niniejszym do czynienia tego wszystkiego co będzie 
potrzebne do przeprowadzenia scalenia gruntów w szczególności zaś składania 
wszelkich podań i zażaleń do władz stawiania żądań słownie lub na piśmie, skła-
dania lub otrzymywania wszelkich dowodów, odpisów itp. z urzędów do zebrania 
od członków gromady wsi Podłatki Małe pieniędzy, potrzebnych na zaspokojenie 
należności, wynikających z robót scaleniowych, do wydawania pokwitowań, na-
kazywania podwód, robocizny, dostarczania materiału (...)146. 

Na tem zebranie zakończone zostało, przeczytano, przyjęto i podpisano147. 
Dalej następ��j� podpisy osób �ainteresowanych. Co ciekawe, prawie ws�yscy 

mies�kańcy potrafili się podpisać (�a Adolfa Pęskiego podpisał się sołtys). Na for-
m��lar��� podpisał się również sołtys wsi ora� wójt gminy Kossaki R��tki. Dok��-
ment �ostał pr�esłany do Łomży i tam p.o. Komisar�a Ziemskiego R. Korg��lski 
stwierd�ił w dni�� �4 kwietnia 1��� rok��, że ��chwała jest prawomocna148. 

W Podłatkach Małych było 11 gospodarstw. Należały do: Pawła Goska (s��kcesja 
po Wojciech�� Ł��bnieńskim), Dama�ego Pęskiego, Adolfa Pęskiego, Leopolda Cibo-
rowskiego, Władysława Grabowskiego, Jó�efa Kosakowskiego, Adama Ł��bnickie-
go, Jana Gosiewskiego, Ro�alii Miod��s�ewskiej i Francis�ka Kołakowskiego14�. 

Należało ��stalić prawnych właścicieli. Dlatego w aktach s� dok��menty świad-
c��ce, w jaki sposób pos�c�ególny gospodar� ws�edł w posiadanie swojego gospo-
darstwa (spadek, d�ied�ic�enie). W procesie scalania nie ��c�estnic�ył Zygm��nt 
1�� Archiw��m Państwowe w Łomży, Sprawa scalenie gruntów wsi Podłatki Małe, Urząd Ziemski 
w Łomży, nr 68. 
1�� Tamże. 
146 Tamże. 
147 Tamże. 
148 Tamże. 
14� Tamże. 
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Kalinowski posiadaj�cy gr��nt w tej wsi, ale mies�kaj�cy na stałe w Wars�awie. 
Jego gospodarstwo d�ierżawił Bolesław Zaręba15�. Potem jednak to gospodarstwo 
również wes�ło do scalenia. Nie��c�estnic�enie w scaleni�� choć jednego gospodar-
stwa podważało sens całej akcji1�1. 

Komisar� �iemski pr�ybył na miejsce i stwierd�ił, że wieś jest „nieukazo-
wa– szlachecka”. Wsie tak �wane ukazowe posiadały carskie dok��menty nada-
nia �iemi (Tabela Likwidacyjna) � 1864 rok��, które dokładnie określały własność 
pos�c�ególnych właścicieli �iemskich (dotyc�yło to wsi chłopskich). Takie wsie 
posiadały też dokładne mapy gr��ntów. Inac�ej było we wsiach „nie��ka�owych- 
s�lacheckich”, brakowało t�� planów gr��ntów i Komisar� Ziemski m��siał dodat-
kowo spor��d�ić taki plan pr�ed komasacj�, co �więks�yło kos�ty postępowania 
komasacyjnego15�. 

Mies�kańcy Podłatek Małych posiadali tylko wyka�y podatkowe � c�asów ok��-
pacji niemieckiej. Komisar� w protokole stwierd�ił, że nie ma problemów granic�-
nych w tej wsi ora� że nie �ostała ona �nis�c�ona w c�asie wojny (1�14–1�18). 
Komisar� też stwierd�ił, że nie ma wielkich różnic w gat��nkach gr��ntów, mia-
ły być t�� lżejsze grunty, żytnio-kartoflane, miejscami sapowate. C�ęść gospoda-
r�y posiadała gr��nty w s�siednich wsiach Podłatki D��że i Ł��bnice. Natomiast 
w Podłatkach gr��nty posiadali gospodar�e �e wsi Podłatki D��że i Zanie Leśnica. 
W s�sied�twie Podłatek Małych leżały skomasowane Ćwikły Krajewo ora� nie-
skomasowane Zanie Leśnica i Wiśniewo. Podłatki D��że �najdowały się w trakcie 
komasacji153. 

W �wi��k�� � wymies�aniem własności gr��ntów we wsiach Podłatki Małe 
i D��że komisar� �iemski �alecił, aby komasacja była pr�eprowad�ona jednoc�eś-
nie w tych wsiach i tak też się stało.

Prace kontyn��owano równoległe w Podłatkach Małych i D��żych. Prace po-
miarowe trwały do połowy 1��1 rok��. Wyrysowano wtedy nowo projektowane 
kolonie. Nie �anotowano w trakcie pomiarów żadnych skarg i �ażaleń1��. 

W dni�� 1� sierpnia 1��1 rok�� Komisja Ziemska Okręgowa w Łomży na po-
sied�eni�� postanowiła projekt scalenia gr��ntów wsi Podłatki Małe ���nać �a ce-
lowy, takowy �aakceptować i polecić Komisar�owi Ziemskiem�� �ar��d�ić wpro-
wad�enie tego projekt�� na gr��nt. Decy�ja mogła być �askarżona w ci�g�� 14 dni. 
Skarg nie było, więc ws�ystko �mier�ało w kier��nk�� powod�enia całej akcji. 
Była to niewielka miejscowość � niewielk� lic�b� gospodarstw i t��, podobnie jak 
w Podłatkach D��żych, nie było sporów granic�nych. Inac�ej bywało w więks�ych 
wsiach s�lacheckich lic��cych po kilkad�iesi�t gospodar�y. Proces scalania lic��cy 

15� Tamże. 
1�1 Tamże. 
15� Tamże 
153 Tamże. 
1�� Tamże. 
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6–7 lat nie należał do r�adkości. Powodowane było to więks�ym stopniem �łożo-
ności sprawy i skargami mies�kańców na pod�iał. W Podłatkach Małych nie było 
takich problemów1��. 

W dni�� �8 wr�eśnia 1��1 rok�� odbyło się �ebranie wiejskie w cel�� �atwierd�e-
nia proponowanych pr�e� geometrów i komisar�a �iemskiego �mian. Mies�kańcy 
��chwalili, że projekt pod�iał�� „odpowiada naszym życzeniom” i postanowili go 
pr�yj�ć. Na planach scaleniowych ��stalono ��twor�enie wspólnego gr��nt�� na cele 
s�kolne lic��cego 1 morgę i 3� prętów. W tym samym dni�� (�8 wr�eśnia) miało 
się odbyć objęcie wy�nac�onych każdem�� kolonii156. 

Najwięks�y problem był � �ab��dowaniami, które po�ostawały po�a wy�nac�o-
no każdem�� koloni�. W takim pr�ypadk�� „�abudowania takie (...) winny być prze-
niesione, a właścicielom nowych kolonii przysługuje prawo przejazdu i przechodu 
przez plac do czasu usunięcia zabudowań”157. Dr�ewa �najd��j�ce się na c��d�ych 
d�iałkach miały być pr�edmiotem dw��stronnych ��mów międ�y gospodar�ami. 
Do dnia 1 marca 1��� rok�� miały być one ��s��nięte całkowicie. Ws�elkie rośliny 
okopowe �najd��j�ce się na c��d�ych d�iałkach miały być ��s��nięte do 1 listopada 
1��1 rok��. Jeżeli właściciele ich nie ��s��nęli, stawały się one własności� nowych 
właścicieli158. 

Pod ��chwał� podpisali się ws�yscy mies�kańcy wsi. Podpisali się również soł-
tysi s�siednich wsi i wójt gminy. Uchwała o pod�iale gr��ntów wsi wes�ła w życie. 
Nie było żadnych skarg na scalenie i �apewne mies�kańcy s�ybko odc���li dobro-
d�iejstwa posiadania jednego kawałka �iemi, a nie kilk�� c�y kilk��nast�� w różnych 
miejscach. Zmieniono ���pełnie wygl�d wsi, c�ęść domów stanęła w innych miej-
scach. Na s�c�ęście ws�ystkie �ab��dowania były drewniane. Dotychc�asowe dr�e-
wa �ostały wycięte, posad�ono nowe15�. 

W 1��5 rok�� wład�e powiatowe pr�eprowad�iły rewizję techniczną scalenia 
gruntów w Podłatkach Małych i ��jawniła ona „odchyłki” od Tymc�asowej In-
str��kcji Technic�nej, jak� ówc�eśnie stosowano. Odchyłki te wymagałyby zmian 
gruntowych w naturze, do jednakże ze względu na zagospodarowanie kolonii od 
roku 1921, przeprowadzania różnego rodzaju inwestycji, wzniesienia budynków 
i brak skarg na dokonanie scalenia, mogłoby przysporzyć nie tyle korzyści dla za-
interesowanych, ile krzywdy wobec tego ujawnienia zauważonych błędów w na-
turze należy zaniechać160. Postanowiono nie wnosić żadnych poprawek i scalenie 
gr��ntów we wsi Podłatki Małe stało się faktem. Podobny proces pr�eprowad�ono 
w prawie 1�� innych wsiach w powiecie w latach 1�18–1�3�. 

1�� Tamże. 
156 Tamże. 
157 Tamże. 
158 Tamże. 
15� Tamże. 
16� Tamże. 
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rozdział V

ii WoJNa śWiatoWa

WrzeSieŃ 1939 

poc��tk�� 1�3� rok�� w rejonie Zambrowa �ac�ęto pr�ygotowywać 
się na wypadek pr�ys�łej wojny. Panowało pows�echne pr�ekonanie 
o s�ybkim i dr���goc�cym �wycięstwie Polski1. Wszystkie zarządzenia 

wydane przez władze cywilne i wojskowe wykonywano dokładnie. Uczęszczano 
systematycznie na wskazane kursy�. Organi�owały je: Pr�ysposobienie Wojsko-
we, Polski C�erwony Kr�yż, Liga Obrony Pr�eciw Powietr�nej, ZHP i inne instyt��-
cje3. W Zambrowie stacjonowała jednostka wojskowa – 71. p��łk piechoty, który 
w sierpni�� 1�3� rok�� stał się c�ęści� 18. Dywi�ji Piechoty�. Na linii Osowiec–Wi-
�na–Łomża–Nowogród ��twor�ono ��mocnion� linię obrony, która, niestety, nie �o-
stała w pełni wykońc�ona. 

Obs�ary okolic Zambrowa, Łomży i Białegostok�� miały być bronione pr�e� Sa-
mod�ieln� Gr��pę Operacyjn� „Narew” generała Młot-Fijałkowskiego. W jej skład 
wchod�iła 18. Dywi�ja Piechoty, 33. Dywi�ja Piechoty, dwie Brygady Kawalerii: 
Podlaska i S��walska ora� kilka mniejs�ych jednostek�. 

W dni�� 1 wr�eśnia wyb��chła II wojna światowa. Uc�estnic�ka tych wydar�eń 
wspomina: „Kiedy spadły na Zambrów i okolice pierws�e bomby, naklejano paski 
papier�� na s�yby okienne, by �abe�piec�yć je pr�ed łatwym �biciem6. Nie �dawano 
sobie sprawy � tego, że wróg dyspon��je o wiele nowoc�eśniejs�ym spr�ętem wojen-
nym, że Wojsko Polskie bard�o ofiarnie i bohatersko walc�y w osamotnieni��”7. 

Siły wroga atak��j�ce � Pr��s Wschodnich od samego poc��tk�� były d��żo więk-
s�e, wkrótce �ostały w�mocnione siłami korp��s�� pancernego. Pr�e� pierws�e tr�y 
dni wojska polskie twardo broniły granicy, lec� Niemcy wdarli się w gł�b teryto-
ri��m kraj��. S�tab SGO poc��tkowo ro�lokowany w Śniadowe �ostał pr�es��nięty 
do Zambrowa. Pod Różanem wróg ro�bił 33. i 41. Dywi�je Piechoty i be� więk-
1 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami w powiecie zambrowskim w latach 1939–1945, 
Wars�awa ���3, s. 13–15. 
� Tamże. 
3 Tamże. 
� J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 1�6. 
� Tamże, s. 1�7.
6 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 15. 
7 Tamże. 
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s�ych pr�es�kód mógł operować w kier��nk�� na Małkinię, Ostrów Ma�owieck� 
i Zambrów8. Siłom polskim w tym rejonie gro�iło oskr�ydlenie. 

Dodatkowo wojska niemieckie wkroc�yły w rejon Wi�ny. Odcinka broniły nie-
wielkie siły lic��ce �� oficerów i 7�� żołnier�y pod wod�� kapitana Raginisa i por. 
Brykalskiego. Broniły się pr�ed siłami 4� ra�y więks�ymi. Polscy dowódcy pr�y-
sięgli, aby podnieść d��cha walki, że żywi nie op��s�c�� poster��nków. Broniono 
� wielkim poświęceniem każdego schron�� pr�e� 3 dni. Por��c�nik Brykalski �gin�ł 
w walce, a kapitan Raginis popełnił samobójstwo wierny pr�ysięd�e. Nawet po 
wiel�� latach niemieccy dowódcy bard�o pochlebnie wyrażali się o bohaterskiej 
obronie rejon�� Wi�ny�.

W dni�� 1� wr�eśnia wojska niemieckie wes�ły w północne rejony obecnego 
powiat�� �ambrowskiego w okolice R��tek. Wojska te po kilk�� dniach ciężkich 
walk i sporych stratach s���kały odwet�� na niewinnej polskiej l��dności. Około 1� 
wr�eśnia w gminie R��tki miało miejsce kilka pacyfikacji wsi. 

Od �achod�� i poł��dnia również �bliżała się armia niemiecka. SGO „Narew” 
wycofywała się pr�e� okolice C�erwonego Bor�� i S���mowa. W dni�� � wr�eśnia 
rejon ten był intensywnie bombardowany i d��że straty w okolicach S���mowa po-
niosły tabory Podlaskiej Brygady Kawalerii wchod��ce w skład SGO „Narew”. 

Wc�eśniej, bo 8 wr�eśnia, wojska niemieckie �dobyły Ostrów i pos��wały się 
dalej. Następnego dnia �agony pancerne wroga podes�ły pod Zambrów1�. S�tab 
SGO „Narew” wycofał się pod Wysokie Ma�owieckie. Dnia 1� wr�eśnia wojska 
polskie (18. DP) wykonały operacje �ac�epne w rejonie Jakaci koło Ostrowi Ma-
�owieckiej, następnie jednostki te wycofały się w rejon Głęboc�a. Jednoc�eśnie 
tego dnia Niemcy wes�li do Zambrowa i skierowali c�ęść sił w rejon C�yżewa 
i Ciechanowca11. Na �achód od Zambrowa �najdowały się jes�c�e jednostki pol-
skie � SGO „Narew”, które �ostały okr�żone w rejonie C�erwonego Bor��. Najbar-
d�iej na wschód wys��nięty 71. p��łk piechoty rankiem 11 wr�eśnia �bliżył się pod 
Zambrów. Natomiast S��walska Brygada Kawalerii osi�gnęła s�osę Zambrów–C�y-
żew � �amiarem opanowania las�� Dł��gobór�. Podlaska Brygada Kawalerii pr�e-
s�ła w rejon Ołdaki–Dmochy � �amiarem opanowania s�osy Zambrów–C�yżew 
i ��be�piec�enia operacji od poł��dnia. 

Około god�iny 7 rano 71. p��łk piechoty ��der�ył na miasto. Upr�ednio opano-
wano Pr��s�ki Jabłoń i Sęd�iw��je. Atak na miasto spotkał się � siln� obron� nie-
mieck�. Walki trwały pr�e� kilka god�in. W poł��dnie polskie wojska opanowały 
Rynek, lec� około god�iny 14 �ostały �m��s�one do wycofania się1�. 

8 J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 1�8. 
� Tamże. 
1� J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 1��. 
11 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 83. 
1� J. S. Mroc�ek, Zambrów..., s. 13�. 
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Dowódca SGO „Narew” wydał ro�ka� �apr�estania morderc�ych walk o Zamb-
rów. Wiec�orem odd�iały polskie wycofały się na w rejon Krajewa Borowego, B��-
d�ił i Łętowa. Noc� � 11 na 1� wr�eśnia wojska polskie skierowały się na Andr�e-
jewo (� 18 DP). 

Brygady Kawalerii (S��walska i Podlaska) wycofały się w kier��nk�� D�browy 
Wielkiej i �nala�ły się po�a okr�żeniem. Rankiem 1� wr�eśnia �d�iesi�tkowane 
p��łki 18. Dywi�ji Piechoty po nocnym ��ci�żliwym mars��� osi�gnęły rejon wsi 
Krajewo i Ostrożne. Dywi�ja nie miała ł�c�ności �e s�tabem dywi�ji, który �naj-
dował się w miejscowości Srebrny Borek. Pr�ebijała się ona w kier��nk�� poł��-
dniowym, na co niepr�yjaciel �areagował bard�o s�ybko, wysyłaj�c pr�eciw niej 
d��że siły pancerne i �motory�owane. Od�iały polskie �ostały otoc�one. Rankiem 
1� wr�eśnia dowódca 18. Dywi�ji p��łkownik Stefan Kossecki wra� �e s�tabem 
i c�ęści� odd�iałów twor��cych kol��mnę poł��dniow� pr�es�edł do Łętownicy. 
St�d, po ��por��dkowani�� kol��mny, odd�iały skierowały się na Andr�ejewo. Tym-
c�asem kol��mna północna podc�as pr�emars��� � rejon�� Tabędź do Krajewa Bo-
rowego �ostała ostr�elana pr�e� artylerię. Zm��siło to kol��mnę północn� (4�. p��łk 
piechoty) do ro�c�łonkowania kol��mny i pr�ebijania się do Łętownicy. Również 
kol��mna poł��dniowa wra� �e s�tabem �ostała ostr�elana od strony Andr�ejewa 
�ajętego j��ż pr�e� wroga. Ro�poc��ł się ostatni bój 18. Dywi�ji Piechoty trwaj�-
cy do świt�� 13 wr�eśnia. Dywi�ja atakowała Andr�ejewo, aby pr�ebić się pr�e� 
pierścień wroga. Ataki na Andr�ejewo ��be�piec�ał od tył�� i skr�ydeł 33. p��łk 
piechoty, po�ostałe jednostki ci�gle atakowały Andr�ejewo. Dowódca p��łkow-
nik Kossecki �ostał ciężko ranny i dowód�two obj�ł p��łkownik Aleksander Her-
tel. Polskie ataki były odpierane pr�e� wroga. W wynik�� ostr�ał�� artyleryjskiego 
�ac�ęły płon�ć �ab��dowania Łętownicy. Polskie odd�iały �ostały �epchnięte do 
płon�cej wsi, lec� cały c�as twor�ono nowe kol��mny i atakowano. Po zapadnię-
ciu zmroku, wśród nocy rozświetlonej rakietami i pożarami, pod nieustannym og-
niem nieprzyjaciela, płk Hertel organizował ostatnie uderzenie na Andrzejewo. 
Wzięli w nim udział wyłącznie ochotnicy. Do grupy szturmowej zgłosili się prawie 
wszyscy zdolni do noszenia broni. Po rozdaniu resztek amunicji oddział sztur-
mowy w sile około batalionu piechoty, z dwoma działkami przeciwpancernymi 
i kilkoma ciężkimi karabinami maszynowymi na samochodach wyruszył w szyku 
pieszym w kierunku Andrzejewa, pod osobistym dowództwem płka Hertla. Przed 
wyruszeniem z Łętownicy spalono dokumenty bojowe, a sprzęt ciężki zniszczono. 
Z czołową grupą miały wyruszyć tabory dywizyjne (znajdowało się w nich grupa 
rannych), wozy dowództwa i sztabu dywizji oraz pozostałe kolumny żołnierzy. 
Uderzenie grupy szturmowej na Andrzejewo załamane zostało zorganizowanym 
ogniem artylerii i broni maszynowej nieprzyjaciela oraz działaniami jego nowo 
przybyłych oddziałów. Natężenie walki trwało do godziny 23. Mimo wysiłku 
i bohaterskiej postawy żołnierzy nie udało się wywalczyć przejścia dla dywizji. 
Prowadząc osobiście swych żołnierzy do ostatniego ataku, poległ śmiercią walecz-
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nych płk Hertel. (...). W tej krwawej walce oddział poniósł ogromne straty w zabi-
tych i rannych. Po rozbiciu dywizji pod Andrzejewem w nocy z 12 na 13 września 
resztki oddziałów na własną rękę starały się przerwać otaczający ich pierścień 
wojsk nieprzyjacielskich. (...) W obliczu beznadziejnej sytuacji taktycznej, ciężkiej 
sytuacji tysięcy rannych oraz wyczerpania się amunicji 13 września o godzinie 5 
rano dowódca 18. pułku artylerii lekkiej ppłk Witold Sztark jako najstarszy stop-
niem z pozostałych w Łętownicy oficerów ocenił, że zrobiono wszystko, co było 
możliwe i wysłał parlamentarzystów. W rejonie Łętownia–Andrzejewo zdobyli 
Niemcy kolumny taborowe dywizji, ponad 5 tysięcy rannych, pewną liczbę zdro-
wych żołnierzy i około tysiąca woźniców cywilnych13. 

W ten sposób Niemcy ���pełnie opanowali rejon Zambrowa. Po kapit��lacji 
rankiem 13 wr�eśnia wiel�� żołnier�y 18. Dywi�ji, któr�y nie chcieli się poddać, 
na własn� rękę ��krywało się w okolicy. Na pr�ykład w północnej c�ęści gminy 
S���mowo pr�e� dł��gi c�as ��krywał się odd�iał lic��cy około ��� l��d�i � 71. p��łk�� 
piechoty, który wc�eśniej wchod�ił w skład 18. Dywi�ji Piechoty ro�bitej pod Łę-
townic�. Po kilk�� dniach odd�iał pod�ielił się na mniejs�e gr��py. Żołnier�e ��kry-
wali się t�� do końca wr�eśnia. Pomagała im w tym miejscowa l��dność, od której 
otr�ymywali cywiln� od�ież.1� Wiel�� żołnier�y po�ostało t�� na dł��żej i pr�yst�piło 
do twor�enia odd�iałów konspiracyjnych1�. 

Wedł��g wspomnień � tamtych c�asów koło Porytego Jabłoni było kilka mogił 
żołnier�y � 1�3� rok��. Podobno �gin�ł tam również żołnier� o na�wisk�� Nowak 
pochod��cy � okolic Łomży. Miał on � karabin�� mas�ynowego �abić ponad 4� 
Niemców16. 

Lic�ne wsie pod�ambrowskie �ostały spacyfikowane w c�asie wojny. Więk-
s�ość tych tragic�nych �dar�eń miała miejsce we wr�eśni�� 1�3� rok��. Celował 
w tym rycerski Wehrmacht. Pierws�a była wieś Dł��gobór�, spacyfikowana j��ż 
7 wr�eśnia. Tego dnia o 1� rano nadleciały samoloty � gr��py lotnic�ej „Pr��-
sy Wschodnie”, �r���ciły bomby na wieś i ta stanęła w płomieniach. Następnie 
pr�ybyły t�� wojska niemieckie i pr�yst�piły do palenia po�ostałych �ab��dowań. 
Niemcy �amordowali 6 mężc�y�n – �ostali oni �masakrowani kolbami karabinów 
i następie dobici bagnetami. W c�asie tych wydar�eń spłonęły 3� domy i 77 b��-
dynków gospodarc�ych17. 

Najwięcej pacyfikacji miało miejsce 1� wr�eśnia 1�3� rok�� w rejonie R��tek. 
Był to bard�o tragic�ny d�ień dla wiel�� wsi w tej okolicy. Wc�eśniej niemieckie 
wojska pr�e� kilka dni próbowały �dobyć ��mocniony rejon Wi�ny. Poniosły tam 

13 Kos�tyła Z., Wrzesień 1939 roku na Białostocczyźnie, Białystok 1�73, s. 185–187. 
1� Tamże, s. �38. 
1� A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. ��. 
16 Tamże, s. 1�6. 
17 W. Monkiewc�, J. Kowalc�yk, Bez przedawnienia, pacyfikacje wsi białostockich w latach 1939, 
1941–1944, Białystok 1�86, s. ��–�3. 
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spore straty i gdy wres�cie pokonały bohaterskich obrońców Wi�ny, swój gniew 
wyładowały na niewinnej l��dności cywilnej. 

Tego właśnie dnia spacyfikowano, na pr�ykład, miejscowość Dębniki koło R��-
tek18. Wojska niemieckie pr�ybyły � Wi�ny i ostr�elali wioskę pociskami �apalaj�-
cymi. W trakcie pacyfikacji �amordowano (wedł��g Monkiewic�a) 16 osób, w tym 
d�iecko lic��ce 1� miesięcy spalono żywcem. Na roboty do Niemiec wywie�iono 
1� osób (jedna � nich nigdy nie wróciła). W trakcie akcji niemieckiej spłonęło 14 
domów i 45 b��dynków gospodarc�ych1�. J. Sm��r�yński w swojej pracy podaje, 
że �ginęło w Dębnikach ł�c�nie � l��b 1� osób. Byli to wedł��g niego: C�esław 
Br�o�owski (lat 36), Jan Dębnicki (4�), Marian Dębnicki (45), Teofil Dębnicki 
(4�), Stanisław Godlewski (35), Wacław Kołakowski (3�), Piotr Ożarowski (41), 
Adam Rosochacki (56), Henryk Urbański (18), Wanda Urbańska (� miesięcy) 
i Jan Saniewski��. 

Kalinówka Basie (koło R��tek) �ostała spacyfikowana tego samego dnia. Nie-
lic�ni polscy żołnier�e maj�cy t�� swoje stanowiska wycofali się. Niemcy pr�yst�pili 
do palenia �ab��dowań. Jednego � mies�kańców gas��cego pożar swojego dom��, 
Miec�ysława Kołomyjskiego, Niemcy �amordowali. W trakcie pacyfikacji spalono 
35 domów i �3 b��dynki gospodarc�e�1. 

Gdy wojska niemieckie dotarły do wsi Mod�ele Górki, spęd�ono mies�kań-
ców w jedno miejsce – na ł�kę. W tym c�asie Niemcy podpalili �ab��dowania. Je-
den � mies�kańców, Francis�ek Miastkowski wra� � córkami, ��krył się w dole po 
�iemniakach. Gdy Niemcy ich �naleźli, �amordowali na miejsc�� Miastkowskiego. 
Res�ta mies�kańców po odejści�� Niemców �ostała p��s�c�ona wolno. Hitlerowcy 
spalili 11 b��dynków gospodarc�ych��. 

1� wr�eśnia rano wróg najechał również R��tki. Pr�es�ły tędy c�ołgi walc��ce 
wc�eśniej pod Wi�n�. Od wystr�elonych pocisków w płomieniach stanęło kilka 
b��dynków. W god�inach popoł��dniowych Niemcy �now�� ostr�elali miejscowość. 
C�ęść domów oblano ben�yn�, a następnie podpalono. Spaliła się cała miej-
scowość R��tki Tartak. Jednoc�eśnie Niemcy ��r��d�ili obławę na mies�kańców. 
Ws�ystkich napotkanych spęd�ili w jedno miejsce, każ�c im się położyć. Następ-
nie wystr�elono do nich � d�iałka ��stawionego w pobliż��. Pocisk �abił Antoniego 
Witkowskiego i �ranił ciężko 1�-letni� Helenę Maciejewsk�, która miała ��rwan� 
rękę i stopę. Brat Maciejewskiej relacjonował: Po pewnym czasie od wspomniane-
go wydarzenia żołnierze niemieccy zapędzili nas do budynku Franciszka Radgow-
skiego. Byli już tam inni ludzie. W czasie kiedy nas pędzono nieśliśmy na rękach 

18 J. Sm��r�yński w swojej pracy podaje też inne możliwe daty 8 l��b �� wr�eśnia. J. Sm��r�yński, 
Czarne lata na ziemi łomżyńskiej, Wars�awa–Łomża 1��7. 
1� W. Monkiewic�, Bez przedawnienia..., s. ��. 
�� J. Sm��r�yński, Czarne lata na..., s. 44–45. 
�1 W. Monkiewic�, Bez przedawnienia..., s. 33. 
�� Tamże, s. 4�. 
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moją siostrę. W pewnym momencie podszedł do nas jeden z żołnierzy niemieckich 
i zupełnie nieoczekiwanie wystrzelił z pistoletu w głowę siostry, zabijając ją na 
miejscu23. Zatr�ymanych mies�kańców wsi �amknięto w kościele, pr�ebywali tam 
cał� noc. Mężc�y�n odd�ielono i wywie�iono samochodami do Wi�ny, a następie 
na roboty pr�ym��sowe, kobiety �wolniono. C�ternast�� mężc�y�n � R��tek pr�ypę-
d�ono do Mężenina. Doł�c�ono do nich dwóch rolników � Mężenina i jedn� osobę 
schwytan� po drod�e. Ro�str�elano ich nad lejem po bombie str�ałami � karabi-
nów i pr�ykryto cienk� warstw� �iemi�4. Wedł��g Sm��r�yńskiego w Mężeninie �a-
mordowano następ��j�ce osoby: Antoni Bajkowski (lat 37), Stanisław Baranowski 
(38), Jan Głogowski (lat ��), Walenty Kalinowski (5�), Jan Modliński (4�), Alek-
sander Prokop (4�), Stefan Śliwowski (lat 3�). Podaje się też 5 �amordowanych 
Żydów, tr�ech � rod�iny Les�c�ów i dwóch � rod�iny C�yżewskich�5. W s��mie 
w R��tkach �ginęło �� osób, w tym jedno d�iecko. Spalono w R��tkach 54 domy 
i 1�6 b��dynki gospodarc�e�6. 

1� wr�eśnia ��cierpiało też Wiśniewo. Pr�e� wieś pr�echod�iły wojska niemie-
ckie. Poc��tkowo nie �wracano ��wagi na l��dność cywiln�, potem jednak �ac�ęto 
ostr�eliwać �ab��dowania. Następnie wr���cano granaty do b��dynków. Wieś stanę-
ła w płomieniach. Żołnier�e ��r��d�ili łapankę w trakcie której ��jęto 1� mężc�y�n. 
Jako pierws�a �ginęła młod�i��tka Stefania Pęska. Wybiegła � dom�� s�siadów, 
gd�ie się bawiła. Na miejsc�� �amordowano jes�c�e kilka osób. Innych w�ięto do 
Zambrowa i tam w hali targowej �amordowano kilkad�iesi�t osób, w tym 1� osób 
� Wiśniewa. We wsi spłonęło 1� domów i �3 b��dynki gospodarc�e�7 

Kolejne pacyfikacje miały miejsce w dni�� 1� wr�eśnia w Sasinach. Tego 
właśnie dnia do Sasin wes�ły wojska niepr�yjacielskie. Pr�eprowad�ono rewi�je 
w domach. Zastr�elono jednego � ��krywaj�cych się t�� żołnier�y polskich. Niemcy 
�atr�ymywali napotkanych mies�kańców i popęd�ili na skraj wsi. C�terech męż-
c�y�n �amordowano w lesie. Res�tę następnego dnia �wolniono. We wsi spłonęły 
4 domy i �4 b��dynki gospodarc�e�8.

Podobnie było we wsi Nagórki Jabłoń. 1� wr�eśnia Niemcy �amordowali t�� 
Jana Ryśnika i Ka�imier�a Tys�ko. We wsi Osowiec ��r��d�ili obławę na napotka-
nych l��d�i i �atr�ymali ich w kościele w Wiźnie, następnie wywieźli do Niemiec 
na roboty. W trakcie pacyfikacji �amordowano 4 mężc�y�n. Spłonęło w Osowc�� 
18 domów i 41 b��dynki gospodarc�e��. 

�3 Tamże, s. 58. 
�4 Tamże. 
�5 J. Sm��r�yński, Czarna lata..., s. 46–47. 
�6 W. Monkiewic�, Bez przedawnienia..., s. 58.
�7 Tamże, s. 75. 
�8 W. Monkiewic�, Bez przedawnienia..., s. 5�.
�� Tamże, s. 48. 
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We wr�eśni�� 1�3� rok�� wojska niemieckie ostr�elały pociskami �apalaj�cymi 
także Ożary Wielkie. W tej wsi �amordowano 8 osób, w tym dwie kobiety i d�ie-
cko. Spłonęły �3 domy i 73 b��dynki gospodarc�e3�. 

Wedł��g J. Sm��r�yńskiego pacyfikacja miała też miejsce w Nowym Zakr�ewie. 
Zdar�yło się to 1� l��b 1� wr�eśnia 1�3� rok��. W Zakr�ewie Nowym �ginęli: Wiktor 
D�bkowski (lat 6�), Konstanty Konopka (lat 55), Karol Konopka (lat 5�), Bolesław 
Kras�ewski (lat 5�), Jan Kras�ewski (lat 48), Piotr Miec�kowski (lat 45), Stanisław 
Rydel (lat 7�), Bolesław Sos�yński (lat 56), Aleksander Żelaźnicki (lat 48), C�esław 
Żelaźnicki (lat 48), Marian Żelaźnicki (lat 48), Władysław Żelaźnicki (lat 46), NN 
� Ostrołęki, Jan Kamianowski (lat 4�, �gin�ł w c�asie d�iałań wojennych)31. 

Zbrodnic�a d�iałalność wojsk niemieckich nie ominęła też Zambrowa. W c�a-
sie walk o miasto l��dność cywilna w d��żej c�ęści ��kryła się w lesie pod Ciecior-
kami i w różnych wsiach w pobliż�� Zambrowa3�. Hitlerowcy ares�towali wtedy 
wiel�� mies�kańców Zambrowa i okolic. Złapanych mies�kańców Wiśniewa ora� 
Zambrowa ��mies�c�ono w hali targowej w mieście i 11 wr�eśnia wr���cono tam 
granaty. Zginęło kilkad�iesi�t osób33. 

Rankiem 13 wr�eśnia wojska polskie skapit��lowały po bitwie pod Łętownic�. 
Jeńcy w�ięci pr�e� Niemców (� 33 i 71 pp.) �ostali �gromad�eni na kos�arowym 
plac�� manewrowym w Zambrowie. Jeńcy �ostali �m��s�eni do leżenia nier��cho-
mo na plac��, w nocy byli oświetleni lampami samochodowymi. W środk�� nocy 
na plac wpadły spłos�one konie, powstało �amies�anie i c�ęść żołnier�y wstała. 
Niemcy otwor�yli ogień. Str�ałów �apr�estano dopiero po postr�eleni�� jednego 
� Niemców. Mimo to �abroniono jeńcom wstać. Niemcy po�wolili tylko na ��d�ie-
lenie pr�e� sanitari��s�y niewielkiej pomocy dla rannych. Tak samo było następ-
nego dnia, mimo że mieli swoich lekar�y wojskowych. Pomocy próbowali ��d�ielić 
miejscowy lekar� Gr��nland ora� polscy lekar�e wojskowi. Lic�ba �abitych w tych 
tragic�nych wydar�eniach waha się, wedł��g różnych źródeł, od 5� do nawet 3�� 
żołnier�y34. Następnie polscy żołnier�e �ostali pr�etransportowani do Łomży. Wie-
l�� � nich �ostało �astr�elonych po drod�e pod pretekstem opóźniania kol��mny35. 
Byli �a pewne ogromnie �męc�eni. Tr�eba pamiętać, że żołnier�e ci byli od wiel�� 
dni ci�gle w walce. 

Po opanowani�� Zambrowa pr�e� Niemców cywile wrócili do miasta. Dodatko-
wo pr�ybyły tł��my ��chodźców, głównie Żyd�i. Pr�el��dnione i �nis�c�one miasto 
w końc�� wr�eśnia 1�3� rok�� �ostało pr�ejęte pr�e� Rosjan36. 

3� Tamże, s. 4�. 
31 J. Sm��r�yński, Czarne lata..., s. 48. 
3� K. Sychowic�, Zambrów..., s. ��. 
33 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 85. 
34 Tamże. 
35 Tamże. 
36 Tamże, s. 87. 
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oKUpacJa radziecKa 

Na mocy poro���mień rad�iecko – niemieckich region białostocki pr�ypadł 
ZSRR. Dnia �7 wr�eśnia 1�3� rok�� wojska rad�ieckie wkroc�yły do Zambrowa, 
a Niemcy wycofali się �a r�ekę B��g. 

Utwor�ono silnie str�eżon� granicę niemiecko – rad�ieck�. 
Polacy nie witali Rosjan � otwartymi rękami, �a to gr��pki miejscowych Żydów 

witały Sowietów � transparentami i kwiatami. Na pr�ykład Żyd�i � Gaci �robili 
bramę powitaln� na wejście Armii C�erwonej. L��dność polska była bard�o ob��-
r�ona na Żydów �a ten gest37. 

Rosjanie pr�yst�pili natychmiast do twor�enia nowych wład�. Zlikwidowano 
ws�elkie polskie ��r�ędy, ��stanawiaj�c rad�ieckie. Poc��tkowo wład�ę w terenie 
pr�ejęły „�ar��dy tymc�asowe” �łożone � wyselekcjonowanych pr�edstawicieli 
miejscowej l��dności, wład� wojskowych i NKWD. Rosjanie w pr�eciwieństwie do 
Niemców dbali o po�ory. Wł�c�enie Białostocc�y�ny i Kresów Wschodnich w ich 
�amyśle nie miało być wym��s�on� ok��pacj�, lec� wł�c�eniem tych �iem do ZSRR 
[Zwi��ek Socjalistyc�nych Rep��blik Rad�ieckich] po ��pr�edniej �god�ie jej mies�-
kańców. Wład�e sowieckie postanowiły �organi�ować wybory do Zgromad�enia 
L��dowego Zachodniej Białor��si, które miały �decydować „samod�ielnie” o pr�y-
s�łości tych �iem. Wy�nac�ono je na d�ień �� X 1�3� rok��. Kampania wyborc�a 
pr�ebiegała pod hasłem reform gospodarc�ych i społec�nych. Spisy wyborc�e sł��-
żyły pełnej rejestracji pr�ys�łych obywateli ZSRR. NKWD wykor�ystało też wybo-
ry do penetracji polskich środowisk. Wy�nac�ono specjalnych ��r�ędników, dzie-
siątników, któr�y mieli obowi��ek pr�ygotować „podopiec�nych” do właściwego 
głosowania. Była to dobra oka�ja, żeby �ajr�eć do mies�kań38. 

W region białostocki r��s�yło 3 7�� agitatorów. W całej tej akcji kandydaci na 
delegatów nie byli najważniejsi, chod�iło głównie o frekwencję. Formalnie kandy-
datów wybierały �ar��dy tymc�asowe, �ebrania �akładów pracy i �ebrania wiej-
skie. Faktyc�nie �głas�ała ich wład�a, a �ebrania tylko akceptowały pos�c�ególne 
kandydat��ry. Wład�e tł��mac�yły: wybierzcie, kogo chcecie, ważne tylko, aby był 
to dobry komunista. Ponieważ wy na razie nie potraficie ocenić dobrego komuni-
sty, bo jako młodzi zwolennicy tego ruchu nie wiecie, jakim warunkom on winien 
odpowiadać, my przyjdziemy wam z pomocą3�. 

T��ż pr�ed wyborami c���jność organów be�piec�eństwa była s�c�ególnie wy-
ostr�ona. NKWD �anotowało następ��j�ce �dar�enie � dnia pr�ed wyborami. 
W Kołakach Kościelnych �organi�owano mityng poparcia dla nowych wład�. 

37 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 1��. 
38 M. Gnatowski, W radzieckich okowach (1939–1941), Łomża 1��7, s. 31. 
3� Tamże, s. 3�. 
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W pewnym momencie harmonista Jan Grabowski �agrał hymn polski, młod�ież 
pr�ył�c�yła się i �ac�ęła śpiewać4�. 

Wład�e rad�ieckie wied�iały, że � patriotyc�n� l��dności� polsk� w tym rejonie 
nie będ�ie łatwo. Wybory m��siały być od poc��tk�� do końca sfałs�owane. 

W dni�� głosowania �� paźd�iernika 1�3� rok�� karty do głosowania były 
�nac�one i n��merowane. Jeżeli oddany głos był ważny, kartę odkładano, jeżeli 
nieważny, np. był tam jakiś napis, ods���kiwano na liście, kto miał tę kartę do 
głosowania. W s��mie kart nieważnych było więcej niż połowa. Zapakowano je 
odd�ielnie i w ich miejsce wr���cono c�yste karty. W ten sposób wybrano ���pełnie 
nie�nane w terenie osoby l��b też osoby sł��żalc�e wobec nowej wład�y. Tak rela-
cjonowano pr�ebieg wyborów w jednym � okręgów. Po �amknięci�� lokal�� wybor-
c�ego głos �abrał politr��k Towarzysze, zgodnie z rozkazem wydziału politycznego 
zobowiązani jesteście strzec tajemnicy państwowej i działać na korzyść kraju. Wy-
bory muszą wykazać poparcie 100% uprawionych do głosowania�1. W okolicach 
Łomży „wybrano” następ��j�ce osoby: Zygm��nt Ols�ewski (S���mowo), Aleksan-
der Dwilijski (Chlebiotki), Anna C�arnecka (Kołaki), Antoni Florc�yk (P��chały), 
Jó�ef I�aakowic� Fis�man (Zambrów), Jó�ef Malinowski (gmina Dł��gobór�) i Jan 
Kalinowski (Laskowiec Nowy/Wola Zambrowska)4�. 

W dni�� �8 paźd�iernika 1�3� rok�� �ebrało się w Białymstok�� Zgromad�e-
nie L��dowe Zachodniej Białor��si, które miało przedstawić rewolucyjnie dążenia 
miejscowej l��dności (te „rewol��cyjne d�żenia” ��łożono w Moskwie j��ż 1 paź-
d�iernika i dopracowano następnie w Mińsk��)43. W c�asie tr�ydniowych obrad 
w „atmosfer�e jednomyślności i ent���ja�m��” ��chwalono 4 deklaracje: o wł�c�e-
ni�� Zachodniej Białor��si do BSRR [Białor��ska Socjalistyc�na Rep��blika Rad�ie-
cka], o ��twor�eni�� organów wład�y rad�ieckiej, o nacjonali�acji �iemi i reformie 
rolnej i nacjonali�acji pr�emysł��, banków i kolei. Zgromad�enie ��chwaliło też de-
cy�ję o wysłani�� do Moskwy delegacji � prośb� o wł�c�eni�� tych �iemi do ZSRR. 
W dni�� � listopada 1�3� rok�� Rada Najwyżs�a ZSRR wł�c�yła „łaskawie” Za-
chodni� Białor��ś do ZRRR. Wkrótce decy�j� wład� ws�yscy obywatele polscy 
pr�ebywaj�cy na tych obs�arach stali się obywatelami ZSRR��. W ten sposób 
mies�kańcy okolic Zambrowa stali się obywatelami ZSRR i to na własne życ�enie 
popr�e� „wybranych” pr�e� siebie pr�edstawicieli. 

Wł�c�enie �iemi łomżyńskiej do Białor��si (Zachodnio-Białor��ska SRR) było 
nad��życiem, ponieważ na tych terenach prawie nie było Białor��sinów. Można 
4� M. Gnatowski, Zgromadzenie Ludowe Zachodniej Białorusi, Białystok ���1, s. 117. 
�1 M. Gnatowski, , W radzieckich okowach, Łomża 1��7, s. 35. Były okręgi, gd�ie nie ��dało się sfał-
s�ować wyborów, tam głosowania powtór�ono. 
4� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 88. 
43 D. Boćkowski, Społeczne i gospodarcze aspekty okupacji Białostocczyzny 1939–1941, [w:] Sowie-
tyzacja i rusyfikacja północno-wschodnich ziemi II RP (1939–1941) Studia i materiały, Białystok 
���3, s. 167. 
�� M. Gnatowski, Niepokorna Białostocczyzna, Białystok ���1, s. 1�. 
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było spotkać l��dność tej narodowości wokół Bielska c�y Białegostok��, ale okolice 
Łomży były c�ysto polskie. W miastach i miastec�kach mies�kali także Żyd�i. 

Wedł��g spis�� pows�echnego � 1��1 rok�� w gminie Dł��gobór� notowano � 
prawosławnych, nikt nie podał narodowości białor��skiej, w gminie Kossaki R��tki 
było ówc�eśnie 4 prawosławnych, jednak nikt nie podał narodowości białor��-
skiej, w gminie P��chały notowano 6 prawosławnych (ale nie podali narodowości 
białor��skiej), w gminie S���mowo było 1� osób podaj�cych wiarę prawosławn�, 
ale także nikt nie podał narodowości białor��skiej. W mieście Zambrowie w 1��1 
rok�� było 8 prawosławnych, lec� także nie notowano narodowości białor��skiej. 
Jedynie w gminie Chlebiotki na � prawosławnych jeden podał narodowość biało-
r��sk�. C�ęść � powyżs�ych osób podawało narodowość rosyjsk�, res�ta polsk���. 
Byli to l��d�ie, któr�y po�ostali t�� � c�asów �abor�� rosyjskiego, być może dawni 
��r�ędnicy i osoby, które �e w�ględów rod�innych po�ostały w regonie łomżyń-
skim. Zatem w 1��1 rok�� w okolicach Zambrowa tylko jedna osoba podała naro-
dowość białor��sk�, w następnych latach niewiele się m��siało �mienić. 

Nagle ws�yscy mies�kańcy okolic Zambrowa dowied�ieli się, że s� c�ęści� Bia-
łor��si! Propaganda rad�iecka ���asadniała to w ten sposób: Jeśli na ziemiach tych 
nie było Białorusinów, był to tylko dowód na to, jak bezwzględnie polonizowano 
tę ludność w okresie pańskiej Polski46. Polacy w pr�eważaj�cej c�ęści nie poparli 
Sowietów. Mogli oni lic�yć głównie na Żydów, �włas�c�a na lic�ny w małych osa-
dach i miastec�kach region�� „proletariat żydowski”47. Wład�e ��ważały ws�yst-
kich Polaków �a kontrrewol��cjonistów48 i tylko Żyd�i ora� nielic�ni Polacy, któr�y 
pos�li na współpracę, mogli być podpor� nowej wład�y. 

Polacy od ra��� byli podejr�ani jako sprawcy „nies�c�ęść” Białor��sinów, dlatego 
starano się ich wył�c�yć �e ws�elkich str��kt��r życia społec�nego. Wprowad�ono 
parytety narodowościowe maj�ce podkreślić, że s� to �iemie białor��skie. Jednak 
wcale nie wys��wano Białor��sinów na ws�elkie stanowiska. Z racji �amies�kiwa-
nia tych �iem byli tak samo „podejr�ani” jak Polacy. Sowieci stosowali wobec Bia-
łor��sinów politykę „ws�ystko dla was, ale be� was”4�. Rolę „por��dnych” Białor��-
sinów na s�c�eblach wład�y odgrywali ści�gnięci � głębi Rosji d�iałac�e partyjni5�. 
Jedynie na po�iomie sielsowietów dop��s�c�ano miejscowych, ale tylko tych, któ-
r�y „sprawd�ali się w d�iałani��”�1. Kadrę administracyjn� stanowili w regionie 
łomżyńskim w 84% Rosjanie i Białor��sini (pr�ybyli � �ewn�tr�), Polacy w regionie 
łomżyńskim stanowili �aledwie niecałe �% aparat�� administracji. Wśród pr�yby-

�� Skorowidz miejscowości..., s. 5�–54. 
46 D. Boćkowski, Społeczne i gospodarcze aspekty..., s. 167. 
47 M. Gnatowski, W radzieckich okowach..., s. 158. 
48 Tamże, s. 15�. 
4� M. Gnatowski, W radzieckich okowach..., s. 168. 
5� Tamże. 
�1 Tamże, s. 151. 
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łych �e wschod�� dominowali l��d�ie � wyks�tałceniem podstawowym, dobierani 
na �asad�ie kwalifikacji negatywnej5�. 

Wedł��g badac�y tych problemów stos��nki w rejonie pr�ypominały kolonialne. 
Białor��sini i Rosjanie �ajmowali niemal ws�ystkie ważniejs�e stanowiska kierow-
nic�e w terenie (powyżej s�c�ebla sielsowiet��), natomiast l��dność polska �ostała 
�epchnięta do roli obywateli dr��giej kategorii. Pochod�enie l��b praca w pr�edwo-
jennych instyt��cjach ��tr��dniały jakiekolwiek awanse53. 

C�esława Ł��kas�ewska � Ład Polnych wspomina pierws�e miesi�ce wład�y 
rad�ieckiej w ten sposób: Aresztowania zaczęły się już w 1939 roku. W tym czasie 
zaczęły przyjeżdżać rodziny rosyjskie. Po kilka rodzin rosyjskich dokwaterowano 
do polskich domów. Rosjanie byli wszędzie. Mieszkali w Wygodzie, Modzelach, 
Skudoszach, Wyrzykach, Wypychach..., w każdej wsi. W Wyrzykach u Włady-
sława Wyrzykowskiego mieszkały aż trzy rodziny rosyjskie. Właściciele musieli 
mieszkać w kuchni. Moja ciotka Wyrzykowska mówiła, że jak przyjechały rodziny 
z ZSRR z dziećmi, była zima, to najpierw mężowie wynosili im ubrania kupione 
w Polsce. Żony i dzieci przebierały się w samochodzie i dopiero wtedy wysiadały 
i zajmowały mieszkania��. 

Jesieni� 1�3� rok�� pr�eprowad�ono nowy pod�iał administracyjny. Białosto-
ckie stało się obwodem pod�ielonym na rejony (coś w rod�aj�� powiatów). Naj-
niżs�ym stopniem był sielsowiet, c�yli rada wiejska��. W okolicach Zambrowa 
powstały rady wiejskie: ciborowska, chlebiotkowska, kalinowska, kołakowska, 
k��lesiewska, mężenińska, osowiecka, p��chalska, r��tkowska, s�lasołopienicka, 
s�c�edr��ska, wielkopr��s�kowska, wolo�ambrowska, wygod�ka, �awad�ka ora� 
rada miejska �ambrowska56. 

Niedaleko od Zambrowa w pobliż�� Andr�ejewa i Zar�b Kościelnych pr�ebie-
gała granica niemiecko-rad�iecka. Ostrów Ma�owiecka leżała j��ż po stronie nie-
mieckiej. Granicę wy�nac�yły sł��py granic�ne. Dalej była ścieżka lic��ca około 
1,5 m dla sł��żby patrolowej, obok ścieżki pr�ebiegał płot o wysokości 1,5 m � 15 
pasami dr��t�� kolc�astego. W odległości 35–5� metrów od płot�� leżał pas �aoranej 
�iemi (bronowanej) o s�erokości do 15 metrów. Na skraj�� tego pasa pr�ebiegał 
dr��t �awies�ony nisko nad �iemi�. Dalej była ścieżka dla patroli. W odległości nie 
więks�ej niż 5�� metrów był jes�c�e płot � wyciętych kr�ewów i gałę�i ora� dr��-
t�� kolc�astego57. W ten sposób broniono mies�kańcom kom��nistyc�nego „raj��” 
��ciec�ki. Ze strefy rad�ieckiej wiele osób próbowało ��ciec do bard�iej „�nośnej” 
strefy ok��pacyjnej niemieckiej. Na pr�ykład byli to dawni �iemianie. W strefie ra-
5� Tamże. 
53 Tamże, s. 157. 
�� A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 1�3. 
�� M. Gnatowski, W radzieckich okowach..., s. 1�. 
56 Tamże, s. ��3. 
57 Radziecka agresja 17 września 1939 roku i jej skutki dla mieszkańców ziem północno-wschodnich 
II RP, pod. red. M. Gnatowskiego, Białystok ����, s. 13�. 
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d�ieckiej c�ekała ich śmierć albo wywó�ka na Syberię, w strefie niemieckiej mieli 
s�ansę na w miarę normalne życie. 

Jesieni� 1�3� rok�� mies�kańcy Zambrowa i okolic po ra� pierws�y „świętowa-
li” rad�ieckie ��roc�ystości. Tak opis��je to Aniela Malanowska: Zbliżała się rocz-
nica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Okupanci porozwieszali 
wszędzie czerwone flagi oraz portrety wodzów rewolucji. Z głośników rozwieszo-
nych dosłownie wszędzie popłynęły pieśni rewolucyjne i skoczne melodie rosyj-
skie. Zjawisko to było dotychczas niespotykane, budziło niesmak i przerażenie58.

Zmianom polityc�nym towar�ys�yły też �miany gospodarc�e. Wprowad�ony 
na wschodnich �iemiach Polski rad�iecki system cen i płac ora� podatków stwo-
r�ył k��rio�aln� syt��ację. Oka�ało się bowiem, że w Polsce, gd�ie jak głos�ono, 
panowała stras�na bieda, ceny s� niżs�e, a płace wyżs�e, nawet pr�y �równanym 
parytecie r��bla i �łotówki. Próbowano to wytł��mac�yć prowokacyjn� d�iałalnoś-
ci� Polaków, któr�y pr�ed wejściem na te obs�ary Armii C�erwonej podnieśli pła-
ce! Ponieważ w omawianym okresie traktowano ws�ystko, co robili Polacy, �a �łe 
i antyrad�ieckie, to również wyżs�e płace i niżs�e ceny ���nawano �a �łe i wprowa-
d�ono „leps�e rad�ieckie” niżs�e płace i wyżs�e ceny, tj �równano ws�ystko w dół. 
Nie �mieniło to w nic�ym rad�ieckiej propagandy, która nadal malowała obra� 
biednej Polski i bogatego ZSRR. Wład�e ZSRR �achowywały się tak jakby międ�y 
tym, co głosiły a co robiły, nie było żadnej spr�ec�ności. Nadal twierd�ono, że 
wy�woleni dopiero tera� po�byli się ��dręki i biedy i żyć będ� w kraj�� dobrobyt�� 
i sprawiedliwości59.

Nowe sposoby gospodarowania, jakie t�� wprowad�ono, były całkowicie ode-
rwane od r�ec�ywistości. Załamanie się prywatnego sektora ��sł��g i handl�� po-
ci�gnęło gwałtowne pogors�enie się syt��acji aprowi�acyjnej tych obs�arów. Nie 
były one ��jęte w wieloletnich planach gospodarc�ych ZSRR. Zac�ęło brakować 
nawet podstawowych prod��któw na rynk��. Jedyn� gr��p�, której życie się popra-
wiło była ogromna r�es�a imigrantów � ZSRR – ��r�ędników i żołnier�y6�. 

Silny był nacisk sił be�piec�eństwa, inwigilacja. Spowodowało to �anik pol-
skiego życia polityc�nego i społec�nego. Zamarł handel prywatny, pojawiły się 
braki w sklepach. Wład�e rad�ieckie wyp��ściły ws�ystkich osad�onych � wię�ień, 
pr�yjm��j�c, że każdy � nich sied�iał tam �a kom��ni�m. Tacy l��d�ie c�ęsto stano-
wili podporę nowej wład�y. 

Wedł��g raport�� wład� sowieckich rejon �ambrowski był zaśmiecony byłymi 
członkami partii nacjonalistycznych oraz elementem kułacko– kramarskim61, co 
stwar�ało dla NKWD wymar�ony obs�ar do „pracy”. Pod s�c�ególn� „opiek�” po-
�ostawało d��chowieństwo, sł��s�nie ��ważane �a ostoję „reakcji i kontrrewol��cji”. 

58 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. �4 
5� D. Boćkowski, Społeczne i gospodarcze aspekty..., s. 81. 
6� Tamże, s. 175. 
61 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 8�. 
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Każdy kto pr�ed wojn� �ajmował jakiekolwiek stanowisko w administracji, or-
gani�acjach polityc�nych c�y społec�nych, był a��tomatyc�nie podejr�any o d�ia-
łalność antyrad�ieck�. Wład�e spor��d�ały listy ws�ystkich c�łonków takich or-
gani�acji i badały pr�e� agentów ich d�iałalność l��b też od ra��� ich ares�towały. 
Świadc�� o tym raporty wład� rad�ieckich �e styc�nia 1�4� rok��: W przeszłości 
szeroką działalność w rejonie prowadziła k/r [kontrrewol��cyjna], faszystowska 
partia Stronnictwo Narodowe liczące około 2 000 członków, a których NKWD 
ustaliło [dotychc�as] 777 osób. Spośród 4� c�łonków pror��dowej pr�edwojen-
nej OZON wład�e rad�ieckie w styc�ni�� 1�4� rok�� zdołały ustalić i wziąć na 
ewidencję 27 osób. Podobnie było � dawn�, pochod��c� jes�c�e � c�asów I wojny 
światowej, organi�acj� POW (Polska Organi�acja Wojskowa), o której miejscowe 
wład�e sowieckie pisały � d��m�, że wszystkich wprowadzono do ewidencji i są 
oni rozpracowywani6�. 

Ustanowienie nowej wład�y wi��ało się też �e �mianami w s�kolnictwie, cho-
ciaż do końca 1�3� rok�� s�koły d�iałały na starych �asadach. Nowa wład�a od 
styc�nia 1�4� rok�� wprowad�iła rad�iecki system s�kolny. Zgodnie � nim, wiele 
��wagi poświęcano sprawom ideowego wychowania i wpajani�� �asad kom��ni-
styc�nej moralności. Ws�yscy na��c�yciele �ostali �m��s�eni do odbycia k��rsów 
reed��kacji polityc�nej. Generalnie starano się �ast�pić polskich na��c�ycieli Ro-
sjanami63. 

Ze s�kół ��s��nięto ws�elkie symbole religijne. Wład�e ��r��chomiły a��dycje ra-
diowe o tematyce antyreligijnej, które nadawano � głośników w więks�ych ośrod-
kach. Ro�pows�echniano prasę – na w�ór sowiecki – o tyt��łach „Be�bożnik” 
i „Antyreligio�nik”. Na teren Zachodniej Białor��si wysłano płatnych lektorów 
atei�m��. Wśród nich było 7� profesorów, docentów i pracowników na��kowych 
Akademii Na��k 64.

Wedł��g rad�ieckiej konstyt��cji na��c�anie miało być be�płatne. Wprowad�ono 
też �asadę, że na��ka powinna odbywać się w takim ję�yk��, jakim posł��g��je się 
więks�ość mies�kańców danego rejon��. Zalecono pr�y tym, aby w Zachodniej Bia-
łor��si najwięcej s�kół ��c�yło w ję�yk�� białor��skim65! W s�kołach �ac�ęto ��c�yć 
po białor��sk�� l��b rosyjsk�� tł��mac��c cod�iennie d�ieciom, że ziemie łomżyńskie 
to ziemie białoruskie, tylko panowie ją spolszczyli66. 

Ze s�kół r��gowano ws�elkich na��c�ycieli, któr�y pr�ed wojn� należeli do jakiś 
organi�acji społec�nych. Po�ostawiono tylko tych, któr�y jawnie nie występowali 
pr�eciw nowej wład�y. Wystarc�aj�cym powodem ��s��nięcia �e s�koły było podej-
6� M. Gnatowski, Niepokorna..., s. �34. 
63 Tamże, s. �7. 
64 Sowietyzacja i rusyfikacja północno-wschodnich ziem II Rzeczpospolitej (1�3�–1�41) Studia i ma-
teriały, Białystok ���3, s. 78. 
65 W. Wincenciak, Łomżyńskie tradycje oświatowe, a szkolnictwo w czas radzieckiej i niemieckiej 
okupacji, Łomża ���1, s. �4. 
66 M. Gnatowski, W radzieckich okowach..., s. 158. 



184

r�enie o niezapewnienie na co dzień socjalistycznej formuły wychowania67. D�ieci 
w wiek�� 4–7 lat �ostały objęte opiek� pr�eds�koln�, d�ieci w wiek�� 8–1� lat mia-
ły obowi��ek chod�enia do s�koły poc��tkowej (klasy I–IV)68. D�ieci należały do 
organi�acji pionierów, starsi do Komsomoł��6�. 

Od rok�� s�kolnego 1�4�/1�41 nast�piły dals�e �miany w s�kolnictwie. Zo-
bowi��ano kierowników s�kół do �erwania � �asad� ��c�ęs�c�ania na��c�ycieli 
do kościoła. Us��nięto � program�� na��c�ania literat��rę polsk�. W nowym planie 
na��c�ania nie było religii, geografii i historii Polski – �astępowano je geografi� 
i histori� ZSRR. Pr�ygotowano też nowe podręc�niki7�. 

Organi�owano różne ��roc�ystości � oka�ji rad�ieckich świ�t. Programy arty-
styc�ne pr�epełnione były wiers�ami a��torów rad�ieckich i scenkami rod�ajowy-
mi � życia ZSRR, jak na pr�ykład Wania na traktorze, Stalin rozdający dzieciom 
cukierki71. 

Mimo tego ws�ystkiego kadra na��c�ycielska była w więks�ości polska. Rosja-
nom brakowało l��d�i i nawet na oficjalnych lekcjach polscy na��c�yciele starali 
się pr�emycać polsk� literat��rę i historię7�. Ciekawy jest pr�ykład Marii Pr�eź-
d�ieckiej � Gr�ymał, która ��końc�yła pr�ed wojn� s�kołę handlow�. Namówiono 
j� do �głos�enia się do pracy w s�kole w Gr�ymałach, aby nie pr�ysłano t�� kogoś 
� �ewn�tr� – Białor��sinki albo Żydówki. Uc�yła d�ieci prawd�iwej historii i ję�yka 
polskiego aż do c�as��, gdy na poc��tk�� 1�4� m��siała pr�ejść obowi��kowy k��rs 
ję�yka rosyjskiego ora� białor��skiego. Nie chc�c jechać na taki k��rs, ��cięła sobie 
palec �� lewej ręki, pr�e� co �yskała �wolnienie lekarskie. Uc�yła w Gr�ymałach do 
końca ok��pacji sowieckiej73. 

Również Jó�ef Les�c�yński w S���mowie ��c�ył d�ieci wbrew �aleceniom wład�. 
W końc�� ok��pacji rad�ieckiej �ostał on wywie�iony pr�e� wład�e sowieckie 
w gł�b Rosji 74. Wst�pił potem do armii Andersa i wra� � II Korp��sem dotarł aż 
pod Monte Cassino, gd�ie �gin�ł w walkach75. 

Charakterystyc�n� cech� wład�y rad�ieckiej była krytyka państwa polskiego 
i Polaków ora� wychwalanie ws�ystkiego, co rad�ieckie. Komisar� Bykow w roc�-
nicę „wy�wolenia Zachodniej Białor��si” powied�iał tam gdzie stanie radziecka 
stopa, tam już nigdy nie będzie Polski76. W mentalności ludzi aparatu władzy kie-
rowanych na ziemie polskie głęboko zakorzenione było przekonanie, że wszyst-

67 W. Wincenciak, Łomżyńskie tradycje..., s. �8. 
68 Tamże, s. 1��. 
6� Tamże, s. 1��. 
7� Tamże, s. 1�4. 
71 Tamże, s. 113. 
7� W. Wincenciak, Łomżyńskie..., s. 1�8. 
73 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 3�–31. 
74 Tamże, s. 17�. 
75 W. Wincenciak, Łomżyńskie..., s. 167. 
76 M. Gnatowski, W radzieckich okowach..., s. 157. 
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ko co było w Polsce było złe, że państwo polskie było państwem faszystowskim, 
gnębiącym inne narodowości, rujnującym gospodarkę, wpędzającym wszystkich 
w straszną biedę. W przeciwieństwie do ZSRR – gdzie kwitł dobrobyt, wolność 
i demokracja dla mas. Wśród władz obowiązywał urzędowy pogląd, że na wschód 
od Bugu nie ma rdzennych Polaków. Są tylko napływowi Polacy – kolonizatorzy 
i spolonizowali Białorusini. (...) Uznawano i demonstracyjnie to głoszono, że za-
jęte ziemie polskie to rdzenna Białoruś, włącznie z Białostockiem i Łomżyńskiem. 
Dlatego niszczono oznaki polskości tych ziem77. 

Mimo klęski wr�eśniowej od samego poc��tk�� ok��pacji ro�poc�ęły się pr�y-
gotowania do walki. Rod�iły się różne inicjatywy, �arówno odgórne jak i oddolne 
twor�enia �brojnych odd�iałów do walki � ok��pantem78. W okolicach Zambro-
wa ��krywało się wiel�� żołnier�y wr�eśniowych gotowych do walki. Kwaterowali 
w C�erwonym Bor�e, okolicach Andr�ejewa i Łętownicy. J��ż w końc�� wr�eśnia 
1�3� rok�� powstała Sł��żba Zwycięstw�� Polsce (SZP). Pierws�a placówka tej or-
gani�acji powstała w Krajewie Starym, �ałożona pr�e� Jana B��c�yńskiego. Tenże 
nawi��ał kontakty � dawnymi wojskowymi ��krywaj�cymi się � okolicy7�. Wkrót-
ce do konspiracji pr�yst�pił Zygm��nt Pr�eźd�iecki � Gr�ymał. Gromad�ono broń 
i materiały do pr�ys�łej walki. Brakowało jednak oficerów i podoficerów sł��żby 
stałej, tych � najwięks�ym doświadc�eniem8�. Konspiracja �atac�ała cora� więks�e 
kręgi. Pr�ystępowali do niej l��d�ie � Krajewa Starego, Krajewa Ćwikły, Zakr�ewa, 
Ład Polnych (Stefan Kotowski), Pr��s�ek Wielkich (Paweł Gronostajski), Grono-
staj (Francis�ek Kotowski), Gr�ymał (Antoni R�emianowski, Tade��s� Tarnowski), 
� C�artos, Laskowca, Łętownicy, C�yżewa i wiel�� innych81. 

Do pierws�ej konspiracji wł�c�yły się też kobiety sk��pione wokół Biblioteki 
KSM (Katolickie Stowar�ys�enie Młod�ieży) w Dom�� Parafialnym w Zambrowie. 
W gr��dni�� 1�3� rok�� niektóre d�iewc�ęta � KSM �ostały �apr�ysiężone. Rota 
pr�ysięgi naka�ywała dochować wierności Bog�� i Ojc�yźnie, str�ec obyc�ajów 
i k��lt��ry polskiej, pod żadnym po�orem nie kontaktować się � ok��pantem.

Mężc�yźni konspirator�y, głównie dawni wojskowi, twor�yli w obs�arach 
swoich d�iałań sekcje i dr��żyny8�. Organi�acja nawi��ała kontakty � podobnymi 
gr��pami w Generalnej G��berni, sł��chano radia83. W terenie można było �naleźć 
całkiem spor� ilość broni. W notatce na temat syt��acji w rejonie c�yżewskim � 17 
wr�eśnia 1�4� rok�� c�ytamy: Ludność polska pomagała oficerom i żołnierzom 
przebierać się w cywilne ubrania i uciekać. (...) We wsi Łętownica po walce zo-
stało wiele broni i amunicji bojowej. Dużo broni z tej wsi zabrali, wycofując się 
77 M. Gnatowski, W radzieckich okowach..., s. 157. 
78 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 1�. 
7� Tamże, ��–�1. 
8� Tamże, s. �1. 
81 Tamże, s. ��. 
8� A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. �3. 
83 Tamże, s. �5. 



186

Niemcy, także dużo broni wzięły jednostki Armii Czerwonej, jednak pomimo tego, 
dużo broni pozostało jeszcze u ludności84. 

Ro�wój d�iałalności konspiracyjnej nie mógł ��jść ��wad�e NKWD. Rad�ieckie 
sł��żby be�piec�eństwa d��żo lepiej rad�iły sobie � wykrywaniem takich gr��p niż 
później organy niemieckie. D�ięki ro�b��dowanej sieci agent��ralnej j��ż w listopa-
d�ie 1�3� NKWD natrafiło na ślad konspiracyjnej SZP. Nast�piły pierws�e ares�-
towania. Ci, któr�y ��niknęli poc��tkowo ares�towań, ��krywali się (np. Zygm��nt 
Pr�eźd�iecki)85. 

Tymc�asem SZP �ostała pr�eks�tałcona w Zwi��ek Walki Zbrojnej (ZWZ), 
organi�ację ściśle wojskow� na c�ele � generałem Ka�imier�em Sosnkowskim. 
Zmiany te dotarły w rejon Zambrowa na poc��tk�� 1�4� rok��86. 

Mimo ares�towań konspiracja ro�wijała się dalej. ZWZ w l��tym i marc�� 1�41 
rok�� w rejonie �ambrowskim poniosło wielkie straty. Wtedy to ares�towano 
w Łomży Piotra Par��s�kiewic�a, który w wynik�� tort��r podał na�wiska dw��d�ie-
st�� siedmi�� c�łonków ZWZ w rejonie łomżyńskim, �ambrowskim i śniadowskim. 
Podał również miejsce pobyt�� Francis�ka Skowronka – pierws�ego komendan-
ta obwod�� łomżyńskiego ZWZ. Na poc��tk�� marca 1�41 rok�� Skowronek wra� 
� tr�ema oficerami �ostał otoc�ony w Krajewie Starym pr�e� siły specjalne NKWD. 
Polacy bronili się, jednak nie mieli s�ans � siłami rad�ieckimi. Ciała �amordowa-
nych oficerów wr���cono na samochód i wywie�iono do Zambrowa87. 

T. Str�embos� pisał, że na terenie GG (Generalnej G��berni) można było �a-
chować postawę obojętności wobec ok��panta, trakt��j�c go niemal jak powietr�e, 
t��taj jednak [na �iemiach wcielonych do ZSRR] �dystansowanie się wobec wła-
d�y rad�ieckiej niosło �a sob� najdalej id�ce konsekwencje88. Sympatycy kom��ni-
�m��, głównie Żyd�i, ro�poc�ęli polowanie na wrogów „jedynie sł��s�nego ��stroj��”. 
Wydawali ws�ystkich podejr�anych o wrogi stos��nek do wład�y kom��nistyc�nej. 
Wyłapywano najgorliws�ych patriotów polskich, �amykano w wię�ieniach naj-
pr�y�woits�ych l��d�i8�. 

Jednak nie ws�yscy Żyd�i byli nastawieni prokom��nistyc�nie. Pan Edward Da-
nis�ewski � S���mowa wspomina ��roc�ystość 1 maja w 1�4� rok�� w S���mowie, 
kiedy młod�i Żyd�i chod�ili ��brani w c�erwone ch��sty i krawaty. Do siedzące-
go przed domem Wacława Brodowskiego podszedł starszy wiekiem Żyd, Kocher, 
z zawodu szewc. Pan Wacław znany kpiarz, powiedział do niego – Widzi sąsiad, 
jaka młodzież jest szczęśliwa i rozbawiona – Poczciwy Żyd ściszonym głosem od-
powiedział „Panie Wacław, dla nas wierzących Żydów, to żadne święto, a ten 

84 M. Gnatowski, Niepokorna..., s. �7�. 
85 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. �5. 
86 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. �6. 
87 K. Sychowic�, Zambrów..., s. ��. 
88 M. Gnatowski, W radzieckich okowach (1939–1941), Łomża 1��7, s. 175. 
8� A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. �5. 
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kolor czerwony, to zapowiedź naszej krwi”��. Słowa Kochera oka�ały się proroc�e 
– Żyd�i � S���mowa �ostali wymordowani w C�erwonym Bor�e, ale dopiero po 
wejści�� t�� odd�iałów niemieckich. 

Zim� 1�4� rok�� wład�e rad�ieckie �ac�ęły masowo wywo�ić Polaków na 
wschód. Pierws�a wywó�ka miała miejsce w nocy � � na 1� l��tego 1�4� rok��. 
Objęła ona osoby �wi��ane �e sł��żb� leśn�. Mró� tej nocy �bliżał się do c�ter-
d�iest�� stopni�1. Kolejna wywó�ka miała miejsce 13 kwietnia 1�4� rok��. Objęła 
rod�iny internowanych wojskowych, rod�iny osób ares�towanych, ��ciekaj�cych 
�a granicę, ��krywaj�cych się i majętniejs�ych��. Wywó�ki objęły d��ż� c�ęść spo-
łec�eństwa. Na pr�ykład � S���mowa �ostały wywie�ione rod�iny: Francis�ka Pod-
bielskiego, Leona Brodowskiego, Antoniego Brodowskiego, również rod�iny: Ol-
s�ewskich, W�dołowskich, Kmieciów, Glińskich, Kwiatkowskich i Zalewskich�3. 

W s��mie do wr�eśnia 1�4� rok�� � rejon�� �ambrowskiego wywie�iono 84 ro-
d�iny lic��ce 35� osób, wśród nich 14 rod�in osadników i leśników. Ares�towano 
także 116 c�łonków partii polityc�nych i organi�acji pod�iemnych�4. 

Mimo ws�ystko wiosn� 1�4� rok�� pop��larne było powied�enie: „Im słonec�ko 
wyżej, tym Sikorski bliżej”�5. Cały c�as lic�ono na wy�wolenie i wejście t�� aliantów. 

C�ynny opór wobec wład�y sowieckiej był bard�o tr��dny. L��dność reagowała więc 
w inny sposób. Pan Danis�ewski �anotował piosenkę (śpiewan� na melodię „W Sa-
skim Ogrod�ie koło fontanny”), któr� ��łożył Marian L��tostański � S���mowa: 

 Trzy lata temu my nie wiedzieli. 
Że takich durniów będziemy mieli.
Oj przyszła do nas Armia Czerwona.
Z tyłu i przodu ogołocona. 
Jak tylko przyszła nas oswobodzić. 
Zaraz bez butów kazała chodzić.
Kawa bez cukru, zupa bez soli. 
A dziegdziem śmierdzi aż głowa boli.
Kooperatywy pozakładali. 
A nam w ogonkach stoić kazali. 
Zanim z Głębocza my przelecieli. 
Z Szumów zabrał, a my nie mieli.
A wszystkich dziadów głupich jak byków, 
To posadzili na urzędników. 

�� Tamże, s. 117. 
�1 Tamże, s. �7. 
�� A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. �7. 
�3 Tamże, s. 118. 
�4 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 8�. 
�5 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. �4. 
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Gwoździk Teofil był deputatem. 
Julian Gawkowski był waryjatem. 
Chodził po polu i kłosy zbierał. 
I tak sowiecki sojusz popierał�6. 

Oficjalna propaganda wład� kom��nistyc�nych pr�edstawiała obra� kraj�� mle-
kiem i miodem płyn�cego. R�ec�ywistość była ���pełnie inna. We ws�ystkich kra-
jach o tym ��stroj�� odpowiednie siły be�piec�eństwa str�egły d�ień i noc granic 
„raj��”, aby jego obywatele nie ��ciekli. Tak też było w regionie łomżyńskim, który 
granic�ył � Generaln� G��berni�. Wiel�� próbowało tam się pr�edostać. „Pomagał” 
im w tym na pr�ykład Tade��s� Horoch � Zambrowa. Brał pieni�d�e �a pr�emy-
canie l��d�i pr�e� granicę. Horoch współpracował � NKWD i ��ciekinier�y �amiast 
do strefy niemieckiej wpadali w ręce sł��żb be�piec�eństwa. Jeden � takich nie-
fort��nnych ��ciekinierów �dołał �awrócić �nad granicy i �demaskował d�iałalność 
Horocha�7. 

Zambrów w c�asie tej ok��pacji stał się typowym miastem sowieckim. Pamięta-
j�cy te c�asy wspominaj� lic�ne wym��s�one manifestacje poparcia dla Sowietów, 
c�erwone flagi na ��licach, portrety wod�ów rewol��cji, głośniki, � których popły-
nęły pieśni rewolucyjne i skoczne melodie rosyjskie98. Nowej wład�y pr�es�kad�ały 
ws�elkie symbole polskości. J��ż w 1�3� albo dopiero w 1�4� �nis�c�ono pomnik 
powstańców � 1863 rok����. Zmieniono na�wy ��lic i ro�poc�ęły się pr�eśladowa-
nia polskich elit. W styc�ni�� 1�4� rok�� odbyły się wybory do sielsowietów – tere-
nowych organów wład�y. Zebrania wyborc�e prowad�ili oficerowie NKWD wra� 
� Żydami i polskimi kom��nistami1��. 

Pod ok��pacj� sowieck� w Zambrowie f��nkcjonowało osiem sklepów, c�tery 
p��nkty sk��p�� i dwie piekarnie. D��ż� rolę odgrywały miejscowe jednostki wojsko-
we. Pr�y kos�arach �organi�owano tr�y p��nkty spr�edaży i jedn� stołówkę1�1. 

Im dł��żej trwała wład�a rad�iecka, tym tr��dniej było j� �nieść. Doskonale opi-
s��je to Aniela Malanowska w swoich wspomnieniach. Wiosn� 1�41 rok�� groź-
ba ares�towania i deportacji wisiała nad każdym mies�kańcem. Samochodami 
ciężarowymi cod�iennie �wożono do wię�ień i na stacje kolejowe l��d�i � różnych 
stron wyrwanych noc� �e sn��, którym dawano �aledwie 15–�� min��t na spako-
wanie najpotr�ebniejs�ych r�ec�y. Ares�towano i wywożono br��dnymi bydlęcymi 
wagonami nawet starców i d�ieci. Gdy rod�ice się ��kryli, �abierano same d�ieci. 
O jakimkolwiek d�iałani�� pod�iemnych organi�acji wojskowych nie było mowy. 

�6 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 118. 
�7 K. Sychowic�, Zambrów..., s. �1. 
�8 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. �4. 
�� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 8�. 
1�� Tamże. 
1�1 Tamże, s. ��. 
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Żołnier�y, agentów NKWD i s�picli było tak wiel��, że inwigilowany był każdy. 
S�picle byli ws�ęd�ie. L��d�ie pod�iemia starali się jak najlepiej �abe�piec�yć 
broń, by maga�ynów nie wykrył wróg. Sensowym �ajęciem było też �nale�ienie 
be�piec�nej kryjówki, by ��nikn�ć ares�towania i wywó�ki na Syberię, ale żadne 
miejsce nie było pewne. Żadna rod�ina nie była be�piec�na, żaden dom, gdyż 
Sowieci pr�yjeżdżali po l��d�i noc�. Całe rod�iny spały na polach, w �boż�� l��b 
w innych miejscach102. 

Powyżs�e informacje potwierd�aj� wspomnienia � tamtych lat. Na pr�ykład 
mies�kanka Ład Polnych, pani Ł��kas�ewska, � dom�� Kotowska, wspomina: 
W czerwcu 1941 roku ostrzeżono Hipolita Ładę, że te rodziny, w których ktoś był 
w wojsku w 1920 roku, zostaną wywiezione na Sybir. Hipolit Łada ostrzegł nas 
i Feliksa Śledziewskiego. W Ładach Polnych trzy rodziny planowano deportować. 
Wszyscy zebrali się w naszym domu, zastanawiając się, co robić. Żony pakowały 
rzeczy. Nie pakowały żywności, mówiąc, że przecież jeść coś dadzą. Wieczorem 
powiedziałam rodzicom, że ja na Sybir nie jadę. Myślałam tak, należę do tajnej 
organizacji [Ł��kas�ewska, � dom�� Kotowska �łożyła pr�ysięgę w ZWZ]. Wzięłam 
ze sobą najmłodszą córkę Hipolita i poszłam spać w polu w życie. Powiedziałam, 
że tyle ludzi się ukrywa, to i ja będę się ukrywać. Rano poszłam do domu, a ten 
był pusty. Tylko bagaże leżały. Po pewnym czasie przyszli rodzice. Okazało się, 
że wszystkie trzy rodziny nie nocowały w domu. To trwało kilka dni. Ten stan 
przerwała dopiero wojna Niemiec ze Związkiem Sowieckim103. 

Wiosn� 1�4� rok�� Rosjanie pr�yst�pili do b��dowy linii ��mocnień pr�y gra-
nicy � Niemcami. Współc�eśnie na�ywa się te ��mocnienia Lini� Mołotowa, lec� 
na�wa ta �ostała ��żyta po ra� pierws�y dopiero w latach osiemd�iesi�tych pr�e� 
A. S��worowa. Powstał wtedy Zambrowski Rejon Umocniony. Wład�e partyj-
ne i administracyjne miały �mobili�ować ws�elkie środki potr�ebne do b��dowy 
��mocnień. Be�pośrednie prace b��dowlane i wyposażenia betonowych schronów 
były prowad�one pr�e� odd�iały saperów i specjalne odd�iały technic�ne. Jed-
nak do prac pr�ygotowawc�ych, c�yli wykonania wykopów, gromad�enia piask��, 
drewna, kr��s�ywa itp. ��żywano cywilów. W tym cel�� sprowad�ono też brygady 
komsomolskie � Białor��si. Zm��s�ano także miejscow� l��dność do b��dowy. Zasa-
d� była �ła organi�acja i brak dobrych war��nków pracy (sanitarnych, brak od�ieży 
itp.). Z tego powod�� wiosn� 1�41 rok�� prace nie były dokońc�one104. 

W Zambrowie powołano do Armii C�erwonej 175 młodych osób. W p��nkcie 
�biorc�ym w wy�nac�onym dni�� 5 maja stawiło się tylko �1 osób. Również wokół 
Zambrowa wiel�� poborowych nie stawiło się na we�wanie wład�1�5. 

1�� A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 34. 
1�3 Tamże, s. 1�4; 
1�4 S. Piwowarc�yk, Udział ludności w budowie rejonów umocnionych w Z.Sp. Ok. Woj. [w:] Początek 
Wojny niemiecko-sowieckiej i losy ludności cywilnej, Wars�awa ���3, s. 13–��. 
1�5 K. Sychowic�, Zambrów.., s. �1. 
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W c�erwc�� 1�41 rok�� Rosjanie ro�lokowali na tym terenie 1� Armię, był to 
p��nkt osłony nr � obejm��j�cy rejon Zambrowa (Zambrowski Rejon Umocniony). 
Obs�ar Zambrowa i Andr�ejewa był broniony pr�e� 13 Dywi�ję Str�elców (rejon 
Zambrów, Śniadowo, C�erwony Bór, Andr�ejewo, dowódca gen. A. Na��mow1�6. 

Gdy �� c�erwca wojska niemieckie r��s�yły na wschód, opanowały ten rejon 
bard�o s�ybko. Nie dos�ło t�� do żadnych więks�ych bitew. 

Paradoksalnie wejście Niemców było odbierane poc��tkowo jako wielka ��lga. 
We wspomnieniach � tamtych lat �nala�ło się �danie. Na szczęście 22 czerwca 1941 
roku wybuchła wojna niemiecko-radziecka1�7. Nadejście niemieckiego okupanta 
w pierwszych tygodniach było ulgą dla mieszkańców nękanych aresztowaniami 
i wywózkami na Syberię, grabionych na różne sposoby przez bolszewików108. 

oKUpacJa NieMiecKa 

W dni�� �� c�erwca wojska niemieckie dokonały inwa�ji na ZSRR. Poc��tkowo 
wład�ę sprawowała administracja wojskowa. W dni�� �� lipca 1�41 rok�� powstał 
Bezirk Bialystok, c�yli okręg białostocki. Wład�a cywilna w tym okręg�� należała 
do Nadpre�ydenta Pr��s Wschodnich – Ericha Kocha. Okręg białostocki d�ielił się 
na powiaty (kreiskomisariaty), a te na amtskomisariaty, w skład których wchod�i-
ło po kilka gmin. Te okolice wes�ły w skład kreiskomisariat�� łomżyńskiego i amts-
komisariat�� �ambrowskiego (okolice R��tek stanowiły osobny amtskomisariat) 
Mimo że Niemcy pr�ejęli kontrolę nad okręgiem białostockim, to nadal istniała 
pilnie str�eżona granica międ�y Generaln� G��berni� i okręgiem białostockim. 

W chwili pr�ejmowania wład�y Erich Koch oświadc�ył: Moim celem jest wy-
słać stąd do Niemiec maksymalną liczbę ludzi zdolnych do pracy, a resztę zetrzeć 
z powierzchni ziemi”1��. Zac�ęto od Żydów, których � R��tek, S���mowa i innych 
miejscowości pr�ewie�iono do getta w Zambrowie11�. 

Niemcy pr�ywrócili stary pod�iał administracyjny na gminy i sołectwa. Wójto-
wie i sołtysi mieli obowi��ek dokładnego wypełniania poleceń wład� ok��pacyjnych, 
byli �a to osobiście odpowied�ialni. W tr��dnych war��nkach ok��pacyjnych l��d�ie 

ci pr�yjmowali różne postawy. Niektór�y spośród polskich wójtów i sołtysów starali 
się łagod�ić los swych współrodaków � narażeniem własnego be�piec�eństwa; �da-

1�6 A. Wap, Dyslokacja wojsk radzieckich w „występie białostockim” w przededniu agresji niemieckiej 
na ZSRR [w:] Początek Wojny niemiecko-sowieckiej i losy ludności cywilnej, Wars�awa ���3, s. �4. 
1�7 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. �8. 
1�8 Tamże, s. 37. 
1�� W. Wincenciak, Łomżyńskie tradycje oświatowe a szkolnictwo w czas.., s. 11�. 
11� K. Sychowic�, Zambrów na przestrzeni..., s. �4. 
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r�ały się jednak wypadki kolaboracji111. Stanowiska te obejmowali l��d�i wy�nac�eni 
pr�e� Niemców, najc�ęściej Polacy. Na pr�ykład w Gr�ymałach Niemcy na sołtysa 
wy�nac�yli brata późniejs�ego komendanta NOW w obwod�ie �ambrowskim. 

Wybór c�ęsto był dość pr�ypadkowy. Na pr�ykład w S���mowie wójtem w lip-
c�� 1�41 rok�� �ostał Wiktor Ur��ski, a stało się to dość niespod�iewanie dla niego 
samego. Ur��ski był na��c�ycielem s�koły w Jasienicy, tam też mies�kała jego żona 
i 1�-letnia córka. Pewnego lipcowego dnia 1�41 rok�� Ur��ski pr�ybył do S���mo-
wa w odwied�iny do pana Umińskiego, miejscowego aptekar�a. Był gor�cy d�ień 
i Ur��ski wra� � rod�in� Umińskiego sied�ieli na werand�ie pr�ed domem. Wtedy 
nadjechali samochodem żołnier�e niemieccy i �apytali, kto �na niemiecki. Zgło-
sił się Ur��ski i wtedy poinformowano go, że �ostał wy�nac�ony na wójta gminy 
S���mowo. Ka�ano m�� dobrać sobie współpracowników i ro�poc��ć ��r�ędowanie. 
Ur��ski był wójtem do lipca 1�43 rok��. Mies�kańcy wspominali, że był dobrym 
c�łowiekiem; cies�ył się życ�liwości� l��d�i. Nikogo nie narażał na kłopoty, po-
prawnie odnosił się do mies�kańców gminy. Jednak taka postawa nie spodobała 
się Niemcom. W lipc�� 1�43 rok�� �ostał ares�towany i �amordowany w C�erwo-
nym Bor�e wra� 3�-letnim gminnym woźnic� Głębockim11�.

W więks�ych ośrodkach twor�ono poster��nki żandarmerii niemieckiej. Tak 
było na pr�ykład w R��tkach w latach 1�41–1�44. T��taj był także osobny amst-
komisariat. To miejscowi żandarmi ��c�estnic�yli w �amordowani�� 1 ��� Żydów 
� R��tek i Zambrowa113. Amtskomisar�em w R��tkach był niejaki Kleist. Pomagał 
m�� komisar� rolny Langer (odpowied�ialny �a kontyngenty). Na c�ele poster��nk�� 
żandarmerii stał poc��tkowo K��rt, potem (od 1�4�) Belansky. Na tym poster��n-
k�� sł��żyli także: Willy A�orgen, Biada, Bl��m, Leo, Friedrich Posl��schny i Richter. 
Żandarmów w R��tkach wspierała gr��pa policjantów ��kraińskich11�. 

Najwięks�ym okolic�nym amstokomisariatem był �ambrowski. Obejmował on 
gminy: Dł��gobór�, Kołaki, P��chały i S���mowo. Kierownictwo sprawował poc��t-
kowo Karl R��hr pr�ybyły do Zambrowa w gr��dni�� 1�41 rok��, jego �astępc� był 
niejaki Kisiel11�. Na terenie tego okręg�� poster��nki były w S���mowie, P��chałach 
i pr�e� pewien c�as w Wygod�ie116. W miejscowości Poryte Jabłoń stacjonował 
ponadto odd�iał 6� Niemców – ochrony leśnej, maj�cy �a �adanie str�ec obs�ar�� 
C�erwonego Bor��. W Mroc�kach (na poł��dnie od Zambrowa) stacjonował od-
d�iał �� osobowy str�eg�cy tamtejs�ego lotniska polowego117. 

111 W. Ćwik, J. Reder, Lubelszczyzna – rozwój administracyjny na przestrzeni dziejów, L��blin 1�74, 
s. 154. 
11� Ziemia łomżyńska, rok ���4, s. ���. 
113 Tamże, s. 58. 
11� W. Monkiewic�, Hitlerowski aparat policyjny w Łomżyńskiem, [w:] Studia Łomżyńskie, t. II, s. 158. 
11� K. Sychowic�, Zambrów..., s. ��. 
116 W. Monkiewic�, Hitlerowski aparat..., s. 16�. 
117 K. Sychowic�, Zambrów..., s. ��. 
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W S���mowie poster��nek żandarmerii powstał w 1�4� rok��. Jego komendan-
tem był Wilhelm Jesse 4�-letni Niemiec, pochod��cy �e Śl�ska, a �astępc� Wil-
helm Lange � Po�nania. Żandarmami byli: Hoffman � Berlina, Eiwald, Weidhans, 
Erich Pe�old, Br��no Rychter i inni118. 

Głównymi �adaniami wład� niemieckich było pacyfikowanie wyst�pień �broj-
nych, dostarc�enie kontyngentów ora� wywó� l��d�i do pracy w Niemc�ech. Niem-
cy nar���cili wysokie kontyngenty żywnościowe. Każda wieś miała oddać określo-
n� ilość prod��któw żywnościowych. Byli �a to odpowied�ialnie osobiście sołtysi 
i wójtowie gmin. Na pr�ykład w kwietni�� 1�43 rok�� wład�e amtskomisariat�� 
�ambrowskiego �ostały �obowi��ane do dostarc�enia 15� świń, 138 s�t��k bydła, 
456 ciel�t, 5� owiec, 1� tysięcy kg masła, 1�� ��� s�t��k jaj11�. 

Zadaniem niemieckich wład� lokalnych było też dostarc�anie do Niemiec l��-
d�i do pracy. Jedna � kobiet � tych okolic wspomina: Niemcy po wkroczeniu po 
raz drugi na nasze tereny brali młodzież polską na roboty do Prus. W naszej wsi 
obowiązkowi wyjazdu do pracy podlegało kilka dziewcząt. Na pierwszą komisję 
stawiło się trzy. Jedna miała nogę poparzoną kwiatami. Tę przydzielono do kopa-
nia torfu w Pęsach. Dwie wywieziono do Niemiec. Tym, którzy nie stawili się na 
komisję, komisarz z Zambrowa, Kisiel, pozabierał konie1��. 

Ok��pacja niemiecka na�nac�ona była wieloma tragic�nymi wydar�eniami na 
wsiach. W Dł��gobor��� w 1�43 rok�� niemieccy żandarmi ares�towali byłego wójta 
gminy Zygm��nta Zarębę. Zaręba �ostał wkrótce �amordowany. Na roboty do Nie-
miec wywie�iono st�d 4 osoby1�1. W tym samym rok�� (11 sierpnia 1�43) w Papro-
ci D��żej ares�towano �� osoby, w tym pięci�� żołnier�y AK1��. Srebrny Borek jest 
miejscem, gd�ie hitlerowcy dokonali masowego mord�� na l��dności cywilnej. We-
dł��g niektórych danych w marc�� 1�43 rok�� gestapowcy i żandarmi ro�str�elali �� 
mies�kańców tej wsi. Zwłoki �ostały �akopane w pol�� w �biorowej mogile1�3. Dane 
te �ostały �weryfikowane pr�e� J. Sm��r�yńskiego. Pacyfikacja miała miejsce w dni�� 
15 maja 1�43 rok��. Tego dnia były imieniny Zofii Kr��s�ewskiej w Srebrnym Bork��, 
córki miejscowego gospodar�a. O god�inie �3 pr�yjechali żandarmi � Zambrowa. 
Wyprowad�ili na podwórko rod�inę Kr��s�ewskich ora� ich gości i s�siadów. Następ-
nie do �gromad�onych l��d�i otwor�ono ogień i � broni krótkiej dobijano rannych. 
Potem ka�ano innym mies�kańcom Srebrnego Bork�� �akopać �amordowanych. 
Wedł��g �ebranych danych �ginęli wtedy: Antoni Kr��s�ewski (lat 45), Ka�imier� 
Kr��s�ewski (lat 14), Jan Miod��s�ewski (3 miesi�ce), Janina Miod��s�ewska (lat �6), 
Jó�ef Ord�iejewski (lat �6), Miec�ysław Skłodowski (lat ��), C�esław S�ymański 
118 W. Monkiewic�, Hitlerowski aparat policyjny.., s. 161. 
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1�� Tamże, s. 1�7. 
1�1 Tamże, s. ��–�3
1�� Z. Gwo�dek, Białostocki okręg ZWZ-AK, t. III, Białystok ���1, s. 4�. 
1�3 J. Onacik, Przewodnik po miejscach walk i męczeństwa woj. Białostockiego lata wojny 1939–
1945, Wars�awa 1�7�, s. 168. 
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(lat ��), Irena Wilińska (lat 15), Bernard Wawrychowski (alias Gawrychowski), 
Wawrychowski Francis�ek (lat �4), Wincenty Zaręba (lat 53). Prawdopodobnie tego 
dnia �ginęli także: Jó�efa Ord�iejewska (lat 75), Francis�ek Pod�iejewski (lat 35), 
E��genia Rykac�ewska (lat 38), Rykac�ewski (lat 6), Rykac�ewski (lat 41). Wedł��g 
ocalałego � pogrom�� Henryka Rykac�ewskiego �amordowano też Zofię Rykac�ew-
sk� – siostrę Henryka i brata Edwarda1�4. 

Wykrycie organi�acji niepodległościowych było głównym celem d�iałań wład� 
niemieckich. Na pr�ykład w dni�� 5 wr�eśnia 1�43 rok�� wojska niemieckie oto-
c�yły miejscowości: S���mowo, Srebrna i Pęchratkę, ares�towano wtedy �� osoby, 
głównie c�łonków AK, w tym 3 l��d�i � pr�er���t�� granic�nego1�5. 

Wiosn� 1�44 rok�� Niemcy wykryli obó� żydowski w lesie międ�y Krajewem 
i Sęd�iw��jami. Żyd�i prawdopodobnie ��ciekli wc�eśniej � getta. Nie było im dane 
dożyć końca wojny. Żandarmi niemieccy � Zambrowa wr���cili granaty do �ie-
mianki, w której ��krywali się Żyd�i, a następnie dobili rannych. Zginęło wtedy 1� 
osób. Niemcy sprowad�ili na miejsce dwóch polskich mies�kańców pobliskiej wsi 
i ka�ali im �asypać ciała pomordowanych1�6. 

Miasto Zambrów najwięcej ��cierpiało w c�asie wojny. Po wejści�� Niemców 
s�ybko skońc�ył się c�as „odwilży”. Nastał terror nowego ok��panta. F��nkcję b��r-
mistr�a � ramienia Niemców pełnił poc��tkowo niejaki Zahlman, po nim A��g��st 
Ka��ffman – volksde��tsch. Dla Zambrowa i okolic ��twor�ono poster��nek żandar-
merii niemieckiej. Komendantem był t�� Hoffman (lat około 3�), c�łowiek bard�o 
b��tny i pewny siebie. W 1�4� rok�� �ast�pił go Marschalek. Podlegało im wiel�� 
żandarmów. Wśród nich: Heinrich Herdy, S�midt, Springer, G��staw Weiss, Sche-
ingrober, Gierei, Dyck, Weindhas1�7. W s��mie było t�� około �5 żandarmów1�8. 

W c�asach ok��pacji niemieckiej �mienił się los Żydów. Wkrótce po �ajęci�� 
miasta Niemcy ares�towali 3� Żydów i wyprowad�ili ich w rejon C�erwonego 
Bor��. Następnie ka�ali się ro�ejść i po�wolili powrócić do domów. Niedł��go po-
tem ares�towali kolejn� gr��pę, tym ra�em �� osób, głównie stars�ych. Zostali 
oni ro�str�elani. Kolejn� gr��pę ares�towanych stanowili pr�edstawiciele elity ży-
dowskiej Zambrowa, w tym główny rabin Zambrowa. Zamordowano ich w lesie 
�wanym R��śnik koło S���mowa1��. 

W Zambrowie na stałe stacjonowało około 1 ��� żołnier�y niemieckich, jed-
nak skład tego garni�on�� c�ęsto się �mieniał. Kwaterowali w b��dynkach dawnych 
kos�ar. Swoj� sied�ibę miało t�� też około ��� gestapowców i około 4� sch��t-
�manów. Stacjonowało t�� również około 5�� własowców. Siły powyżs�e wra� 

1�4 J. Sm��r�yński, Czarne lata..., s. �4�–�41. 
1�5 Z. Gwo�dek, Białostocki okręg..., t. III, s. 4�. 
1�6 K. Sychowic�, Zambrów..., s. ��. 
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1�8 K. Sychowic�, Zambrów..., s. �3. 
1�� Tamże. 
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� żandarmeri� brały ��d�iał w pacyfikacjach wsi, łapankach. Ich ��d�iałem jest 
wymordowanie prawie ws�ystkich Żydów � Zambrowa i okolicy13�. W skład �a-
łogi niemieckiej wchod�ili też r��s�nikar�e i mechanicy – specjaliści �ajm��j�cy się 
napraw� i reperowaniem broni. 

Poc��tkowo Niemcy tr�ymali też w obo�ie �ambrowskim kilkanaście tysięcy 
jeńców rad�ieckich. Używano jeńców do różnego rod�aj�� ciężkich prac w Zamb-
rowie i okolicy. Pr�etr�ymywano ich w nieogr�ewanych barakach i karmiono ���p� 
� br��kwi. Więks�ość wymarła � głod�� i �imna na pr�ełomie 1�41/1�4� rok��131. 
Dwa ra�y d�iennie na ci�gniętych pr�e� ośmi�� Rosjan wo�ach, �wanych biedkami, 
dowożono kolejne �włoki na cmentar� prawosławny pr�y ��licy Ma�owieckiej13�. 
Wiel�� Polaków pomagało jeńcom rad�ieckim. Gospodynie � ��licy Poświętnej ora� 
� Woli Zambrowskiej gotowały dla nich ���py, dostarc�ane do kos�ar po ��pr�ed-
nim pr�ek��pieni�� niemieckich strażników133. Gr��pę ostatnich 3�� jeńców rosyj-
skich Niemcy wywieźli w nie�nanym kier��nk��134. Ich los�� możemy się tylko do-
myślać. 

Podobny los spotkał Żydów �ambrowskich. W dni�� �3 sierpnia 1�41 rok�� 
Żydom ro�ka�ano stawić się na rynk�� �ambrowskim i tam po dokonani�� selekcji 
wybrano gr��pę 1 5�� osób, któr� popęd�ono w kier��nk�� R��tek. Zostali ro�str�e-
lani w lesie w pobliż�� Kołak Kościelnych. 

W tym samym miesi�c�� ��twor�ono getto �ambrowskie pr�y ��licach Święto-
kr�yskiej, Kr�ywej i Białostockiej. Gettem �ar��d�ał żydowski samor��d J��denrat. 
War��nki życia wewn�tr� były bard�o ciężkie � powod�� d��żej ilości osób w jednym 
miejsc�� i brak�� żywności. Co jakiś c�as wywożono gr��py Żydów i mordowano 
w lesie R��śnik koło S���mowa135. 

Żydów � getta �atr��dniano też pr�y pracach po�a terenem getta. W Zambrowie 
istniał pr�ejściowy obó� dla Żydów � całego kreiskomisariat�� łomżyńskiego. Tra-
fiali t�� również Żyd�i � Wysokiego Ma�owieckiego i innych miejscowości. Jesie-
ni� 1�4� rok�� �gromad�ono t��taj około �� ��� Żydów. Likwidacja getta �amb-
rowskiego �ac�ęła się � listopada tego rok��. W ci�g�� kilk�� tygodni ws�ystkich 
wywie�iono do Treblinki, pr�e� stację kolejow� w C�yżewie136. 

Polakom ��dało się ocalić c�ęść Żydów � �agłady. Pod�iemie ��ratowało na pr�y-
kład doktora Gr��nlanda. Był pr�e� cał� ok��pację ��krywany i pełnił f��nkcję s�efa 
sł��żby sanitarnej w Obwod�ie AK Zambrów137. D�ieci żydowskie c�ęsto ��krywano 
wśród polskich rod�in, w ten sposób miały s�ansę na pr�eżycie. Pis��cy te słowa 
13� Tamże, s. �3.
131 Tamże. 
13� Tamże. 
133 K. Sychowic�, Zambrów..., s. �3. 
134 Tamże, s. ��. 
135 K. Sychowic�, Zambrów..., s. �4–�5. 
136 Tamże, s. �5. 
137 Tamże. 
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podc�as wi�yty w archiw��m w Łomży spotkał stars�ego j��ż mężc�y�nę ��rod�onego 
w 1�41 rok��, który całkiem niedawno od ��mieraj�cej matki dowied�iał się, że jako 
d�iecko �ostał oddany pr�e� swoich żydowskich rod�iców � Zambrowa polskiej ro-
d�inie. Mężc�y�na ten s���kał jakichkolwiek śladów swojej biologic�nej rod�iny. 

W rok po wywie�ieni�� Żydów � Zambrowa w ich miejsce �wie�iono jeńców wło-
skich. Było ich około � ��� tysięcy. Niemcy �atr��dniali Włochów pr�y b��dowie 
nasypów kolejowych. War��nki ich pr�etr�ymywania również były bard�o ciężkie. 
Prawie ws�yscy �marli � głod�� i wycieńc�enia. Zostali pochowani w Woli Zamb-
rowskiej138. 

Cod�ienności� ok��pacji niemieckiej były ares�towania. Na pr�ykład w kwiet-
ni�� 1�43 rok�� Niemcy ares�towali 43 osoby, które wywie�iono pod Łomżę i tam 
ro�str�elano. Wśród ofiar byli na��c�yciele, ��c�niowie, ��r�ędnicy, wojskowi, leka-
r�e, k��pcy, robotnicy...13� 

Latem 1�43 rok�� Niemcy ares�towali wiel�� mies�kańców Zambrowa i okolic. 
Ws�yscy oni �ostali wywie�ieni do Sławca koło Nowogrod�� i �amordowani. Zo-
stali �amordowani nad wykopanym dołem w lesie koło Sławca, ws�yscy str�ałem 
w tył głowy. Miało to miejsce w sierpni�� 1�43 rok��. Byli to: Paweł Banach (lat 
38), na��c�yciel � Kołak, c�łonek AK; jego żona Janina (lat 37), c�łonek AK; ich 
córka Teresa (lat 15); Francis�ek Bianko (lat 48), sierżant WP; Jó�ef Borawski 
(63), felc�er; Tade��s� Borawski (36), syn Jó�efa, ��r�ędnik; Jer�y C�artoryski (18), 
goniec AK w Zambrowie; Adam Jar��bek (lat 3�), krawiec; Marian Jastr�ębski 
(lat 1�); Stefan Jastr�ębski (lat �6), k��piec; Stefan Jońc�yk (lat 3�), na��c�yciel; 
Zygm��nt K��les�a (lat 43), c�łonek AK (wydał go volksde��tsch Świtajewski); Bole-
sław Ł��piński (lat 4�), nac�elnik poc�ty; Barbara Michałowska (lat 35), pracowała 
w aptece, jako c�łonek AK �aopatrywała organi�ację w środki medyc�ne; Wacław 
Miod��s�ewski (lat 3�); Jan Nowowiejski (lat 3�); Jan Pierśniak (lat 56), ��r�ędnik; 
Antonina Pierśniak (lat 5�), żona Jana, na��c�ycielka � Porytego Jabłoń; Tade��s� 
Pierśniak (lat 17), syna Jana i Antoniny; Tade��s� Pogros�ewski (lat 3�), robotnik; 
Dioni�y Popow, na��c�yciel �e wsi Korytki; C�esław Ros�kowski (lat 46), organista; 
Antoni R��tkowski (lat 43), na��c�yciel � Laskowca; Bronisław R��tkowski; Adam 
Sadowski, ��r�ędnik; Halina Sadowska, żona Adama; Mikołaj Sam��sik (lat 35); 
Jó�ef S�abłowski (lat 36); J��lian Wiśniewski, geodeta, c�łonek AK, pośmiertnie 
od�nac�ony Złotym Kr�yżem Zasł��gi (pełnił f��nkcje w AK na terenie Zambrowa; 
pracował w młynie w Zambrowie wra� � Paweł Banachem; �ostał ares�towany 
wra� � synami podc�as pracy konspiracyjnej, wydał ich Emil Świtajewski), �gin�ł 
wra� � synami: Gr�egor�em (lat 1�), Tomas�em (lat 16) i Stefanem (lat 13), ws�y-
scy byli c�łonkami AK. W eg�ek��cji w Sławc�� �gin�ł też C�esław Wyr�ykowski 
(lat 47), na��c�yciel � Wiśniewa14�. 

138 Tamże, s. �5. 
13� Tamże, s. �7. 
14� J. Sm��r�yński, Czarna lata..., s. �34. 
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Aż do końca ok��pacji niemieckiej mies�kańcy Zambrowa żyli w ci�głym stra-
ch�� pr�ed ares�towaniami. Pewne wytchnienie miast�� pr�yniosło wejście Armii 
C�erwonej w dni�� �� sierpnia 1�44 rok��1�1. 

II wojna światowa była najwięks�� tragedi� w d�iejach miasta. Pr�ed wojn� 
Zambrów lic�ył prawie 8 tysięcy mies�kańców � c�ego prawie połowa to byli Ży-
d�i14�. Walki w c�asie kampanii wr�eśniowej spowodowały c�ęściowe �nis�c�enie 
miasta. Ok��pacja rad�iecka mimo ��ci�żliwości nie spowodowała masowych mor-
derstw. Dopiero ok��pacja niemiecka po�bawiła miasta więks�ości jej pr�edwojen-
nych obywateli. Podc�as ok��pacji niemieckiej miało �gin�ć 1�8 polskich obywa-
teli miasta ora� 3 315 Żydów143. Zginęła ponad połowa mies�kańców miasta. 

W kwietni�� i maj�� 1�44 rok�� nasiliły się d�iałania polskiego pod�iemia. 
Niemcy �ac�ęli ponosić straty. W c�erwc�� Niemcy w cel�� �astras�enia mies�kań-
ców ares�towali 15� osób � Zambrowa, Andr�ejewa, Łętownicy, Srebrnego Bork�� 
i � innych miejscowości1��. 

Wiele tragic�nych wydar�eń miało miejsce t��ż pr�ed wycofaniem się Niemców. 
Do wsi Dębniki (gmina R��tki) w sierpni�� 1�44 rok�� ponownie wkroc�yli Niemcy 
(pacyfikacja miała też miejsce w 1�3�). Więks�ość mies�kańców ��ciekła, �amor-
dowano jednak c�terech mężc�y�n niestawiaj�cych opor��. C�ęść b��dynków spło-
nęła1��. W spacyfikowanym j��ż we wr�eśni�� 1�3� rok�� Osowc�� Niemcy �now�� 
�a�nac�yli swoj� obecność – jeden � mies�kańców ciężko chory nie był w stanie 
op��ścić dom�� i spłon�ł w nim żywcem. 146 

W dr��giej połowie lipca 1�44 rok�� Niemcy rekwirowali bydło we wsiach i pę-
d�ili je do Pr��s Wschodnich w obawie pr�e� nadci�gaj�c� Armi� C�erwon�. Stado 
bydła próbowali odbić party�anci w pobliż�� wsi C�arnowo Undy. W odwecie nie-
miecki Wehrmacht wra� � żandarmeri� � K��les� Kościelnych dokonał pacyfikacji 
wsi C�arnowo Undy koło Kołak Kościelnych. Zginęło wtedy �1 osób. Byli to: Bo-
lesław Daniłowic�, Aleksander D��chnowski, Aniela Gołas�ewska, Bolesław Go-
łas�ewski, Aleksander Konopka, Antonina K��les�a, Apolonia K��les�a, S�c�epan 
K��les�a, Aleksandra Lipińska, Jan Lipiński, Władysława Lipińska, Aniela Łapiń-
ska, Bog��miła Łapińska, Helena Łapińska, Tomas� Łapiński, Helena Mod�elew-
ska, Bronisława P��chnowska, Henryk Sakowic�, J��lian Wojciechowic�, Pa��lina 
Wys�yńska. Eg�ek��cji dokonano pr�e� ro�str�elanie, a wieś podpalono. Ws�yst-
kich �amordowanych rod�iny pochowały następnie na cmentar��� w Kołakach. 

1�1 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 1�1. 
14� Tamże, s. 78. 
143 Tamże, s. 1��. 
1�� Tamże, s. 1��. 
1�� J. Sm��r�yński, Czarne lata..., s. �4�. 
146 Tamże, s. 4�. 
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KoNSpiracJa 

W c�asach ok��pacji sowieckiej istnienie konspiracyjnych gr��p było bard�o 
tr��dne. Rosjanie mieli dł��goletni� „praktykę” w �walc�ani�� ws�elkich gr��p nie-
kom��nistyc�nych. Posł��giwali się głównie ro�b��dowan� agent��r�. Inac�ej było 
w c�asach ok��pacji niemieckiej. 

W regionie łomżyńskim istniały tylko dwie główne organi�acje pod�iemne 
ZWA-AK ora� NOW, c�yli Narodowa Organi�acja Wojskowa. Nie �nano t�� prak-
tyc�nie innych gr��p konspiracyjnych d�iałaj�cych w innych regionach, takich jak 
Bataliony Chłopskie c�y Gwardia L��dowa (potem Armia L��dowa). Nie było t�� 
pr�ed wojn� prężnego r��ch�� l��dowego ani kom��nistyc�nego. 

Konspiracja akowska na terenie obwod�� �ambrowskiego �ostała �organi�owa-
na na ba�ie dawnych gmin, twor��c obwody. Do obwod�� �ambrowskiego należały 
gminy: Zambrów, Rogowo, P��chały, Kołaki, Jasienica, Andr�ejewo, Zaręby Kościel-
ne, S���mowo, Śniadowo i L��botyń. Zostały one pod�ielone na c�tery rejony147. 

Komendantami obwod�� ZWZ-AK byli: por��c�nik Francis�ek Skowronek, któ-
ry �gin�ł w marc�� 1�41 rok��. Jego następc� �ostał mjr Jan B��c�yński „Jacek”, 
a  następnie mjr Ka�imier� Stanisław Malina „Kalina”. Od 1�4� rok�� komendan-
tem był kpt. Ferdynand Tokar�ewski „Kr��k”. Rejonami kierowali: rejon pierws�y 
– Bolesław Piotrowski „Ewaryst”, rejon dr��gi– podchor�ży „Leśny”, rejon tr�eci 
podchor�ży „Lew”, rejon c�warty „Benedykt”. W ramach obwod�� �ambrowskiego 
d�iałał patrol (odd�iał do �adań specjalnych) pod dowód�twem „C�arnego”. Pa-
trole d�iałały też w placówkach: Śniadowo, C�erwony Bór, Kołaki i Zaręby Koś-
cielne148. Zambrowski obwód AK twor�ył 71 p��łk piechoty14�. 

Obwód AK Zambrów dokonał wiel�� akcji pr�eciw Niemcom. Na pr�ykład 
w marc�� 1�44 rok�� odd�iał AK opanował maj�tek Poryte Jabłoń �dobywaj�c 
broń, am��nicję, żywność. W kwietni�� tego samego rok�� miała miejsce potyc�-
ka � siłami niemieckimi na s�osie P��chały-Pniewo. Zabito kilk�� Niemców, strat 
własnych nie było. W tym samym miesi�c�� odd�iał AK napadł na dom niemie-
ckiego komisar�a rolnego – Kisiela. Zabrano mas�yny do pisania, dwa pistolety, 
am��nicję i granaty. W maj�� 1�44 rok�� pl��ton 1 kompanii 71 p��łk�� piechoty �a-
atakował poster��nek żandarmerii w R��tkach, �astr�elono dwóch własowców15�. 

Ud�iał w konspiracji był pows�echny, więks�ość l��d�i brała c�ynnie w niej 
��d�iał l��b też jej spr�yjała. Wynikało to � d��cha patriotyc�nego t��tejs�ej l��dności. 
Patriotyc�ne wychowanie młod�ieży, którym cechowała się II RP, dawało tera� 
wspaniałe efekty. Dodatkowo w okolicach Łomży pr�ed wojn� d��że wpływy mia-

147 Z. Gwo�dek, Białostocki Okręg ZWZ-AK, t. I, Białystok ���3, s. �4. 
148 K. Sychowic�, Zambrów..., s. �7. 
14� Tamże. 
15� Tamże, s. �8. 
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ły partie narodowe, prawicowe, które �aws�e podkreślały ��miłowanie ojc�y�ny. 
Spr�yjały tem�� tradycyjne wartości dawnych wsi drobnos�lacheckich. 

Widać to doskonale w biografiach l��d�i stoj�cych na c�ele pod�iemia, choćby 
Zygm��nta Pr�eźd�ieckiego � Gr�ymał. T��taj słowa Romana Dmowskiego – pr�y-
wódcy narodowej demokracji � okres�� międ�ywojennego Polak jeśli jest człowie-
kiem honoru, winien zawsze spłacać długi wobec Ojczyzny, a jeśli trzeba, od-
dać za nią życie były �aws�e żywe. Wedł��g biogram�� Zygm��nta Pr�eźd�ieckiego 
Komendanta Powiat�� Zambrów NOW w każdą niedzielę w domu Przeździeckich 
zbierała się młodzież, a Zygmunt czytał głośno Trylogię Sienkiewicza, powieści 
Orzeszkowej, Rodziewiczówny, a także ballady Mickiewicza. (...). Zygmunt był 
wtedy pod urokiem bohaterów Sienkiewicza, żył obrazami batalistycznymi „Po-
topu”, „Pana Wołodyjowskiego” i innych tego autora. Na zebraniach KSM [Kato-
lickie Stowar�ys�enie Młod�ieży] zawsze śpiewano pieśni patriotyczne, głównie 
legionowe. Był to szczególny okres w historii Polski i wpłynął na ukształtowanie 
osobowości Zygmunta1�1. Patriotyc�ne wychowanie młodego Zygm��nta nie było 
wyj�tkiem wśród ówc�esnej młod�ieży. To właśnie d�ięki tem�� ok��panci rad�iec-
cy c�y niemieccy nie mogli opanować tego rejon��. 

W c�asie ok��pacji niemieckiej bard�o lic�na była t�� Narodowa Organi�acja 
Wojskowa. Wedł��g M. Gnatowskiego obó� narodowy na Białostocc�yźnie mógł 
wystawić w s�c�ytowym okresie od 17 do 18 tysięcy żołnier�y. Ba�� społec�n� 
organi�acji była głównie lic�na t��taj dawna s�lachta �agrodowa.15� 

W lipc�� 1�41 rok�� Zygm��nt Pr�eźd�iecki � Gr�ymał, wra� � kolegami � daw-
nych jes�c�e pr�edwojennych organi�acji społec�nych, ro�poc��ł twor�enie Narodo-
wej Organi�acji Wojskowej w okolicach Zambrowa. Na Białostocc�yźnie powstała 
latem 1�41 rok�� Komenda Okręg�� Białystok o kryptonimie „Cyryl”. Komenda po-
d�ielona była na okręgi powiatowe. Nie pokrywały się one � pr�edwojennym po-
d�iałem terytorialnym. Utwor�ono bowiem Komendę Powiatow� NOW Zambrów 
o kryptonimie „Ł��kas�”. Na c�ele organi�acji w Zambrowie stan�ł Zygm��nt Pr�eź-
d�iecki „D�b”. W skład komendy „Ł��kas�” wchod�ili: Jer�y Klimas�ewski „Ikar”, 
�astępca komendanta i s�ef operacyjny, Tade��s� Bonarowski „Wicek”, s�ef ł�c�no-
ści, Zygm��nt Krajewski „S�c�ęsny”, s�ef �aopatr�enia. 

Ok��pacji niemiecka była równie ��ci�żliwa, ale sieć s�picli nie d�iałała j��ż tak 
sprawnie i nast�pił ro�kwit d�iałalności pod�iemnej. Organi�owano s�kolenia, 
a nawet str�elanie � ostrej am��nicji w lasach.153

Podstawow� komórk� d�iałalności NOW były dr��żyny. Organi�acja powia-
towa ��tr�ymywała ł�c�ność � Wars�aw� popr�e� �organi�owan� sieć pr�er���to-
w�, bowiem granica Generalnej G��berni była ściśle str�eżona. Pod�iemie w tym 
rejonie było doskonale �organi�owane. Dysponowano własnymi kanałami pr�e-

1�1 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 1��–11�. 
15� Tamże, s. 6�. 
153 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 4�. 
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r���t�� l��d�i i spr�ęt��. Organi�owano warty, w każdej wsi istniały kwatery, gd�ie 
c�łonkowie organi�acji mogli pr�enocować. Kobiety �ostały objęte k��rsami sanita-
ri��s�ek.1��

W ten sposób w okolicach Zambrowa obok oficjalnych str��kt��r wład� ok��pa-
cyjnych istniało dr��gie – pod�iemne państwo polskie. Miało ono własne wład�e, 
siły �brojne, ro�b��dowane str��kt��ry kwatermistr�owskie. Te wład�e wymier�ały 
nawet sprawiedliwość. D�ięki p��blikacji A. Malanowskiej dobr�e �namy str��kt��-
ry NOW w powiecie �ambrowskim. 

Bard�o ważne były takie sprawy jak dobra ł�c�ność �a pomoc� k��rierów ora� 
kwatery dla k��rierów, ��krywaj�cych się żołnier�y. Tak wspomina jeden � ok��pacyj-
nych dni dawny k��rier. Jesienią 1943 poruszaliśmy się z „Białym” na tej samej tra-
sie jako kurierzy Komendy Powiatu. Tym razem szliśmy z pocztą od „Szczęsnego” 
w Krajewie Starym do Franciszka Kotowskiego „Piasta” w Gronostajach. Podróżo-
waliśmy furmanką i pieszo. Bez przeszkód dotarliśmy do „Piasta” wieczorem. Noc 
i połowę następnego dnia spędziliśmy w dobrze zamaskowanej kryjówce w stodole. 
Wypoczęci przed zachodem słońca wyruszyliśmy z pocztą w drogę powrotną. Tym 
razem do „Wiesława” w Grzymałach. Podróż pieszo trwała całą noc. Po drodze oby-
ło się bez niespodzianek. Pierwszy odpoczynek miał miejsce w Kozikach u państwa 
Kraszewskich. Po posiłku ruszyliśmy w dalszą drogę. Nad ranem zatrzymaliśmy się 
na punkcie kontaktowym na kolonii w Krajewie Starym. Miejsce było położone na 
wzgórzu niedaleko małego zagajnika. Po posiłku na posłaniu w stodole zasnęliśmy 
jak susły. Gospodarz czuwał przez czas naszego snu. (...)1��. 

Trasy pr�er���towe, � których kor�ystali k��rier�y, były obserwowane i kon-
trolowane. W ra�ie potr�eby k��rier�y byli ostr�egani o niebe�piec�eństwie. Pr�y 
p��nktach docelowych � k��rierami były ��stalone sygnały alarmowe. Wied�iano, 
kiedy miał nadejść k��rier i ktoś � �a��fanych l��d�i na niego c�ekał.156 

W każdej wsi organi�owano kwatery dla żołnier�y pod�iemia. W ramach NOW 
Zambrów kierował tym Zygm��nt Krajewski � Krajewa Borowego. Jem�� podlegały 
dr��żyny administracyjno-gospodarc�e. Odpowied�ialny był �a be�piec�ne ��lo-
kowanie gości � Komendy Głównej. Kwatery m��siały mieć pełne �abe�piec�enie 
w żywność. Istniały też kwatery re�erwowe. Na pr�ykład wieś Gr�ymały była dość 
be�piec�na. Sołtys pr�ek��pił żandarmów i ci nie �ap��s�c�ali się t�� �byt c�ęsto. 
T��taj re�ydował be�piec�nie komendant powiat�� – Zygm��nt Pr�eźd�iecki. Kwa-
tery wy�nac�ono w domach: Stanisława Rogińskiego, L��dwika Tarnowskiego, 
Jana Tarnowskiego, C�esławy Tarnowskiej, a także w dom�� Gosiewskich. Po-
dobnie było w Dł��gobor��� kolonii. Tam kwaterowano �� Adolfa Dł��goborskiego 
l��b �� Krajewskich. W innych wsiach kwatery były w S�eligach Nowych �� Teofila 

1�� Tamże, s. 41–4�. 
1�� Tamże, s. 1��. 
156 Tamże, s. 131. 
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S�eligowskiego i Francis�ka B��c�yńskiego, w gminie Kołaki �� Ł��bnickiego w Ł��-
bnicach.157 

Ws�ystkie d�iałania pod�iemia były ochraniane pr�ed wartowników. Ten rod�aj 
d�iałalności konspiracyjnej wymagał żela�nej dyscypliny, poc���cia odpowied�ial-
ności, c���jności i pr�edsiębiorc�ości. Od odpowied�ialnych wartowników �ależało 
powod�enie organi�acji, c�asem całej akcji, a c�ęsto życie tych, których ochraniali, 
nad którymi c���wali, i ich samych. S�t��ki tej ��c�ono dr��żyny ochronne, ale nie 
tylko. Zasady pełnienia warty m��siał opanować każdy żołnier�, ponieważ mógł 
�ostać niespod�iewanie wy�nac�ony do pełnienia sł��żby wartownic�ej.158 

W konspiracji ��c�estnic�yli nie tylko mężc�yźni, aktywnie wł�c�yły się też 
kobiety, d�iewc�ęta. Powołano w ramach NOW Sł��żbę Polsce Kobiet na powiat 
�ambrowski na c�ele � Mari� Pr�eźd�ieck� „Krystyn�” (siostra komendanta po-
wiat��). Sł��żba ta prowad�iła s�kolenia wojskowe, sanitarne, wysyłano pac�ki do 
żołnier�y w niemieckich obo�ach. Do �adań SPK należało �aopatrywanie odd�ia-
łów leśnych w ciepł� od�ież, żywność. Obsł��giwały też kwatery dla k��rierów15�. 
Jedna � kobiet wspomina po latach: Kobiety z mojej gminy pomagały ukrywać 
się ludziom, którym groziło aresztowanie, przenosiły meldunki, szyły bandaże, 
w razie potrzeby robiły opatrunki.16� 

Wiele � nich m��siało ciężko pracować w gospodarstwach, podc�as gdy ich mę-
żowie, ojcowie, c�y bracia pr�ebywali w �gr��powaniach party�anckich. Niemcy 
cały c�as wymagali kontyngentów. 

Organi�acja konspiracyjna opierała się na l��d�iach oddanych Sprawie, l��-
d�iach be�interesownych i ofiarnych, mimo że cały c�as gro�iła im śmierć �a 
��d�iał w organi�acji pod�iemnej. Komendant okręg�� białostockiego NOW wspo-
mina: „Kmicic” (Ignacy Babiński) ze swoim oddziałem stale mi towarzyszył we 
wszystkich moich wyprawach do innych powiatów. „Kmicic” był mi oddany bez 
reszty, zdyscyplinowany, o niespotykanych walorach wojskowych, patrząc w oczy 
śmierci z pogardą.161 Wład�a pod�iemna wymier�ała także w ra�ie potr�eby spra-
wiedliwość. Komendant okręg�� wspominał: Przejeżdżaliśmy przez wieś Lasko-
wiec, kiedy usłyszeliśmy muzykę i wesołe piosenki. Zabawa odbywała się na ca-
łego i to wtedy, kiedy kraj spływał krwią. Szepnąłem do „Kmicica”, aby zrobił 
porządek. Zeskoczył z fury i udał się do chałupy, gdzie odbywała się zabawa. Mu-
zyka zamilkła, zrobiło się cicho, kiedy „Kmicic” stanął w drzwiach, w jednej ręce 
trzymał pepeszkę, w drugiej bat. – Czy wiecie, że toczy się wojna i giną żołnierze 
na frontach, krew ludzi niewinnych płynie strumieniem w więzieniach i obozach, 
a wam się chce zabawy; nie wiecie, że w całym kraju jest żałoba? Rozbierajcie 

157 Tamże, s. 45–46. 
158 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., 44. 
15� Tamże, s. 66–67. 
16� Tamże, s. 1�6. 
161 Tamże, s. 57. 
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się do naga – powiedział. Zebrani zaniemówili z wrażenia i stali jak wmurowa-
ni. „Kmicic” skierował lufę pepeszki w sufit, nacisnął spust i wystrzelił. Smagnął 
kilku chłopców batem i kazał muzykantom grać oberka, a młodym (rozebranym) 
tańczyć. Dziewczęta płakały; chłopcy zażenowani spoglądali jeden na drugiego 
i nieznacznie się uśmiechali. Efekt tego wyczynu „Kmicica” był wspaniały. Od tej 
chwili w tamtej wsi nie było zabaw. Pytałem „Kmicica” czy nie za ostro postąpił. 
Odpowiedział, że jednak trzeba dać nauczkę, niech wiedzą, że w kraju jest żało-
ba..., że jest Wojsko Polskie.16� 

Kobietom, które miały kontakty � Niemcami, golono głowy jako �nak niedo-
�wolonych kontaktów.163 C�asem jes�c�e dostawały batem l��b kijem. Tego ro-
dzaju egzekucje najlepiej wpływały na zmianę postępowania kobiet o lekkich 
obyczajach lub takich, które zapominały, że są Polkami. Tu nie istniały żadne 
urzędy, które mogłyby rozstrzygać spory między ludźmi ani sądy, które by mogły 
załatwiać sprawy drażliwe, nawet kryminalne. W okręgu istniała jedna władza 
polska – organizacja podziemna.164 

D�iałalność konspiracyjna wi��ała się � wielkim ry�ykiem. Zarówno NOW, jak 
i AK miało „wsypy”, c�yli ares�towania c�łonków organi�acji. Wedł��g pracy na 
temat białostockiego AK w dni�� 11 c�erwca 1�43 rok�� �a ��d�iał w konspiracji 
�ostał ares�towany Adama Sadowski � Zambrowa (��r. 18�5), �ostał �amordowa-
ny wra� � żon� Halin� i stracony w lesie sławskim165. W Zambrowie ares�towano 
także Stanisława Jastr�ębskiego, �gin�ł w obo�ie koncentracyjnym Gross-Rosen. 
11 c�erwca 1�43 ares�towano Miec�ysława Kalinowskiego � Kossak. 8 lipca 
1�43 ares�towano mies�kańców wsi Bystry Karola Goska (��r. 1��6) i Stefana 
Gr�d�kiego (��r. 1�17); 1� lipca 1�43 Stanisława Kotowskiego (��r. 1�15) � Gaci, 
a 3 listopada tego samego rok�� rod�inę c�łonków AK w Tabęd���166. 

Wobec występowania kilk�� rod�ajów pod�iemnych organi�acji �brojnych na te-
renie ok��powanej Polski emigracyjne wład�e d�żyły do scalenia w jeden organi�m 
pod�iemnych organi�acji �brojnych w kraj��. Było to c�ęsto tematem narad dowód-
ców AK i NOW w okręg�� białostockim. Od poc��tk�� 1�44 rok�� trwał proces sca-
lania organi�acji AK i NOW. Na c�ele AK stał ówc�eśnie mjr Władysław Liniarski 
„Mścisław”, na c�ele NOW okręg�� białostockiego – mjr Miec�ysław Gregorcewic� 
„Bohdan”.167 W c�erwc�� 1�44 rok�� miało nast�pić scalenie komend powiatowych 
NOW i AK, siatek terenowych i pos�c�ególnych odd�iałów (dr��gi etap)168. 

16� Tamże, s. 16�. 
163 Tamże, s. 171. 
164 Tamże, s. 171.
165 Z. Gwo�dek, Białostocki okręg ZWZ-AK... t. III, s. 41. 
166 Tamże. 
167 A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 5�. 
168 Tamże, s. 78. 
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czerWoNY BÓr 

W poc��tkach 1�44 rok�� (mar�ec) NOW ro�poc�ęło twor�enie pierws�ego 
odd�iał�� party�anckiego ��krywaj�cego się w lasach C�erwonego Bor��. Do pierw-
s�ych żołnier�y należeli party�anci � Cieciorek i S���mowa (c�terech l��d�i)16�. 
W kwietni�� odd�iał lic�ył j��ż �� osób. Na jego c�ele stał Wacław Kalka „Zagło-
ba”. Jego �adaniem było pr�ygotowanie schron�� na dwad�ieścia osób. W b��dowie 
schron�� pomagała organi�acja NOW � Głęboc�a. 

Problemem dla odd�iałów leśnych było �aopatr�enie w żywność. Tę odd�iał 
m��siał �dobyć sam. „Zagłoba” zorganizował wypad oddziału do sąsiedniego 
[� C�erwonym Borem] majątku niemieckiego [pod niemieckim �ar��dem]. Sterro-
ryzowano go, zabrano dwie dubeltówki, odbiornik radiowy, bieliznę, ubranie oraz 
jałówkę i dwie świnie. Zostawiono pokwitowanie. Następnego dnia żołnierze (fa-
chowcy) robili kiełbasę, marynowali, wędzili boczki, jednym słowem robota szła 
na całego, a żołnierze przy okazji dobrze sobie pojedli170.

Podobn� akcję pr�eprowad�ono także pr�eciw gor�elni w Porytem Jabłoni. 
Dyrektor gor�elni w Porytem (Klimas�ewski) dał �nać pr�e� swego syna „Ikara”, 
że �a kilka dni ma odejść transport �e spiryt��sem do stacji kolejowej w S���mowie. 
Poleciłem „Zagłobie”, aby pr�ygotował odd�iał specjalny � kilkoma f��rmankami, 
��der�ył na Niemców na skraj�� C�erwonego Bor�� i �dobył cenny prod��kt; w tych 
c�asach bard�o poż�dany. W drod�e wymiany ws�ystko można było dostać �a 
wódkę. Konwojenci niemieccy byli całkowicie �askoc�eni nagłym atakiem nas�e-
go odd�iał��, toteż po chwili �ostali ro�brojeni. Kilka tysięcy litrów spiryt��s�� pr�e-
ładowano na f��rmanki. Niemcom pr�y oka�ji sprawiono tęgie lanie, a odd�iał �e 
�dobyc�� wrócił do ba�y171. 

Odd�iał leśny w C�erwonym Bor�e cały c�as ćwic�ył się w r�emiośle wojen-
nym. Odbywały się t�� eg�aminy końc��ce k��rsy podchor�żych i podoficerów. 
Tak opisywano finał jednego � eg�aminów w s�kole podchor�żych i podoficerów. 
Pierwsza część egzaminu to pytania z teorii: nauka o broni, regulaminy wojsko-
we, terenoznawstwo, walki uliczne i dywersja. Druga część obejmowała musztrę 
z bronią, szermierkę i ostre strzelanie. Sporządzono dwie listy alumnów. Jedna 
dla podchorążych druga dla podoficerów. Najpierw do egzaminu przystąpili pod-
chorążowie. (...) Egzamin przebiegał sprawnie i szybko. Kandydaci byli dobrze 
przygotowani. (...) Następnego dnia część pierwsza egzaminów dotycząca pod-
chorążych była zakończona i zaraz przystąpiono do egzaminów Szkoły Podofi-
cerskiej. Obóz był ubezpieczany przez wartowników i patrole. W trzecim dniu 
przeprowadzono ćwiczenia praktyczne i ostre strzelanie. Te zajęcia były dość ry-

16� Tamże, s. 7�. 
17� Tamże, s. 164. 
171 Tamże. 
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zykowne, ponieważ echa wystrzałów rozlegały się aż po krańce Czerwonego Boru, 
a przecież posterunki żandarmerii były w Zambrowie, Szumowie i Wyszomierzu. 
Wyniki egzaminów były zadowalające. Sporządzono wykazy w trzech egzem-
plarzach, napisanych na maszynie przez Przeździecką „Krystynę”. Umieszczono 
pseudonimy absolwentów i wyniki egzaminów. Poza tym sporządzono protokół, 
do którego dołączono wykazy egzaminacyjne, podpisane przez komisję17�.

W końc�� c�erwca 1�44 rok�� w C�erwonym Bor�e skoncentrowały się lic�ne 
odd�iały party�anckie NOW, AK i NSZ. Zgr��powanie lic�yło około ��� osób. Do-
wódc� był kapitan „Jacek” Jan B��c�yński � AK, �astępc� „Wiesław” Zygm��nt 
Pr�eźd�iecki i „Ikar” Jer�y Klimas�ewski – obaj pochod�ili � NOW. W odd�iałach 
�ar��d�ono stan gotowości bojowej, obr�eża C�erwonego Bor�� były patrolowa-
ne173. Uc�estnik tych wydar�eń – Edward Danis�ewski wspominał: Koncentracja 
przebiegała sprawnie. Czerwony Bór zaroił się od żołnierzy partyzantów. Patrole 
strzegły porządku. Na obrzeżach lasu sprawdzano przybyłych, meldowano ko-
lejne plutony. Dowództwo wysyłało do Łomży zwiadowców, którzy obserwowali 
siedziby gestapo i żandarmerii174. 

Taka koncentracja nie mogła ��jść ��wad�e Niemców. Łomża i tamtejs�y garni�on 
były niedaleko. Niemcy otac�ali teren, ��żyli do tego cel�� około 5 ��� żołnier�y 175. 

Wspomniany j��ż Edward Danis�ewski tak relacjon��je bitwę: Nadszedł meldu-
nek, że od strony Szumowa posuwają się Niemcy rozwiniętą tyralierą. Ponieważ 
nasze zgrupowanie znajduje się w dogodnym terenie (zalesione wzgórze), dowódz-
two rozkazuje zająć stanowiska i czekać rozkazu otwarcia ognia do zbliżających 
się Niemców od czoła naszych stanowisk. Kolumna nieprzyjaciela maszerująca 
od Szumowa ma już w nogach ponad 10 km marszu. Widać u nich zmęczenie. 
(..) Około godziny 15 oczekujemy od czoła naszych stanowisk na zbliżających się 
Niemców. Widać ich dokładnie. Każdy z nas ma już obrany cel. Napięcie ogrom-
ne. Godzina 15.20 – ubezpieczenie lewo boczne naszych stanowisk melduje Niem-
ców maszerujących od wsi Bacze Mokre wzdłuż linii kolejowej. Dowództwo daje 
rozkaz załamania naszego lewego skrzydła frontem do Niemców. Mamy więc nie-
przyjaciela od frontu i z boku. Otwieramy ogień do obydwu grup nieprzyjaciela. 
Starcie gwałtowne i skuteczne. Niemcy mają duże straty. I gdyby nie to, co stało 
się 10 minut później, nasze starcie byłoby sukcesem, ale o godzinie 15.30 sły-
szymy gwałtowny łoskot i zgrzyt hamującego pociągu za plecami naszych stano-
wisk... Ktoś krzyczy, że to pociąg pancerny. Jest zamieszanie. Ludzie podrywają 
się do ucieczki. Sytuacja jest tragiczna. Nieprzyjaciel od czoła, od lewego boku 
i z tyłu. W takiej sytuacji mamy tylko wolny prawy bok w kierunku na Olszewo 
i Śniadowo. Wycofujemy się przez teren prawie odkryty i tu mamy największe 

17� A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 166. 
173 Tamże, s. 85. 
174 Tamże, s. 79. 
175 Tamże, s. 84. 
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straty w ludziach. Ginie komendant Powiatu NOW porucznik „Wiesław” Zygmunt 
Przeździecki (...)176. 

Świadkowie tak opisywali śmierć komendanta NOW Zambrów: Szedł pierw-
szy, a za nim tyralierą szli żołnierze. On z bronią w ręku torował im drogę, raniąc 
wroga serią z automatu. Prowadził oddział do jedynego, choć bardzo trudnego, 
wyjścia z okrążenia. Padł ugodzony w głowę odłamkiem pocisku. Ze słowami ‘Je-
zus, Maryja...’ osunął się na ziemię. Poległ jak bohater.177 

O �mier�ch�� ��cichły str�ały. Niemcy pr�yst�pili do ewak��acji rannych � pobo-
jowiska. Do pomocy spęd�ili l��d�i � okolic�nych wsi. Pierws�y s�ac��nek strat nie-
mieckich pochod�ił od nich. Twierd�ili, że w bitwie w C�erwonym Bor�e �abitych 
było ��� Niemców, około 3�� �ostało rannych178.

Wedł��g nowych ��staleń w C�erwonym Bor�e �ginęło 34 żołnier�y NOW AK, 
3 NSZ AK i 5� ZWZ AK17�. 

Jeden � tych, którym s�c�ęśliwie ��dało się wyjść � okr�żenia, wspominał: 
Nad ranem 24 czerwca (1944) zatrzymaliśmy się na kolonii wsi Głębocz u ludzi 
z naszej organizacji. Brat gospodyni, pani Stepnowskiej, też był lekko ranny w tej 
bitwie. Nasi ludzie z Głębocza dostarczyli posiłek dla wygłodzonych i przemę-
czonych ludzi, pełnili wartę przez całą noc, a my spaliśmy jak susły do wieczora. 
Wieczorem pożegnaliśmy serdecznie kolegów z Głębocza i w miarę wypoczęci do-
szliśmy do kolonii wsi Szumowo Nowe, do państwa Dąbrowskich. Zapukałem do 
okna. Gospodyni mnie poznała.18� 

aKcJa BUrza 

Wedł��g ro�ka�ów dowód�twa AK w chwili wycofywania się wroga do walki 
miały stan�ć odd�iały polskie, dot�d w ogranic�onym �akresie walc��ce � Niem-
cami �e w�ględ�� na możliwość odwet�� na l��dności cywilnej. W dr��giej połowie 
c�erwca 1�44 rok�� pr�eprowad�ono w obwod�ie c�ęściow� mobili�ację. Objęła 
ona około 45� żołnier�y181. Więks�ość � nich sk��piła się w C�erwonym Bor�e pod 
wod�� Jana B��c�yńskiego „Jacka”18�. Jak wiadomo, odd�iały AK, NOW i NSZ 
poniosły d��że straty w bitwie w C�erwonym Bor�e. 

Mimo to w lipc�� 1�44 rok�� odd�iały obwod�� Zambrów lic�yły � 6�8 �apr�y-
siężonych c�łonków, w tym 15 oficerów, 13 podchor�żych, 4�4 podoficerów, 

176 Tamże, s. 86. 
177 Tamże, s. 95. 
178 Tamże, s. 87. 
17� Tamże, s. 87. 
18� A. Malanowska, Z dziejów walk z okupantami..., s. 148. 
181 K. Sychowic�, Zambrów..., s. ��. 
18� Tamże, s. 1��. 
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1 7�� s�eregowców, 3�� cywilów współprac��j�cych � AK. Do organi�acji należa-
ło też 156 kobiet183. 

Najleps�e odd�iały AK Zambrów poniosły d��że straty w C�erwonym Bor�e, 
dodatkowo front wojny niemiecko-rad�ieckiej w okolicach Zambrowa pr�es��n�ł 
się bard�o s�ybko, � tych powodów akcja „B��r�a” nie �ostała t�� w pełni pr�epro-
wad�ona184. 

LoSY zieMiaN W oKoLicacH zaMBroWa  
podczaS WoJNY 

W maj�tk�� W�dołki Borowe d�ied�ic�yli pr�ed sam� wojn� Irena i Franci-
s�ek Wys�yńscy. Nie ��ciekli pr�ed wejściem Sowietów, jednak j��ż po kilk��nast�� 
dniach nowej wład�y mieli dość. Nie c�ekało ich t�� nic dobrego. Pr�edostali się 
poc��tkowo do Białegostok�� i dopiero stamt�d r��s�yli do Wars�awy, pr�ed�iera-
j�c się pr�e� granicę rad�iecko-niemieck�. Dojechali do Góry Świętej Małgor�aty, 
miejsca, sk�d pochod�iła Irena Wys�yńska. Tam � pr�yc�yn nat��ralnych �marł 
Francis�ek Wys�yński (1 maja 1�4� rok��). Jego żona Irena po wojnie wys�ła po-
wtórnie �a m�ż i mies�kała w Łod�i. Zmarła w 1�78 rok��185. 

Siostra Francis�ka Wys�yńskiego, Bronisława, była żon� Ka�imier�a Kr�yża-
nowskiego –inżyniera leśnika. Mies�kali pod Białymstokiem i w porę ��ciekli do 
Wars�awy pr�ed NKWD. Leśników Rosjanie wywo�ili na Syberię w pierws�ej ko-
lejności. Ur��d�ili się całkiem dobr�e w Wars�awie. Mieli dwóch synów. Jeden 
� nich �gin�ł w powstani�� wars�awskim186.

Ka�imiera Wys�yńska, siostra Francis�ka mies�kała, w W�dołkach do 1�37 
rok��. Z powołania była pielęgniark� i pracowała w s�pital��. Latem 1�41 rok�� 
pracowała w s�pital�� w Krasnymstawie (woj. l��belskie). Po wkroc�eni�� Niem-
ców w 1�41 rok�� inżynier Kr�yżanowski chciał, aby s�wagierka Ka�imiera objęła 
� powrotem W�dołki. Więks�e maj�tki stawały się własności� państwa niemie-
ckiego, lec� c�ęsto �atr��dniano jako �ar��dców dawnych właścicieli. W�dołki 
lic�yły 133 ha, gdyby miały 1��, Niemcy by ich nie ��państwowili. Niestety, Ka-
�imiera Wys�yńska �a późno pr�ybyła do W�dołek (lipiec 1�41) i r��d�ił t�� j��ż 
� ramienia Niemców – pan Olejnik. Był to pr�edwojenny polski podoficer garni-
�on�� w Zambrowie, ożeniony � pann� � Zambrowa. Gdy pr�yjechała Ka�imiera 

183 Tamże. 
184 Tamże. 
185 J. Włodek, Dzieje zagłady..., s. ��3–��4. 
186 Tamże. 
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Wys�yńska, Olejnik mies�kał t�� j��ż � rod�in�. Olejnik podlegał Niemcowi S�mid-
towi �ar��d�aj�cym maj�tkami w tej okolicy (W�dołki, Wier�bowo i inne). Jego 
sied�iba �najdowała się w Wier�bowie. Gdy Ka�imiera Wys�yńska pr�yjechała, 
Olejnik i S�midt po�wolili jej �amies�kać w W�dołkach. Uc�yła po kryjom�� d�ieci 
Olejnika. Następnie S�midt �atr��dnił j� w Wier�bowie w księgowości maj�tk��. 
Po tr�ech miesi�cach Wys�yńska ��ciekła pr�e� �ielon� granicę do Generalnej G��-
berni187. Pan Olejnik �ar��d�ał W�dołkami do lata 1�44 rok��. Następnie wra� 
� żon� �amies�kali w Zambrowie. Maj�tek W�dołki �ostał jesieni� 1�44 rok�� ro�-
parcelowany.188 

W maj�tk�� Wier�bowo pr�ed wyb��chem wojny mies�kał Stanisław Godlew-
ski (dawny poseł) wra� żon� (� dom�� Poletyłło) i siostr� Zofi�. Pr�ed sam� wojn� 
pr�ybyła t�� jes�c�e młoda k���ynka pani Godlewskiej (żony Stanisława) � Wars�a-
wy. Wyb��chła wojna, k���ynka po�ostała. Jednoc�eśnie żona Stanisława Godlew-
skiego pr�ed sam� wojn� wyjechała � Wier�bowa i t�� j��ż nie powróciła. Zatem we 
wr�eśni�� 1�3� rok�� mies�kał t�� Godlewski, jego siostra Zofia i po�ostaj�ca pod 
jej opiek� młoda d�iewc�yna � Wars�awy. 

Stanisław Godlewski, �wolennik socjali�m��, być może nie spod�iewał się ni-
c�ego �łego �e strony Rosjan, dlatego po�ostał. Jednak jako były poseł burżuazyj-
nego państwa był j��ż pod nad�orem NKWD. Zim� 1�3�/1�4� Rosjanie �aplano-
wali jego ares�towanie. Został ostr�eżony pr�e� �najomych Żydów � Zambrowa. 
Znał nawet d�ień ares�towania, a rac�ej noc. Tej nocy była wyj�tkowa �ła pogoda 
i Godlewski nie spod�iewał się pr�yjścia NKWD. Nie docenił rad�ieckich sł��żb 
be�piec�eństwa i to był najwięks�y jego bł�d. Został ares�towany i ws�elki ślad 
po nim �agin�ł. Na tę sam� noc NKWD �aplanowało ares�towanie Zofii Godlew-
skiej, siostry Stanisława, ale pr�ypadkowo nie �astano jej w Wier�bowie. Zastano 
natomiast k���ynkę żony Stanisława Godlewskiego – młod�i��tk� wars�awiankę. 
Zaplanowano ares�towanie mężc�y�ny i kobiety i tak też się stało18�. 

Następnego dnia, gdy Zofia Godlewska dowied�iała się o ares�towani�� d�iew-
c�yny po�ostaj�cej pod jej opiek�, pos�ła do sied�iby NKWD w Zambrowie i po-
prosiła o wyja�d wra� � d�iewc�yn�, gdyż ona m��si się ni� opiekować. NKWD 
nie chciało tej prośby spełnić. Już sprawa Zofii Godlewskiej była odfajkowana 
w ich dokumentach i uznana była za załatwioną, a tu wyłonił się nowy kłopot 
i to tak nietypowy, z tą staruchą, która na własną prośbę chciała do Kazachstanu 
z rodzinnego domu jechać, ale na usilne prośby Zofii Godlewskiej dołączono ją 
do następnego transportu ludzi wywożonych do Kazachstanu190. W Ka�achstanie 
Godlewska nie odnala�ła swej podopiec�nej. Na s�c�ęście obie wróciły s�c�ęśliwie 

187 J. Włodek, Dzieje zagłady..., s. ��4. 
188 Tamże. 
18� Tamże, s. ��5. 
1�� Tamże, s. ��6. 
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po wojnie do Polski i spotkały się w 1�57 rok�� w Wars�awie1�1. Godlewska po 
wojnie mies�kała w okolicach Łomży1��. 

Po ares�towani�� ws�ystkich mies�kańców Wier�bowa maj�tek ten �ostał pr�e� 
Rosjan ro�parcelowany międ�y okolic�nych mies�kańców. W sierpni�� 1�41 rok�� 
po wkroc�eni�� Niemców na powrót go scalono i �ar��d�ał nim Niemiec S�midt. 
W Wier�bowie była sied�iba administracji niemieckiej. Pracował t�� pewien pr�ed-
wojenny polski oficer pełni�cy jak�ś f��nkcję w AK1�3. 

Jesieni� 1�44 rok�� Wier�bowo ponownie �ostało ro�parcelowane, tym ra�em 
j��ż na stałe1�4. 

taJNe SzKoLNictWo 

W c�asach ok��pacji niemieckiej na wielk� skalę ro�winęło się w okolicach 
Zambrowa tajne s�kolnictwo. Zaangażowanych było w to pr�ynajmniej kilkad�ie-
si�t osób. Uc�enie d�ieci w c�asie ok��pacji gro�iło s��rowymi konsekwencjami. 
C�ęsto los na��c�anych był taki jak Stanisława S�ymańskiego �e s�koły w Pęchrat-
ce (gmina S���mowo). S�ymański wra� � żon� był organi�atorem TON-��. (Taj-
na Organi�acja Na��c�ycielska). W c�asie ok��pacji niemieckiej był kilkakrotnie 
ares�towany i m��siał się ��krywać wra� � żon� i synem Jan��s�em. Mimo to na-
dal prowad�ił tajne na��c�anie. W dni�� �3 lipca 1�44 rok�� �ostał ares�towany 
wra� � rod�in�. Ojca i syna pr�ewie�iono do Jasienicy, następnie do Zambrowa 
i w końc�� do Gross-Rosen, gd�ie �ostali �amordowani1�5. Żona Stanisława S�y-
mańskiego, Bolesława, pr�ebywała pr�e� dwa tygodnie w Gross Rosen, następnie 
wróciła i ��krywała się do końca wojny1�6. 

W c�asie ok��pacji niemieckiej �amordowano w s��mie 41 na��c�ycieli � Łomży 
i powiat�� łomżyńskiego ora� d�iesięcioro ich d�ieci. Zginęli ws�yscy na��c�yciele 
narodowości żydowskiej (około 5� osób).1�7 

Wedł��g �ebranych danych w rejonie Zambrowa w tajne s�kolnictwo ro�winęło 
się w bard�o wiel�� wsiach. Udało się �ebrać na�wiska więks�ości osób �aangażo-
wanych w sprawy ��c�enia d�ieci. Były to następ��j�ce osoby. W Cieciorkach Jani-

1�1 Tamże. 
1�� Tamże. 
1�3 Tamże. 
1�4 Tamże. 
1�5 Ziemia łomżyńska, rok ���5, s. 3�6; (dane na temat s�kolnictwa � okres�� międ�ywojennego mó-
wi� o Helenie S�ymańskiej). W. Wincenciak, Łomżyńskie tradycje oświatowe a szkolnictwo w czas..., 
s. 17�. 
1�6 Tamże, s. 3�6. 
1�7 K. Sychowic�, Zambrów..., s. ��. 
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na Saniewska i Edm��nd Saniewski, w Klimas�ach Jadwiga M��larc�yk i Jó�ef M��-
larc�yk. W Krajewie Białym Jó�ef Kac�yński. Istniała tajna s�koła w Nagórkach, 
lec� brak danych o na��c�ycielach. W miejscowości Poryte Jabłoń ��c�ył Antoni 
Pier�niak. W Pr��s�kach Jabłoni Maria Jacyna i Wanda Marc�yk. W Wiśniewie 
C�esław Wyr�ykowski. W Zagrobach Zakr�ewie Janina B�c�yk i Janina R��tkow-
ska. W Laskowc�� Nowym Stanisław Pi�tek i E��genia R��tkowska, w C�artosach 
Helena Ło�ińska, Sasinach Helena Ło�ińska. We wsi W�dołki Stare Dioni�y Po-
pow. S�koła istniała też w Gosiach Małych, lec� brak bliżs�ych danych. W Kałę-
c�ynie Walochach ��c�ył Stanisław Nod�eński. W Kossakach Borowych Franci-
s�ek Grosfeld i Władysław Podsiad. We wsi S�c�odr��chy Jadwiga Prochieńska. 
Zaniach Leśnicy Jó�efa Zarańska i Jan Zarański. W Laskowc�� Starym E��genia 
Pastorc�yk. W miejscowości Łosie Jó�ef S���bert. We Wd�iękoni�� Ignacy Polak. 
W Konopkach Ko�ikach Teofila Pęska ora� Miec�ysław Żywalewski. W Pr��s�-
kach Wielkich na��c�aniem �ajmował się Adam Ciecierski. Wiele osób ��c�yło 
w R��tkach: Maria B��cka, Matydla Hodowańska, J��lian Hodowański, Janina 
Łękowska. W miejscowości D��chny Janina D�browska i Bronisław D�browski. 
W Gr�dach Wonieck�� Wanda Garasińska i C�esław Marc�ak. W Kalinówce 
Basiach Mirosław Goł�s�ewski iWitold Lelental. W Kołomyi Jadwiga Zielińska 
i Ka�imier� Zieliński. W Mężeninie Henryk Ma���rkiewic�. W Śliwowo Łopienite 
Helena Kossakowska. S�koła istniała też w Ożarkach. W Srebrnej ��c�yli Henryk 
Daros i Henryk Pr�ychod�ień. S�koły d�iałały także we wsiach Ostrożne i Pęch-
tratka, jednak brak bliżs�ych danych. W Radwanach ��c�yli Jan Głębocki i Zofia 
Wiśniewska. W Wys�omier��� Hieronim Podbielski. W Zarębach Jart���ach Jan 
D�browski ora� Helena Jak��bowska. Tajna s�koła f��nkcjonowała także w Ba-
c�ach Mokrych ora� Tarnowie Goskach, tam ��c�yli Francies�k Gosk i Ka�imier� 
Zaręba. W Skar�ynie Starym ��c�yli Henryk B��rdyński, Henryk Rembis�ewski 
i Aleksander Zieliński. W Zarębach Święs�kach Roman Ko�łowski. S�koła ist-
niała ponadto w Zambr�ycach Królach, gd�ie ��c�yły d�ieci Leokadia Glinka ora� 
Barbara Jar��gas. Podobnie było we wsi C�ochanie, tam ��c�yli Hanna Majewska 
ora� Edward Majewski. 
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rozdział Vi

Lata poWoJeNNe 1944–1989

WYzWoLeNie i iNStaLoWaNie SiĘ  
WładzY LUdoWeJ 

nia �� sierpnia 1�44 rok�� wojska rad�ieckie �ajęły Zambrów1. Ro�po-
c�ęło się twor�enie wład�y l��dowej pod a��spicjami Polskiego Komitet�� 
Wy�wolenia Narodowego � L��blina, jednak nowa wład�a pr�yjmowała 

się � wielkimi oporami. Łatwiej było po�yskać miasto Zambrów � pewn� lic�b� 
robotników�, natomiast prowincja była opanowana pr�e� siły party�anckie wrogie 
kom��nistom. L��dność cywilna dobr�e j��ż ich �nała � c�asów ok��pacji rad�ieckiej 
lat 1�3� – 1�41. Nigd�ie nie było ent���ja�m��. Żołnier�y rad�ieckich pows�echnie 
na�ywano �łod�iejami � powod�� lic�nych rab��nków3. Wojska rad�ieckie do styc�-
nia 1�45 rok�� stacjonowały na tym terenie, pr�ygotow��j�c się do ofensywy (front 
pr�ebiegał w okolicach Łomży). To pod ich ochron� d�iałali kom��niści. 

Jesieni� 1�44 rok�� �organi�owano Gminne Rady Narodowe w Zawadach, 
R��tkach, Kołakach, w gminie Dł��gobór� (� sied�ib� w Zambrowie), w gminie 
S���mowo � sied�ib� rady w Pęchratce�. Zorgani�owano również Spółd�ielnię Rol-
nic�o – Handlow� � odd�iałami w Zambrowie, S���mowie, Zawadach, R��tkach 
i Śniadowie�. 

W terenie powstały poster��nki milicji obywatelskiej6. Poster��nki MO �ałożo-
no w R��tkach, Kołakach (jesień 1�44)7, Zawadach, Jasienicy, Pęchratce, Zamb-
rowie i L��botyni��8.

Polska Partia Robotnic�a (PPR) w powiecie łomżyńskim twor�yła się bard�o 
wolno. W gr��dni�� 1�44 rok�� do tej partii należało �aledwie 15 osób w całym 

1 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 1�1. 
� Tamże, s. 1�7
3 Tamże, s. 1�4. 
� Tamże, s. 1��. 
� Tamże, s. 1�3. 
6 Tamże. 
7 K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska i jej mieszkańcy w latach 1944–1956, Łomża ���5, s. 3�. 
8 Białostocczyzna 1944–1945 w dokumentach podziemia i oficjalnych władz, Wars�awa 1��8, do-
k��ment nr ��.
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powiecie, w styc�ni�� 1�45 rok�� 8� osoby�. C�ęść jej c�łonków wysłano w teren 
w cel�� pr�eprowad�enia reformy rolnej. D��żo więcej c�łonków sk��piało PSL. 
W styc�ni�� 1�46 do tej partii należało nawet po 1��–��� osób w każdej gminie 
powiat�� łomżyńskiego1�. Była to w tym c�asie jedyna legalna d��ża siła polityc�na 
tolerowana pr�e� kom��nistów. 

Tylko nielic�ni nawi��ywali kontakty � nowymi wład�ami. Do kom��nistów 
garnęły się osoby c�ęsto o pr�estępc�ej pr�es�łości, które nie miały wyks�tałce-
nia11. Nowe wład�e próbowały po�yskać s�ers�e grono l��dności, jednak było to 
bard�o tr��dne. Nawet w latach pięćd�iesi�tych partia kom��nistyc�na nie miała 
w okolicach Zambrowa więks�ych s��kcesów. Na terenie powiat�� łomżyńskiego 
do rekord�istów w lic�bie c�łonków partii należały gminy Śniadowo i Pr�yt��ły, 
gd�ie notowano po � partyjnych, a na pr�ykład w gminie S���mowo w 1�51 rok�� 
nie notowano nawet jednego c�łonka PZPR!1� 

Okolice Zambrowa były opanowane pr�e� siły party�anckie wrogie kom��ni-
stom. Najwięks�� gr��p� konspiracyjn� na Białostocc�yźnie była Armia Krajo-
wa (podpor��dkowana r��dowi londyńskiem��), która w chwili wycofywania się 
Niemców pr�eprowad�iła akcję „B��r�a”.

Akcja polegała na wy�woleni�� obs�ar�� spod ok��pacji niemieckiej i ��świado-
mieni�� wład�y rad�ieckiej, że gospodar�ami s� t�� Polacy ���naj�cy wład�ę R��d�� 
Emigracyjnego, który jest jedynym legalnym kontyn��atorem str��kt��r wład�y pań-
stwa polskiego spr�ed 1�3� rok��. W rejonie Zambrowa akcja „B��r�a” nie �ostała 
w pełni pr�eprowad�ona, co po�woliło ��chronić c�ęść żołnier�y pr�ed natychmia-
stowym ares�towaniem. Dopiero w paźd�iernik�� 1�44 nast�piły pierws�e ares�-
towania w AK.13 

Na Białostocc�yźnie w tym c�asie (jesień 1�44) stacjonowały setki tysięcy żoł-
nier�y rad�ieckich, odnowiono kontakty wywiadowc�e jes�c�e � c�asów 1�3�–
1�41. Do NKWD donosili dawni kom��niści, party�anci rad�ieccy, obywatele pol-
scy narodowości żydowskiej. Członkowie tych grup niemal na wyścigi zajmowali 
się przekazywaniem NKWD i „Smierszowi” wszystkich posiadanych przez siebie 
informacji o ustalonych w terenie kontaktach i nazwiskach członków Polskiego 
Państwa Podziemnego.1� D�iałalność konspiracyjna niemal ��stała. 

Wobec ro�bicia str��kt��r AK na terenie wojewód�twa białostockiego ora� brak�� 
kontakt�� � Wars�aw� dowódca okręg��, „Mścisław”, pr�emianował AK na Armię 
Krajow� Obywatelsk� (AKO). Miało to miejsce w styc�ni�� 1�45 rok��. Zmieniono 
system kontakt��, na�ewnictwo str��kt��r, pse��donimy. 

� K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska i jej mieszkańcy..., s. 14. 
1� Tamże, s. 17. 
11 S. Poles�ak, Podziemie antykomunistyczne w powiecie łomżyńskim i grajewskim, s. 11�. 
1� K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska i..., s. 15�. 
13 K. Zychowic�, Zambrów..., s. 1�4. 
1� Białostocczyzna 1944–1945 w dokumentach podziemia i oficjalnych władz, Wars�awa 1��8, s. 16. 
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Obok AKO najwięks�� organi�acj� była Narodowa Organi�acja Wojskowa 
(NOW), która podlegała Stronnictw�� Narodowem��. W c�asie akcji „B��r�a” (lato 
1�44) trwała akcja scaleniowa � AK, jednak więks�ość str��kt��r po�ostała odręb-
na. Na pr�ełomie 1�44 i 1�45 rok�� powołano organi�ację o na�wie Narodowe 
Zjednoc�enie Wojskowe (NZW), do której doł�c�yły c�ęściowo odd�iały AK, któ-
re straciły kontakt � dowód�twem ora� odd�iały NSZ (Narodowe Siły Zbrojne)1�. 
NZW miało krytyc�ny stos��nek do PSL, którego pre�es Mikołajc�yk we współ-
d�iałani�� � kom��nistami wid�iał możliwość obrony niepodległości Polski16. Dla 
NZW jedyn� możliwości� była be�w�ględna walka i odr���cenie kompromis��.

Odd�iały Narodowego Zjednoc�enia Wojskowego wchod�iły w skład Komendy 
Powiat�� NZW „Łaba” obejm��j�cego powiat łomżyński. Żołnier�e ci występowali 
w polskich m��nd��rach � c�arnymi naramiennikami, na których widniał wi�er��-
nek tr��piej c�as�ki. Na lewym rękawie mieli nas�yty skrót SWO „Śmierć Wrogom 
Ojc�y�ny”.17 

W styc�ni�� 1�45 rok�� r��s�yła ofensywa Armii C�erwonej, więc kom��niści 
w powiecie łomżyńskim m��sieli sobie tera� rad�ić sami. Dało to ���pełnie nowe 
możliwości dla d�iałania AKO i NZW. Organi�acje te r��s�yły do walki, likwido-
wano poster��nki MO, c�łonków PPR i ich soj��s�ników. Późną wiosną 1945 roku 
komuniści w Białostockiem stanęli wobec możliwości poniesienia całkowitej klę-
ski. (...) Poparcie społeczeństwa było tak wyraźne, że każdy musiał sobie zdawać 
sobie sprawę, iż komuniści znaleźli się w całkowitej izolacji, pozbawieni wpływu 
na wydarzenia. Tymczasowość komunistycznej władzy wydawała się tym bardziej 
wyraźna, że już niemal nie było jej widać.18 

W ten sposób w kwietni�� 1�45 rok�� wład�e raportowały na temat be�pie-
c�eństwa w wojewód�twie białostockim: Bandy terrorystyczne AKO rozbrajają, 
rozmundurowują i demolują posterunki MO, palą lub zabierają dokumenty, mili-
cjantów zabierają ze sobą. Terrorystyczne bandy AKO kontrolują szosy, napada-
ją na operacyjne oddziały, wracających z operacji z aresztowanymi. Przeważnie 
operacyjne oddziały są za słabe w porównaniu z uzbrojonymi bandami i nie są 
w stanie przeciwstawić się. (...) Terrorystyczne bandy poważnie utrudniają komu-
nikację w naszym Województwie, napadają w biały dzień na przejeżdżających 
milicjantów, wojskowych i funkcjonariuszy państwowych”.1� 

To samo dotyc�yło okolic Zambrowa. Wiele na ten temat mówi� raporty AKO 
� tego c�as��. Na pr�ykład raport Armii Krajowej Obywatelskiej (AKO) � rejon�� 
�ambrowskiego � 1 marca 1�45 donosił: Dnia 17 II 1945 roku został zlikwido-

1� Tamże, s. 17–18. 
16 K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 57. 
17 S. Poles�ak, Podziemie antykomunistyczne..., s. �85. 
18 K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 1�. 
1� Białostocczyzna 1944–1945..., s. 1��. 
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wany przez zastrzelenie szpicel NKWD, Polak ze wsi Ostrożne20. Dnia 10 VI 1945 
roku oddział Kedywu zlikwidował przez zastrzelenie Piotra D. ze wsi Paproć Mała, 
szefa bandy złodziei, na rozkaz którego został zabity członek AK Kosecki z 10 kom-
panii.�1 Raport � kwietnia donosił: PPR poważniejszych sukcesów w terenie nie ma, 
gdziekolwiek pojawi się agent PPR, zostaje natychmiast zlikwidowany.�� W rejonie 
d�iałania Obwod�� AKO Zambrów więks�ość poster��nków milicji była �infiltrowa-
na pr�e� pod�iemie. W marc�� 1�45 rok�� na 5 c�łonków obsady komendy w Ko-
łakach tr�ej to byli c�łonkowie AK. Połowę obsady stanowili akowcy w Zawadach 
i Andr�ejewie. W Jasienicy i Pęchratce poster��nek twor�yli w marc�� 1�45 rok�� 
sami c�łonkowie AK!�3 Pod�iemie akowskie nie miało tylko wpływ�� na poster��nki 
w P��chałach, Zarębach Kościelnych i samym Zambrowie.�4 

W marc�� 1�45 rok�� pod�iemie �likwidowało kolejne osoby spr�yjaj�ce kom��-
nistom, w tym komendanta MO w Zawadach. W Zambrowie �abito f��nkcjonari��-
s�a UB � Łomży. W Klimas�ach �amordowano wójta gminy D��gobór� – Rajm��n-
da Klimas�ewskiego.�5 

Wobec nasilenia akcji pod�iemia w kwietni�� 1�45 rok�� ��mies�c�ono w Zamb-
rowie gr��pę Samod�ielnego Batalion�� Operacyjnego LWP, maj�c� �a �adanie 
walkę � pod�iemiem. Ro�poc�ęły się ares�towania. �� kwietnia 1�45 rok�� na 
targ�� w Zambrowie ares�towano siedem osób � okolic Zambrowa. �� kwietnia 
w Grabówce (gmina Dł��gobór�) ares�towano o świcie kolejnych 14 osób, w tym 
c�łonków AK. Również aparat siły ZSRR wspomógł wład�ę ich soj��s�ników. 
W Zambrowie ro�lokowano 1��-osobow� jednostkę NKWD � s�eścioma samo-
chodami�6. Zainstalował się t�� 5�-osobowy odd�iał Armii C�erwonej. Miejscowy 
poster��nek milicji lic�ył �1 osób, dodatkowo stacjonowało w nim kilk�� pracowni-
ków UB � Łomży. 18 c�erwca 1�45 rok�� ro�lokowano też dywi�jon �. p��łk�� Kor-
p��s�� Be�piec�eństwa Wewnętr�nego. Jednostka ta współpracowała � odd�iałami 
NKWD i była dowod�ona pr�e� Rosjan�7. 

Organi�acja AKO �ostała jesieni� 1�45 rok�� pr�emianowana na Zr�es�enie 
Wolność i Nie�awisłość i ogranic�yła d�iałania �brojne na r�ec� pracy oświatowej 
i propagandowej. C�ęść żołnier�y wywod��cych się � AK podjęła jednak walkę. Na 
pr�ykład w 1�45 rok�� na tym terenie f��nkcjonował odd�iał powi��any � dawnym 
AK, był dowod�ony kolejno pr�e� „Lisa” – Jana Gr�d�kiego, „Lwa” – Wincentego 
Wier�bowskiego i „J��ra” – Władysława Lenartowic�a�8. 

�� Białostocczyzna 1944–1945 w dokumentach..., s. 118. 
�1 Tamże, s. 137. 
�� Tamże, s. 1��. 
�3 Tamże, dok��ment nr ��. 
�4 Tamże. 
�5 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 1�5. 
�6 Tamże, s. 1�7. 
�7 Tamże. 
�8 Atlas polskiego podziemia niepodległościowego, Wars�awa–L��blin ���8, s. 84. 
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Jednak główn� str��kt��r�, która walc�yła be�w�ględnie � kom��nistami i ich so-
j��s�nikami, były odd�iały NZW. Oto pr�egl�d najważniejs�ych wydar�eń � walk 
antykom��nistyc�nych w okolicach Zambrowa ora� pr�edstawienie najważniej-
s�ych postaci pod�iemia. 

Do najważniejs�ych odd�iałów podległych NZW należały odd�iały Henryka Gaw-
kowskiego „Roli” i Tade��s�a Narkowskiego „Ciemnego”. To właśnie poł�c�one siły 
tych dwóch odd�iałów koło wsi Kossaki (źródło nie podaje, koło których Kossak) dnia 
�� marca 1�46 rok�� starły się � odd�iałami LWP. Zginęło 1� żołnier�y wojska pol-
skiego, a 1� �ostało ro�brojonych��. „Rola” i „Ciemny” podobn� �asad�kę ��r��d�ili 
pod wsi� Zambr�yce Kap��sty. Zgin�ł 1 c�erwonoarmista, 3 milicjantów i jedna po-
stronna osoba.3� �� styc�nia 1�46 rok�� odd�iał „Stalowego” ro�broił ponad 7� żoł-
nier�y Armii C�erwonej w rejonie „C�erwonego Bor��”, �abito dwóch Rosjan.31 

Tymc�asem kom��niści próbowali opróc� pacyfikacji pod�iemia �alegali�ować 
swoje r��dy. Ich polityka była d�iwnie podobna do tej � okres�� 1�3�–1�41. Za-
równo wtedy, jak i później bard�o ważne były po�ory legalnej wład�y � aprobat� 
l��dności. Niemcy, ok��p��j�c te tereny, nie pr�ejmowali się takimi s�c�egółami. 

Dnia 3� c�erwca 1�46 rok�� wład�e pr�eprowad�iły referend��m, które popr�e-
d�one było wielk� akcj� propagandow�. Lokale wyborc�e były ochraniane pr�e� 
wojsko, a komisje wyborc�e wybrane tak, aby nie pr�es�kod�iły w fałs�owani�� 
wyników. Zdar�ało się nawet, że wsie �nane � wrogiego kom��nistom stos��nk�� 
nie były wci�gane na listy wyborc�e.3� Wład�e kom��nistyc�ne propagowały gło-
sowanie 3 x tak. Różne polskie siły polityc�ne �alecały głosowanie w inny sposób 
l��b bojkot wyborów. Była to generalna „próba” pr�ed wyborami parlamentar-
nymi �aplanowanymi na rok 1�47. W referend��m, wedł��g ��staleń historyków, 
w powiecie łomżyńskim odpowied�i były następ��j�ce: na pierws�e pytanie na tak 
odpowied�iało 1�,�%, na dr��gie pytanie tak było 1�,8% na tr�ecie – 37%. Wyko-
r�ystano ws�ystkie możliwe środki, żeby sfałs�ować referend��m, ł�c�nie � obsa-
d�aniem komisji wyborc�ych pr�e� UB i MO.33 

Na pr�ełomie 1�46 i 1�47 rok�� ro�poc�ęła się kampania wyborc�a do sejm��. 
W teren posłano agitatorów. Pod�iemie nawoływało do bojkot�� wyborów, były 
gminy w powiecie łomżyńskim, w których frekwencja była minimalna. Wybory 
pr�eprowad�ono 1� styc�nia 1�47 rok��. W powiecie łomżyńskim pr�es�ły one 
spokojnie. Jedynie w R��tkach �demolowano lokal, tam też w l��tym tego rok�� 
�nis�c�ono b��dynek Zar��d�� Gminy34. Wład�e sfałs�owały wybory, które wygrało 
PSL. Wkrótce potem powiatowe str��kt��ry PSL ro�wi��ano.35 
�� Tamże, s. �8. 
3� Tamże, s. 1�4. 
31 Tamże. 
3� K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 1�. 
33 S. Poles�ak, Podziemie antykomunistyczne..., s. 356. 
34 K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 61. 
35 Tamże, s. �1. 
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Od poc��tków 1�47 rok�� jedyn� sił� polityc�n� była PPR i jej soj��s�nicy. 
Nowy sejm �� l��tego 1�47 rok�� ��chwalił nie�wykle ważn� ��stawę – ogłos�ono 
amnestię dla c�łonków organi�acji pod�iemnych. Wiel�� party�antów skor�ystało 
� tej możliwości ��jawnienia się, nie dla ws�ystkich jednak dobr�e to się skońc�yło. 
Sparaliżowało to d�iałalność pod�iemia. Pr�estały istnieć str��kt��ry WiN, nato-
miast str��kt��ry NZW �ostały poważnie nads�arpnięte. Dokonano reorgani�acji 
Komendy Powiatowej NZW i powstał okręg o kryptonimie „Podhale”.36 W jego 
ramach f��nkcjonowały odd�iały Pogotowia Akcji Specjalnych, c�yli odd�iały lotne 
���brojone, d�iałaj�ce w terenie.37 

Mimo ��życia d��żych sił milicji i wojska pod�iemie nadal walc�yło. W Ładach 
Borowych �� l��tego 1�47 rok�� odd�iał „Roli” ro�str�elał � osób podejr�ewanych 
o współpracę � kom��nistami.38 

D�iałał w tym terenie międ�y innymi odd�iał PAS NZW dowod�ony kolejno 
pr�e� Jana Iwanowskiego „C�arnotę”, Henryka Troc�kowskiego „Tygrysa” (do 
końca 1�4�) i do wiosny 1�4� pr�e� Edm��nda Chrostowskiego „Chrobrego”.3� 
Walc�ył również odd�iał Francis�ka Jabłoni „Jar�yny”, odd�iał „Zbycha”. D�ia-
łalność kontyn��owały gr��py „Ciemnego” i „Roli”.4� 

W Ładach Borowych odd�iał „Roli” �astr�elił � lipca 1�47 rok�� kolejnych 8 
osób �a �wi��ki � kom��nistami. Najgłośniejs�� akcj� było �abicie 7 sierpnia 1�47 
rok�� w Zawadach starosty łomżyńskiego Tade��s�a Żeglickiego i towar�ys��cych 
m�� osób�1. W dni�� 6 wr�eśnia 1�47 rok�� pod wsi� C�ochanie Góra w wynik�� 
starcia � Gr��p� Operacyjn� UB i KBW �gin�ł „Ciemny” – Tade��s� Narkowski.4� 

Zdar�ało się, że wobec brak�� nad�or�� niektóre odd�iały d�iałały na własn� 
rękę, a ich d�iałanie nie �aws�e miało wiele wspólnego � walk� � wojskami kom��-
nistyc�nymi. Dowód�two NZW dyscyplinowało nies��bordynowanych swoim żoł-
nier�y. Wspomniany wyżej „Rola”, Henryk Gawkowski �ostał ska�any na śmierć 
�a gwałty na l��dności cywilnej. Zgin�ł �7 paźd�iernika 1�47 rok�� w pobliż�� miej-
scowości Pr��s�ki Wielkie.43 

W marc�� 1�48 rok�� w miejscowości Grochy Pogor�ele odd�iał „Zbycha” �a-
str�elił pięć osób �a współpracę � now� wład����. „Zbycha” ��jęto 6 kwietnia 1�48 
rok�� w Zambrowie.�� 

36 S. Poles�ak, Podziemie antykomunistyczne..., s. 356. 
37 Tamże, s. 365. 
38 K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 61. 
3� Atlas polskiego..., s. 1��. 
4� Tamże. 
�1 K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 6�. 
4� Atlas polskiego..., s. 1��. 
43 K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 64. 
�� Tamże. 
�� Tamże, s. 6�. 
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W kwietni�� 1�48 rok�� �amordowano pr�ewodnic��cego Gminnej Rady Na-
rodowej Dł��gobor�a. W tym samym miesi�c�� milicja � Kołak pr�eprowad�iła 
potyc�kę � party�antami46. Dnia 3� c�erwca 1�48 rok�� na drod�e Mężenin-Ożar-
ki gr��pa „Wiar��sa” �abiła Stanisława Grabowskiego ora� majora Aleksandra 
Darmochwałę – komendanta Komitet�� Wojewód�kiego MO do spraw ORMO 
w Gdańsk��.47 

W nocy � 3 na 4 sierpnia 1�4� rok�� miała miejsce potyc�ka pod wsi� Ćwikły 
R��pie. W dni�� 3 gr��dnia tego samego rok�� odd�iały UB i KBW w Mężeninie do-
konały obławy na komendanta NZW Powiat�� Łomża Ka�imier�a Żebrowskiego 
„B�ka”. Żebrowski �gin�ł wra� � synem.48 

D�iałalność odd�iałów pod�iemnych �ac�ęła wkrótce �amierać, choć w pobliż�� 
Łomży c�y Wysokiego Ma�owieckiego wojska pod�iemne ��tr�ymywały się do po-
c��tków lat pięćd�iesi�tych. Los l��dności cywilnej był bard�o ciężki. Tak opisywał 
te tragic�ne c�asy J. Kryński: Do Apokalipsy można porównać ówczesne warunki 
życia rolników mazowieckich. Brak stabilizacji i poczucia bezpieczeństwa ujem-
nie wpływał na odbudowę gospodarczą wsi, w której w dzień urzędowała władza 
ludowa, a w nocy „Leśni”. Obie strony stosowały ostre sankcje za współpracę, nie-
posłuszeństwo czy domniemaną zdradę. Jedni karali torturami i długoletnim wię-
zieniem, drudzy chłostą lub śmiercią. Często dochodziło do tragicznych pomyłek. 
Ogólny chaos wykorzystywały wszelkiej maści grupy złodziejskie, które podszy-
wając się pod partyzantów rabowały, nakładały kontrybucje, gwałciły.4� Taki był 
obra� życia miejscowych rolników w pierws�ych latach powojennych. 

Po wojnie syt��acja l��dności wiejskiej jes�c�e � innego powod�� nie �mieniła 
się na pl��s. Dekretem PKWN-�� wprowad�ono obowi��kowe dostawy płodów rol-
nych w nat��r�e na potr�eby państwa. Były to kontyngenty równie dok��c�liwe jak 
w c�asie ok��pacji niemieckiej. Niewykonanie tego obowi��k�� gro�iło s��rowymi 
konsekwencjami. Wiosn� 1�45 rok�� wybierano kontyngenty pr�y ��życi�� broni.5� 
Oddawanie kontyngentów wi��ało się � karami �e strony pod�iemia, nieoddawa-
nie sk��tkowało karami �e strony „wład�y l��dowej”.�1 

W latach 1�44–1�45 pr�eprowad�ono pr�ym��sow� nacjonali�ację maj�tków 
�iemskich. W okolicach Zambrowa �ostały one ro�parcelowane. W rękach pań-
stwa �ostało tylko Poryte Jabłoń (gospodarstwo rybne), w którym ��r��d�ono po-
tem PGR ora� Gr�dy Woniecko.5� 

46 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 116. 
47 Tamże, s. 117. 
48 Tamże. 
4� J. Kryński, Wysokie Mazowieckie – monograficzny zarys dziejów, Wysokie Ma�owieckie 1���, s. ��1. 
5� K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 1�4–1�5. 
�1 Tamże, s. 1�7. 
5� Tamże, s. 1�5. 
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Pr�e� cały c�as trwały represje i ares�towania osób, które kiedyś miały jakiś 
�wi��ek � pod�iemiem. W latach 1�44-1�56 prawie �5% mies�kańców powiat�� 
łomżyńskiego było represjonowanych pr�e� wład�e kom��nistyc�ne53. 

Na pr�ełomie lat c�terd�iestych i pięćd�iesi�tych pełnię wład�y pr�ejęli l��d�ie 
�wi��ani � PZPR, które pr�ejęło po PPR str��kt��rę organi�acyjn� opart� na �asa-
d�ie terytorialno – prod��kcyjnej. Powoływano podstawowe organi�acje partyjne 
(POP) w miejscach pracy c�łonków. Powyżej stopnia POP istniały pod�iały tery-
torialne. Organi�acja d�ieliła się na wojewód�k�, powiatow� i gminn�. Partyjna 
organi�acja białostocka była najmniej lic�ebna w kraj��, s�c�ególnie nikły był jej 
wpływ na wsi, gd�ie tylko w 14% wsi miało swoich pr�edstawicieli w partii (około 
1�5� rok��)��. Problem ten wynikał � niechęci l��dności do d�iałania w partii ora� 
braków kadrowych – brakowało l��d�i do pracy w terenie��. 

zMiaNY W SaMorzĄdzie 

W dni�� wy�wolenia Zambrowa (�� sierpnia 1�44 rok��) PKWN wydał dekret, 
w którym pr�ywrócił pr�edwojenne pod�iały na wojewód�twa, powiaty i gminy. 
Ustrój gminny istniał do 1�54 rok��56.. Na mocy dekret�� PKWN � �3 listopada 
1�44 rok�� O organizacji i zakresie działania samorządu terytorialnego ��stano-
wiono rady narodowe, które stały się organami ��stawodawc�ymi gmin, powia-
tów i wojewód�tw. Organem wykonawc�ym był �ar��d gminny na c�ele � wójtem. 
W 1�44 rok�� ro�poc�ęły d�iałalność gminy wokół Zambrowa: Dł��gobór�, R��tki, 
Kołaki, S���mowo, P��chały, Zawady57. Do 1�54 rok�� wyżej wymienione gminy 
f��nkcjonowały w ramach powiat�� łomżyńskiego i w pr�edwojennych granicach. 

Samor��d terytorialny istniał do rok�� 1�5�. Wtedy to na mocy ��stawy � �� 
marca O terenowych organach jednolitej władzy państwowej �niesiono samor��d 
terytorialny (po�ostał nadal okręg �wany gmin�). Jego maj�tek pr�ejęło państwo. 
Ro�wi��ano organy wykonawc�e gmin, ich kompetencje pr�ejęły rady narodowe. 
Wprowad�ono jednolity system wład� i administracji terenowej oparty na w�o-
rach rad�ieckich. Rady narodowe były organami władzy państwowej w jednost-
kach podziału terytorialnego i na ich obszarze kierowały działalnością gospodar-
czą, społeczną i kulturalną. Na czele rad stały prezydia, które w praktyce przejęły 

53 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 13�. 
�� A. Pasko, Kulisy władzy ludowej w województwie białostockim (1948–1956), Białystok ����, s. 155. 
�� Tamże, s. 155. 
56 W. Jemielity, Podziały administracyjne powiatów..., s. 1�8. 
57 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 1��. 
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funkcję rad narodowych58. Rady narodowe wybierano w wyborach pows�echnych 
pr�e� miejscow� l��dność5�. 

Pr�egl�daj�c akta każdej gminy w Polsce � poc��tków lat pięćd�iesi�tych, moż-
na dowied�ieć się, że ówc�esne gminy �ajmowały się głównie �bieraniem podat-
ków w nat��r�e i pieni�d�ach ora� propagand�. Jedyna d�iałalność obok wyżej wy-
mienionych to elektryfikacja, �a któr� i tak m��siała �apłacić l��dność. W miastach 
(w fabrykach) pr�eścigano się w wykonywani�� norm i planów, na wsi �achęcano 
do współ�awodnictwa gromad w pr�eka�ywani�� podatków i obowi��kowych do-
staw żywności. 

Dnia �5 wr�eśnia 1�54 rok�� wes�ła w życie ��stawa o reformie pod�iał�� admi-
nistracyjnego. Jej celem miało być wł�c�enie cora� s�ers�ych r�es� prac��j�cych do 
��d�iał�� w r��d�eni�� państwem ora�  ro�wijanie ich twórc�ej inicjatywy i aktyw-
ności dla pomnażania dobrobyt�� i k��lt��ry wsi. W miejsce dotychc�asowych gmin 
powstały nowe gromady położone na terenie jednej l��b s�siad��j�cych �e sob� 
dawnych gmin. Nowe gromady miały mieć powi��ania kom��nikacyjne, wspólne 
��r��d�enia gospodarc�e, k��lt��ralne, �drowotne. Lic�ba mies�kańców miała się 
wahać od tysi�ca do tr�ech tysięcy, powier�chnia od 15 do 5� kilometrów kwa-
dratowych. Na c�ele stała Gromad�ka Rada Narodowa6�. 

Poc��tkowo Gromad�kie Rady Narodowe (GRN) miały bard�o w�skie kom-
petencje, w praktyce sprowad�one głównie do wykonywania �ar��d�eń wład� 
powiatowych. Gromada ��chwalała b��dżet, �ar��d�ała mieniem gromad�kim, 
prowad�iła sprawy meld��nkowe i rejestrację rowerów. B��dżety gromad�kie po-
wi��ane były � b��dżetem powiatowym. Pre�ydi��m Powiatowej Rady Narodowej 
sprawowało s�c�egółow� kontrolę nad d�iałalności� wład� gromad�kich. 

Dopiero � c�asem ro�s�er�ano kompetencje GRN. Zajmowały się one tera� pr�e-
de ws�ystkim popieraniem prod��kcji rolnej, �aspokajaniem potr�eb kom��nalnych, 
socjalnych i k��lt��ralnych mies�kańców, opracowywaniem planów ro�woj�� gromady 
i ��tr�ymywaniem dróg lokalnych. Do podstawowych �adań należało �apewnienie 
wykonania pr�e� mies�kańców obowi��ków wobec państwa. Chod�iło o obowi��ki 
sk��p�� płodów rolnych i podatki. Gromad�ka Rada Narodowa �bierała się na sesjach. 
Wybierała ona �e swego grona komisje, doraźne i stałe. Na c�ele stało Pre�ydi��m GRN 
� pr�ewodnic��cym. Istniało bi��ro gromad�kie wykon��j�ce c�ynności kancelaryjne. 

Rok 1�54 wprowad�ił ���pełnie nowe pod�iały administracyjne wokół Zamb-
rowa. Dnia 4 paźd�iernika wład�e pod�ieliły dawne gminy na gromady wiejskie. 
W powiecie łomżyńskim powstało ich aż 6861. Powiat sprawował pełn� kontrolę 
nad tymi gromadami. Na pr�ykład na każdej sesji Powiatowej Rady Narodowej 

58 M. Kallas, Historia ustroju Polski, Wars�awa ���1, s. 3�6. 
5� Tamże. 
6� W. Jemielity, Podziały administracyjne powiatów..., s. 1�8. 
61 W. Jemielity, Podziały administracyjne powiatów łomżyńskiego i zambrowskiego, [w:] Studia Łom-
żyńskie, t. IV, s. 183–184. 
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�wyc�ajowo bywali pr�ewodnic��cy gromad. Zakres wład�y powiatowej był bar-
d�o s�eroki. Powiatowa Rada Narodowa kieruje na terenie powiatu działalnością 
gospodarczą, społeczną i kulturalną, należą do niej wszystkie sprawy w zakresie 
władzy i administracji państwowej nie zastrzeżone na rzecz innych organów62. 
Wobec tego, że kompetencje gromad były bard�o ogranic�one, łatwo sobie wyob-
ra�ić, że koordynowanie gr��py prawie siedemd�iesięci�� gromad � Łomży nie było 
�adaniem łatwym, do tego dochod�ił dość spory obs�ar. Za tym ws�ystkim stał 
�apewne pod�iał powiat�� na dwie nowe jednostki –  powiat łomżyński i �ambrow-
ski. Decy�ję w tej sprawie podjęto 11 sierpnia 1�54 rok�� � dat� wejścia w życie 
13 listopada tego rok��.63 

poWiat zaMBroWSKi W LatacH 1954–1975

KSztałt terYtoriaLNY poWiatU 

Jak wspomniano, w dni�� 13 listopada 1�54 rok�� po ra� dr��gi w d�iejach po-
wstał powiat �ambrowski. Co ciekawe, jego ks�tałt terytorialny był bard�o �bliżo-
ny do dawnego powiat��, istniej�cego jes�c�e w końc�� XVIII wiek��, bard�iej niż 
ks�tałt powiat�� współc�esnego. 

Zanim dos�ło do ��twor�enia powiat�� �ambrowskiego i pod�iał�� na gromady 
wiejskie Wojewód�ka Rada Narodowa dokonała kilk�� �mian granic wojewód�tw. 
Dnia 4 paźd�iernika 1�54 rok�� � gminy Dł��gobór� wył�c�ono wsie Gromady 
Łętownica i Brajc�ewo, wł�c�aj�c je do powiat�� ostrowskiego i wojewód�twa 
ma�owieckiego. Zmieniono też granice powiatów – miejscowości Krajewo Białe 
i Fas�c�e � gminy Dł��gobór� ora� Rębis�ewo St��d�ianki pr�es��nięto do powiat�� 
wysokoma�owieckiego w ramach wojewód�twa białostockiego.64 Dopiero po tych 
�mianach � wyd�ielenia � powiat�� łomżyńskiego powstał powiat �ambrowski. 

W skład powiat�� �ambrowskiego wes�ły nowo ��twor�one gromady: Chlebiot-
ki Nowe, Cibory Goleckie, Dł��gobór� II, Gnia�dowo, Gosie Małe, Kalinówka Ba-
sie, Kołaki Kościelne, Laskowiec Stary, L��botyń Stary, Łady Polne, Pęchratka, 
Pniewo, Podbiele, Poryte Jabłoń, Pr��s�ki, P��chały, R��tki, Sęd�iw��je, Śliwowo 
Łopienite, Srebrna, S�c�odr��chy, S�lasy Lipno, S���mowo, T��robin Stary, Wiśnie-
wo, Wygoda, Zambr�yce Króle, Zawady ora� miasto Zambrów.65 

6� Aarchiw��m Państwowe w Białymstok��, odd�iał w Łomży, Akta PPRN Zambrów, Regulamin dzia-
łalności PRN w Zambrowie z dnia 27 lutego 1963 roku. 
63 W. Jemielity, Podziały administracyjne powiatów łomżyńskiego..., s. 187. 
64 Tamże. 
65 Tamże. 
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gromada chlebiotki nowe składała się � miejscowości: Chlebiotki Nowe, 
Chlebiotki Stare, Góra Strękowa, K��rpiki, Males�ewo Łynki, Males�ewo Perk��sy, 
R��dniki ws�ystkie � gminy Zawady. gromada cibory gołeckie: Cibory Chr�c�o-
ny, Cibory Gołeckie, Cibory Kołac�ki, Cibory Witki, Grabowo Nowe, Grabowo 
Stare, Kr�ewo Nowe, Kr�ewo Plebanki, Kr�ewo Stare (gmina Chlebiotki) ora� 
Jawory Klepac�e (gmina R��tki). gromada długobórz ii: Chor�ele, C�artosy, 
D�bki, Dł��gobór� I, Dł��gobór� II, Grochy Pogor�el, Gr�ymały, Osowiec, Sasiny, 
W�dołki Borowe, W�dołki B��ćki, W�dołki Stare i Zagroby Łętownica (dawniej 
gmina, gromada gniazdowo: B��dis�ki, Gnia�dowo, Kosewo, Rogowo Folwark, 
Rogowo Stare i Rogówek � gminy L��botyń. gromada gosie małe: Cholewy, Go-
sie D��że, Gosie Małe, Kr��s�e Ł��bnice, Podłatki D��że, Podłatki Małe, Wiśniówek 
i Zanie � gminy Kołaki. gromada kalinówka basie: Gr�dy Woniecko, Kalinów-
ka Basie, Kalinówka Bystry, Kalinówka Wielobory i Ożary Ols�anki (dawniej 
gmina R��tki).gromada kołaki kościelne: C�achy, G��nie Ostrów, Kołaki Koś-
cielne, Kossaki Borowe, Łętowo D�b i Undy C�arnowo (dawniej gmina Kołaki). 
gromada laskowiec stary: Laskowiec Nowy, Laskowiec Stary, Łosie, Rykac�e, 
Wd�iękoń I, Wd�iękoń II, Wola Zambrowska, Wola Zambr�yce (dawniej gmina 
Dł��gobór�). gromada lubotyń: Chmielewo, Klimonty, L��botyń Kolonia, L��bo-
tyń Morgi, L��botyń Stary, L��botyń Włóki, Świerże i T��robin Br�o�owa � gminy 
L��botyń. gromada łady polne: Konopki, Ko�iki, Łady Borowe, Łady Polne, 
L��tostań, Pęsy Lipno, S�eligi Kolonia i S�eligi Leśnica (dawniej gmina P��cha-
ły). gromada pęchratka: Paproć Mała, Pęchratka, Rynołty, Wys�omier� Wielki 
� gminy S���mowo. gromada pniewo: Pniewo i Rybno � gminy P��chały. groma-
da podbiele: Gawki, G��mowo, Podbiele, Podbielko, Rabędy, Żyłowo (dawniej 
gmina L��botyń), Stryjki, Żochowo (dawniej gmina S���mowo). gromada poryte 
jabłoń: Klimas�e, Konopki, Nagórki, Poryte Jabłoń i Śled�ie � gminy Dł��gobór� 
ora� Zbr�eźnica � gminy P��chały. gromada pruszki: Gronostaje Koty, Kossaki 
Falki, Kossaki Nadbielne, Kossaki Ostatki, Miec�ki, Pr��s�ki i Wybrany (dawniej 
gmina P��chały). gromada puchały: Gać, Milewo, Mod�ele Wypychy, P��chały 
i Wyr�yki � gminy P��chały. gromada rutki: Kałęc�yn, Mężenin, Mońki, R��t-
ki i R��tki Nowiny (dawniej gmina R��tki). gromada sędziwuje: Krajewo Białe, 
Krajewo Ćwikły, Krajewo Korytki, Krajewo Łętowo, Krajewo Stare, Sęd�iw��je, 
Zakr�ewo Nowe i Stare. gromada śliwowo łopienite: C�ochanie, Dobrochy, 
D��chny, Górskie, Mod�ele Górki, Ols�ewo Pr�yborowo, Śliwowo Łopienite, 
Świętki Wiercice, S�lasy Łopienite i S�lasy Mies�ki (dawniej gmina R��tki). gro-
mada srebrna: Kalinowo, Srebrna, Srebrny Borek (dawniej gmina S���mowo). 
gromada szczodruchy: C�arnowo D�b, C�osaki D�b, Głodowo D�b, Rębis�ewo 
Zegadły, Sanie D�b, S�c�odr��chy i Wróble (dawniej gmina Kołaki), Wier�bowo 
(dawniej gmina Dł��gobór�). gromada szlasy lipno: Dębniki, Kołomyja, Koło-
myjka, Pęsy Lipno, R��tki Jatki, S�lasy Lipno � gminy R��tki i Pery S�lasy � gminy 
Kołaki. gromada szumowo: Głęboc�, Krajewo B��d�iły, Radwany, Ostrożne, 



���

S���mowo, Zaręby Jart���y, Wys�omier� Wielki Kolonia ws�ystkie � gminy S���-
mowo. gromada turobin: Koskowo, R��śnik, T��robin Stary (dawniej gmina 
L��botyń), Kac�ynek (gmina S���mowo). gromada wiśniewo: Cieciorki, Gardlin, 
Grabówka i Wiśniewo (gmina Dł��gobór�), Ćwikły R��pie i Ćwikły Krajewo (daw-
niej gmina Kołaki). gromada wygoda: Mod�ele Sk��dos�e, Mod�ele Stare, Polki, 
Wygoda ora� ro�ległe gr��nty Skarb�� Państwa �nane jako C�erwony Bór. groma-
da zambrzyce króle: Ożary Wielkie, Zalesie Nowe, Zalesie Stare, Zambr�yce 
Jankowo, Zambr�yce Kap��sty, Zambr�yce Króle, Zambr�yce Plewki, Zambr�yce 
Nowe, Zambr�yce Stare (dawniej gminy R��tka). gromada zawady składała się 
� miejscowości: Konopki Klimki, Konopki Pokr�ywnica, Łaś Toc�yłowo, Targo-
nie Kr��tyły, Targonie Wielkie, Targonie Wity i Zawady, (wchod�iły popr�ednio 
w skład gminy Chlebiotki).66 

Granice powiat�� cały c�as ��legały �mianom. Z dniem 1 styc�nia 1�57 rok�� 
� powiat�� �ambrowskiego pr�eniesiono do powiat�� ostrowskiego gromady Gnia�-
dowo, L��botyń Stary i Podbiele. W tym samym dni�� w skład powiat�� wes�ły gro-
mady � powiat�� ostrowskiego: Paproć D��ża, Pr�eźd�iecko Mroc�ki, Skarżyn Stary 
i Zaręby Bolędy67. Nie był to koniec �mian. Na pr�ykład gromada Zaręby Bolędy 
po prawie � miesi�cach f��nkcjonowania w ramach powiat�� �ambrowskiego �o-
stała pr�eniesiona do powiat�� wysokoma�owieckiego (dnia �� listopada 1�57). 
Tego samego dnia gromadę Pniewo pr�eniesiono do powiat�� łomżyńskiego68. Na-
tomiast 1 styc�nia 1�58 rok�� powiat �ambrowski �ostał ��s�c���plony o obs�ar 
gromady T��robin Stary, wł�c�ono j� do powiat�� ostrowskiego6�. 

To był koniec �mian polegaj�cych na pr�es��nięci�� całych gromad międ�y po-
wiatami. Kolejne dotyc�yły j��ż tylko pojedync�ych wsi l��b gr��p wsi. Dnia 1 styc�-
nia 1�6� rok�� � gromady Podbiele w powiecie ostrowskim pr�es��nięto wieś 
Stryjki Zaręby do gromady S���mowo w powiecie �ambrowskim7�. Tego samego 
dnia � gromady Pr�eźd�iecko Mroc�ki w powiecie �ambrowskim wył�c�ono wsie 
Ołdaki i Pr�eźd�iecko Lenarty wł�c�aj�c je do gromady Andr�ejewo w powiecie 
ostrowskim. Do gromady Andr�ejewo trafiła też miejscowość Ołdaki Grod�isk71. 
Kolejna �miana w granicach powiat�� nast�piła dopiero w 1�73 rok��. W dni�� 
1 styc�nia do powiat�� �ambrowskiego wł�c�ono wieś Krajewo Białe, popr�ednio 
wchod��c� w skład powiat�� wysokoma�owieckiego7�. Takie były �miany granic 
powiat�� �ambrowskiego, lec� lic�ne były również �miany wewn�tr� gromad nale-
ż�cych do powiat��. Chod�iło głównie o likwidację gromad. 

66 W. Jemielity, Podziały administracyjne powiatów..., s. 183–187. 
67 Tamże, s. 1�7. 
68 W. Jemielity, Podziały administracyjne powiatów..., s. 1�7. 
6� Tamże. 
7� Tamże. 
71 Tamże, s. 1�8. 
7� Tamże, s. 1��. 



��1

Więks�ość gromad, jako nieefektywna �ostała bowiem �likwidowana. Jednost-
ki te były �byt małe, a Gromad�kie Rady Narodowej �byt słabe finansowo, miały 
bard�o w�skie kompetencje. Pr�ełom lat pięćd�iesi�tych i s�eśćd�iesi�tych to c�as 
chaotyc�nych �mian terytorialnych w ramach gromad i powiatów. Nie można po-
wied�ieć, że był to c�as stabili�acji. Gromady powiat�� �ambrowskiego s� tego 
najleps�ym pr�ykładem. 

Dnia 1 styc�nia 1�58 rok�� � gromady Poryte Jabłoń wł�c�ono do Zambrowa 
wieś Nagórki. Z t� sam� dat� pr�eniesiono � gromady Srebrna do gromady S���-
mowo wieś Kalinowo. Również 1 styc�nia 1�58 rok�� �niesiono gromadę Cibory 
Gołeckie, d�iel�c j� międ�y gromady Zawady i Zambr�yce Króle. Zlikwidowano 
również gromadę Śliwowo Łopienite, wł�c�aj�c j� do gromady R��tki73. Z dniem 
1 styc�nia 1�6� rok�� dokonano lic�nych pr�es��nięć miejscowości międ�y groma-
dami R��tki i Zambr�yce Króle. Z t� sam� dat� �niesiono gromadę Kalinowo Ba-
sie, wł�c�aj�c jej obs�ar do gromady R��tki, �likwidowano gromadę Paproć D��ża, 
wł�c�aj�c jej obs�ar do gromady Srebrna; to samo stało się � gromad� Gosie Małe 
wł�c�on� do gromady Kołaki. Pr�estała d�iałać gromada Pęchratka; wł�c�ono jej 
obs�ar do gromady S���mowo, natomiast �likwidowan� gromadę Łady Polne wł�-
c�ono do gromady P��chały. Ten sam los spotkał gromadę S�c�odr��chy – wł�c�o-
no jej obs�ar do gromad Kołaki Kościelne i Laskowiec. Uległa likwidacji również 
gromada Pr��s�ki; jej obs�ar wł�c�ono do gromad R��tki i P��chały. pr�estała f��nk-
cjonować gromada Poryte Jabłoń. Dodatkowo �likwidowano gromadę Pr�eźd�ie-
cko Mroc�ki, wł�c�aj�c jej obs�ar do gromady Tarnowo Goski.74 

Po tych lic�nych �mianach wedł��g danych � 1�65 rok�� powiat �ambrowski 
�ajmował obs�ar ��1, �8 km kwadratowych. Na terenie istniały 1�� wsie należ�-
ce do 1� gromad i 1 miasto. Gromady wiejskie istniej�ce ówc�eśnie to: S���mowo, 
Srebrna, Dł��gobór� II, Tarnowo Goski, Laskowiec Stary, Wygoda, P��chały, Ko-
łaki Kościelne, R��tki, Zambr�yce Króle, Chlebiotki Nowe i Zawady. Powiat �a-
mies�kiwało 45 3�� osób (rok 1�65), w tym w mieście 11 457 osób. Prawie 6�% 
l��dności powiat�� pracowało w rolnictwie.75 

Od 1�73 rok�� w skład powiat�� �ambrowskiego wes�ły nowo ��twor�one gmi-
ny: Gać, Kołaki Kościelne, R��tki, S���mowo, Zambrów (do 1�75 były odd�ielne: 
gmina i miasto), Zawady ora� miasto Zambrów.76 W takim ks�tałcie terytorialnym 
powiat �ostał �likwidowany. Jak widać, po wielkich �mianach lat pięćd�iesi�tych 
i s�eśćd�iesi�tych i tak powrócono do pod�iał�� na gminy. Nowe gminy miały ob-
s�ar �bliżony do starych, istniej�cych pr�ed 1�54 rokiem. 

73 Tamże. s. 1�7. 
74 Tamże, s. 1��. 
75 Archiw��m Państwowe..., Akta PPRN w Zambrowie, Plan rozwoju kultury w powiecie zambrow-
skim na lata 1966–1970, wygłos�ony na sesji PRN � dnia 8 gr��dnia 1�65 rok��. 
76 W. Jemielity, Podziały administracyjne powiatów..., s. 1��–���. 
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Władze poWiatU zaMBroWSKieGo 

prezydiUm
Na pierws�ej sesji Powiatowej Rady Narodowej powołano Pre�ydi��m Powia-

towej Rady Narodowej. Był to organ ogólnej administracji państwowej podpo-
r��dkowany rad�ie narodowej. Pre�ydi��m powiat�� �ambrowskiego składało się 
� pr�ewodnic��cego, �astępcy (1 l��b � osoby), sekretar�a ora� � c�łonków (�–7). 
W s��mie pre�ydi��m PRN w Zambrowie w latach 1�54–1�75 lic�yło od 4 do 11 
osób. 

Do 1�58 rok�� kompetencje pre�ydi��m PRN były ogranic�one. Pre�ydia w tym 
c�asie stały się organem wykonawc�ym w sprawach �ar��d�� ogólnego. W imieni�� 
pre�ydi��m administrację wykonywały wyd�iały. Ustaw� � 1�58 rok�� „o radach 
narodowych” wyd�iały pr�eks�tałcono w samoistne organy administracyjne, 
a pre�ydi��m sprawowało wobec nich f��nkcję koordyn��j�c�77. 

Wedł��g reg��lamin�� d�iałania pre�ydi��m ��stanowionego po 1�58 rok�� pre�y-
di��m repre�entowało radę na �ewn�tr�, pr�ygotowywało i �woływało sesje rady, 
��chwalało projekt plan�� gospodarc�ego i b��dżet�� ora� ro�patrywało okresowe 
sprawo�dania � ich d�iałalności. Pre�ydi��m także nadawało kier��nek d�iałalności 
wyd�iałów, podległych pr�edsiębiorstw, �akładów i instyt��cji ora� nad�orowało 
i koordynowało ich d�iałalność. Pre�ydi��m �bierało się na sesjach, podejm��j�c 
��chwały. 

Pre�ydi��m nad�orowało prace gromad�kich rad narodowych, a s�c�ególnie pre-
�ydiów tych rad. Wład�e powiatowe miały formalne i nieformalne możliwości ob-
sady stanowisk pr�ewodnic��cego gromad�kich rad narodowych. W reg��laminie 
pre�ydi��m PRN c�ytamy: Prezydium PRN rozpatruje na wyjazdowych posiedze-
niach sprawozdania z działalności Prezydiów GRN. Posiedzenia te poprzedzone są 
kontrolami kompleksowymi i kończą się podjęciem uchwał zawierających wytycz-
ne do dalszej działalności. Na pr�ykład w 1�67 rok�� pre�ydi��m PPR ro�patr�yło 
4 takie sprawo�dania, w 1�68 rok�� oceniono prace GRN w P��chałach, Zambrowie 
(miejska rada narodowa), Zambr�ycach Królach i Srebrnej. Rolę wład� powiato-
wych, a w s�c�ególności pre�ydi��m, podkreślał fakt, że to właśnie pre�ydi��m miało 
obowi��ek �atwierd�ać wybory pr�ewodnic��cych GRN. 

Pierws�ym pr�ewodnic��cym PRN �ostał L��dwik Walasek, �astępcami pr�e-
wodnic��cego byli Władysław J��s�kiewic� i Ka�imier� Fedorowski, sekretar�em 
pre�ydi��m Michał Niedźwied�ki. Skład �����pełniali c�łonkowie pre�ydi��m: Le-
opold J��rski, Wiesław Ols�ewski, Marian Tomc�yk (komendant MO) i Włod�i-
mier� Ros�c�enko. Był to skład wybrany w listopad�ie 1�54 rok�� i podtr�ymany 
po wyborach � gr��dnia 1�54 rok��. W tym skład�ie pre�ydi��m pracowało prawie 
do końca 1�56 rok��. W paźd�iernik�� 1�56 rok�� w Polsce nast�piła �miana wła-
d�y. Upadł stalinowski reżim i do wład�y dos�edł bard�iej liberalny Władysław 
77 T. Maciejewski, Historia ustroju Polski, Kos�alin 1��8, s. ��5. 
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Gom��łka. Potępiono „k��lt jednostki” (c�yli Stalina) ora� błędy i wypac�enia mi-
nionego okres��. Te wydar�enia miały też wpływ na powiat �ambrowski. 

W dni�� �8 listopada 1�56 rok�� miała miejsce dramatyc�na sesja PRN, któ-
ra była odbiciem polskiego Paźd�iernika i odwilży, jaka wtedy nastała. Niektó-
r�y radni otwarcie krytykowali dotychc�asow� politykę partii. W tej syt��acji całe 
pre�ydi��m, � wyj�tkiem sekretar�a Niedźwied�kiego, �łożyło re�ygnację �e stano-
wisk78. Radni wylic�ali błędy pre�ydi��m; �ar���cano im na pr�ykład brak repre-
�entacji rolników w pre�ydi��m; padały też arg��menty, że członkowie prezydium 
zajmują po kilka pokoi i z tego względu nie wchodzą w położenie robotników7�. 
Nie krytykowano tylko Ros�c�enki i Niedźwied�kiego.8� 

PRN wybrała tego dnia nowy skład pre�ydi��m. Pr�ewodnic��cym �ostał Mi-
chał Niedźwiecki – dawny sekretar�. Na �astępców powołano Aleksandra Ols�aka 
i Miec�ysław Mościckiego, sekretar�em �ostał Tade��s� Pecko (pracował w powie-
cie do 1�75 rok��). C�łonkami pre�ydi��m �ostali: Stefan Kretowic�, Antoni Tr��-
chel, Władysław Ros�c�enko, Jó�ef Klimas�ewski, Tade��s� Sawicki, Aleksander 
Was�c���k i Jan Markiewic�. Z tego grona nominacji nie pr�yj�ł Aleksander Ol-
s�ak, który napisał podanie, że c���je się �as�c�ycony, ale jako były represjonowany 
nie będ�ie firmował swoim na�wiskiem nowych wład�.81 Na następnej sesji PRN 
w dni�� �� marca 1�57 rok�� wobec re�ygnacji Ols�aka na stanowisko �astępcy 
pr�ewodnic��cego pr�es��nięto Tade��s�a Pecko (wc�eśniej sekretar�a), natomiast 
na sekretar�a wybrano Władysława R��dnickiego.8� 

Nowe pre�ydi��m pr�etrwało prawie rok. W dni�� 1� listopada 1�57 powiatowe 
wład�e PZPR skreśliły � listy c�łonków pr�ewodnic��cego Michała Niedźwied�-
kiego i �astępcę Miec�ysława Mościckiego, natomiast Tade��s� Pecko dostał naga-
nę �a „niewłaściwe �ałatwianie spraw”. Nad�wyc�ajna sesja PRN � �5 listopada 
1�57 rok�� pr�eks�tałciła się w s�d nad Niedźwieckim i Mościckim. Zar���cano 
im nad��życia pr�y ro�d�iale różnych dóbr po�ostaj�cych w gestii wład� powiato-
wych (materiały b��dowlane). Na pr�ykład Niedźwied�ki miał prywatnej osobie, 
a nie państwowej instyt��cji, �lecić remont bi��ra powiatowego. Tenże pr�y�nał się 
i �łożył samokrytykę. Mościcki do nic�ego się nie pr�y�nawał. Radni dokładali 
też swoje �ar���ty wobec nich, a jedna � mies�kanek Zambrowa ��c�estnic��ca 
w sesji powied�iała, iż ma osobisty żal do przewodniczącego, bo jej obiecał zała-
twić mieszkanie i nie wywiązał się.83 Odwołanie Niedźwied�kiego i Mościckiego 
być może miało �wi��ek � końcem paźd�iernikowej odwilży. Po krótkim okresie 
w�ględnej wolności �now�� �apanowała twarda dyscyplina partyjna i wład�a sł��żb 

78 Archiw��m Państwowe..., Akta PPRN w Zambrowie, sesja PRN z 28 XI 1956. 
7� Archiw��m Państwowe..., Akta PPRN w Zambrowie, sesja PRN z 28 XI 1956. 
8� Tamże. 
81 Tamże. 
8� Tamże, sesja PRN z 20 III 1957. 
83 Tamże, sesja PRN z 25 XI 1957. 
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be�piec�eństwa (Mościcki w listopad�ie 1�56 rok�� odważnie krytykował politykę 
państwa84). 

Pod naciskiem wład� wojewód�kich nie wybrano na tej sesji nowego pr�e-
wodnic��cego i �astępcy, lec� dodano do pre�ydi��m dwóch wydelegowanych pra-
cowników � Białegostok��. Wśród nich był Jó�ef Id�ikowski, którego �apewne j��ż 
wtedy s�ykowano na nowego pr�ewodnic��cego. Tak właśnie stało się 3 gr��dnia 
1�57 rok��. Wtedy oficjalnie odwołano Niedźwieckiego i na jego miejsce powoła-
no Jó�efa Id�ikowskiego85. 

Pre�ydi��m �atr��dniało i �walniało pracowników wyd�iałów powiatowych. Na 
pr�ykład w 1�58 rok�� pod r��dami nowego pr�ewodnic��cego Jó�efa Id�ikow-
skiego dokonano selekcji pracowników bi��ra powiatowego. Wyr���cono nieuczci-
wych, łapowników, kombinatorów i złodziei, w tym jedn� pani� �a niemoralne 
prowadzenie się. W s��mie 15 osób. 

W l��tym 1�58 rok�� miały miejsce nowe wybory do PRN. Na pierws�ej sesji 
nowej Rady w dni�� 11 l��tego postanowiono �mniejs�yć lic�bę osób �asiadaj�cych 
w pre�ydi��m. Ustalono następ��j�cy skład: pr�ewodnic��cy, �astępca, sekretar� 
i dwóch c�łonków.86 Tego dnia wybrano też nowy skład pre�ydi��m. Na tej sesji 
��stalił się �wyc�ajowy tryb powoływania pre�ydi��m aż do końca istnienia powia-
t��. Wygl�dało to tak. Po nowych wyborach występował pr�ewodnic��cy Komisji 
Poro���miewawc�ej Stronnictw Polityc�nych, c�yli PZPR, ZSL i SD i pr�edstawiał 
proponowany skład pre�ydi��m. Radni w jawnym głosowani�� �aws�e akceptowali 
te propo�ycje i następowało �godnie � reg��laminem tajne głosowanie. Nie �da-
r�yło się, aby radni nie wybrali proponowanych wc�eśniej c�łonków pre�ydi��m. 
Z reg��ły otr�ymywali oni komplet głosów (1��%), c�asem jedna c�y dwie osoby 
były pr�eciw. 

Dnia 11 l��tego 1�58 rok�� Władysław Ros�c�enko jako pr�ewodnic��cy Komi-
sji Poro���miewawc�ej Stronnictw Polityc�nych wygłosił pr�emówienie, w którym 
padły słowa: należy wybrać osoby cieszące się zaufaniem oraz posiadające odpo-
wiednie przygotowanie, następnie wymieniał kandydat��ry: Jó�ef Idźkowski jako 
pr�ewodnic��cy, Tade��s� Pecko jako �astępca, Władysław R��dnicki jako sekre-
tar�, Stanisław K��les�a jako c�łonek ora� dr��gi c�łonek pre�ydi��m Roman Ja-
str�ębski. Dokładnie taki skład jednomyślnie wybrano87. 

Powyżs�y skład pre�ydi��m pr�etrwał do poc��tków 1�61 rok��. W dni�� 17 
styc�nia 1�61 rok�� Jó�ef Idźkowski �łożył re�ygnację, motyw��j�c j� pr�yc�ynami 
rod�innymi i �drowotnymi. Tego samego dnia re�ygnację �łożył także Władysław 
R��dnicki – sekretar�. Radni nie byli �askoc�eni re�ygnacjami i bard�o sprawnie 
wybrano nowego pr�ewodnic��cego i sekretar�a. W imieni�� kl��bów PZPR i ZSL 

84 Tamże, sesja PRN z 28 XI 1956. 
85 Tamże, sesja PRN z 3 XII 1957. 
86 Tamże, sesja PRN z 11 II 1958 roku. 
87 Archiw��m Państwowe.., Akta PPRN Zambrów, sesja PRN z 11 lutego 1958 roku. 
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�głos�ono kandydat��rę Zd�isława Nowakowskiego pełni�cego dot�d f��nkcję 
pr�ewodnic��cego pre�ydi��m PRN w Bielsk�� Podlaskim. Na sekretar�a �głos�o-
no Stanisława K��les�a – inspektora s�kolnego. Obydwaj �ostali pr�egłosowani 
be� spr�eciw��88. 

W kilka miesięcy później, 16 kwietnia 1�61, odbyły się nowe wybory. Zgod-
nie � prawem należało następnie wybrać nowe pre�ydi��m. Wedł��g omówionego 
wyżej scenari��s�a �aproponowano Zd�isława Nowakowskiego na pr�ewodnic��-
cego, Tade��s�a Pecko na �astępcę, Stanisława K��les�a na sekretar�a, Aleksandra 
Was�c���ka na c�łonka pre�ydi��m i Tade��s�a B�ka na dr��giego c�łonka. Dosta-
li 1��% poparcie rady8�. W marc�� 1�6� rok�� � ��d�iał�� w pracach Pre�ydi��m 
�re�ygnował Aleksander Was�c���k na jego miejsce wybrano Piotra Zińc���ka. 
W 1�63 rok�� re�ygnację �łożył Tade��s� B�k, �ast�pił go Edward Styp��łkowski 
(��chwała 1/63 � �7 l��tego 1�63 rok��). 

Dnia �� maja 1�65 rok�� odbyły się kolejne wybory do rad narodowych. Na 
pr�ewodnic��cego ponownie �aproponowano Zd�isława Nowakowskiego, na 
�astępcę Tade��s�a Pecko, na sekretar�a Ka�imier�a T��łowieckiego, na c�łonka 
Piotra Zińc���ka, na dr��giego c�łonka Jana Poletyłło. Tym ra�em również niespo-
d�ianek nie było. 

W dni�� �7 wr�eśnia 1�66 rok�� Zd�isław Nowakowski �łożył re�ygnację; mo-
tywował j� �łym stanem �drowia. Pierws�y sekretar� powiatowej organi�acji PZPR 
�aproponował radnym kandydat��rę Wacława Dominikowskiego, dotychc�asowe-
go pr�ewodnic��cego PRN w Siemiatyc�ach. Podobnie jak popr�ednio nie pr�ed-
stawiano jego osoby, życiorys�� c�y �asł��g. Nie pr�eprowad�ano też żadnej dysk��-
sji. Radni w 1��% �agłosowali �a t� kandydat��r���. 

Po wyborach do rad narodowych � 1�6� rok�� ponownie wybrano na pr�ewod-
nic��cego Wacława Dominikowskiego, jego �astępc� �ostał Tade��s� Pecko, dr��-
gim �astępc� Stanisław C�arkowski, sekretar�em Ka�imier� T��łowiecki, c�łonka-
mi pre�ydi��m Piotr Zińc���k, Stefan Morysewic� i Zbigniew S�ymański. Ws�yscy 
otr�ymali po 5� głosy, tyle, il�� radnych było obecnych na sali. W następnych la-
tach niewiele się �mieniło, Ka�imier�a T��łowieckiego na stanowisk�� sekretar�a 
�ast�pił Wacław Hryńko. 

Więks�e �miany nast�piły dopiero w 1�73 rok�� W dni�� � c�erwca 1�73 �e 
stanowiska �astępcy pr�ewodnic��cego ��st�pił Stanisław C�arkowski, który pr�e-
s�edł na stanowisko pre�esa OSM w Zambrowie. Tego samego dnia �e stanowi-
ska sekretar�a ��st�pił też Wacław Hryńko; pr�es�edł do wład� powiatowych ZSL. 
W tym samym c�asie „odch��d�ono” pre�ydi��m, �likwidowano jedno �e stanowisk 
�astępcy pr�ewodnic��cego (ods�edł � tego stanowiska Tade��s� Pecko, ale �ostał 

88 Tamże, sesja PRN � 17 styc�nia 1�61 rok��. 
8� Tamże, sesja PRN � �5 kwietnia 1�61 rok��. 
�� Tamże, sesja PRN � �7 wr�eśnia 1�66 rok��. 
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sekretar�em pre�ydi��m).�1 Jedynym �astępc� pr�ewodnic��cego �ostał wybrany 
Mirosław Skalski.�� 

W miesi�c później dnia 7 lipca 1�73 rok�� radni stwierd�ili, że wygasł mandat 
Wacława Dominikowskiego w związku ze zmianą miejsca zamieszkania. Zapew-
ne �ostał skierowany do pracy w innym powiecie. Na nowego pr�ewodnic��cego 
wybrano wtedy Mirosława Skalskiego, na �astępcę Miec�ysława Bagińskiego�3. 

W gr��dni�� 1�73 rok�� odbyły się kolejne wybory do rad narodowych. Nowym 
pr�ewodnic��cym �ostał wtedy Edward Wiesław Ols�ewski – I sekretar� PZPR 
w powiecie. W tym samym c�asie powstało stanowisko nac�elnika powiat��. 
Pierws�ym (i ostatnim) nac�elnikiem �ostał Mirosław Skalski (od 1�67 rok�� pra-
cował w Inspektoracie Wodnych Melioracji w Zambrowie). W tym c�asie po ra� 
pierws�y pojawiaj� się dane dotyc��ce życiorys�� osób proponowanych na najważ-
niejs�e stanowiska powiatowe. 

W c�erwc�� 1�75 rok�� pr�ewodnic��cym pre�ydi��m był Edward Ols�ewski, 
�astępc� Miec�ysław Bagiński, dr��gim �astępc� Wacław Hryńko, c�łonkiem pre-
�ydi��m Stanisław K��les�, nac�elnikiem Mirosław Skalski, dyrektorem bi��ra PRN 
Tade��s� Pecko. W tym właśnie c�asie �likwidowano powiat �ambrowski. Ostatni 
c�łonkowie wład� powiatowych otr�ymali srebrne medale �asł��żonych dla Biało-
stocc�y�ny. 

powiatowa rada narodowa 
Zgodnie � konstyt��cj� PRL � 1�5� rok�� terenowymi organami wład�y pań-

stwowej, a jednoc�eśnie samor��d�� terytorialnego były rady narodowe�4. Rady 
narodowe f��nkcjonowały j��ż wc�eśniej na mocy dekretów PKWN, ale dopiero 
w 1�54 rok�� po ra� pierws�y odbyły się wybory do rad narodowych. 

Rady narodowe jako organy pochod��ce � wyborów pows�echnych były orga-
nami kadencyjnymi. Zgodnie � konstyt��cj� kadencja trwała 3 lata, później pr�e-
dł��żono j� do 4 lat (rok 1�63), a od 1�76 rok�� kadencje rad określała ��stawa.�5 
Do 1�54 rok�� rady narodowe składały się � pr�edstawicieli delegowanych pr�e� 
organi�acje polityc�ne, gospodarc�e, społec�ne i �awodowe na mocy poro���mień 
międ�ypartyjnych, a także c�łonków dokooptowanych (np. milicjanci). 

Powiatowa Rada Narodowa w Zambrowie �ostała wybrana w wyborach po-
ws�echnych w dni�� 5 gr��dnia 1�54 rok��.�6 Powiat powstał nieco wc�eśniej, 
w dni�� 13 listopada 1�54 rok��. Być może w Zambrowie w dniach 13 listopada 

�1 Tamże, sesja PRN � � c�erwca 1�73 rok��. 
�� Tamże. 
�3 Archiw��m Państwowe..., Akta PPRN Zambrów, sesja PRN z 7 lipca 1973. 
�4 T. Maciejewski, Historia ustroju Polski, Kos�alin 1��8, s. ��4. 
�5 Tamże. Na pr�ykład rady narodowe wybrane w 1�78 rok�� d�iałały aż do 1�84 rok��. 
�6 J. Eisler, Zarys dziejów politycznych Polski 1944–1989, Wars�awa 1���, s. 56. 
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– 5 gr��dnia d�iałała rada �łożona � delegowanych c�łonków, ale brak o tym da-
nych w �achowanych aktach powiat�� �ambrowskiego. 

Jak wspomniano, 5 gr��dnia 1�54 rok�� odbyły się wybory do Powiatowej Rady 
Narodowej w Zambrowie, tego samego dnia pr�eprowad�ono również wybory 
do gromad�kich i miejskich rad narodowych. Istniała tylko jedna lista wyborc�a 
Front�� Jedności Narodowej �łożona � pr�edstawicieli delegowanych pr�e� PZPR 
i soj��s�ników. Wedł��g oficjalnych ogólnokrajowych wyników wyborów � 1�54 
rok�� frekwencja wyniosła od ��% w wyborach gromad�kich i powiatowych do 
�6% w wyborach do rad miejskich.�7 

W powiecie �ambrowskim aparat partyjny i państwowy był dobr�e pr�ygo-
towany do wyborów. Jes�c�e pr�ed wyborami spor��d�ono okolic�nościowe 
kom��nikaty, w których należało tylko wpisać odpowiednie cyfry. Po wyborach 
w Zambrowie ���nano ich wpis �a �będny, być może kom��nikat nie był p��bliko-
wany p��blic�nie. Oto jego treść. W wyborach do PRN (Powiatowa Rada Narodo-
wa) w naszym powiecie w głosowaniu wzięło udział % uprawnionych do głoso-
wania. Na listy Frontu Jedności Narodowej oddano % ważnych głosów, przeciw 
listom FJN oddano % ważnych głosów. Za tymi cyframi kryje się konkretna treść, 
kryje się polityczna dojrzałość mas pracujących naszego powiatu. Wysoki % gło-
sujących do dowód, że masy ludowe kochają naszą Ojczyznę Ludową, nienawidzą 
wrogów i to jest nasza siła i godność. (...). 

W Zambrowie wybrano 6� radnych powiatowych. Byli wśród nich rolnicy, 
pr�edstawiciele �akładów pracy, oficerowie milicji i wojska. Radni �łożyli śl��bo-
wanie: Ślubuję uroczyście jako radny Powiatowej Rady Narodowej pracować dla 
dobra Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, troszczyć się o sprawy ludu pracującego 
miast i wsi, przyczyniać się ze wszechmiar do umacniania więzi władzy państwo-
wej z ludem pracującym, nie szczędzić swych sił dla najlepszego wykonania za-
dań Powiatowej Rady Narodowej.

Powiatowa Rada Narodowa �bierała się średnio około 1� ra�y w rok��. W rok�� 
1�55 rok�� było to tylko 7 sesji, w innych latach lic�ba ta pr�ekrac�ała 1�. Dodat-
kowo �bierano się na sesjach nad�wyc�ajnych głównie � oka�ji święta �� Lipca 
l��b � powod�� �mian we wład�ach pre�ydi��m. 

Sesje otwierał (�agajał) pr�ewodnic��cy pre�ydi��m. Następnie proponował 
pr�ewodnic��cego obrad i sekretar�a obrad. Rada głosowała te kandydat��ry. C�ę-
sto te same osoby wielokrotnie prowad�iły obrady l��b spisywały protokoły, jed-
nak nigdy nie byli to pr�ewodnic��cy pre�ydi��m i sekretar� pre�ydi��m. Lic�ba 
radnych �mieniała się, w 1�58 rok�� wybrano na pr�ykład 55 radnych, 1�65 rok�� 
54 radnych; ostatnia rada, ro�wi��ana w 1�75 rok��, lic�yła 65 osób. 

Na sesje powiatowej rady pr�ychod�iło bard�o wiele osób, niekoniec�nie rad-
nych. Opróc� nich bywali pr�edstawiciele organi�acji partyjnych, społec�nych, 
repre�entanci pr�edsiębiorstw ��społec�nionych, komendanci milicji, pr�ewodni-
�7 Tamże. 
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c��cy gromad�kich rad narodowych � teren�� powiat��; na ważniejs�ych posied�e-
niach bywali c�łonkowie Wojewód�kiej Rady Narodowej. 

Powiatowa Rada Narodowa wyrażała swoje decy�je w postaci ��chwał. Wedł��g 
radnych sesje PRN w Zambrowie trwały bard�o dł��go i nie �aws�e odbywały się 
�godnie � harmonogramem. 

kompetencje powiatowej rady narodowej 
Wedł��g ��stawodawcy do �adań rad narodowych należało: kierowanie cało-

kształtem rozwoju społeczno-gospodarczego i kulturalnego, zaspokajanie potrzeb 
ludności w zakresie zaopatrzenia i usług, rozbudowa instytucji komunalnych, 
kulturalnych, sanitarnych i sportowych, utrzymanie porządku publicznego.�8 

Na sesjach Powiatowej Rady Narodowej ogniskowało się całe życie polityc�ne, 
gospodarc�e, społec�ne i k��lt��ralne powiat��. Wedł��g reg��lamin�� � 1�63 rok�� 
rada kieruje na terenie powiatu działalnością gospodarczą, społeczną i kultural-
ną, należą do niej wszystkie sprawy w zakresie władzy i administracji państwowej 
nie zastrzeżone na rzecz innych organów. Jak widać, kompetencje były bard�o 
d��że i protokoły posied�eń od�wierciedlaj� bard�o s�erokie spektr��m �aintere-
sowań Powiatowej Rady Narodowej w Zambrowie. Były to sprawy ogólnopowia-
towe, takie jak nad�ór nad s�dem powiatowym, ale też bard�o s�c�egółowe, jak 
sprawa b��dowy mostów w pos�c�ególnych wsiach. 

działaLNośĆ poWiatU zaMBroWSKieGo 

rolnictwo w powiecie zambrowskim 
Powiat �ambrowski to pr�ede ws�ystkim rolnictwo. Właśnie te sprawy pochłaniały 

bard�o wiele c�as�� wład�om powiatowym. Zajmowały się one mechani�acj� rolnictwa, 
obsł��g� weterynaryjn�, robotami melioracyjnymi, ochron� roślin, ��pows�echnianiem 
wied�y rolnic�ej (k��rsy, s�kolenia), kontrol� kółek rolnic�ych (po 1�56 rok��). 

W ówc�esnych c�asach bard�o ważne były obowi��kowe dostawy płodów rol-
nych dla państwa, po �aniżonych cenach. Wład�e państwowe pr�ykładały do tego 
wielk� wagę, było to bard�o ważne źródło dochodów państwa. Tani� żywność �e 
wsi spr�edawano następnie w miastach. Ta tematyka �ajmowała więks�ość c�as�� 
obrad Gromad�kich Rad Narodowych i podobnie było w obradach Powiatowej 
Rady. Powiat borykał się � �aległościami w obowi��kowym sk��pie płodów rol-
nych. Do końca styc�nia 1�55 rok�� powiat jako całość wykonał �aledwie �,6% 
plan�� roc�nego sk��p��; niektór�y radni deklarowali, że im wstyd.�� Próbowano 
w różny sposób �achęcić rolników do terminowych dostaw. Uchwała PPR � �1 
�8 T. Maciejewski, Historia..., s. ��5. 
�� Archiw��m Państwowe..., Akta PPRN Zambrów, sesja PRN z 31 stycznia 1955 roku. 
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lipca 1�55 rok�� mówi: Terminowe wykonanie obowiązkowych dostaw to patrio-
tyczny obowiązek każdego pracującego chłopa – to wkład w umacnianie potęgi 
gospodarczej Ludowej Ojczyzny – to wkład w umacnianie pokoju na całym świecie 
(...). W tych stalinowskich c�asach padały takie hasła jak przyśpieszyć likwidację 
krzywd chłopstwa mało i średniorolnego. Na sesjach PRN � na�wiska wymienia-
no kułaków oci�gaj�cych się � obowi��kowymi dostawami. Obowi��kowe dosta-
wy c�ęsto reali�owano sił� od opornych gospodar�y; dokonywali tego milicjanci, 
komornicy i pracownicy GS odpowied�ialni �a sk��p. Po paźd�iernikowej odwil-
ży jeden � młodych rolników na słynnej sesji � �8 listopada (na której odważnie 
krytykowano wład�e) żalił się, że gdy był w wojsk��, jego stars�y j��ż ojciec nie 
rad�ił sobie � wykonywaniem obowi��kowych dostaw; pr�ys�li wtedy milicjanci 
� poborcami i �abili go1��. 

Również inne kwestie dotyc��ce rolnictwa �ajmowały wład�e powiatowe. 
W latach pięćd�iesi�tych odbywały się sesje, na których anali�owano akcję siew-
n� w powiecie, akcję żniwno-omłotow� itp. Mówiono na temat ro�prowad�ania 
nawo�ów s�t��c�nych, pomocy s�sied�kiej. Do tego dochod�iły sprawy mechani�a-
cji rolnictwa, melioracji, obsł��gi weterynaryjnej, ochrony roślin, ��pows�echniania 
wied�y rolnic�ej, kontroli d�iałalności kółek rolnic�ych...

Do 1�56 rok�� wład�e powiatowe �aangażowane były w b��dowę spółd�ielni 
prod��kcyjnych. Chłopi mieli twor�yć je sami, dobrowolnie, aby kolektywnie go-
spodarować. Powiat �ambrowski nie miał na tym pol�� wielkich osi�gnięć. Wygło-
s�ono więc referat o wojewód�kiej spółd�ielc�ości, w którym c�ytamy: Spółdziel-
nie produkcyjne w naszym województwie rosną z dnia na dzień i tak na przykład 
mieliśmy w 1951 roku 13 spółdzielni produkcyjnych, to w 1952 posiadaliśmy już 
53 spółdzielnie. Obecnie ich liczba dosięga 100 (w tekście pr�ekreślone c�erwo-
nym ołówkiem i �apisano 35�). 

Po 1�56 rok�� spółd�ielnie te w więks�ości się ro�padły. Powiat mógł się po-
chwalić tylko PGR-ami w Gr�dach Wonieck�� i Porytem Jabłoni. W dni�� �8 listo-
pada 1�56 rok�� radny Miec�ysław Mościcki (na��c�yciel) mówił: Pracownicy PGR 
nie mieli dobrych warunków mieszkalnych, warunki ich prawie równały się ze 
zwierzęcymi, a dyrektorzy gospodarstw mieli do swojej dyspozycji taksówki1�1. 

Wład�e powiatowe miały też nad�ór nad Powiatowym Zr�es�eniem Gromad�-
kich Spółd�ielni Samopomoc Chłopska (PZGS). Omawiano też d�iałalność po-
s�c�ególnych GS-ów w gromadach. Była to bard�o drażliwa sprawa, pows�echn� 
cod�ienności� tamtych lat był brak towarów w sklepach, a jednoc�eśnie brak ko-
ordynacji i marnotrawstwo. PZGS nie był w stanie sprawnie dostarc�yć towarów 
do sklepów, c�asem m��siano wynajmować prywatnych pr�ewoźników – wo�aków. 
To pole d�iałalności stwar�ało oka�ję do różnego rod�aj�� nad��żyć. Pows�echne 
były manka w sklepach, a także wśród kierownictwa. Głośn� spraw� był pr�ypa-
1�� Archiw��m Państwowe..., Akta PPRN Zambrów, sesja PRN z 28 listopada 1956 roku. 
1�1 Tamże. 
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dek pre�esa GS � Zawad. W 1�55 rok�� miał manko na �4� tysięcy �ł, pos�edł na 
3 lata do wię�ienia, radni ��ważali, że to �a niska kara. 

Zdawano sobie sprawę � niskiego po�iom�� ��sł��g GS-ów i ich nieefektywności. 
Nie wolno było jednak tego powied�ieć wprost. Jedna � ��chwał PRN głosiła: Spół-
dzielnie Samopomoc Chłopska w powiecie swoim zasięgiem objęły zasadniczą część 
odcinka gospodarczego wsi. Pomimo niewątpliwych osiągnięć w pracy spółdzielni 
SCh w powiecie mają jeszcze poważne braki i niedociągnięcia, które podrywają au-
torytet i zasadę spółdzielczości na wsi. Braki te wynikają ze słabej organizacji pra-
cy i niedociągnięć Rad Spółdzielczych, pracy komitetów członkowskich, w oparciu 
o szerokie masy chłopstwa pracującego. Niewłaściwość doboru na stanowiska kie-
rownicze i tolerancyjny stosunek strony PZGS do popełnionych nadużyć i wypaczeń 
jednostek powoduje, iż elementy wrogie wykorzystują słabość do szerzenia propa-
gandy przeciwnej rozbudowie i umocnieniu spółdzielczości na wsi1��. 

Z protokołów sesji można wyc�ytać, że wiel�� mies�kańców powiat�� nie �ga-
d�ało się � polityk� wład�. Głównie chod�iło o sprawy gospodarc�e. W ��chwałach 
PRN na temat GS-ów jest mowa o podżegaczach, którzy rozsiewają kłamliwe plot-
ki o stanie spółdzielczości. Padły też słowa: Na naszej wsi usiłuje się dość często 
rozpowszechniać pogłoski jakoby chłop pracujący dźwigał cały ciężar zabezpie-
czeń dochodów budżetowych naszego powiatu1�3. 

Wład�e powiatowe nad�orowały też targowiska w Zambrowie i R��tkach. To 
właśnie PRN �atwierd�ała stawki �a handel na tych targowiskach, chociaż docho-
dy trafiały do MRN (Miejska Rada Narodowa) w Zambrowie i GRN w R��tkach. 

Sporo miejsca radni PRN poświęcali sprawom mlec�arni w Zambrowie i Mę-
żeninie, anali�owano ich stan finansowy. 

Miar� postęp�� rolnictwa w powiecie było posiadanie traktorów. W 1�6� rok�� 
w całym powiecie notowano 6 traktorów, w 1�65 rok�� j��ż 84 traktory; więks�ość 
� nich należała do kółek rolnic�ych. 

KULtUra W poWiecie zaMBroWSKiM 

Wład�e powiatowe odpowiadały �a ro�wój k��lt��ry na swoim terenie. Tr��dno 
tera� stwierd�ić c�y więcej obiektów k��lt��ry (domy k��lt��ry, świetlice) b��dowa-
ły gromad�kie i miejska rada narodowa c�y też powiat. Jednak to właśnie PRN 
w 1�65 rok�� chwaliła się ro�wojem k��lt��ry w powiecie. Notowano ówc�eśnie 
8 świetlic wiejskich (R��tki, Kołaki, Srebrna, S���mowo, Pęchratka, Wiśniewo, 
Wys�omier�, Laskowiec Stary) i � świetlice pr�y�akładowe – pr�y Komend�ie Po-
wiatowej Milicji Obywatelskiej i pr�y PSS ora� kl��by LOK, NOT i Kl��b R��ch�� 
w Zambrowie. W powiecie f��nkcjonowało 11 Kl��bów R��ch�� i � Kl��by GS-��. Ist-
1�� Archiw��m Państwowe..., Akta PPRN Zambrów, uchwała nr 21/55 z dnia 10 XII 1955 roku. 
1�3 Archiw��m Państwowe..., Akta PPRN Zambrów, sesja PRN z 28 sierpnia 1956.
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niały 4 kina stałe, w R��tkach, Kołakach Poryte Jabłoń i Zambrowie. Do �� miej-
scowości dojeżdżało stale kino r��chome. Do tego 11 bibliotek gromad�kich, jed-
na powiatowa ora� miejska i 114 p��nktów bibliotec�nych na wsiach i w mieście. 
W Zambrowie istniał też Dom Ksi�żki1�4. 

W 1�65 rok�� w powiecie �arejestrowano 614 telewi�orów, c�ego na wsi 113. 
Odbiorników radiowych lampowych notowano ogółem 3 8�6, w tym na wsi 
� ���1�5. 

zdroWie W poWiecie zaMBroWSKiM 

Do �adań powiat�� należało ��tr�ymanie lec�nictwa otwartego o �asięg�� po-
wiatowym, s�pitala powiatowego i pr�ychodni specjalistyc�nych. W 1�63 rok�� 
w Zambrowie istniały Pr�ychodnia Obwodowa, Zakład Lec�nic�o-Zapobiegawc�y 
pr�y ZZPB, Powiatowa Pr�ychodnia Pr�eciwgr��źlic�a i Powiatowa Pr�ychodnia 
Higieny Pracy. Wielk� inwestycj� powiat�� �ambrowskiego była b��dowa s�pitala 
powiatowego. Został on oddany do ��żytk�� 17 maja 1�65 rok��. Wład�e powiato-
we ��tr�ymywały również I�bę Chorych w Zambrowie, pogotowie rat��nkowe, i�bę 
porodow� w Zambrowie i R��tkach. 

SzKoLNictWo W poWiecie zaMBroWSKiM 

Do �adań powiat�� należała b��dowa s�kół i innych placówek oświatowych. 
Jednak w obradach PRN brak jest w�mianek na temat b��dowy konkretnych s�kół, 
�apewne w praktyce �ajmowały się tym pos�c�ególne GRN i MRN. 

W 1�65 rok�� powiat chwalił się �4 s�kołami, � c�ego 16 to miały być nowe 
b��dynki1�6. 

WYMiar SpraWidLiWości 

Pr�y Rad�ie Powiat�� istniało Kolegi��m Karno-Administracyjne. To właśnie 
PRN wyłaniała Pr�ewodnic��cego tego Kolegi��m. Na s�c�ebl�� powiatowym ist-
niał prok��rator powiatowy ora� s�d powiatowy. Rada Narodowa �atwierd�ała 
ławników s�dowych. Te kwestie �ajm��j� sporo miejsca w obradach PRN. 

1�4 Archiw��m Państwowe..., Akta PPRN Zambrów, Plan rozwoju kultury w powiecie zambrowskim 
na lata 1966–1970, wygłoszony 8 grudnia 1965 roku. 
1�5 Tamże.
1�6 Tamże. 
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BezpieczeŃStWo 

W skład PRN, s�c�ególnie w pierws�ym okresie istnienia, wchod�ili oficerowie 
milicji i wojska. Komendant Powiatowy Milicji Obywatelskiej, Marian Tomc�yk, 
był nawet pr�e� dwa lata c�łonkiem pre�ydi��m PRN. Złożył re�ygnację �8 listo-
pada 1�56 rok��. 

Komendant Milicji składał na sesjach rady okresowe sprawo�dania na temat 
pr�estępc�ości w powiecie i jej �apobiegania. Na pr�ykład w 1�61 rok�� milicja 
� R��tek wykryła � nielegalne bimbrownie. D��żo miejsca poświęcano sprawom 
nielegalnego handl�� alkoholem ora� ch��ligaństwa wśród młod�ieży. W Zambro-
wie istniało nawet kilka nielegalnych niewielkich resta��racji podaj�cych alkohol. 
Wynikało to �apewne � lic�nych �aka�ów spr�edaży alkohol�� w oficjalnym syste-
mie. Na pr�ykład �3 wr�eśnia 1�61 rok�� PRN ��chwaliła �aka� spr�edaży alkoho-
l�� powyżej 18% w dni wypłat, tj. 1, 14 i 15 i ostatniego dnia każdego miesi�ca. 

W 1�67 rok�� wes�ła ��stawa o pows�echnym obowi��k�� obrony PRL (� �1 
listopada 1�67); powstał wtedy Powiatowy S�tab Wojskowy jako organ militarny 
Pre�ydi��m PRN. Powołano Terenowe Odd�iały Samoobrony (TOS) podpor��d-
kowane Pre�ydi��m. TOS-y miały swoje pododd�iały: pr�eciwpożarowe oparte 
o OSP, por��dkowe oparte o ORMO, sanitarne oparte o PCK

W ramach LOK i PCK prowad�ono masowe s�kolenia l��dności powiat�� na 
wypadek ��życia broni masowego rażenia. 

SpraWY SpołeczNe

Powiat �ajmował się też sprawami społec�nymi. Na pr�ykład organi�owano 
pr�eds�kola w okresie letnim. Pr�y powiecie istniała Powiatowa Komisja Lokalo-
wa. W 1�61 rok�� lic�yła 13 c�łonków i ro�patrywała odwołania od Komisji Pr�y-
d�iał�� Mies�kań pr�y MRN. Istniał też Powiatowy Komitet Pomocy Społec�nej, 
który ��d�ielał wsparcia rod�inom alkoholików. 

InnE 

Do 1�63 rok�� wład�e powiatowe miały ��prawnienia nad�or�� b��dowlanego 
w całym powiecie. Następnie c�ęść ��prawnień pr�eka�ano pos�c�ególnym GRN 
(na podstawie ��chwały WRN � 7 l��tego 1�63 r.). 

Wład�e powiatowe odpowiadały �a b��dowę i ��tr�ymanie dróg wiejskich. Na 
ten cel �bierano w pos�c�ególnych gromadach osobne podatki i twor�ono � nich 
f��nd��s� gromad�ki (��twor�ony w 1�58 rok��). Pre�ydi��m miało nad�ór nad dys-
ponowaniem tym f��nd��s�em. 
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W dr��giej połowie lat s�eśćd�iesi�tych powiat �ambrowski otr�ymał lic�ne do-
tacje inwestycyjne. Chod�iło o ponad 1� milionów �ł, jednak wład�e powiatowe 
nie były w stanie spożytkować tych pienięd�y. 

KoMiSJe poWiatoWeJ radY NarodoWeJ 

Ze skład�� PRN, ale też � grona fachowców spo�a rady, wyłaniano komisje. We-
dł��g wytyc�nych � 1�58 rok�� każda istotna d�iałalność rady narodowej m��siała 
być objęta �akresem d�iałania jakiejś komisji1�7. Istniały komisje stałe, w ra�ie 
potr�eb powoływano także komisje doraźne, niestałe. Komisje c���wały nad pra-
widłowym wykonywaniem ��chwał pre�ydi��m i �apewniały kontrolę podległych 
pre�ydi��m jednostek. Pre�ydi��m �asięgało opinii komisji pr�y pr�ygotowywani�� 
ważniejs�ych ��chwał. Komisje występowały do pre�ydi��m � projektami ��chwał 
i były informowane o sposobie �ałatwiania wniosków. Komisje kontrolowały po-
s�c�ególne wyd�iały powiatowe i występowały do nich � inicjatyw�, wyd�iały �a-
pewniały pomoc technic�n�. Reg��lamin pracy komisji stałych ��chwalała sama 
komisja, a �atwierd�ała je Rada. 

Uchwał� n��mer � � 1�54 rok�� Powiatowej Rady Narodowej powołano Komi-
sje Powiatowej Rady Narodowej w Zambrowie:
– Komisja K��lt��ralno-Oświatowa
– Komisja Finansowo-B��dżetowa i Planów
– Komisja Rolnictwa i Leśnictwa
– Komisja Zdrowia
– Komisja Drogowa
– Komisja B��downictwa
– Komisja Gospodarki Kom��nalnej i Mies�kaniowej
– Komisja Pracy i Pomocy Społec�nej
– Komisja Handl��
– Komisja Por��dk�� P��blic�nego
– Komisja ds. Drobnej Wytwórc�ości. 

Komisje d��żo c�as�� spęd�ały w terenie kontrol��j�c różne aspekty życia l��dno-
ści powiat��. Na pr�ykład Komisja Drogowa w lic�bie dwóch radnych (Stankiewic� 
i Łapiński) dnia �8 sierpnia 1�55 rok�� miała pr�eprowad�ić kontrolę w Gosiach 
Małych i Zambrowie po linii organizacji zadrzewień dróg i prawidłowej eksplo-
atacji alei owocowych przy drogach i paszy zielonej z rowów przydrożnych1�8. 
W tym samym c�asie Komisja Finansowo B��dżetowa PRN sprawd�ała, jak GRN 

1�7 Monitor Polski, nr 7, po�. 37. 
1�8 Archiw��m Państwowe w Łomży, Akta PPRN Zambrów, Plan pracy Komisji Drogowej PRN 
w Zambrowie na III kwartał 1955 roku. 
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realizuje plan gospodarczy, jak pracuje inkasent [podatków]1��. Komisja Rolni-
ctwa i Leśnictwa PRN w 1�55 rok�� sprawd�ała działalność GOM-ów110 i GRN 
po linii przebiegu akcji wiosenno siewnej oraz udzielania pomocy sąsiedzkiej ora� 
prowad�iła kontrolę przebiegu walki z chwastami i szkodnikami w GRN111. Rów-
nież w 1�55 rok�� Komisja ds. Drobnej Wytwórc�ości sprawd�ała na pr�ykład 
kontrolę jakości pracy, bezpieczeństwa i higieny wewnątrz Zakładowej Spółdziel-
ni Krawieckiej i Szewskiej oraz w Wytwórni Wód Gazowych.11� Komisja Pracy 
i Pomocy Społec�nej wedł��g plan�� miała �a �adanie kontrolę Referatu Zatrud-
nienia Powiatowej Rady Narodowej w Zambrowie – sprawdzenie, jak przebiega 
werbunek siły roboczej dla potrzeb ogólnopaństwowych i terenowych113. Komisja 
Zdrowia kontrolowała sklepy, gospody, piekarnie11�. 

W 1�5� rok�� �reorgani�owano komisje powiatowe. Uchwał� � dnia 11 l��tego 
(5/5�) powołano następ��j�ce komisje stałe: 
– Komisja B��dżet�� i Plan�� Gospodarc�ego 
– Komisja Ochrony Por��dk�� i Be�piec�eństwa P��blic�nego
– Komisja Rolnictwa i Leśnictwa
– Komisja Oświaty i K��lt��ry
– Komisja Pr�emysł��, Handl�� i Sk��p��
– Komisja B��downictwa, Gospodarki Kom��nalnej i Drogowej
– Komisja Zdrowia, Zatr��dnienia i Pomocy Społec�nej 
– Komisja Mandatowa 

Pr�y pre�ydi��m PRN d�iałała ���pełnie odd�ielna Komisja do Walki �e Spek��-
lacj� i Nad��życiami. Na pr�ykład w 1�61 rok�� pr�eprowad�iła ona 1 17� kontro-
li, wykryła lic�ne sprawy dotyc��ce nielegalnego handl�� skór� wyrobu szafliko-
wego, nielegalnego handl�� drobn� galanteri� na odp��stach i targach. Wykryła też 
d�iałalność pr�emysłow� i prowad�enie r�emiosła be� ��prawnień11�. 

W 1�73 rok�� powołano Ur��d Powiatowy reorgani���j�c ponownie komisje 
powiatowe. Uchwał� nr 3/73 � dnia 15 gr��dnia 1�73 PRN powołała następ��j�ce 
komisje stałe: 
– Komisja Ro�woj�� Gospodarc�ego, Kom��nikacji i Ł�c�ności
– Komisja Gospodarki Kom��nalnej, Zdrowia i Ochrony Środowiska
– Komisja Wychowania, Oświaty i K��lt��ry
– Komisja Pr�estr�egania Praw i Por��dk�� P��blic�nego

1�� Tamże. 
11� Gromad�kie Ośrodki Mas�ynowe (GOM). 
111 Archiw��m Państwowe.., Akta PPRN Zambrów, Plan pracy Komisji Rolnictwa i Leśnictwa PRN 
w Zambrowie na II kwartał 1955 roku. 
11� Tamże. 
113 Tamże. 
11� Tamże. 
11� Archiw��m Państwowe... Akta PPRN z Zambrowie, Referat na temat Walki z Przestępczością na 
sesji PRN w dniu 30 01 1962. 
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– Komisja Prod��kcji Rolnej i Zaopatr�enia L��dności
Powyżs�e komisje d�iałały do końca istnienia powiat�� �ambrowskiego. 

WYdziałY 

Organami wykonawc�o-�ar��d�aj�cymi rad narodowych były wyd�iały podpo-
r��dkowane be�pośrednio pre�ydi��m, które kierowały pos�c�ególnymi d�ied�i-
nami należ�cymi do właściwości rad narodowych. W 1�54 rok�� (��chwała 3/54) 
powołano następ��j�ce wyd�iały: 
– Wyd�iał Finansowy,
– Wyd�iał Ogólno-Gospodarc�y, 
– Wyd�iał Oświaty,
– Wyd�iał Zdrowia,
– Wyd�iał Kom��nikacji Drogowej,
– Wyd�iał Gospodarki Kom��nalnej i Mies�kaniowej,
– Wyd�iał K��lt��ry i S�t��ki,
– Wyd�iał Organi�acyjny, 
– Wyd�iał Społec�no-Administracyjny,
– Powiatowy Zar��d Rolnictwa. 

Do 1�58 rok�� wyd�iały stanowiły c�ęść pre�ydi��m, co powodowało niesamo-
d�ielność wyd�iałów. Każd� decy�ję pre�ydi��m mogło �astr�ec do swoje kolegial-
nej decy�ji. Dopiero ��stawa � �5 styc�nia o radach narodowych od 1�58 rok�� 
dała wyd�iałom więks�e kompetencje i samod�ielność d�iałania. Powstały wtedy 
jednoosobowe kierownictwa wyd�iałów. Wyd�iały podpor��dkowane były radom 
narodowym ora� właściwym ministrom i kierownikom ��r�ędów centralnych. Pre-
�ydi��m rady narodowej powoływało i odwoływało kierowników pos�c�ególnych 
wyd�iałów po �asięgnięci�� opinii odpowiednich komisji rady narodowej. Pre�y-
di��m określało organi�ację wewnętr�n� wyd�iałów i s�c�egółowy �akres d�iała-
nia, nadawało kier��nek d�iałalności, nad�orowało pracę ora� ro�patrywało spra-
wo�dania � d�iałalności. 

Od 1�58 rok�� w Zambrowie f��nkcjonowały następ��j�ce wyd�iały: 
– Wyd�iał Organi�acyjno Prawny,
– Wyd�iał B��dżetowo-Gospodarc�y,
– Wyd�iał Oświaty,
– Wyd�iał Kom��nikacji Drogowej,
– Wyd�iał Gospodarki Kom��nalnej i Mies�kaniowej,
– Wyd�iał Architektonic�no-B��dowlany,
– Wyd�iał Handl��,
– Wyd�iał Finansowy,
– Wyd�iał Zatr��dnienia,
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– Wyd�iał Wojskowy,
– Wyd�iał Rolnictwa i Leśnictwa,
– Powiatowa Komisja Planowania Gospodarc�ego. 

W latach 1�61, 1�63, 1�7� i 1�73 �mieniano �akres d�iałalności powiatowych 
rad narodowych, stopniowo dokładano im obowi��ków. Twor�ono w ramach wy-
d�iałów nowe organi�acje. Na pr�ykład � Wyd�iał�� Kom��nikacji w 1�65 rok�� 
wyd�ielono Powiatowy Inspektorat Wodnych Melioracji. W 1�71 rok�� ��twor�ono 
Powiatow� Stację Kwarantanny i Ochrony Roślin ora� Inspektorat Zaopatr�enia 
Wsi w Wodę. W 1�73 rok�� poł�c�ono Wyd�iał Rolnictwa i Wyd�iał Sk��p��, two-
r��c Wyd�iał Rolnictwa i Sk��p��. 

Najbard�iej istotne �miany �as�ły w 1�73 rok��, gdy ��twor�ono Ur��d Powia-
towy. Zar��d�eniem nac�elnika powiat�� nr 1/�3 � dnia 11 gr��dnia 1�73 rok�� 
�reorgani�owano wyd�iały powiatowe. Powołano wtedy: 
– Bi��ro Ogólno-Organi�acyjne,
– Powiatow� Komisję Planowania (w miejsce Powiatowej Komisji Planowania 

Gospodarc�ego),
– Wyd�iał Zatr��dnienia i Spraw Socjalnych,
– Wyd�iał Oświaty i Wychowania, K��lt��ry Fi�yc�nej i T��rystyki, 
– Wyd�iał Handl��, Pr�emysł�� i Usł��g,
– Wyd�iał Rolnictwa, Leśnictwa i Sk��p��,
– Wyd�iał Zatr��dnienia,
– Wyd�iał Zdrowia i Opieki Społec�nej, 
– Wyd�iał Spraw Wewnętr�nych,
– Wyd�iał Finansowy,
– Wyd�iał Gospodarki Kom��nalnej, Pr�estr�ennej, Ochrony Środowiska i Ko-

m��nikacji.
Str��kt��ra organi�acyjna wyd�iałów była różna i c�ęsto się �mieniała. W więk-

s�ości wyd�iały d�ieliły się na referaty ora� komórki organi�acyjne Na pr�ykład 
Wyd�iał Zdrowia i Opieki Społec�nej w 1�67 rok�� d�ielił się na referaty: profilak-
tyki i lec�nictwa, opieki społec�nej, ogólno-administracyjny, planowania, b��dżet�� 
i rach��nkowości ora� komórki: kadr, statystyki medyc�nej. 

Str��kt��ra organi�acyjna wyd�iałów była różna i c�ęsto ��legała �mianom. 

BUdŻet poWiatoWeJ radY NarodoWeJ

B��dżet PRN miał ciekaw� konstr��kcję. Składał się � dwóch elementów: jed-
nostkowego b��dżet�� powiat�� ora� �biorc�ego b��dżet�� powiat��. Ten pierws�y był 
b��dżetem samego powiat��, natomiast dr��gi składał się � b��dżetów gromad�kich, 
b��dżet�� MRN, jednostkowego b��dżet�� powiat�� ora� f��nd��s��� gromad�kiego. 
Powiat otr�ymywał dotację od wojewód�twa. 
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Na pr�ykład �biorc�y b��dżet powiatowy na rok 1�61 składał się po stronie 
dochodów � następ��j�cych po�ycji. 

Dochody – podatek obrotowy od pr�edsiębiorstw gospodarki narodowej � Zambro-
wa: Powiatowej Wielobranżowej Spółd�ielni Pracy, Spółd�ielni Pr�emysł�� L��dowego 
i Artystyc�nego, Gromad�kich Spółd�ielni SCh ora� od Spółd�ielni WSS w Zambro-
wie. Od dnia 1 lipca 1�6� rok�� powiaty pr�ejęły wpływy � d�iałalności młynów go-
spodarc�ych w powiecie (w powiecie 3 młyny). Do dochodów �alic�ano także wpływy 
� gospodarki kom��nalnej. Powiat miał też wpływy � podatków od nier��chomości, od 
lokali, podatk�� miejskiego, podatk�� od kółek rolnic�ych, wpływy � �akładów lec�-
nic�ych116. Wyróżniano też wpływy od gospodarki nie��społec�nionej, c�yli podatek 
obrotowy od pr�edsiębiorstw. Powiat otr�ymywał także równoważnik pieniężny �a 
obowi��kowe dostawy, miał też wpływy � opłat elektryfikacyjnych i dochody � Pań-
stwowego F��nd��s��� Ziemi. Do tego dochod�iły inne wpływy maj�tkowe (spr�edaż 
nier��chomości), gr�ywny i kary � Kolegi��m Or�ekaj�cego, f��nd��s� gromad�ki. Cieka-
wym sposobem ���yskania dodatkowych dochodów były dopłaty do napojów alkoho-
lowych. 17 styc�nia 1�61 rok�� Powiatowa Rada Narodowa ��chwaliła, że od 1 styc�-
nia 1�61 (� moc� wstec�n�) stosowane będ� dopłaty do napojów alkoholowych – 8 
�ł od litra spiryt��s�� kons��mpcyjnego, 4 �ł od litra napojów �awieraj�cych nie mniej 
niż �5% alkohol��, 1 �ł od b��telki wina gronowego. Dopłaty stosowano w miejscach 
spr�edaży detalic�nej jak i �akładach gastronomic�nych. 

D��ż� c�ęść wydatków b��dżet�� �biorc�ego �ajmowały wydatki inwestycyjne. 
W 1�61 rok�� na różne inwestycje wydano 1� ��3 ��� (np. melioracje), na �ak��-
py inwestycyjne 16� ��� �ł, na f��nd��s� mies�kaniowy 4 8�8 ��� �ł (�b��dowano 
w tym rok�� jeden blok mies�kalny). Wydatki bież�ce wra� � f��nd��s�em gromad�-
kim �amykały się kwot� 3� 117 ��� �ł. Na administrację wydano 3 715 ��� �ł, 
w tym na administrację Miejskiej Rady Narodowej 37� ��� �ł, na wydatki admi-
nistracyjne pos�c�ególnych GRN 1 367 ��� �ł. 

W b��dżecie �biorc�ym �nala�ły się takie po�ycje wydatków b��dżetowych jak: 
��tr�ymanie młynów gospodarc�ych, rolnictwo i leśnictwo, kom��nikacja, gospodar-
ka kom��nalna, ochrona pr�eciwpożarowa, oświata i wychowanie, s�kolnictwo wyż-
s�e (stypendia dla ��c�niów), k��lt��ra i s�t��ka, ochrona �drowia, k��lt��ra fi�yc�na. 

Powi��anie b��dżetów gromad�kich i miejskiego � b��dżetem powiatowym 
świadc�yło o nac�elnej roli wład� powiatowych w terenie. 

roLa prN W poWiecie zaMBroWSKiM 

To właśnie wład�e powiatowe popr�e� ogromny wpływ na poc�ynania rady 
miejskiej i rad gromad�kich sprawowały r�ec�ywist� wład�ę w całym powiecie. 
116 Do lat siedemd�iesi�tych rolnicy nie byli objęci pows�echnym ��be�piec�eniem i płacili �a ��sł��gi 
medyc�ne. 
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Nie dotyc�yło to tylko spraw ogólnopowiatowych, ale też ws�elkich pr�ejawów 
życia społec�nego, a wynikało � bard�o w�skich kompetencji gromad�kich rad 
narodowych. Wykonywały one w praktyce �ar��d�enia wład� powiatowych. Gro-
mada �ar��d�ała mieniem gromad�kim, prowad�iła sprawy meld��nkowe i reje-
strację rowerów. Miała też własny b��dżet. Dopiero � c�asem jej kompetencje się 
ro�s�er�ały. 

Na pods��mowani�� kadencji PRN w Zambrowie � lat 1�58-1�61 wład�e po-
wiatowe chwaliły się nowym kinem w Zambrowie, internatem, mlec�arni�, do-
mkami jednorod�innymi, pawilonem meblarskim117. Na sesji PRN dysk��towano 
na temat park�� w Zambrowie, omówiono sprawy chodników w mieście i most�� na 
��licy Łomżyńskiej. Wład�e miejskie, nie dyspon��j�c r�ec�ywist� wład��, nie mo-
gły tego dokonać, a jeżeli wykonywały jakieś inwestycje, robiono to pod nad�orem 
wład� powiatowych, które potem mogły się pochwalić, że to ich �asł��ga. Spr�yjało 
tem�� dodatkowo powi��anie b��dżetów gromad�kich (i miejskiego) � b��dżetem 
powiatowym w b��dżecie �biorc�ym. 

Więks�ość inwestycji powiatowych miała miejsce w mieście Zambrowie. Na 
wsiach głównie była to sprawa elektryc�ności. Brakowało wodoci�gów, a nawet 
st��dni, na co skarżyli się rolnicy. Radny WRN obecny na jednej � sesji propono-
wał b��dowę tanich st��dni abisynek118. 

Na sesjach �ajmowano się też bard�o drobnymi sprawami. Radni interpelowali 
na pr�ykład w sprawie mostów w pos�c�ególnych wsiach, sprawach remontów 
pojedync�ych mas�yn należ�cych do kółek rolnic�ych, sprawach �lewni mleka itp. 
Wład�e miejskie c�y gromad�kie maj�c ogranic�one kompetencje i niewielki b��-
dżet, nie były w stanie tych problemów ro�wi��ać, dlatego �wracano się do wład� 
powiatowych stanowi�cych jedyn� realn� wład�ę na tym terenie. 

Na sesjach PRN obowi��kowo stawiali się pr�ewodnic��cy GRN i pr�ewodni-
c��cy MRN (Miejska Rada Narodowa); c�ęsto m��sieli odpowiadać na �adawane 
pr�e� radnych �apytania. 

zaKoŃczeNie działaLNości poWiatoWeJ radY  
nARODOWEJ W ZAMBROWIE 

Dnia 1� c�erwca 1�75 rok�� miała miejsce ostatnia sesja PRN. Pr�ewodnic��-
cy Edward Ols�ewski wygłosił pr�emówienie. Dzisiejsza sesja PRN w Zambrowie 
ma niecodzienny charakter, została zwołana zgodnie z życzeniem Rady Państwa 
i potrzebą realizacji Uchwał XVII Plenum KCPZPR oraz decyzjami Sejmu PRL. 
Decyzje XVII plenum KC mają ogromne znaczenie dla społeczno – gospodar-
czego rozwoju kraju i życia wszystkich jego obywateli. Otwierają nowy rozdział 
117 Archiw��m Państwowe..., Akta PPRN Zambrów, Sesja PRN z 25 października 1960 roku. 
118 Tamże. 
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w organizacji życia państwowego i społecznego, wychodząc naprzeciw dojrzałym 
potrzebom współczesności i perspektywicznym zadaniom budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. Stwarzają konkretne warunki do pełniejszego wy-
korzystania walorów naszego ustroju, dla podnoszenia poziomu życia ludności 
i umacniania siły Polski. Służą zwiększaniu sprawności zarządzania i kierowa-
nia, rozszerzania demokracji socjalistycznej, umacniania odpowiedzialności or-
ganów władzy i administracji państwowej za podejmowane decyzje i efektywność 
społecznego wysiłku (...)11� 

Sesja miała ��roc�ysty charakter. Były pod�iękowania dla pracowników i rad-
nych. Wręc�ano dyplomy i od�nac�enia �a pracę w PRN i Ur�ęd�ie Powiatowym. 
Srebrne od�naki �asł��żonych dla Białostocc�y�ny otr�ymali: Wacław Hryńko, 
Stefan Morysiewic�, Stanisław K��les�a, Tade��s� Pecko1��. 

Ostatnia PRN lic�yła 65 c�łonków. Kadencja radnych wybranych w gr��dni�� 
1�73 rok�� jes�c�e nie ��płynęła, �ostali więc pod�ieleni międ�y istniej�ce na tym 
terenie rady gromad�kie i miejsk�, natomiast c�ęść radnych pr�eniesiono do Wo-
jewód�kiej Rady Narodowej w Łomży (14 osób). Do Miejskiej Rady Narodowej 
trafiło 16 radnych, po�ostałych wł�c�ono do gminnych rad narodowych. 

MiaSto zaMBrÓW W LatacH poWoJeNNYcH 

Miasto Zambrów �ostało wy�wolone dnia �� sierpnia 1�44 rok�� pr�e� wojska 
rad�ieckie. Pr�e� następnych kilka miesięcy był to obs�ar pr�yfrontowy � ogrom-
nymi masami wojsk Armii C�erwonej. W wynik�� d�iałań wojennych Zambrów 
�ostał �nis�c�ony w prawie 5�%, �/3 l��dności �ostało wymordowano1�1. 

Zatem powojenny Zambrów był j��ż ���pełnie innym miastem. W końc�� sierp-
nia 1�44 rok�� �organi�owano pierws�e wład�e. Na mocy dekretów PKWN była 
to Miejska Rada Narodowa. W Zambrowie ��twor�ono też poc��tkowo wład�e po-
wiatowe dla powiat�� łomżyńskiego wra� Powiatow� Rad� Narodow�. Pr�ewod-
nic��cym �ostał d�iałac� PSL � Pęchratki, Bolesław Podedworny1��. Powstała też 
Milicja Obywatelska. 

Ws�ystko to �organi�owali polscy kom��niści pod ochron� Armii C�erwonej 
i NKWD; be� tego wsparcia wład�a ich ro�sypałaby się bard�o s�ybko. J��ż jesie-
ni� 1�44 rok�� ro�poc�ęły się ares�towania c�łonków pod�iemia niepodległościo-
wego. Samo miasto Zambrów w c�asie ok��pacji niemieckiej należało do słabs�ych 

11� Tamże, sesja PRN � 1� c�erwca 1�75 rok��. 
1�� Tamże. 
1�1 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 1�1. 
1�� Tamże, s. 1�3. 
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ogniw w str��kt��rach AK c�y NOW. Po wojnie c�ęść mies�kańców była podatna 
na propagandę kom��nistyc�n�.1�3 

Miasto starało się wrócić do normalnego życia. Ur��chomiono mlec�arnię, �or-
gani�owano s�kolnictwo podstawowe i średnie. Powstało nawet prywatne gimna-
�j��m, które potem �nacjonali�owano.1�4 

Na poc��tk�� 1�46 rok�� miasto Zambrów lic�yło 4 15� mies�kańców. Brako-
wało �akładów pr�emysłowych. Por��dk�� pilnowała Milicja Obywatelska, która 
jednak była traktowana pr�e� mies�kańców � lekceważeniem.1�5 

Do 1�5� rok�� Zambrów nie miał żadnego pr�emysł��. Dopiero w ramach Plan�� 
6-letniego na terenie dawnych kos�ar wojskowych �organi�owano Zambrowskie 
Zakłady Pr�emysł�� Bawełnianego (ZZPB). Wyremontowano istniej�ce b��dynki, 
postawiono nowe, wyb��dowano boc�nicę kolejow�. W s��mie teren �akładów miał 
�ajmować �� ha.1�6 Ur��d�enia technic�ne pr�ywie�iono w więks�ości � ZSRR, 
tam też powstały plany �akład��. Ze Zwi��k�� Rad�ieckiego sprowad�ono inżynie-
rów.1�7 Pierws�e mas�yny pr�ęd�alnic�e ��r��chomiono �� lipca 1�54 rok��.1�8 B��-
dowa �akładów stała się wielk� s�ans� dla Zambrowa. Dodatkowo w końc�� 1�54 
rok�� Zambrów po ra� dr��gi w historii stał się sied�ib� wład� powiatowych. 

W następnych latach do Zambrowa �ac�ęło napływać cora� więcej l��d�i do 
pracy w ZZPB. Remontowano istniej�ce b��dynki mies�kalne i b��dowano nowe. 
Ws�ystko to �mieniło wygl�d miasta. Ro�poc�ęto b��dowę d�ielnicy robotnic�ej 
�wanej �ambrowskim MDM. Zlikwidowano wiele ��lic: Legionow�, Bożnic��, Plac 
Wolności, plac Nar��towic�a. Rynek �mieniano w park, w pobliż�� powstał dwo-
r�ec PKS. W ten sposób �reorgani�owano ���pełnie stare miasto. C�ęść ��lic �yska-
ła nowych patronów.1�� 

Jesieni� 1�56 rok�� wiele się �mieniło. Strajki w Po�nani�� i �miana wład�y 
w Wars�awie pr�yniosła pewn� odwilż od ws�echwład�y UB i Rosjan w Polsce. 
Wiel�� pr�yjęło to � ��lg�. Nawet na sesjach Powiatowej Rady Narodowej otwarcie 
mówiło się o nad��życiach, wska�ywano winnych.13� 

Poc��tek rok 1�57 to c�as odwilży polityc�nej. Z wię�ień wychod�ili lic�ni re-
presjonowani.131 Niedł��go potem aparat represji �now�� d�iałał sprawnie. Włady-
sław Gom��łka, I sekretar� PZPR, nie chciał demokraty�acji kraj��. Partia �now�� 
wróciła do pełnej wład�y, nie był to j��ż reżim stalinowski, ale nikt, kto c�ynnie 
pr�eciwstawiał się wład�y, nie mógł spać spokojnie. 

1�3 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 1�7. 
1�4 Tamże. 
1�5 Tamże, s. 111. 
1�6 Tamże, s. 1��. 
1�7 Tamże, s. 1�3. 
1�8 Tamże, s. 1�7. 
1�� Tamże, s. 13�. 
13� Archiw��m Państwowe.., Akta PPRN w Zambrowie, sesja PRN z 28 XI 1956. 
131 K. Sychowic�, Zambrów..., s. 137. 
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Do 1�63 rok�� miasto żyło b��dow� �akładów bawełnianych. Lic�na r�es�a 
chłopów spod �ambrowskich wsi �nala�ła pracę w tych �akładach. W mieście 
b��dowano nowe osiedla, pr�epełniały się s�koły13�. Ro�wój miasta wymógł też 
powstanie lic�nych organi�acji k��lt��ralnych. W połowie lat s�eśćd�iesi�tych d�ia-
łały t��: Zwi��ek Młod�ieży Socjalistyc�nej, kl��b „Orion” pr�y PSS Społem, Kl��b 
Nac�elnej Organi�acji Technic�nej, Liga Obrony Kraj�� pr�y ZZPB, Kl��b „R��-
ch��”, Powiatowy Dom Ksi�żki, Powiatowa i Miejska Biblioteka P��blic�ne, kino 
„Kosmos”, Ochotnic�a Straż Pożarna, świetlica MO, biblioteka �wi��kowa pr�y 
ZZPB, Biblioteka Pedagogic�na133. W 1�6� rok�� pr�y ZZPB powstał kl��b „Relax”, 
w którym ro�wijały się różne kółka �ainteresowań.134 

Do najwięks�ych �akładów pracy w mieście należały: ZZPB, MHD, c�yli Miej-
ski Handel Detalic�ny ora� WSS Społem. Ro�wijała się Spółd�ielnia Mlec�arska 
(w 1�6� rok�� poł�c�ono j� � �akładem w Mężeninie)135, a także Cech R�emiosł 
Różnych.

Koniec lat s�eśćd�iesi�tych to c�as pogars�ania się stan�� �aopatr�enia sklepów, 
co powodowało nie�adowolenie l��dności. Cora� c�ęściej dochod�iło do „pr�erw 
w pracy” w �akładach pracy w Zambrowie. Do eskalacji konfliktów nie dop��s�-
c�ała SB maj�ca ro�legł� sieć agent��raln�136. Do poważniejs�ego strajk�� dos�ło 
jednak 13 marca 1�71 rok��137

Lata siedemd�iesi�te to c�as s�ybkiego w�rost�� lic�by l��dności Zambrowa. 
W 1�7� rok�� w Zambrowie mies�kało nieco ponad 14 ��� osób, w 1�75 rok�� 
j��ż ponad 16 ���. Ro�wijały się osiedla, więks�ość domów miało bież�c� wodę 
i kanali�ację. Powstały parki i skwery138. Za w�rostem l��dności nie nad�żało tra-
dycyjnie s�kolnictwo. 

W 1�73 rok�� powstała gmina miejsko-wiejska Zambrów, a w dwa lata później 
�likwidowano powiat �ambrowski. Zambrów stał się odt�d c�ęści� wojewód�twa 
łomżyńskiego. 

W końc�� lat siedemd�iesi�tych syt��acja gospodarc�a �ac�ęła się �now�� po-
gars�ać. Cora� więcej prod��któw było na kartki, ale i tak ws�ystkiego brakowało. 
W 1�8� rok��, tak jak w całym kraj��, ro�win�ł się t��taj r��ch „Solidarność”. Za-
c��ł się krótki c�as w�ględnej wolności polityc�nej, ale nadal �łej syt��acji gospo-
darc�ej. Nad�ieje na demokraty�ację kraj�� pr�erwało wprowad�enie stan�� wo-
jennego dnia 13 gr��dnia 1�81 rok��. Gr��pa osób �wi��anych � „Solidarności�” 
w Zambrowie �ostała ares�towana13�. Wład�e próbowały be�sk��tec�nie �arad�ić 
13� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 143. 
133 Tamże, s. 144. 
134 Tamże, s. 156. 
135 Tamże, s. 147-148. 
136 Tamże, s. 14�-15�. 
137 Tamże, s. 153. 
138 Tamże, s. 158. 
13� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 161. 
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�łej syt��acji gospodarc�ej. „Solidarność” �ostała stł��miona. Powstawały wtedy lo-
kalne inicjatywy daj�ce namiastkę wolności, takie jak IV Zambrowska Dr��żyna 
Harcerska imienia Andr�eja Małkowskiego14�. W latach osiemd�iesi�tych Zamb-
rów nadal się ro�wijał. B��dowano nowe osiedla. Niestety, wiele inwestycji było źle 
pr�eprowad�onych. Poci�gało to �a sob� lic�ne niedogodności dla mies�kańców 
Zambrowa. W 1�88 rok�� �dar�ało się, że w kranach �amiast wody płynęła żółta 
ciec�. B��dowano osiedla, ale brak było dróg itp.1�1 

poLitYKa GoSpodarcza Władz prL

Nastanie Polski L��dowej �mieniło politykę gospodarc�� kraj��. Likwidowano 
własność prywatn� i twor�ono państwowe l��b spółd�ielc�e pr�edsiębiorstwa. 
Nieco inac�ej było na wsi. W państwach demokracji l��dowej dominowała pań-
stwowa własność �iemi, w Polsce nie ��dało się wprowad�ić pełnej kolektywi�a-
cji. Poc��tkowo twor�ono nawet atmosferę poparcia dla gospodarstw indywid��-
alnych. W latach 1�44–1�45 pr�eprowad�ono reformę roln�, która pr�eka�ała 
�iemię dawnych folwarków w ręce chłopów; powstało wiele niewielkich gospo-
darstw. Jednak celem wład� państwowych była pełna kolektywi�acja rolnictwa. 
We wr�eśni�� 1�48 rok�� pr�yst�piono do kolektywi�acji kraj��. Zac�ęto potępiać 
p��blic�nie bogatych gospodar�y, na�ywaj�c ich k��łakami. Zachęcano jednoc�eś-
nie do twor�enia spółd�ielni prod��kcyjnych. 

W 1�5� rok�� ro�poc�ęto wielkie inwestycje plan�� 6-letniego. Na to ws�ystko 
potr�ebne były pieni�d�e. Ustaw� � c�erwca 1�5� rok�� podniesiono gwałtownie 
podatki gr��ntowe na wsi, głównie wobec bogatych gospodarstw. W 1�5� rok�� 
wprowad�ono ponownie obowi��kowe dostawy prod��któw rolnych, najpierw 
�wier��t r�eźnych, potem mleka, �bóż i �iemniaków. Za pr�ym��sowe dostawy 
płacono rolnikom połowę stawek rynkowych. Miało to na cel�� �więks�enie obci�-
żenia wsi i ���yskanie środków na ind��striali�ację, a pr�y oka�ji pognębienie „k��-
łaków”. Wedł��g oblic�eń w 1�46 rok�� gospodarstwo rolne pr�eciętnie pr�eka�y-
wało prawie 1�% dochod�� na r�ec� państwa, w 1�5� rok�� j��ż �3%. Im więks�e 
gospodarstwo, tym obci�żenia były więks�e14�.

T��ż po wojnie wprowad�ono Państwowe Gospodarstwa Rolne (PGR). W tej 
okolicy PGR-y ��twor�ono w Porytem Jabłoni i Gr�dach Wonieck��. Jednak od 
1�5� rok�� nast�piły cięcia w inwestycjach w PGR-ach i nast�piło �ałamanie tych 

14� Tamże. 
1�1 Tamże. 
14� Z. Landa��, W. Ros�kowski, Polityka gospodarcza II RP i PRL, Wars�awa 1��5, s. �67. 
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gospodarstw. W PGR-ach panował powszechny bałagan, niechlujstwo i marno-
trawstwo143. 

Taka polityka rolna doprowad�iła do spadk�� prod��kcji rolnej. Wład�e tł��-
mac�yły ws�ystko doktrynalnie. Nastawiono się na pogłębienie kolektywi�acji, co 
miało poprawić syt��ację144. Były to najgors�e lata stalini�m�� (1�4�-1�56), kiedy 
potępiano k��łaków jako „wrogów Polski L��dowej”. Trwała kampania wypierania 
kułaka w oparciu o biedniaka i przy neutralizacji średniaka. Miało to na cel�� po-
głębienie nienawiści międ�y chłopami. Spowodowało spadek inwestycji w gospo-
darstwach prywatnych; spadała wartość b��dynków, �malało pogłowie �wier��t, 
które �abijano w obawie pr�ed oddaniem do spółd�ielni. Chłopi bronili się pr�ed 
wstępowaniem do spółd�ielni, przywiązanie chłopów polskich do ziemi nie dało 
się wykorzenić tak szybko, jak tego chciały władze. Mimo danych statystyc�nych, 
które informowały, że gospodarstwa indywid��alne miały najleps�e re���ltaty (pro-
d��kcja globalna � 1 ha 1 �5� rok�� � gospodarstw prywatnych wynosiła 6�1 �ł, �e 
spółd�ielni prod��kcyjnych 517, � PGR 3�4 �ł) wład�e ignorowały te dane. Dopro-
wad�iło to do regres�� i stagnacji rolnictwa w latach 1�5�-1�56145. 

Po 1�56 rok�� ��padły s�t��c�nie twor�one spółd�ielnie prod��kcyjne. Spadała 
lic�ba gr��ntów ��prawianych pr�e� spółd�ielnie. Wład�e pr�estały na siłę twor�yć 
spółd�ielnie i PGR-y, co dało s�ybki efekt w�rost�� prod��kcji rolnic�ej. Zmieniono 
wymiary pr�ym��sowych dostaw, podniesiono ceny sk��p��. Postawiono na spół-
d�ielc�ość mlec�arsk�, ogrodnic�� i kredytow�. Utwor�ono Państwowe Ośrodki 
Mas�ynowe (POM), które świadc�yły ��sł��gi mas�ynowe dla rolników. Nast�pił 
w�rost �aopatr�enia w nawo�y s�t��c�ne i materiały b��dowlane146. 

Jednak wład�e nie �re�ygnowały całkiem � �amier�eń. S�t��c�nie podtr�ymy-
wano nierentowne spółd�ielnie prod��kcyjne. Od 1�5� rok�� �now�� �ac�ęto �a-
chęcać chłopów do twor�enia spółd�ielni. W 1�6� PZPR ��chwaliła plan pełnej 
kolektywi�acji wsi do 1�8� rok��, c�ego nie ��jawniono społec�eństw��.147. Mimo 
�achęt wład� lic�ba spółd�ielni nie w�rosła, ale �ac�ęła spadać; te, które istniał, 
dotowano nie��stannie. Zaproponowano też twor�enie kółek rolnic�ych, lec� były 
one słabe ekonomic�nie i c�ęść istniała tylko na papier�e148. Nacisk na kolekty-
wi�ację skońc�ył się w 1�64 rok��, gdy podobna polityka �ałamała się w całym 
„obo�ie socjalistyc�nym” i doprowad�iła do kry�ys�� �aopatr�enia w żywność.14� 
Nastawienie na prod��kcję spółd�ielc�� i państwow� nie dawało gwarancji wyży-

143 Z. Landa��, W. Ros�kowski, Polityka gospodarcza II RP i PRL, Wars�awa 1��5, s. �67. 
1�� Tamże. 
1�� Tamże, s. �6�. 
146 Tamże, s. �7�. 
147 Z. Landa��, W. Ros�kowski, Polityka..., s. �71. 
148 Tamże. 
14� Tamże. 
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wienia ludności15�. Dodatkowo w latach s�eśćd�iesi�tych następowały lic�ne klę-
ski żywiołowe, które spowodowały spadek prod��kcji rolnic�ej. 

W gr��dnia 1�7� rok�� I Sekretar�em PZPR �ostał Edward Gierek. Poc��tkowo 
jego polityka rolna była dość elastyc�na. Podniesiono ceny sk��p�� tr�ody chlewnej, 
bydła r�eźnego i mleka. Nowe wład�e postawiły na prod��kcję mięsa jako pro-
d��kt�� „wrażliwego społec�nie”. Jednak nie interesowano się pr�y tym prod��k-
cj� �bóż. Nastawiono się na ro�wój prod��kcji �wier��t r�eźnych, a to wymagało 
cora� więks�ych ilości pas�. Pas�e te �ac�ęto sprowad�ać � �agranicy �a kredy-
ty. W 1�7� rok�� �niesiono obowi��kowe dostawy �bóż, żywca i �iemniaków, co 
spr�yjało specjali�acji gospodarstw. W tym samym c�asie �łagod�ono progresję 
podatków gr��ntowych, ��łatwiono obrót �iemi�. Chłopi mogli nawet d�ierżawić 
�iemię od państwa. Objęto również rolników lec�eniem na �asadach ��be�piec�eń 
społec�nych. Ws�ystko to spowodowało w�rost prod��kcji rolnej. Jednak prod��k-
cja �wier�ęca rosła d��żo s�ybciej niż prod��kcja roślinna, ci�gle w�rastało �apo-
tr�ebowanie na pas�e, które importowano �a dewi�y1�1. 

Rok 1�73 był s�c�ytowym w rolnictwie w okresie powojennym. Ten s��kces 
���nano �a spr�yjaj�cy c�as dla kolektywi�acji. Zapoc��tkowano kampanię pr�e-
ciw gospodarstwom farmerskim. Wska�ywano na �biorowe formy gospodarowa-
nia. Zaka�ano spr�edaży �iemi � Państwowego F��nd��s��� Ziemi. Opracowano 
�asady pr�eka�ywania �iemi na r�ec� państwa w �amian �a renty i emeryt��ry. 
Kolektywizacja miała być wynikiem naturalnego wypadania gospodarstw chłop-
skich, przejmowanych przez państwo, ale nie oddawanych w ręce innych rolników 
indywidualnych. Co rok�� cora� więcej stars�ych gospodar�y pr�eka�ywało �iemię 
państw��. Propaganda tł��mac�yła o wyżs�ości gospodarstw ��społec�nionych nad 
prywatnymi15�. Nadal w�rastał kos�towny import pas� i w 1�74 rok�� Polska sta-
ła się importerem netto żywności, po ra� pierws�y w swojej historii! Wład�e �e 
w�ględów polityc�nych nadal popierały hodowlę �wier��t i boj�c się reakcji ro-
botników, nie �więks�ały cen mięsa. Od 1�7� do 1�75 rok�� kos�ty import�� pas� 
� �agranicy w�rosły o prawie ���%153. 

Na pr�ełomie lat siedemd�iesi�tych i osiemd�iesi�tych �ałamało się polskie rolni-
ctwo. Główn� pr�yc�yn� był nie��rod�aj, ale też niska prod��ktywność ��pr�ywilejowa-
nych pr�e� wład�e, oderwanych od praw ekonomii gospodarstw państwowych. Spadła 
opłacalność gospodarstw prywatnych ���ależnionych od państwowych cen sk��p�� ora� 
słabego �aopatr�enia w materiały i nar�ęd�ia. Nakłady inwestycyjne na państwowe 
gospodarstwa nie pr�ynosiły efektów. Rolnictwo indywid��alne ���yskiwało leps�e wy-
niki pr�y c�terokrotnie gors�ym ���brojeni�� technic�nym prod��kcji, prawie tr�ykrotnie 
niżs�ym ���życi�� pas� i tr�ykrotnie niżs�ym ���życi�� nawo�ów s�t��c�nych. Mimo to 

15� Z. Landa��, W. Ros�kowski, Polityka..., s. �7�. 
1�1 Tamże. 
15� Tamże, s. �73. 
153 Tamże. 
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wład�e � ��porem kontyn��owały wywieranie presji, by rolnicy indywid��alni oddawali 
�iemię państw��. Wielkie nakłady na państwowe gospodarstwa niepr�ynos��ce do-
chodów, kos�towny import pas� ora� nie��rod�aj � 1�8� rok�� pr�ypiec�ętowały kata-
strofę, która dojr�ewała pr�e� całe lata. Mimo to w następnych latach kontyn��owano 
politykę popierania gospodarstw państwowych kos�tem prywatnych. W latach osiem-
d�iesi�tych niewiele się w tej d�ied�inie �mieniło1��. 

GMiNY i paraFie poWiatU zaMBroWSKieGo 
i WoJeWÓdztWa łoMŻYŃSKieGo (Lata 1972–1990) 

GMiNY 

Od 1�54 rok�� istniał pod�iał na gromady. Więks�ość � nich jako nieefektywne 
�ostała � c�asem �likwidowana, jednak mimo to pod�iał na gromady nie spełniał 
oc�ekiwań wład�. Jednostki te były �byt małe, a Gromad�kie Rady Narodowe �byt 
słabe finansowo i miały bard�o w�skie kompetencje, mimo stopniowego ro�s�e-
r�ania ich f��nkcji i twor�enia cora� to więks�ych gromad. Te sprawy omawiał VI 
Zja�d PZPR w 1�7� rok�� ora� VI Plen��m PZPR � 1�7� rok��. W dni�� �� listopada 
1�7� rok�� sejm ��chwalił ��stawę O utworzeniu gmin i zmianie ustawy o radach 
narodowych1��. 

C�as powstania gmin wokół Zambrowa (gr��d�ień 1�7�) relacjonował w c�asopi-
śmie „Rady Narodowe” Wacław Dominikowski, pr�ewodnic��cy Powiatowej Rady 
Narodowej. Zgodnie z opracowanym planem regionalnym powiatu zambrowskiego 
w czterech przypadkach siedzibą urzędu gminy będą rozwojowe wsie podstawowe, 
w jednym ośrodek ponad gromadzki i w jednym miasto Zambrów. W większości sie-
dziby urzędów gminnych położone są centrycznie w stosunku do projektowanego 
obszaru. (...). Otóż w czterech projektowanych gminach istnieją GS-y z punktami 
skupu, magazynami o pełnoprofilowym wyposażaniem sklepów. W dwóch pozosta-
łych bazy magazynowo skupowe tychże spółdzielni. Na sześć projektowych gmin we 
wszystkich znajdują się SOP, MBM, placówki lecznictwa otwartego, agronomówki, 
urzędy pocztowe, klubokawiarnie, szkoły ośmioklasowe. Cztery posiadają lecznice 
weterynaryjne, pięć remizy strażackie, trzy POM lub ich filie, jedna przedszkole 
i wiejski dom kultury oraz inne placówki o mniejszym znaczeniu gospodarczym. 
Różnie będzie się kształtować wielkość poszczególnych gmin. I tak na przykład po-
wierzchnia gminy Zambrów wynosić będzie 16 981 ha (...). Swym zasięgiem obejmie 
ona 61 wsi o 1 809 gospodarstwach z liczbą 9 280 mieszkańców. Gmina Kołaki na-
1�� Z. Landa��, W. Ros�kowski, Polityka...
1�� D�. U. 1�7�, nr 4�, po�. 31�. 
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tomiast jako najmniejsza będzie posiadała 5 476 ha użytków rolnych, 28 wsi z 676 
gospodarstwami rolnymi i 3 403 mieszkańcami. Pomimo mniejszej od przeciętnej 
liczby ludności gmina Kołaki charakteryzuję się wysoką towarowością o dobrą ja-
kością użytków rolnych. Układ terytorialny natomiast nie pozwalał na włączenie jej 
obszaru do innej gminy. Ponadto sama wieś Kołaki jest dość znacznie zurbanizowa-
na i odpowiada wymogom siedziby przyszłego urzędu gminnego156. 

Z dniem 1 styc�nia 1�73 rok�� w ramach powiat�� �ambrowskiego powstały 
gminy wiejskie: Gać, Kołaki Kościelne, R��tki, S���mowo, Zambrów i Zawady. 

W nowym ��stroj�� gminnym ro�d�ielono f��nkcje stanowi�ce od wykonawc�ych. 
Zamiast pre�ydi��m wprowad�ono organ administracji państwowej, którym �ostał 
nac�elnik gminy o �więks�onych ��prawnieniach. Jego pomocnic�ym organem był 
��r��d gminy. Nac�elnik gminy stał się też organem wykonawc�ym i �ar��d�aj�-
cym gminnej rady narodowej. Nac�elnika wybierała gminna rada narodowa157. 
Organem ��chwałodawc�ym była gminna rada narodowa. Rada spośród swego 
grona wybierała pre�ydi��m. Pr�ewodnic��cym rady �ostawał �wyc�ajowo pierw-
s�y sekretar� odpowiedniej instancji PZPR158. Ustawa � �� listopada 1�7� rok�� 
O utworzeniu gmin i zmianie ustawy o radach narodowych �ostała �noweli�owa-
na ��staw� � dnia �� lipca 1�83 rok�� O systemie rad narodowych i samorządu 
terytorialnego. Tę ��stawę określano jako swoisty „kodeks rad narodowych”15�. 

Nowy system istnienia i gmin, i powiatów skońc�ył się w c�erwc�� 1�75 rok��. 
Zlikwidowano wtedy powiaty; ich kompetencje pod�ielono międ�y gminy i nowo 
��twor�one wojewód�twa. Cały obs�ar byłego powiat�� �ambrowskiego wł�c�ono 
do wojewód�twa łomżyńskiego. W tym c�asie również nie obyło się be� korekt. 
Z dniem 1 styc�nia 1�76 �likwidowano gminę Gać. Sołectwa tej gminy – Bac�e 
S��che, Gać, Koty, L��tostań, Milewo, Mod�ele Sk��dos�e, Mod�ele Wypychy, Nowe 
Wyr�yki, P��chały, Stare Mod�ele i Wygoda – wł�c�ono do gminy Łomża. Po�ostałe, 
c�yli Bac�e Mokre, Konopki, Ko�iki, Łady Borowe, Łady Polne, Nowe S�eligi, Pęsy 
Lipno, Polki Teklin, Stare S�eligi ora� kompleks leśny C�erwony Bór, wł�c�ono do 
gminy Zambrów. Natomiast po�ostałe miejscowości dawnej gminy Gać, c�yli Gro-
nostaje P��s�c�a, Miec�ki, Pr��s�ki Wielkie i Wybrany, wł�c�ono do gminy R��tki16�. 

Po tych �mianach gminy wokół Zambrowa miały ks�tałt taki jak obecny. Jedy-
n� �mian� było ro�d�ielenie gminy wiejskiej Zambrów i miasta Zambrów. Obecnie 
gmina zambrów składa się � następ��j�cych miejscowości: Bac�e Mokre, Bor��-
ty-Goski, Brajc�ewo-Sier�p��ty, Chmiele-Pogor�ele, Chor�ele, Cieciorki, C�artosy, 
C�erwony Bór, D�bki-Łętownica, Dł��gobór� Dr��gi, Dł��gobór� Pierws�y, Gardlin, 
Goski D��że, Goski-Pełki, Grabówka, Grochy-Łętownica, Grochy-Pogor�ele, Gr�y-

156 W. Dominikowski, Z czym zaczynamy..., [w:] Rady Narodowe, nr 5� � 1�7� rok��, s. 8. 
157 M. Kallas, Historia ustroju..., s. 3�6–3�7. 
158 Tamże. 
15� Tamże, s. 3�6–3�7. 
16� W. Jemielity, Podziały..., s. ���. 
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mały, Klimas�e, Konopki-Jabłoń, Konopki-Jałbr�yków Stok, Ko�iki-Jałbr�yków 
Stok, Krajewo Białe, Krajewo-Borowe, Krajewo-Ćwikły, Krajewo-Korytki, Kra-
jewo-Łętowo, Łady-Borowe, Łady Polne, Łosie-Dołęgi, Nagórki-Jabłoń, Nowe 
Wier�bowo, Nowe Zakr�ewo, Nowy Borek, Nowy Laskowiec, Nowy Skarżyn, Oso-
wiec, Pęsy-Lipno, Polki-Teklin, Poryte-Jabłoń, Pr�eźd�iecko-Drogos�ewo, Pr�eź-
d�iecko-Mroc�ki, Pstr�gi-Gniewoty, Rykac�e, Sasiny, Sęd�iw��je, Stare Krajewo, 
Stare W�dołki, Stare Zakr�ewo, Stary Laskowiec, Stary Skarżyn, S�eligi-Kolonia, 
S�eligi-Leśnica, Śled�ie, Tabęd�, Tarnowo-Goski, W�dołki Borowe, W�dołki 
B��ćki, Wd�iękoń Dr��gi, Wd�iękoń Pierws�y, Wier�bowo-Wieś, Wiśniewo, Wola 
Zambrowska, Wola Zambr�ycka, Zagroby-Łętownica, Zagroby-Zakr�ewo, Zarę-
by-Gr�ymały, Zaręby-Kramki, Zaręby-Kromki, Zaręby-Kr�tęki, Zaręby-Świeżki, 
Zbr�eźnica. 

gmina rutki �łożona jest � następ��j�cych miejscowości: C�ochanie-Góra, 
Dębniki, Dobrochy, D��chny-Wiel��ny, Górskie Ponikły-Stok, Gr�dy-Woniecko, 
Gronostaje-P��s�c�a, Jawory-Klepac�e, Kalinówka-Basie, Kalinówka-Bystry, Ka-
linówka-Wielobory, Kałęc�yn-Walochy, Kołomyja, Kołomyjka, Kossaki-Falki, 
Kossaki Nadbielne, Kossaki-Ostatki, Mężenin, Miec�ki, Mod�ele-Górki, Nowe 
Zalesie, Nowe Zambr�yce, Ols�ewo-Pr�yborowo, Ożarki-Ols�anka, Ożary Wiel-
kie, Pęsy-Lipno, Pr��s�ki Wielkie, R��tki-Jatki, R��tki-Kossaki, R��tki-Nowiny, R��t-
ki-Tartak Nowy, Stare Zalesie, Stare Zambr�yce, S�lasy-Lipno, S�lasy-Łopienite, 
S�lasy-Mies�ki, Śliwowo-Łopienite, Świ�tki-Wiercice, Walochy-Mońki, Wybrany, 
Zambr�yce-Jankowo, Zambr�yce-Kap��sty, Zambr�yce-Króle, Zambr�yce-Plewki. 

gmina kołaki jest najmniejs�� gmin� w okolicy Zambrowa, składa się � na-
stęp��j�cych miejscowości: Cholewy-Kołomyja, C�achy-Kołaki, C�arnowo-D�b, 
C�arnowo-Undy, C�osaki-D�b, Ćwikły-Krajewo, Ćwikły-R��pie, Głodowo-D�b, 
Gosie D��że, Gosie Małe, G��nie-Ostrów, Kołaki Kościelne, Kossaki-Borowe, Kr��-
s�e-Ł��bnice, Łętowo-D�b, Ł��bnice-Kr��s�e, Podłatki D��że, Podłatki Małe, Rębi-
s�ewo-Zegadły, Sanie-D�b, S�c�odr��chy, Wiśniówek-Wertyce, Wróble-Arcis�e-
wo, Zanie-Leśnica.

gmina szumowo natomiast składa się � miejscowości: Głęboc� Wielki, Ka-
c�ynek, Kalinowo, Krajewo-B��d�iły, Łętownica, Ostrożne, Paproć D��ża, Paproć 
Mała, Pęchratka Polska, Radwany-Zaor�e, Rynołty, Srebrna, Srebrny Borek, Stryj-
ki, S���mowo, Wys�omier� Wielki, Zaręby-Jart���y, Żabikowo Prywatne, Żabiko-
wo R��dowe. 

paraFie oKoLic zaMBroWa

Warto jes�c�e wspomnieć o parafiach Zambrowa i okolic. Okręgi parafialne 
��ks�tałtowane jes�c�e w c�asach XV wiek�� po�ostały w �asad�ie be� �mian. Do-
piero dr��ga połowa XX wiek�� pr�yniosła �miany. 
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Najstars�� parafi� na terenie powiat�� jest parafia p.w. trójcy przenajświęt-
szej w zambrowie. Jej poc��tki sięgaj� XIII wiek��. Obecn� świ�tynię wyb��dowa-
no w latach 1874–187� staraniem księd�a Pawła Makowskiego i ks. Aleksandra 
Miod��s�ewskiego. Kościół �ostał konsekrowany pr�e� bisk��pa R. Jałbr�ykow-
skiego w 1��5 rok��. Podc�as wojny świ�tynia ��legła �nis�c�eni��, �ostała następ-
nie odresta��rowana. Aż do lat osiemd�iesi�tych XX wiek�� parafia p.w. Trójcy 
Pr�enajświęts�ej obejmowała teren miasta ora� ro�legły obs�ar wokół Zambrowa. 
W 1�86 rok�� � jej obs�ar�� wyd�ielono parafię p.w. D��cha Świętego. Obecnie do 
parafii p.w. Trójcy Pr�enajświęts�ej należ�: Zambrów – ��lice: Chopina, Cmentar-
na, Fabryc�na, Gr��nwald�ka (niepar�yste), Handlowa, Kości��s�ki, Lipowa, Ł�ko-
wa, Łomżyńska (niepar�yste, par�yste � i 4), Ma�owiecka, Mickiewic�a, Moni��s�-
ki, Obrońców Zambrowa, Ogrodowa (do nr ��), Ostrowska, Polowa, Poświętna, 
71 P��łk�� Piechoty, Raginisa, Sikorskiego (niepar�yste), Świętokr�yska, W�doł-
kowska, Wiejska, Wilsona (nr 1), Wojska Polskiego (par�yste do 48, niepar�yste 
do nr 3�); ora� miejscowości: Gr�ymały, Krajewo Białe, Krajewo Borowe, Krajewo 
Korytki, Krajewo Łętowo, Krajewo Stare, Laskowice Nowy, Laskowice Stary, Sę-
d�iw��je, W�dołki Borowe, W�dołki B��ćki, W�dołki Stare, Wd�iękoń I, Wd�iękoń 
II, Wola Zambrowska, Zakr�ewo Nowe i Zakr�ewo Stare161. 

Poc��tki parafii rutki sięgaj� XV wiek��. Data ��twor�enia miejscowej para-
fii nie jest �nana. W 1461 rok�� po ra� pierws�y wspomina się t��taj probos�c�a, 
� 1475 rok�� pochod�� dane o drewnianym kościele, którego resztki tworzą dzisiaj 
kaplicę Serca Jezusowego w obecnym kościele16�. Pierws�y kościół był drewniany, 
jednak Marcin Mężyński kas�telan wiski, d�ied�ic R��tek, ��f��ndował m��rowa-
n� świ�tynię. Kościół ten był wielokrotnie remontowany, najwięks�y remont miał 
miejsce �a c�asów Agnies�ki Bechonowej163. Zapewne jest to najstars�a �achowa-
na b��dowla w obecnym powiecie �ambrowskim. W pod�iemiach tego kościoła 
pochowano Mężyńskich i Opackich. 

W latach 1��4-1�33 probos�c�em był ksi�d� Andr�ej Gołas�ewski; następnie 
ksi�d� Francis�ek Łapiński (1�33–1�41) i ksi�d� C�esław D�iond�iak. W c�asie 
ostatniej wojny kościół �ostał poważnie �nis�c�ony; odb��dowano go staraniem 
wspomnianego wyżej ks. prob. C�esława D�iond�iaka. 

Parafia R��tki w c�asach powojennych była miejscem opor�� wobec wład�y ko-
m��nistyc�nej. D�iałały t�� lic�ne odd�iały antykom��nistyc�ne, którym pomagała 
miejscowa l��dność. Ksi�d� probos�c� miejscowej parafii C�esław D�iond�iak, 
wedł��g agentów UB, miał ��tr�ymywać kontakty � pod�iemiem. Miał on na�wać 
pr�edstawicieli r��d�� bandytami, demolującym zabudowania ludzi walczących 
za Polskę164. W 1�4� rok�� d�iałali t�� księża misjonar�e Jan Trochim i Stani-

161 Serwis internetowy diece�ji łomżyńskiej, dekanat �ambrowski. 
16� W. Jemielity, Dekanat zambrowski, Łomża 1�8�, s. �. 
163 Tamże. 
164 K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 1��.
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sław Zdanowic�. Ksi�d� Trochim w c�asie ka�ania w c�erwc�� 1�4� rok�� mówił 
o wywó�kach katolików na wschód w 1�4� rok�� i ich tragic�nym losie na Sybe-
rii. Mówił, że ciemna masa wstąpiła na służbę za pieniądze i przekupiona przez 
nowych wodzów potępiała wiarę katolicką. 11 c�erwca 1�4� rok�� o god�inie 18 
�organi�owano t��taj procesję patriotyc�n�, w której niesiono chor�gwie kościelne; 
��c�estnic�yła w niej młod�ież s�kolna � Ożarek � na��c�ycielk� Halin� Wys�owa-
t�, kierownikiem s�koły w R��tkach Ka�imier�em Zielińskim, na��c�ycielk� s�koły 
w Kołomyi Janin� Żach ora� na��c�ycielk� �e s�koły w Zambr�ycach Królach Bar-
bar� Jar��g�165. 

Po księd��� D�iond�iak�� od 1�71 rok�� parafi� kierował ks. E��geni��s� Chy-
liński (1�71–1�73). Od 1�73 do rok�� ���1 posł��gę kapłańsk� pełnił t�� ksi�d� 
Tade��s� Makowski. W latach 1�88–1�8� kościół �ostał powięks�ony pr�e� do-
b��dowanie boc�nych naw166. 

Parafię R��tki twor�� wsie: Dębniki, Dobrochy, D��chny, Falki, Górskie, Jan-
kowo, Jatki, Jawory, Kalinówka, Kałęc�yn, Kossaki Nadbielne, Kossaki Ostatki, 
Króle Meżenin, Mies�ki, Mod�ele, Mońki, Nowiny, Ożarki, Ożary, Pęsy, Plewki, 
S�lasy Lipno, S�lasy Łopienite, Śliwowo, Świętki, Tartak Nowy, Wielobory, Zale-
się Nowe, Zalesię Stare, Zambr�yce Kap��sty, Zambr�yce Nowe, Zambr�yce Sta-
re167. Na terenie parafii s� dwie kaplice, obie pr�eka�ane do ��żytk�� w 1�87 rok��. 
Jedna, w S�lasach Łopienitych, jest m��rowana. Na dr��g�, położon� w Zambr�y-
cach Kap��stach, pr�e�nac�ono drewniany dom gospodar�a168. Z parafii pochod�i 
c�terech księży (od 1��4 rok��). 

parafia kołaki kościelne również powstała na poc��tk�� XV wiek��. Pr�e� 
wieki były t�� drewniane świ�tynie. Obecny kościół pod we�waniem Wniebow�ię-
cia NMP �ostał �b��dowany � kamienia w 1834 rok��. 

W 1�74 rok�� probos�c�em miejscowej parafii �ostał ksi�d� Walenty G��mow-
ski. Świ�tynia parafialna wymagała ówc�eśnie gr��ntownego remont��. Ksi�d� 
G��mowski ro�poc��ł remont od b��dowy stodoły, w której miał �najdować się 
maga�yn b��dowlany i tymc�asowa kaplica. Podobno �a rad� miejscowych wład� 
gminnych, ale nie�godnie � planem, wstawiono w stodole okna. Stodoła �ostała 
wyb��dowana �e składek l��dności. Wedł��g późniejs�ych relacji wiosn� 1�75 rok�� 
w w�skim gronie wład� gminnych �apadła decy�ja o pr�ejęci�� b��dynk�� pr�e� 
wład�e gminne na podstawie nie�godności b��dowy � planem. Podobno planowa-
no w nim ��r��d�ić pr�eds�kole i ośrodek k��lt��ry. 

Wład�e pr�y pomocy milicji próbowały pr�ej�ć b��dynek. Stało się to pr�yc�yn� 
ostrej reakcji parafian � Kołak Kościelnych. Dos�ło do rękoc�ynów. Milicja była 
w odwrocie wobec tł��m�� �desperowanych l��d�i. Wkrótce w�mocniono też siły mi-

165 K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 1�4. 
166 Tamże. 
167 Tamże. 
168 W. Jemielity, Dekanat Zambrowski..., s. �. 



�5�

licyjne i pod ich osłon� sprowad�eni b��dowlańcy �ac�ęli b��dować m��r odgrad�a-
j�cy stodołę, od po�ostałej c�ęści plac�� kościelnego. Więks�ość �gromad�onych 
parafian milicjanci wyprosili � plac��. Dochod�iło do ��tarc�ek słownych. Pr�eciw-
ko parafianom Kołakowskim �gromad�ono w pewnym momencie kilk��d�iesięci�� 
milicjantów. Po poł��dni�� na plac pr�ybyły PKS-ami lic�ne kobiety � Sań i C�osak, 
które pr�y śpiewie „Serdec�na Matko” � impetem �nis�c�yły m��r. Wiec�orem, wi-
d��c determinację l��d�i, milicjanci �ac�ęli być mniej br��talni. Namawiali do ro-
�ejścia się i re�ygnacji � ro�wi��ań siłowych. L��d�ie po�ostali, milicja �ac�ęła się 
wycofywać. Informacje o wypadkach w Kołakach pojawiły się nawet na antenie 
Radia Wolna E��ropa. Po kilk�� tygodniach parafianie dostali �apewnienie, że sto-
doła nie �ostanie im �abrana. Kilk��nast�� parafian �ostało ��karanych gr�ywnami 
pr�e� Kolegi��m do Spraw Wykroc�eń. Te wydar�enia spowodowały �miany w lo-
kalnych wład�ach. Posadę stracili miejscowy nac�elnik gminy, pierws�y sekretar� 
Komitet�� Gminnego PZPR i komendant poster��nk�� milicji16�.

Dopiero w latach 1�8�–1�84 pr�eprowad�ono gr��ntowny remont i dokonano 
ro�b��dowy kościoła staraniem ks. prob. Walentego G��mowskiego. Kościół �ostał 
konsekrowany w 1�85 rok�� pr�e� bisk��pa łomżyńskiego J��li��s�a Paet�a. W 1�88 
rok�� wyb��dowano t��, staraniem ks. G��mowskiego, drewnian� plebanię17�. 

Z parafii Kołaki Kościelne pochod�ił arcybisk��p Rom��ald Jałbr�ykowski, me-
tropolita wileński. Za jego pr�ykładem od 1��4 rok�� � tej parafii do seminariów 
i domów �akonnych pos�ło aż 17 młodych mężc�y�n171. 

Do parafii należ� Kołaki Kościelne, Cholewy, Ćwikły Krajewo, Ćwikły R��pe, 
C�achy, C�arnowo D�b, C�osaki D�b, Dryje, Gosie D��że, Gosie Małe, Głodowo 
D�b, G��nie, Kołomyja, Kołomyjka, Kossaki Borowe, Kr��s�ę, Łętowo D�b, Ł��b-
nice Kr��s�ę, Podłatki D��że, Podłatki Małe, Sanie D�b, S�c�odr��chy Wypychy, 
Undy, Wiśniówek, Wróble, Wybrany, Zanie17�. Na terenie parafii istnieje jedna ka-
plica w Kołomyjce w b��dynk�� byłej remi�y. 

parafia szumowo poc��tkowo była parafi� pod we�waniem św. Antoniego 
Padewskiego. Została erygowana w 144� rok��. Poc��tkowo w S���mowie istniały 
tylko kościoły drewniane. Kościół m��rowany p.w. Nawied�enia NMP �ostał b��do-
wany w 1867 rok�� staraniem ks. T��mossa. 

W latach 1��5–1�4� probos�c�em był t�� ksi�d� Antoni Dorochowic�, następ-
nie parafia była administrowana (lata 1�4�–1�47) pr�e� ks. Piotra Pianko i ks. 
E��geni��s�a Grod�kiego. W 1�47 probos�c�em �ostał ks. Jan Źeleźnicki173. T��ż 
po wojnie wikarym w S���mowie był ksi�d� Zygm��nt Poniatowski, który później 

16� J. Milewska, Opoka wiary, [w:] Kontakty ���7, nr 1�, s. 1�–11. 
17� Serwis internetowy diece�ji łomżyńskiej. 
171 Serwis internetowy diece�ji łomżyńskiej. 
17� Tamże. 
173 Tamże. 



�51

pełnił tę f��nkcję w Bargłowie i tam �ostał ares�towany �a współpracę � NZW (1� 
styc�nia 1�4� rok��)174.

Od 1�6� rok�� probos�c�em był ks. Jó�ef Borawski. W 1�7� rok�� paster�em 
parafii �ostał mianowany ks. Francis�ek Krajewski. W latach 1�74–���4 pro-
bos�c�em był ks. Marian C�erwiński. Za jego c�asów w latach 1�78–1�7� miej-
scowy kościół �ostał �nac�nie powięks�ony. Dnia �6 wr�eśnia 1�8� rok�� świ�-
tynie pobłogosławił bisk��p łomżyński Mikołaj Sasinowski pod nowym tyt��łem 
NMP C�ęstochowskiej, od którego również w�ięła swój tyt��ł parafia. Kościół �o-
stał konsekrowany dnia 5 paźd�iernika 1�86 rok�� pr�e� bisk��pa łomżyńskiego 
J��li��s�a Paet�a175. Od 1��4 rok�� � tej parafii do seminariów i domów �akonnych 
wst�piło tr�ynast�� mężc�y�n. 

Do parafii należ�: S���mowo, Głęboc�, Kac�ynek, Kalinowe, Krajewo B��d�iły, 
Ostrożne, Paproć Mała, Pęchratka, Radwany, Rynołty, Srebrna, Srebrny Borek, 
Stryjki, S���mowo Nowe, Wys�omier�, Zaręby, Żabikowo Prywatne, Żabikowo 
R��dowe, Żochowo176. 

Powyżs�e parafie należ� do najstars�ych w powiecie. W XX wiek��, � wyd�ie-
lenia � parafii Zambrów i Rosochate, powstały t�� ���pełnie nowe parafie. W dni�� 
1 lipca 1�46 rok�� powstała parafia tabędz. Kościół (� 1776 rok��) pr�eniesio-
no � P��chał jes�c�e w 1�37 rok��177. Administratorami parafii byli: ks. Stani-
sław Tr�aska (1�46–1�47), ks. Bolesław Ko�łowski (1�47–1�51), ks. Ka�imier� 
Ł��piński (1�58–1�66). Od 1�66 rok�� probos�c�em był ks. E��geni��s� Płoński 
(1�66–1�75), następnie ks. Witold Świdecki (1�75–1�8�) i ks. Aleksander Br�o-
�owski (1�8�–1���178). 

Do nowych parafii należy też parafia skarżyn stary. Jej poc��tki sięgaj� dnia 
1� c�erwca 1�73 rok��, kiedy to w ramach parafii Rosochate ��twor�ono parafię 
filialn�. Do parafii należ� wsie: Brajc�ewo, Goski Pełki, Skarżyn Nowy, Skarżyn 
Stary, Tarnowo Goski, Zaręby Kramki i Zaręby Święs�ki. W 1�84 rok�� wład�e po-
�woliły na b��dowę kościoła. W sierpni�� poświęcono kamień węgielny17�. W dni�� 
1 styc�nia 1��5 rok�� powstała w pełni samod�ielna parafia. 

Najwięks�e �miany nast�piły w ramach parafii Zambrów obejm��j�cej miasto 
i wiele wsi pod Zambrowem. W dni�� 8 wr�eśnia 1�84 rok�� ��twor�ono ośrodek 
d��s�pasterski pr�y drewnianej kaplicy. Dnia 1 listopada 1�86 rok��, � wyd�ielenia 
� terytori��m parafii p.w. Trójcy Pr�enajświęts�ej, powstała samod�ielna parafia 
p.w. ducha świętego w zambrowie18�. Kościół m��rowany p.w. D��cha Świętego 
�b��dowano w latach 1�85–1��� staraniem ks. prob. Heliodora Sawickiego. Koś-
174 K. Sychowic�, Ziemia łomżyńska..., s. 1�3. 
175 Serwis internetowy diece�ji łomżyńskiej. 
176 Tamże. 
177 W. Jemielity, Dekanat Zambrowski..., s. �. 
178 Serwis internetowy diece�ji łomżyńskiej. 
17� W. Jemielity, Dekanat Zambrowski..., s. 1�. 
18� K. Sychowic�, Zambrów..., s. 164. 
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ciół �ostał pobłogosławiony �8 c�erwca 1��� rok�� pr�e� Bisk��pa J��li��s�a Paet�a. 
Do parafii należ� miejscowości: Zambrów – ��lice: Bema, Białostocka, Grabowska, 
Konopnickiej, Łomżyńska (par�yste od nr 6), Obwodowa, Or�es�kowej, Papieża 
Jana Pawła II, Pl. Sikorskiego (par�yste), Podedwornego, Podleśna, Polna, Pr��sa, 
Prymasa S. Wys�yńskiego, P��ławskiego, Rolnic�a, Sadowa, Sienkiewic�a, Sło-
nec�na, Słowackiego, Sosnowa, Wilsona (be� nr 1), Zielona, Żeromskiego, Żyt-
nia; ora� miejscowości: Cieciorki, Gardlin, Grabówka, Klimas�e, Konopki Jabłoń, 
Nagórki, Poryte Jabłoń, Pr��s�ki, Wier�bowe Nowe, Wier�bowe Stare, Wiśniewo, 
Wola Zambrowska181. 

181 Tamże. 
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SłoWNiK BioGraFiczNY  
oSÓB zWiĄzaNYcH  

Z POWIATEM ZAMBROWSKIM

aGNieSzKa z opacKicH BecHoNoWa (1777–1863) 

Postać Agnies�ki � Opackich Bechonowej jest wyj�tkowa w skali tego region��, 
gd�ie pr�eważały drobne maj�tki �iemskie. Życiorys tej kobiety ora� historia jej ro-
d�innego maj�tk�� jest świetnym pr�ykładem pr�edstawienia całej epoki w historii 
Polski, od ��padk�� R�ec�pospolitej do powstania styc�niowego. 

Agnies�ka ��rod�iła się w 1777 rok�� właśnie t�� w Mężeninie, jako córka Chry-
�antego Opackiego kas�telana wiskiego. Była jedyn� córk� i spadkobierc�yni� 
fort��ny Opackich. Opacka nie ��końc�yła żadnych s�kół. Jej pierws�ym na��c�y-
cielem był ojciec – na ed��kację córki poświęcał wiele c�as��. Potem ��c�yła się 
�� najleps�ych na��c�ycieli w Wars�awie. Jej ojciec jako, że synów nie miał i zosta-
wił córce liczne majątki, więc usiłował dać jej wykształcenie zupełnie męskie, jak 
na przyszłego obywatela kraju przystało. Uczono tedy kasztelankę historii, ustaw 
Rzeczpospolitej, łaciny, matematyki, astronomii i historii naturalnej. Ku wielkiej 
pociesze Opackiego, panna zdumiewała wszystkich bystrością umysłu, wiedzą 
i talentem niewieścim. Grała biegle na harfie. Młoda Agnies�ka była ��l��bienic� 
hetmanowej Branickiej (siostry króla Stanisława, Opacki był �ar��dc� jej dóbr). 
Podobno sam król gdy mu się raz srodze przypatrywała pięcioletnia Agnieszka, 
dał jej piękną miniaturkę swej osoby. Agnies�k� opiekowała się też jej matka, 
� któr� jeźd�iła na dwór w Białymstok�� i do Wars�awy. Gdzie tylko się pojawiła 
budziła podziw swoją erudycją i zdolnościami muzycznymi. 

Gdy Agnies�ka miała 13 lat, jej matka �apadła w jak�ś d�iwna chorobę psy-
chic�n�, któr� �wano obł�kaniem. Od tej pory wychowaniem Agnies�ki �ajmował 
się wył�c�nie ojciec. 

Nie minęło kilka lat, gdy Agnies�k� �ac�ęli się interesować kawalerowie, była 
jedyn� spadkobierc�yni� maj�tk�� wycenianego na 4 miliony �łotych. Podobno na 
dwór w Mężeninie �ac�ęli �ajeżdżać młod�i magnaci, lec� Agnies�ka nie chciała 
żadnego � nich. Spodobał się jej młodzian 21 lat liczący, szczupłego majątku, 
ale znamienitej urody i naukowego wykształcenia. Był to Rajm��nd Rembieliński, 
syn Stanisława chor�żego wiskiego. Poc��tkowo ojciec Agnies�ki nawet nie chciał 
słys�eć o takim �ięci�� bez wąsów i stanowiska. Poznawszy atoli wysokie zdolności 
i rozwagę młodzieńca, a stałą miłość i wolę jedynaczki zezwolił w 1797 roku na 
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ten związek. Podobno, gdy tylko Opacki powied�iał o śl��bie swojej obł�kanej żo-
nie, ta od�yskała pr�ytomność ��mysł�� i ka�ała się pr�ebrać w galowe s�aty. 

Był to c�as ciężki dla Polski. W 17�4 rok�� wyb��chło powstanie kości��s�kow-
skie. W rok później ��padła R�ec�ypospolita i ro�poc�ęły się r��dy pr��skie trwa-
j�ce do 18�6 rok��. 

W c�asach ok��pacji pr��skiej panna Opacka wys�ła �a m�ż. Wedł��g różnych 
biografów tragedi� tego młodego małżeństwa był fakt, że Agnies�ka nie mogła 
dać syna Rembielińskiem��. Podkreślano, że pr�e� to s�c�ęśliwe poc��tkowo mał-
żeństwo �ac�ęło się ro�padać. Jednak wedł��g Jan��s�a Zalewskiego miejscowego 
(� pobliskich R��tek) fascynata historii Mężenina, było nieco inac�ej. Wid�iał on 
wnętr�e krypty grobowej Opackich w R��tkach, gd�ie pochowano kilkoro małych 
d�ieci. Mogły to być �marłe �ara� po narod�eni�� d�ieci Agnies�ki i Rajm��nda 
Rembielińskiego. Faktem jest, że nie dochowali się oni żyj�cych d�ieci. 

Rajm��nd Rembieliński d�ięki tem�� małżeństw�� �e średnio�amożnego s�lach-
cica stał się bywalcem najważniejs�ych salonów ówc�esnej Polski. J��ż w 17�8 
rok�� d�iałał w polityce, �akładaj�c Towar�ystwo Rep��blikanów w Polsce. 

Zim� 18�6/18�7 na polskie tereny wkroc�yły wojska napoleońskie, gromi�c 
Pr��saków i Rosjan. Państwo pr��skie niemal się ro�sypało, wojska rosyjskie do-
�nały wiel�� klęsk. W 18�7 rok�� skońc�yła się wojna, a Napoleon wra� � carem 
Rosji pływaj�c na tratwie po granic�nej r�ece Niemen (aby nie ��chybić żadnej �e 
stron) dokonali ��staleń dotyc��cych granic E��ropy. Z terenów II i III �abor�� pr��-
skiego ��twor�ono Księstwo Wars�awskie, kadł��bowe państwo pod egid� Fran-
cji. Właśnie wtedy nads�edł c�as młodego Rajm��nda Rembielińskiego od �aws�e 
spr�yjaj�cego Franc���om. Ten młody c�łowiek s�ybko dos�edł do najwyżs�ych 
stanowisk w Księstwie Wars�awskim, w tym do stanowiska prefekta departamen-
t�� płockiego. Był cywilnym nac�elnikiem całego północnego Ma�ows�a. Z racji 
pełnionych obowi��ków r�adko bywał w Mężeninie. 

Tymc�asem w 17�8 rok��, nie od�yskaws�y nigdy �drowia, �marła Marianna 
Opacka, matka Agnies�ki. W 18�6 rok�� �marł jej ojciec Chry�anty1. Lic�ne i do-
br�e �agospodarowane dobra stały się własności� Agnies�ki ora� jej męża, który 
jednak r�adko odwied�ał żonę. Pani Rembielińska mimo ro�ległej wied�y, obycia 
towar�yskiego nie bywała na salonach wars�awskich, wolała Mężenin. 

W 181� rok�� Agnies�ka Rembielińska była świadkiem pr�emars��� Wielkiej 
Armii, �d�żaj�cej pr�e� Zambrów i Mężenin na Rosję. Być może jej dwór nie �ostał 
ograbiony tak jak wiele maj�tków w okolicy. Jej m�ż był ws�ak nac�elnikiem de-
partament�� płockiego, w skład którego wchod�ił też powiat łomżyński. W gr��d-
ni�� 181� rok�� pobite wojska napoleońskie wracały � Rosji. Księstwo Wars�aw-
skie ��padało wra� � klęskami Napoleona. Wydawałoby się, że kariera Rajm��nda 
Rembielińskiego również się skońc�y i być może wróci on do Mężenina. Jednak 
1 W krypcie grobowej kościoła w R��tkach �achowała się jego tr��mna, wedł��g J. Zalewskiego ciało 
Opackiego �ostało �m��mifikowane. 
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w nowym państwie, Królestwie Polskim, dawni ��r�ędnicy, a nawet wojskowi (nie-
dawno jes�c�e walc��cy � Rosjanami) mieli �apewniony byt. Rajm��nd Rembieliń-
ski nie skońc�ył kariery, a wręc� pr�eciwnie, � c�asem �ostał nawet pre�esem Ko-
misji Wojewód�kiej Ma�owieckiej (podobne stanowisko jak w c�asach Księstwa), 
w 18�� rok�� pełnił również stanowisko mars�ałka sejm�� Królestwa Polskiego. 
Warto dodać, że inicjował różne pr�edsięw�ięcia gospodarc�e. To właśnie on stał 
się pomysłodawc� ��twor�enia w Łod�i centr��m włókiennic�ego, d�ięki c�em�� 
ro�winęło się później miasto. (Jedna �e s�kół w Łod�i nosi jego imię). 

W 1817 rok�� Agnies�ka postanowiła skońc�yć � fikcj� małżeństwa, ro�wiodła 
się � mężem, �atr�ym��j�c wedł��g ��mowy dożywotnio Mężenin. Po�ostałe dobra 
�abrał Rajm��nd. Warto wspomnieć, że Rembieliński po ro�wod�ie ożenił się po-
wtórnie i miał jes�c�e dwóch synów. 

Agnies�ka wys�ła również �a m�ż �a p��łkownika wojska polskich niejakiego 
Bechona, lec� to małżeństwo również skońc�yło się ro�wodem po pięci�� latach 
(około 18�3 rok��). 

Od tej pory Agnies�ka Bechonowa mies�kała w Mężeninie samotnie. Nie mia-
ła d�ieci. C�as wypełniała ks�tałceniem krewnych panien, t��taj na��ki pobierała 
Narcy�a Żmichowska (jej imieniem na�wano potem Seminari��m Na��c�ycielskie 
w Łomży). Uc�yła nawet samego Zygm��nta Glogera, którego rod�ina wywod�iła 
się właśnie st�d. Wspominał on po latach Mam dotąd dość obszerne i wcale grun-
towne kursa rozmaitych nauk, które mi z pamięci dyktowała. I mnie też, gdym za-
czął do szkół chodzić, a dziewiąty krzyżyk już liczyła, egzaminowała z matema-
tyki, historii powszechnej i polskiej, uczyła ustaw byłej Rzeczpospolitej i miłości 
do rzeczy krajowych wlewała. Była jednym z ostatnich typów matrony polskiej, 
która z wyższego świata zachowała wszystkie cnoty obywatelskie i miłość do kra-
ju. Dom jej dobrze był znany ze staropolskiej gościnności i uprzejmości dla wszyst-
kich. Podobno nikt nie wychod�ił � jej dwor�� be� wsparcia, a sieroty be� opieki. 
Kojar�yła i ��posażała małżeństwa swojej sł��żby�. Do tej pory �achowały się na-
�wiska lic�nej sł��żby pani Bechonowej – wiel�� � nich sł��żyło jes�c�e Opackiem��, 
dożywali t�� sęd�iwego wiek��. 

W 1831 rok�� dwór pani Agnies�ki �now�� stał się świadkiem wielkiej historii. 
W maj�� tego właśnie rok�� kwaterował t�� sam rosyjski wielki ksi�żę Mikołaj �e 
swoj� Gwardi�. Niedaleko Mężenina ro�egrała się jedna � bitew powstańc�ych. 
W tym samym rok�� wyb��chła epidemia cholery, na ten c�as dwór w Mężeninie 
przemienił się prawie w szpital. D�ied�ic�ka dóbr mężenińskich dbała o swoich 
poddanych. W R��tkach mies�kał stale opłacany pr�e� ni� felc�er, a ona sama na-
wiedzała i leczyła chorych. Sprowad�iła t�� Ewę C�elad�ińsk�, jedn� � pierws�ych 
kobiet doktorów na �iemiach polskich. 

� W jej dom�� żyła ponoć stara Chr�c�pnowic�owa, która w młodości opiekowała się matk� i s�yła 
bieli�nę dla samego króla. 
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Dbała też o swój ogród i dwór �ałożony pr�e� ojca. W kościele parafialnym 
w R��tkach ��f��ndowała dwie nawy i d�wonnice. Znana była też � dobroci dla 
�wier��t. We dwor�e �aws�e było pełno kotów, co � c�asem pr�yc�yniło się do 
l��d�kiej �łośliwości. Jej życie stało się nawet kanw� powieści „Kwitn�ce floksy” 
Hanny M��s�yńskiej. 

W 1863 rok�� miała 86 lat. W tym c�asie mies�kała j��ż w Jeżewie �� �apr�y-
jaźnionych Glogerów. W styc�ni�� tego samego rok�� jej dwór ponownie stał się 
świadkiem historii. We dwor�e stacjonowała jednostka wojska rosyjskiego, maj�-
ca na cel�� pilnowanie okolic�nych b��ntownic�ych �aścianków s�lacheckich. Ran-
kiem �5 styc�nia 1863 rok�� na Rosjan ��der�yła słabo ���brojona i wys�kolona, 
ale patriotyc�na s�lachta. Powstańcy ponieśli spore straty, a Rosjanie dobijali ran-
nych. Niedł��go potem w Jeżewie �marła Agnies�ka Bechonowa. Na mocy poro���-
mień � jej pierws�ym mężem (j��ż dawno nieżyj�cym) Mężenin stał się własności� 
Rembielińskich. Ci pr�ejęli dobra, a następnie je wypr�edali. Żydowscy bankier�y 
� Berlina wycięli lasy, ro�parcelowali gr��nty. Upadł dwór w Mężeninie. Obecnie 
� tych �ab��dowań niewiele �ostało i nie każdy potrafi wska�ać, gd�ie one były. 

JaN GLoGer (1811–1905)

D�ierżawc� wsi Zambr�yce Króle był Jan Gloger, syn Wilhelma, d�ied�ica Do-
broch (jego brat Karol d�ied�ic�ył następnie w Dobrochach). Jan Gloger ��rod�ił 
się w Łęg�� nad N��rem w 1811 rok��. Ro�poc��ł na��kę w Białej Podlaskiej, gd�ie 
mies�kał i pr�yjaźnił się � J. J. Kras�ewskim. Następnie ks�tałcił się w Łomży 
i Wars�awie. St��diował na UW (Wyd�iał Inżynierii i S�t��k Pięknych) na odd�ia-
le miernictwa. W c�asie powstania listopadowego �głosił się na ochotnika do 7 
p��łk��, gd�ie sł��żył jako podpor��c�nik. Uc�estnic�ył w walkach do c�as�� ��padk�� 
powstania i pr�es�edł ra�em � ostatnimi odd�iałami do Pr��s. 

Po kilk�� latach Jan Gloger wrócił � emigracjii i �łożył pr�ysięgę na wierność caro-
wi. Jan po powrocie ro�poc��ł pracę w Zar��d�ie Dróg Bitych w Tykocinie. To właś-
nie pod jego kier��nkiem �b��dowano drogę � Mężenina do Wi�ny, pr�e� bagna3. Jak 
widać, Jan Gloger c�ęsto pr�ebywał w tych stronach. T��taj właśnie po�nał Michalinę 
Wojno, córkę Macieja, �ar��dcy dóbr mężenińskich. Jej patronka, d�ied�ic�ka Becho-
nowa, była �nana �e swatania różnych młodych l��d�i, być może było tak też w tym 
pr�ypadk��. Obydwoje byli l��dźmi niepr�eciętnymi, on miłośnik s�t��ki, malar�, inży-
nier, ona skońc�yła pensję w Wars�awie (gd�ie pr�yjaźniła się � siostrami F. Chopina), 
pisała poe�ję, �nawc�yni literat��ry i jak j� później określano „żywa kronika Podlasia”�. 

3 Polski Słownik Biograficzny, t. VIII, s. 7� i R. Bielecki, Słownik biograficzny oficerów powstania 
listopadowego, Wars�awa 1��6, t. II, s. 81 (słownik nie podaje wśród oficerów Karola Glogera, być 
może sł��żył on jako s�eregowy l��b podoficer). 
� Zygmunt Gloger – badacz przeszłości ziemi ojczystej, s. 8� i Polski Słownik Biograficzny, t. VIII, s. 8�. 
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Śl��b odbył się w R��tkach �5 VI 1837 rok�� (�achował się d��plikat akt�� śl��b��). Pań-
stwo młod�i �amies�kali poc��tkowo w d�ierżawionym maj�tk�� w właśnie Zambr�y-
cach Królach i t��taj w 1838 rok�� ��rod�ił się ich pierws�y syn Stanisław. Glogerowie 
mies�kali t�� jes�c�e w 184� rok��. Następnie d�ierżawili maj�tek Złotoria. W 1845 
rok�� w Tyborach Kamiance (obecnie gmina Wysokie Ma�.) ��rod�ił się ich dr��gi syn, 
najsławniejs�y � tego rod��, Zygm��nt Gloger. W 185� rok�� Jan �ostał właścicielem 
maj�tk�� Jeżewo w pobliż�� Tykocina. Należał do Towar�ystwa Rolnic�ego, jako pierw-
s�y w okolicy �awarł ��kład � chłopami o �niesieni�� pańs�c�y�ny w 185� rok��. Pro-
wad�ił w�orowe gospodarstwo, był miłośnikiem sadownictwa, �bierał stare ksi�żki, 
sam malował. To właśnie w jego dwor�e w 1863 rok�� �marła Agnies�ka Bechonowa 
� Mężenina. Jan Gloger �marł w 1884 rok�� w Jeżewie, pochowany jest w Tykocinie, 
jego żona �marła w 1��5 rok���. 

KoNStaNtY dłUGoBorSKi (1857–1922), 
działacz SpołeczNY i NarodoWY 

Urod�ił się w Dł��gobor��� S�lacheckim, był synem Ignacego herb�� Topór. Kon-
stanty ���yskał tylko elementarne wyks�tałcenie w s�kole rosyjskiej. Jednak był 
c�łowiekiem bard�o �dolnym i sam d�ięki s�erokim �ainteresowaniom ���yskał wie-
d�ę w różnych d�ied�inach. Dał się po�nać jako w�orowy rolnik, powięks�ył s�yb-
ko od�ied�ic�one po rod�icach gospodarstwo. Posiadał niespożytą energię, wolę 
działania na rzecz ogółu, pasję społecznikowską. Dodatkowo był gor�cym patriot�, 
�wi��ał się � r��chem narodowym. Organi�ował spółki wodne, kółka rolnic�e, sto-
war�ys�enia mlec�arskie, b��dowlane, pożyc�kowe ora� c�ytelnie l��dowe. Propago-
wał nielegalne pisma narodowe. Represjonowany pr�e� Rosjan pr�ebywał nawet 
w wię�ieni��. To właśnie on w latach 1��4–1��5 należał do c�ołowych d�iałac�y 
walc��cych o ję�yk polski w ��r�ędach i s�kołach w g��berni łomżyńskiej. 

D�iałał w Rad�ie Opiek��ńc�ej, Rad�ie S�kolnej S�koły Rolnic�ej w Ps�c�elinie, 
był c�łonkiem �ar��d�� M���e��m Ps�c�elnic�ego, c�łonkiem �ar��d�� Towar�ystwa 
Popierania Pr�emysł�� L��dowego. 

Po od�yskani�� niepodległości d�iałał nadal. Pre�esował Kółk�� Rolnic�em�� 
w Zambrowie, �asiadał w Rad�ie Gminy Dł��gobór�, był c�łonkiem Macier�y 
S�kolnej w Zambrowie, c�łonkiem Wyd�iał�� Powiatowego w Łomży. Kandydo-
wał na posła i senatora. We wszystkich działaniach kierowały nim pobudki ideo-
we, społeczne, był całkowicie bezinteresowny, a przy tym szczery, pełen pogody 
ducha i humoru. Niestety, w dni�� �� gr��dnia 1��� rok�� na drod�e międ�y Komo-
rowem i Ostrowi� Ma�owieck� �ostał �amordowany pr�e� nie�nanych sprawców. 
Pogr�eb odbył się �7 gr��dnia 1��� rok�� na cmentar��� w Zambrowie. Stał się 

5 Polski Słownik Biograficzny, t. VIII, s. 7�–8� i Zygmunt Gloger – badacz przeszłości ziemi ojczystej, 
s. �1. 
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wielk� manifestacj� l��dności Zambrowa i okolic. W imieni�� ws�ystkich pr�ema-
wiał Francis�ek Wys�yński � W�dołek Borowych. Zmarły po�ostawił żonę i jede-
naścioro d�ieci, które �d�żył wyks�tałcić i odpowiednio ��posażyć. 

roMUaLd JałBrzYKoWSKi (1875–1955), 
arcYBiSKUp MetropoLita WiLeŃSKi 

Urod�ił się w dni�� 7 l��tego 1876 rok�� w Łętowie D�b. Był synem Feliksa An-
toniego Jałbr�ykowskiego i Ro�alii � Krajewskich. Pochod�ił � drobnej s�lachty. 
W latach 1883–1886 ��c�ęs�c�ał do s�koły elementarnej-rosyjskiej w Kołakach, 
następnie do Gimna�j��m Męskiego w Łomży (1886–18�3). Jesieni� 18�3 rok�� 
wst�pił do seminari��m d��chownego w Sejnach. W 18�8 rok�� ���yskał święce-
nia s��bdiakonat�� i diakonat��. W tym samym rok�� ro�poc��ł st��dia na Akademii 
D��chownej w Petersb��rg��. W 1��1 rok�� w Petersb��rg�� otr�ymał święcenia ka-
płańskie. Akademię ��końc�ył w rok później � tyt��łem magistra teologii. Otr�ymał 
propo�ycję po�ostania na ��c�elni, ale m��siał wrócić do swojej diece�ji. Poc��t-
kowo był wikari��s�em w parafii W�sos�. Od 1��� rok�� pełnił f��nkcję profesora 
w seminari��m w Sejnach. Poświęcił się pracy narodowo-społec�nej. Organi�ował 
polskie s�kolnictwo na Wschod�ie. Pr�e� wład�e odrod�onej Polski nagrod�ony 
�ostał Orderem Polonia Restit��ta. W 1�18 rok�� pr�e� krótki c�as był probos�c�em 
w Rad�iłowie. W tym samym rok�� �ostał tyt��larnym bisk��pem T���y. W c�asie 
wojny polsko-bols�ewickiej domagał się po�ostania księży na swoich parafiach, 
sam był ares�towany pr�e� bols�ewików. Po lic�nych wojnach organi�ował sieć 
polskiego kościoła w tym regionie. Utwor�ył seminari��m w Łomży i k��rię bisk��-
pi�. To właśnie on ��twor�ył now� diece�ję łomżyńsk� i �ostał jej pierws�ym ordy-
nari��s�em. J��ż w 1��6 rok�� �ostał mianowany metropolit� wileńskim. Organi-
�ował na nowo życie metropolii po okresie �aborów. Za swoj� d�iałalność w 1�37 
rok�� otr�ymał Wielk� Wstęgę Order�� Odrod�enia Polski. Po �ajęci�� Wilna pr�e� 
Litwinów w 1�3� rok�� popadł � nimi w d��ży konflikt. W wynik�� ich nacisk�� na 
R�ym �ostał odwołany �e stanowiska. Po wejści�� Niemców �ostał ares�towany 
i był wię�iony w klas�tor�e w Mariampol��. W 1�44 rok�� współpracował � AK, 
�ostał �a to od�nac�ony Złotym Kr�yżem Zasł��gi. W tym samym rok�� ro�poc��ł 
na nowo organi�owanie metropolii wileńskiej, jednak w styc�ni�� 1�45 rok�� �o-
stał ares�towany. W kwietni�� ���nano go �a winnego kontaktów � polskim pod�ie-
miem i �ostał wydalony do Polski. Zamies�kał w Białymstok��, gd�ie organi�ował 
diece�ję wileńsk� w granicach polskich (pr�eniósł t�� seminari��m). C�as wypełniał 
sł��żb� dla wiernych. W 1�5� rok�� chciano go pr�enieść na Ziemie Od�yskane, 
jednak nie �god�ił się na to. Diece�ja wileńska � sied�ib� w Białymstok�� m��siała 
�mienić na�wę. Zmarł w 1�55 rok�� w dni�� swojego patrona ś. Rom��alda6. 
6 Słownik biograficzny białostocko-łomżyński, � 1, Białystok ����, s. 51–55. 
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WacłaW FiLocHoWSKi (1889–1944)

Na poc��tk�� XX wiek��, s�c�ególnie w 1��5 rok��, miało miejsce wiele straj-
ków s�kolnych, ich celem było wprowad�enie do s�kół ję�yka polskiego. Za ��d�iał 
w strajkach s�kolnych w Łomży �ostał ska�any Wacław Filochowski ��rod�o-
ny w R��tkach. Został pr�eniesiony do Carskiego Sioła (koło Petersb��rga), gd�ie 
skońc�ył s�kołę średni�. St��diował następnie na��ki fi�yc�no-matematyc�ne we 
Francji. W c�asie I wojny światowej sł��żył w legionach. Zajmował się również pi-
sarstwem. Po I wojnie pracował w Ministerstwie Spraw Wojskowych7. 

StaNiSłaW śLeSzYŃSKi (1905–1940?)

Urod�ił się w R��tkach. Był � �awod�� rolnikiem, d�iałał w r��ch�� l��dowym. Zo-
stał wójtem gminy R��tki w latach tr�yd�iestych XX wiek��. Pre�esował miejscowe-
m�� kółk�� rolnic�em��. Należał do Zwi��k�� Podoficerów Re�erwy i Zwi��k�� Str�e-
leckiego. W 1�38 rok�� wybrany na posła na sejm V kadencji (do 1�3� rok��). 
Właśnie tacy l��d�ie jak on byli głównym celem ares�towań wład� rad�ieckich 
i niemieckich w c�asie ok��pacji. NKWD ares�towało Śles�yńskiego dnia �� li-
stopada 1�3� rok�� w Kałęc�ynie. Do gr��dnia był wię�iony w Łomży, następnie 
w Mińsk�� Białor��skim, gd�ie �ostał ska�any na dożywocie. W maj�� 1�4� rok�� 
wię�iony był w Homl��, następnie w Smoleńsk��. Potem pr�yp��s�c�alnie  wywie-
�iony do łagr��. Dals�e losy nie s� �nane8. 

JaN WiśNieWSKi (1929–1983) 

Urod�ił się 1 styc�nia 1��8 rok�� w Kołakach Kościelnych w rod�inie na-
��c�ycielskiej. Lata s�kolne pr�ypadły na tr��dne c�asy ok��pacji. W końc�� wojny 
wst�pił do Armii Krajowej. Po wojnie skońc�ył s�kołę średni� i ro�poc��ł st��dia 
historyc�ne na Uniwersytecie Po�nańskim. W 1�51 rok�� ���yskał tyt��ł magistra. 
Jego głównymi �ainteresowaniami były slawistyka i archiwistyka. W 1�6� rok�� 
���yskał tyt��ł doktora. Od 1�53 rok�� aż do śmierci pracował w Instyt��cie Historii 
PAN. Interesował się d�iejami miast, geografi� historyc�n� i genealogi�. S�c�egól-
nie d��żo c�as�� poświęcił badaniom d�iejów Pomor�a Zachodniego i st��diom na 
osadnictwem wschodniego Ma�ows�a, Podlasia i pogranic�a polsko-litewsko-bia-
łor��skiego. Jest do tej pory niekwestionowanym a��torytetem w �akresie d�iejów 
osadnictwa tego region���. 

7 S. J. Mroc�ek, Zambrów zarys dziejów, Białystok 1�8�, s. 77. 
8 Posłowie na sejm II Rzeczpospolitej, ofiary wojny i okupacji 1939–1945, Wars�awa ���5, s. 8�. 
� S. Litak, Profesor J. Wiśniewski, [w:] Roczniki Humanistyczne, t. XXXII, �. �, 1�84, s. 143–144. 
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arcYBiSKUp JÓzeF MicHaLiiK 

Jó�ef Michalik ��rod�ił się �� kwietnia 1�41 rok�� w Zambrowie. W latach 
1�58–1�64 st��diował w Wyżs�ym Seminari��m D��chownym w Łomży, gd�ie �3 
maja 1�64 otr�ymał święcenia kapłańskie. Następnie st��diował teologię dogma-
tyc�n� w Akademii Teologii Katolickiej w Wars�awie i w R�ymie, gd�ie w 1�7� 
���yskał stopień doktora teologii. W 1�73 mianowany wicekancler�em K��rii die-
ce�jalnej w Łomży. W paźd�iernik�� 1�85 �ostał s�efem Bi��ra ds. Młod�ieży pr�y 
Papieskiej Rad�ie ds. Świeckich. � paźd�iernika 1�86 �ostał bisk��pem diece�jal-
nym gor�owskim. Sakrę bisk��pi� otr�ymał 16 paźd�iernika 1�86 w Watykanie 
� r�k Ojca Świętego Jana Pawła II. Od 1��� był kons��ltorem Papieskiej Rady 
ds. Świeckich ora� c�łonkiem Kongregacji Bisk��pów. �5 marca 1��3 mianowany 
pierws�ym bisk��pem �ielonogórsko-gor�owskim. Od 17 kwietnia 1��3 jest arcy-
bisk��pem metropolit� pr�emyskim obr��dk�� łacińskiego. Ingres do Archikatedry 
Pr�emyskiej odbył się � maja 1��3. W Konferencji Episkopat�� Polski pr�e� 1� 
lat pełnił f��nkcje: pr�ewodnic��cego Komisji ds. D��s�pasterstwa Akademickiego, 
wicepr�ewodnic��cego Komisji ds. D��s�pasterstwa Ogólnego ora� wicepr�ewod-
nic��cego Komisji ds. D��s�pasterstwa Świeckich. Obecnie jest pr�ewodnic��cym 
Rady ds. Polonii i Polaków �a Granic�. W 1��4 wybrany pr�ewodnic��cym Komi-
sji ds. Laikat�� w Rad�ie Konferencji Episkopatów E��ropy (CCEE). W 1��� rok�� 
�ostał wicepr�ewodnic��cym, a w marc�� ���4 pr�ewodnic��cym Konferencji Epi-
skopat�� Polski.

wspomnienia o zambrowie: 
Rod�inne miasto Zambrów ��ważam �a swój dom. Tam żyli najbliżsi l��d�ie i to 

ws�ystko, co stoi �� podstaw mojego spojr�enia na Pana Boga, l��d�i i na świat. Tam 
rod�iły się �aakceptowane kryteria piękna i dobra ora� hierarchia wartości, róż-
norodne pragnienia c�y sposoby reali�owania �drowych ambicji. Chociaż te moje 
ambicje osobiste � reg��ły nie pasowały do obiegowych – pewnie też sł��s�nych 
– ��staleń i ���pełnie pomijały chęć bycia pierwszym c�y ważnym, konsekwentnie 
�wracaj�c rac�ej ��wagę na pr�ydatność i anonimowość, która ceni sobie ciche, 
be� ro�głos�� c�ynione dobro, a s�an��je s�c�ególnie l��d�i ofiarnych, godnych, ale 
nie kr�ykliwych, rac�ej tych, któr�y twor�� środowisko i ra�em � innymi reali���j� 
m�dre i dobre cele. Takie s��kcesy bywaj� �a�wyc�aj trwals�e, bo wł�c�aj� innych 
w d�ieło podjęte i ��jawniaj� więks�e grono l��d�i dobrych, be�interesownych, 
�dolnych.

Zambrów mojej młodości był miastem niewielkim, ale dyspon��j�cym p��nkta-
mi odniesienia, które całkowicie �aspokajały nas�e oc�ekiwania. Po �nis�c�eniach 
i okropnościach II wojny światowej radowaliśmy się �abliźnianiem ran, ��krywaj�c 
niepokoje wobec ideologic�nych �agrożeń, które niósł �e sob� kom��ni�m, w Pol-
sce na�ywany e��femistyc�nie socjalizmem l��b demokracją ludową. I może, dla-
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tego o wielkiej historii Zambrowa miasta i parafii sięgaj�cej XIII wiek�� i księcia 
Konrada C�ersko – Ma�owieckiego dowied�iałem się �nac�nie później, j��ż jako 
kleryk, ale d�ięki nas�em�� probos�c�owi, księd��� Henrykowi K��lbatowi, po�na-
waliśmy chl��bne karty nas�ego miasta, które w historii miało 3 kościoły: świętej 
Trójcy, świętego Kr�yża (st�d historyc�na na�wa ��licy Świętokr�yskiej) i świętej 
Marii Magdaleny, a może nawet świętego Rocha (którego stary obra� cies�ył się 
k��ltem i w Rykac�ach, i w nas�ym �ambrowskim kościele).

Profesor historii w Lice��m m��siał wtedy ��nikać tematów �wi��anych � koś-
cieln� pr�es�łości� i k��lt��r� nas�ego miasta, bo nie pasowały do ówc�esnej linii 
poprawności polityc�nej (historia �res�t� l��bi się powtar�ać i może dlatego nowa 
E��ropa �nów nie chce w swej Konstyt��cji nawi��ywać do kor�eni religii, które 
��ks�tałtowały c�łowieka E��ropy). Zres�t�, tr�eba pr�y�nać, że leż�cy na ważnym 
s�lak�� drogowym nas� Zambrów był strategic�nie cennym p��nktem odniesienia 
i dlatego w c�asie lic�nych �awier��ch wojennych systematyc�nie był nis�c�ony. 
Zabytków �achowało się w nas�ym mieście niewiele, a i pr�eka�y historyc�ne s� 
dosyć skromne. Z tym więks�� trosk� powinniśmy do nich podchod�ić. Zbierać 
i k��ltywować to, co ��ratowało się � pr�es�łości, a i d�iś ��jawnia się jako piękne 
i twórc�e. Pr�estr�egać też tr�eba pr�ed wypac�eniami, które �aws�e s� chorob� 
myśli i s��mień.

Pamiętam, że pr�eżywaj�c d�iecięc� pasję kolekcjonerstwa trafiłem na star� 
ksi�żkę, któr� �a coś tam wymieniłem, a motywem transakcji był fakt, że na kil-
k�� jej stronach opisywano walki odd�iałów spod Zambrowa w c�asie powstania 
Kości��s�kowskiego.

Swoj� historię maj� �ambrowskie kos�ary. Do okres�� ich b��dowy odwoływał 
się niekiedy mój ojciec Dominik (��rod�ony w 18�8 rok��), mówi�c, że powstały 
�a c�asów jego rod�iców, a wyb��dowane były pr�e� r��d carski � cegły wypalanej 
w �ambrowskich cegielniach. (Kto d�iś jes�c�e pamięta lokali�ację �ambrowskich 
cegielni? A pr�ecież stanowiły jakiś dowód pr�edsiębiorc�ości nas�ych pr�od-
ków). Planowana militarnie „Twierd�a Zambrów”, mimo że gościła � p��łki pie-
choty rosyjskiej i jeden dywi�jon artylerii, nie wypełniła pr�e�nac�onej w �amyśle 
�ałożycieli roli, ale to do Zambrowa, po od�yskani�� niepodległości skierowano 
legionistów polskich, a w 1��6r. pr�eniesiono � Wars�awy (była �lokali�owana 
pr�y Alejach Uja�dowskich, gd�ie obecnie mieści się Rada Państwa) słynn� pod-
chor�żówkę, gd�ie s�lify oficerskie �dobywali synowie naj�nakomits�ych rod�in 
polskich. Wspominaj� o tym historycy, a niedawno natkn�łem się na ciekawe, 
poświęcone tej historii, wspomnienia wychowanka owej podchor�żówki, księcia 
Kr�ys�tofa Rad�iwiłła (Pamiętniki, W-wa ���5). O �ambrowsk� podchor�żówkę 
wypytywał niejednokrotnie Ojciec Święty Jan Paweł II, może �aciekawiony in-
formacjami swojego ojca, a może dlatego, że w pr�edwojennej Polsce właśnie ta 
s�koła w s�c�ególny sposób inspirowała nad�ieję na pr�ygotowanie polskiej elity 
wojskowej.



�6�

O Podchor�żówce w Zambrowie wśród l��dności miejscowej �aws�e mówiło 
się � sympati� i sentymentem – jej st��denci stanowili ważny i dynamic�ny kwiat 
młod�ieży, a jako absolwenci stoc�yli pr�ecież kilka bohaterskich bitew na po-
c��tk�� II wojny, chociaż d�iwiło mnie niera�, że niewiele robiono oficjalnie, aby 
��pamiętnić tę instyt��cję, �astanawiało mnie także i to, że jakoś nie wyka�ywali 
dynami�m�� byli wychowankowie oficerskiej s�koły. Jakże bolesnym odkryciem 
było po latach ��świadomienie sobie, że jednym � powodów był fakt, że prawie 
ws�yscy jej wychowawcy i absolwenci stanęli do walki � ok��pantami Ojc�y�ny we 
wr�eśni�� 1�3� rok�� i że prawie ws�yscy �ginęli (więks�ość w Katyni��).

Dobr�e się stało, że po wiel�� latach ��pamiętniono ten fakt tablic� w kościele 
świętej Trójcy, co było �asł��g� wład� miejskich ora� księd�a prałata H. Gołas�ew-
skiego – probos�c�a ora� s�c�ególnie dynamic�nej i m�drej córki wykładowcy 
i wychowawcy podchor�żych �ambrowskich, która � niestr��d�on� wytrwałości� 
docierała popr�e� skrawki dok��mentów do wielkiej prawdy o bohaterach �amb-
rowskiej s�koły.

Kiedyś, w latach s�eśćd�iesi�tych, natrafiłem na inny s�c�egół �wi��any � na-
s�� podchor�żówk� i kos�arami. Do Zambrowa pr�yjechało stars�e j��ż małżeń-
stwo byłych wojskowych. Chcieli sobie pr�ypomnieć miasto ich młodości. Ich śl��b 
pobłogosławił ówc�esny kapelan i probos�c� �ambrowski ks. Aleksander Misie-
wic� i nie mogli się nad�iwić, jak bard�o �nis�c�ony był Zambrów w c�asie woj-
ny. Wspomnienia pięknych lat młodości pr�ywiodły ich w nas�e strony. Pr�eżyli 
podwójnie tr��dne c�asy, a to dlatego, że mój ro�mówca był osobistym adi��tantem 
generała Świerc�ewskiego, o którym opowied�iał wiele ciekawych historii. Za-
��ważyłem, że był � nim �wi��any nie tylko obowi��kiem, ale i sercem.

Najważniejs�ym p��nktem odniesienia był dla nas stary kościół parafialny, d�iś 
na�ywany farnym i cmentar� gr�ebalny (�ałożony pr�e� ks. Marcina Krajewskiego 
w rok�� 17�5), na którym w latach mojej młodości było wiele kaplic i kaplic�ek 
nagrobnych. Do d�iś pr�etrwały te najoka�als�e: m��rowana, �b��dowana jako gro-
bowiec właścicieli Porytego Jabłoń i ta drewniana � XVIII wiek��, �b��dowana na 
c�eść własnych pr�odków pr�e� probos�c�a Marcina Krajewskiego, który d��s�pa-
ster�ował w Zambrowie 5� lat (do �5.11.18�� r.), a ��pamiętnił się także wydr��-
kowaniem swoich pr�emyśleń i poe�ji. Próbk� tej ostatniej jest wiers�owany napis 
na frontonie drewnianej kaplicy: „t�� leż� was�ej krwi popioły...”.

Ws�yscy wied�ieliśmy, że nas� akt��alny kościół parafialny wyb��dowano 
w 187� r. po pożar�e drewnianego, � którego niewiele ��ratowano, ale to, co po�o-
stało, napełniało �aws�e d��m�: ponad 5�� lat lic��cy srebrny, po�łacany, pięknej 
ręc�nej roboty kielich odnowiony pr�e� miejscowego wikari��s�a w rok�� 1544, 
pr�echowywany w katedr�e w Łomży. Z tego też okres��, a może nawet stars�a, 
była p��s�ka do ��d�ielania Kom��nii świętej, piękna, k��ns�towna monstrancja, 
któr� ��ratowano � pożarów i �nis�c�eń wojennych. Jest też nows�y kielich, w któ-
rym odprawiał Ms�ę św. Jan Paweł II ofiarowany na �łoty j��bile��s� kapłaństwa 
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ks. H. K��lbata. Niestety, �nis�c�eni�� – i to be�powrotnem�� – ��legło bard�o d��żo 
cennych kościelnych �abytków. 

Zro���miałe �ainteresowanie i s�ac��nek b��d�iły w nas groby powstańców 
� 1863 rok�� i kilk��d�iesięci�� obywateli �ambrowskich pomordowanych bestial-
sko w c�asie II wojny światowej pr�e� Niemców. W c�asie odwied�in cmentar�a 
nier�adko mi się �dar�ało ��słys�eć jak�ś wymown� historię �wi��an� � rol�, jak� 
odegrał ktoś spoc�ywaj�cy pod ��pamiętniaj�cym pomnikiem c�y kr�yżem. W ten 
sposób dowiadywałem się, kim dla Zambrowa był ks. probos�c� Piotr Włostowski 
(od �1.6.1855–�3.6.1�13), a jak� rolę odegrali w mieście �marli � rod�iny Komo-
rowskich, Chęcińskich, Cackowskich, S�ostakiewic�ów, K��les�ów i innych.

Ojciec mój i jego koled�y brali ��d�iał w bitwach pr�eciw bols�ewikom o War-
s�awę w 1��� rok��, a roc�nica cudu nad Wisłą była dla nich ważn� lekcj� pa-
trioty�m��. Bohaterstwa ks. Ignacego Jana Skor��pki i roli mars�ałka Jó�efa Pił-
s��dskiego nic nie �dołało pr�yćmić. C�asy pr�edwojenne niekiedy wspominali, 
ale be� nar�ekań, rac�ej od strony tego, co ��dało się im dokonać. Od�yskana 
w 1�18 rok�� wolność była w jakiś sposób c�ęści� ich tr��d��. Ojciec skońc�ył ro-
syjsk� s�kolę dostępn� w tym c�asie w Zambrowie i od ra���, jes�c�e jako niepeł-
noletni, �ostał �atr��dniony w magistracie (��r�ędnikiem i jednoc�eśnie rolnikiem 
i to � wielkiego ��miłowania po�ostał do śmierci) i d�ięki tem�� żył wśród swoich 
i pomagał l��d�iom w różnych sprawach małych i wielkich, np. kiedy tr�eba było 
s���kać �ag��bionych w c�asie I wojny światowej i wtedy wspólnie pisali różne po-
dania, wnioski c�y odwołania. Warto wspomnieć, że sł��żba w carskim wojsk�� 
trwała �5 lat, a wojna pr�egrana pr�e� Rosję pr�yniosła kolejn� niedolę polskim 
żołnier�om wcielonym do �aborc�ej armii. Brat ojca, Jan, po�ostał w niewoli 
gd�ieś pod Japoni� i dosyć łatwo ��dało się go odnaleźć, ale dr��gi ich brat, stryj 
Leon ��wię�iony był w R��m��nii i pos���kiwania jego �ajęły kilka lat. Na��c�ył się 
ję�yka i w rod�inie na�ywaliśmy go Rumunem, chociaż niechętnie wracał do pr�y-
krych wojennych wspomnień.

Więks�ość mies�kańców miasta pr�ed wojn� stanowili Żyd�i. Mieli nawet o 1 
pr�edstawiciela w �ar��d�ie miasta więcej, ale nigdy nie chcieli pr�ejmować wła-
d�y. Pr�ychod�ili t��ż pr�ed wyborami do magistrat��, aby spytać, na kogo wedł��g 
po�ostałych kolegów powinni głosować, st�d relacje międ�y Polakami i Żydami 
na po�iomie magistrat�� nie rod�iły problemów. D�isiaj c�ęsto �e �d��mieniem c�y-
tam i � pr�ykrości� wysł��ch��ję r�ekomych autorytetów p��blicystyc�nych, jakimi 
to antysemitami mieli być c�y s� Polacy. Tymc�asem nas�e �ambrowskie społe-
c�eństwo, jak i wiele podobnych, żyło po II wojnie rac�ej s�c�erym współc���ciem 
wobec s�siadów, których be� winy wymordowano. To prawda, że Żyd�i stanowili 
�amknięte środowisko i nawet nie �aws�e poprawnie mówili po polsk�� �e w�ględ�� 
na ścisł� i�olację spowodowan� trosk� o własn� tożsamość, co potem ��tr��dniało 
ich ��krycie, ale pr�ecież wiele polskich d�ieci, pr�ebywaj�c t��ż obok s�siadów, 
mówiło po żydowsk�� i w wiek�� dorosłym kontyn��owano relacje bliskości.
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W c�asie wojny do ��twor�onego getta żydowskiego pr�er���cano żywność i ��ła-
twiano ��ciec�ki. O kilk�� nas�ych s�siadach mówiono wyraźnie, że pr�echowali 
pr�e� wojnę któregoś � żydowskich s�siadów, co było wyra�em ���chwałej wprost 
odwagi, jeśli się weźmie pod ��wagę okolic�ność, że cała nas�a d�ielnica (od Ryn-
k�� w kier��nki Łomży) była dos�c�ętnie spalona, a tr��d odb��dowy gospodar�e 
m��sieli podj�ć jes�c�e podc�as trwaj�cej wojny. 

W Galicji �dar�ali się Żyd�i – rolnicy, w Zambrowie tr��d�ili się innymi �awo-
dami, a j��ż handel po�ostawał w ich rękach. Konk��rencyjna spółd�ielnia „Spo-
łem”, któr� w latach tr�yd�iestych �ałożyli Polacy �aprawiała ich do podobnej �a-
radności i wys���kiwania towarów dobrej jakości, ale o niżs�ej cenie, co pewnie 
nie b��d�iło ent���ja�m�� �� pobratymców, ale nie słys�ałem o porażkach ani więk-
s�ych tr��dnościach. Głównymi promotorami wspólnych inicjatyw społec�nych 
byli l��d�ie maj�cy do siebie �a��fanie, a to dawało s�sied�two i ��d�iał w gr��pach 
�ainteresowań, orkiestr�e, Ochotnic�ej Straży Pożarnej c�y w chór�e kościelnym. 
Rod�iny wojskowych rac�ej kierowały się innym kręgiem �ainteresowań.

Pochod�ę � rod�iny �wyc�ajnej, skromnej, jak więks�ość ówc�esnych rod�in 
�ambrowskich. I w nas�ym dom�� nie obywało się be� tr��dności w tr��dnym okre-
sie powojennym, ale rod�ice �achowywali żywy kontakt � s�siadami i lic�nym 
rod�eństwem Ojca, który t��ż po wojnie pr�e� wiele lat był pre�esem nowej spół-
d�ielni „Samopomoc Chłopska”, konk��rencyjnej do „Społem”, której kiedyś był 
pr�ecież współ�ałożycielem, nabywaj�c spółd�ielc�ego doświadc�enia. Pełnił też 
f��nkcję, � której był s�c�ególnie d��mny: �apr�ysiężonego opiniodawcy �bóż i od 
jego opinii i piec�ęci, któr� firmował wagony �boża w C�erwonym Bor�e �ależała 
klasyfikacja całego transport��, który w różne był kierowany strony. 

W 1�4� rok�� nasiliły się naciski na ��partyjnienie pracowników państwowych. 
Opór tychże był rac�ej bierny, ale �decydowany. Nie pr�ebierano w środkach i np. 
mego Ojca �aares�towano na kilka miesięcy, a po �wolnieni�� (be� wyrok��) pr�e-
s�edł do pracy w �ałożonej świeżo spółd�ielni t�w. Przemysłu Ludowego CEPL i A.

Był to okres dosyć intensywnej konfrontacji także � Kościołem. W Zambrowie 
w tym c�asie probos�c�em był ks. Francis�ek Łapiński, wikari��s�ami ks. Ka�i-
mier� Ł��piński i ks. Stanisław Falkowski. Ten ostatni od�nac�ał się s�c�ególnym 
dynami�mem d��s�pasterskim. Żadne �aniedbane d�iecko ani �abied�ona rod�ina 
nie ��mknęła jego ��wad�e. Był pr�y tym dobrym mówc�, który por��s�ał s��mienia, 
co nie mogło ��jść ��wad�e wład� be�piec�eństwa. Zaares�towany �ostał t��ż po 
świ�tec�nym ka�ani�� w gr��dni�� 1�4� rok��. Zambrowiacy stanęli na wysokości 
�adania – pr�e� s�ereg dni trwały manifestacje i ares�towania obrońców Księd�a. 
R�ec� niespotykana i jedyna na skalę całej diece�ji. Spośród kilk��d�iesięci�� �a-
ares�towanych, a pr�etr�ymywanych w wię�ieni�� w Białymstok�� osób niełatwo 
było �naleźć fałs�ywych świadków. L��d�ie pr�e� kilka miesięcy płacili ��wię�ie-
niem �a wierność ��miłowanem�� Księd���. Wres�cie pr�estras�ono i �łamano �ale-
dwie dwóch fałs�ywych świadków, któr�y stwierd�aj�c, że ka�ania były krytyc�ne 
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wobec wład�y, dostarc�yli alibi dla nie��c�ciwych sęd�iów. Księd�a ska�ano na 
kilka lat wię�ienia. Proces Księd�a Falkowskiego traktowano jako poka�ow� oka-
�ję do �astras�enia innych, dlatego pr�eci�gano i mnożono ro�prawy, prowad�aj�c 
księd�a Stanisława w kajdankach po ��licach Łomży c�y Białegostok��, i wres�cie 
osad�ono go na kilka lat. Po 3, 5 rok�� skrócono wyrok i ks. Falkowski wrócił 
na krótko do Zambrowa, gd�ie pr�e� ws�ystkie te lata w bard�o tr��dnej syt��acji 
żyła jego matka. Ksi�d� Stanisław Falkowski był w r�ec�y samej niepr�eciętnym, 
wrażliwym d��s�paster�em. W c�asie wojny, jako młody ksi�d�, ��ratował wiel�� 
Żydów. Jeden � nich, pan Jó�ef K��tr�eba, pracował w owym c�asie w ONZ jako 
twórca teatr�� i tł��mac� i próbował, be�sk��tec�nie �res�t�, interweniować pr�e-
ciwko niesprawiedliwem�� wyrokowi. T��ż pr�ed pr�yjściem do Zambrowa ksi�d� 
Falkowski był wikari��s�em w Jasienicy i tam ��ratował rannego Pawła Jasienicę, 
pr�echow��j�c go pr�e� dł��żs�y c�as w kryjówce kościelnej. Znany pisar� odt�d 
�mienił na�wisko � Lech Beynar na Paweł Jasienica właśnie od miejsca gd�ie do-
�nał pomocy. Do swej śmierci ��tr�ymywał kontakt � księd�em Stanisławem (�e 
�d�iwieniem pr�yj�łem fakt, że wydawcy pamiętników Pawła Jasienicy, op��bliko-
wanych ostatnio, op��ścili fragmenty dotyc��ce tego etap�� życia pisar�a).

W pamięci starych mies�kańców Zambrowa �achowało się kilk�� innych księ-
ży. Ksi�d� Władysław S�epietowski, który był współorgani�atorem Gimna�j��m 
(d�iś powied�ielibyśmy Lice��m) w Zambrowie t��ż po pierws�ej wojnie światowej. 
Ksi�d� prałat Aleksander Średnicki, były kancler� K��rii Łomżyńskiej, był probos�-
c�em pr�e� okres dr��giej wojny i to on po wojnie odb��dował �nis�c�ony w c�asie 
d�iałań kościół św. Trójcy. Nie wspominano natomiast księd�a Stanisława Cho-
romańskiego, który jako probos�c� �ambrowski był s��fraganem a��g��stowskim, 
a pod koniec rok�� 1836 �ostał pr�ecież arcybisk��pem wars�awskim (be� tyt��ł�� 
prymasa). Po nim probos�c�em �ostał ks. Wincenty Wojciechowski (1836–1854), 
następnie pr�eniesiono do Zambrowa probos�c�a � S��wałk ks. Pawła Makow-
skiego (1854–1876), który wid��c stan swojego �drowia i koniec�ność b��dowy 
kościoła, prosił bpa Wier�bowskiego, aby jego wikari��s�a ks. Miod��s�ewskiego 
��poważnił do b��dowy kościoła parafialnego i mianował go probos�c�em, co też 
się stało i b��dowę ro�poc�ęto w 1874 r. Probos�c�em �ostał jednak w rok�� 1876 
ks. Bartłomiej Piekarski (�marł w rok�� 1885). Po nim probos�c�ami byli: ks. Piotr 
Włostowski (1855–1�13), ks. Wincenty Zieliński (1�13–1��4), ks. Aleksander 
Misiewic� (1��4–1�4�)...

W mojej pamięci jednak najmocniej �apisał się ks. prałat Henryk K��lbat. Pr�y-
s�edł do nas w 1�56 r. i chyba jako jedyny obywatel Zambrowa w tym c�asie miał 
doktorat (� prawa kanonic�nego). Parafian po�yskiwał życ�liwości� oka�ywan� 
pr�y różnych kontaktach � l��dźmi ora� bard�o ciekawymi ka�aniami. Głosił je 
na swojej ms�y świętej w każd� nied�ielę, ale pr�ygotowania ro�poc�ynał j��ż od 
ponied�iałk��. L��bił nawi��ywać do historyc�nych l��b współc�esnych wydar�eń 
i nigdy nie pr�ekrac�ał 15–�� min. Coroc�nie pr�yo�dabiał kościół i dbał o jego 
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otoc�enie sk��tec�nie, ale be� ��pr�edniego ro�głos��, �a co s�c�ególnie cenili go 
parafianie. Pr�e� wiele lat, �apros�ony pr�e� księd�a Prałata, byłem jego domow-
nikiem i od Gospodar�a ��c�yłem się bard�o wiele. Był to c�łowiek wielkiej m�-
drości, po młod�ieńc�em�� aż do śmierci głodny wied�y, �aciekawiony światem 
i l��dźmi. C�ytał bard�o d��żo – �asypiał i b��d�ił się � ksi�żk�, a pr�y tym � pasj� 
kibicował różnym dyscyplinom sportowym. Jego bogat� osobowość odkrył bisk��p 
łomżyński Stanisław Ł��komski i mianował go swoim osobistym sekretar�em 
i kapelanem. W tej f��nkcji towar�ys�ył bisk��powi aż do jego śmierci (podc�as 
ostatniego pod Ostrowi� Ma�owieck� wypadk�� sam także do�nał lic�nych �łamań 
i krwotoków, ale jakoś wrócił do �drowia). W c�asie wojny np. �organi�ował taj-
ne na��c�anie – gimna�j��m w Łomży, w którym ��c�ył łaciny. Ra�em � nim ��c�yli 
profesorowie Lice��m: p. Was�żnik, p. Osiecka, p. Chr�anowska, p. Filipiak i p. 
L��stic�. Uratował też całe archiw��m diece�jalne, pr�ewoż�c je � Łomży do K��les� 
i Rosochatego, w c�ym pomagał m�� również j��ż wspomniany ówc�esny probos�c� 
�ambrowski ksi�d� Aleksander Średnicki.

Ksi�d� K��lbat �ostał w mej pamięci jako wybitny, s�lachetny kapłan, który 
gorliwie i m�dr�e sł��żył l��d�iom i Kościołowi, a pr�y tym bard�o cenił i godnie 
nosił swoje kapłaństwo. Cies�y mnie fakt, że odwied�aj�c w c�asie różnych pr�e-
ja�dów nas� cmentar�, wid�ę Jego grób �adbany i o�dabiany �nakami pamięci 
– ��fam, że także modlitewnej! Dobr�e, że ��c�c�ono pamięć nas�ego probos�c�a 
nadaniem jego imienia jednej � ��lic.

Cies�ę się, że Zambrów ma d�iś wiele godnych starego miasta instyt��cji: �a-
kłady pracy, s�pital, lic�ne s�koły, a tr�y kościoły s� s�c�ególn� moja d��m�. Cho-
ciaż c�ęsto i pr�y różnych oka�jach wyrażam ��bolewanie, że wśród c�terd�iest�� 
wiosek (mniejs�ych i więks�ych) pr�ynależ�cych do nas�ych parafii nie wyb��do-
wano kilk�� kaplic doja�dowych, aby skrócić l��d�iom odległość i ��łatwić ��d�iał 
w nied�ielnej Ms�y św., a pr�ecież odległości te s� niekiedy dosyć d��że, kilk��kilo-
metrowe i nie ws�yscy – �włas�c�a starsi – dyspon��j� samochodem.

W Archidiece�ji Pr�emyskiej do d�isiaj w małych nawet wioskach (���–3�� 
mies�kańców lic��cych) l��d�ie organi���j� się i reali���j� b��dowę kaplic, co �aws�e 
wymaga ofiar i tr��d��, ale w ten sposób bard�iej ceni� sobie „swój” kościół, tros�-
c�� się o niego i wid�� wartość tr��d�� księd�a, który �e w�ględ�� na nich pr�yjeżdża 
co nied�ielę do wioski �e ms�� św.

Powinienem też wspomnieć nas�ych na��c�ycieli. Naprawdę b��d�ili swym 
życiem i solidn� prac� s�ac��nek, a dawali nam bard�o wiele. Stwierd�ałem to 
w późniejs�ych latach, wchod��c w kontakt � l��dźmi � różnych środowisk. Nas�a 
�ambrowska s�koła nie ��stępowała stołec�nym, a nasi na��c�yciele i profesorowie 
nie tylko pr�eka�ywali wiadomości i wied�ę, ale ��c�yli myślenia, ceni�c samo-
d�ielność i pob��d�aj�c twórc�y krytycy�m.

Cisn� mi się na pamięć na�wiska moich na��c�ycieli jes�c�e �e s�koły podstawo-
wej, która mieściła się pr�y ��licy Kości��s�ki t��ż nad r�ek�. Niektór�y � nich jes�c�e 
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żyj�. Zmarłych c�ęsto polecam Bożem�� Miłosierd�i��. Wiemy, że to w pierws�ych 
latach s�kolnych d�iecko nabiera styl�� s�kolnego, a pierws�e w�orce po�ostaj� 
na �aws�e, jako f��ndament relacji � l��dźmi. T�� mały c�łowiek ��c�y się systema-
tyc�ności w pracy i odwagi w mówieni�� prawdy ora� ��miejętności życia �godnego 
� prawd� własnych pr�ekonań. T�� nabiera odwagi i ��miejętności nawi��ywania 
kontaktów � kolegami, ale też i � a��torytetem rod�iców, na��c�ycieli, pisar�y, spo-
łec�ników c�y lokalnych elit.

Okres s�koły średniej, to c�as s�c�ególnego ��jawniania �ainteresowań, nawi�-
�ywania pr�yjaźni i projektów życiowych. I na tym etapie życia moje pokolenie 
�ambrowiaków miało s�c�ęście do naprawdę wyj�tkowych profesorów. Wiele od 
nich kor�ystaliśmy. Odważnym organi�atorem oka�ał się ówc�esny dyrektor, któ-
ry podj�ł i �reali�ował tr��d pr�eniesienia Lice��m do nowej sied�iby, obok której 
wyb��dowano wkrótce internat. Jakże wiele tym nas�ym profesorom i wychowaw-
com �awd�ięc�amy i cenimy sobie kontakt � nimi odświeżamy pr�y różnych oka-
�jach roc�nicowych spotkań b�dź kontyn��owany korespondencyjnie. Wiel�� � na-
s�ych profesorów �asł��g��je na osobn� biografię, �włas�c�a ci, któr�y pr�e� swoje 
pr�ygotowanie i oddanie sprawie, pełnili role w�orców wychowawc�ych, b��d��c 
�ainteresowania także po�as�kolne. W świat teatr�� i k��lt��ry wprowad�ała nas po-
lonistka nie s�c�ęd��c c�as�� i pomysłów. Lekcje � biologii były �apraw� do samo-
d�ielnego myślenia i wyrobienia „światopogl�dowego” np. pr�y omawiani�� teorii 
Darwina. Pod kier��nkiem nas�ych profesorek odbywaliśmy też wspólne wyprawy 
w góry, co stanowiło naprawdę lekcję życia, sprawd�ian ��miejętności współpracy 
� kolegami i eg�amin � k��lt��ry cod�iennego bycia.

Podc�as każdego �e spotkań roc�nikowych � �ad��m� stwierd�amy, że niestety 
kolejni bliscy l��d�ie, także koleżanki i koled�y, j��ż nie żyj�. Prawo życia i śmierci 
jest niepodważalne i nie��stannie staje się pr�esłaniem, aby to nas�e, jakże krótkie 
bytowanie na �iemi, napełniać dobrem i pięknem c�ynów, myśli i nad�iei, ��faj�c, 
że ws�ystko, co dobre prowad�i nas do Tego, który jest źródłem dobra, prawdy 
i piękna, d�ięki którem�� żyjemy i jesteśmy. 

Jestem wd�ięc�ny Pan�� Bog�� �a mój Zambrów i bard�o bym pragn�ł, aby i d�iś 
pomagał twor�yć l��d�i nie�wykłych, odważnych i m�drych, wiernych Bog��, Koś-
ciołowi i Ojc�yźnie, także tej małej, lokalnej, s�sied�kiej, braterskiej, pr�yja�nej...
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rozdział Vii

WSpÓłczeSNośĆ  
POWIATU ZAMBROWSKIEGO 

zMiaNY W KraJU i W oKoLicacH zaMBroWa 
od 1989 roKU 

tan wojenny � gr��dnia 1�81 rok�� spacyfikował wielki r��ch społec�ny 
„Solidarność”. Lata osiemd�iesi�te to był c�as oc�ekiwania na �miany �e 
strony społec�eństwa i trwania pr�y wład�y obo��� r��d��cego. Zmiany 

nast�piły dopiero w 1�8� rok��. W wynik�� ��staleń Okr�głego Stoł�� � wiosny tego 
właśnie rok�� dos�ło do c�ęściowo wolnych wyborów dnia 4 c�erwca 1�8� rok��. 
Polska Zjednoc�ona Partia Robotnic�a poniosła w nich klęskę. Od tej pory �miany 
polityc�ne i gospodarc�e następowały j��ż bard�o s�ybko. 

W dni�� 8 marca 1��� rok�� Sejm ��chwalił ��stawę o samor��d�ie gminnym. 
Zlikwidowano, po wiel�� latach istnienia, rady narodowe. Ustawa o samor��d�ie 
lokalnym �mieniła „Polskę lokaln�”. L��dność mogła ���pełnie demokratyc�nie 
wybrać swoich pr�edstawicieli do samor��dów. Poc��tkowo ��stawa o samor��-
d�ie gminnym pr�ypominała nieco ro�wi��ania pr�edwojenne � 1�33 rok��. Pod-
kreślała ona rolę �ar��d�� gminy. Wójt gminy był wybierany pr�e� radę gminn�. 
Od ���� rok�� wójtowie s� wybierani be�pośrednio pr�e� mies�kańców, pr�e� co 
w�rosła rola wójta i jego �nac�enie w gminie. Gminy wokół Zambrowa ��twor�one 
jes�c�e w 1�73 rok�� istniej� do d�iś. Jedyn� więks�� �mian� było pod�ielenie 
gminy miejsko-wiejskiej Zambrów na dwie odd�ielne gminy. W połowie 1��1 
rok�� powstała gmina wiejska Zambrów ora� gmina miejska Zambrów.

Do 1��� rok�� po�ostał be� �mian pod�iał administracyjny kraj�� ��stalony 
w 1�75 rok��. Podstawow� jednostk� były gminy, wyżs�ym s�c�eblem – woje-
wód�twa. Cały obs�ar późniejs�ego Powiat�� Zambrowskiego wchod�ił w skład 
wojewód�twa łomżyńskiego. W 1��� rok�� powstały w Polsce Ur�ędy Rejonowe. 
Jeden � nich �lokali�owano właśnie w Zambrowie. Zambrowski Ur��d Rejonowy 
ro�poc��ł d�iałalność 1 wr�eśnia 1��� rok�� i d�iałał do końca 1��8 rok��. Tery-
torialnie ��r��d obejmował 11 gmin: Kołaki Kościelne, R��tki, Zawady, S���mowo, 
Andr�ejewo, S���lbor�e Wielkie, Zaręby Kościelne, N��r, Bog��ty Pianki, Zambrów 
i miasto Zambrów. Na c�ele Ur�ęd�� Rejonowego stał pr�e� cały okres jego istnie-
nia mgr inż. Władysław Miryn. 
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Ur��d wykonywał określone w ��stawach s�c�ególnych �adania i kompetencje 
r��dowej administracji ogólnej. Komórkami organi�acyjnymi Ur�ęd�� Rejonowego 
w Zambrowie były odd�iały i samod�ielne stanowiska pracy. 

W skład Ur�ęd�� Rejonowego w Zambrowie wchod�iły odd�iały:
– Odd�iał Ogólno-Administracyjny, 
–  Odd�iał Geode�ji i Gospodarki Gr��ntami, 
–  Odd�iał Urbanistyki, Architekt��ry i Nad�or�� B��dowlanego, 
–  Od�iał Kom��nikacji, 
–  Samod�ielne Stanowisko ds. Ochrony Środowiska, 
–  Samod�ielne Stanowisko ds. Lasów Niepaństwowych, 
–  Rejonowy Ur��d Pracy, 
–  Zakład Obsł��gi Ur�ęd�� Rejonowego.

poWStaNie, działaLNośĆ i orGaNizacJa 
WSpÓłczeSNeGo poWiatU zaMBroWSKieGo 

W 1��7 rok�� wład�ę w kraj�� objęła koalicja AWS-UW. Powstała wtedy kon-
cepcja pr�eb��dowy administracyjnej kraj��. Zmiany wes�ły w życie � poc��tkiem 
1��� rok��. Z dawnych str��kt��r po�ostały tylko gminy. Wojewód�twa i ��r�ędy 
rejonowe �ostały �likwidowane i w ich miejsce powstały d��że wojewód�twa (16 
�amiast dawnych 4�) ora� powiaty. 
1. Zadania samor��d�� powiatowego określone s� w art. 4 ��stawy � dnia 5 

c�erwca 1��8 r. o samor��d�ie powiatowym (t.j. � ���1 r. Nr 14�, po�. 15�� 
� późn. �m.). Stanowi on, że powiat wykon��je określone ��stawami �adania 
p��blic�ne o charakter�e ponadgminnym w �akresie: 
 1) ed��kacji p��blic�nej, 
 �) promocji i ochrony �drowia, 
 3) pomocy społec�nej, 
 4) polityki prorod�innej, 
 5) wspierania osób niepełnosprawnych, 
 6) transport�� �biorowego i dróg p��blic�nych, 
 7) k��lt��ry ora� ochrony �abytków i opieki nad �abytkami, 
 8) k��lt��ry fi�yc�nej i t��rystyki, 
 �) geode�ji, kartografii i katastr��, 
1�) gospodarki nier��chomościami, 
11) administracji architektonic�no-b��dowlanej, 
1�) gospodarki wodnej, 
13) ochrony środowiska i pr�yrody, 
14) rolnictwa, leśnictwa i rybactwa śródl�dowego, 
15) por��dk�� p��blic�nego i be�piec�eństwa obywateli, 
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16) ochrony pr�eciwpowod�iowej, w tym wyposażenia i ��tr�ymania powiatowe-
go maga�yn�� pr�eciwpowod�iowego, pr�eciwpożarowej i �apobiegania in-
nym nad�wyc�ajnym �agrożeniom życia i �drowia l��d�i ora� środowiska, 

17) pr�eciwd�iałania be�roboci�� ora� aktywi�acji lokalnego rynk�� pracy, 
18) ochrony praw kons��menta, 
1�) ��tr�ymania powiatowych obiektów i ��r��d�eń ��żytec�ności p��blic�nej 

ora� obiektów administracyjnych, 
��) obronności, 
�1) promocji powiat��, 
��) współpracy � organi�acjami po�ar��dowymi. 

�.  Do �adań p��blic�nych powiat�� należy również �apewnienie wykonywania 
określonych w ��stawach �adań i kompetencji kierowników powiatowych 
sł��żb, inspekcji i straży. 

3.  Ustawy mog� określać inne �adania powiat��. 
4.  Ustawy mog� określać niektóre sprawy należ�ce do �akres�� d�iałania powia-

t�� jako �adania � �akres�� administracji r��dowej, wykonywane pr�e� powiat. 
5.  Powiat na ���asadniony wniosek �ainteresowanej gminy pr�eka���je jej �ada-

nia � �akres�� swojej właściwości na war��nkach ��stalonych w poro���mieni��. 
6.  Zadania powiat�� nie mog� nar��s�ać �akres�� d�iałania gmin. 

Takie właśnie �adania otr�ymał Powiat Zambrowski powstały dnia 1 styc�nia 
1��� rok��. Obejm��je on obs�ar gmin: Zambrów, miasto Zambrów, Kołaki Koś-
cielne, S���mowo i R��tki. Starostwo Powiatowe powstało na ba�ie dawnego Ur�ę-
d�� Rejonowego. Pracownicy dawnego ��r�ęd�� stali się w więks�ości pracownikami 
nowo powstałego Starostwa. Powiat �ajm��je powier�chnię 733 km�. Lic�y obecnie 
około 45 ��� mies�kańców. W jego skład wchod�i 16� wsi, osad i kolonii. 

W nowym ��stroj�� powiatowym wład�ę ��chwałodawc�� i kontroln� w powie-
cie spraw��je rada powiat��, wład�ę – wykonawc�� �ar��d powiat�� na c�ele �e 
starost�. Pierws�ym Starost� Zambrowskim �ostał Marek Adam Komorowski, 
Wicestarost� był Wojciech Bor���chowski, do Zar��d�� Powiat�� wes�li ponadto: 
Tade��s� Dł��goborski, C�esław K��jawa, Edward Lipiński i Antoni Słaby. Tr�ej 
ostatni pełnili swoje f��nkcję do �� marca 1��� rok��. Po ich re�ygnacji do Za-
r��d�� Powiat�� �ostali wybrani: Stanisław Krajewski i Jer�y Ogrodnik. W c�asie 
kadencji 1���–���� Skarbnikiem Powiat�� była Dorota Polakowska, Sekretar�em 
Powiat�� – Barbara Wasi��lewska. 

Pierws�ym pr�ewodnic��cym Rady Powiat�� Zambrowskiego był Ka�imier� 
Dmochowski. 

Ina��g��racyjna sesja Rady Powiat�� Zambrowskiego odbyła się dnia 5 styc�nia 1��� 
rok��. Obrady sesji popr�ed�iła ms�a święta odprawiona w kościele Świętej Trójcy 
w intencji Powiat�� Zambrowskiego. Koncelebrował j� Jego Ekscelencja Ksi�d� Bi-
sk��p Stanisław Stefanek. Uroc�yste obrady �as�c�ycili sw� obecności� lic�nie pr�ybyli 
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goście, międ�y innymi księża probos�c�owie, Wojewoda Podlaski Krystyna Ł��kas���k, 
Mars�ałek Sejmik�� Wojewód�twa Podlaskiego Sławomir Zgr�ywa, Pr�ewodnic��cy 
Sejmik�� Wojewód�twa Podlaskiego Kr�ys�tof J��rgiel, Radni Sejmik�� Wojewód�twa 
Podlaskiego, b��rmistr� Zambrowa i wójtowie gmin ora� Senator RP Lech Fes�ler.

W dni�� �6 maja ���� rok�� ��chwał� Rady Powiat�� w Zambrowie ��stanowio-
no herb i flagę powiat��. Pr�yjęta symbolika podkreśla historyc�n� pr�ynależność 
Powiat�� Zambrowskiego do Ma�ows�a. Na tarc�y trójd�ielnej w pol�� prawym 
c�erwonym półor�eł biały, w pol�� lewym c�erwonym dw��d�ielnym mitra ksi�-
żęca, pod któr� �najd��je się głowa ż��bra c�arna. Natomiast w pol�� lewym nad 
godłem Zambrowa ��mies�c�ono mitrę symboli���j�c� dawn� własność ksi�żęc� 
(�ałożenie miasta). 

Pierws�y Zar��d Powiat�� i Rada Powiat�� f��nkcjonowały do ���� rok��. Wte-
dy to po kolejnych wyborach do Rady wybrano też nowy Zar��d. Starost� �ostał 
Stanisław Krajewski, Wicestarost� Wojciech Bor���chowski1, którego od dnia 1 
sierpnia ���4 �ast�pił Stanisław Ożlański. Do Zar��d�� wes�li ponadto: Kr�ys�tof 
C�ajkowski, Tade��s� Danowski i Rys�ard Ogrodnik. Skarbnikiem Powiat�� nadal 
była Dorota Polakowska, Sekretar�em �ostała Jolanta Gronostajska (popr�ednia 
pani sekretar� �ostała wójtem gminy Kołaki Kościelne). F��nkcję Pr�ewodnic��ce-
go Rady Powiat�� pełnił Zbigniew Teofil Jach. 

Po kolejnych wyborach w ���6 rok�� Starost� Zambrowskim �ostał wybra-
ny Stanisław Rykac�ewski. F��nkcję Wicestarosty obj�ł Stanisław Krajewski. Do 
Zar��d�� Powiat�� wes�li ponadto: Robert Selerowski (do 31 lipca ���7), Michał 
Bernatowic� (od � sierpnia ���7 rok��), Robert Maciej Rosiak i Zenon Adam S�e-
ligowski. F��nkcję skarbnika nadal pełni Dorota Polakowska. Sekretar�em Powia-
t�� �ostał Irene��s� Ślesiński, powołany 3� styc�nia ���7 rok��. Pr�ewodnic��cym 
Rady Powiat�� jest obecnie Jó�ef D�browski. 

W wynik�� wyborów samor��dowych, które odbyły się w dni�� �1 listopada 
��1� r. radnymi IV kadencji Rady Powiat�� Zambrowskiego, �ostały następ��j�ce 
osoby:  Andr�ej Bała�y, Agnies�ka Br��lińska, Kr�ys�tof C�ajkowski, Jó�ef D�-
browski, Miec�ysław Les�ek Gliński, Zbigniew Teofil Jach, Henryk Jaworowski, 
E��geni��s� Kac�yński, Marek Krajewski, Stefan Krajewski, Edward Lipiński, An-
dr�ej Miod��s�ewski, Marek Niewiński, Kr�ys�tof Rokicki, Robert Maciej Rosiak, 
Stanisław Rykac�ewski, Bog��sława Wiśniewska. W dni�� 1 gr��dnia ��1� r., pod-
c�as I. sesji, Rada Powiat�� Zambrowskiego wybrała na Pr�ewodnic��cego Rady 
Jó�efa D�browskiego, a na Wicepr�ewodnic��cego Henryka Jaworowskiego. 
Na III. sesji, �4 styc�nia ��11 r., wybrano Stanisława Krajewskiego na Starostę 
Zambrowskiego, na Wicestarostę Stanisława Rykac�ewskiego, a na po�ostałych 
C�łonków Zar��d��: Roberta Macieja Rosiaka, Marka Niewińskiego i Marka Kra-
jewskiego. Skarbnikiem powiat�� jest nadal Dorota Polakowska, a sekretar�em 
powiat�� Irene��s� Jan Ślesiński.
1 Pan Wojciech Bor���chowski �ostał wybrany posłem na Sejm RP. 
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orGaNizacJa poWiatU zaMBroWSKieGo 

Organami Powiat�� Zambrowskiego s� rada powiat�� i �ar��d. Zar��d powiat�� 
pełni f��nkcje wykonawc�e. Organem ��chwałodawc�ym jest Rada Powiat�� na c�ele 
� Pr�ewodnic��cym. W Rad�ie Powiat�� Zambrowskiego d�iałaj� komisje: Komisja 
Rewi�yjna, Komisja Finansów, Ro�woj�� Gospodarc�ego i Promocji, Komisja Oświaty, 
K��lt��ry i Sport��, Komisja Rolnictwa i Ochrony Środowiska, Komisja Be�piec�eństwa 
i Por��dk�� P��blic�nego, Komisja Zdrowia, ds. Rod�iny i Polityki Społec�nej. 

Powiatow� administrację �espolon� stanowi�: starostwo powiatowe, powiato-
wy ��r��d pracy i jednostki organi�acyjne stanowi�ce aparat pomocnic�y kierow-
ników powiatowych sł��żb, inspekcji i straży. 

Starostwo Powiatowe pod�ielone jest na Wyd�iały: Wyd�iał Organi�acyjny, Fi-
nansowy, Kom��nikacji i Transport��, Geode�ji, Kartografii i Katastr��, Rolnictwa 
i Infrastr��kt��ry, Architekt��ry i B��downictwa. 

Jednostkami organi�acyjnymi Powiat�� Zambrowskiego s� obecnie: 
– Powiatowe Centr��m Pomocy Rod�inie w Zambrowie,Powiatowe Centr��m Pomocy Rod�inie w Zambrowie, 
– Zespół Placówek Opiek��ńc�o – Wychowawc�ych w Zambrowie,Zespół Placówek Opiek��ńc�o – Wychowawc�ych w Zambrowie, 
– Poradnia Psychologic�no-Pedagogic�na w Zambrowie,Poradnia Psychologic�no-Pedagogic�na w Zambrowie, 
– Zespół S�kół Ogólnoks�tałc�cych w Zambrowie,Zespół S�kół Ogólnoks�tałc�cych w Zambrowie, 
– Zespół S�kół Nr 1 im. generała Stefana Roweckiego – �Grota” w Zambrowie,Zespół S�kół Nr 1 im. generała Stefana Roweckiego – �Grota” w Zambrowie, 
– Zespół S�kół Agropr�edsiębiorc�ości im. S�kół Podchor�żych Re�erwy w Zam-Zespół S�kół Agropr�edsiębiorc�ości im. S�kół Podchor�żych Re�erwy w Zam-

browie, 
– B��rsa S�kolna Nr 1 w Zambrowie,B��rsa S�kolna Nr 1 w Zambrowie, 
– Specjalny Ośrodek S�kolno-Wychowawc�y w Dł��gobor���,Specjalny Ośrodek S�kolno-Wychowawc�y w Dł��gobor���, 
– Powiatowy Zar��d Dróg w Zambrowie,Powiatowy Zar��d Dróg w Zambrowie, 
– Powiatowy Ur��d Pracy w Zambrowie.Powiatowy Ur��d Pracy w Zambrowie. 
– Powiatowy Ośrodek Wsparcia dla Osób � Zab��r�eniami Psychic�nymi w 

Zambrowie

Powiatowe sł��żby, inspekcje i straże: 
– Komenda Powiatowa Policji w Zambrowie,Komenda Powiatowa Policji w Zambrowie, 
– Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Zambrowie,Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Zambrowie, 
– Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologic�na w Zambrowie,Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologic�na w Zambrowie, 
– Powiatowy Inspektorat Weterynaryjny w Zambrowie,Powiatowy Inspektorat Weterynaryjny w Zambrowie, 
– Powiatowy Inspektorat Nad�or�� B��dowlanego w Zambrowie.Powiatowy Inspektorat Nad�or�� B��dowlanego w Zambrowie.

SzKoLNictWo poWiatU zaMBroWSKieGo 

Na terenie powiat�� �ambrowskiego f��nkcjon��je wiele s�kół podstawowych. 
W miejscowościach gminnych (S���mowo, R��tki i Kołaki Kościelne) d�iałaj� także 
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gimna�ja. Najwięks�ym ośrodkiem s�kolnictwa jest miasto Zambrów. W mieście d�ia-
łaj� c�tery pr�eds�kola, c�tery s�koły podstawowe i dwa gimna�ja. Jedno � gimna�jów 
prowad�one jest pr�e� Miasto Zambrów, dr��gie pr�e� Powiat Zambrowski. Ze s�kół 
ponadgimna�jalnych należy wymienić: Zespół S�kół Ogólnoks�tałc�cych na które 
składa się I Lice��m Ógólnoks�tałc�ce im. S. Konarskiego i Gimna�j��m w Zambro-
wie, d�iałaj�ce na podstawie poro���mienia � gmin� Zambrów. D�iała także Zespół 
S�kół Agropr�edsiębiorc�ości (ZSA) im. S�kół Podchor�żych Re�erwy w Zambrowie, 
w skład którego wchod��: I Lice��m Profilowane w Zambrowie ks�tałc�ce na kier��n-
kach: ekonomic�no– administracyjnym, rolnic�o-spożywc�ym, ��sł��gowo-gospodar-
c�ym i socjalnym. Do ZSA należy też Technik��m nr � w Zambrowie, ks�tałc�ce na 
kier��nkach: technik ekonomista i technik rolnik. S�koła Policealna dla Dorosłych nr 
1 ks�tałci na kier��nkach: technik rolnik, ekonomista i handlowiec. Do ZSA należ� 
ponadto III Lice��m Ogólnoks�tałc�ce i U���pełniaj�ce Lice��m Ogólnoks�tałc�ce dla 
Dorosłych. D��żym ośrodkiem s�kolnictwa jest Zespół S�kół nr 1 im. gen. Stefana 
„Grota” Roweckiego. W skład Zespoł�� wchod��: II Lice��m Ogólnoks�tałc�ce i II Lice-
��m Profilowane ks�tałc�ce na kier��nk�� ekonomic�no-administracyjnym. Technik��m 
nr 1 ks�tałci na kier��nkach: technik informatyk, technik elektronik, technik organi�a-
cji ��sł��g gastronomic�nych, technik żywienia i gospodarstwa domowego. Do ZSZ nr 1 
należy też Zasadnic�a S�koła Zawodowa ks�tałc�ca na kier��nk�� mechanik poja�dów 
samochodowych. Wśród p��blic�nych placówek oświatowych należy także wymienić 
Specjalny Ośrodek S�kolno-Wychowawc�y w Dł��gobor���. W ramach Ośrodka d�ia-
łaj�: S�koła Podstawowa Specjalna, Gimna�j��m Specjalne, Zasadnic�a S�koła Za-
wodowa Specjalna (kier��nki: k��char� małej gastronomii, krawiec i piekar�) i S�koła 
Pr�ysposabiaj�ca do Pracy (kier��nek pracownik gospodarstwa domowego). Ofertę 
s�kół p��blic�nych �����pełniaj� lic�ne w Zambrowie placówki niep��blic�ne. Należy 
do nich Zakład Doskonalenia Zawodowego w Białymstok��, który prowad�i s�koły: 
U���pełniaj�ce Lice��m Ogólnoks�tałc�ce dla Dorosłych w Zambrowie, Lice��m Ogól-
noks�tałc�ce dla Dorosłych w Zambrowie i Technik��m U���pełniaj�ce dla Dorosłych, 
które ks�tałci na kier��nkach: technik elektryk i technik mechanik. Do ZDZ należy 
też S�koła Policealna dla Dorosłych, która ks�tałci na kier��nkach: technik rach��nko-
wości ora� technik be�piec�eństwa i higieny pracy. W Zambrowie f��nkcjon��je także 
Stowar�ys�enie Wspierania Ed��kacji i Rynk�� Pracy � Łomży. W jego skład wchod�i 
II U���pełniaj�ce Lice��m Ogólnoks�tałc�ce dla Dorosłych, Policealna S�koła dla Do-
rosłych w Zambrowie, ks�tałc�ca na kier��nkach technik informatyk i technik BHP. 
Technik��m dla młod�ieży ks�tałci na kier��nk�� technik handlowiec. Zasadnic�a S�ko-
ła Zawodowa nr 3 dla młod�ieży ks�tałci na kier��nkach: stolar�, c��kiernik, r�eźnik-
wędliniar�, k��char� małej gastronomii, mechanik poja�dów samochodowych, fry�jer, 
piekar�, spr�edawca, m��rar�, monter instalacji sanitarnych, lakiernik samochodowy. 
W skład SWEiRP wchod�i ponadto Gimna�j��m w Zambrowie. 

W Zambrowie d�iałaj� także: Prywatne Lice��m Ogólnoks�tałc�ce dla Doro-
słych Zaoc�ne i Prywatne U���pełniaj�ce Lice��m Ogólnoks�tałc�ce Zaoc�ne, obie 
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s�koły prowad�i Celina Sawoniewska-Zajer. Do s�kół niep��blic�nych należ� tak-
że placówki prowad�one pr�e� Siedleckie Centr��m Ed��kacyjne: Lice��m Ogólno-
ks�tałc�ce dla Dorosłych w Zambrowie i U���pełniaj�ce Lice��m Ogólnoks�tałc�ce 
dla Dorosłych w Zambrowie. Placówki oświatowe �����pełnia Poradnia Psycholo-
gic�no-Pedagogic�na, internat Specjalnego Ośrodka S�kolno-Wychowawc�ego 
w Dł��gobor��� i B��rsa S�kolna nr 1 w Zambrowie. W Zambrowie d�iała ponadto 
Zespół Placówek Opiek��ńc�o-Wychowawc�ych. 

GMiNY poWiatU zaMBroWSKieGo 

gmina kołaki kościelne 
Gmina Kołaki Kościelne jest najmniejs�� gmin� w powiecie. Zajm��je �aledwie 

nieco ponad 1�% jego powier�chni. Położona jest na wschodnim krańc�� powiat��. 
Wedł��g danych � ���4 rok�� gminę �amies�kiwało ponad � 4�� osób, co stanowi 
�aledwie 5% l��dności powiat��. Gęstość �al��dnienia wynosi �6 osób na kilometr 
kwadratowy. Użytki rolne �ajm��j� 67% powier�chni gminy, ��żytki leśne �6%. Brak 
jest więks�ych kompleksów leśnych. Główn� miejscowości� gminy s� Kołaki Koś-
cielne. Po�ostałe �4 miejscowości gminne s� niewielkie, lic�� po około 1�� mies�-
kańców. W Kołakach Kościelnych f��nkcjon��je Zespół S�kół (s�koła podstawowa 
i gimna�j��m) imienia metropolity Rom��alda Jałbr�ykowskiego. S�koła Podsta-
wa �najd��je się też w Zaniach Leśnicy. W Kołakach Kościelnych d�iała ponadto 
Biblioteka P��blic�na (pr�y Ur�ęd�ie Gminy) ora� Ośrodek Pomocy Społec�nej. 
W 1��� rok�� wójtem gminy Kołaki �ostał wybrany Henryk Jaworowski. Pełnił 
��r��d do marca 1��1 rok��. Kolejnym wójtem �ostał Kr�ys�tof Grod�ki. Kr�ys�tof 
Grod�ki był również wójtem w kadencji 1��4–1��8 i 1��8–����. Od ���� rok�� 
f��nkcję wójta gminy pełni Barbara Wasi��lewska. 

Pr�ewodnic��cym Gminnej Rady w 1��� rok�� �ostał Adam Henryk Gosiew-
ski. Pełnił stanowisko do gr��dnia 1��1 rok��. Na jego następcę wybrano Rys�ar-
da Albina Kołakowskiego. W latach 1��4–1��8 f��nkcję Pr�ewodnic��cego Rady 
Gminy pełnił Wojciech Brajc�ewski. Jego następc� w 1��8 rok�� �ostał Rys�ard 
Albin Kołakowski. Rys�ard A. Kołakowski pełni f��nkcję Pr�ewodnic��cego do 
dnia d�isiejs�ego�. 

gmina rUtki 
Gmina R��tki leży na północnym krańc�� powiat�� �ambrowskiego. Powier�ch-

nia gminy lic�y ��� kilometrów kwadratowych, co stanowi ponad �7% powier�chni 
powiat�� �ambrowskiego. W ���4 rok�� gminę �amies�kiwało 6 144 osoby. Użytki 
rolne �ajm��j� 75% powier�chni gminy, lasy 17%. Gęstość �al��dnienia to 3� osób 
na kilometr kwadratowy. Gmina pod�ielona jest na 41 sołectw, w ramach których 
jest 46 miejscowości. Główn� miejscowości� gminy s� R��tki – dawne miasto. Pr�e� 
� Materiały internetowe ��r�ęd�� gminy, strony BIP-�� i materiały Starostwa Powiatowego. 
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wieki był to jeden � dwóch ośrodków miejskich na terenie istniej�cego od 17�5 
rok�� powiat�� �ambrowskiego. Do tej pory R��tki �achowały miejski ��kład pr�e-
str�enny, � rynkiem i ��licami. R��tki stanowi� lokalne centr��m ��sł��gowo-handlo-
we. W R��tkach d�iała S�koła Podstawowa imienia � p��łk�� Ułanów Grochowskich 
i Gimna�j��m. Ponadto w Gr�dach Wonieck�� jest S�koła Podstawowa imienia kapi-
tana Władysława Raginisa. S�koła Podstawowa istnieje też w Kołomyi3.

Zabytkiem R��tek jest kościół pochod��cy � 1568 rok��. Jest �b��dowany � cegły, 
tynkowany, trójnawowy o wymiarach 3� metrów dł��gości na 14 metrów s�erokości, 
wysokość sklepienia wynosi 7 metrów. W kościele s� 4 ołtar�e. W ołtar��� głów-
nym �najd��je się obra� � 164� rok��, później całkowicie pr�emalowany. W �akrystii 
pr�echow��je się dwie monstrancje, � 176� i 18�� rok���. W m��r�e cmentarnym 
wb��dowana jest d�wonnica � 1863 rok�� o wysokości 1� metrów. Posiada tr�y pr�ę-
sła o dwóch kondygnacjach w formie c�woroboc�nych wież. Dwa d�wony pocho-
d�� � 18�4 rok��, tr�eci � 1873 rok���. W kadencji 1���–1��4 wójtem gminy R��tki 
był Aleksander Stanis�ewski, po nim f��nkcję tę pełnił Jó�ef Ka�imier� Bartliński. 
W latach 1���–1��4 rok�� c�ęsto �mieniali się też pr�ewodnic��cy Gminnej Rady. 
Byli nimi kolejno: Teresa Sokołowska, Marian Gadomski i Mirosław Sęk. W ka-
dencji 1��4–1��8 wójtem gminy był Tade��s� Zelerowic�; pełni on swój ��r��d do 
dnia d�isiejs�ego. W tej kadencji pr�ewodnic��cym Rady Gminy był Zenon Mości-
cki. Pełnił on również f��nkcję pr�ewodnic��cego w kadencji 1��8–����. W latach 
����–���6 stanowisko to obj�ł Zd�isław Tymiński. Od ���6 rok�� pr�ewodnic��-
cym Gminnej Rady w R��tkach jest Jarosław Targoński6. 

gmina szUmowo 
Gmina S���mowo historyc�nie była �wi��ana � powiatem łomżyńskim, lec� 

obecnie wchod�i w skład powiat�� �ambrowskiego. Zwi��ana była � tym powia-
tem również w latach 1�54–1�75.

Gmina leży w poł��dniowo-�achodnim krańc�� powiat��, �ajm��je prawie ��% 
jego ogólnej powier�chni. Lic�y 141 km� i pod�ielona jest na �� wsi. W gminie S���-
mowo mies�ka ponad 5 1�� mies�kańców, � c�ego co pi�ty w S���mowie. Jest to 
gmina typowo rolnic�a, ponad ��% mies�kańców c�ynnych �awodowo �wi��anych 
jest � rolnictwem. Pr�e� teren gminy pr�ebiega trasa regionalna Wars�awa – Biały-
stok. Ponadto pr�ebiega pr�e� teren gminy 18 kilometrów dróg powiatowych i 75 
kilometrów dróg gminnych. Ro�winięta jest sieć telefonic�na i wodoci�gowa7.

3 Tamże. 
� W. Jemielity, Dekanat..., s. �. 
� Tamże. 
6 Tamże. 
7 Materiały internetowe: BIP S���mowo, strona gminy S���mowo, materiały własne Starostwa Powia-
towego, vikipedia – S���mowo. 
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Głównym ośrodkiem gminy jest S���mowo – sied�iba wład� gminnych. W S���-
mowie jest kościół, ośrodki �drowia, apteka, Ur��d Gminy, Bank Spółd�ielc�y, 
Poster��nek Policji, lec�nica weterynaryjna, Gminny Ośrodek K��lt��ry, Ochotni-
c�a Straż Pożarna, SKR, piekarnia, tartaki, wiele sklepów ora� firmy wydobyw-
c�e i pr�etwórc�e. F��nkcjon��je t�� również Zespół S�kół (s�koła podstawowa 
i gimna�j��m), Gminny Ośrodek Pomocy Społec�nej i Gminna Biblioteka. S�koły 
podstawowe istniej� także w Pęchratce Polskiej, Ostrożnem i Srebrnej. Od ���� 
rok�� d�iała Towar�ystwo Pr�yjaciół Ziemi S���mowskiej8. W 1��� rok��, jes�c�e 
pr�ed wyborem wójta pr�e� Radę Gminy S���mowo, obowi��ki wójta pełnił Jó�ef 
Rad�iejowski. Następnie Rada wybrała na stanowisko wójta Mirosława Nadanego 
(1���–1��4). Pełnił on również f��nkcję wójta w kadencji 1��4–1��8. W 1��8 
rok�� wójtem �ostał wybrany �ostał Zd�isław L��tostański, jest nim do d�iś�. 

W 1��� rok�� Pr�ewodnic��cym Rady Gminy �ostał Apolinary Edward Miec�-
kowski (1���–1��4), w kadencji 1��4–1��8 f��nkcję tę pełnił Jó�ef Witkowski, 
następnie Zygm��nt Henryk Prosiński (1��8–����). W latach ����–���6 Pr�e-
wodnic��cym Rady Gminy był Jarosław C��kierman. Następnie tę f��nkcję ob-
j�ł E��geni��s� Nowacki (���3–���6). Nowacki jest Pr�ewodnic��cym również 
w obecnej kadencji1�. Najstars�ym �abytkiem S���mowa jest kościół � lat 1866–
1867, remontowany w 1�38 rok��. Popr�ednie kościoły były drewniane – pierws�y 
wyb��dowano w połowie XV wiek��. Obecny kościół jest neobarokowy, m��rowany 
� cegły, tynkowany, jednonawowy. Wnętr�e jest pod�ielone wysokimi półkolisty-
mi wnękami arkadowymi. Strop jest płaski, okna nawy �amknięte s� ł��kiem od-
cinkowym. Świ�tynia pokryta jest dw��spadowym, blas�anym dachem. W środk�� 
�najd��j� się tr�y ołtar�e, neoklasycystyc�ne � 1868 rok��11. 

gmina zambrÓw 
Najwięks�a � gmin powiat�� to gmina Zambrów. Zajm��je ponad 4�% powier�ch-

ni powiat�� �ambrowskiego, w s��mie ��8,�8 km�. Powstała w dni�� 1 styc�nia 1��1 
rok�� po odd�ieleni�� się od miasta Zambrowa. Pod w�ględem lic�by sołectw (71) jest 
to najwięks�a gmina w całej Polsce. Gminę �amies�k��je ponad � ��� osób. Średnia 
gęstość �al��dnienia wynosi 3� osób na kilometr kwadratowy. Połowę jej obs�ar�� 
�ajm��j� ��żytki rolne, ��żytki leśne �ajm��j� 15%. Na obs�ar�e tej gminy �najd��je 
się wielki kompleks leśny �wany C�erwonym Borem, dawna własność królewska, 
potem państwowa. Gmina ma charakter wybitnie rolnic�y, prawie 75% mies�kań-
ców c�ynnych �awodowo prac��je w sektor�e rolnic�ym. Zambrowscy rolnicy s� 
głównymi dostawcami mleka Zakład�� Prod��kcji Mlec�arskiej MLEKPOL. Od c�a-

8 Tamże. 
� Tamże. 
1� Tamże 
11 Katalog zabytków sztuki w Polsce, województwo łomżyńskie, t. IX, �. �, seria nowa, Wars�awa 
1�86, s. 75. 
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s�� powstania samod�ielnej gminy ro�winięto �nac�nie infrastr��kt��rę technic�n�; 
wodoci�gi, sieć telefonic�n�, drogi. Niektóre miejscowości s� j��ż skanali�owane. Na 
terenie gminy f��nkcjon��je 7 s�kół podstawowych, w których �lokali�owano także 
odd�iały pr�eds�kolne. (do rok�� ���� było ich 13). Ogółem do s�kół gminnych 
��c�ęs�c�a około 5�� d�ieci. S�koły podstawowe f��nkcjon��j� w: Osowc��, Porytem 
Jabłoni, Pr�eźd�ieck�� Mroc�kach, Starym Laskowc��, Starym Skarżynie, Starym 
Zakr�ewie i Wiśniewie. Ze w�ględ�� na specyfic�ne położenie gminy wokół miasta 
Zambrowa gimna�j��m gminne �lokali�owano w Zambrowie. Wes�ło ono ra�em 
� Lice��m Ogólnoks�tałc�cym w skład Zespoł�� S�kół Ogólnoks�tałc�cych. Na mocy 
�awartego poro���mienia organem prowad��cym Zespół jest Powiat Zambrowski. 
Na terenie gminy d�iałaj� 3 biblioteki p��blic�no-s�kolne. Ponadto f��nkcjon��je t�� 
Gminny Ośrodek Pomocy Społec�nej i Biblioteka P��blic�na Gminy Zambrów. 

Od 1�85 rok�� d�iała prężnie �espół l��dowy „Laskowianki”– wi�ytówka k��l-
t��ralna gminy. Zespół otr�ymał s�ereg nagród i wyróżnień na pr�egl�dach ogól-
nopolskich i wojewód�kich. Pr�y d��żym wsparci�� wład� samor��dowych d�iała, 
bior�c ��d�iał w ro�grywkach piłkarskich klasy okręgowej, Gminny Kl��b Sportowy 
„Iskra” Poryte Jabłoń. W gminie f��nkcjon��je jeden ośrodek �drowia w Pr�eźd�ie-
cko Mroc�kach. Warto dodać, że w Dł��gobor��� istnieje Specjalny Ośrodek S�kol-
no-Wychowawc�y, którego wychowankowie odnos�� s��kcesy międ�ynarodowe. 

Pierws�ym wójtem gminy Zambrów był Ka�imier� Krajewski. Po nim f��nkcję 
obj�ł Ka�imier� Dmochowski, który jest wójtem również obecnie. Pierws�ym Pr�e-
wodnic��cym Rady Gminy był Jer�y Perkowski (1��1–1��4), następnie f��nkcję tę 
pełnili: Stanisław Krajewski (1��4–1��8), Jan Leśniewski (1��8–����), Jarosław 
Kos (����–���6) i obecnie Piotr Tys�ka. Rada Gminy lic�y 15 radnych. Sied�ib� 
wład� Gminy jest miasto Zambrów. Ur��d Gminy mieści się w b��dynk�� pr�y ��licy 
Fabryc�nej 3 (ten sam b��dynek, w którym mieści się Starostwo Powiatowe)1�. 

miasto zambrÓw 
Miasto Zambrów stanowi gminę miejsk�. Jest sied�ib� Powiat�� Zambrowskie-

go. Leży nad r�ek� Jabłonk� na pogranic��� historyc�nego Ma�ows�a i Podlasia. 
Pr�e� miasto pr�ebiegaj� ważne trasy regionalne. Miasto �amies�k��je około �3 
tysięcy mies�kańców. Gmina �ajm��je 1�,1 km�.

Na terenie miasta �arejestrowanych jest ponad � 3�� podmiotów gospodar-
c�ych � c�ego więks�ość to �akłady drobnej pr�edsiębiorc�ości. Z więks�ych firm 
należy wymienić Zambrowskie Pr�edsiębiorstwo „Zamtex”, Zakład Prod��kcji 
Mlec�arskiej „Mlekpol”, Zakłady Mięsne „Netter”, Pr�etwórnia Owoców i War�yw 
„Proviti��s”. W ostatnich kilk��nast�� latach wład�e miejskie Zambrowa postawiły 
na ro�wój infrastr��kt��ry technic�nej i społec�nej. W 1��4 rok�� oddano do ��żytk�� 
nowoc�esn� oc�ys�c�alnię ścieków. W 1��7 ��r��chomiono składowisko odpadów 
kom��nalnych. Ro�b��dowano sieci ga�owe średniego ciśnienia, nowe magistrale 
1� Materiały internetowe ��r�ęd�� gminy, strony BIP-�� i materiały Starostwa Powiatowego.
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ciepłownic�e, kanali�ację sanitarn�, sieci wodoci�gowe, linie elektroenergetyc�ne. 
Wyb��dowano także nowe drogi. W Zambrowie prężnie d�iała Miejski Ośrodek 
K��lt��ry. Ośrodek organi���je rokroc�nie s�ereg impre� o charakter�e �arówno 
podniosłym, jak i ro�rywkowym. S� to festiwale, pr�egl�dy, koncerty, konk��rsy, 
wiec�ory poetyckie, wernisaże, co pr�yc�ynia się do ks�tałtowania wi�er��nk�� mia-
sta i społec�ności na for��m powiat�� i region��. Pr�y MOK-�� d�iałaj�: Zespół „Ca-
merata”, Miejska Młod�ieżowa Orkiestra Dęta, Teatr Form Różnych, Pracownia 
Plastyc�na, Galeria MOK, Miejska Biblioteka P��blic�na, Koło Brydża Sportowego 
i Regionalna I�ba Historyc�na. 

Do �abytków Zambrowa należy Kościół pod we�waniem Trójcy Świętej pocho-
d��cy � lat 1874–187�, �b��dowany wedł��g projekt�� wars�awskiego architekta 
Bolesława M��klanowic�a w styl�� neoromańskim na planie kr�yża łacińskiego, 
trójnawowy, ba�ylikowy � transeptem, dw��nawow� fasad� i jednopr�ęsłowym 
pre�biteri��m �amkniętym piecioboc�n� absyd�. W Zambrowie �najd��je się także 
kaplic�ka �b��dowana w połowie XIX st��lecia. Zabytkowy jest także stary cmen-
tar� � 17�5 rok��. Na cmentar��� jest kaplica cmentarna powstała w c�asach �a-
łożenia cmentar�a, �najd��je się tam również kaplica grobowa rod�iny Woyc�yń-
skich � Porytego Jabłoni � około 187� rok�� ora� grób powstańców styc�niowych 
� wyrytymi na�wiskami poległych powstańców. Na cmentar��� jest także pomnik 
żołnier�y poległych we wr�eśni�� 1�3� rok��. W kilka lat po wojnie mies�kańcy 
miasta wystawili pomnik �amordowanym w kwietni�� 1�43 rok��. W 1��3 rok�� 
wm��rowano tablicę ��pamiętniaj�c� 5�. roc�nicę powstania Armii Krajowej.

Pierws�ym b��rmistr�em Zambrowa, po �mianach lat 1�8�–1���, był Lech Fes�-
ler. Poc��tkowo był b��rmistr�em miasta i gminy Zambrów. Od 1 c�erwca 1��1 peł-
nił tylko stanowisko b��rmistr�a miasta, gdyż nast�piło ro�d�ielenie miasta i gminy 
wiejskiej. Pan Lech Fes�ler pełnił swój ��r��d również w c�asie kadencji 1��4–1��8. 
Od 1��8 rok�� do d�iś b��rmistr�em miasta Zambrowa jest Ka�imier� D�browski. 
Pierws�ym Pr�ewodnic��cym Rady Miasta był Andr�ej Jer�y Gnia�dowski (1���–
1��4). Obejmował on to stanowisko także w c�asie kadencji 1��4–1��8. Od jesieni 
1��8 rok�� do 31 maja 1��� rok�� Pr�ewodnic��cym był Marek Konopka, następnie 
Zbigniew Kor�eniowski (do 16 gr��dnia ���8 rok��). Po odwołani�� Z. Kor�eniow-
skiego Pr�ewodnic��cym Rady Miasta �ostał Andr�ej Jer�y Gnia�dowski13. 

paraFie poWiatU zaMBroWSKieGo 

W ostatnich latach najwięks�e �miany nast�piły w parafiach miasta Zambrowa. 
W �wi��k�� � ro�wojem miasta pierwotna parafia pod we�waniem Trójcy Pr�enajświęt-
s�ej pod�ieliła się na mniejs�e. W samej parafii w latach 1���–1��5 pr�eprowad�ono 
gr��ntowny remont świ�tyni. W latach 1�86–1�88 wyb��dowano też now� m��rowan� 
13 Materiały internetowe ��r�ęd�� gminy, strony BIP-�� i materiały Starostwa Powiatowego.
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plebanię. Ws�ystko to �asł��ga parafian i księd�a probos�c�a Jó�efa Milanowskiego. 
Tenże probos�c� pełnił swoj� posł��gę do 1��8 rok��. Zast�pił go ksi�d� Henryk Go-
łas�ewski. Po nim probos�c�em był ks. Jan L��cjan Grajewski (lipiec–wr�esień ���4). 
Od jesieni ���4 do d�iś probos�c�em parafii jest ks. prałat dr Jer�y Samsel. Parafia 
pod we�waniem D��cha Świętego �ostała erygowana w 1�86 rok��. M��rowany kościół 
�ostał w�niesiony w latach 1�85–1��� staraniem ks. probos�c�a Heliodora Sawickie-
go. Świ�tynię pobłogosławił Bisk��p Łomżyński w dni�� �6 c�erwca 1��� rok��. Koś-
ciół �ostał konsekrowany dnia 4 c�erwca ���6 rok�� pr�e� Jego Ekscelencję Bisk��pa 
Stanisława Stefani��ka. Obok kościoła w latach 1�85–1�87 powstała m��rowana ple-
bania. Ks. kanonik Sawicki jest probos�c�em do d�iś. Warto wspomnieć, że to właśnie 
ta parafia s�c�yci się, że wywod�i się � niej ks. arcybisk��p Jó�ef Michalik. 

Najmłods�� parafi� �ambrowsk� jest parafia pod we�waniem św. Jó�efa R�e-
mieślnika. Została erygowana w dni�� �� listopada 1��� rok�� pr�y kaplicy wy-
b��dowanej dwa lata wc�eśniej. Parafia �ostała wyd�ielona � teren�� parafii pod 
we�waniem Trójcy Pr�enajświęts�ej. B��downic�ym i twórc� kaplicy ora� b��dow-
nic�ym kościoła w latach 1��6–���� był ksi�d� Marian Ols�ewski. Ksi�d� ka-
nonik Ols�ewski jest probos�c�em tej parafii po d�iś d�ień. Świ�tynia parafialna 
�ostała konsekrowana 17 gr��dnia ���� rok��. 

Do parafii należ� ��lice � Zambrowa: AL Wojska Polskiego (par�yste od nr 5�, 
niepar�yste od nr 41), Gr��nwald�ka (par�yste), Maga�ynowa, Ogrodowa (od nr �3), 
Pr�ykos�arowa, Pr�ytorowa ora� niektóre miejscowości wokół Zambrowa: Chmiele, 
Chor�ele, C�artosy, D�bki, Dł��gobór� I, Dł��gobór� II, Grochy Łętownica, Grochy 
Pogor�ele, Łosie, Osowiec, Rykac�e, Sasiny, W�dołki, Wola Zambrowska Poligon.

Młod� parafi� jest także parafia w Gr�dach Wonieck��. Została erygowana w dni�� 
�4 paźd�iernika 1��� rok��. Powstała � wyd�ielenia obs�ar�� � parafii Wi�na. Kościół 
m��rowany powstał t�� j��ż w larach 1�81–1�85 staraniem księd�a Tade��s�a Klima-
s�ewskiego � Wi�ny. W latach 1�85–1��� był to kościół filialny parafii Wi�na. Od 
1��� na stałe �amies�kiwał t�� wikari��s�. Probos�c�em nowej parafii �ostał w 1��� 
rok�� ksi�d� Mirosław Seb��nia. W ���6 rok�� �ast�pił go ksi�d� Adam S��bdysiak. 

W parafii Tabęd� w latach 1���–1��4 �a c�asów księd�a probos�c�a Mariana 
Jamiołkowskiego pr�eprowad�ono remont kościoła. Remont kontyn��ował kolej-
ny probos�c�, ksi�d� Jan Paweł Płoński. Od ���4 rok�� probos�c�em jest ksi�d� 
Jarosław Ols�ewski. 

W pobliż�� parafii Gr�dy Woniecko �najd��je się stara parafia R��tki. W pa-
rafii R��tki probos�c�em jest obecnie ksi�d� kanonik mgr Stanisław Żbikowski. 
W parafii Kołaki Kościelne probos�c�em jest ksi�d� kanonik Zbigniew Choro-
mański. W nowo powstałej (w 1��5 rok��) parafii Skarżyn Stary pod we�waniem 
św. Maksymiliana Kolbego posł��gę kapłańsk� pełni ksi�d� Tade��s� Golon. Deka-
nat �ambrowski �����pełnia jes�c�e parafia pod we�waniem NMP C�ęstochowskiej 
w S���mowie. Probos�c�em jest tam ksi�d� kanonik Jó�ef Żyłowski.1�

1� Serwis internetowy diece�ji łomżyńskiej i materiały starostwa powiatowego.
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WaŻNe WYdarzeNia  
W HiStorii poWiatU zaMBroWSKieGo

inaUgUracyjna sesja rady powiatU zambrowskiego
Dnia 5 styc�nia 1��� rok�� odbyła się Ina��g��racyjna Sesja Rady Powiat�� Zamb-

rowskiego. Obrady sesji popr�ed�iła ms�a święta odprawiona w kościele Świętej 
Trójcy w intencji Powiat�� Zambrowskiego. Koncelebrował j� Jego Ekscelencja 
Ksi�d� Bisk��p Stanisław Stefanek. Uroc�yste obrady �as�c�ycili sw� obecności� 
lic�nie pr�ybyli goście, międ�y innymi księża probos�c�owie, Wojewoda Podla-
ski Krystyna Ł��kas���k, Mars�ałek Sejmik�� Wojewód�twa Podlaskiego Sławomir 
Zgr�ywa, Pr�ewodnic��cy Sejmik�� Wojewód�twa Podlaskiego Kr�ys�tof J��rgiel, 
Radni Sejmik�� Wojewód�twa Podlaskiego, b��rmistr� Zambrowa i wójtowie gmin 
ora� Senator RP Lech Fes�ler.

Ustanowienie herbU i flagi powiatU zambrowskiego
W dni�� �6 maja ���� rok�� ��chwał� Rady Powiat�� w Zambrowie ��stanowio-

no herb i flagę powiat��. Pr�yjęta symbolika podkreśla historyc�n� pr�ynależność 
Powiat�� Zambrowskiego do Ma�ows�a. Na tarc�y trójd�ielnej w pol�� prawym 
c�erwonym półor�eł biały, w pol�� lewym c�erwonym dw��d�ielnym mitra ksi�żę-
ca, pod któr� widnieje głowa ż��bra c�arna. Natomiast w pol�� lewym nad godłem 
Zambrowa ��mies�c�ono mitrę symboli���j�c� dawn� własność ksi�żęc� (�ałożenie 
miasta). 

likwidacja jednostki wojskowej w czerwonym borze 
w 2001 rokU 

Obs�ar C�erwonego Bor�� stanowił �aws�e teren należ�cy do państwa. Tak było 
w c�asach Księstwa Ma�owieckiego, w c�asach I RP i później. Pr�ed wojn� istniał 
t�� poligon wojskowy. Po wojnie tereny te również należały do wojska. Do końca 
c�erwca ���1 rok�� �akońc�yła się likwidacja tamtejs�ej jednostki wojskowej. Na-
st�pił pod�iał dawnych terenów wojskowych. C�ęść nier��chomości obj�ł Zakład 
Karny w C�erwonym Bor�e ��twor�ony 1 lipca ���1. Gr��nty �alewowe 

�ostały wł�c�one do Lasów Państwowych. Dawny stadion sportowy pr�eka-
�ano gminie Zambrów na cele k��lt��ry fi�yc�nej. C�ęść gr��ntów otr�ymała Gmi-
na Wy�naniowa Żydowska � Wars�awy. Znac�na c�ęść obiektów, w tym również 
mies�kań, �ostała spr�edana osobom prywatnym ora� firmom prywatnym. Opróc� 
Zakład�� Karnego w C�erwonym Bor�e f��nkcjon��je również Ośrodek dla Uchodź-
ców. S�erok� d�iałalność prowad�i Gospodarstwo Pomocnic�e pr�y Zakład�ie 
Karnym staj�c się �nac��cym pracodawc� w powiecie. 
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zmiany w systemie ochrony zdrowia  
w powiecie zambrowskim 

W 1��� rok�� nast�piła reforma sł��żby �drowia, ��twor�ono Kasy Chorych. Od 
pierws�ego styc�nia 1��� rok�� Powiat Zambrowski stał się organem �ałożycielskim 
dla Zakład�� Podstawowej Opieki Zdrowotnej ora� Samod�ielnego P��blic�nego S�pi-
tala Ogólnego w Zambrowie. S�pital Ogólny w latach 1���–���� popadł w kłopoty 
finansowe mimo prób ratowania podjętych pr�e� wład�e powiatowe. Kontrakty 
� Kas� Chorych nie �aspokajały potr�eb. Dodatkowo w dni�� 3� c�erwca ���� rok�� 
��legł likwidacji Zakład Podstawowej Opieki Zdrowotnej w Zambrowie. Pomysłem 
na ratowanie s�pitala było ��twor�enie samor��dowej spółki, która pr�ejęłaby s�pital 
i jego �adania, �aś powiat pr�ej�łby dł��gi likwidowanego s�pitala. 

Syt��acja sł��żby �drowia w Powiecie Zambrowskim stała się tematem nad�wy-
c�ajnej sesji Rady Powiat�� Zambrowskiego i Rady Miasta Zambrów w dni�� 1� 
lipca ���� rok��. Podjęto wtedy ��chwałę Nr XXXIV/1�3/�� w sprawie powier�e-
nia prowad�enia �adania „promocja i ochrona �drowia” Gminie Miasto Zambrów. 
Z końcem lipca tego samego rok�� (����) postawiono w stan likwidacji Samod�iel-
ny P��blic�ny S�pital Ogólny w Zambrowie. W dni�� 1 listopada ���� rok�� Gmina 
Miasto Zambrów pr�ejęła reali�ację �adania „promocja i ochrona �drowia”.

Poc��tkowo termin �akońc�enia d�iałalności s�pitala wy�nac�ono na d�ień 
31 gr��dnia ����, natomiast termin �akońc�enia d�iałalności likwidacyjnych na 
d�ień 3� kwietnia ���3 rok��. Z powod�� różnych ��war��nkowań terminy te �osta-
ły pr�edł��żone. Dopiero � końcem styc�nia ���4 rok�� nast�piła ostatec�na likwi-
dacja Samod�ielnego P��blic�nego S�pitala Ogólnego w Zambrowie. Wielomilio-
nowe �obowi��ania s�pitala �ostały pr�ejęte i spłacone pr�e� Powiat Zambrowski. 
Na ba�ie dawnego s�pitala powstała S�pital Miejski Sp. � o.o. prowad�ony pr�e� 
Gminę Miasto Zambrów. 

Od dnia 1 styc�nia ���8 rok�� reali�acja �adania „promocja i ochrona �dro-
wia” ponownie jest prowad�ona pr�e� Powiat Zambrowski popr�e� Spółkę „S�pi-
tal Powiatowy w Zambrowie Sp. � o.o.”, w której więks�ościowym ��d�iałowcem 
jest powiat. 

obchody 60-lecia liceUm ogÓlnokształcącego 
w zambrowie 

�� marca ���7 rok�� Lice��m Ogólnoks�tałc�ce w Zambrowie obchod�iło do-
niosły j��bile��s� – 6� roc�nicę powstania. To wspaniałe święto podkreśla niebaga-
telny dorobek s�koły i pr�ynosi �as�c�yt �arówno tym, któr�y prac��j� w Lice��m, 
jak i tym, któr�y je ��końc�yli. S�koła od wiel�� lat cies�y się �a��faniem, dobr� opi-
ni� i s�ac��nkiem mies�kańcó Zambrowa i okolic. Została �ałożona w 1�46 rok�� 
pod na�w� „Miejskie Gimna�j��m Koed��kacyjne Ogólnoks�tałc�ce w Zambrowie”. 
W rok�� 1�66 na�wę �mieniono na „Lice��m Ogólnoks�tałc�ce im. Manifest�� Lip-
cowego PKWN w Zambrowie”, następnie w rok�� 1��5 ponownie �mieniono na�wę 
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i patrona. „I Lice��m Ogólnoks�tałc�ce im. Stanisława Konarskiego w Zambrowie” 
wchod�i obecnie w skład Zespoł�� S�kół Ogólnoks�tałc�cych wra� � Gimna�j��m 
Gminny Zambrów. 

Obchody j��bile��s��� ro�poc�ęły się od Ms�y św. odprawionej w kościele p.w. 
D��cha Św. pod pr�ewodnictwem J. E. księd�a bisk��pa Tade��s�a Bronakowskiego. 
Zebranych na ��roc�ystości gości, dyrekcję s�koły, grono pedagogic�ne, absolwen-
tów i ��c�niów powitał gospodar� parafii – ks. probos�c� Heliodor Sawicki. Miło 
było gościć najwyżs�ych pr�edstawicieli wład� państwowych (Wicemars�ałka Se-
nat�� Kr�ys�tofa P��trę) ora� wojewód�kich (Wojewodę wojewód�twa podlaskiego 
Bogdana Jó�efa Pas�kowskiego). W imieni�� Mars�ałka Wojewód�twa Podlaskiego 
na ��roc�ystość pr�ybyła dyrektor Katr�yna Zajkowska. J��bile��s� s�koły to także 
ważne wydar�enie dla wład� spraw��j�cych nad ni� nad�ór. Swoj� obecności� �a-
s�c�ycili s�kołę: delegacja radnych Powiat�� Zambrowskiego � Pr�ewodnic��cym 
Rady Powiat�� Zambrowskiego Jó�efem D�browskim, Zar��d Powiat�� Zambrow-
skiego �e Starost� Zambrowskim Stanisławem Rykac�ewskim. Obecni byli także 
pr�edstawiciele samor��d�� Miasta i Gminy Zambrów, dyrektor�y s�kół średnich 
powiat�� �ambrowskiego, probos�c�owie �ambrowskich parafii, na��c�yciele eme-
ryci, na��c�yciele, absolwenci s�koły ora� ��c�niowie i delegacje rod�iców. Specjal-
nie na ��roc�ystość pr�ybyła delegacja � �apr�yjaźnionego � Zambrowem miasta 
na Litwie – Visaginas. Gospodar�ami j��bile��s��� byli: Starosta Zambrowski Sta-
nisław Rykac�ewski, Pr�ewodnic��cy Rady Powiat�� Jó�ef D�browski, dyrektor 
s�koły Jan Pilch ora� ks. probos�c� Heliodor Sawicki. 

Uroczystość nadania imienia szkole 
W dni�� 1� c�erwca ���7 r. w odbyła się bard�o ważna ��roc�ystość nadania 

Zespołowi S�kół Agropr�edsiębiorc�ości imienia S�kół Podchor�żych Re�erwy 
w Zambrowie. Imię nadane s�kole ma ��pamiętniać f��nkcjon��j�ce w okresie dw��-
d�iestolecia międ�ywojennego w Zambrowie dwie lic��ce się w ówc�esnej Polsce 
s�koły: S�kołę Podchor�żych Re�erwy Piechoty ora� Ma�owieck� S�kołę Pod-
chor�żych Re�erwy Artylerii im. Gen. Jó�efa Bema. Patronat ten jest niezwykły 
i niezwykle niosący wyzwania na przyszłość. To oficerowie szkół podchorążych 
w czasie II wojny światowej toczyli bój o prawdę, o honor, o szacunek dla świę-
tości i o wolność pr�ypomniał o tym ws�ystkim �gromad�onym gościom Starosta 
Powiat�� Zambrowskiego Stanisław Rykac�ewski. 

Ms�ę Święt�, podc�as której �ostał poświęcony s�tandar, koncelebrował J. E. Ks. 
Bisk��p Stanisław Stefanek. Na ��roc�ystość pr�ybyło wiel�� �nakomitych gości, m.in.:
– Mari��s� Kamiński – w �astępstwie Pana Kr�ys�tofa P��try – Wicemars�ałkaMari��s� Kamiński – w �astępstwie Pana Kr�ys�tofa P��try – Wicemars�ałka 

Senat�� RP, 
– Lech Antoni Kołakowski – poseł na Sejm RP,Lech Antoni Kołakowski – poseł na Sejm RP, 
– Zbigniew Filipkowski – Dyr. Departament�� MSWiA, w �astępstwie Pana Jaro-Zbigniew Filipkowski – Dyr. Departament�� MSWiA, w �astępstwie Pana Jaro-

sława Zielińskiego – Wiceministra Spraw Wewnętr�nych i Administracji.
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– Jacek Bog��cki – poseł na Sejm RP,Jacek Bog��cki – poseł na Sejm RP, 
– Jarosław Schabieński – Wicewojewoda Podlaski,Jarosław Schabieński – Wicewojewoda Podlaski, 
– Marek Olbryś – Wicemars�ałek Wojewód�twa Podlaskiego,Marek Olbryś – Wicemars�ałek Wojewód�twa Podlaskiego, 
– Miec�ysław Bagiński – Pr�ewodnic��cy Sejmik�� Wojewód�twa Podlaskiego,Miec�ysław Bagiński – Pr�ewodnic��cy Sejmik�� Wojewód�twa Podlaskiego, 
– Jadwiga Mariola S�c�ypiń – Podlaski K��rator Oświaty,Jadwiga Mariola S�c�ypiń – Podlaski K��rator Oświaty, 
– Jer�y Samsel – D�iekan Dekanat�� Zambrowskiego, probos�c�owie �ambrow-Jer�y Samsel – D�iekan Dekanat�� Zambrowskiego, probos�c�owie �ambrow-

skich parafii ora� Ks. Kanonik Jó�ef Milanowski. 
Kilka �apros�onych osób � powod�� lic�nych obowi��ków nie mogło pr�ybyć 

na ��roc�ystość. Byli to: Pre�es Rady Ministrów Jarosław Kac�yński, Wiceminister 
Spraw Wewnętr�nych i Administracji Jarosław Zieliński, Arcybisk��p Metropoli-
ta Pr�emyski Jó�ef Michalik i Wicemars�ałek Senat�� Kr�ys�tof P��tra. Osoby te 
pr�ysłały jednak grat��lacje i życ�enia. 

Starosta Zambrowski Stanisław Rykac�ewski pr�ytoc�ył podc�as swojego pr�e-
mówienia słowa Kardynała Stefana Wys�yńskiego: Szkoła musi być narodowa! 
Szkoła musi dać dzieciom i młodzieży miłość do Ojczyzny, do kultury domowej, 
rodzinnej i narodowej. Musi wychowywać w tym duchu...

Pr�ewodnic��cy Rady Powiat�� Zambrowskiego Jó�ef D�browski ��roc�yście 
odc�ytał i wręc�ył Janowi Zakr�ewskiem��, dyrektorowi Zespoł�� S�kół Agropr�ed-
siębiorc�ości w Zambrowie, akt nadania imienia s�kole. 

Zespół S�kół Agropr�edsiębiorc�ości w d�isiejs�ej formie f��nkcjon��je �� lata, 
poc��tkowo pod na�w� Zespół S�kół Rolnic�ych, a od 1 wr�eśnia ���� r. pod 
obecn� na�w�. W skład �espoł�� wchod��: I Lice��m Profilowane, profil ekono-
mic�no-administracyjny, ��sł��gowo-gospodarc�y, rolnic�o-spożywc�y; Technik��m 
Nr � ks�tałc�ce w �awodach: technik ekonomista ora� technik rolnik: Policealna 
S�koła dla Dorosłych Nr 1 ks�tałc�ca w �awodach: technik administracji, tech-
nik rolnik, technik ekonomista ora� technik handlowiec; U���pełniaj�ce Lice��m 
Ogólnoks�tałc�ce dla Dorosłych. W s��mie w s�kole ��c�y się ok. 6�� ��c�niów 
i sł��chac�y. Imię nadane Zespołowi S�kół Agropr�edsiębiorc�ości w Zambrowie 
jest hołdem oddanym wykładowcom i absolwentom s�kół podchor�żych, któr�y 
w c�asie II wojny światowej na ołtar��� Ojc�y�ny �łożyli daninę krwi, �a obronę 
wolności, honor�� i wiary płacili katorg� i ��podleniem. To oni s� d�isiaj dla mło-
d�ieży najwspanials�ym w�orcem i potwierd�eniem r�ymskiej prawdy, że Słowa 
uczą, a przykłady pociągają1�.

wizyta prezydenta rp lecha kaczyńskiego
13 paźd�iernika ���7 rok�� Pre�ydent R�ec�ypospolitej Polskiej Lech Kac�yń-

ski odwied�ił Zambrów. W Zespole S�kół Ogólnoks�tałc�cych Pre�ydent podpisał 
i wm��rował akt erekcyjny b��dowy hali sportowej. W ��roc�ystość w�ięli ��d�iał 
parlamentar�yści, pr�edstawiciele wład�, probos�c�owie �ambrowskich parafii, 
na��c�yciele, młod�ież ora� lic�nie �gromad�ona społec�ność lokalna. Wśród �a-
1� Tamże. 
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pros�onych gości byli: Wicemars�ałek Sejm�� Kr�ys�tof P��tra, Sekretar� Stan�� 
w Ministerstwie Rolnictwa i Ro�woj�� Wsi Jacek Bog��cki, Wojewoda Podlaski 
Bohdan Pas�kowski, Wicek��rator K��ratori��m Oświaty w Białymstok�� Krystyna 
Wiśniewska i probos�c�owie parafii �ambrowskich: Ks. prał. Jer�y Samsel, Ks. 
kan. Marian Ols�ewski, Ks. kan. Heliodor Sawicki. 

Kamień węgielny wm��rowywali: Pre�ydent RP Lech Kac�yński, Wicemars�a-
łek Senat�� Kr�ys�tof P��tra, Sekretar� Stan�� w Ministerstwie Rolnictwa i Ro�woj�� 
Wsi Jacek Bog��cki, Wojewoda Podlaski Bohdan Pas�kowski, Ks. kan. Heliodor 
Sawicki, Starosta Powiat�� Zambrowskiego Stanisław Rykac�ewski, Pr�ewodni-
c��cy Rady Powiat�� Jó�ef D�browski ora� dyrektor Zespoł�� S�kół Ogólnoks�tał-
c�cych w Zambrowie Jan Pilch. Po ceremonii wm��rowania kamienia węgielnego, 
��pr�ednio poświęconego pr�e� �apros�onych księży, Pre�ydent RP Lech Ka-
c�yński i �gromad�eni goście �ostali �apros�eni do salki gimnastyc�nej Zespoł�� 
S�kół Ogólnoks�tałc�cych. Podc�as swojego pr�emówienia Pre�ydent RP mówił 
o wyrównywani�� s�ans międ�y krajami Unii E��ropejskiej i Polsk� ora� pomięd�y 
regionami w nas�ym kraj��. Podkreślał, że ed��kacja d�ieci i młod�ieży po�wala 
na �mniejs�enie dystans�� d�iel�cego nas od E��ropy Zachodniej. Wyrównywanie 
s�ans ed��kacyjnych, war��nków płacowych dla na��c�ycieli, �włas�c�a s�kół pod-
stawowych, gimna�jów i s�kół ponadgimna�jalnych ma po�wolić Polsce �równać 
się � krajami starej Unii E��ropejskiej. Pre�ydent cies�y się � ro�woj�� nas�ego mia-
sta i powiat��, który pr�ypis��je l��d�iom pr�edsiębiorc�ym ora� demokracji, chwali 
lokalne wład�e �a ogromny wkład pracy, który pr�ekłada się na lic�ne inwestycje, 
jak również ro�wój gospodarc�y Zambrowa i całego Powiat�� Zambrowskiego. 

Ws�yscy �gromad�eni mogli wysł��chać występ�� artystyc�nego pr�ygotowane-
go pr�e� młod�ież s�koln�. Po pami�tkowym wpisie do kroniki była chwila na �ro-
bienie wspólnych �djęć i ro�mowy � pre�ydentem. Wi�yta ta była dla Zambrowa  
wydar�eniem historyc�nym. Po ra� pierws�y nas�e miasto odwied�ił ��r�ęd��j�cy 
Pre�ydent RP. W dotychc�asowej historii Zespoł�� S�kół Ogólnoks�tałc�cych było 
to także bard�o ważne wydar�enie, ��pamiętniaj�ce 6�-letni� d�iałalność s�koły 
na �iemi �ambrowskiej. Gimna�j��m ora� lice��m w ci�g�� ostatnich kilk�� lat bar-
d�o dynamic�nie się ro�wija. Nowoc�esna hala sportowa ora� boisko o s�t��c�nej 
nawier�chni podnos�� renomę s�koły nie tylko w byłym wojewód�twie łomżyń-
skim, ale również w obecnym wojewód�twie podlaskim16.

Uroczyste otwarcie hali sportowej przy zso
W pi�tek �7 l��tego ���� Pre�ydent RP Lech Kac�yński, Pr�ewodnic��cy Epi-

skopat�� Polski Metropolita Pr�emyski JE Arcybisk��p Jó�ef Michalik, wicemar-
s�ałkowie Sejm�� RP Kr�ys�tof P��tra i Jarosław Kalinowski, Bisk��p Łomżyński 
Stanisław Stefanek, Wicewojewoda Podlaski Wojciech D�ier�gowski, Pr�ewodni-
c��cy Rady Powiat�� Zambrowskiego Jó�ef D�browski, Starosta Zambrowski Sta-
16 Materiały Starostwa Powiatowego. 



�86

nisław Rykac�ewski ora� dyrektor Zespoł�� S�kół Ogólnoks�tałc�cych w Zamb-
rowie Jan Pilch pr�ecięli symbolic�n� wstęgę podc�as ��roc�ystego otwarcia hali 
sportowej pr�y ZSO. B��dowa tego obiekt�� trwała �� miesięcy.

B��dynek jest poł�c�ony � istniej�cym b��dynkiem Zespoł�� S�kół �a pomoc� 
parterowego ł�c�nika mies�c��cego siłownię i s�atnię. Ponadto wykonano: are-
nę sali sportowej, siłownię, tryb��ny widowni � miejscami sied��cymi, s�atnie, 
sanitariaty i pr�ebieralnie w tym dla osób niepełnosprawnych, maga�yn spr�ęt�� 
sportowego, pomies�c�enie pierws�ej pomocy, salę gimnastyki korekcyjnej � po-
mies�c�eniem instr��ktora.

W obiekcie �astosowano ro�wi��ania f��nkcjonalno – pr�estr�enne i wyposaże-
nie ��możliwiaj�ce dostęp do obiekt�� dla osób niepełnosprawnych, m.in.: odpo-
wiedniej s�erokości, be�progowe otwory dr�wiowe, antypośli�gowe posad�ki, po-
chylnie, ła�ienki wyposażone w specjalne akcesoria, dźwig � napędem śr��bowym 
dla osób niepełnosprawnych. 

B��dowa hali sportowej w �nac�nej mier�e pr�yc�yni się do wyrównania s�ans 
w dostępie do podstawowej infrastr��kt��ry sportowej pomięd�y ��c�niami � ob-
s�arów wiejskich i miejskich. Reali�acja �adania wpłynie na poprawę sprawności 
fi�yc�nej, kondycji i be�piec�eństwa d�ieci i młod�ieży, a w efekcie ich �drowia. 
Ułatwi niepełnosprawnym dostęp do kor�ystania � ćwic�eń rehabilitacyjnych.

Pre�ydent RP w c�asie swego wyst�pienia powied�iał, że cies�yć się należy 
� fakt��, że w chwili obecnej ponad połowa absolwentów s�kół ponadgimna�jal-
nych ��c�y się na różnych wyżs�ych ��c�elniach. Znane m�� s� wysokie wyniki 
na��c�ania w Zespole S�kół Ogólnoks�tałc�cych w Zambrowie, Lech Kac�yński 
wspominał, że w d�ieciństwie wielokrotnie był w nas�ym mieście, ponieważ jego 
rod�ina pochod�i � okolic Łomży. 13 paźd�iernika ���7 r. Pre�ydent RP Lech 
Kac�yński wm��rowywał kamień węgielny pod b��dowę hali sportowej.

Miło o Zambrowie i Lice��m Ogólnoks�tałc�cym wyrażał się również abp Jó-
�ef Michalik. Arcybisk��p wspominał c�asy młodości, gdy jako młod�ieniec cho-
d�ił właśnie do �ambrowskiego LO. Po pr�ecięci�� wstęgi hala �ostała poświęcona 
pr�e� księd�a Arcybisk��pa i księży Bisk��pów Stanisława Stefanka ora� Tade��s�a 
Bronakowskiego. 

W dr��giej c�ęści ��roc�ystości �apre�entował się �espół wokalny „Cantylena”, 
były poka�y tańca nowoc�esnego i „Kos�ykówka pr�y m���yce” – poka� w wyko-
nani�� s�kolnej sekcji kos�ykówki � ZSO ora� �apr�yjaźnionego litewskiego miasta 
Visaginas. Był też poka� ��miejętności akrobatyc�nych w wykonani�� ��c�niów li-
tewskich. Zapros�eni goście mieli oka�ję �wied�ić halę ora� całe �aplec�e.

B��dowa hali kos�towała około 6 mln �łotych. Pr�eka�anie plac�� b��dowy wy-
konawcy nast�piło w dni�� � lipca ���7 r. natomiast prace b��dowlane �akońc�o-
no 6 l��tego ���� r.
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samorząd powiatU zambrowskiego oddał hołd  
tragicznie zmarłym w katastrofie samolotU  
prezydenckiego pod smoleńskiem – 10 kwietnia 2010 r.

W środę 14 kwietnia ��1� r. Radni Powiat�� Zambrowskiego dokonali wpis�� 
do Księgi Kondolencyjnej, która �ostała później ��dostępniona ws�ystkim mies�-
kańcom powiat��. Po sesji Rady Powiat�� Zambrowskiego delegacja radnych na 
c�ele � Pr�ewodnic��cym Rady Powiat�� Zambrowskiego Jó�efem D�browskim, 
c�łonkowie Zar��d�� Powiat�� Zambrowskiego na c�ele �e Starost� Zambrowskim 
Stanisławem Rykac�ewskim, dyrektor�y s�kół średnich, kierownicy jednostek or-
gani�acyjnych powiat��, nac�elnicy wyd�iałów Starostwa Powiatowego, delegacja 
młod�ieży �e s�kół średnich oddali hołd w Pałac�� Pre�ydenckim w Wars�awie 
Pre�ydentowi RP Lechowi Aleksandrowi Kac�yńskiem�� i Marii Helenie Kac�yń-
skiej, któr�y �ginęli w katastrofie lotnic�ej pod Smoleńskiem.

W sobotę, 17 kwietnia ��1� r. kond��kt żałobny � tr��mn� � ciałem Wicemar-
s�ałka Sejm�� RP Kr�ys�tofa Jak��ba P��try �atr�ymał się w Zambrowie. Tr��mna 
� ciałem Wicemars�ałka Sejm�� RP Kr�ys�tofa Jak��ba P��try około god�iny 15.�� 
�ostała pr�ywie�iona i wystawiona pr�ed kościołem pw. Trójcy Pr�enajświęts�ej 
w Zambrowie. W krótkiej modlitwie żałobnej prowad�onej pr�e� ks. prałata Jer�e-
go Samsela ��d�iał w�ięli posłowie na Sejm RP Jacek Bog��cki i Mari��s� Kamiński, 
pr�edstawiciele wład� samor��dowych – Powiat�� Zambrowskiego na c�ele � Pr�e-
wodnic��cym Rady Powiat�� Zambrowskiego Jó�efem D�browskim ora� Starost� 
Zambrowskim Stanisławem Rykac�ewskim, B��rmistr� Miasta Zambrów Ka�i-
mier� D�browski, Wójt Gminy Zambrów Ka�imier� Dmochowski, Wójt Gminy 
Kołaki Kościelne Barbara Wasi��lewska ora� poc�ty s�tandarowe, delegacje s�kół, 
ochotnic�ych straży pożarnych, policji, harcer�e, probos�c�owie parafii � teren�� 
powiat�� ora� społec�ność Zambrowa.

W ponied�iałek 1� kwietnia ��1� r. delegacja Powiat�� Zambrowskiego na 
c�ele � Pr�ewodnic��cym Rady Powiat�� Zambrowskiego Jó�efem D�browskim, 
Wicepr�ewodnic��cym Rady Powiat�� Zambrowskiego Miec�ysławem Glińskim, 
Radnym Powiat�� Zambrowskiego Edwardem Lipińskim, Starost� Zambrowskim 
Stanisławem Rykac�ewskim, Wicestarost� Powiat�� Zambrowskiego Stanisławem 
Krajewskim, Sekretar�em Powiat�� Zambrowskiego Irene��s�em Ślesińskim ora� 
dyrektor�y s�kół średnich � teren�� powiat�� – dyrektor ZSO Jan Pilch, wicedy-
rektor ZSO Kr�ys�tof Wasi��lewski, dyrektor ZS Nr 1 Maryna Łotys�, dyrektor 
ZSA Jan Zakr�ewski wra� � młod�ież� pełnili honorow� wartę pr�y tr��mnie śp. 
Wicemars�ałka Sejm�� RP Kr�ys�tofa P��try ora� dokonali wpis�� do Księgi Kondo-
lencyjnej wyłożonej w Pałac�� Branickich w Białymstok��. 
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50-lecie zespołU szkÓł nr 1 w zambrowie

W środę � c�erwca ��1� r.  Zespół S�kół nr 1 im. Stefana Roweckiego Gro-
ta  obchod�ił j��bile��s� 5�-lecia istnienia. Uroc�ystość odbyła się w namiocie ro�-
stawionym na boisk�� Zespoł�� S�kół Agropr�edsiębiorc�ości w Zambrowie. Ms�ę 
Św. w intencji s�koły odprawił ks. bp. Stanisław Stefanek, po której odbyło się 
��roc�yste otwarcie I�by Historyc�nej w Zespole S�kół nr 1.

W ��roc�ystości ��d�iał w�ięli: Wiceminister Gospodarki Dari��s� Bogdan, posło-
wie na Sejm Jacek Bog��cki, Jarosław Zieliński, Jan Kamiński i Jacek Żalek, były 
poseł II, III i IV kadencji Sejm�� RP Jó�ef Miod��s�ewski, dyrektor OKE w Łomży 
Waldemar K��rpiewski, rektor WSAP w Białymstok�� Jer�y Marian Kopania, Star-
s�y Wi�ytator K��ratori��m Oświaty Jer�y Borawski, wład�e samor��dowe Powiat�� 
Zambrowskiego – Radni Powiat�� Zambrowskiego na c�ele � Pr�ewodnic��cym 
Jó�efem D�browskim, Starosta Zambrowski Stanisław Rykac�ewski, Wicestaro-
sta Zambrowski Stanisław Krajewski, Skarbnik Powiat�� Zambrowskiego Dorota 
Polakowska, pr�edstawiciele miasta Zambrów ora� gmin S���mowo, Zambrów, 
Kołaki Kościelne, R��tki, dyrektor�y s�kół, pr�eds�koli wra� � poc�tami s�tanda-
rowymi, kierownicy jednostek organi�acyjnych powiat�� �ambrowskiego, dyrekto-
r�y ora� pre�esi i pr�edstawiciele  firm � teren�� miasta i powiat�� �ambrowskiego. 
Z oka�ji j��bile��s��� 5�-lecia istnienia Zespoł�� S�kół Nr 1 w Zambrowie listy gra-
t��lacyjne pr�esłali: Minister Rolnictwa i Ro�woj�� Wsi Marek Sawicki, Podsekre-
tar� Stan�� w Ministerstwie Ed��kacji Narodowej Zbigniew Włodkowski i C�łonek 
Zar��d�� Wojewód�twa Podlaskiego Jacek Pior��nek.

Uroc�ystość j��bile��s�owa �akońc�yła się pr�emówieniami pr�ybyłych gości 
ora� ro�daniem świadectw � wyróżnieniem i nagród dla najleps�ych ��c�niów klas 
mat��ralnych. Był też montaż słowno-m���yc�ny pr�ygotowany pr�e� ��c�niów Ze-
społ�� S�kół nr 1 w Zambrowie.

jarosław kaczyński wmUrował kamień węgielny  
pod bUdowę sali sportowej przy zespole szkÓł nr 1 
w zambrowie

�6 paźd�iernika ��1� r. były premier, pre�es Prawa i Sprawiedliwości Jaro-
sław Kac�yński dokonał podpisania i wm��rowania akt�� erekcyjnego b��dowy sali 
sportowej pr�y Zespole S�kół nr 1 w Zambrowie. W ��roc�ystościach, w�ięli ��d�iał 
parlamentar�yści, pr�edstawiciele samor��dowych wład� wojewód�kich, powia-
towych i miejskich, probos�c�owie �ambrowskich parafii, na��c�yciele i młod�ież.

Podc�as ��roc�ystości Jarosław Kac�yński mówił o �nac�eni�� właściwej ed��ka-
cji wśród młod�ieży, �asadach jakimi powinni kierować się młod�i l��d�ie, o tym 
że nad ro�wojem własnym i Ojc�y�ny tr�eba pracować w Polsce popr�e� b��do-
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wę oświaty, która r�ec�ywiście będ�ie pr�ygotowała Polaków do s��kces�� i bard�o 
s�ybkiego ro�woj��. 

Sala pr�y Zespole S�kół Nr 1 w Zambrowie będ�ie nowoc�esnym, pełnowy-
miarowym obiektem sportowym. Kos�t jej b��dowy wyniesie ponad 6 mln �ł.

otwarcie oddziałU wewnętrznego w szpitalU  
powiatowym  w zambrowie po remoncie

15 gr��dnia ��11 r. w S�pital�� Powiatowym w Zambrowie odbyło się ��roc�yste 
otwarcie wyremontowanego Odd�iał�� Wewnętr�nego. W ��roc�ystości ��c�estni-
c�yli pr�edstawiciele: wład� Powiat�� Zambrowskiego i Miasta Zambrów, d��cho-
wieństwa, personel�� s�pitala ora� Towar�ystwa Nas� S�pital.

Remont Odd�iał�� Wewnętr�nego polegał m. in. na: wyodrębnieni�� nowych 
pomies�c�eń, odnowieni�� ścian i s��fitów, wymianie posad�ek, oświetlenia i gr�ej-
ników. Odnowione sale chorych �ostały wyposażone w nowy spr�ęt i ła�ienki 
� kabin� prys�nicow�.

Ponadto w s�pital�� dokonano ��cyfrowienia spr�ęt�� rentgenowskiego, co po-
�woli na wykonywanie �djęć w formie elektronic�nej.

Wartość tych inwestycji i remontów to kwota ponad 1,6 mln �ł, która �ostała 
w całości sfinansowana pr�e�  Powiat Zambrowski. 

W tym samym okresie wykonano również remont odd�iał�� żywienia wra� 
� montażem nowych mebli i wyposażenia.

W rok�� ��1� wykonano remont Odd�iał�� D�iecięcego i Blok�� Porodowego, 
a także termomoderni�ację całego b��dynk�� s�pitala wra� � dob��dow� dwóch kla-
tek schodowych i wymian� stolarki okiennej ora� instalacji C.O.

Na remonty i inwestycje S�pitala Powiatowego w Zambrowie w latach ��1�–
��11 r. wydatkowano ponad 5,6 mln �ł.
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zaKoŃczeNie 

ija prawie 13 lat od kiedy w 1��� rok�� powstał współc�esny Powiat 
Zambrowski. Powiat ten może odwoływać się do swoich popr�edników: 
powiat�� istniej�cego do 17�5 rok�� i tego � lat 1�54-1�75. Powiat nawi�-

�ywał j��ż do swojej historii na pr�ykład w ��stanowieni�� herb�� w ���� rok��, któ-
ry odwoł��je się do historyc�nego Ma�ows�a, w granicach którego niegdyś istniał. 
Okres 13 lat Powiat�� Zambrowskiego to okres d�iałalności c�terech starostów: 
Marka Adama Komorowskiego (1���–����), Stanisława Krajewskiego (����–
���6), Stanisława Rykac�ewskiego (���6–��1�) i ponownie Stanisława Krajew-
skiego (od rok�� ��11). W tym c�asie Powiat Zambrowski brał aktywny ��d�iał 
w najważniejs�ych wydar�eniach takich jak: pr�eks�tałcenia w sł��żbie �drowia, 
likwidacji jednostki wojskowej w C�erwonym Bor�e. W rok�� ���7 i ���� miały 
miejsce historyc�ne wi�yty Pre�ydenta RP w Zambrowie. 

Jednak najważniejs�y dorobek Powiat�� Zambrowskiego to inwestycje w in-
frastr��kt��rę, s�kolnictwo i ochronę �drowia. W okresie 13 lat istnienia powia-
t��, pr�eb��dowano i �moderni�owano ponad 77 km dróg powiatowych na ł�c�n� 
kwotę prawie �4 milionów �ł. Dokonania te były możliwe d�ięki pomocy finan-
sowej gmin powiat��, jak również dotacji r��dowych. Znac�ne nakłady poniesiono 
również w ramach remontów, co �nac�nie poprawiło jakość dróg. Opróc� sieci 
drogowej, bard�o d��że środki finansowe kierowano na poprawę, ro�b��dowę i b��-
dowę infrastr��kt��ry oświatowej. W omawianym okresie na ten cel wydatkowano 
ponad � mln �ł. Oświata �ambrowska ma osi�gnięcia. To właśnie nas� powiat 
osi�gn�ł pierws�e miejsce w wojewód�twie pod w�ględem �dawalności mat��r.  
Najważniejs�� i �ara�em najkos�towniejs�� inwestycj� była b��dowa hali sporto-
wej pr�y Zespole S�kół Ogólnoks�tałc�cych w Zambrowie o wartości ponad 6 mln 
�ł. Opróc� środków powiat��, inwestycja ta była współfinansowana �e środków 
PFRON, UKFiS ora� samor��dów gminy i miasta Zambrów. Od niedawna Powiat 
Zambrowski posiada pierws�e boisko �e s�t��c�n� nawier�chni�. Obecnie powsta-
je sala sportowa pr�y Zespole S�kół Nr 1 w Zambrowie �a kwotę ponad 6 mln �ł.

Takie s� osi�gnięcia powiat�� w ostatnich latach. Pr�ed nami stoi jes�c�e wiele 
�adań, które będ� reali�owane w najbliżs�ej pr�ys�łości dla dobra mies�kańców 
nas�ego powiat��. 
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KALEnDARIUM POWIATU ZAMBROWSKIEGO  
1998–2011

5 c�erwca 1��8 rok�� – Sejm RP ��chwalił ��stawę o samor��d�ie powiatowym, 
11 paźd�iernika 1��8 rok�� – wybory samor��dowe 
� listopada 1��8 rok�� – wybór Pr�ewodnic��cego Rady Powiat�� Zambrowskiego 

Ka�imier�a Dmochowskiego 
1� listopada 1��8 rok�� – wybór Starosty Zambrowskiego Pana Marka Adama 

Komorowskiego ora� Zar��d�� Powiat�� 
5 styc�nia 1��� rok�� – ina��g��racyjna Sesja Rady Powiat�� Zambrowskiego, 
8 l��tego 1��� rok�� – ��twor�enie Powiatowego Centr��m Pomocy Rod�inie 

w Zambrowie 
4 maja 1��� rok�� – wi�yta Wojewody Podlaskiego Pani Krystyny Ł��kas���k, 
6–1� c�erwca 1��� rok�� – wi�yta franc��skiej delegacji Rolnic�ej Kasy W�ajemnej 

Pomocy Socjalnej (MSA) � Borg en Bresse 
1� c�erwca 1��� rok�� – delegacja Powiat�� Zambrowskiego na spotkani�� ek��me-

nic�nym � Ojcem Świętym Janem Pawłem II w Drohic�ynie 
4 lipca 1��� rok�� – obchody 75-lecia Ochotnic�ej Straży Pożarnej w S���mowie
1� listopada 1��� rok�� – wi�yta Wojewody Podlaskiego Krystyny Ł��kas���k, 
3 l��tego ���� rok�� – otwarcie Regionalnego Centr��m Dorad�twa i Ed��kacji E��-

ropejskiej 
�6 maja ���� rok�� – ��stanowienie herb�� i flagi Powiat�� Zambrowskiego, 
3� c�erwca ���� rok�� – likwidacja Zakład�� Podstawowej Opieki Zdrowotnej 

w Zambrowie 
3� c�erwca ���1 rok�� – �akońc�enie likwidacji Jednostki Wojskowej w C�erwo-

nym Bor�e 
1 lipca ���1 rok�� – ��twor�enie Zakład�� Karnego w C�erwonym Bor�e, 
1 sierpnia ���1 rok�� – powołanie Gospodarstwa Pomocnic�ego pr�y Zakład�ie 

Karnym w C�erwonym Bor�e 
11 l��tego ���� rok�� – wi�yta Ministra Zdrowia Mari��s�a Łapińskiego 
8 maja ���� rok�� – wi�yta Wojewody Podlaskiego Marka Str�elińskiego 
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1� lipca ���� rok�� – sesja nad�wyc�ajna Rady Powiat�� Zambrowskiego i Rady 
Miasta Zambrów (podjęto ��chwałę Nr XXXIV/1�3/�� w sprawie powier�enia 
prowad�enia �adania „promocja i ochrona �drowia” Gminie Miasto Zambrów) 

31 lipca ���� rok�� – postawiono w stan likwidacji Samod�ielny P��blic�ny S�pital 
Ogólny w Zambrowie 

�7 paźd�iernika ���� rok�� – wybory samor��dowe 
1 listopada ���� rok�� – pr�eka�ano Gminie Miasto Zambrów do reali�acji �ada-

nie „promocja i ochrona �drowia” 
18 listopada ���� rok�� – wybór Pr�ewodnic��cego Rady Powiat�� Zambrowskiego 

Zbigniewa Teofila Jacha 
�� listopada ���� rok�� – wybór Starosty Zambrowskiego Stanisława Krajewskie-

go ora� Zar��d�� Powiat�� 
�5 kwietnia ���3 rok�� – otwarcie ścieżki pr�yrodnic�ej w re�erwacie „Grabówka” 

k. Zambrowa 
18–1� wr�eśnia ���3 rok�� – wi�yta Arcybisk��pa Jó�efa Michalika Metropolity 

Pr�emyskiego w Zambrowie (wręc�enie akt�� nadania pr�e� Radę Miasta ho-
norowego obywatelstwa miasta Zambrów) 

15 listopada ���3 rok�� – obchody j��bile��s��� 1��. występ�� Teatr�� Form Różnych 
�� styc�nia ���4 rok�� – obchody j��bile��s��� 15-lecia istnienia Państwowej S�koły 

M���yc�nej I stopnia im. Witolda L��tosławskiego w Zambrowie 
3� styc�nia ���4 rok�� – �akońc�enie likwidacji Samod�ielnego P��blic�nego S�pi-

tala Ogólnego w Zambrowie 
18 c�erwca ���4 rok�� – �apr�ysiężenie na posła Wojciecha Bor���chowskiego, 

dotychc�asowego Wicestarostę Zambrowskiego i radnego powiat�� 
�3 lipca ���4 rok�� – ��c�estnictwo w obchodach 85. roc�nicy powołania Policji 

Państwowej w Polsce 
�� lipca ���4 rok�� – wybór nowego Wicestarosty Zambrowskiego Stanisława Oż-

lańskiego 
18 sierpnia ���4 rok�� – podpisanie poro���mienia � samor��dem Wojewód�twa 

Podlaskiego w �akresie Wdrażania Model�� Partnerstwa Lokalnego opracowa-
nego pr�e� Departament Pracy Stanów Zjednoc�onych 

�5 paźd�iernika ���4 rok�� – wi�yta pr�edstawiciela delegacji region�� Łatgalia 
(Łotwa) 

15 gr��dnia ���4 rok�� – powstanie Centr��m Aktywi�acji Ro�woj�� w Zambrowie 
(podpisanie ��mowy partnerstwa pomięd�y BFKK w Białymstok�� a PWSIiP 
w Łomży, a Starostwem Powiatowym w Zambrowie) 

�6–�8 styc�nia ���5 rok�� – wi�yta na Łotwie oficjalnej delegacji samor��dów po-
wiatowych Wojewód�twa Podlaskiego (pr�edstawicielem Powiat�� Zambrow-
skiego był Starosta Stanisław Krajewski)
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7 kwietnia ���5 rok�� – � inicjatywy wład� samor��d�� powiatowego i miejskiego 
na stadionie miejskim w Zambrowie odbyła się ��roc�ysta ms�a św. w intencji 
Ojca Świętego Jana Pawła II 

�7 paźd�iernika ���5 rok�� – ��c�estnictwo w ��roc�ystościach � oka�ji 8�. roc�ni-
cy ��twor�enia Diece�ji Łomżyńskiej 

16 listopada ���5 rok�� – spotkanie wład� samor��dowych � E��ropejskim Komi-
tetem Ekonomic�no-Społec�nym w sprawie problemów �wi��anych � pr�ebie-
giem drogi krajowej E-8 pr�e� Powiat Zambrowski 

� styc�nia ���6 rok�� – ro�poc�ęcie d�iałalności Zambrowskiego F��nd��s��� Po-
życ�kowego 

�7 l��tego ���6 rok�� – ��roc�yste pr�ejęcie do eksploatacji Tłoc�ni Ga��� Zambrów 
�najd��j�cej się w miejscowości Gr�ymały 

1� marca ���6 rok�� – seminari��m powiatowe pt. „Kier��nki ro�woj�� Powiat�� 
Zambrowskiego” 

�� maja ���6 rok�� – ��c�estnictwo w ��roc�ystościach odsłonięcia i poświęcenia 
pomnika Ojca Świętego Jana Pawła II 

�8 wr�eśnia ���6 rok�� – seminari��m powiatowe pt. „Samor��d w Unii E��ro-
pejskiej” 

1� listopada ���6 rok�� – wybory samor��dowe 
�7 listopada ���6 rok�� – wybór Pr�ewodnic��cego Rady Powiat�� Zambrowskiego 

Jó�efa D�browskiego 
1 gr��dnia ���6 rok�� – ��twor�enie Wars�tat�� Terapii Zajęciowej w S���mowie 
7 gr��dnia ���6 rok�� – wybór Starosty Zambrowskiego Stanisława Rykac�ewskie-

go ora� Zar��d�� Powiat�� 
11 styc�nia ���7 rok�� – I Koncert Noworoc�ny „D�ieci – D�ieciom”
�� marca ���7 rok�� – obchody 6�-lecia Lice��m Ogólnoks�tałc�cego w Zambrowie 
1� c�erwca ���7 rok�� – ��roc�ystość nadania Zespołowi S�kół Agropr�edsiębior-

c�ości imienia S�kół Podchor�żych Re�erwy w Zambrowie, 
� lipca ���7 rok�� – obchody 15-lecia Komendy Powiatowej Państwowej Straży 

Pożarnej w Zambrowie, 
3� sierpnia ���7 rok�� – wi�yta Wicemars�ałka Senat�� Kr�ys�tofa P��try, 
14 wr�eśnia ���7 rok�� – wi�yta Wiceministra Spraw Wewnętr�nych i Admini-

stracji Jarosława Zielińskiego, 
5 paźd�iernika ���7 rok�� – wi�yta Sekretar�a Stan�� w Ministerstwie Rolnictwa 

i Ro�woj�� Wsi Jacka Bog��ckiego, 
13 paźd�iernika ���7 rok�� – wi�yta Pre�ydenta RP Lecha Aleksandra Kac�yń-

skiego 
15 paźd�iernika ���7 rok�� – I Powiatowy D�ień Na��c�yciela 
�8 paźd�iernika ���7 rok�� – obchody �5-lecia istnienia �espoł�� folklorystyc�nego 

„Laskowianki” 
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1 styc�nia ���8 rok�� – reali�acja �adania „promocja i ochrona �drowia” ponownie 
jest prowad�ona pr�e� Powiat Zambrowski popr�e� Spółkę „S�pital Powiatowy 
w Zambrowie Sp. � o.o.”, w której więks�ościowym ��d�iałowcem jest powiat 

� styc�nia ���8 rok�� – II Koncert Noworoc�ny „D�ieci – D�ieciom” 
� kwietnia ���8 rok�� – wi�yta Wojewody Podlaskiego Macieja Żywno 
31 maja ���8 rok�� – I Parafiada Powiat�� Zambrowskiego 
13 c�erwca ���8 rok�� – wręc�enie Złotego La��r�� Powiat�� Zambrowskiego 
�� c�erwca ���8 rok�� – ��c�estnictwo w obchodach 11�-lecia powstania Ochotni-

c�ej Straży Pożarnej w Zambrowie 
�7 lipca ���8 rok�� – ro�poc�ęła się peregrynacja Obra��� Je���sa Miłosiernego 

w parafiach Powiat�� Zambrowskiego 
13 paźd�iernika ���8 rok�� – II Powiatowy D�ień Na��c�yciela. 
8 listopada ���8 rok�� – III Wojewód�ki T��rniej Karate o P��char Starosty Zamb-

rowskiego
�7 l��tego ���� rok�� - ��roc�yste otwarcie hali pr�y ZSO, II wi�yta Pre�ydenta RP 

Pana Lecha Aleksandra Kac�yńskiego,
13 marca ���� rok�� - Finał Konk��rs�� Agroliga ���8,
�1 marca ���� rok�� - J��bile��s�owe X.  Mistr�ostwa Wojewód�twa Podlaskiego 

w Tenisie Stołowym w kategorii  „Sprawni - Ra�em”,
� maja ���� rok�� -  II Parafiada Powiat�� Zambrowskiego,
�4 maja ���� rok�� – Wojewód�kie obchody Dni Strażaka w Zambrowie,
15 c�erwca ���� rok�� – II Gala Wręc�enia Złotych La��rów Powiat�� Zambrow-

skiego,
�4 lipca ���� rok�� – obchody ��-lecia istnienia Policji w Powiecie Zambrow-

skim,
1 sierpnia ���� rok�� – wydanie „D��kata” Powiat�� Zambrowskiego,
� sierpnia ���� rok�� – otwarcie powiatowej drogi w gminie S���mowo S���mowo 

–Radwany Zaor�e–Zaręby Jart���y–Stryjki,
4 wr�eśnia ���� rok�� – otwarcie boisk lekkoatletyc�nych pr�y ZSO w Zambrowie,
11 wr�eśnia ���� rok�� - Wr�eśniowy S�lak – 7�. roc�nica wyb��ch�� II wojny 

światowej,
18 wr�eśnia ���� rok�� – obchody 1� roc�nicy istnienia Powiat�� Zambrowskiego,
1� paźd�iernika ���� rok�� – III Powiatowy D�ień Na��c�yciela,
1 l��tego ��1� rok�� – podpisanie ��mowy ws. dofinansowania inwestycji „Ter-

momoderni�acja b��dynk�� Specjalnego Ośrodka S�kolno-Wychowawc�ego 
w Dł��gobor��� Pierws�ym 5” w Ur�ęd�ie Mars�ałkowskim Wojewód�twa Pod-
laskiego,

15 marca ��1� rok�� – ��roc�yste otwarcie Powiatowego Ośrodka Wsparcia 
w Zambrowie,

1� kwietnia ��1� rok�� – obchody 7�–tej roc�nicy Zbrodni Katyńskiej w Powiecie 
Zambrowskim,
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14 kwietnia ��1� rok�� - samor��d Powiat�� Zambrowskiego oddał hołd tragic�nie 
�marłym w katastrofie samolot�� pre�ydenckiego pod Smoleńskiem,

� c�erwca ��1� rok�� - 5�-lecie istnienia Zespoł�� S�kół Nr 1 w Zambrowie,
� c�erwca ��1� rok�� - w Ur�ęd�ie Wojewód�kim w Białymstok�� �ostała podpisa-

na ��mowa na dofinansowanie pr�eb��dowy ��licy Obrońców Zambrowa,
15 c�erwca ��1� rok�� – III ��roc�ysta gala wręc�enia Złotych La��rów Powiat�� 

Zambrowskiego,
15 c�erwca ��1� rok�� - pr�eka�anie plac�� b��dowy pod salę sportow� pr�y Zespo-

le S�kół Nr 1 w Zambrowie,
16-18 c�erwca ��1� rok�� - mityng sportowy w Zespole S�kół Ogólnoks�tałc�-

cych,
17 wr�eśnia ��1� rok�� - obchody 71 roc�nicy napaści wojsk sowieckich na Polskę 

w Powiecie Zambrowskim,
7 paźd�iernika ��1� rok�� - Powiat Zambrowski �ostał la��reatem konk��rs�� „Sa-

mor��d Równych S�ans ��1�”,
18 paźd�iernika ��1� rok�� - IV. Powiatowy D�ień Na��c�yciela,
�6 paźd�iernika ��1� rok�� - Jarosław Kac�yński wm��rował kamień węgielny pod 

b��dowę sali sportowej pr�y Zespole S�kół nr 1 w Zambrowie,
� listopada ��1� rok�� - odsłonięcie tablicy ��pamiętniaj�cej śp. Pre�ydenta RP 

Lecha Kac�yńskiego w ZSO w Zambrowie,
�1 listopada ��1� rok�� – wybory samor��dowe
1 gr��dnia ��1� rok�� – wybór Pr�ewodnic��cego Rady Powiat�� Zambrowskiego 

Pana Jó�efa D�browskiego,
17 styc�nia ��11 rok�� - otwarcie Odd�iał�� D�iecięcego S�pitala Powiatowego 

w Zambrowie po remoncie,
18 styc�nia ��11 rok�� – III. edycja Powiatowego Konk��rs�� S�opek Bożonarod�e-

niowych
�4 styc�nia ��11 rok�� – wybór Starosty Zambrowskiego Pana Stanisława Krajew-

skiego ora� po�ostałych c�łonków Zar��d�� Powiat��,
11 kwietnia ��11 rok�� – obchody 71-s�ej roc�nicy Zbrodni Katyńskiej, I roc�nicy 

katastrowy lotnic�ej pod Smoleńskiem,
�� kwietnia ��11 rok�� – Finał Olimpiady w Sportach Halowych w hali pr�y ZSO 

w Zambrowie,
�1 wr�eśnia ��11 rok�� – Nad�wyc�ajne Zgromad�enie Wspólników wyra�iło 

�godę na �bycie pr�e� wspólnika Gminę Miasto Zambrów na r�ec� Powiat�� 
Zambrowskiego ws�ystkich 78�� ��d�iałów pr�ysł��g��j�cych Gminie Miasto 
Zambrów w spółce S�pital Powiatowy w Zambrowie Sp. � o.o.,

1 gr��dnia ��11 rok�� – V-lecie Wars�tat�� Terapii Zajęciowej w S���mowie,
5 gr��dnia ��11 rok�� – �akońc�enie b��dowy most�� na r�ece Jabłonka w ci�g�� 

drogi powiatowej ��l. Polowa w Zambrowie,



��7

1� gr��dnia ��11 rok�� – Gmina Miasto Zambrów pr�eka�ała Powiatowi Zamb-
rowskiem�� swoje ��d�iały w spółce S�pital Powiatowy w Zambrowie Sp. � o.o.,

15 gr��dnia ��11 rok�� – otwarcie Odd�iał�� Wewnętr�nego S�pitala Powiatowego 
w Zambrowie po remoncie,

�1 gr��dnia ��11 rok�� – wigilia w Zespole Placówek Opiek��ńc�o-Wychowaw-
c�ych w Zambrowie � ��d�iałem R�ec�nika Praw D�iecka Marka Michalaka, 
Wicewojewody Podlaskiego Wojciecha D�ier�gowskiego i Bisk��pa Tade��s�a 
Bronakowskiego.

SKładY oSoBoWe orGaNÓW poWiatU 

i KadeNcJa 1999–2002
lista radnych i kadencji: 
 1. Bor���chowski Wojciech
 �. B��ćko Zygm��nt
 3. Danowski Tade��s�
 4. Dł��goborski Tade��s� Jan
 5. Dmochowski Ka�imier� – Pr�ewodnic��cy Rady
 6. Fes�ler Lech Zbigniew
 7. Grod�ki Kr�ys�tof
 8. Jach Zbigniew Teofil – Wicepr�ewodnic��cy Rady
 �. Komorowski Marek Adam
1�. Kowalewski Paweł
11. K��jawa C�esław
1�. Lipiński Edward
13. Łomociński Sławomir
14. Miryn Władysław
15. Niemira Les�ek
16. Ogrodnik Jer�y
17. Ogrodnik Rys�ard
18. Orłowski Henryk
1�. Prokop Rys�ard
��. P��chalski Jan
�1. Słaby Antoni
��. S��rmacewic� Hanna
�3. S���mowski Andr�ej
�4. Warno Gr�egor�
�5. Włoc�ewski Kwiryn



��8

komisje rady powiatU zambrowskiego i kadencji
Składy osobowe Komisji Rady Powiat�� Zambrowskiego:

komisja rewizyjna rady powiatu zambrowskiego:
1. Grod�ki Kr�ys�tof – Pr�ewodnic��cy Komisji
�. Kowalewski Paweł – Sekretar� Komisji
3. Łomociński Sławomir – C�łonek Komisji
4. S��rmacewic� Hanna – C�łonek Komisji
5. S���mowski Andr�ej – C�łonek Komisji

komisja oświaty, kultury i sportu rady powiatu zambrowskiego:
1. Dł��goborski Tade��s�
�. Jach Zbigniew
3. Kowalewski Paweł
4. Ogrodnik Rys�ard – Pr�ewodnic��cy Komisji
5. Ogrodnik Jer�y
6. Orłowski Henryk
7. P��chalski Jan
8. Włoc�ewski Kwiryn – Wicepr�ewodnic��cy Komisji

komisja rolnictwa i ochrony środowiskarady powiatu zambrowskiego:
 1. B��ćko Zygm��nt
 �. Dł��goborski Tade��s� – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
 3. Dmochowski Ka�imier�
 4. Fes�ler Lech
 5. Grod�ki Kr�ys�tof
 6. Lipiński Edward – Pr�ewodnic��cy Komisji
 7. Niemira Les�ek
 8. Ogrodnik Jer�y
 �. Prokop Rys�ard
1�. Słaby Antoni
11. Włoc�ewski Kwiryn

komisja bezpieczeństwa i porządku publicznego 
rady powiatu zambrowskiego:
1. Bor���chowski Wojciech
�. Danowski Tade��s� – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
3. Komorowski Marek Adam
5. K��jawa C�esław
6. Łomociński Sławomir – Pr�ewodnic��cy Komisji
6. Miryn Władysław
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7. Ogrodnik Rys�ard
8. P��chalski Jan
�. Warno Gr�egor�

komisja finansów, rozwoju gospodarczego i promocji 
rady powiatu zambrowskiego:
 1. Bor���chowski Wojciech
 �. Danowski Tade��s� – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
 3. Fes�ler Lech
 4. Komorowski Marek Adam
 5. Lipiński Edward – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
 6. Miryn Władysław
 7. Niemira Les�ek
 8. Orłowski Henryk
 �. Słaby Antoni
1�. S���mowski Andr�ej – Pr�ewodnic��cy Komisji

komisja zdrowia ds. rodziny i polityki społecznej 
rady powiatu zambrowskiego:
1. B��ćko Zygm��nt
�. Dmochowski Ka�imier� – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
3. Jach Zbigniew
4. K��jawa C�esław
5. Prokop Rys�ard
6. S��rmacewic� Hanna – Pr�ewodnic��cy Komisji
7. Warno Gr�egor�

skład zarządU powiatU i kadencji:
 1. Marek Adam Komorowski – Starosta
 �. Wojciech Bor���chowski –Wicestarosta 
 3. Tade��s� Dł��goborski – C�łonek Zar��d�� 
 4. C�esław K��jawa – C�łonek Zar��d�� (do �� marca 1���) 
 5. Edward Lipiński – C�łonek Zar��d�� (do �� marca 1���) 
 6. Antoni Słaby – C�łonek Zar��d�� (do �� marca 1���)
 7. Stanisław Krajewski C�łonek Zar��d�� (od 1� kwietnia 1���)
 8. Jer�y Ogrodnik– C�łonek Zar��d�� (od 1� kwietnia 1���). 

ii KadeNcJa 2002–2006
lista radnych ii kadencji:
 1. Bała�y Andr�ej
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 �. C�ajkowski Kr�ys�tof
 3. Danowski Tade��s�
 4. Jach Zbigniew Teofil – Pr�ewodnic��cy Rady
 5. Jaworowski Henryk
 6. Kac�yński E��geni��s�
 7. Kaźmierc�ak Wiesław
 8. Komorowski Marek Adam
 �. Krajewski Marek
1�. Lipiński Edward
11. Łomociński Sławomir
1�. Miryn Władysław
13. Ogrodnik Jer�y
14. Ogrodnik Rys�ard
15. Słaby Antoni – Wicepr�ewodnic��cy Rady
16. S�eligowski Zenon Adam
17. Włoc�ewski Kwiryn

komisje rady powiatU zambrowskiego ii kadencji
Składy osobowe Komisji Rady Powiat�� Zambrowskiego:
komisja rewizyjna rady powiatu zambrowskiego:
1. Władysław Miryn – Pr�ewodnic��cy Komisji
�. E��geni��s� Kac�yński – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
3. Edward Lipiński – Sekretar� Komisji
4. Henryk Jaworowski – C�łonek Komisji
5. Marek A. Komorowski – C�łonek Komisji

komisja zdrowia ds. rodziny i polityki społecznej 
rady powiatu zambrowskiego:

Andr�ej Bała�y – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
Marek Krajewski
Sławomir Łomociński – Pr�ewodnic��cy Komisji
Rys�ard Ogrodnik
Zenon S�eligowski
Kwiryn Włoc�ewski

komisja finansów, rozwoju gospodarczego i promocji 
rady powiatu zambrowskiego:

Andr�ej Bała�y
Tade��s� Danowski
Zbigniew Jach
Marek A. Komorowski – Wicepr�ewodnic��cy Komisji

1.
�.
3.
4.
5.
6.

1.
�.
3.
4.
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Edward Lipiński – Pr�ewodnic��cy Komisji
Antoni Słaby

komisja oświaty, kultury i sportu rady powiatu zambrowskiego:
Kr�ys�tof C�ajkowski
E��geni��s� Kac�yński – Pr�ewodnic��cy Komisji
Wiesław Kaźmierc�ak
Sławomir Łomociński
Rys�ard Ogrodnik – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
Kwiryn Włoc�ewski

komisja rolnictwa i ochrony środowiska 
rady powiatu zambrowskiego:

Kr�ys�tof C�ajkowski
Wiesław Kaźmierc�ak – Pr�ewodnic��cy Komisji
Marek Krajewski
Jer�y Ogrodnik
Antoni Słaby
Zenon S�eligowski – Wicepr�ewodnic��cy Komisji

komisja bezpieczeństwa i porządku publicznego 
rady powiatu zambrowskiego:

Tade��s� Danowski – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
Zbigniew Jach
Henryk Jaworowski – Pr�ewodnic��cy Komisji
Władysław Miryn
Jer�y Ogrodnik

skład zarządU powiatU ii kadencji 
Stanisław Krajewski– Starosta
Wojciech Bor���chowski– Wicestarosta (do 1 sierpnia 17 c�erwca ���4)
Stanisław Ożlański – Wicestarosta (od 1 sierpnia ���4) 
Kr�ys�tof C�ajkowski – C�łonek Zar��d�� 
Tade��s� Danowski – C�łonek Zar��d��
Rys�ard Ogrodnik – C�łonek Zar��d�� 

iii KadeNcJa 2006–2010
lista radnych iii kadencji
 1. Bała�y Andr�ej
 �. C�ajkowski Kr�ys�tof

5.
6.

1.
�.
3.
4.
5.
6.

1.
�.
3.
4.
5.
6.

1.
�.
3.
4.
5.

1.
�.
3.
4.
5.
6.
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 3. D�browski Jó�ef – Pr�ewodnic��cy Rady
 4. Gliński Miec�ysław Les�ek – Wicepr�ewodnic��cy Rady
 5. Jach Zbigniew Teofil
 6. Jaworowski Henryk
 7. Kac�yński E��geni��s�
 8. Krajewski Marek
 �. Lipiński Edward
1�. Łomociński Sławomir
11. Niewiński Marek
1�. Rokicki Kr�ys�tof
13. Rosiak Robert Maciej
14. Rykac�ewski Stanisław
15. Ogrodnik Rys�ard
16. S�eligowski Zenon Adam
17. Włoc�ewski Kwiryn

komisje rady powiatu zambrowskiego iii kadencji
Składy osobowe Komisji Rady Powiat�� Zambrowskiego:

komisja rewizyjna rady powiatu zambrowskiego:
1. C�ajkowski Kr�ys�tof – Pr�ewodnic��cy Komisji
�. Krajewski Marek – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
3. Rokicki Kr�ys�tof – Sekretar� Komisji
4. Kac�yński E��geni��s� – C�łonek Komisji
5. Ogrodnik Rys�ard – C�łonek Komisji

komisja oświaty, kultury i sportu rady powiatu zambrowskiego:
1. Kac�yński E��geni��s� – Pr�ewodnic��cy Komisji
�. Ogrodnik Rys�ard
3. Łomociński Sławomir
4. Rosiak Robert Maciej – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
5. Rykac�ewski Stanisław
6. Włoc�ewski Kwiryn

komisja rolnictwa i ochrony środowiska rady powiatu zambrowskiego:
1. C�ajkowski Kr�ys�tof – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
�. Krajewski Marek – Pr�ewodnic��cy Komisji
3. Lipiński Edward
4. Rykac�ewski Stanisław
5. S�eligowski Zenon Adam



3�3

komisja bezpieczeństwa i porządku publicznego 
rady powiatu zambrowskiego:
1. Gliński Miec�ysław Les�ek – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
�. Jach Zbigniew Teofil
3. Jaworowski Henryk – Pr�ewodnic��cy Komisji
4. Rokicki Kr�ys�tof
5. S�eligowski Zenon Adam

komisja finansów, rozwoju gospodarczego i promocji 
rady powiatu zambrowskiego:
1. Bała�y Andr�ej
�. Jach Zbigniew Teofil
3. Niewiński Marek
4. Lipiński Edward – Pr�ewodnic��cy Komisji
5. Łomociński Sławomir
6. Rosiak Robert Maciej
7. Włoc�ewski Kwiryn

komisja zdrowia ds. rodziny i polityki społecznej 
rady powiatu zambrowskiego:
1. Bała�y Andr�ej
�. D�browski Jó�ef
3. Gliński Miec�ysław Les�ek – Wicepr�ewodnic��cy Komisji
4. Niewiński Marek – Pr�ewodnic��cy Komisji

zarząd powiatU iii kadencji 
Stanisław Rykac�ewski – Starosta Zambrowski 
Stanisław Krajewski – Wicestarosta
Robert Selerowski – C�łonek Zar��d�� (do 31.�7.���7 r.)
Michał Bernatowic� – C�łonek Zar��d�� (od �� �8 ���7 r.)
Robert Maciej Rosiak – C�łonek Zar��d��
Zenon Adam S�eligowski – C�łonek Zar��d�� 

jednostki organizacyjne powiatu zambrowskiego i ich kierownicy (wg 
stanu na dzień 31.12.2008 r.)
– Powiatowe Centr��m Pomocy Rod�inie w Zambrowie – kierownik Jadwiga Kra-Powiatowe Centr��m Pomocy Rod�inie w Zambrowie – kierownik Jadwiga Kra-

jewska, 
– Zespół Placówek Opiek��ńc�o-Wychowawc�ych w Zambrowie – dyrektor Ja-Zespół Placówek Opiek��ńc�o-Wychowawc�ych w Zambrowie – dyrektor Ja-

dwiga Paźd�ior;
– Poradnia Psychologic�no-Pedagogic�na w Zambrowie – dyrektor Barbara Gro-Poradnia Psychologic�no-Pedagogic�na w Zambrowie – dyrektor Barbara Gro-

mak, 

1.
�.
3.
4.
5.
6.
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– Zespół S�kół Ogólnoks�tałc�cych w Zambrowie – dyrektor Jan Pilch,Zespół S�kół Ogólnoks�tałc�cych w Zambrowie – dyrektor Jan Pilch, 
– Zespół S�kół Nr 1 im. Generała Stefana Roweckiego – �Grota” w ZambrowieZespół S�kół Nr 1 im. Generała Stefana Roweckiego – �Grota” w Zambrowie 

– dyrektor Maryna Łotys�, 
– Zespół S�kół Agropr�edsiębiorc�ości im. S�kół Podchor�żych Re�erwyZespół S�kół Agropr�edsiębiorc�ości im. S�kół Podchor�żych Re�erwy 

w Zambrowie – dyrektor Jan Zakr�ewski, 
– B��rsa S�kolna Nr 1 w Zambrowie – dyrektor Iwona Romanek,B��rsa S�kolna Nr 1 w Zambrowie – dyrektor Iwona Romanek, 
– Specjalny Ośrodek S�kolno-Wychowawc�y w Dł��gobor��� – dyrektor JanSpecjalny Ośrodek S�kolno-Wychowawc�y w Dł��gobor��� – dyrektor Jan 

Gr�yb, 
– Powiatowy Zar��d Dróg w Zambrowie – dyrektor Ce�ary Lasek,Powiatowy Zar��d Dróg w Zambrowie – dyrektor Ce�ary Lasek, 
– Powiatowy Ur��d Pracy w Zambrowie – dyrektor Dari��s� Ols�ewski.Powiatowy Ur��d Pracy w Zambrowie – dyrektor Dari��s� Ols�ewski. 

powiatowe służby, inspekcje i straże i ich kierownicy:
– Komenda Powiatowa Policji w Zambrowie – Kr�ys�tof Radomski, KomendantKomenda Powiatowa Policji w Zambrowie – Kr�ys�tof Radomski, Komendant 

Powiatowy Policji;
– Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Zambrowie – Marek B�-Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Zambrowie – Marek B�-

c�yk, Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej; 
– Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologic�na w Zambrowie – Robert Ankow-Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologic�na w Zambrowie – Robert Ankow-

ski, Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny;
– Powiatowy Inspektorat Weterynarii w Zambrowie – Zygm��nt D�browski, Po-Powiatowy Inspektorat Weterynarii w Zambrowie – Zygm��nt D�browski, Po-

wiatowy Lekar� Weterynarii;
– Powiatowy Inspektorat Nad�or�� B��dowlanego w Zambrowie – Jarosław Cwa-Powiatowy Inspektorat Nad�or�� B��dowlanego w Zambrowie – Jarosław Cwa-

lina, Powiatowy Inspektor Nad�or�� B��dowlanego. 

naczelnicy wydziałów w starostwie powiatowym w zambrowie (wg stanu 
na dzień 31.12.2008 r.):
– Wyd�iał Organi�acyjny – Irene��s� Ślesiński, Sekretar� Powiat��;Wyd�iał Organi�acyjny – Irene��s� Ślesiński, Sekretar� Powiat��;
– Wyd�iał Finansowy – Dorota Polakowska, Skarbnik Powiat��;Wyd�iał Finansowy – Dorota Polakowska, Skarbnik Powiat��;
– Wyd�iał Kom��nikacji i Transport�� – Jan Chod�icki (p.o. nac�elnika);Wyd�iał Kom��nikacji i Transport�� – Jan Chod�icki (p.o. nac�elnika);
– Wyd�iał Geode�ji, Kartografii i Katastr�� – Zenon Kac�marc�yk;Wyd�iał Geode�ji, Kartografii i Katastr�� – Zenon Kac�marc�yk;
– Wyd�iał Rolnictwa i Infrastr��kt��ry – Krystyna Gosk;Wyd�iał Rolnictwa i Infrastr��kt��ry – Krystyna Gosk;
– Wyd�iał Architekt��ry i B��downictwa – Michał Bernatowic�, C�łonek Zar��d��Wyd�iał Architekt��ry i B��downictwa – Michał Bernatowic�, C�łonek Zar��d�� 

Powiat��.
szpital powiatowy w zambrowie sp. z o.o. – przemysław chrzanowski, 

prezes spółki (dyrektor szpitala). 

iV KadeNcJa 2010–2014
lista radnych iV kadencji
1. Jó�ef D�browski - Pr�ewodnic��cy Rady
�. Henryk Jaworowski - Wicepr�ewodnic��cy Rady
3. Andr�ej Bała�y 
4. Agnies�ka Br��lińska 
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  5. Kr�ys�tof C�ajkowski 
 6. Miec�ysław Les�ek Gliński 
 7. Zbigniew Teofil Jach 
 8. E��geni��s� Kac�yński 
 �. Marek Krajewski 
1�. Stefan Krajewski 
11. Edward Lipiński 
1�. Andr�ej Miod��s�ewski 
13. Marek Niewiński 
14. Kr�ys�tof Rokicki 
15. Robert Maciej Rosiak 
16. Stanisław Rykac�ewski 
17. Bog��sława Wiśniewska 

komisje rady powiatu zambrowskiego iV kadencji

komisja rewizyjna rady powiatu zambrowskiego:
1. Kr�ys�tof C�ajkowski - Pr�ewodnic��cy Komisji
�. Kr�ys�tof Rokicki - Wicepr�ewodnic��cy Komisji
3. Stefan Krajewski - Sekretar� Komisji
4. E��geni��s� Kac�yński - C�łonek Komisji
5. Andr�ej Bała�y - C�łonek Komisji

komisja oświaty, kultury i sportu rady powiatu zambrowskiego:
1. Agnies�ka Br��lińska - Wicepr�ewodnic��ca Komisji
�. E��geni��s� Kac�yński - Pr�ewodnic��cy Komisji
3. Robert Maciej Rosiak
4. Stanisław Rykac�ewski
5. Bog��sława Wiśniewska

komisja rolnictwa i ochrony środowiska rady powiatu zambrowskiego:
1. Kr�ys�tof C�ajkowski - Wicepr�ewodnic��cy Komisji
�. Marek Krajewski
3. Stefan Krajewski
4. Edward Lipiński
5. Andr�ej Miod��s�ewski - Pr�ewodnic��cy Komisji

komisja bezpieczeństwa i porządku publicznego rady powiatu  
zambrowskiego:
1. Zbigniew Teofil Jach
�. Henryk Jaworowski
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3. Marek Niewiński - Wicepr�ewodnic��cy Komisji
4. Kr�ys�tof Rokicki - Pr�ewodnic��cy Komisji

komisja finansów, rozwoju gospodarczego i promocji rady powiatu  
zambrowskiego:
1. Andr�ej Bała�y
�. Zbigniew Teofil Jach
3. Henryk Jaworowski
4. Edward Lipiński - Pr�ewodnic��cy Komisji
5. Robert Maciej Rosiak - Wicepr�ewodnic��cy Komisji
6. Stanisław Rykac�ewski
7. Bog��sława Wiśniewska

komisja zdrowia ds. rodziny i polityki społecznej rady powiatu  
zambrowskiego:
1. Agnies�ka Br��lińska - Pr�ewodnic��ca Komisji
�. Jó�ef D�browski
3. Miec�ysław Les�ek Gliński
4. Andr�ej Miod��s�ewski
5. Marek Niewiński - Wicepr�ewodnic��cy Komisji

zarząd powiatU iV kadencji 
Stanisław Krajewski – Starosta Zambrowski
Stanisław Rykac�ewski – Wicestarosta Zambrowski
Robert Maciej Rosiak - C�łonek Zar��d��
Marek Krajewski - C�łonek Zar��d��
Marek Niewiński - C�łonek Zar��d��

jednostki organizacyjne powiatu zambrowskiego i ich kierownicy
(wg stanu na dzień 30.11.2011 r.)

Powiatowe Centr��m Pomocy Rod�inie w Zambrowie – kierownik Jadwiga  
Krajewska,
Zespół Placówek Opiek��ńc�o - Wychowawc�ych w Zambrowie – dyrektor Marek 
D�browski;
Poradnia Psychologic�no-Pedagogic�na w Zambrowie – dyrektor Barbara  
Gromak, 
Zespół S�kół Ogólnoks�tałc�cych w Zambrowie – dyrektor Jan Pilch, 
Zespół S�kół Nr 1 im. Generała Stefana Roweckiego - „Grota” w Zambrowie 
– dyrektor Maryna Łotys�,

–

–

–

–
–
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Zespół S�kół Agropr�edsiębiorc�ości im. S�kół Podchor�żych Re�erwy w Zamb-
rowie – dyrektor Jan Zakr�ewski, 
B��rsa S�kolna Nr 1 w Zambrowie – dyrektor Iwona Romanek, 
Specjalny Ośrodek S�kolno-Wychowawc�y w Dł��gobor��� – dyrektor Jan 
Gr�yb, 
Powiatowy Zar��d Dróg w Zambrowie – dyrektor Ce�ary Lasek, 
Powiatowy Ur��d Pracy w Zambrowie – dyrektor Dari��s� Ols�ewski. 
Powiatowy Ośrodek Wsparcia – dyrektor Urs���la Dmochowska

powiatowe służby, inspekcje i straże i ich kierownicy:
Komenda Powiatowa Policji w Zambrowie – Kr�ys�tof Radomski, Komendant Po-
wiatowy Policji;
Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Zambrowie – Marek B�c�yk, 
Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej; 
Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologic�na w Zambrowie – Robert Ankowski, 
Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny;
Powiatowy Inspektorat Weterynarii w Zambrowie – Zygm��nt D�browski, Powia-
towy Lekar� Weterynarii;
Powiatowy Inspektorat Nad�or�� B��dowlanego w Zambrowie – Jarosław Cwalina, 
Powiatowy Inspektor Nad�or�� B��dowlanego. 

szpital powiatowy w zambrowie sp. z o.o. – bogusław dębski, prezes spółki 
(dyrektor szpitala). 

naczelnicy wydziałów w starostwie powiatowym w zambrowie 
(wg stan�� na d�ień 3�.11.��11 r.):
Wyd�iał Organi�acyjny – Irene��s� Ślesiński, Sekretar� Powiat��;
Wyd�iał Finansowy – Dorota Polakowska, Skarbnik Powiat��;
Wyd�iał Kom��nikacji i Transport�� – Jan Chod�icki (p.o. nac�elnika);
Wyd�iał Geode�ji, Kartografii i Katastr�� – Zenon Kac�marc�yk;
Wyd�iał Rolnictwa i Infrastr��kt��ry – Krystyna Gosk;
Wyd�iał Architekt��ry i B��downictwa – Michał Bernatowic�

–

–
–

–
–
–
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SpiS podatKoWY poWiatU zaMBroWSKieGo 
z 1578 roKU 
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Rada Powiatu Zambrowskiego I kadencji 1999–2002 
Od lewej, na dole: Cezary Lasek – Dyrektor Powiatowego Zarządu Dróg w Zambrowie, Jan Grzyb 
– Dyrektor Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Długoborzu, Kazimierz Krajewski 
– Kierownik Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Zambrowie, Grzegorz Warno – radny, Ta-
deusz Danowski – radny, Czesław Kujawa – radny, Edward Lipiński – radny, Henryk Orłowski 
– radny, Kazimierz Dmochowski – Przewodniczący Rady Powiatu, Hanna Surmacewicz – radna, 
Antoni Słaby – radny, Irena Gorska – Z-ca Dyrektora Powiatowej Stacji Sanitarno– Epidemiologicz-
nej w Zambrowie, Zyta Brysacz – Dyrektor Zespołu Szkół Ogólnokształcących w Zambrowie, Jan 
Zakrzewski – Dyrektor Zespołu Szkół Agroprzedsiębiorczości w Zambrowie, Janusz Gniazdowski 
– pracownik Starostwa Powiatowego w Zambrowie.
Od prawej, na górze: Jerzy Ogrodnik – radny, Tadeusz Murawski – Komendant Policji w Zambrowie, 
Dariusz Olszewski – Dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Zambrowie, Kwiryn Włoczewski – rad-
ny, Paweł Kowalewski – radny, Stanisław Siennicki – Likwidator Szpitala Ogólnego w Zambrowie, 
Tadeusz Długoborski – radny, Stanisław Krajewski – członek Zarządu Powiatu, Krzysztof Grodzki 
– radny, Zygmunt Bućko – radny, Ryszard Prokop – radny, Zbigniew Jach – Wiceprzewodniczący 
Rady Powiatu, Ryszard Ogrodnik – radny, Władysław Miryn – radny, Marek Adam Komorowski 
– Starosta Zambrowski (radny), Maryna Łotysz – Dyrektor Zespołu Szkół Nr 1 w Zambrowie, Leszek 
Niemira – radny, Sławomir Łomociński – radny, Wojciech Borzuchowski – Wicestarosta Zambrowski 
(radny), Jan Puchalski – radny.
Siedzą od lewej: Ewa Kalinowska – pracownik Starostwa Powiatowego w Zambrowie, Barbara Wa-
siulewska – Sekretarz Powiatu, Andrzej Szumowski – radny, Dorota Polakowska – Skarbnik Powia-
tu, Alicja Dąbkowska – Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Zambrowie.
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Rada Powiatu Zambrowskiego II kadencji 2002–2006 
 Od lewej, na dole, I rząd: Ewa Kalinowska – pracownik Starostwa Powiatowego w Zambrowie, 
Zenon Szeligowski – radny, Tadeusz Danowski – radny, Dorota Polakowska – Skarbnik Powiatu, Sta-
nisław Krajewski – Starosta Zambrowski, Stanisław Ożlański – Wicestarosta Zambrowski, Jolanta 
Gronostajska – Sekretarz Powiatu, Władysław Miryn – radny.
 Od prawej, II rząd: Henryk Jaworowski – radny, Krzysztof Czajkowski – radny, Wiesław Kaźmier-
czak – radny, Marek Krajewski – radny, Edward Lipiński – radny, Marek Adam Komorowski – radny, 
Magdalena Wiśniewska – pracownik Starostwa Powiatowego w Zambrowie.
Od lewej, na górze, III rząd: Kwiryn Włoczewski – radny, Sławomir Łomociński – radny, Andrzej 
Bałazy – radny, Ryszard Ogrodnik – radny, Zbigniew Jach – Przewodniczący Rady Powiatu, Antoni 
Słaby – Wiceprzewodniczący Rady Powiatu, Jerzy Ogrodnik – radny, Eugeniusz Kaczyński – radny.
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Rada Powiatu Zambrowskiego III kadencji 2006–2010 
Od lewej, na dole, I rząd: Ireneusz Ślesiński – Sekretarz Powiatu, Magdalena Wiśniewska – pra-
cownik Starostwa Powiatowego w Zambrowie, Zenon Szeligowski – radny, Mieczysław L. Gliński 
– Wiceprzewodniczący Rady Powiatu, Edward Lipiński – radny, Stanisław Rykaczewski – Starosta 
Zambrowski (radny), Józef Dąbrowski – Przewodniczący Rady Powiatu, Ewa Kalinowska – pracow-
nik Starostwa Powiatowego w Zambrowie, Robert Rosiak – radny.
Od prawej, II rząd: Eugeniusz Kaczyński – radny, Zbigniew Jach – radny, Stanisław Krajewski – Wi-
cestarosta Zambrowski, Marek Krajewski – radny, Kwiryn Włoczewski – radny, Marek Niewiński 
– radny, Dorota Polakowska – Skarbnik Powiatu, Krzysztof Rokicki – radny.
Od lewej, na górze, III rząd: Sławomir Łomociński – radny, Henryk Jaworowski – radny, Ryszard 
Ogrodnik – radny, Marek Adam Komorowski – radny Sejmiku Województwa Podlaskiego, Michał 
Bernatowicz – członek Zarządu Powiatu, Krzysztof Czajkowski – radny, Wojciech Borzuchowski 
– radny Sejmiku Województwa Podlaskiego, Krzysztof Radomski – Komendant Policji w Zambrowie
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Rada Powiatu Zambrowskiego IV kadencji 2010-2014
Od lewej, na dole: Henryk Jaworowski – Wiceprzewodniczący Rady Powiatu, Agnieszka Brulińska 
– radna, Stanisław Rykaczewski – Wicestarosta Zambrowski (radny), Józef Dąbrowski – Przewod-
niczący Rady Powiatu, Stefan Krajewski – radny, Bogusława Wiśniewska – radna, Zbigniew Teofil 
Jach – radny.
Od lewej na górze: Eugeniusz Kaczyński – radny, Krzysztof Rokicki – radny, Marek Niewiński – rad-
ny, Andrzej Mioduszewski – radny, Mieczysław Leszek Gliński – radny, Marek Krajewski – radny, 
Edward Lipiński – radny, Robert Maciej Rosiak – radny, Andrzej Bałazy – radny, Krzysztof Czajkowski 
– radny
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Obchody 60-lecia Liceum Ogólnokształcącego w Zambrowie

Uroczystość nadania imienia Zespołowi Szkół Agroprzedsiębiorczości, 12 czerwca 2007
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Uroczystość nadania imienia Zespołowi Szkół Agroprzedsiębiorczości, 12 czerwca 2007

Uroczystość nadania imienia Zespołowi Szkół Agroprzedsiębiorczości, 12 czerwca 2007
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Wmurowanie aktu erekcyjnego pod budowę hali sportowej ZSO Zambrów, 13 paź-
dziernika 2007 

Wmurowanie aktu erekcyjnego pod budowę hali sportowej ZSO Zambrów, 13 paź-
dziernika 2007 
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Otwarcie hali sportowej przy ZSO w Zambrowie, 27 lutego 2009 
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Otwarcie hali sportowej przy ZSO w Zambrowie, 27 lutego 2009 

50-lecie Zespołu Szkół Nr 1 w Zambrowie, 2 czerwca 2010
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Wmurowanie aktu erekcyjnego pod budowę sali sportowej przy ZS nr 1 w Zambrowie, 26 paździer-
nika 2010

V-lecie Warsztatów Terapii Zajęciowej w Szumowie, 1 grudnia 2011
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Otwarcie Oddziału Wewnętrznego Szpitala Powiatowego w Zambrowie, 15 grudnia 2011
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